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| 65 pod nazwifkiem: Jeologia Dogmatyczna z 

Mutorów w tey o Bogu, i rzeczach Bofkich umie- 
iętności Dobrze Zaflužonych wyięta, na Polikim Dya- 
lekcie dla użytku Seminarium Dyecezalnego Brzefkie- 
go przez JX. Ambrożego Kyriatta Bazyliana S. Teolo- 
gii Doktora, i tegoż Seminarium Profefsora złożoną ; 
jako nie malącą nic przeciwnego Wierze i dobrym Oby- 
czaiom: owfzem zafadzoną na Piśmie S. i Oyców SS. 
Nauce, ażeby była wydrukowaną, Huthoritate Orði- 
marta approbuię. Dan 1799. Roku Augufta 7. Dnia 
w Nowogródku. . 


Jn acnać Jefi i która nigdy nie więðnieje Mg- 
drość, a łatwie bywa obaczona od tych, 


którzy ią miłuią,.i naleziona 00 tych, którzy 


| jey /zukaią.... Kto ðo niey rano wfłaie, nie 


będzie pracował.' bo ią naydzie fiedzącą u 


drzwi fwoich.... Do te, którzy jey Ją godni, 


fama obchodzi fzukaiąc.... i zabiega im we 
w/zelkim obmysłaniu. Początek albowiem jey 
. Jefi, nayprawdziw/fze pożądanie. umiejętności. 


| Staranie te0y o umieiętność jeft miłość < a mi- 


łość jeft zachowanie Praw jey: a zachowanie 
Praw jej upewnienie niefkazytelności. A nie- 
Jkazytelność czyni blijkim Bogu. . Pożądanie 
żedy Mądrości przywodzi ðo wiecznego Kró- 
lewfiwa. Przetoż..... miłuycie światło Mądro- 
ści, którzyście Ją nað ludem Przełożeni. Ksiąg 
| Mądrości Rozdział 6. 


Gdy zaś Cerkiew Święta ftawfzy fie fwobodną od 


> 
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PRZEDMOWA. 


(93 pierwiaftkow Cerkwi ŚSwiętey Żadnego znaleść 
nie można czasu, w którymby ta powizechna Ma- 
tka fwoim i Chryftusa dzieciom frzodkiem Nauki du* 
chownego nie podawała pokarmu. 


Apoftołowie prawd Wiary od famego Zbawiciela na- 


uczeni,.do przepowiadania onych fzukali czasu i miey- 
sca, gdzie licznieyfzy lud zgromadzał fię. Pierwiaft- 
kowi Pafterze, Meczeńnicy, i Wyznawcy tymże Apo- 
ftolikim ożywieni duchem nawet w czafie przesladowa- 
nia zgromadzali Wiernych do podziemnych Katakumb, 
albo na inne olobne, lecz bespieczne mieysca, i tany 

/ wykładali prawdy objawione, Artykułow i-Faiemnic 
Wiary nauczali. 


przesladowania, mogła jawnie Swięte fprawować obrzę- 

„dy, zawfze do Liturgij dołączana była Nauka Wiary i 
obyczaiow , frzodkiem którey tak dalece oczyłzczał fię 
duch , i poświęcały fię pierwfzych Chrześcian obycza- 
ie, że wielu życie przepędzało w uftawicznym rozmy- 
slaniu i wykonywaniu prawideł , które od Pafterzow 
ftyfzeli. 


Takie kdo ia i takie Wiernych ćwiczenie w | 
poslednieyfzych czafiech nie tylko nie uftało, ale o- 
wizem wydofkonalone było praca Oycow Świętych; 
których dzieła i .Homilie Bofka Opatrzność naftępnym 
zachowała wiekom. W tych to Homiliach znaczenia 


Pisma S, wykładaiąc, Artykuły Wiary utwierdzaiąc , błe- 
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dy zbiiaiąc, ziaśnialąc od Ciryftusa zoftawione Maxy- 
my ( przeciw którym ani fily Piekię, ani fłabe ludzi 
rozwięzłych i zepsutych kufzenia fię przemodz nie mo- 
gą ) ftali fię wzorem Katolickiey nauki Przepowiada- 
czom, : 


Gdy więc Sobory powfzechne, i Papieżow Konfty- 
tucye obowiąznią Parochow w Uroczyiłości i dni Nie- 
dzielne dawać ludowi prawowierną Naukę: przeto prze- 
powiadanie nayzbawieńnieyfzey Katolickiey Wiary, Lu- 
du prawowiernego w teyżę Wierze utwierdzanie i 
oney bronienie , jeft powołaniem młodzi w Seminaryach 
ćwiczącey fię. Lecz ( według Apoftoła do Rzymian w 
Roz: 10. ) Jako uwierzą temu, którego nie ftyfzeli 2 
a jako uflyfza, oprócz przepowiadaiącego ? a jako be- 
dą przepowiadać, jesli ci fami, do których to nale- 
ży, w umielętności Wiary bedą gośćmi i Pielgrzyma- 
mi? Zatym gdy z jedney ftrony Przewodnikom Wier- 
nych znaiomość Wiary nieodbicie jeft potrzebna: z dru- 
giey ftrony ( dla małey liczby, którzyby w języku Ła- 
cińikim tę umieiętność brać mogli ) poftanowiono w 
nowo zawiedzionym z wyrazney Jego Imperatorfkiey 
Mości PAWŁA I. ńayłafkawiey nam Panuiącego woli 
Seminarium, na kralowym Dyalekcie potrzebne dawać 
nauki; przeto potrzebie doradzaiąc, i gorliwości Fafter- 
Ikiey czyniąc pofługe , za błogofławieńttwiem tegoż Ja- 
śnie Wielmożnego Pafterza Jozarara BuŁnHaka, w Pol- 
fkim jezyku napisałem Teologią..Dogimatyczną, wybie- 
raiąc z.Natalisa Alexandra Petawiulza, i Biluarta te 
naybarżiey prawdy i nauki, które Kapłani z powo- 
łania (wego, Słowa Bożego Przepowiadacze , dla nifzcze- 
nia fie w fwoich obowiązkach, koniecznie wiedzieć po- 
winni, i którychby ku nauce Parochian użyć mogli. 


Kwe- 


ty „ly Set 


Kweftye fcholaftyczne , takoż inne do Krytyki, 
Chronologij, i Hiftoryi należące, a do Teologij dla 
obfitfzey Erudycyi wprowadzane opuściwfzy , o tym, co 
do Wiary należy, traktnie; prawd wyznania Katoli- 
ckiego dowodow nie pożyczaiąc od innych umieiętno- 
ści, ale one czerpaiąc w nayczyfif(zych zrzódlach fło- 
wa Bożego pisanego i podanego, to jeft: w Pismie Swie- 
tym, i Oycow wlzyftkich wiekow Nauce od Apofto- 
łow podaney , i ftatecznie w Kościele zachowaney. Pryn- 
„cypalnieyfze też zarzuty rozwiązałem: nie z taką po- 
niekąd obfitością, która w Szkolnych ćwiczeniach jeft 
używana; z taką jednak zupełnością, któraby Osobom 
Cerkiewnym ku obronie prawdy była doftateczną, 


Ponieważ zaś w Teologij Traktaty Dogmatyczne 
fą naftepuiące: o Wierze, o Bogu, o Tróycy, o Weie- 
leniu Syna Bożego, i Jego Taiemnicach, o Łasce Bo- 
fkiey, o Cerkwi Chryftusowey : Materye zaś tych Tra- 
ktatow niemal wfzyftkie zawieraią fie w fkładzie Wia- 
ry; przeto Dzieło ninieyfze podzielilem na dwie czę- 
ści: Pierwfza o Wierze w ogulności; Druga o Wierze 
w fzczegulności , albo o Skłądzie Apoftolfkim, i Arty- 
kułach Wiary w tymże Składzie zawartych. 


Nakoniec, że rzeczy obfzernie traktowane nie ka- 
żde poięcie obeymuie; nie każdy rozum umie zaftano- 
wić fie tam, gdzie potrzeba; nie każdy treść rzeczy 
wyfzukać potrafi; nadto ponieważ w każdey umieiętno- ` 
ści dla zaczynaiących nauke wfzyfiko jeft nowym, 
wfzyftko trudnym bydź fię zdaie: i przemiiaiące Nau- 
czyciela do dalizych przechodzącego Lekcyi zjaśnie- 
nia, nie każdy rozum do porządnego poznania dopro- 
wadzić zdołaią; z tey przyczyny przez Pytania zbiór 
prawd Wiary z fwoiemi pokrótce dowodami przyda- 
łem, 


łem z nabrzeżnemi Przypifkami, któreby na wzór dro- 
bnych nafion, albo wyroftkow w umyfł wfiane, przez 
powtarzane zaftanowienia fię nad przyłączonemi pokrót- 
ce dowodami podhodowane, fnadniey obięte iw pa- 
mięci zatrzymane, do pożytecznego tychże prawd ob- 
fzernie w Księdze traktowanych czytania i użycia ro- 
zum proftowały ; uczącym fię zaś Seminarzyftom przy- 
gotowanie fię do Examinu ułatwiły. 


Jako zaś upowfzechnienia nauki Teologiczno - Do- 
gmatyczney , frzodkiem Kraiowego języka, ten był za- 
miar: ażeby Bóg i rzeczy do Boga odnofzące fie po~ 
wlzechniey znane, cześć Jego Majeftatu pomnażaląc , 
ftały fię w ludziach obfit(zych zafług zadatkiem; tak 
pracę moią, jaka jeft, na chwałę Bofką i zbawienny 
Czytelnikow pożytek poświęciłem, i- poświęcam. 
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A 
W «aus nauki Hilarego 8: oð Boga uczyc fig należy, 

co o Bogu rozumiec mamy; ATbOŹGIEG Bóg nie bywa 
poznawany, chyba gdy Jam takowego poznania jest Jpraw= 
cą: w ten czas zaś poznania Boga i rzeczy Bolkich. od Bo- 
ga uczemy fig, gdy Bogu mówiącemu wierzemy. Bez prze- 
wodnietwa wiary do porządney znaiomości Boga.i rzeczy 
Bofkich rozum .ftworzony dóyść nie może; albowiem już to 
dla właściwey fobie fłabości i miedoftateczności, już to dla 


„zaciągnioney przez grzech pierworodny ciemności w rozma- 


ite omyłki i „błędy w plątany bywa nawet w rzeczach przy- 
rodzonych, cóż mówić o nadprzyrodzonych ? Ztąd Apoftoł 
Effes: 2. 12. «o Mędrcach Pogańlkich, którzy famym świa- 
tłem przyrodzonym Boga poznali, a bez wiary będąc, nie. ja- 
ko Boga uwielbili, mówi: iż bez Boga na tym świecie byli. 
Ponieważ więc wiara poznania Boga, rzeczy Bolkich, i ca- 
łey duchowney budowy jeft fundamentem, przeto od Wiary 
nauka Religii albo Teologia niech bierze początek. 


ROZDZIAŁ IL 
Co jef Wiara? 
iT zgodnie opisuią Teologowie, iż jeft- Jarem Bojfkimy 


albo cnotą 00 Boga wlang, którey światłem rozum 


ludzki oświecony przyzwala i „wierzy tym wfzystkim rze= 


cgon 
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czom, ktore: Bóg obiawił i nam przez Cerkiew fwoią ðo wie- 
rzenia podał, bądź te rzeczy fą w Pismie S. wyrażone, bądź 
nie fą. Takowe Wiary opisanie fundament ma na Pismie S. 
-Apoftoł: albowiem: do Philipensow w Roz: r; mówi: Wam ða- 
rowano jest Ola Chrystusa; byście nie tylko weri wierzyli, ale 
też abyscie Ola niego cierpieli; w R:'zaś a. do Effezow: Ła- 
Jką zbawieni jesteście przez Wiarę, iito nie z was; bo Jar Bo- 
ży jest. Ztąd herezyą Pelagianow mówiących: iż wiarę czło- 
wiek mä z fiebie (amego, i że własnemi flami bez pomocy łalki 
Bofkiey może wierzyć przepowiadaniu Ewangelii: talkoż Semi- 
pelagianow navczalących: iż lalka wewnętrzna nie jeft potrze- 
bna do początkow. Wiary, tojeft: do żądania oświecenia przez 
Wiarę, Concilia Afrykatfkie j Schor-Txvder (ki potępił; któ- 
rego te lą lowa: Jeżeliby kto rzekł, iż bez poprzedzaiącego 
Ducha S, natchnienia i jego pomocy, człowiek może wierzyć, 
ujac, kochac, albo pokutować tak, jak potrzeba; ażeby tafki 
usprawiedliwiaiacey dostąpił; niech będzie przeklęty. Sels: 
6. Can: 3, Auguftyn zaś Si. ma zbicie tych Heretykow uży- 
wał dewodu zasadzonego na modlitwach Ceikwi 8. która i 
modli fię za niewiernych, ażeby fię nawrócili, 1 za nawróce- 
nie onych dzięki Panu Bogu oddaie. Ten dar i te światło 
Wiary fprawuie, że rozum ludzki mocno p'zyzwala tym rze- 
czom, które Bóg obiawił, bądź one lą przefzłe, bądź teraz- 
nieyfze, bądź przyfzłe. Ponieważ albowiem Wiara nie na co- 
świadczeniu zmyfłow. nie na domyfłach jekich, nie na dowo- 
dach i rozumowaniach ludzkich wspiera fię , ale na powadzę 
mówiącego Boga, któren jeft naywyżlzą i iftotną prawdą , 
ani omylić ię, ani omylić niemogącą ; przeto w przyzwole- 
niu rzęczom obiawionym potrzebuje takiey mocności i nie- 
wzrufzoności , któraby wfzelką wątpliwość i wabanie fię od- 
dalała. Chociażby więc rzeczy, które nam Wiara podaie, al- 
bo zmyfom, albo rozumowi przeciwne zdawały fię, wierzyć 
jednak bez wlzelkiey wątpliwości potrzeba , pomniąc na to, 
iz cokolwiek Wiara mówi, to wfzyfiko jet głosem i fłowem 
Belkin, jak naucza Apoftoł w' Liście 1. do Tefsalon: w Roz: 2. 
Przyiow(zy 00 nas fłowo fłuchania Bożego, przyieliście je 
nie, jako fowo, ludzkie, ale jako jest prawóziwie fowo Bo- 
Jkie. Rozum zatym wlzelki zniewalany być powinien do zu- 


peł- 
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pełacy powolności powadze Boga mówiącego , któremu nie 
jeft trudne, a tym barziey niepodobne żadne Jowo, Luce I. 
'Takową naybarziey uwagą wlzelki rozum uzbraiać fiebie po- 
winien przeciwko myslom prawdę ‘Religii w wątpliwość po- 
daiącym. Ani ciemność rzeczy obiawionych powinna zafta- 
nawiać; Wiara albowiem według Apoftoła w Liście do Zy- 
dow w Roz: rr. Jest wywodem rzeczy niewidzialnych, to 
jefi: okazaniem i przekonaniem o tych rzeczach, których nie 
widziemy; albowiem onć -chociayże ciemne i oczewiftości 
nie maiące, chociayże «w przyfzłości i oczekiwaniu położone, 
tak jednak oczom dufznym okazuie, jakby przytomne, jakby 
oczyma cielesnemi oglądane , albo dowodem umieiętności 
ludzkiey były poięte; si fprawuie,.iż o taiemnicach od zmy- 
fow oddalonych, i „poięcie ludzkie przewyzfzaiących tak nie 
wątpiemy , jak gdyby albo oczyma -oglądane, albo rozumem 
obięte były; owfzem na powadze .Bofkiego obiawienia pole- 
galąc, o rzeczach obiawionych pewnieyfi ftaiemy fię, aniżeli 
o tych, które zmylłow doświadczeniem albo rozumem obeymu- 
ieniy. 

Wiara zatym nie jóft mniemańiem jakim, albo jakim wi- 
dzimi fię z boiaźnią i-wątpliwością zawfze złączonym, jak 
niektórzy błędnie fądzili, i dla tego od Kościoła potępieni zo- 
ftali, ale jest przyzwalaiącym pochwaleniem bez naymniey- 
Jzey wątpliwości tych prawo, które darem Bofkim nam Ją 
podane, mówi Bazyli 8. w Mowie o prawdziwey i pobożney 
wierze. 

Lecz nie tylko od mniemania, alei od umieiętności ró- 
żni fię Wiara; nadprzyrodzone albowiem Wiary światło rze- 
czom, które wierzemy,  oczewiftości nie przynofi ; albowiem 
jeft o tych rzeczach, których nie widziemy, i dla tego Apo- 
Rot do Koryntczykow w Roz: 13. mówi: Wiðziemy teraz przez 
zwierciadło i przez podobieństwo, lecz w ów czas twarzą 
w twarz: Grzegorz zaś W. Hom: 26. Rzeczy, które fą ocze- 
wiste, już nie do wiary, ale ðo umieiętności należą... Ani ta- 
ka wiara znaydzie zafługę, którey luðzki rozum podaie Qu- 
woðy. 

Które zaś rzeczy Bóg nam obiawił, te przez Cerkiew 
S. do wierzenia podał i podaie ; Cerkwi albowiem S. powie= 

Az z rzył 
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rzył Wiary depozyt, o czym Apoftoł pifząć do Tymot: £. 
cap: 6. mówi: O! Tymoteufzu strzeż tego, coć powierzono, wa- 
ruiąc fig niezbożnych nowości flow. Zdania Cerkwi S. od 


wiernych za wyroki przyjmowane być powinne; albowiem ` 


według Pisma, jest filarem i stwierOzeniem prawoy od Chry- 
Rusa, któren przyobiecał być z nią aż do fkończenia świata, 
nieodftępnie rządzona i od Ducha Przenayś; nieprzerwanie 
oświecana zblądzić nie może. Kto zatym Cerkwi S. fucha, 
ten Obryfiwsa Pana i Ducha Przenayś: przez nią mówiących 
fucha. Tenże albowiem Bóg, któren Hebr: 1. Rożmaicie -t 
wielą [posobow mówiwfzy ĝawno Qycom przez Proroki, na 
ostatek tych Oni mówił ðo nas przez Syna: teraz naukę Sy- 
za [wego podaie nam przez Cerkiew S$. Ktoby--zatym oney 
nie fucha} z wyroku Chryfiusowego Mat 18. miany być po- 
winien za poganina i publikana. Jak wysoką powagę Cerkwi 
S- Auguftyn przyznawał, daig znać nafiępuiące Rowa: Ja zaś 
Ewangelii nie wierzyłbym, goyby mnie pobudką ðo tego 
nie była Katolickiego Kościoła powaga. 

Cokolwiek Póg obiawił i przez Cerkiew do wierzenia 
podał, nato wlzyftko przez Wiarę przyftaiemy, i to wizy f- 
ko przyimuiemy, bądź zawarte, bądź nie zawarte w Pismie $. 
z tych albowiem rzeczy , które do Antykułow Religii Kato- 
lickiey należą, niektóre w Pismie 8. wyraźnie znayduią fię, 
jako to: iż Bóg jeden co do iftoty, jet w trzech Osobach, 
że Syn Bofki ftał fię człowiekiem, za nas umarł, zmartwych 
witał, na Niebiosa wftąpił , że umarli wfzyscy zmartwych- 
wftaną, że z wody i Ducha na Chrzcie S. odradzamy fię, że 
cały Chryftus w KHucharyftyi prawdziwie i rzeczewiście jef 
przytomny, i inne tym podobne Religii nafzey czcigodne Ta- 
iemnice. Inne zaś rzeczy nie [ą wyraźnie w Pismie 8. po- 
łożone, które jednak tąz famą. Wiarą Teologiczną albo Bo- 
fką wierzyć należy. Albowiem one przez Apoftollkie podanie 
przyieła Cerkiew S. i wiernie rzeczy od Apoftołow przyiętych 
firzegąc [woim i Chryftusa dzieciom do wierzenia podaie. Te 
zaś fą między innemi: Nayświętfzey Maryi Matki Bofkiey ni- 
gdy nienarulzone Dziewictwo, Chrzeft Niemowląt, Cześć SS. 
Obrazów, Ksiąg Pilma 8. liczba, i tychże Ksiąg prawda nie- 

omyl- 
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omylna i natchnienie Bolkie, Krzyża znamie od Chrześcian 
pobożnie i zbawiennie używane i inne niektóre. 


ROZDZIAŁ IL 


Wa jakich Fundamentach i Gafadach w/piera fig 
Hiara. 

‘Howo Bofkie jeh Wiery jedyną twierdzą 1 fundamentemi. tak 
k.dalece niewzrulzonym, że do prawdy, Wiary żaden fałfz, 
żadna omyłka wkraść nie może fię. .4/bowiem nie jest Bóg, jako 
człowiek, ażeby klamat, Numer. 23. Bóg albowiem jet praw- 
don:ówny, jest światłością prawoóżiwą, u Jana r. Byðź nie 
może, ażeby Bóg kłamał, do Zydow w Roz: 6. Przeto ani 
przez ficbie, ahi przez diugich omylić tak, jak i oniylić fię nie 
moze. 

$. I Dwoiaki żył Wiary Fundament: Pismo S. 

1 Modanie. 


Albowiem Dwcjakie jet Rowo Bofkie: jedne pifane, drit 
gie podane. Pilane zawiera fię w Kfięgach ftarego i nowego 
Teftamentu; podane z uft femego Chryftusa od Apoftołow przy* 
ięte, albo od Ducha S. zadyktowane, i Cerkwiom, które Apo- 
ftołowie fundowali, zoftawione; i jakby z ręki do ręki nafięp- 
com podawane; aż do nas dolzło. Pifmo S. Podania’ okaznie 
potrzebę, podanie zaś Pisma S. niezawodną prawdę dowodzi: 
W fzelkie Pismo oð Boga natchnione jest pożyteczne ku nau: 
czariu, kw strofowan tu, ku naprawiermiu, ku ćwiczeniu w [pra- 
wiedliwości, mówi Apoftoł do Dymoth: w Liście r. w Roz: 3. 
iż każóe Prorodwo Pisma nie Ozieie fię wykładem włafnym; 
albowiem wolą luðzkæ nigðy Proroctwo nie jest przyniejio- 
ne, ale Duchem S. natchnieni mówili luzie Swięci boży, 
mówi Piotr S$. w Liście 2. w Roz: r. Chwalą was Bracia, iż 
we w/zystkim na mnie pamiętacie, a jakom wam podał rozka- 
zania moie, trzymacie, Paweł 8: w Liście 1. do Koryntow w 
Roz: rr. z którego mieyfca Bazyli S. w Kfiędze o Duchu 
S. w Rozdziale 29. wnofi: iż Jo Apostolfkiey Nauki należy 
trzymac fię po0ania nawet niepifanego, a S Ireneufz czalow 
Apoftollkich tykaiący fe poświadcza: iż Apostołowie inne rze- 

rę” czy. 
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czy pifmem, inne zaś podaniem zostawili. Jakoż znać to 
można z drugiego Lifiu Apoftollkiego do YT'efsalon: w Roz: 
1x. gdzie Pawel S. mówi: Więc Bracia stóycie i trzymaycie 
poJania, których nauczyliście fig albo sprzez mowę, albe 
przez List nasz. Z których Apoftollkich Rów, S. Jan Złoto- 
ufty konkluduie: Jest podanie, nicnie fzukay więcey. O po- 
trzebie i Powadze podania obfzernie dyfputuią w Szkolach prze- 
ciw dawnym i nowym Heretykom, my przeltańmy na Dekrecie 
Soboru Trydeńlkiego Sels: 4. Sobor S. Prawofławnych Oycow 
przykładu nasladuiqc, wfzystkie Kfięgi tak starego, jako i 
nowego Testamentu, ponieważ  oboyg ra jeden Bóg jest A 
rem, takoż Podania, już to ðo wiary, już to do obyczaiow o9- 
nofzące fig, jako albo ustnie o0 Chrystusa, albo 00 Ducha 8. 
. dyktowane, a nieprzerwanym następstwem w Kościele Ka- 
tolickim zachowane; równym pobożności czuciem i ufzano- 
wałliem przytmuje ,.i poważą. 

Heretycy , ażeby mogli przewrótnym tłumaczeniem u- 
zywać Pilna S$. na poparcie fwoich błędnych nowości, ftali fię 
nieprzebłaganemi Tradycyi albo Podania «nieprzyiaciołami: 
miektóre-onych zarzuty przywodzę. Mówią nayprzód: Pifmo 
8. w wielu mieyfcach nagania Podania. Tak w Roz: 4. Kfiąg 5. 
Moyżelzowych napifano: Nie.przydacie, 9o lowa, „które wam 
mówię, Gni uymiecie żonego. w Roz: oltatnim Objawienia 
Jana S: Jesliby kto przyłożył ðo tego, przyłoży Bog nań BEM 
opisane W tyc h Kfiggach. Do Galatow w.Roz: 1 "Ale chocby 
my, albo Anioł z Nieba przepowiadał wam mimo to, cośmy 
wam przepowiadali; „niech będzie przeklę ży. 

Odpowiadam: W pie Texcie zakazuie Moyzżefz 
przydawać cokolwiek do fłowa Bożego, które opowiada prze- 
wrótnyin kla aczeniem odinieniaiąc , i dó innego znaczenia 
naciągaiąc; nie zakaznie zaśbynaymniey przydaw: ać innego fo- 
wa Bożego, albo pifanego, albo podanego; inaczey odrzucaćby 
przyfzło wfzyftkie Pifma 8. Klięgi po Deuteronomium pigana- 

Na drugi Text fłuży taż fama odpowiedź. Nadto Jan S. 
jak nie RAY innego, prócz fwoich obiawień, fłowa Bofkiego 
pilanego, tak równie nie odrzuca fłowa Bolkiego podanego; 

zatym mówić trzeba, iż zakazuie fzczegulnie, ażeby nic do ob- 


ja- 
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jawień jego nie przydawano pod jego Imienie, i nawzór części 
tey Kfięgi. 

W trzecim Texcie Apoftoł f(wemu przepowiadaniu prze- 
ciwną naukę wyklina tak, jak w oftatnim Roz: Liltu do Rzy- 
mian,gdy o fallzywych Apoftołach mówi: ,, Rózruchy i zgorfze- 
nia, mimo nauki, któreyście fię nanczyli,czynią. „Słowate: mimo 
nauki, koniecznie znaczą, przeciw nauce, w tym więc rozumie- 
niu i Text do Galatow brany bydź powinien, i tego [am ciąg 
Rozdziału potrzebuie; tam albowiem  Apoftoł firofuie Galatow, 
iż fałfzywym Apoftołom dali fię odwieść od prawdy przez fiebie 
opowiadaney Gdyby zaś w rozumieniu Her: tykow ten text był 
wzięty, przymulzeni będą pozwolić, że Paweł Sw tymi mieyscu 


potępił i to, co (am posledniey pilał, i S. Jana nie tylko obja- 
wienia, ale i Ewangelią, które po liście: $: Pawła do Galatow 
pifane były. 

Mówię powtóre: dofyć jef Pifma, Podania fą niepozytecz- 
ne; Apoftoł albowiem w Liście drugim do Tymot: wł 02;:,3. 
mówi: 00'Qzieciństwa umiejz Pisma S: które ciebie nau- 
czyć mogą ku zbawieniu, które jest w Chrystufie SRZUSTE; 
wjzelka Nauka*o0 Boga natchnięta pożyteczna jest: 00 nau- 
czenia... ażeby Adofkonały był człowiek Bofki , ðo w[zelkiego 
Əzieta dobrego wyuczony ; 

Odpowiadam:-Pifma ftarego Teftamentu były, których od , 
dziecińltwa nauczył fe Dymoteufz; nowy albowiem Tiftament 
w ten czas jefzcze nie był pilany. Niech więc wnofzą Herety= 
cy, że ftary Teftament jet dofiateczny: do zbawienia, które 
jet w Chry Rufe Jezulie; a zatym nowy Teftament ani potzeb- 
ny do zbawienia, ani pożyteczny. .Przydaie A poftoł, iż w fzel- 
ka nauka od Boga natchnięta jet pożyteczna: lecz: nie mówi, 
że jet doftateczna: tak potrzekna i pożyteczna jęft pobozność 
Kapłanom, mianowicie pofługą cuchowną bawiący m fię, leez 
bez rauki nie jek do (prawowania Urzędu doftateczną. 


Ponieważ zaś. zarzut: o dofiateczności Pisma S. Hercty- 
cy.obfzernie popieraią: niektóremi wyrazami Qycow ES. zle 


zrozumianemi; dorzetelnego w tey maturyi OQycow ES. rozu 

mienia nafiępuiące podaię prawidła. 

I Gdy Qvcowie 55. mówią, 12 

w Pismie wfzyftko zawiera fię i tym peqekbmie, takowe Wyrazy 
albo 


TA 


'©jeft Pifnia, albo, zi 
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albo ściggaig fię do pewney-jakiey materyi, o którey traktuią 
i z Heretykami dy fputuią, albo przez takowe wyrazy znaczą, iż 
wfzyfiko, co wszyfcy wierni wyraźnie wierzyć powinni, w Pi- 
śmie zawiera fię, jako to pryncypalne wiary T'aiemnice: Tróyca 
Przenayświęt(za, Wcielenie Syna Bożego c. nie zaś to wlzyft- 
ko, co Rządey i ludzie uczeni wyraźnie z podania wierzą, jako 
to: iż te Klięgi fą Kanoniczne, że Chrzeft Heretykow jel ważny, 
iinnetym podobne; albo nakoniec Qycowie 88. mówiąć, iż 
w Pilmie włzyftko zawiera fię, Pilmo S. oblzernie biorą za w [zels 
kie fłowo Boze; bądź/pilane, bądź podane. - 

II. Oycowie 99. gdy potrzebę i doftateczność Pisma S. za- 
lecaią, nie tylko nie odrzucaią Podania, ale raczey one uchwa- 
laig; albowiem fame'Pismo S. potrzebę podania ogłafza. 

„ UM. Kiedy Oycowie SS. zdaią fię odrzucąć Podanie, nie 
mogą bydź rozumiani o Podaniach Apoftollkich, których za- 
chowanie i Pilno zaleca, i fami Qycowie.SS. na dowod przes 
ciw Heretykom używaią; ale wyrazy ich rozumiane bydź ma» 
ią o Podaniach fałlzywych, ludzkich, w Cerkwi S. nie przyiętych. 

Mówią potrzecie: Rozmaite Podania, jako to: o Miodzie 
i o Mleku nowo ochrzczonym dawanych, o trojakim pogrąże- 
niu na Chrzcie, o Fucharyftyi niemowlętom udzielaney, i w 
prywatnych domach przyimowaney, o uczeftnietwie Kielicha w 
Kommunii Laikow zaniechane fą. Pakoż o tyfiącznoletniń Chry- 
tufa na ziemi Króleftwie, io Pokalanym Nayświętlzey Panny 
Poczęciu już świat cały milczy; odmianie zatym Podania pod- 
legaią, zatym nie fą Słowem Bożym, ani prawidłem wiary, 

Odpowiadam: Podania pierwiey wyrażone, nie były poda- 
nia Bolkie, i nie do wiary, ale (zczegulnie do obrzędow ściąga- 
ły fẹ, idla tego odmianie i poprawie podlegaiące. Cerkiew 
albowiem z aGyfiencyi Ducha S: nieomylńa w rozeznawaniu 
i Kliąg Kanonicznych, i fenfow Pifma S.i Podania jak nie [ą- 
dziła, iz takowe obrzędy [4 uftiwą Bofką, tak powagą fobie 
fłużącą odmieniła, 

Co do tyliącznoletniego Chryftufa Króleftwa, i Pokalanę- 
go Nayświętfzey Panny poczęcia nie było w ftarożytności fta- 
tecznego, pewnego, i zgodnego zdania ; niektórzy tak mnie- 
mali, inni albo milezeli, albo zaprzeczali; i przeto Cerkiew 

S 
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5. do którey należy owa Bofkiego rozeznanie, takowych Podat 
za Bolkie i Apoftolfkie nie przyieła. 

Ziapytalz fię: Jakim fpofobem, w "materyi Podań  świade- 
ctwo Qycow i Nauczycielow, będąc ludzkim, może bydź do- 
ftatecznym do Theologiczney o Podaniu wiary? 

Odpowiadam: Wiara nafza o Podaniach wfpiera fię na obia- 
wieniu Bolkim, a Qycowie i Nauczyciele fą tylko świadkami 
Bofkiego obiawienia. Tak, lubo bez przepowiadaczow Wiara 
między niewiernemi zalzczepiona bydź nie może, według o: 
wych fłów Pawła S. Jak uwierzą, jeżeli nie bgOzie im przepo- 
wiadano? W (zelako Wiara nawróconych wśpiera fię na powadzę 
Boga, a Przepowiadacze fatylko narzędziem i świadkami nau- 
ki obiawioney. 


= 


$. II Ktore są. Ksiegi Swiete. 

Kfięgi Swięte i Bolkie te'są, które Oycowie SS. różne 
Sobory, a mianowicie Floreńlki w Infirukcyi dla Ormianow, 
i Trydenlki w Sefsyi +4. za Święte, Bofkie i niewątpliwe Pismo 
S. przyimuią. Nazywaią fię te Kfięgi Kanoniczne, że fłużą za 
regułę i prawidło, jako za natchnieniem Ducha S. od Męzow 
Bolkich pifane,i od Kościoła za takie uznane. 

Jeżeliby zaś kto Klięgi fame całkowicie wzięte ze wfzyft- 
kiemi ich częściami tak, jak w Kościele Katolickim czytać fię 
zwykły i w ftarey 'Wulgacie Łacinfkiey Edycyi znaydnią fię, 
za Święte i Kanoniczne-nieprzyrmował, i Podania w fpomnione 
lekce ważył, klątwie od. Soboru Trydeńfkiego ferowaney pod- 
pada. 


$. III. Disma S. tłumaczenia 


Niektóre Księgi SS. po Hebray(ku, inne po Chaldeyfku, 
po Grecku inne były pifane. HebraylKich rozmaite wydane by- 
ły tłumaczenia: nayznakomit(ze na Grecki język od 70: Tłu- 
maczow [porządzone, według tey werfyi Chrystus Pan Pismo 
S: cytował, pierwiaftkowy Koscioł oney używał, i do tych czas 
Cerkiew wfchodnia używa. Wfzyftkich też Kfiąg ftarego i no» 
wego Teftamentu rozmaite fporządzone były łacinlkie wer- 
lye, między któremi nayznakomit(za jet owa, która wulgatą 
nazywa lig, którey cały Kościoł Łacinfki używa. Te tluma* 

B p cze” 
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czenie, które długim wiekow używaniem w Kościele doświad- 
czone, w publicznych Lekcyach, -Dysputach, przepowiada- 
niach i wykładach, ażeby za autentyczne było wiane, Sobor 
Trydeńlki ufanawia, i rozkazuie; ażeby tego tlumaczenia ża- 
den pod-żadnym pretextem odrzucać nie śmiał i nie ważył fię. 
Tym jednak Dekretem Sobor Trydeńlki bynaymniey nie uy- 
muie powagi źrzódłom H«brayfkim i Greckim, z których ita 


fama werfya Łacinika jet Iporządzona i wyięta, ale fzczegul- ` 


nie tę werlyą nazywaią, cofię wulgata nad inne werfye Łacin- 
[kie przekłada, za utentyczną poczyta, i oney używać zaleca. 
Tenże Dekret nic nie uwłacza wykładom Pifma S. na roz- 
maitych językach pod dozorem Zwierzchności Kościelney [po- 
rządzonym, a z źrzódłami Hebray kim, Greckim, iwuigatą zgo- 
dnym. 
$.IV. Pisma S. rozumienie. 


Heretycy nie uznaiąc powagi Kościoła nieomylney, Po- 
dania też nie przyimuiąc dla tego, iż nowościom ich fą prze- 
ciwne, do rozumienia Pisma S. za prawidło naznaczaią wła- 
sne zdanie i duch prywatny, Chociayże tymże mieylcom Pi- 
fmaS.nie tylko z Katolickim rozumieniem niezgodne nażna- 
czaią znaczenia , ale też ilami z fobą nie żgadzaiąc ię, kazda 
Sekta ku włafnemu interefsowi [fowo Boże naciąga. Tym cza- 
fem każdy z nich chlubi fię, iż ma Ducha Bożego, właśnie jakby 
Duch S. mógł bydź (obie [amemu przeciwny , jednych i tychże 
Pifma S wyrazow przeciwne dyktuiąc rozumienia. Lute- 
ranin, Kalwinifta, Socynianin zarówno [obie Ducha Bożego 
przyznalą; jakim więc fpofobem prawdziwe rozun ionie od fał- 
fzywego rozeznać, jak ducha, jeżeli jeft od Boga, doświadczyć? 
i kiedy będzie w nayważnieyfzych wiary fprawach koniec? 
Sprawa ifpór tu idzie o rozumienie flowa i Zakonu Bożego, 
i te rozumienie otrzymać fię nie może, chyba od takiego Sę- 
dziego, któren do takowych fpraw od Boga jeft upoważniony; 
takim zaś Sędzią jeft Kościoł, któremu przytomność fwoią aż 
do [kończenia wiekow Chryftys Pan przyobiecał, przećiw któ- 
remu, według fłów Chryftufowych: Bramy Piekielne nie przemo- 
gą, i któren otrzymał Ducha pociefzyciela, Ducha prawdy, nau- 
czaiącego wlzyfikiego; Kościoł zatym przytomnością wia 
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fa udarowany, światłem Ducha Przenayświętfzego oświetony, 
w rozumieniu i wykładzie Pifma S jeft nieomylny, duch zaś 
prywatny jeft niedofateczny. Y zaifte, jeżeli w żadnym towa- 
rzyltwie nie godzi fię żadnemu prywatnym zdaniem Praw wy- 
kladać, ale wykład wypaść mogących wątpliwości publiczną 
powagą czyniony bydź powinien, jakim [pofobem w Kościele 
w towarzyfiwie wiernych od Boga uftanowionym przyznać 
možno tak wielką powagę duchowi prywatnemu, któren jeft 
nalieniem niepewności, niezgody i rozerwania? Nie w każdym 
mieylcu Pifmo S jeft jasne, nie zawfze można trudne miey (ea 
przez inne objaśnić, mianowicie,gdy o rozumieniu tych mieyse 
wątpliwość zachodzi; w-takich więc zdarzeniach Kościoł, prócz 
Pilma S. przedfiębierze drugie takoż Bofkie prawidło, to jefi: 
Podanie, i o kontrowerfiach wiary fądzi według nauki, którą 
wzioł o9 Apostolow, Apostołowie oð Chrystusa, Chrystus oð 
Boga, mówi Tertulian. Ciemne zatym mieysca przez inne 
Jeśuieyfze, i przez Podanie wykładane bydź maig, i świątobli= 
wie zachowany bydź powinien zakaz Soboru Trydeńlkiego 
Sels: 4. ażeby żaden przęciwko rozumieniu Kosciola, ðo któ- 
rego wykład Pifma S$ należy, albo przeciw zgodnemu Oy- 
sow SS. zdaniu Pisma S. wykładać nie ważył ię. 
$. V. jakim fpofobem rozeznawać Podanie. 

Podanie Kościelne nam okazuie albo nauka Oycow S$. 
którzy od czasow Apoftollkich poczowlzy w nafiępnych cza- 
fiech zgodnie, wyraźnie, częfto i ftatecznie toż samo nauczali 
i wiernym do wierzenia podawali, albo Kościoła wyroki, z któ- 
rych jedne wydawane były od Stolicy Rzymikiey Kontrowerfye 
wiary rozlądzaiącey: w którey to Stolicy zawfze zachowane 
było, które 00 dApostołow pochodzi, podanie, mówi S. Irene- 
ulz, drugie zaś wyroki wydawały Sobory powfzechne, w Du- 
chu Świętym zgromadzone, a całą wiernych powfzechność re- 
prezentuiące. W rozwiązaniu Spraw Wiary powfzechnych S0- 
borow, jeżeli od głowy Kościoła Papieża Rzymlkiego zwołane, 
pod jego Prezydencyą odprawione, i od onego będą potwier- 
dzone, tak wielka jeft powaga, iż S. Grzegorz Wielki wyznał: 
Jako $. Ewangelij cztery Kfięgi, tak cztery Soboty, przyi- 
muig i poważam. To S. Grzegorz o Soborach powlzechnych 
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pojego wiek odprawionych, to jeft: o Niceńfkim przeciw A- 
ryanom , 0 Konftantynópohtań(kim przeciw Macedonianom, 
o Efelkim przeciw Neftoryufzowi, o Chalcedońlkim przeciw 
Eutychefowi i Dyoskorowi. 

Wfzyfikich zaś w ogúł pow (zechnych Soborow,bądź na w(cho- 
dzie, bądź na zachodzie mianych, taż fama jeft powaga na 
fłowie Bożym gruntuiąca fię, u Math: w Roz: 18. Gozie oway, 
albo trzey zgromadzeni będą: w Imie moie, tam ja w pośrzo0- 
ku ich jestem; i Apoftołowie w Jerozolimie na Sobor zgro- 
madzeni mówią: Podobało fig Duchowi S. i nam: w Dzieiach 


Apoftol: w Roz: 15 
ROZDZIAŁ III. 
$. I. o Potrzebie Wiary 00 zbawienia, 
N; o potrzebie Wiary do zbawienia wątpić nie może; 


wyraźne albowiem o tym fą Pilma 8. wyroki: w Liście do 
Zydow w Roz: 2. napifano: Bez wiary: niepoðobno jes Jpo- 
Oobac fig Bogu, albowiem przystępuiącemu ðo Boga po- 
trzeba. wierzyć, iż jest, a iż jest oddawcą tym, którzy go fzu- 
kaią. Chryftu fa tez Pana wyrazny jeft wyrok u Jana 8: w Roz: 
2; Kto nie wierzy, już ojąózony. jest, iż nie wierzy w Imie Je- 
dnor odzonego Syna Bożego; i na innych wielu mieyfcach taż 
fama wiary do zbawiefiia* potrzeba wyraźnie opowiada fię, 
Ztąd Klemens Alexandryifki wiarę nazywa pierw/zym ðo 
zbawienia przychyleniem fig, 8. Cyr y! Alexandryilki, Drzwia- 
"mi, i drogą żywota, 8. Heronim, Pocz qtkiem i źrzódłem ufno- 
ści iprzystępu ðo Boga, 8. Auguftyn zaś mówi: iż. Dom Boe 
fki zakłada fie przez wiarę, junouie jig przez naðzieig, ĝo- 
konywa fię przez miłość. 

Na koniec, Sobor Trydeńfki w Sefsyi 6. w Roz: 8. fłowa 
Apoftoła, iż przez wiarę ufprawiedliwiamy fię,wykładaiąc mówi: 
Albowiem wiara jeste uózkiego zbawienia początkiem, fun- 
dameńtem t korzeniem w/zelkiego u/prawieoliwienia. Sam 
też rozum poczuwalący fię do-fwoiey niedoftateczności i 
fłabości,. dla którey do poznania rzeczy Bofkich, jezeli nadprzy- 
rodzonym światłem oświe econy 1 Bolką powagą w party nie 
będzie, aa fię nie może, o potrzebie obiawienia i wiary 
nas przekonywa. §. II. 
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$. M. Wiara Jo zbawienia potrzebna. 


Nie jeft fzczegulne Luterfkie zanfanie którym człowiek: 
wierzy, iż mu grzechy fą odpulzczone, albo, że jeft przeznaczo- 
nym do żywota wiecznego. 

Albowiem Wiara, o którey mówiemy, jeft mocne i niewąt- 
pliwe przyzwolenie tym wfzyfikim: rzeczom, które Bóg obia- 
wil; póki zatym o odpufzczeniu grzechow i przeznaczeniu do 
żywota wiecznego nie mamy objawienia, póty wiary otym 
mieć nie możemy; a zatym takowe zaufanie nie jet tą wiarą, 
o którey potrzebie do zbawienia niedawno mówiliśmy. 

Potrzeby zaufania, którymby człowiek: mocno wierzył, iż 
mu grzechy fą odpulzczone; albo, że jek przeznaczonym do ży-' 
wota wiecznego; nie tylko Pismo nie zaleca tak, jak zaleca po- 
trzebę wiary, ale przeciwnie: [fowo Bolkie wyraźnie naucza, 
ażebyśmy zbawienie nafze z bojaźnią: i drzeniem fprawowali, 
i że bez udzielnego obiswienia o odpufzczeniu grzechow izba- 
wieniu pewnemi bydź nie możemy. Tak u Eklezyaftyka w Roz: 
5. Duch S. mówi: Za oopuf[zczony. grzech nie bądź bez. bo- 
Łaźni, aniprzykładay grzechu 00 grzechu, i nie mów: milo- 
Jierdzie Pańjkie wielkie jefi, zmiłuie fig nad mnójiwem grze- 
chow moich; a nainnym mieyscu: Niewie człowiek, jeżeli 
miłości, albo gniewu jefi godnym. Paweł zaś S. w r. Liście 
do Koryntow w Roz: 4. mówi: Ani fam fiebie fądzę; albo- 
wiem fig w niczym, nie czuię, ale nie w tym jejiem ufprawie- 
Oliwion. Zbytek zaufania i nauki tey nowość Sobor Prydeń- 
fki potępił na Sefsyi 6: w Roz: 9. Kanonami: 12. 13. I4: 15. 
1 16. Mogą w prawdzie fprawiedliwi o tym,iż fą w tanie łalki, 
mieć nieiaką ufność, lecz gdy takowa ufność wfpiera fię na 
domyfłach i wniofkach, nienależy do tey wiary, która w[zelką 
wątpliwość oddala. W tym rozumieniu brane bydź powinne na- 
ftępuiące Apoltoła mieyfca, do Rzymian: w Roz: $. Ten Duch 
świadedwo daie duchowi naszemtu,. iżeśmy fg Synami Boze- - 
mi... Któż teðy nas odłączy oð miłości: Chryfiusowey? pe- 
wien jejiem, Ù% ani śmierc, ani żywot, ani fiworzenie infże 
nie będzie has mogło odłączyć 00 miłości Bożey. w. Liście 
2. do Koryntyan w Roz: 13. Doświadczaycie Jami Jiebie, 
jesli jefieście w wierze, famych fiebie Boznawaycie; albo nie 
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znacie samych fiebie, że w was Jef Chryfius JEZUSZ chyba 
jesli Jnac jefteśc'e odrzuceni? 

Owe świadectwo w pierwfzym Texcie wyrażone, które 
Duch 8. daie duchowi nafzemu, że jelteśmy Synami Bofkieni, 
poznawać liędaie niekiedy przez dobre sumnienie, i cnotliwe 
chęci; jeżeli (aumnienie nas nie ftrofuie o grzech i o przywiąza- 
nie do grzechu, jeżeli mamy ufność ku Bogu: ta albowiem jet 
owocem dobrego fummnienia wedlug Jana S. w Liście 1. w 
Roz: g. Fesliby nas Serce nasze nie winowało, ufanie mamy 
ku Bogu. Jesli mamy gorliwość chwały Bolkiey, a rzeczy do 
Boga i zbawienia odnolzących fię chętnie fuchamy, i uczeniy 
fię, jesli pokoju fumnienia doświadczcamy, i jeżeli w przyimo- 
waniu Sakramentow, i w Modlitwie ftodycz czuiemy: z tych 
znakow wnolić poniekąd możemy, że te fkutki fprawuie Duch 
S. w nas przemiefzkiwaiący; lecz ponieważ mniemania nafze 
i wniolki bywaią mylne, ponieważ podobnych porulzeń do- 
świadczaią i ci, którzy nie fą w ftanie łalki, znaki takowe fa 
oboiętne. a częftokroć zawodne; zkąd gdybyśmy pewnie wie- 
dzień, iż Dach S. świadectwo nam daie, że Synami Bofkiemi 
jefteśmy, powinnibyśmy wierzyć Duchowi $, lecz gdy to nam 
tayno jelt, wiary przykładać ani powinniśmy, ani możemy. 
Tak przeciwnie powinnibyśmy byli wierzyć, gdybyśmy przez 
obiawienie otrzymali świadectwo podobne do owego, które 
Pan przez Proroka obwieścił Dawidowi: Przeniofł Pan grzech 
śwóy 00 ciebie, albo gdyby nam: rzeczono tak, jak Magdale- 
nie: O0pu[z zaią fie jey grzechy wielkie, albo na koniec, gdy- 
byśmy ufłylzeh z Paralitykiem: Oopufzczaią fig tobie grze- 
chy twoie. 

Ten wyraz Pawła 8. w Roz: 8. do Rzymian: Pewien je- 
fiem, nie znaczy niezawodnego przekonania, omylić niemo- 
gącego, ale tylko wielkie mniemanie i per[wazyą na znako- 
mitych znakach wipartą; albowiem tego [amego wyrazu uży- 
wa Paweł S..w Roz: 14. mówiąc o Rzymianach: Pewien zaś 
jefiem Bracia moi i ja fam o was, że i Jami pełni. jefieście 
miłości, óczym jak objawienia, tak i nieomylney nie miał pe- 
wności, ale f[zczegulnie na dobrym zachowaniu fię Rzymian 
ząladzoną perf(wazyą: w tym rozumieniu wyraz Pawła. S wy- 
kładaią Qycowie Greccy. Jeżeli zaś według Auguftyna text po- 
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mieniony nie o miłości, którą wybrani Boga kochaią, jakoby 
od niey odpaść nie mogli,ale o przedwieczney miłości, którą 
Bóg umiłował, wybranych, októrych w tym Rozdziale Paweł 
S. mówi, i z któremi fiebie ( dla znakomitych wybrania zna- 
kow łączy ) mabydź rozumiany, w ten czas rzecz joł nieza- 
wodna, nieomylna i naypewnieyfza, iż żadne ftworzenie wy- 
branych od lona Bolkiego oderwać nie może, fy rawuiąc, azeby 
onych miłować poprzeltał, i (katki jego miłości udaremnione 
zoftały; ale w takim rozumieniu Text wzięty, nauce, którą tu 
podaiemy, nie jeft przeciwny. Nakoniec Text z Litu do Ko- 
ryntyan przywiedziony nie dowodzi, iż fprawiedliwy pewnie 
wie otym, iż jeft Synem Bofkim, i że ma Chryftusa w fobie 
miefzkaiącego; gdy albowiem Koryntyan upomina, ażeby fie- 
bie doświadczali i doznawali, jeżeli zoftaią w Wierze, przez któ- 
rąby Chryftus w nich miefzkał, przeto famo o tym pewnemi 
nie byli; co albowiem jeft rzeczą pewną, to dowodow doświad- 
czenia i doznawania nie potzebnie. 

Wfzakże i po doświadczeniu nie może bydź żaden o prze- 
mielzkiwaniu w fobie Chryftula pewnym; ale tylko z mogących 
zawieść znakow poweźmie mniemanie i perlwazyą, jak wy- 
żey mówiliśmy. 


ROZDZIAŁ IV. 


Żaden uczynek na żywot wieczny zofluguiący, bez 
wiary bydz nie może, nie wfzyfikie jednak niewiernych 
uczynki są grzechem. 


Po. bez wiary niepodobno podobać fię Bogu, i wiara 
. do doftąpienia zbawienia jet potrzebna, jak w poprzedza- 
jącym Rozdziale mówiliśmy; ztąd więc idzie, iż żaden uczy- 
nek na zbawienie zafługuiący bez wiary bydź nie może: o nie- 
wiernych jednak trzymać należy, że nie we wfzyftkich uczyn- 
kach grzefzą. Jako albowiem naucza Apoftoł w Roz: 2. Liftu 
do Rzymian: Poganie, którzy nie maią Zakonu, z przyroðze- 
nia czynią, co Zakon ma, tacy Zakonu niemaiący, Jami fo- 
bie są Zakonem, którzy okazuią Ozieło Zakonu napisane na 
Jercach fwoich. Z tego Apoftollkiego świadectwa rzecz wi- 
doczna jef, iż niewierni niektóre Prawa Bolkiego przykazania 
wye 
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'wykonywają, :kto zaś odważy fię. mówić, iż uczynki, które z 
„przykazaniem prawa lą zgodne, między grzechami policzone 
bydź maig? 

Według Auguftyna niektóre niewiernych uczynki zgodnie 
do prawidła fprawiedliwości Rufznie odbieraią pochwałę; więc 
dobre fg nie tylko z pozoru zewnętrznego, ale i z-namierzenia 
dobrego; [prawy albowiem na pozor naylepfze,.złym końcem 
czynione, nie zafłużuią pochwały. Przydaie Auguftyn '8, iż le- 

„dwie znalęść.„liqunagą w niewiernych. uczynki, któreby miały 
dobre namierzenie; więc choć rzadko, znaydnią fię jednak nie- 
które' dla uczciwego, z rozumem i prawem przyrodzonym zga- 
dzaiącego fię końca czynione, - 

Nadto rozmaite niewiernych uczynki Pismo 8 pochwala 
w Kfięzach drugich Moyżefzowych, Roż: 1 pochwałę odbiera- 
ią Baby Hgiplkie, iż przeciw „okrutnemu rozkazowi Faraona, 
niemowląt <ydowlkich płci Meńfkiey- nie zabijały, i przyro- 
dzoną litością żywiły. Za którą litość, że doczesną od Boga 
odbierały nadgrodę, Pilmo pośwradcza. Aze fig bały Baby :Bo- 
ga, zbudował im Jemy. Sprawiedliwie też mówić nie można, 
ażeby zgrzelzył Abimelech wracąiąc Abrahamowi Sare Zone 
Jego nietkniętą, ubespieczaiąc jemu dalfzą podróż, i darami 
opatruiąc. Ani za wyltępek poczytać można Alwerowi, że 
Mardocheulza wywyżlzył, a Amana fprawiedliwie ukarał. Kto 
ludzkości uczynność od Barbarzyfńicow Pawłowi 8 okazan 
potępi, gdy oną Pilmo S wyloce zaleca w Dzieiach Apofto|- 
fkich, Roz: 48? Na koniec kto powie, iż.niewierni grzefzą, gdy 
czożą Rodzicow, Przyiacioł kochaią, Braci pozdrawiaią? 

Ani fprzeciwia fię tey prawdzie Text Apoftoła do Rzy- 
mian w'Roz: 14. Cokolwiek nie jejiz wiary, grzech Jefi. Przez 
wiarę albowiem w tym mieylcu Apoftoł mie rozumie cnoty 
'Theologiczney, przez którą wierzemy, i z przyzwoleniem przyi- 
muiemy to w lzy tko, co Bég obiawił, aleimieniem wiary ozna- 
cza fumnienie, jak naprzykład, gdy mówiemy o kim, 'iż uczy- 
nitto albo owo dobrą wiarą, to jeft: dobrym fumnieniem; w ta- 
kim rozumieniu rzecz jeft niewątpliwa, iz cokolwiek fię czy- 


ni przeciw wierze, to jeh: przeciw fumnieniu, jet grzechem; 


jeft albowiem przeciw fprawiedliwości zadyktowaney od fumnie- 
mia, które jeft wnętrznym (praw naszych prawidłem. Ta, nie 
inna 
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-inna zdaie fię być mysl Apoftoła; w tym albowiem miey- 


scu rzecz ma nie przeciw poganom Wiary niemaiącym, ale 
przeciw .flabym z żydowftwa: nawróconym Chrześcianom , 
którzy mniemali, iż nawet po ogłolzoney Ewangelii. Prawo 
ftarego Zakonu co do pokarmow 2 zachowane ad powinno , 
i niektórych pokarmow ftrzegli fię jako nieczyftych ; wiara 
więc wstym Texcieto fanio znaczy , co pers test przez 
którą człowiek wierzy i mniema, iż rzecz jaka jet go- 
dziwa; zatym. ma ni ftępuiące znaczenie: wfzyfiko, Cos 
kolwiek e złowięk czyni bez pe rswazyi, iż muto- fẹ godzi, 
ale albo mniema idąc, iż fię nie godzi, albo .powątpiwaiąc, 
Jeżeli (bę godzi aibo nie, jef grzechem. Wykład ten jet S. 
Jana Złotonf fiego i innych 45 łanaczów Greckich, niektórych 
też Łacińlkich, a mianowicie Oycow na Soborze Lateraneń- 
fkim za Pana zalil. w Kanonie 41. którego te fą fłowa: 
„, Ponieważ'to wlzyftko , co nie jeft z wiary, gizec chem jef, 
z lądem Synodalnym fanow iemy ażeby bez dobrey wiary 
„ Zadna prefkrypcya ( dawność ) ważności nie miała; ta- 
s kowa zaś dobra wiara i -w niewietnych znaleść fię może;, 
Jeżeli zaś przez wiarę rozumiana ma być z Auguftynem 
i innemi niektóremi, chota 'Pheologiczna, w ten czas fłów 
Apoftolfkich jet paltępulęce rozumienie: cokolwiek nie 
jelt z wiary. gr poch jodzi z niewierności, albo czyni fię koń- 
cem niewierności, grzechem jeft, nie zaś co pochodzi cho- 
cluyże od niewiernego , z pobudki -uczciwości zgodnie do 
prawideł rozumu i prawa przyrodzonego; zatym ile razy nie- 
wierny uczynek z fiebie dobry odnosi ku czci Bałwana, 
albo ku innemu złemu namierza końcowi, uczynek takowy 
grzechem jeft: Cnoty albowiem nie czynħoscig , ale namie- 
rzeniem różnią fig od wyfię pkow ; gdy więc. człowiek uczy- 
mL, wczym zocie fig, iż nie grzejzy » jeżeli nie Ola tego 
czyni, Ala Czego „czynić powinien , tym Jamym 0 wyfiępek 
przekonywa fię, mówi Auguftyn. Lecz ponieważ wfzyftkie nie- 
wiernych fprawy nie pochodzą z złey intencyi, ale niektó- 
re bywa aią czynione dobrym i uczciwym końcem , przeto nie 
w fzyftki te ich uczynki fą grzechem. 
Wyznać jedn: ak należy. iż te dobre 'uczynki, -niewiet- 
nych dobremi nie czynią. Ztąd Augu: S. wolę niewiernych 
_ 0 ` nazy- 
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nazywa złym Orzewem, które według ów Zbawiciela owo- 
cow dobrych czynić nie może ; albowiem: dobre uczynki, któ- 
re czynią niewierni, nie ich fą, lecz Bolkie, to jeit: przy- 
pisane być maią Bogu , nie zaś złey niewiernych woli, po- 
nieważ początek fwóy biorą nie z niewierności, ale z pozo- 
ftałego. w naturze ludzkiey światła twarzy Bolkiey, to jeft: 
z prawideł rozumu, prawa przyrodzonego,i uczciwości: ztąd 
podobaią fię Bogu uczynki niewiernych.,. nie zaś niewierni; 
albowiem. niepodobna rzecz jeft podobać fię Bogu bez wiary 
miłością ozywioney, i działaiącey. 

Idzie ztąd, że uczynki niewiernych czcze fą i niepło- 
dne: wielki jefi ich bieg, ale mimo Orogi, mówi Auguftyn, 
albowiem do: ofiągnienia zbawienia fą niepożyteczne. 

Tey Katolickiey nauce przeciwny błąd Janseniufza i Ba. 
ja potępił S. Pius V. i Grzegorz XIII. 


ROZDZIAŁ V. 
Wiara bez milosci być może. 


W , która złączoną ma miłość, nazywa fię klztałtną, 
miłość albowiem jelt klztałteny i wydofkonaleniem wia- 
ry, która zaś nie towarzyfzy z miłością , imie nosi niek(ztałt- 
ney. Pierwfza nazywa fię.żywą, druga martwą; że wiara 
być może bez miłości , to jet Artykuł Katolickiego wyzna- 
nia Pismem §. tak jaśnie dowiedziony , iż dziwno jefi: że 
Heretycy ninieyfzych czasow tey prawdzie zaprzeczać ważą 
fię. U. Jana S. w Roz: 12. z Xiążąt wiele ich weń uwie- 
rzyło: ale Ola Faryzeufzow nie, wyznawali, aby nie byli z 
Bożnice wyrzuceni >: bo umiłowali chwałę lu0zką więcey, 
niż chwałę Bożą. w Liście r. do Kor: w Roz: 13. chociaż- 
bych miał wlzyfikę.wiarę tak, iżbych góry przenofił, a 
miłościbych mie „miał , nicem nie jefi. Jakób S. w Roz: 2. 
„Jako. ciało bez Ducha Jefi martwe, tak i wiara bez uczyn- 
kow martwa jefi. Paweł S. do Galatow w Roz: 5. w Chry- 
fiufie Jezufie ani obrzezanie co waży, ani obrzezek, ale 
wiara, która: przez miłość Oziała. 

Toż (amo nauczaią QO. SS. a: mianowicie Auguftyn: 
a» Wiara ( mówi ) ściąga fię do tego, ażebyś wierzył, miłość 
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„, zaś, ażebyś czynił. Jeżeli albowiem wierzyfz a miłości nie 
„, malz, nie porufzafz fię do-dobrego dzieła; i jeżeli rufzafz fię s 
„, tedy niejako Syn, ale jako fluga, z bojaźni kary, nie zaś 
„, miłuiąc fprawiedliwość ,, Y na innym mieyscu: ,, Jeżeli 
„, tylko wierzyfz, a bez ufności żyiefz, albo miłości nie mafz, 


| n Diabli też wierzą i drżą. Co za wielka rzecz, że wyzna: 
' „ jefz Chryftusa Synem Boflkim ? to wyrzekł Piotr i ufłyfzał: 


„, Blogofławiony -jęfteś Bar Jona, to rzekli Diabli, i ulły- 
n (zeli: milczcie; toż [amo mówią, co i Piotr, a ztym wflzyfi: 
„, kim fą wzgardzeni; też fame fą fłowa: ale Pan korzenia 
s» fzuka, nie kwiatu... 'Nayprzód więc rozróżni wiarę two- 
» ią od wiary Diabłow , lecz czym oną rozróżnifz? oto: Dia- 
n bli mówili Jękaiąc fię, a Piotr miłuiąc,, 

Ku dowodowi tey do wiary należącey mauki, dwóch 
Przypowieści Ewangelicznych używają OO. Jedna o Dziefię- 
ciu Pannach, które oleju do lamp fwoich nie wzieły, we- 
dług OO. znaczy Chrześcian «miłości i „dobrych .uczynkow 
niemaiących: druga o Człowieku na Gody weselne przybyłym ` 
a w (uknię weselną nie obleczonym, przez którą fuknię mi- 
łość rozumieią : ponieważ Człowiek ten na Gody 'Królewfkie, 
to jeft: do Kościoła Chryftusowego „bez wiary wftępu mieć 
nie mógł. Auguftyn S. okazawfzy, iż ta fuknia.czyniąca ró- 
znicę między złemi i dobrenti nie jeft ani .Chrzeft, ani inne 
Sakramenta , ani Pofty, ani Modlitwy, ańi cuda, (których 
czynienia moc nawet złym czasem udzielana bywa ) pyta 
fię: nakoniec: ,, jaka więc jeft ta fuknia Godowa,, 1 odpo 
wiada:,, Ta jeft fuknia Godowa, która jeft i końcem przyka- 
„, zania ; miłość z ferca czyftego, z fumnienia dobrego i 
» wiary niezmysloney,,, © 

Nakoniec ten Artykuł wiary utwierdza Sobor Trydeńfki 
Sels: 6. w Roz: 6. i ag. w Kanonie 28. ,, Jeżeliby kto mó- 
» Wił, iz Człowiek tracąc łafkę przez grzech, traci wiarę, albo, 
„12 pozoftała wiara chociayże martwa nie jet prawdziwą 
» wiarą; albo, iż ten, któren ma wiarę bez miłości, nie 

s jet Chrześcianinem , niech będzie przeklęty. 
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ROZDZIAŁ VI: 
Hrtykuty wiary fa oczewiście wierzenia godne. 
( \hociayże wnętrzne Bolkie natchnienie, które nas pobu- 
dzą do wierzenia rzeczom od jego  objawionym , jef 
naypierwlzą i nayprincypalniey fzą wiary przyczyną : [ą jednak 
niektóre zewnętrzne wsparcia, które albo drogę do wiary 
ścielą, albo już otrzymaną utwierdzają ; te zaś fą nieprze- 
łamane i oczewifie rozumowania, które zgodnie do prawi- 
del roztropności ludzkiey. nieodbicie nam doradzają , iż na 
wierzenie zafługuie, cokolwick od Boga i od Kościoła do 
wierzenia nam jeft podano. Pe zaś rozumowania, które fzko- 
ły nazywaią pobudkami do wierzenia, zasadzają lę na prze- 
powiedzeniu Prorokow , na Cydach, na przyjęciu Frwangę- 
lii od świata, na rozfzerzeniu nauki Ewangelicziey, na 
męftwie Męczeńnikow, na świętości nauki Chrześciańlkiey. 
Prorocy wielą wprzód Wiekami przepowiedzieli taiem- 
mice wiary nafzey, które my. zupelnie, zgodnie do ich prze- 
powieści uifzczene oglądamy. Proroctwo zaś; według po- 
wlzechnego zdania, od Boga fzczegulnie ( któremu jednemu 
przyfzłych rzeczy wiadomość fłuży ) być może. Y zaifte: po- 
nieważ Proróctwo jeft. opowiadanie przyfzłych rzeczy, któ- 
re z przyrodzonych przyczyn przewidziane być nie mogą, 
fprawca onego powinien być nadprzyrodzonym, to je: Bóg. 
Ztąd Izaiafz w Rozd: 4r. mówi: Ozhaymcie, co ma przytść 
napotym, a doznamy, żeście Rogowie. Slulznie zatym 
Hieronim 8. pilze:,, Zieznaią Czarnoxiężnicy, zeznają wróżki, 
s zeznaie wlzelka umielętność świeckiey nauki, że przewi= 
„, dzenie rzeczy przyfzłych nie do ludzi, ale do Boga nale- 
+» ży, co dowodem jet, iż Prorocy z Ducha Bożego rze- 
» czy przyfzłe obwieścili.,, Gdy więc fprawdzone widzie- 
"my, które Prorocy przepowiedzieli, wiary nalzey Taiemni- 
ee, to jefi: Narodzenie Chryftusa Pana z Dziewicy, mękę, 
śmierć, Zmartwychwftanie, Wniebowfąpienie, Zefłanie Du- 
cha 5. opowiadanie Ewangelii, wiary Chrześciańfkiey po 
calym- świecie rozlzerzenie, &c. przeto , jak te, tak i inne, 
które jefzeze nie ziściły fię, za godne wierzenia fądziemy, 
jako 
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jako to: przyjście Chryftusa Pana na Sąd żywych i-umarłych, 
ciał nafzych zmartwychwftanie, żywot wieczny, którego nie 
oglądamy , ale wierzemy i fpodziewamy fig. 

Zarzut Poganow i odpowiedź bierzmy z Auguftyna: 
„ Kto jef Chryftus , mówi Poganin? Odpowiadamy: którego 
„, przepowiedzieli Prorocy, On zaf: jacy Prorocy? wymie- 
niamy Izaiafza, Jeremiafza , i innych, którzy codzieńmie 
wyliczani bywaią, a którzy przepowiedzieli to, co my 

aliście , widząc, ć0 


ŁŁJ 
1 
oglądamy; na to on; wy fobie pozmysl 
fię Ralo, jakby przyfzłe rzeczy w Kfięgi, Jak fie wam po- 
dobalo, wpisaliście. Tu przeciw nieprzyiaciołom Poga- 
nom pomaga nam świadectwo drugich, nieprzyiacioł: bie- 
i mówiemy: i wy Poganie jer 
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21 
„ rzemy Klięgi od żydow 
„ teście wiary nalzey nieprzyjaciołami 4 oni: dla tego roz+ 
„, profzeni między Narodami, ażebyśmy przekonywali je- 
dnych przez dingich. pieprzylacioł. Niech otworzą żydzi 
a Klięgę Jzaiafza, azaliz tam nie czytam w Rozd: 5qą.,„ Id- 
ko owca na zabicie wieDzion będzie, a jako Baranek przed 
firzygącym go zamilknie, a nie olworzy ufi Jwoich?. Otworz- 
my Psalmy: Przeboðli ręce moie i nogi moie, policzyli wjfzyfi- 
kie kosci moie, a oni przypatrywali Jię i patrzyli namnie, 
rozdzielili fobie fzaty mole i o fuknią moig los miotalt.. 
Wspomną i nawrócą Jig 8o Pana wjzyfikie kraie ziemie, č 
bę0ą fig kłamiać przed Obliczem Jego wjzy ikie “Familie 
Pogańfkie.,, Niech fię więe zawftydzi jeden nieprzyjaciel, bo 
mnie Dokumentow doftarcza drugi nieprzyiaciel. Lecz i 
ten, któren Dokumenta podał, niech nie będzie. opufzczo- 
ny, niech (am okaże , czym ma być przekonany. Czytam 
innego Proroka, i znayduię Pana do żydów mówiącego 
„ u Malachiafza w Roz: i., Nie mam chęci 0o was... i ĝa- 
ru nie przyimę z ręki wafzey; bo od wschodu fłońca aż 00 
zachodu wielkie jef Imie moie mięðżžy Narody, a na ka- 
ź0ym mieyscu poświęcaią i ofiaruią imieniowi memu ofis- 
rę czyfią. „ Nie należylz żydzie do ofiary czyftey, przeko- 
„ nywam ciebie, iż jefteś nieczyftym, to jeń; razem z ofią- 
„ rami Starozakonnemi -odrzuconym , w którym Pan nie ma 


„, chęci, i zręki którego nie przyimuie daru tak, jak od 
+ Nae 
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s Narodow do wiary nawróconych od wschodu fłońca aż do 
„zachodu czyftą przyimuie ofiarę. 

Tym zaś, którzy bluźnić śmieją, iż Chryftus fztukami 
;Czarnoxięlkiemi Narody .pociągnoł za [obg i imie fwoie wfła- 
wił, odpowiada Auguftyn: ,, Jeżeli fztukami Czarnoxięfkie- 
s mi fprawił, ażeby po śmierci był czczony; azaliż był 
s Czarnoxiężnikiem pierwiey , aniżeli fię narodził? i jakim 
„, [posobem natchnoł Prorokow , ażeby o-nim tylą wiehami 
+ przepowiedzieli takie rzeczy , jakie w Ewangelii fpełnio- 
;, ne czytamy, i jakie na świecie teraz widziemy?,, 

| Druga do wierzenia pobudka bierze fię z Cudow. Gdy 
albowiem prawdziwe Cuda pizewyżfzaią fiłę całey ftworzo- 
ney natury, mocą [zczegulnie Bolką czynione być mogą, i 
gdy Bóg ani omylić fię, ani omylić może, niepodobna za- 
tym, ażeby czynił Cuda na potwierdzenie fałfzywey i zwo- 
dniczey nauki; niczliczone zaś czytamy cuda od [amego 
Chryftusa Pana, od Apoftołow , i tylu innych Świętych po- 
czynione , jako Ewangelia, Dzieje i Lily, Apoftollkie, inne 
też Pisma ludzi wiary naygodnieyfzych, a częftokroć ocze- 
wiftych świadkow poświadczaią.. Dar cudow jefzcze trwa 
w Kościele , chociayże nie tak fą .częfte, bo niepotrzebne 
po rozkrzewieniu i utwierdzeniu Religii Chrześciańlkiey. Je- 
żeli zaś kto z niewiernych zaprzeczy prawdę .cudow od Apo- 
ftołów na potwierdzenie przepowiedzianey nauki czynionych: 
Tego jednego dosyć nam jeji cudu, że świat cały bez ża- 
Onych cudow uwierzył: mówi Aug: Takoż: Jeżeli kto ðo u- 
wierzenia cudow potrzebuie, on Jam jefi cudowijkiem , że 
z światem wierzącym nie „Wierzy. Mówi tenże Ociec. À 

«P rzeci dowod bierze fię z przyzwolenia ludzi zgodne- 
go na Religią, która do wierzenia podaie tak wiele rzeczy 
zmyfłom „przeciwnych , rozumu poięcie przewyżlzaiących , 
którey przykazania trudne, a prawidła ludziom do rolkofzy 
fkłonnym nader twarde , jako to: miłość nieprzyiacioł , po~ 
garda rofkolzy i bogactw , ciała umartwienia. 

Czwarty dowod z przepowiadania Ewangelii przez ludzi 
proftych , ubogich, którzy natchnieniem Bofkim, i Ducha 
Przenayświętlzego darem , naywyżlzą mądrość i wymowę 
otrzymawizy , niezliczone mnóftwo nie tylko proftych , ale 

i 
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i nayuczeńfzych ludzi do przyięcia Religii'przywiedli: o czym 
Paweł S w Liście r. do Kor: w Rozd: 1. Wybrał Bóg gtup- 
fiwa świata , aby: zawfydził mądre: i podłe świata, i wzgar- 
Ozone wybrał Bóg, v te, których nie mafz, aby zmwifzczył 
te, które fy, aby fig żadne ciało przed: oczyma jego nie 
chlubiło. 

Za piąty dowod fłuży nieprzełamana Męczeńnikow fta- 
teczność , którzy za wiarę naywymyslnieyfze okrucieńftwa, 
męki, i naysrozfze śmierci -poniesh. Y chociayże władza 
światowa Wyznawcow wiary Chrześciańlkiey na śmierć prze- 
znaczała, naykrwawfze jednak przesładowania od przyięcia 
Religii odfirafzyć nie mogły ludzi oboiey płci ,  wfzelkiego 
Narodu, wieku, tanu, Szlachetnych , roztropnych i uczo- 
nych. Owfzem Kościoł przesladowaniem wzraftał , Męczeń- 
kwami uwieńczał fie. O czym Tertuliana -fg naftępuiące fto- 
wa: „ Nicniepomaga jakiekolwiek walze okrucieńftwo , ow- 
„, [zem jet przynętą Religii ; ile razy nas zniecie, my li- 
s, cznieysi ftaiemy fi: krew. jeft nafieniem Chrześcian. ,, To 
zaś wlzyfiko bez nadprzyrodzoney od Boga daney mocy ftać 
fię nie mogło. 

Szóftym dowodem jeft nauki Chrześciańlkiey świętość: 
Prawo: albowiem Bojkie niepokalane, nawracaiące Dujze: 
nie zewnątrz tylko zepsute obyczaie ftrofuiąc,. ale wewnętrz- 
nych nawet pożądliwości zabraniaiąc,. a niewinność i świą- 
tobliwość nakazuiąc: miłość, czyftość nie tylko ciała, ale i 
Dufzy : rofkofzy i bogactw wzgardę , nieprzyiacioł miłość, 
dobroczynność, miłofierdzie , pokorę, (kromność , cichość, 
w przeciwnościach i umartwieniach cierpliwość zalecaiąc. 
„ Zkąd z żadnych bardziey znakow nie bywali poznawani 
„„ Chrześcianie, mówi Tertulian, jak z poprawy dawnych na- 
», łogow.,, 

Auguftyn też S. o teyże nauce rzecz maiąc , a do Ko- 


„ ścioła mowę obracaiąc,. wyliczywfzy ,. jak wlzyfikim Stanom 


nauka Chrześciańlka granice fprawiedliwości oznacza, przy- 
daie: „, Ty pilnie uczyfz,. komu należy honor, komu miłość, 
„, komu: pofzanowanie., komu bojaźń , komu pociecha, komu 
„ przeftroga, komu upomnienie, komu. ftrofowanie, komu 
z; kara .. Okazuiąc, iz wfzyftkim miłość, a nikomu nie nale- 
n 2y krzywda., Na 
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Nainnym zaś mieyscu mówi: ,, Wiele jeft rzeczy, które 
_,„ nayfprawiedliwiey mnie na łonie Kościoła utrzymują: utrzy- 
„ muie zgoda narodow i-krajow , utrzymuie powaga cuda- 
„,Mmi zjednana, nadzieją karmiona ,. miłością pomnożona , 
„, dawością utwierdzona. Trzyma mnie od famey Stolicy 
„, Piotra Apoftoła ( któremu paftwę owiec fwoich po Zmar- 
„,twychwRaniu Pan poruczył ) aż do dzilieyfzego Bilkup- 
„twa, naftępftwo Kapłanow. Utrzymuie mnie nakoniec fame 
„, Kościoła Katolickim nazwanie, które nie bez przyczyny 
.„, między tylą Hereziami ten Kościoł tak otrzymał, iż cho- 
„ Giayże wlzyscy chcą być zwani Katolikami, gdy jednak 
„ przechodzień pyta fię, gdzie jet Kościoł Katolicki ? Za- 
„„ den nie śmie okazać fwoiey Bazyliki, albo Domu. s; e 
fą Argumietnta , które flużą za pobudkę do wierzenia, nie fą 
jednak przyczyną przyzwolenia nalzego na Artykuły wia- 
ry, ale Bóg objawiaiący jako pierwfza i naywyżlza prawda. 
Rozum jeft narzędziem, nie zaś przyczyną wiary. Zjaśniam 
to przykładem: gdyby kto rozkazu Monarchy, lub jakieykol- 
wiek zwierzchności fłuchać niechcącego uliłuiąc do powin- 
ności nakłonić, wykładał pobudki, dla których Monarchy fu- 
chać powinien, to jeft: iz władza panuiących jet od Boga, 
ze Monarcha, gdy co rozkazuje, używa prawa [obie fłużą- 
cego, że bezprawnie czyni, kto z pofulzeńfiwa famowolnie 
wyłamuie fię; jeżeli tym upomnieniem przekony wany niepo- 
fiufzny obiecuie rozkazy Monarchy. wypełnić , ów upomi- 
nacz nie jeb przyczyną pofłufzeńftwa , ało. prawo Monarchy 
niepoftufznemu wyiaśnione,; tak rozum. gdy Argumenta zbie- 
ra z pobudek do wierzenia, któremi nakłania fię i fądzi, iz 
roztropność każe przyzwolić na Artykuły obiawione, rozum, 
mówię , nie jeft przyczyną , dla którcy umyfł przyzwala, ale 
Bóg obiawiatący, i światlem Wiary. umyfł oświecający, wolę 
też, ażeby umyfłowi przyżwolenie nakazała, pobudzaiący.,, Ko- 
„_ mu albowiem ( mówi Tertulian ) prawda odkryta bez Boga? 
„ od kogo Bóg bez Chryftusa poznany? kto poznał Chry fufa 
„ bez Ducha 8? komu Duch S. udzielony bez wiary Sakra- 
„, mentu ,, to jeft: bez oświecenia i natchnienia nadprzyra- 
dzonego wewnątrz fekretnie wiarę fprawuiącego? 
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o JFierze w zczegulności, albo -o faładzie wiary t 
vi rtykutach w nim zawartych. 
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ROZDZIAŁ IL 


.Wieloraki jeft fetað wiary, i wiele ma 
Hrtykutow, 


T (kład wiary dyftyngwuią Teologowie: Apoftol- 
Iki, Konftantynopolitańlki, albo Niceńlki, i 8. Atanaze- 
go. Apoftollki nazywa fię nie tylko, iż wiarę i'naukę A- 
poftollką zawiera, ale też, iż jet od Apoftołow podany; 
nie na pismie poniekąd, lecz uftnie, ażeby, jak mówi 5. Piotr 
Chryzolog , na fercu nie naskarcie był rysowany. Gdy albo- 
wiem. Apoftołowie 'według rozkazu .Chryfiusowego opowia- 
danie Ewangelii wfzelkiemu ftworzeniu przedfiębrali, formę 
wiary złożyć poftanowili , ażeby wfzyscy wiarę przyimuiący 
jedno rozumieli i mówili:; forma ta nazwana jef Symboluń 
bądź dla tego, że fię fkłada z różnych Artykułow 'od kazde- 
go z Apoftołow ofobnie do tego fkładu podanych ( jak nie- 
którzy Autorowie mniemaią ) bądź dla tego., że jeft zna- 
mieniem, przez któreby rozeznawać fię mogli odftępcy i 
fałfzerze od -prawdziwych Apoftollkich . Uczniow; Symbolum 
ES do znaczenia tego .oboyga :od .Grekow używane 
ywa. 

Skład Konftantynopolitańfki «wydany jefk od powfzech- 
nego Soboru Konftantynopolitańlkiego pierwlzego; jak. (kład 
Soboru Niceńlfkiego ;pomnożył formę wyznania od Apo- 
(ftolow. podaną , ‘tak Konftantynopolitańfkim  Soborem fkład 
Niceńlki jeft rozlzerzony , dlą czego i Niceńlkim jeft na: 

D ZWaās 
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zwany. Gdy albowiem Sobor Niceńfki powiedział: „Boga 
„włzyftkich widomychi niewidomych Twórcę,, Konftantyno- 
politań(ki w tym mieyscu położył: Stwórcę Nieba i ziemi, | 
widomych wfzyfikich i niewidomych; do wyznania też Bó- 
ftwa Syna przydał: ro0zonego przed wfzyfikie wieki. 'Pakoż po 
tych fłowach Soboru Niceńlkiego: i W cielony jeff, dodał: przez 
Ducha S. zMaryi Dziewicy, a po tych Rowach: wjiąpił na 
Niebiosa, dodał: fiedzi na prawicy Qyca .., Którego Królew. 
fiwa nie będzie końca, o Duchu też Przenayświętfzym gdy 
Niceńlki tylko powiedział: i w Ducha S. Konfiantynopoli- 
tańlki przydał: Pana i Ożywiciela, 00 Qyca pochodOzące- 
go, z Oycem i Synem czczonego i fawionego, który mówił 
przez Prorokow. Po wielu wiekach, przydał Kościoł wy- 
zanie o pochodzeniu Ducha Przenayświętfzego ż 09 Syna, 
tym jednak nie zgwałcone, jak Grecy zarzucaią, Efezkie- 
go i Chalcedońlkiego Soboru Dekreta. zabraniaiące wlzel- 
kich do (kładu wiary dodatków ; zabranialą albowiem rze- 
czone Dekreta, ażeby nic nowego, nieobjawionego, albo wie- 
rze przeciwnego do Ikładu wiary przydawano nie było , by- 
naymniey Zaś nie zakazuią wykładem objawienia , i fłowa 
Bolkiego teyże wiary dodatkami objaśniać , co Kościół czy- 
nił na Niceńkim i Konftantynopolitańlkim Soborze. Gdy 
więc z powodu wynikłey o pochodzeniu Ducha Przenayświęt- 
fzego w nauce różnicy przydano do fkładu Konftantynopo- 
ltańfkiego: i 00 Syna, przez co ten Artykuł pochodzenia 
Ducha S$. przy świetle innych mieysc Pisma S$. nieomyluie 
przez Kościoł wyłożonego, bardziey fię wyjaśnia ( co na in- 
nym mieyscu okaznno będzie; ) przeto Kościoł w przydaniu 
tego wyrazu: i oð Syna, użył tego Prawa, którego nie raz 
w podobney potrzebie używał, to jet: wyłożył i zjaśnił ten 
Artykuł, bynaymniey zaś wiary nie odmienił. Skład zaczy- 
naiący fię: Ktokolwiek chce być zbawionym , nazwany jef 
S. Atanazego, nie iżby był dziełem S. Atanazego ( jak kryty- 
cy dowodzą ) lećz, ze zawiera treść wiary, którey 8. Ata- 
nazy był gorliwym Nauczycielem i niespracowanym obroń- 
cą. Wiary (kład na dwanaście dzieli fię części, które podo- 
bieńftwem od członkow ciała wziętym, a od Oycow uży” 
wanym, Artykułami nazywamy. 
ROZ- 
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ROZDZIAŁ IL 
IPykłada pierufzy fdadu Jlpo/ftolfkiego Artykul: 


Wierzę w Boga Oyca Wizechmogącego Stworzy- 
ciela Nieba i ziemi. 


Jonieważ w [kładzie wiary nie tylko Artykuły, ale i fame 
h fłowa wysokie i obfzerne zamykają znaczenia; przeto, 
ażeby lud wierny wyznanie:wiary z.bacznością dokładniey- 
[zą rozważał, i z więkfzą pobożnością wymawiał, każde zo- 


sobna [łowo wyłożyć potrzeba. 
JADZYCE 
$. I. Jakie jęfł znaczenie tego fłowa: wierzę? 


Wierzę na tym mieyscu nie znaczy: mniemam albo fg- 
dzę, ale gdy mówię, wierzę, jakbym mówił: bez żadney 
wątpliwości przyzwalam Bogu taiemnice obiawiaiącemu; cho- 
ciayze fą ciemne, chociayze nad zmyfły i rozum, one je- 
dnak , zyimuię z pewnością nieporównanie więkfzą, aniże- 
li te rzeczy, które zmyfłami obeymuię, albo rozumem pozna- 
wam ; bez żadney ciekawości i badania fię za naypewniey- 
fze trzymam to wfzyftko, co Bóg -objawił, i przez Kościoł 
fwóy ludziom do wierzenia podaie , ` pamiętaiąc ‘na przefiro- 
gę Pisma 8. w Klięgach mądrości.w Roz: r. Rozumieycie o 
Panu w obroci, i wprofłości [erca: [zukaycie go. Gdyż 00 
tych bywa nalezion , którzy go nie kufzą, a tym fię okazu” 
te, którzy maig wiarę w nim. Upokarzam rozum móy, i tam, 
gdzie Bóg mówi, na powadzę Boga mówiącego przeftaiąc, 
dowodow i ziaśnienia nie fzukam. 

Y zaprawdę: jeżeli byłaby zuchwałość i nieroftropność 
mie wierzyć człowiekowi poważnemu i rożumnemu, o rzeczy 
jakiey mówiącemu, ale nadto wymagać, ażeby powieść 
fwoią dowodami, i świadectwami potwierdził; jaka zuchwa- 
łość i nieroznm będzie, fłyfząc głos Bofki, niebielką izba- 
wienną naukę, dowodów fzukać tam, gdzie cały dowod 
Oziela jefi mądrość i wfzechmocność Oziałaiąsego! mówi 
Augultyn; dowodow fzukać tam, gdzie myslić należy , iż 
więcey Bóg uczynić może, aniżeli my ograniczonym poig- 

ciem nafzym dociec możemy; Co za niegodziwość , mów 
D2 wl 
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wi $. Ambroży , wierzyć człowiekowi ,'gdy o Orugim mó- 
wi; a Bogu, gdy o sobie mówi, nie: wierzyć! Ponieważ 
więc w rzeczach Religii nie na dowodach, ale na powa- 
dzę Boga nielkończenie mądrego i prawdomównego pole- 
gać należy, rozum upokarzać fię powinien przed tą powa- 
gą, za którey fzczegulnie przewodnictwem do poznania 
rzeczy Bofkich pojecie rozumu przewyżlzaiących dóyść mo- 
że: Poznać: chcefz ? wierz. Bóg albowiem przez Proroka po- 
wiedział: jeżeli nie uwierzyc ie, nie poznacie.. „Poznanie jef 
naðgroðg wiary, więc niechciey Jzperac, ażebyś wierzył , 
ale wierz, ażebyś póznał: mówi Auguftyn. Badanie fię o ta- 
jemnicach i dziwnych fprawach Bofkich nie już biegłami, 
ale wyfiępnemi: nas czyni, i karaniu podlegaiącemi , gdy Bo- 
gu obiawiaiącemu , rozkazuiącemu, albo obiecuiącemu nie 
wierzemy: 
Obiecał Bóg, ludowi. Izraellkiemu ziemię Chananeyfką : 
wyfłani od Moyżefza f[zpiegowie przyniesli wiadomość, iż ta 
. ziemia jet mlekiem i modem płynąca; i gdy jeden z pofta> 
nych od Moyżefza na imie; Chaleb. zagrzewał lud do podbi- 
cia ziemi już zdawna obiecaney, niedowiarkowie trudność w 
ofiągieniu ziemi upatruiąc, okrzykneli : Ziemia ta miefzkań- 
cow [woich pożera, i przeto nagłą śmiercią ukarani zoftali, 
jak-świadczy Pismo 8. Numer: 14. 
Przeciwnie: Rahab nierządnica w oblężeniu Miafta Jery- 
cho ocalała. Jozue 2 
Czemu he tocna nierządnica zachowana zoftała, gdy ty- 
le ludzi enotliwych i Panienek od miecza obni h po- 
gineło? Wiarą Raħab. nierządnica nie zgineła z niewiernes 
mi: Mówi Apoftoł do Zydow w Roz: 11, Zachowana jet w 
zburzeniu miafta y. albowiem zamiaf ciekawego badania fię, 
jak Zydzi nayobronnieyfże miata dobyć potrafią, zamiaf 
mówienia : jak cï niewolnicy, zbiegowie, tułacze nas For- 
tecy i zbroiowni Panow przemoc zdołaią ? za rzecz nie wąt- 
pliwą w umysle fwoim osądziła, iż ci, którzy Boga maią za 
Wodza, zwyciężcami zoftaną: Wiem (mówiła ) że Pan dał 
wam ziemię... bo Pan Bóg wafz, [am jefi Bóg na A, 
wzg górę ina ziemi nifko. 


Niech więc zamilknie rozum ludzki, i niech po- 
Zna, 
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zna, iż nie ma Prawa ciekawie badać fię o dziełach i taje- 
mnicach Bolkich „, Kto wiary fzuka, dowodow nie fzuka; ja- 
„ kie uczefinictwo Athenow z Jerozolimą, Akademii z Ko- 
ściołem 2 nalza nauka jet z przyfionku Salomonowego, 
która upomina, iż w proftocie ferca Bóg fzukany być po- 
winien. Niech uftąpi ciekawość wierze ...ma wiara [wo- 
ie prawidła, nad prawidła nic nieuiedność, jet. wlzyftko 
„, Uledność,, mówi Tertulian. Przeto niechcę .w Taiemni- 
cach i dziełach Bolkich ciekawie fzperać , ale one naymo- 
eniey wierzę. ; 

Lecz gdy mówię, wierzę, nie tylko wnętrzne umyfłu przy- 
zwolenie oświadczam, co jeft wnętrznym aktem wiary, aleocho- 
czo toż [amo zewnątrz wyznaię , i gdziebytego potrzeba wy- 
ciągała, z Apoftołem mówię: Niewfiydzę fig Ewangelii; bo 
jef mocą Bożą na' zbawienie każóemu: wierzącemu ; albo- 
wiem: fercem bywa wierzono kw fprawieoliwości, a ufiy fig 
wyznanie Ozieje ku zbawieniu: do Rzymiań w Roz: ro. 


9e w Boga. 


Naypierwiey Chrześcianin wierzyć powinien , iż Bóg 
jet; albowiem: Przyfigpuiącemu ðo Boga potrzeba wierzyć, 
iż jef, mówi Apoftoł doZydow w Roz: 11. Do poznania tey 
prawdy rozum poniekąd prowadzi i Filozofia zrzeczy ftwo- 
rzonych , jako: z (kutkow , przyczyny, albo: Stwórcy docho- 
dzi; wfzyftkie albowiem ftworzenia Stwórcę opowiadaią, ja- 
ko świadczą o tym Kfięgi mądrości w Roz: 13. i Paweł 8. do 
Rzymian w Roz: 1. Rzeczy jego ( Boga ) niewiózialne, oð 


fiworzenia świata przez te rzeczy, które fą uczynione, zro- 


zumiane , bywaią poznane, wieczna też moc jego i Bófiwo 
łak, iż nie mogą być wymówieni; gðyż poznawfzy Boga, 
nie jako Boga chwalili, ani Oziękowali. Jako więc gdy wi- 
dziemy ludne i porządnie rozpołożone ku potrzebie i wygo- 
dzie miało, i w nim niezmierne mnóftwo ludzi wiekiem, fta- 
nem ,. maiątkiem i obyczaiami różnych, a przecie w obfito- 


„ści, w porządku, w zgodzie i pokoju żyiących, nieodftępnie 


na mysl nam przychodzi Rządca porządku, obfitości, i fpo- 
koyności [prawea; tak weyrzenie nafze obracaiąc na porzą- 


dek, na przedziwną i razem fiateczną harmonią niezliczo- 
nych 
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nych tego świata ftworzeń , Boga za pieczy przyczynę t- 
znać pówinniśmy. 

Dulza też nafza rozumna, na he, według Proroka 
Psalm. 4. Naznamionowana jefi światłość Oblicza, Pańjkiego, 
przyrodzonym czuciem tey prawdzie świadectwo daie, gdy 
w rozmaitych „okolicznościach Boga mianuie mówiąc: , Bóg 
„wielki, Bóg dobry, i jeżeli Bóg da, powi fzechny je i głos 
ów zy ftkich; "Boga tez wlzyscy za Sędziego wzywaią , gdy 
„, mówią: Bóg widzi; Bogu poruczam, Bóg mnie odda; a to 
» Mówiąc, nie do Kapitolium , ale do Nieba kazdy + wzrok 
s, obraca. Zna dulza, gdzie jet Si tolica -Boga żywego, od 
„kogo i zkąd pochoc du ;„, do tych fwoieh fów przydaie Ter- 
T alan » o dufzo naturalnie Chrześciańlka! 

Według Ąuguftyna zaś , tak: jeft moc prawdziwego Bó- 
fwa, że przed rozumnym ftworzeniem , rozumu już używ a- 
igcym zupełnie ukryte być nie może; w 
małą liczbę, w których natura nader jet 
dzay ludzki zna Boga świata tego Stwórcę. 

Rzecze kto: więc wedlug Augufiyna fą Ateufzowie , albo 
tey. prawdy, iż Bóg jelt, nieuznaiący, o PRA też wzmiankę 
czy ni Pealmifta, gdy mówi w Psal: rg. rzekł głu ipi, w fercu [wò- 
im: nie mafz Boga. O gdyby nie było takich A teufżow, o jakich 
Prorok i Auguftyn mówią! Początek ich bezbożności jeft zepfu- 
cie, do tyla zł ym poządliwościom powodować fie daig, te f na 
wfzelką niecnatę.fą wylani, jakby żadnego Boga nie uzna- 
wali; dla tego przydaie Prorok: Popsowali fig i obrzydłemi 
Jie fiati w zabawach Jwoich: mówią , ze Boga nie Rate: ale 
w lercu tylko, to jefi: w chęciach (woich, przez które żąda! iby , 
ażeby nie.było wyltępi kow mściciela, którego gdy fię lękaią , 
znać niechcąc uzr: aig. -Beret em z apier aią fe Bo råa którego 
rozumem nieznać nie mogą. Chociayże jednak rozum tę 
prawdę okazuie, daleko jednak pewniey [zego i dofkonalfzego 
poznania,Boga dofiępuiemy przez wiarę, która zadney nie pod- 
pada omyłce: gdy tym czasem rozum i Filozofia bez wia- 
ry od błędu fwobodną nie bywa. Nadto długiego czasu i 
ulilnego przyłożenia fię potrzeba, ażeby kto drog gą rozumo* 
wania prawdy wynal lazł, wiernymi zaś każdy zoltać może 
hez zadney pracy, i w krótkim czafie, 

g'ul. 


ylowlzy albowiem 
epsuta, cały ro- 
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$. MI. Faka jef różnica między temi wyrazami: 
Wierzę Bogu, wierze Bogi, i wierzę w Boga. 


Za przewodnictwem S. Auguftyna te trzy rzeczy roz- 
rózniaią: Peologowie: wierzyć Bogu, znaczy .przyimować za 
prawdę, co Bóg mówi; wierzyć Boga, jeft uznawać, iż Bóg 
jet; wierzyć zaś w Boga , jef: wierząe kochać Boga, albo 
dążyć ku Bogu przez wiarę niejakąkolwiek, lecz wiarą 
przez miłość Oziałaiącą, jako mówi Apoftoł do. Rzymian w 
Roz: ro. i o którey w liście do Zydow w Roz: ro. napifa- 
no: /prawiedliwy z wiary żyie. Wierzyć w Boga, jeft“ wie- 
rzyć nie tylko myslą, ale i ferqetr, nie poznaniem niepło» 
duym; als miłość Boga rodzącyni., Jeżeli wierzemy w Je- 
n g0 wierzemy i Jemu; lecz nie koniecznie kto wierzy Jemu, 
„ Wierzy w Jego; albowiem i Diabli wierzyli Jemu, a nie 
s wierzyli w Jego:,, mówi Auguftyn. 


$. IV. Jtdnego Boga wierzyć należy. 
. Bóg źnaczy to, nad co nie więkfzego, nic leplzego 
nic wspaniallzego ani znaleźć fię, ani pomyslić może: nay- 
wyżfże dobro, któremu jedynie fłuży prawdziwa bytność, 
Ztąd od Moyżefza fpytany, ktoby był, i które jeft. imie 
Jego? Rzekł Bóg do Moyżefza: Jam jefi, którym. jefi; rzekł: 
tak powiefz Synom Izraelowym: który jef, poflat mię do 
was. Jan też S. w r. Rozd: objawień: Łajka wam i pokoy 
00 tego; który jef i który był, i który przyiozie, Sam (zeze- 
gulnie Bóg ma [woią bytność od fiebie lamego , ani zkąd 
inąd bierze [wóy początek; inne zaś wfzyftkie rzeczy, jak 
Jego darem i dobroczynnością lą, tak na fkinienie Jego 
przeftać i do niceftwa [wego wrócić fię mogą. Bytność ( mówi 
Auguftyn ) „jet imie nieodmienności; wlzyftkie albowiem 
;, rzeczy, które fię odmieniaią , przeftaią być tym, czym były, 
» a zaczynalą być tym, czym nie były; bytności prawdzi- 
3 wey., bytności fezerey nie ma, tylko ten, któren fię nie 
>» odmienia , ten ma*takawą bytność, który jet famą bytno- 
>; SCIĄ.;,, 

Jakoż z tego, iż Bóg jeft naydofkonalfzą bytnością , 
naywyżlzą wielkością i wspaniałością , naywyżlzą dobrocią , 

konie- 
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koniecznie wnofić potrzeba, iż nie już wielu, ale jeden jelt 
Bóg; gdy albowiem Bogu naywyżlzą dobroć í dolkonałość 
przyznaiemy , być nie może, ażeby dofkonałość naywyżlza 
mogła znaydować fię w wielu; jeżeli zaś.komu częgokolwiek 
nie doftanie do naywyżlzey dolkonałości, tym (amym będzie 
niedofkonały, a zatym otakim bez fprzecznofłowności, albo 
kontradykcyi pomyslić -nie można , iżby był Bogiem. Ter- 
tuliana co do tego punktu rozumowanie jet naftępuiące ;, Nie 
,, malz Boga, jeżeli nie jef jeden; przyftoyniey fądziemy, 
„ że nie malz, co nie tak jeft, jak być powinno. Gdybyś 
„ zaś poznał, iż Bóg jeden być powinien, pytaysfię, co jet 
s Bóg? Ile tan człowieka o Bogu opowiadać może, tyle wy- 
„ mawiam; co też i (umnienie każdego przyznaje : iż Bóg 
„„ jet naywięklzą wielkością w wieczności poftanowioną , nie- 
„ uczynioną, “bez początku i bez;końca ... Jaki więc ftan 
„, będzie naywiękfzey wielkości ? nie inny, jak tylko , ażeby 
„ nie fię jey nie zrówuało, to jeft: ażeby „nie było drugiey 
„, naywyżlzey wielkości... . Więc to,co jet iaywyżlzą wiel- 
„ kością , jedno być «powinno , „równego niemaiące, ażeby 
„, przez to nie przeftało być naywyżlzą wielkością. „Podobne 
rozumowania fą innych, Oycow, gdy o próżności fallzywych 
Bogow traktuią. 
Pismo też S. wiarę jednego Boga utwierdza. Tak Deu- 
ronomii 6. napisano. Sluchay Izraelu! Pan Bóg nafz, Pan 
jeden jek: w Rozd: zaś 32. Obaczcież , żem jefł Jam, a mie 
mafz innego Boga, prócz mnie; u Tzaialza w Rozd: 44. To 
mówi Pan Król Tzraełow i,Ookupiciel „jego, Pan zajiępow: 
Jam pierw[ży i Jam ofiateczny , a oprócz mnie mie majź 
Boga. Podobne wyrazy czytać na wielu innych ftarego T'e- 
Ramentu mieyscach: w Nowym też Tetamencie Paweł S. do 
Bfezow w Rozd: 4 Jeden Pan, jedna wiara, jeðen Chrzejł, 
jeden Bóg i Ociecwjzyfikich. Tymi Pisma S. świadectwami 
wywraca fię błąd nie-tylko Poganow, alei tych Heretykow; 
którzy, oprócz dobrego Boga, Duchow Stworzyciela, ftano- 
wili drugiego złego Boga, rzeczy widomych i cielesnych 
* (prawcę : jakiemi byli Marcionici i Manicheufzowie. 
Ani to zaftanawiać nas.powinno, iż Pismo niekiedy 
Imie Boga na rzeczy ftworzone wkłada; nie czyni albowiem 
tego 
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tego zwyczaiem Pogan, którzy nierozumnie bóftwa rozmna- 
żali, ale pewnym [posobem mówienia do oznaczenia rze- 
czy wspaniałych i osobliwych używanym wyrażać chciało 
w Prorokach i Sędziach wspaniałość Urzędu, władzy i po- 
wagi darem Bofkim ludziom udzielonych. W tym rozumieniu 
brać powinniśmy, gdy czytamy w Rozd: 22. Exodi: Bogom 
uwłaczać nie będziefz, a Przełożonemu nad ludem twoim, 
nie będziefz złorzeczył. w Psal: 81. Bóg fianoł w zgroma- : 
Ozeniu Bogow, a w pośrzodku Bogi fą0zi. Paweł też S. w 
Liście 1. do Koryntow w Rozd: 8. -rzekłfzy, iż chociayże 
jet wielu, którzy nazywaią fię Bogami, przydaie: nam jednak 
jeden Bóg; naturą zatym i iftotą jednego Boga wiara 
Chrześciańlka wierzy i wyznaie, jak na utwierdzenie tey 
prawdy fkład Niceńfki i Konftantynopolitańfki wyraża:,, Wie- 
rzę w jednego Boga., 

$ V. Co o Bofkich 9ofkonałościach wierzyć powinniśmye 

Wiara Chrześciań(ka naucza, iż Bóg jeft taką iftotą, nad 
którą nic lepfzego, nic wspaniallzego ani fię znaleźć, ani 
pomyslić może, gdy tey prawdzie i fam rozum świadectwo 
daie ; oczewifty zatym jet wniosek, że Bóg wfzelkie dofko* 
nałości w fobie zamyka , że, oprócz fiebie, żadney rzeczy nie 
potrzebuje, że Bogu na niczym nie zbywa, że jeft niewzru- 
fzenie trwałey natury co do czasu, początku, i końca nie- 
maiący, że Panowanie jego jet naywyżlze, że wfzelkie do- 
bro, które znayduie fię w ftworzeniu, od Bolkiego Majeftatu 
początek bierze, i Bogu przypisywać fię powinno. Z wielu 
mieysc Pisma S. czytay Rozd: 17. Dziejow Apoftollkich, a 
w nim wierfz 25: Sam ( Bóg ) awa w/zyfikim żywot i ðech, 
i wfzyjfiko. 

$- IV. Bóg nie ma zadnych części, z którychóy 
Jie filadat. 

Artykuł wiary jeft, iż Bóg nie ma ciała, ani żadnego 
materyalnego fkładu, albo kfztałtu; albowiem: Duch jef Bóg, 
u Jana S. w Rozdz: 4. Temi fłowami zbija fię bezrozuwny 
błąd Antropomorfitow , którzy Bogu przypisywali członki i 
poftać ludzką. Gdy więc Pismo mówiąc o Bogu członki 

EB wzmian- 
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wzmiankuie, wyrazy te nie fą właściwe, ale, przeniefione; 
Pismo oczy Bogu przypisuiąc oznacza, iż Bóg wlzyltko wie, 
i widzi: Przez sb znać daie, iż Bóg wlzyftko fły ylzy: przez 
ręce prowadzi nas do a iz wlzyftkich rzeczy jet 
Stwórcą, i wfzyĝko działa: ez ramię wyobraża fiłę i pò- 
tencyę , którey fię nikt Gać nie może: przez” nogi naucza 
nas, iż Bóg wfzyftko napełnia, i wlzędzie jeft przytomny. 
Bogu bowiem ani członki, ani pofługa członków potrze- 
bna jet; ponieważ na Jego woli (kinienie w (zy Rko fię ftaie, 

pofłulznym jeft. 

Nie tylko ten'gruby i materyalny fsład w Bogu miey- 
fca nie ma, ale nic zgoła w Bogu nie malz, coby nie było 
Bogiem. Nazywamy Boga wielkim, dobrym, fprawiedliwym, 
miłofierny m, i Micziiozona tym: podobne 'mianuiemy dolko- 
nałości; ale te wfzyftkie lą w jednym, poiedynkowym Bogu, 
t Bogiem lą, „Nie inną rzeczą w Bogu jet bytność, którą 
a jet, a inną moc, którą może, nie co innego jemu jeft mą-* 
„, drość , którą wie, a co innego iftota; N co ma, 
„ tym jeft.,, mówi Auguftyn. Nie tak bę rzecz ma względem 
Dalzy ludzkiey, chociayż ze e Duel hem jeft; Dulzy albowiem nie 
to famo jefi być, co i poznawać ; może albowiem być, anie 
poznawać. 


VI. Bög nieodmienny: 
A y 


Y to: jet Artykuł wiary na Pismie 8. zasadzony w Kfię- 
gach 4tych Moyżelzowych w Roz: 23. Nie Jefi Bóg, ań 
człowiek*, aby <kłamał, ani jako Syn człowłeczy, żeby 
odmieniał. Psal- ror. Ty tenże jefieś , i lata twoie nie ú- 
fianą. U Malachiafza w Roz: 3: Ja Pan inie oðmieniam fig. 
Wfzelka odmiana dzieie fię nabyciem, albo útratą jakiey do- 
fkonałości;. w Bogu, jako w iftocie naydolkone llzey, dofkonałość 
pomiożona być nie może, fracić też nic nie może z tego, co 
ma z fiebie, i czym jeft przedwiecznie. Y ten przymiot nie- 
odmienności Bofkiey (zczegulnie naturze fłuży, inne zaś 
wfzyfikie rzeczy odmianie podlegaią; bo nie z Boga pocho- 
dzą, ale od Boga z niczego (ą wyprowadzone, i wniwecz 
obrócić fię mogą. Nie odmienia fię Bóg, gdy w czafie rzeczy 
tworzy; albowiem w dziele nowym nie nowe przed fię bierze, 

ale 


` 
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ale przedwieczne wykonywa poftanowienie. Gdy Bóg od dzieł 
fpoczywa, nie. godzi fię myslić. o jakiey w Bogu ociężało- 
ści tak, jak w działaniu: nie ponosi żadney pracy albo file- 
„ nia fię.„,Umie Bóg w odpoczynku działać, i działaiąc od- 
,„„poczywać; nie odmienia w'nim wola nafiępuiąca poprze- 
„, dzaiącey, ale jedną i tąż famą przedwieczną wolą 1 nie- 
» odmienną i pierwiey (prawił, dzeby rzeczy ftworzone nie 
„, były, póki onych nie tworzył, i azeby posledniey przez 
„, tworzenie być zaczeły: "mówi Auguftyn. 

Gdy więc Pismo S. na niektórych mieyscach Bogu przy- 
pisuie gniew, żal, albo inne porufzenia, nie właściwe te [ą 
nazwauia, ale z porufzeń umylłu ludzkiego przeniefione. Przez 
gniew , któren w ludziach nie.bywa bez pomiefzania 1 od- 
miany, Pismo $. w Bogu oznacza fprawiedliwe i bez pomie- 
fzania poftanowienie , którym ma wyftępnych kary wymie- 
rza; Imieniem żalu znaczy wolę 'Bofką uczynienia jakiey od- 
miany w dziełach fwoich , tak jednak, iż ta wola zoftaie 
nieodmienna, przedwieczna,, porufzeniom,, Z jakiemi ludzie 
rzeczy odmieniaią, niępodlegaiąca. 


$. VIII, Bóg Przedwieczny. 

Ze nieodmienny , przeto Przedwieczny Bóg, początku 
i końca niemaiący, według owych fłów Jeremiafza w Rozd: 
5. Trenow: Ty zaś Panie na wieki trwać będziefz, tron twóy 
00 rodu i rodu. Latami Bolkiemi jet wieczność , wieczność 
zaś jeft jakoby jednym dniem; i dla tego wspólwiecznego po- 
rodził, któremu rzekł: Ja Oziś zrodziłem cię. W Bogu dzień 
dżifieyfzy nie uftępuie jutrzeyfzemu , ani po wczoraylzym na- 
ftępuie; albowiem dhi Bofkie jet wieczność, a wieczność 
jet [amym Bogiem. 

Przymiot wieczności jeł famemu Bogu właściwy; o czym 
pięknie Tertulian: ,, Jaka inna jef fumma Boga; jeżeli nie 
j, wieczność, jaki ftan wieczności, jeżeli nie ten, iż zawfze 
s był i będzie? i osobliwość nie mieć żadnego początku, i ža- 
„, dnego końca., Gdy więc rzeczy ftworzone Pismo S. czę- 
fiokroć wiecznemi nazywa, imie wieczności w tych miey- 
scach bierze (ię za dlugowieczną trwałość i czas parzo dlugi. 


Ez | $. XI 
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$. IX. Bóg nieśmiertelny. 

Stan wieczności jet nieśmiertelności, która osobliw- 
Gym i właściwym [posobem Bogu należy , do którey uczeft- 
nictwa Zadae ftworzenie należeć nie może. Ztąd Apoftoł 
w Liście 1. do Pymot: w Roz: 4. mówi: Który fam ma nie- 
śmiertelność, Tę albowiem ma od fiebie famego , ani winien 
Jet komu innemu, którenby według upodobania mógł odiąć; 
Aniołowie zaś i Dafza ludzka chociayże przeftać i znifzczeć 
nie maig, nie f} jednak tak, jak Bóg, nieśmiertelnemi; jako 
a'bow iem zniczego wyprowadzone darem Bolkim otrzymali 
nieśmiertelność , tak całkowicie zawilzą od woh i fkinienia 
Boikiego, od którego mogą być wniwecz obrócone. Nadto: 
w(zelka odmiana jef niejaką śmiercią; rzecz albowiem prze- 
ftaie być tym, czym była ; Aniołowie, więc jedni zgrzelzyli, 
i w Diabłow zamienili fię, drudzy mogli zgrzelzyć i teyże 
odmianie podlegać, Dufza też ludzka, gdy od [prawiedliwo- 
ści odpada i. grzefzy, umiera fprawiedliwości ; gdy fig zaś u- 
fprawiedliwia, umiera grzechowi. Coż mówić o innych od- 
mianach Dufzy co do rozumu, i woli? 


$. X. Bog N ieograniczony w/zędzie przytomny, 
Ze Bóg żadnym mieyscem nie jeft ograniczony, że ifto- 
tą [woi], mocą i przytomnością wfzyftko napełnia, że we 
wf[zyftkich dziełach (woich cały i nierozdzielny znayduie fię , 


wiara Chrześciańlka i Pismo S$. uczy: Psal: 138. Dokgð póy- | 


0g o9 Ducha twego, a kędy uciekę oð Oblicza twego? je- 
sli wjłąpie do Nieba, tames ty jefi, jesli zstąpie ðo Piekła, 
żameś jeji ; jesli wezmę Jkrzydła moie rano, a bę0ę mie- 
Jzkał na morzu, i tam mię Ooprowadzi ręka twoia, i trzy- 
mac mię będzie prawica twoia: w Kfięgach 3. Królewfkich 
w Roz: 5. Jeżeli Niebo i Nieba niebios obiad cię nie mogą , 
(mówi Salomon ) jako baraziey Dom ten, któren wybu00- 
wałem: Paweł S. do Areopagitow rzecz o Bogu maige: cho- 
cia} o) każdego z nas nie jef daleko; albowiem w nim ży- 
iemy i rujzamy fig, i jefieśmy. w Dziejach Apoftol: Róz: 
17. » Jeh więc Bóg wlzędzie cały w fobie famym; wfzgðzie: 
„ bo nigdzie na jego przytomności nie zbywa; (I p nie 
n tyje 


D 
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„ tyko powfzechności rzeczy, ale każdey części jeft przy- 
„, tomny; w fobie famym : albowiem nie jeft obięty tymi rze- 
a czami, którym jef przytomny, jakoby bez nich być nie 
a mógl, jak wykłada Augufiyn. 

Gdy więc w Pismie czytamy, iż Bog zstąpił, ażeby oglqe 
Jat: nie właściwy , ale przeniefiony jeft wyraz; nie może al- 
bowiem zstępować , chybakto z mieysta na mieysce przeno= 
lié ię może; Bóg zaś, któren jekt wfzędzie przytomny, z 
mieysca na mieysce nie przechodzi; nawzór zatym mniema- 
nia ludzkiego takowe wyrazy brane być powinne jakby zna- 
czyły: Bóg (któren jeft przytomny) o kazuie fię w fądzie 
lub karaniu; albo według Auguftyna mówi fię o Bogu, iż 
zstąpił, gdy toezyni na ziemi, co nad zwyczayny bieg nas 
tury cudownie uczynione przytomność Bolką okazuie. 

Albo według tegoż Auguftyna: dla tego, że zftąpili Anio- 
łowie jego. Innym też [posobem mówi fie o Bogu, iż z Nieba 
zltąpił z przyczyny aftektu miłofierdzia i nowego fkutku , któ- 
rego osobliwość nadzwyczaynym fposobem Boga przyto* 
mnego okazuie; albo dla nowego przytomności fposobu, 
przez któren bez żadney odmiany w ftworzeniu przebywać 
zaczyna, z wielką na leplze odmianą i pomnożeniem dofko- 
nałości w tymże ftworzeniu; tak Syn Bofki zstąpił z Nieba, 
i widziany jeft Duch S. w poftaci Gołębicy, gdy Chryftus 
Pan Chrzeft od Jana na Jordanie przyimował, takoż na Apo- 


*fołow w ogniftych językach. Podobnym [posobem gdy mówi 


Bóg u Izaiafzaw Roz: 66. Niebo mnie Jeĥ fiolicą, ziemia 
zaś podnóżkiem nóg moich. Y gdy Chryftus Pan uczy, aże- 
byśmy modiąc fię mówili: Oycze nafz, któryś jef w Niebie- 
fiech: nie tak ma fię rozumieć, jakby Bóg Niebem był ogra- 
niczony, ale tym fposobem mówienia oznacza fie nieporów= 
nana wspaniałość Bolka, i że Bóg- zuakomieiey w Niebie 
okazuie bogactwa łalki i chwały fwoiey widzeniem  fiebie 
fanego , Majeftatu, i itoty fwoiey , ufaczęsliwiaiąc Anioły 
i Dize fprawiadliwych. 

Bóg więc jełt wnętrzny wfzyfikim rzeczom , jeł ze- 
wnętrzny, jeft nad wfzyftkie rzeczy: ,, On jeft wnętrzny, On 
» jek niżfzy i wyzżlzy ; rządzące wyżlzy, utrzymywaiąc niże 

m zy; 
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sr lzy, napełniaiąc wnętrzny, okrążaiąc zewnętrzny:.,„mówi 
Grzegorz wielki. 

Ai ciek awie pytay fẹ, gdzie był Bóg przed ftworze- 
niem świata? oprócz Boga, nic nie było: więc. był w fobie 
famym. 

„„, Przed wfzyfikiemi rzeczami Bóg był” je „dynie fam fobie 
p 1światem, i mieyscem, i wlzyfikim: „mówi Tertulian. ,, 

$. XI. Mądrość Bofka niefkończona. 

Zie Bóg wfzyfiko wie, * wfzyftko poznaje , «1 fzezeguły: 
wfzyfikich rzeczy przed Jego wiadomością nie fą ukryte, te- 
go wiarą na osnowie Pi w Kfięgach Królewa 
fkich w Roz: 2. Bog umieig jef, a jemu fi 
tuig mysli: Psalm 40. Moie ie zwierzęta Te, 
byoła po górach i: woły: znam u je ptafiwa niebie- 
Jkie, i.piękność pola że mną jefi: Psalm 138. Ben ie QOosświa0- 
czyłes mnie i Ooznałes mię: tyś doz nat j fiedzenia mego i wjia- 
nia mego, wyrozumiał łeś mysli moie zdaleka , wysladowa- 
łeś ściejzki moie:i fznur mó Ł przew diaz ialeś wjzyftkie oro- 
gi moie >. -Oto -Panie ty poznałeś u czy posle- 
dniey(ze i dawne: Przypowieści Roz: 15. na ka zżdym miey- 
scu oczy Parńfkie wypatruią złe i dobre: Eklez aftyka Roz: 

23. Oczy „Panńfkie Paeko fa jaśnieyjze nað fłońce, wypat trig- 
igce w Jzyfikie drogi człowiecze i głę :bokość POR i na 
ludzkie Jerca patrzaigce na fkryte firony ; albowiem Panu 
Bogu pierwiey, niżeli były fiwers one , w/fzyfikie. A. zna- 


sa 


Jome Ja, także i pod akoric e na wjfzyjiko patrza: wef 
t. do Reymian.Rozd: rr. © głębokości bogac tw, t A. 


ści , i wiadomości Ð 


sey! „WI A zaś ftworzenia [woie 
„, duchowne i cielesne nie dla tego poznaje, że fą, ale dla 
„, tego fą, że poznale; znał albowiem, co miał tworzyć; że 
» Więc znał, śtw orzył; nie, że tworzył, dla tego poznał, 
„, 1 mie THEW one poznaie ftworzone, jak przed fiworze- 
„ niem; mądrości albowiem jego nie od, rzeczy ftworzonych 
;. nie bie ybyłoą lecz gdy one tworzone lą tak, ji ak Bogu fię 
s» podobało, i kieg dy fię podobało: mądrość Bolka nieodmien- 
„, ma zofała, i taka, jaka była, ,, Rozumowanie jeft Augu 
fyna. 


Przy- 


b 
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i, aniżeli przewi- 


Przyfzłe rzeczy Bóg bardziey w 
y wfzyfikie rze- 


dzi; mądrości alb owiem i wieczności Boll 
eży. lą przytomne ; lecz'że te rzeczy, nam fą przy- 
fzłe, Bóg widzi, chociayżće Jemu zaw j przytomne, prze= 
widzącym mianuie fię „chocia a W przy fzłości nie przewi- 
dzi , co przytomnie ogląda. „W mim albowiem, mówi Grze- 
gorz‘ Wielki: „ani przełełe, ańi przyfzłe rzeczy znaleść fię mo- 
„ gą, lecz wlzyftkie rzeczy przen nijarące nieodmiennie trwa- 
ią , iktóre w fobie famych razem być nie mogą, Jemu tą 
razem przytomne, inie z przemijaić ących rzeczy w nim nie 
z0 [posobem niepolę- 


s; przem ja; albowiem w w ieczności J 
tym wfzyftkie. Pliki wiekow przemijające trwaią, biegące 
„i fiolą.,, 


XII. „Przewiózenie Bofkie nie narufza wolno: 
ści ludzkicy. 


Chociayże Bóg w ji o to przew idzi, co my uzywa- 
ige wolności czyniemy,- nawet grzechy nafze, ztąd Pa 
wnofić nie można, aże byśmy koniecznie grzefzyli. Ze ko- 
niecznością gw alci fię wolność, i ze do zalługi na nadgt Oe 
dę albo karę w ninieyfzym po grzechu: pier worodnym na- 
tury ftanie nie -dosyć jet wolności od przymusu, ale po- 
trzebna jeft wolność od konieczności , to jęft Artykuł wiary 
przeciw Janseniańfkiey Hereżyi od Stolicy Apok ollkiey wy- 
jaśniony i utwierdzony, a od Kościoła przyi 

Zjadnegó zatym ani na nadgrodę za fugua 
ku, ani grzechu nie byloby. gdyby to» 60 Bóg prz 
ezłowiek z konieczności, a nie z dobrowolnego wyboru czy- 
nil: „, Nie dla tego albowiem ( mówi Auguftyn') nic nie po- 
„ zoltało w woli nalzey, że Bóg przewidział , co dziać: fię 
»„ miało. w woli nafzey ... Jeżeli zaś ten,. któren pozew 
„, dział, eo miało dziać fię wnalzey Woli; nie nie, lecz cóś 
s przewidział, zaifte w'woli nalzey znayduie (ię to, co pr 
» widział; dla czego nie nas nie zniewala do tego, ażebyśmy 
„, dla przewidzenia Bofkiego wyrzekli fię wolney woli, albo 
33 dla ocalenia wolney RH zapar! li fię niezbożnie Bofki 
ED przewidze nia, ale to-oboie wyznaw amy. . Niedaremne 


» a Prawa, upominania; fztrofowania , pochwa aly, nagany; 


„,, albos 


go Uczyn=* 
Aidział, 
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s albowiem: ze te użyte być miały, i wiele fkutkować mia- 
„ ły, przewidzał ; ważą i modlitwy na wyiednanie tych fkut- 
;, kow, które Bóg profzącym dozżwolić poftanowił i przewi= 
„ dział, fprawiedliwie też nadgrody dobrym uczynkom, i wy» 
s ftępkom kary fą poftanowione; nie dla tego albowiem grze- 
„, [zy człowiek, że Bóg grzech jego przewidział, owfzem dla 
„tego na grzech determinuiąc fię grzefzy, że ten, którego 
s przewidzenie omylić fię nie może, nie nie, nie los, nie 
s przypadek, nie co innego przewidział , lecz wolney woli 
a, Używaniem determinacyą człowieka na grzech przewidział, 
s któren, jesli niechce, wfzakże nie grzechy. Lecz jeżeliby 
s grzefzyć niechciał, i to też przewidział ....zkąd któren i 
a porządek i fkutki wfzyfikich przyczyn ma w fwoiey mg- 
o drości przytomne, zapewna i wolę nalzą, która jeft [praw 
a nafzych przyczyną , przewidział.,, Ta jeft treść rozumowa- 
nia Auguftyna. Y zaifte, jako my bynaymniey do grzechu 
nie naglemy człowieka, o którym mamy przewidzenie, że w 
tey lub owey okazyi zgrzefzy, ( albowiem (woią wolą, nie zaś 
nieuchronną jaką koniecznością ma zgrzefzyć ) tak Bóg ni- 
kogo do grzechu nie nagląc, przewidzi jednak tych, którzy 
własną wolą zgrzefzą: „który zatym przewidzeniem fwoim 
snie nagli, fprawiedliwością karze, i których [praw nie jeft 
e, złym Autorem, [prawiedliwym je% mścicielem, ,, mówi 
Auguftyn. 


$. XIII. Bóg naywyżfze dobro. 


Do wiary należy, iż Bóg jeft naywiękfzym dobrem, 
że natura Bolka jeft fama dobroć, i że wfzyltkie inne dobro- 
ci od Jego początek maią ; w tym rozumieniu Chryftus Pan 
mówi: Sam Bóg jef dobry. Rozmaite zaś fą dobroci Jego 
dowody: nayprzód, gdy fam był przed wfzyftkie wieki w fobie 
famym doftateczny, niezmierną wfzelkiego dobra obfitością, i 
nigdy nieprzerwanym niewypowiedzianey fzczęsliwości dzie- 
dzictwem bogaty; dobroczynnie chciał inne rzeczy ftworzyć, 
osobliwie Aniołow i ludzi, których dobroci [woiey chciał u- 
czefinikami uczynić. 

Powtóre: że ftworzenia fwoie, osobliwie rozumne, na- 
Wet ku Stwórcy (wemn niewdzięczne utrzymuie i opalio; 

: tó- 
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którym i dobrodzieyftwa powfzechne' do «porządku natury 
należące zafuie, łalki darow do uczynkow enotliwych u- 
„dziela: „„i łalką '(woią vaz usprawiedliwionych nie opufzcza, 
s chyba pierwiey od nich opulzczony będzie. „Sobor Try- 
deńlki. Sefs: 6. Roz: x1. 

Potrzecie: nayznakomitfzy dobroci Bolkiey dowod, że 
z ludzi powfzechnym pierworodnego grzechu .zatraceniem za- 
iętych , niektóre przedwiecznie wybrał, i do chwały fwoiey 
przeznaczył; którą „dobroczynności Bofkiey wielkość Apo- 
ftot wychwala w liście do Rzymian w Roz: 9. i do Efezow 
w Rozd: «r. s 

Poczwarte: Nie mniey (zy dobroci Bofkiey jeft (kutek, że 
ludziom nie do jedney jakiey wygody, ale do, wfzelkich po- 
„Łrzeb, bez braku osob, mieysca, i czasu [łuży. 


Ś. XIV. Bóg niefkończenie matoferny t fpra- 
wiedliwy. 


“Z nielkończoney Bolkiey dobroci wypływa niefkończone 


gmiłofierdzie'; lecz, że Bóg jet razem nielkończenie [prawie- 


dliwym, wiara naucza Psal: 32. miłuie miłofier0zie i Sąd; 
miłofierOzia Pańfkiego pełna jefi ziemia. Psal: 83. Mito- 
fierozie i prawóę miłuie Bóg. Psal: 102. Czyniący miłofier- 
Ozie Pan, i Sqd wfzyfikim krzywoę cierpiącym. Nie tylko 
wiele innych mieysc ftarego 'Vęfiamentu, ale też i Nowy 
Teftament, mianowicie Lit do fzymian w Roz: 2. miło- 
fierdzie i fprawiedliwość Bofką opowiada. -Chociayże obydwie 
te dofkonałości w Bogu fą nielkończone, barziey jednak w 
fkutkach okąznie fię miłofierdzie ,, aniżeli fprawiedliwość. 
Psal: 144. Słodki jefi Pan wjzyjikim, a litości Jego nade 
wfzyfikie uczynki Jego. Sprawiedliwość w Bogu tak z miło- 
fierdziem Jęf: połączona, ze lituiąc fię jeft fprawiedliwym, 
karząc zaś miłofiernym, jak naucza S. Hylary: „Ma Bofka 
p Iprawiedliwość nieoddzielną cnotę litości, przez przyłą- 
» £zoną Jednak wolę miłofierdzia nie odmienia fig, nie prze- 
n Raie być fprawiedliwością.,, 


F /$. XV. 
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$. XV. Bóg nikogo nie opufzcza , mie odrzuca, nie 

potępia, chyba tych, którzyna to zafługutą. 
Między Bofkiego- miłofierdzia. i fprawiedliwości dziełami, 

między wylewem łalk i fanowieniem kary ta zachodzi ró- 

znica, że żadney miłofierdzia Bolkiego nad nami, prócz Je- 

go woli i niefkończoney dobroci, nie znayduiemy przyczyny; 

fprawiedliwości zaś, którą nas karze, zawľze my daiemy 


„, dliwy jety 

Nie byłby zaś fprawiedliwym, gdyby człowieka na obraz 
fwóy ftworzonego a grzechowi niepodłegiego od żywota wie- 
cznego oddalił, a niewinnego do Króleftwa (wego nie dopuścił. 

W tęż lamg mafsẹ potępienia wgnieceni byli wfzyscy lu- 
dzie przez grzech, któren zaciągneli z Adama; i chociaż- 
by żaden nie był uwolniony, nikt nie mógłby przyganiać 
Bofkiey (prawiedliwości. Lecz niektórych litościwy Bóg uwol- 
nil, wielu w zafłużonym i nayfprawiedliw fzyin potępieniu zo- 
ftawiwlzy. Gody fie jefźcze nie naro0zili byli, albo co ðo- 
brego albo złego uczynili, aby fię zofiało pofianowienie 
Boże wedlug wybrania .. . . napisano: Jakóbam umiłował, a 
Ezawa miałem w niewiści. Cóż tedy rzeczemy : Izali nie- 
Jprawiedliwość u Boga? Boże uchoway! albowiem Moyże- 
Jzowi mówi: zmiłwię Jie nað tym, komum jef miłościw, a 
milofier0zie uczynię, nað kim fig zlituię. Do Rzym: w Roz: 
9. Przecz więc mruczyfż i narzekafż o człowiecze: cóś ty 
Jefi, który odpowiadafz Bogu? zali rzecz lepiona mówi te- 
mu, który ją ulepił: przecz zaś mię tak uczynił? zali le- 
piarz gliny nie ma w mocy, aby zteyże bryły uczynił je- 
One naczynie ku uczeiwości, aorugie ku zelżywości? Apo- 
fol w tymże Liście i Rozdziale. Mógł więc Bóg bez żadney 

nie- 
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niefprawiedliwości z teyże' bryły fprawiedliwie, wfzakże po- 
tępieniu podpadaiącey,-uczynić naczynie jedne ku niezafłu- 
zoney uczciwości przez miłofierną łalkę , drugie ku zelży- 
wości przez gniew fprawiedliwości, dla okazania chwały 
[woiey w naczyniach miłofierdzia , ażeby poznali, jak wiele 
im daruie, gdy naczynia gniewu odbiorą te karanie, które za- 
równie do wlzyftkich należało. „Iosyć.więc na tym niech bę- 
;, dzie Chrześcianinowi jelzcze -z miary żyiącemu, ( mówi 
» Auguftyn S. J ażeby znał i wierzył, że nikogo Bóg nie u- 
„ walnia, chyba łafkawym, i niezafłażonym ;, miłofierdziem 
» przez Pana nalzego Jezusa Chryftusa, i żadnego nie potę- 
„, pia, chyba naywiernieyfzą fprawiedliwością przez, tegoż Pana 
„, nalzego Jezusa Chry tusa. Czemu zaś bardziey tego, anizeli 
„, lunego uwalnia, albo nie uwalnia: niech gruntuie, kto może, 


» lądow jego tak wielką „głębokość , lecz niech fię ftrzeże 


`», przepaści. Azaliż albowiem .jeft niesprawiedliwość u Boga? 


» Boże uchoway ! ale niedościgłe fą Sądy Jego, i niewysle- 
n dzone [4 drogi Jego.,, 

Niezbożne i okrutne jett Kalwina mniemanie, iż Bóg 
bez żadnego przewidzenia grzechu, f(amą niektórych fwoią 
wolą na wieczne potępienie .fkazał, i do grzechu nie tylko 
pobudza, ale i koniecznie nagli ; błąd ten -przed Kalwinem, 
bo w dziewiątym wieku, od Soboru Araufikańfkiego i Wale- 
tyńlkiego był potępiony, którego te fą fłowa: ,, Ze niektó- 
» rzy władzą Bolką do złego fą przeznaczeni tak, jakoby 
„ Czym innym być nie mogli, nie tylko nie wierzymy , ale 
» nadto, jeżeli jacy fą , którzyby taką fzkaradę wierzyć 
„, chcieli, takim ze wfzelkim obrzydzeniem Anathema mó: 
Pe wiemy.,, Z Waletyńfkim zgadza fię Synod Karyzyaceńfki 
mówiąc: „Bóg dobry i [prawiedliwy według [wego przewi- 
» dzenia wybrał z teyże mafsy, których „przez łafkę przezna- 
» czył do Zywota «Innych zaś, których fprawiedliwym 
} lądom" zoftawił w mafsie zatracenia, iż zaginąć mieli, 
» przewidział, lecz na zgubę „nie przeznaczył , karę zaś 
» onym przeto, że fprawiedliwy jeft, naznaczył wieczną., 


w 


„F2 $. 


Część DRvGaA 
$. XVI. JP jednym Bop co do iftoży Trzy Osoby 


wiara Katolicka wyzmate. 


Chociayże o: żadnych częściach i (kładzie w Bogu, któ- 
ren dla naywyżlzey dofkonałości (obie itotney jeden tylko 
być powinien, mysleć nie godzi fię, trzy jednak Osoby w 
tymże Bogu jednym wierzemy: Jedność jeft w iftocie, natu: 
rze, Bóltwie , liczba zaś w Osobach.. Te trzy Osoby nie fą trzy 
Imiona, albo trzy działonia, ( jak Noetus, Praxeas- i Sabel- 
liufz od Kościoła potępieni uczyli ) ale lą rzeczywiście Ofo- 
by fwoimi własnościami różniące fię. Nie obeymuie rozum 
tey taieninicy, i dla tego nie już ciekawie ener rać, ale Bogu 
Tróycy Taiemnicę obiawiającemi wierzyć należy. Psalm 32. 
Słoweń” Pan ikim AREE utwierðzone Je: „a duchem uf 
jego wfzyfika moc ich: Przez. Imie Pana wyraża fię Ociec, 
pierwlza 'Proycy Osoba, którey fiworzenie rzeczy przypisi- 
ie fię : chociayże wfzyltkie dzieła , jako od Włeckniocności 
pochodzące, tak fy wfżyftkim Osobom (polne, jak fpolna i 
nierozdzielna Wfzechmocność. Słowo Pańfkie jet Syn, dru- 
ga Tróycy Osoba , przez którą wfzyftko fię fato. Duch ufi 
Bojkich., jet. Duch S- trzecia Osoba Gióycy, którey wydo- 
fkonalenie dzieł. Bolkich. osobliwfzym fposobem przyznawane 
bywa. 
U Jana S. w Rozdz: r: Na początku było Słowo, æ 
Słowo było: u Boga, a' Bogiem było Słowo. To było: na 
początku u Boga, *w/żyfiko przez Nie” fig fiato, a bez Niego 
nic fig fialo, co 'fię fiato .... A` Słowo: fiato- fig bała 
Słowo było na początku pierwiey, aniżeli jakakolwiek rzecz 
ftworzona była; i Słowo było Bos Ake przez które oguł i-po- 
wfzechność rzeczy uczyniona jef. Więc jeft jedna fłowa, al- 
bo Syna i Qyca:iftota, władza jedna , ffa i działanie jedne. 
Słowo było u, Boga; jet więc Osoba od Qyca różniąca fię ; 
przyzwoicie albowiem mówić fię nie może, ażeby tenże (im 
był u fiebie (amego. A Słowo fiato fi Jig ciałem:' Nie Ociec, 
ale Słowo ftało fig ciałem; inna więc jet od Oyca Osoba. 

WiRożdziale 14. Ewangelii Jana otwarcie Chryftus Pan 
tey taiemhicy naucza: Gdybyście mnie byli poznali, wżdyby- 


ście t Qyca mego byli poznali. ... Filipie! kto mnie wiózt, 
widzi 
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widzi i Qyca.... Nie'wierzycie, iżem Ja:w Oycu,:a Ociec 
we mnie jef... A ja profić będę Qyca, a innego pocie- 
Jzyciela Ja. wam: Innym, fiebie ofobiftością od Ojca i Du- 
cha S$. oznacza tu Chryftus,'i razem- jednym co do iftoty i 
Bóftwa,:z którego mógł być poznanym. Prawdziwą i rze- 
czywiltą osob: różnicę potwierdzaią fiowa Chryftusa w g. 
Jana S. Rozd: Nie jefiem fam, ale Ja, A który mnie po- 
Jłał, Ociec ;. a w Zakonie wafzym jefi napisano, iż Owoyga 
luðzi. świadectwo jef prawóziwe. Jam jef, który fam 
o fobie daig świadectwo , i wydaie o mnie świadectwo Ociec, 
który'mhie pofłał. Prawo Zakonu mówiące w uściech dwóch, 
albo trzech świadków ftanie: każde fłowo nieftosownie by- 
łoby od Chtyfiusa Pana przywiedzione, gdyby nie był inną 
od Oyca Oscha. Toż famo dowodzi pofłanie. Nikt albowiem 
nie posyła famego fiebie ; Inny więc jet od Oyca, którego 
Ociec pósyła. 'Feyże (amey taiemnicy uczemy fię z formy 
Chrzftn od Cbryftusa Pana uftanowioney: Iôgc nauczaycie 
wfzyfikie narody chrzcząc je w Imie Qyca:i Syna i Ducha 
S. Mateulz: w Rozd: 28: Ociec, Syn i Duch S. trzy f4 
oloby ; nie rózkazuie jednak Chryftus, ażeby we trzech Imio- 
nach ludzie dla odpufzczenia grzechów byli ehrzczeni, ale 
w Imie , to-jeft: w powadze Gle Bóftwa ( któreniu jedy- 
nie władza odpuľzczania grzechów fłuży ) przez co jedną 
naturę, jedne Bóltwo tych trżech osób oznacza. Toż famo 
czytamy w liście pierwlzym Jana 8. w Rozd: g. Trzey Ja, 
którzy świadectwo ðaig na Niebie: Ociet , fowo; i Duch 
S. a ci.trzey jedno Ją. Trzey świadectwo daiący fą trzy 
Osoby rozdzielne ;' te jednak osoby rożdzielne jedno fa; 
więc nie co do osoby, ale co do iftoty i-natury: Która ifto- 
tai natura Bolka nie mnieyfza jet w jedney osobie, jak 
we wlzyftkich,sani więkfza we wfzyftkich , jek w każdey 
2 nich, ale tak wielka jet w famym Oycu, albo w f(amym 
Synie, jak wielka w Oycu i Synie (pólnie uważanych; i tak 
wielka jet w Duchu S. jak wielka jefi razem w Oycu;Synie 
i Duchu S. Jedna naywyżlza i naydofkonalfza. rzecz jefk 
Ociec i Syn i Duch S. trzy Osoby fpólnie wzięte, i kazda 
znich w fzczególności. Ponieważ zaś w tych Bolkich Oso- 


bach nie znay dnie fię ani więklza, ani mnieyfza, ani pierw- 
Íza, 
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fza, ani poślednieyfza, lecz. wfzyftkie fą przedwieczne, i 
równe; przeto rozum inney dyftynkcyi albo różnicy nie znay- 
duie, prócz tey, która pochodzi z osobiftych własności ; 
Ociec albowiem jeft niezrodzony , : Syn od Oyca przed wlzyf- 
kie wieki zrodzony, Duch 8. od Oyca i Syna pochodzi. 
Ociec, Syn i Duch. 5. fą Imiona odnośne, odnośnym zaś na- 
zywa lię to, co do poznania inney.rzeczy prowadzi tak, 
iż gdy jedną mianuiemy, o drugiey koniecznie myślemy , i 
oną ukazuiemy. ltoty zaś i.natury imie jedno jet, to jeft: 
Bóg; odnośne więc Imiona kazda Osoba fobie własciwie u- 
trzymuie, ubftancyi i natury imie jedne fpólnie poliadaią. 
Ztąd Sobor Teletańlki naśladuiąc ftylu Oyców , gdy o Tróy- 
cy Przenayświętfzey rzecz mieli, tak fię w tey mierze tłó- 
maczy: ,, W odnolzeniu fię olob liczba widzieć fię daie, 
„ w Bóltwa zaś fubftancyi cobyśmy liczyli, nie znaydziemy; 
»„ W tym więc fzczegulnie liczbę poznawac daią , czym fą 
,„, wzajemnie, czym zaś fą w fobie (amych, w tym liczby 
„ mie maig, Przeto Ociec Bóg, Syn Bóg, Duch Święty 
» Bóg, nie trzy jednak Bogowie, ale jeden Bóg, jeden Pan, 
„, jeden Wfzechmocny. Tak więc trzech osob jedną naturę, 
j, itotę, i fubltancyą, jedneż i też fame dofkonałości, je- 
„, dng wfzechmocność, nieograniczoność, wieczność, mą- 
„, drość, wolę wyznawamy: żew wyznaniu prawdziwego 
» i przedwiecznego Bóltwa, i osob własności i iftoty je- 
„, dność i nierozdzielność , i maieftatu równość wierzemy i 
n czciemy. ,, 

Do jakiegozkojwiek, acz fłabego tey /taiemnicy pozna- 
nia, niektóre od Oyców używane przywodzę podobieńltwa: 
Gdy mowa jeto Źrzódle, nie mozemy onego nazwać rze- 
ką, ani rzeki źrzódłem, takoż napóy , któren jeft ze 'źrzódła, 
albo rzeki, ani rzeką ani źrzódłem nazwać fię może. Te 
jednak Tróycę wodą nazywamy, i o każdey zofobna -pytani, 
nie co innego, jak tylko, że jet woda, odpowiadamy. 
Niech jednak w mysli mkt (obie nie wyobraża niewypowie- 
dzianey Bofkiego maieftatu [ubftancyi , jako żrzódła onego 
widzialnego, albo jako rzeki, lub napoiu; w tych albowiem 
woda owa, która jeft we zrzódle, wypływa w rzekę, i gdy 
ze źrzódła albo rzeki przechodzi w napóy, już tam, zkąd 

jeń 
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jet wzięta, nie znaydnie fię; i dla tego taż fama woda 
bydź i nazwać fię może już źrzódłem , już rzeką, już ńapo- 
iem; w Tróycy zaś Przenayświęt(zey ftać fię nie może, 
ażeby Ociec kiedykolwiek. był Synem albo Duchem Swię- 
tym. } 

Na to też wfzyscy fię zgodzą, iż gdyby trzy czafze 
były napełnione wodą, można mówić: trzy czalze fą z wo- 
dą, nie zaś trzy fą wody, ale koniecznie jedna woda; cho- 
cicyże o kazdey czalzy zofobna mówiemy , że jet z wodą. 
Tak chociayże o każdey. ofobie Tróycy mówiemy, że jet 
Bogiem, mówić jednak nie możemy , że fą trzy Bóftwa. 

Ckociayże ślad niejaki, albo raezey cień, Króycy znay- 
duie fię w fwórzeniach materialnych, niecó jednak wyra- 
Źnieylzy obraz znayduiemy w rozumnych ftworzeniach, to 
jef: Aniolach i.ludziach, na obraz Bolki fiworzonych,a to 
w pam?ęći, rozumie,-i woli; które chociayże trzy fą siły 
Dufzy, nie fa jednak trzy życia, ale jedne życie, nie 
trzy dulze, ale jedna Dulza;. a zatym ani trzy fubfiancye, 
ale jedna rzecz i fubftaneya. 
| Pakoż Dufza famą fiebie poznaie i kocha, myśląc o fo- 
bie, i poymniąc fiebie, rodzi poznanie, albo fłowo wnętrzne, 
które niby płód wewnątrz mówiąc rodziemy, i które rodząc 
fię nie oddała fẹ ale w Dulfzy zoftaie; z tego zaś pozna- 
nia pochodzi miłość, przez którą Dufza fiebie (imą' pozna- 
ną miłuje: „,, Tróyca ta jeft jedną fubftancyą: ani mniey- 
» (zy płód, gdy dulza tyle,.i taką fiebie poznaie, ile ija- 
sy ką jet, ani mnieyfza milość, gdy tyle fiebie kocha,. ile 
3 pozmaie, i ile jet , Mówi Auguftyn.: 

Wlzakże, ponieważ to wfzyftko;. cokolwiek przywieść 
fię może do niejakiego ziaśnienia tey niezgruntowaney Taie- 
mnicy, niezmierną ma różnicę i niepodobieńfiwo,. ani do 
poznania oney famego- rozumu przewodnictwem doyść mo- 
zemy ; przeto prośmy ufilnie i bezprzeftannie Boga, ażeby- 
smy, co tu z obiaśnienia jego wierzymy, w przybytkach 
wiecznych oglądali ową niewypowiedzianą Qyca płodność , 
przez którą ficbie poznaiąc, fobie równego rodzi Syna, ową 
Qyca i Syna tęż lamą i równą miłość , która jeft Duch 8. 

od 
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od Oyta i Syna pochodzący, a Rodziciela i zrodzonego 
wiecznym i nierozerwanym związkiem łączący. 


$. XVI. Oyca. 


Gdy o Bogu mówiemy ; «Imie Ociec dwoiako brać fie 
może, albo w ftosunku do rzeczy ftworzonych, abo w uwa- 
żeniu Osob Tróycy Przenayświętlzey : w ftosunku do rzeczy 
fiworzonych wzięte Imie ,„Oyca, należy [pólnie do wlzyft- 
kich trzęch Osob niemniey , jak dnie Stworzyciela i rządcy 


wlzego świata i ftworzenia. Jako albowiem tego, od 


którego familia początek bierze, i którego zdaniem, wolą, 
i rozkazem jeft rządzona, Qyeem nązywamy , tak podobień- 


"ftwem wziętym od rzeczy. ludzkich, Boga, którego począt- 


kiem i końcem wfzyftkich rzeczy uznaliemy i wierzemy, 


„Qycem mianuiemy. „Pismo 8. tym imieńiem Boga nazywa, 


gdy o ftworzeniu, o władzy, i opatrzności mówi Deuto- 
ronomii 33. Azaliż nie on Jef Oycem twoim, któren o- 
Oziedziczył ciebie, uczynił i fiworzył cię? u Malachiafzą 
w Rozdziale 2: alboż nie Qciec jeden wfzyftkich nas, alboż 
nie Bóg fiworzył jeden nas? Math: 6. Ociec twóy , który 
widzi w [krytosci ,.000a tobie. Osobliwfzym zaś lposobem 
Bóg Oycem jet Chrześcian: Którzy nie przyieli Ducha 
flużebnictwa wboiaźni, lecz Ducha przysposobienia Synów, 
w którym wołamy: Abba Oycze! Paweł do Rzymian w'Rozd: 8, 

W drugim zaś lenfe Ociec jet Imie pierwfzey w Próy- 
cy Przenayświętlzey Osoby. Mąth: 16, Chrzcząc te w Imie 
Dyca i Syna i Ducha Świętego, i na innych wielu miey- 
scach; Qyca zaś pierwfzą.Osobą nazywamy, nie izby w Próy- 
cy znaydowała lię pierwlzość i pośledniość, więkfzość i mniey- 
jzość ; lecz, że jet początkiem bez początku i źrzódlem cą. 
łego Bóltwa , .które dwóm drugim osobom kommunikuie , fam 
zaś od nikogo nie bierze; dla tego niezrodzonym od Oyców 
nazywa fię i od Kościoła; i w tym to rozumieniu Jmie Ociec 
wzięte, jŒ charakterem i karbą pierwflzey Osoby, do po- 
znania. oney prowadzącą i oną znamionuiącą. 

Chociayze zaś trzy osoby fą jednym Bogiem, czasem 
jednak Imie Boga ösobliw[zym, fposobem Oycowi przyltoso- 
wane -bywa dla tego, iż całego Bójiwa ik Jefi 

Ociec, 
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Ociec, mówi Auguftyn. „Syn albowiem i Duch S. chociay- 
že maią też fame Bólfiwo z Oycem, Syn jednak ma one od 
Oyca, Duch $. od Oyca i od Syna, Ociee zaś fobie nie 
ma od nikogo kommunikowanego ; jeft albowiem memaig- 
cym początku. W tym rozumieniu Chryftus Pan mówi u 
Jana w Rozdz: 17. ‘Ten jefi żywot wieczny , aby poznali 
ciebie famego Boga prawdziwego., i któregoś pofłał, Jezu- 
sa Chryfiusa. Y Paweł w 1. Liście do Koryntow w Rozd: 
8. Nam jeden Bóg Qeiec, z którego wjzyfiko , a my 00 
niego: i jeden Pan Jezus Chryfus, przez którego wfzyfi- 
ko, a my. przezeń, À 

Nadto Ociec fam nazywa fię prawdziwym Bogiem, 
nie iżby inne osoby od Bóftwa wyłączone były, ale dla wy- 
łączenia od prawdziwego Bóftwa fałf(zywych Pogańlkich Bo- 
gów. Jako zatym ztąd, że o Chryftufie w 1. Rozd: Ewan- 
gelii Jana napisano: „Było światło prawóziwe , OŚWIECALQ- 
ce każ0ego człowieka przychodzącego na swiat, nie można 
wnieść, iż Ociec nie jeft prawdziwą światłością, tak wnieść 
nie można, iż Syn nie jef prawdziwym Bogiem, chociay- 
ze Ociec nazwany jeft famym prawdziwym Bogiem. 

Nakoniec; towa Chryftusowe Oycowie naftępuiącym fpo- 
sobem fzykuią: ,, Ten jeft żywot wieczny , azeby poznali 
», ciebie, i któregoś pofłał, Jezusa Chryftusa być, prawdzi- 
» wym famym Bogiem. „, Apoftoł też jak nie wyłącza Qyca 
od nazwania jednym Panem, chociayże Syn od niego. mianu- 
ie fię jedynym „Panem, tak Syna nie wyłącza od nazwania 
jogiem., chociayże Qyca mianuie jedynym Bogiem; ani 
Ociec zatym od Prawa panowania, ani Syn od [połeczności 
Bóltwa tymi Apoftoła fłowami nie wyłącza (ię, ale (zczegul- 
nie wyłączają [ię falfzywi Bogowie , o których w tym Roz- 
dziale Paweł S, mówi, ; 


$. XVIII JWfzechmogącego. 


Chociayże rozmaitemi nazwaniami naywyzfzą moć Bo- 

[ką i niezmierny Maieftat Pismo S. opisuie, azeby znać dało, 

z jak wielkim ulzanowaniem i pobożnością Bóg czczony być 

powinien, wfzechmoceność jednak Bogu nayczęściey przy- 

znaie: fam też o fobie w Klięgach Rodzaiu w Rozdz: 17. 
"ASG mówi; 
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mówi: Já Pan wfzechmocny: Stary i nowy Tefiament 
częfto o wlzechmocności Bolkiey podaie wyrazy. 

Przez nazwanie Boga wfzechmocnym rozumiemy, iż 
Bóg wfzyfiko może, na wfzyftko władzę i panowanie [woie 
rozciąga tak, iż nie nie mafz, ani zmyslić fię może, cze- 
goby Bóg działać nie mógł, i coby jego opatrzności, wła- 
dzy, i panowaniu nie było poddanym. Nie tylko więc te 
rzeczy, które chociayzże arcy wielkie, myślą jednak nalzą 
obięte. być: mogą, Bóg ma moe czynięnia, jako to: iż wfzyftka 


w.niwecz: obrócić, tyfiąc światów z niczego w momencie wy” 


prowadzić może, ale w jego mocy zoltaią nieporównanie więk 
fze rzeczy, o-których umył ludzki i pomyślić nieumie; Wiele 
albowiem rzeczy Bóg może, ale niechce, chociayże co 
chce, wlzyftko może, Tak według Pisma, może Bóg z ka- 
mieni wzbudzić Syny Abrahamowe : mógł cały potop w je 


p 


dnym momencie wylać, któren przez 40: dmi (pufzczał: 
w jednym oka mgnieniu, 1 razem wytracić narody z ziemi 
Synom Izraellkim daney : chciał jednak, ażeby fię to ftało 
pomału: mogło fowo przedwiteczne ‘na uwolnienie narodu 
ludzkiego od wieczney zguby nie przyiąć ma fig ciała» 
gdyby onemu bardziey podobała fię frogość i fprawiedli- 
wość;.aniżeli miłofierdzie: mógł innym fposobem narod 
ludzki uwolnić: mógł zkąd inąd, nie zaś z Niewiafty u. 
tworzyć (obie ciałoz,i o innych niezliczonych myśleć może- 
my rzeczach, które Bóg mógł i może, które jednak ani fig 
ftaty, ani (ię Rang. Może Bóg więc wfzyftko, cokolwiek 
fprzecznofłówności w fobie. nie zawiera; które zaś [przeci- 
wieńftwo maią, jako to: razem jeft, i nie jet, te ftać fig 
nie mogą; chociayże Bóg wfzyltko może ; gdyby albowiem 
to Bóg mógł, móglby nic, a zatym nie byłby w fzechmo= 
cny:  takiemi fą troykont bez trzech kontow, góra bez do- 
liny: to, co było, fprawić, ażeby nie było, i inne tym po- 
dobne; ani też, chociayże Bóg wfzyftko może, kłamać je- 
dnak albo omylić, lub omylić fię nie może, ani grzelzyć , 
ani przeftać być Bogiem, ani niewiadomości jakiey podpa- 
dać nie może; to albowiem wlzyftko ma mieysce w tey 
naturze, którey czynności wadom: podlegaią. Bóg, które- 
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go czynności zawfze fą naydofkonalfze , dla tego nie mogą- 
cym tego wlzyfikiego nazywa.fię, że moc takowa nie jei 
mocą, ale fłabością: nie do wfzechmocney. fiły, ale do uło- 
mności należy, ani użyć może do zalety Maieftatu Bolkie- 
go, ani zgodzić fię z naywyzlzą dofkonałością Jego. Zkąd 
Apoftoł w liście 2. w.Rozd: 2. do 'Dymoth: o Bogu pifze: 
Siebie famego zaprzec fię nie może, i na innym mieyscu: 
niepodobna, żeby Bóg kłamał; i dla tego właśnie wfzech- 
mocny jet, że z tych. rzeczy niedofiateczność okazuiących 
nic nie może, jak wywodzi Auguftyn mówiąc: „, Wfzech- 
» mocny jek do działania więk(zych i mnieyfzych , niebie- 
„ (kich i ziemlkich , Duchownych i cielesnych, widomych i 
» niewidomych, wielki w wielkich , ani mały w naymniey- 
;, f(zych; nakoniec wfzechmocny jeft do działania tego wfzylt- 
s kiego, cokolwiek działać. chce. [Tecz czego niechce, te- 
» g0 działać nie może, bo i chcieć nie może. „Nie może 
n. albowiem fprawiedliwość czynić; eo jeft niefprawiedliwe- 
» g0, albo mądrość, chcieć tego, co fałlzem jeft; ztąd 
» poznaiemy, iż Bóg wfzechmocny nie tylko co Apoftoł 
»» mówi: zaprzec fig fiebie mie może, ale i wiele innych. 
» Bog wfzechmocny, nie może umrzeć , nie może fię edmie- 
» nié, nie może fie omylić, nie może nędzy podlegać, 
» zwyciężonym być nie może; i przez to nie tylko praw- 
s dziwie okazuie fię, iż jeft wlzechmocnym przeto, iż nic 
„, z tych rzeczy nie może, lecz taż fama prawda nagli 
„ wyznać, iż kto to może, nie jeft wizechmocny. Chcąc 
„ albowiem jet. Bóg tym wlzyftkim , czym jeft; wiecznym 
n Więc, nieodmiennym, prawdomównym, fzczęśliwym i nie- 
„ zwyciężonym jeft chcąc. „, Jeżeli więc .ftać fię może, 
czego Bóg niechce , wfzechmocny nie jet, wfzechmocny 
zaś jet; więc cokolwiek chce, to.może, i dla tego, cze- 
go niechce , to być nie możę. Który dla tego nazywa fię 
V lzeChmócnym, że cokolwiek chce, może, o którym i 
Psalm mówi: HW fzyftko, cokolwiek chciał Pan, uczynił na 
Niebie i na ziemi, na morzu i we wjfzyfikich przepaściach. 

Nie mafz, czegoby wlzechmocny uczynić nie mógł, na- 
wet z tych rzeczy, które pospolitemu natury prawu fprze- 


(wiać fię zdają; nie lą albowiem przeciw naturze wzglę- 
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dem Boga, u którego to jeft naturą, co czyni, ale tylko 
względem nas, którym tym, a nie innym (posobem bieg na- 
tury jeb znajomy. Ztąd Auguftyn S. zaprzecza, iżby cuda 
były przeciw naturze, i mówi: „Jakim: [posobem jet prze- 
„ ciw naturze, co fię ftaie z woli Bofkiey, ponieważ wola 
„ tak wielkiego Stwórcy jeft naturą rzeczy fiworzonych?... 
„ W tym: więc fifa wfzechmocności zawiera fię, że wizyt- 
„ kiego tworzenia (wego Bóg używa tak, jak mu fie podoba, ,, 

Gdy zaś Oyca Wfzechmocnym wyznawamy, niech ża- 
den nie mniema, iżbyśmy tey Wfzechmocności Synowi „i Du- 
chowi S. nie przyznawali ; zarówno albowienr onym też fa- 
me wspaniałe nazwanie fłuży, osobliwfzym jednak niejako fpo- 
sobem: Wfzechmocność Qycu przypisuiemy : że wlzelkiego 
rodu i pochodzenia jeft początkiem bez początku ; tym fpo- 
sobem. Synowi, który jeft przedwiecznym Oyca Słowem, mą- 
drość: a Duchowi S. któren jefk Oyca i Syna miłością, do- 
broć przyżnaiemy; chociayże te i inne nazwania z prawidła 
Katolickiey wiary o wfzyftkich trzech Osobach wymawiamy, 


$. XIX. Wola Bofla jef nayfkutecznicyfza, jeżeli jf 


absolutna, i od żadnego warunku miezawi /ząca, 


Na tym albowiem naybardziey zależy fla Wfzechmo- 
cności Bolkiey, ażeby mógł uczynić; cokolwiek chce, a wo» 
li Jego ażeby nic oprzeć fię , albo fkutkom  przefzkodzić , 
albo nakoniec: Bofkie. upodobanie udaremnić nie mogło. To i 
Pismo S. wyraźnie ogłafza: Izaiafo w Roz: 14. Ta rada, 
którąm umyslił na wfzyfikę ziemię , i ta”jefi ręka wycią- 
gniona na wjżyfikie narody; bo Pan Zafiępow poftanowił, 
a któż będzie mógł zwatpic? i ręka Jego wyciągniona, a 
a któż ją odwróci 2 w Roz: 46. Raga moja fiac będzie, i 
fianie fig wfzyfika wola moja. Paweł S. do Rzymian w 
Roz: 9. Woli Jego (Boga) kto fię /przeciwić Na tei inne 
tym podobne Pisma & wyrazy Auguftyn 8. mówi: „To 
„ wlzakże nie będzie prawdą, jeżeliby. co chciał, a nie u- 
„ Czynił, a €o nieznośniey, dla tego nie uczynił , że, izby 
fie nie ało, co chciał Wfzechmocny , wola ludzka prze- 
„, fzkodziła. Nie fię więc nie Raie, chyba chce Wfzechmo- 
„ony, ażeby fię fało, albo dopufzczaiąc , albo i 

: n Anl 
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„ Ani wątpić trzeba, 1ż Bóg czyni dobrze, nawet dopu- 
„ fzczaląc to; co fię zle czyni; albowiem nie inaczey, jak 
„ tylko fprawiedliwym fądem dopufzcza ; co zaś jet fpra- 
wiedliwym,: to bez wątpienia i dobrym: Chociavże 
więc rzeczy, które złe ľą w uważeniu, iż lą złemi, nie 
fą dobremi: jednakowo: dobrze jet, ażeby nie tylko dobre 
ale i złe były; albowiem gdyby nie było to dobrze y iżby 
„i złe mieysce miały, żadnym fposobem od 'Wfzechmocne- 
„ go dobra nie byłyby dopufzezone ; któremu bez wątpienia, 
„ jak łatwo jet, co'ckce, uczynić , tak łatwo, czego nie- 
„ chce, nie dopuścić. ,, Częftokroć znak woli Bofkicy nazy- 
wa fię w Pismie wolą Bofką , ale ta nie jet własciwie wola 
Bolka, i wnętrznym Boga chcącego czynieniem , znakiem 
tylko jeft woli Bofkiey, nie zaś jego upodobaniem. Co tym 
[posobem Bóg chce, nie zawlze fię ftaie; albowiem czę fto- 
kroć nie tego chce, co zewnątrz wfkaznie, chociayże chce, 
ażeby do wypelnienia tego, co rozkazuie, człowiek fię przy- 
łożył, albo wftrzymał fię od złego, którego zakazuje. Pak 
Abrahamowi Syna [wego ofiarować kazał, czego: w famey 
rzeczy niechciał. Lecz gdy owa wnętrzna wola Swiętemu 
Patryarfze nie była wiadoma, ale tylko zewnętrzne oznay- 
mienie „iż Bóg tak chce, znaiome było, Abraham z fwoiey 
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« rony wypełnić był powinien; albowiem Bóg chciał, ażeby 


do zabicia Syna ochoczą wolę okazał, i do wypełnienia Bo- 

fkiego rozkazu przygotował fię; to zaś, co Bóg. w przed- 

wiecznym przewidzeniu i nieodmienney woli fwoiey zgoto= 

wał, kutek nieomylny zyfkuże: ; | 

$. XX. Jeżeli wola Bofka zawfze fe wypełnia, czem 

gdy Bog chce wfzyfkich ludzi zbawienia, nie wfzyscy 
jednak zbawienia Joftępuią. 

Prożby, modlitwy, przyczyniania , Jziękowania, aby 
były za wfzyjikie ludzie, żąda Apoltoł W*pierwzym Liście 
do Tvmot: w Rozdz: 2. albowiem jefi Oobrą i'przyjemna 
przed Zbawicielem nafzym Bogiem, który chce, aby wfzy- 
scy luðzie byli zbawieni, i przyfzli ku uznaniu prawdy; 
bo jeden Bóg, jeden i Posrzednik Boga i ludzi człowiek 

e Chry- 
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*Chryfius Jezus, który ðat odkupienie [amego fiebie za wfzyfi- 
kich, 

Według wykładu S. Jana Ziłotouftego , S. Jana Dama- 
scena, S. Tomafza, fłowa Apoftoła tak rozumiane być maią, 
iż Bóg chce wfzyftkich zbawienia wolą pierwfzą, którą 
Szkoły poprzedzaiącą nazywaią , nie zaś wolą drugą, którą 
nafiepną mianuią; tą albowiem wolą chce Bóg famych wy- 
branych zbawić, i ta niezawodnie fkutek odbiera. Dla tego 
zaś względem odrzuconych nie ma Bóg takiey woli, że albo 
przez pierworodny grzech, jako niemowlęta, albo przez u- 
ożynkowe, które mieli popełnić dorosli, niegodnemi ftali fie 
zbawienia dobrodzieyftwa , które wybranym z fzczegulnego 
muiłofierdzia Bóg zgotował, odrzuconym fprawiedliwym lg- 
dem odmówił 

O tey dwoiakiey woli Bofkiey 8. Damascena fłowa, jako 
„jaśniey (ze, przyłączam: „To też wiedzieć mamy „iż Bóg w 
,, dobroci przewyzżfzaiący pierwiaftkowie „poniekąd wlzyf- 
„, kich ludzi zbawić i Królewfwa [wego uczeftnikami chce 
x Uczynić ; nie dla kary albowiem i męczarńi, lecz dla te- 
» go, ażebyśmy fię ftali uczeftnikami Jego dobroci, nas u- 
» tworzył. Jako fprawiedliwy zaś, tych także, którzy grze- 
„łzą, chce ztym wlzyftkim karą piekła karać. Y pierwfza 
sı owa poprzedzająca wola, albo upodobanie nazywa fię, i z 
r [amego Boga wypływa; druga zaś naftępna wola, albo do- 
» pufzczenie z nalzey winy bierze początek., To jeh, iż Bóg 
z fiebie naylepfzy, z nas fprawiedliwy , jak mówi Tertulian: 
jako z fiebie dobry, chce wlzyftkich zbawić , jako z nalzey wi- 
ny [prawiedliwy, chce niesprawiedliwych w grzechach trwa- 
iących potępić. Y to jeft, co Teologowie w Szkołach Da- 
mascena nasladuiąc, mówią: iż Bóg chce zbawienia wlzy ft- 
kich pierwlzą i poprzedzającą wolą, nie zaś wolą drugą i 
nafiępną. Pierwfza wola jef, którą Bóg z -fiebie chce czego, 
wyłączaiąc, czyli baczności nie czyniąc na okoliczności rze- 
czy; druga, którą z-pewnych okoliczności chce czego, bez 
którychby niechciał. Ten zaś podział woli Bofkiey nie bie- 
rze fię z wnętrznego czynienia Boga chcącego, które wnę- 
trzne woli Bolkiey czynienie, ani części, ani podziału, ani 
nafiępfiwa czasu nie zna, ale podział ten bierzemy zrzeczy, 

któ- 
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których Bóg chce. Co jaśnie wykłada Tomafz S. naftępuią> 
cym [posobem: „Kazdey rzeczy, ile ona jeft<dobra, tak i tyle 
„ oney Bóg chce. Może zaś rzecz jaka w pierwfzym (woim 
„„uważeniu, wyłączając okoliczności oney, być dobrą albo 
„, złą; która jednak gdy z przydaniem okoliczności jakiey 
„bywa uważana, te, które jeft naftępne uważenie, tęż fa- 
„ mą rzecz okaże przeciwnie. Tak, ażeby człowiek żył, jeft 
„ rzecz dobra, zabijać człowieka , jeft rzecz zła w pierwfzym 
„ uważeniu; lecz jeżeli względem jakiego człowieka przy- 
,„, damy okoliczność , że jet- zabóyca, albo, że żyie na nie- 
„, bespieczeńftwo zgromadzenia , w tym uważeniu dobrze 
„s jet, iżby był zabity, a złe, ażeby był żywiony. Zkąd mo- 
„,żna mówić, iż Sędzia fprawiedliwy wolą poprzedzającą, 
„ chce, ażeby każdy człowiek żył, ale wolą nafiępną chce, 
„, ażeby zabóyca wifiał. Podobnym fposobem Bóg wolą po- 
przedzaiącą chce wfzyfkich ludzi zbawić, lecz naftępnie 
,„, zgodnie do potrzebowania fwoiey fprawiedliwości chce, 
ażeby niektórzy byli potępieni. To jednak, czego poprze= 
dnie chcemy, nie jet chęcią i wolą zupełną, ale cząfiko* 
+ WĄ 3 albowiem wola ma ftosunek do rzeczy według tego, 
„, jak w fobie famych fą, w fobie famych zaś fą ze.wfzyft- 
„, kiemi (zezegułami i okolicznościami. Przeto to zupełnie 
chcemy , co chcemy Z uważeniem  wfzyftkich fzczegułow 
i okoliczności, ata jeft chęć i wola: nafiępna; dla cze- 
go można mówić, 12 Sędzia fprawiedliwy zupełną wolą 
„ chce, ażeby zabóyca był powiefzony, a cząftkową wo- 
„„ lą chcialby- onego żywić , to jet : według pewnego wzglę= 
„, du: i w uważeniu, że jeft człowiek; zkąd ta chcęć bardziey 
„, nazwana być może chętko , anizeli zupełną chęcią i wolą. 
„ Yztąd widno, iż cokolwiek Bóg chce zupełną i naftępną 
„ wolą, to fię Raie, chociayże nie taie fie to, czego Bóg 
„ chce wolą poprzedzaiącą., Ta poprzedzająca wola nazwa: 
najet od 8. Domafza chętką fzczegulnie przez przyrówna- 
nie oney do woli naftępney zupełney i- absolutney; w fobie 
zaś wzięta, jeft: wolą prawdziwą, fzczerą, i według Chryzo- 
foma S“ toż S. Tomafza należy do upodobania Bolkiego. 
Zjaśnia fię to przykładem -Kupca na morzu w niebespieczeń- 
ftwie zoltaiącego , któren lubo fzczerze chciałby towary Z4=- 
cho-- 
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thować ,'gdy jednak ciężar okrętowi zatonieniem grozi, z, 
okoliczności niebespieczęńftwa, i utraty życia, na rzucenie w 
morze upodobanych towarow determinuie (ię. 
Semipelagianie tak fłowa Apoftoła wykładali: iż Bóg 
oczekiwa na wolę tych, których chce zbawić, to jeft: aże- 
by. oni wolną wolą fwoią zaczeli Ządać zbawienia, i tym 
fposobem zbawienia z dobroci Bofkiey doftępowali tak, iż 
początek zbawienia z ludzi pochodzi, dokonanie zaś onego 
od Boga. Błąd ten Apoftoł potępia w Liście do Rzymian 
w Roz: rr. mówiąc: Kto mu ( Bogu ) pierwiey dał, a 
będzie mu o0dano. : | 
Wyfrzegaymy fię takoż mówić, iż Bóg ogulną i bez 
rozróżnienia wolą chce wlzyftkich ludzi zbawienia tak, 
izby zbawienie wybranych nie należało do olobliwfzey wzglę- 
dem ich woli Bofkiey i przedwiecznego poftanowienia, 
przez które od. odrzuconych lą rozróżnieni , ale pochodziło 
z natury ludzkiey, i niektórych wolney woli ufiłowań: i to 
albowiem jeft błąd Semipelagianow. Ten błąd odrzuciwlzy, 
trzymać należy, iż Bóg wlzyfikich ludzi chee zbawienia 
nie tylko jako Stwórca, ale też jako Odkupiciel ;*krew al- 
bowiem Chryftusa za wlzyftkich a wfzyltkich ludzi od Po- 
śrzednika Boga i ludzi cena „doftateczna -jeft Bogu ofiara- 
wana. Ewangelii też przepowiadanie i Sskramenta, któ- 
re [4 źrzódłami zbawienia, dla wlzyftkich fa uftanowione ; 
nadto łalki nawet wnętrzne do zbawienia doftateczne , z nie- 
wyczerpauego dobroci Bolkiey źrzódła płynące, wlzyftkim 
a wlzyftkim fą udzielone, albo przygotowane. Y przeto 
Apoltoł przydaie: Jeden Bóg, jeden i Pośrzednik Boga i 
Luózi Człowiek Chryfius Jezus, który at odkupienie fa: - 
mego fiebie za wfzyjikich. 


$. XXI. JV.aufkutecznicyf/za: Lafki Bofkiey fla 
z Bofkiey JPfzechmocności pochodzi. 

Tę prawdę Pismo S. na niezliczonych mieyscach ogła- 
fza, gdy mówi, iż Bóg nas do fiebie nawraca, że Serca i 
ufta nalze otwiera, że odeymuie lerce kamienne, a daie 
cielesne, że [prawuie, ażebyśmy w Przykazaniach Jego 
chodzili; że lerce Króla ma w ręce fwoiey, i gdzie chce , 
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one nawraca, że fprawuie w nas chęć i dokonanie , że bez 
Chryftusa nic nie możemy czynić , i że do niego nikt przyiść 
nie może, chyba od Qyca przedwiecznego pociągniony, 
Z tych wyrażow Pisma widno, iż łafki Bofkiey naylkute- 
ćznieyfza moc od Wfzechmocności pochodzi; tak Mościoł 
powfzechny wierzy, tak Oycowie nauczaią, to i my uzna- 
wać powinniśmy , gdy Boga W[zechmocnym w Składzie wia- 
ry nazywamy. Na czym zaś zależy fkuteczność łafki , albo 
jakim fposobem tafka fkuteczną jeft: to Dysputom Szkolnym 
zoliawuiemy. O łasce fkuleczney, która potrzebna jeft, ażee 
byśmy dobrze czynili, i która różni fię od łafki Oofiateczney, 
a potrzebney do tego, ażebyśmy czynić dobrze mogli w po- 
rządku nadprzyrodzonym, i pożytecznie do zbawienia, i któ- 
rey to łasce częftokroć wola [przeciwia fię, gdy łasce fku- 
teczney żadna wola nigdy w fkutku przeciwić fię nie może: 
© łasce, mówię, fkuteczney i doftateczney dosyc jeft Se- 
minarzyftom to wiedzieć, co wiara Katolicka naucza. 


$. XXII. O Lasce wierzyć nalezy, iż nie bywa Jawa- 
, na wedlug zajlug. 

Różhe nazwania bierze łafka; jeft habitualna, albo po» 
święcaiąca, i aktualna, albo działająca, jeft doftateczna i Iku- 
teczna, uprzedzaiąca i naftępuiąca, pobudzaiąca i pomaga- 
iąca, działaiąca i współdziałająca. O każdey zaś z nich wie- 
rzyć należy, iż nie bywa według nąfzych zafług dawana ; 
albowiem jeżeli z łafki, już nie zuczynkow , bo inaczey łą- 
fia już nie jefi tafka: mówi Apoftoł do Rzym: w Rozd: 11. 
Ztym wfzyftkim według, Auguftyna, którego naukę w ma- 
teryi łalki Kościoł pochwalał: ,,Łafka fama zafługuie, ażeby 
» była powięklzona , iżby powiękfzona zafłużyła być wydo- 
s; fkonaloną. ,, : 

$. XXIII. Lafka Jo każdego Joórego uczynku 

f żefł potrzebna. 

Dla tego Pana Boga profić |powinniśmy, ażeby nas na- 
prowadził na ściefzkę Przykazań (woich, i kroki nafze na 
tychże ściefzkach wy lofkonalił, iżby nie chwiały fię ftopy na- 
fze , ażęby ku pomocy nafzey pospiefzał, ażeby po 

H biał 
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biał nas do, wfzego dobra, iżbyśmy wolę Jego. czynili ;, 
ażeby: proftował ferca nalze w miłości, ażeby nas lalką (wo- 
ią i Uprzedzał , i uprzedzonyeli nie opufzczał, ażeby wfzel- 
ka nalza niodlitwa i od Jego fig zaczynała, 1 przezeń za- 
cząta kończyła ; ażebyśmy za Jego pomocą odwrócili fię 
od rzeczy fzkodliwych, a ku zbawiennym nakłonili fię. Tey 
talki pomocy zawfze od Boga profić mamy , lecz i proźby 
famiey tiafzym nie przypisuymy fiłom; nie możemy albowiem 
mieć nawet chęci modlitwy , jeżeli nam od Pana Boga nie 
będzie udzielona. Zs więc żądamy pomocy łalki, i to (amo jeft 
dziełem łalki; cokolwiek zatym mafz dobrey woli, albo do- 
brego uczynki, Bogu, który dał, przypisuy i pokornie proś, 
ażeby to; co dał, zachował i poninożył: „Nic dobrego tobie; 
„, jakby własnego, nie przyznaway, ażebyś nie położył tamy 
;; do otrzyniania tego; co otrzymać mogłeś, atego, co 0* 
s; trzymałeś, ażebyś nie fracił.,, S. Fulgenciulza zbawienne 
upomnienie: 


$. XXIV. Lafka do nawrócenia grzefznika potrzebna, 


„+ Natura albowiemi ludzka chociażby i wytrwała w tey 
s Całości, w którey była ftworzona, żadnym (posobem. fiebie 
s niey nie zachowałaby w czerftwości bez. pomocy Stwór: 
j Cy: Gdy więc bez lalki Bofkiey doftrzec nie mogłaby zdro» 
3 Wia,- które wzieła : jakim fposobem odzylkać może, które 
s utraciła, mówi Auguftyn. Zaden więc: Nędzarż z jakiey- 
kolwiek nędży uwolniony nie bywa, chyba którego Bóg mi- 
łofierdziem (woim uprzedza , według owych Rów Psalmifty: 
Prędko niech uprzedza nas mitofierOzie twoie, i Boże móy 
miłofierOzie twoie niech uprzedzi mnie, í nawróć nas Pa- 
mie ðu Ciebie, i nawrociemy fie Przeto S. Sobor Trydeń- 
fki wyklina tych, którzyby mówili: iż człowiek fwemi u- 
czynkami, które albo przez naturę , albo przez naukę Zako- 
nu czyni, bez Bolkiey przez Caryftusa Jezusa talki może 
ufprawiedliwić fig przed Bogiem: ,,Zepsuć fię z fiebie może[z 
„ nisfzozęsny człowiecze, naprawić fiebie nie możefz. Ten 
w Ciebie naprawia, któreń cię uczynił.,, mówi Auguftyn. 


§. XXV. 
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$. XXV. Lajka potrzebna 00 zwyciężenia pokus. 


Łalką , jak mówi Apoftoł do Koryntow w Rozd: 15. da- 
je nam zwycięftwo Bóg przez Chryftusa, któren ściera Sza- 
tana poð nogami nafzemi, do Rzymian w Rozd: oftatnim. 
Któren proźbę czynił za Piotrem, ażeby nie uftała wiara Jego, 
u Łukalza w Roz: 22. któren rzekł: czuycie i modlcie fię, ą 
żebyście nie wefzli w pokufzenie. Przeto ciężko pokusą na- 
gabani mówić powinniśmy z Psalmiftą: Pomocnikiem moim 
bgðź , nie opufzczay mnie ....w Tobie wyrwany będę z po- 
kusy. Modlić fię powinniśmy , ażeby ten , któren nie dopu- 
Jzcza kufić nað to, co możemy , z pokufzeniem uczynił toż 
wyiście , abyśmy znieść mogli, Paweł do Koryntow w Roz: 
210. Łalka więc Chryftusa nie tylko potrzebna jeft do odpu= 
fzczenia grzechow już popełnionych, ale też ku pomocy, 
iżby popełniane nie były. Pelagianow przeciwnie uczących 
Synod Kartagineńfki potępił: „„Uzdrawia więc Bóg nie tylko 
„, odpufzczaiąc to, cośmy zgrzefzyli, ale fprawuiąc także, 
„„ ażebyśmy nie grzefzyli.,, fłowa Augu: Niektórych grzechow 
wyftrzegaią fię poniekąd, i niektórym pokusom odpor daią 
fami grzefznicy, owfzem i Poganie, ale nie tak, jak potrzeba, to 
jet: nie z miłości Bofkiey, ale z miłości pochwały i fławy, albo 
powodowań inną jaką pożądliwością , albo nałogiem; ani też 
od wfzyftkich grzechow fą wolni, ani ciężkim pokusom przez 
długi czas opieraią fię, lecz niektóre pożądliwości dla tego 
zwyciężają, ażeby od innych zwyciężonemi zoftali. „W ten 
„, czas więc fądzić powinniśmy, że nałogi fą zwyciężone, 
„ gdy zwycięzaią fię miłością Bofką , którą miłość fam tyl- 
s ko Bóg daruie, i nie inaczey, jak przez Pośrzednika Boga 
e» i ludzi, Jezusa Chryftusa. „mówi S.: Prosper. - 


$. XXVI. Do miłości Boga nade wfzyfiko lafka 

jeft potrzebna. 

Albowiem, miłość Boga rozlana jefi w fercach nafzych 
przez Dicha S. który nam jef Jan: do Rzymian w Roz: 5. 
s Dar Boży jeft i poznawać, ćo czynić powinniśmy, i to, co 
„, czyniemy, z miłością czynić., Koncylium Araufykańlkie, toż 
potwierdza Sobor Trydeńlki Sefs: 6. Kanon. 3 Zkąd Kø- 
i ; H2 ; ścioł 
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ścioł w publicznych modłach, ażeby miłością fiebie ferca wier- 
nych natchnoł , prosi Pana Boga: „albowiem ta miłość, je- 
„; żeli nam ztamtąd nie będzie daria, nic nie mafz, zkądby 
s; w nas znaleść fię mogła. Y przeto wola dobra, któr Boga 
„, miłuiemy, w człowieku bydź nie może, chyba w takim, . 
„. w którym Bóg fprawuie i wolę; mówi Auguftyn;i przy» 
š; Czynę naznacza: że źdrowość woli do kochania Boga 
3% wielkością piećwiaftkow 'ego grzechu firacilismy. ,, Y na ina 
p mieyscu: ,, nie możemy kochać Boga, chyba z Ducha 
, S kochaiąc Boga z Boga.,, 


$. XXVII. £afka potrzebna jejt do zacłowania 
Bojkich Przykazań, 


. _ Pelagianie heretycy nalczali, że do zachowania Bo- 
fkich Prźykazań, i do doftąpienia żywota wiecznego tafka nie 
koniecznie, ale tylko dla ułatwienia trudności jeft potrze- 
bna, ażebyśmy , cò nafzey wolney woli" jet przykazano ,.z 
więkfzą łatwością mogli wykonać przez łalkę, bez którey 
nie z łatwością poniekąd, miożemy jednak, wiedżąc o pra- 
wie Bolkim, Przykazanie Jego wypełnić. Błąd ten potępio- 
ny był od Koncylium Afrykańlkiego i od Trydeńlkiego Sefs: 
6. Kanon 2. Nie dość zatynt wiedzieć Zakon i Prawo Bofkie, 
ażeby natura własnemi fiłami one wypełniać zdołała, ale 
nadto potrzebna jeft pomoc talki; Zakon albowiem dany jeft, 
ażeby łalka fzukana była, łalka żąś dana jeft , ażeby Zakon 
był wykonany. Zakon dany jelt, ażeby człowiek poznał fwo- 
ią fłabość, a poznawfzy, fzukał Zbawiciela. Zumalomość Zia- : 
konu bez łalki pomocy bardziey fłuży do zgwałcenia Przy- : 
kazań, aniżeli do wypełnienia; Gózie albowiem nie ma Pra- 
wa, mówi Apoltoł, tam nie ma i przejiy opiwa; do Rzymian 
w Roz: 4. 

Co zaś tenże Apoftot do Rzymian w Roz: 4. o Poga- 
nach mówi: Zakonu nieniaiąc, z przyro0zenia czynią , co 
Zakon nia: Słów tych znaczenie, według Auguftyna, będzie 
nafiępuiące: Poganie do wiary nawróceni niemaiący Zakonu 
pisanego , któren Zydom był dany, naturą przez Chryftusa 
naprawioną czynią to, eo Zakon ma. Jeżeli zaś o. Poga- 
mach w niewierności zoftalących fłowa Apoftoła będą wy- 

kla- 
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kładane ; tedy w takim rozumieniu brane być maią : iż Po- 
ganie bez łalki Chryftusowey wfzyfikich Przykazań Zakonu 
nie wykonywałą , lecz niektóre tylko łatwieyfze , jako to: 
czcić Rodzicow , przyiaźni dochowywać, fprawiedliwe fado- 
wnicze wyroki dawać; ito nie tak, jak potrzeba do ulpra- 
wiedliwienia, i żywota wiecznego dofłąpienia : potrzebna jeft 
lalka pomagaiącego , ażeby fię wypełniło Przykazanie rolka- 
zuiącego, mówi Auguftyn: przeto z Kościołem gorąco módl- 
ivy fig, ażebyśiny powinność nafzą , którą śrzodkiem Przy- 
kazań poznali, za pomocą Bolką wypełnili, módlmy fię iz 
Augulty nem mówiąc: „Panie day; co rolkazuielz, a tolkazuy; 
is co chcefz:,, 


$. XXVIII. Lajka potrzebna jeft do początkow 

dzieł dobrych i wiary. 

Wierzyć należy , iż łafka nie tylko do- wykonania , alë 
hawet do początkow dobrych dzieł i wiary koniecznie jeft 
potrzebna; albowiem: żaden nie może rzec: Pan Jezus, jedno 
w Duchu Swiętym Apoftot do Koryntyan w Roz: 12. ira 
innym mieyscu: nie jefieśmy Jofłatecziii myslic cokolwiek z 
NAS , jakoby z nas, ale Oofiatecznośc nafza z Boga jefi: u 
Jana też mapisano ; żaden ( do Chryftusa ) przyiść niemoże, 
chyba Qyciec pociągnie go, i chyba bęJzie jemu dano oð 
Qyca. Wiarę też całkowicie, nie wyłączając początkow oney, 
albo Ikłonności do wierzenia, darem Bolkim Apoftoł do Fi- 


(lipensow w Rozd: 1. ogłafza: Łajką zbawieni jefieście przez 


wiatę, ito riie z was, bo ðar Boży jefi. Nakoniec nie mo- 
znaby fprawiedliwie z Apoftołem do Koryntyan w Liście r. 
w Roż: 4. mówić: Któż cię rozsądza? a -co mafz, czegoś 
nie wzioł? gdyby człowiek wiary albo dobrych uczynkow 
Z fiebie miał początki; przeto Semipęlagiań(ką herezyą Kon- 
cilium Araufykańlkie potępiło , którego te fą Rowa: ,,Jeze- 
n liby kto jak pomnożenie, tak i początek i [amą chęć wia- 
» Ty, przez którą wierzemy w tego, któren ufprawiedliwia 
n bezbożnego , nie przez łalki dar, to jeft: przez natchnie* 
;„ mie Ducha S. uzdrawiaiącego wolą nafzą od niewierno- 
s» ŚCI do wiary, od niezbożności do pobożności: ale, iz ha- 
» turalnie w nas zriayduie fig, mówił: takowy Apoftollkiey 
;, halce 
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„ nauce przeciwnikiem być okazuie fię. ,, Dla doftąpie- 
nia zatym pomócy Bofkiey nie idziemy do Boga bez Jego 
pomocy. „Bóg nie tylko' daruie nam działanie , ale i dobrą 
,, chęć w nas fprawuie , nie iżbyśmy niechcieli, i nie czy- 
e nili, ale że bez Jego pomocy ani chcemy, ani czyniemy. 
„, Chociayże albowiem dobra wola człowieka wiele darow 
„, Bofkich uprzedza, lecz nie wfzyftkie; których zaś nie u- 
„, przedza, w liczbie tych. jet i (ama. Albowiem to oboie czy- 
„tamy w Świętych wyrokach: miłofierdzie Jego uprzedzi 
„ mnie, i miłofierdzie Jego za mną będzie.,, mówi Augu- 
ftyn. E, ENNA di 
Ani daremne fą Pisma S. upominania, ażebyśmy Boga 
fzukali;'dó drzwi miłofierdzia Jego kołatali , do Boga na- 
wrócili fię, i powrócili; powinniśmy albowiem fzukać , ko- 
łatać , nawrócić fię i powracać , i to z pomocą łafki Bozey 
możemy. Jeżeli pomocy łalki ludzie nie odbieraią , według 
Auguftyna, z ich przyczyny to pochodzi, nie zaś z ftrony 
Boga. Do grzefzenia albowiem Bóg nam nie daie pomo- 
cy, ale dobrze czynić, i przykazania fprawiedliwości do- 
fkonale wypełniać tak bez pomocy Bolkiey nie możemy , 
jak oko albo bez światła, albo przy świetle zawarte nic wi- 


„dzieć nie może; Bóg albowiem jekt światłem Człowieka 


wnętrznego , wfpomaga tempość umyfłu nafzego , ażebyśmy 
nie według nafzey, ale według Jego fprawiedliwości dobrze 
czynili, naucza Auguftyn. T ; zi 
$. XXIX. Do wytrwania w dobrym ofobliw/fzey 
tafki potrzeba. | 
Wierzyć należy, iż bez daru fzczegulney łalki nikt aż 
do końca w dobrym wytrwać nie moze; według nauki albo- 


‘wiem Apofioła do Rzymian w Roz: 14. Ci tylko oltaią fig 


w fprawiedliwości, których Bóg Wfzechmoceną [woią woią 
ftanowi: Ty któś jef, co faðzifz Auge cudzego? Panu 
fwemu foi albo upada, a ofioi fig; albowiem mocen jef 
Bóg pofiawić go. Sam Chryftus Pan tego daru dla wybra- 
nych fwoich od Qyca żądał u Jana w Roz: 17: Nie pro- 
fzę, abyś je zioł z świata, ale, abyś je zachował ode złe- 
go. Modlitwa Pańfka prawie cała do tególięściąga, według 

S. A 
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S. Gypryana, ażebyśmy wytrwania Dar od Boga wyiednali. 
Augultyn tę wiary naukę przeciwko Pelagianom i Semipe- 
lagianom częftokroć utwierdza, Koncylium Arausykańfkię 
mówi: „,, Pomocy Bolkiey odrodzeni i nawet Swięci zaw- 
„ [ze żebrać powinni, ażeby do dobrego końca przylść , k 
sW dobrym dziele. wytrwać mogli. ,, Sobor zaś Trydeńlki 
wyklina tych, którzyby mówili, iż Człowiek ufprawiedli- 
wiony albo bez ofobliwfzey pomocy Bofkiey w doftąpioney 
fprawiedliwości wytrwać może , albo z tą pomocą wytrwać 
nie może. Nakoniec to też jeft rzeczą pewną, iz dar wy- 
trwania nie bywa odmówiony, chyba z przyczyny grzechu. 
s Niedoftatek tey pomocy karą grzechu jet ,, mówi Augu- 
Ryn. ,, Bóg albowiem (woią lalką raz ufprawiedliwionych 
» nie opufzcza, chyba pierwiey od nich opulzczony będzie ;, 
Slowa fą tegoż Qyca, któren przydaie: ,, Którzy mnieimaią, 
„iż toig, niech baczność maią, aby nie upadli, a z boia- 
Źnią i drzeniem zbawienie (woie niech fprawnią w pra- 
cach, w czuciach, w jałmużnach, modlitwach, w ofia* 
rach, poftich, i czyftości, wiedząc, iż w nadzieię chwa- 
„ły, nie zaś w famą chwałę odrodzili fię; lękać fię albo- 
» Wiem powinni utarczki, która im zoltaie z ciałem, świa- 
„ tem, i czartem, w którey zwycięzcami być nie mogą , 
» chyba z pomoeą łalki Bofkiey ,,, Więc o-wielki ów dar 
wytrwania aż do końca, o którego ofiągnieniu żaden bez u- 
dzielnego objawiehia ( jak mówi Sobor Trydeńfki Sefs: 6. 
Kanon: 16. ) nieomylney pewności mieć nie może, nieuftan- 
nemi, i naygorętfzemi modlitwami Boga prośmy, ażeby nam, 
dał wytrwałe w pełuieniu woli [woiey fłużebnictwo, i nie 
gdy od fiebie oddalać fię nie dopufzczał. 


$. XXX. Dobre uczynki całą ważność zafługi 
o9 tajki Chryfłusowey biorg. 

Dowod tey prawdy podaie Sobor Trydeńíki Sefs: 6. 
Roz: 16. Którego te f} fłowa: „, Chryftus Jezus jako Gło- 
» wa, członki, i jako Latorosl, rófzczki [prawiedliwych bez 
3 przeltąnia mocą napawa; która to nioe dobre ich uczyn- 
» ki zawize poprzedza, towarzylzy, i przeprowadza, i bez 
s» ktorey zadnym I[posobem nie mogliby być Bogu miłemi, i 
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n zafługuiątemi s Zaden więc niech fię fam w fobie nie 
chwali, ale w Panu, którego względem . ludzi tak wielka 
Jet Dobroć, iż chce; ażeby to, co jelt Jego darem, ich by- 
ło zafługą. Wierzyć trzeba, iż (prawiedliwi dobremi uczyn- 
kami wyfługuią żywot wieczny; Apofioł albowiem, prócz 
innych wielu mieysc, w.Liście 2: dò Tymot: w Roz: 4. 
mówi: Potykaniem dobrym potykałem fig, zawo0um ðo- 
konat, Wiarę -zachował , nakoniec odłożon mi jef wieniec 
Jprawieoliwości , któren mi o00a Pan Sędzia. Jprawieoliwy 
w ów Ożień ; a nie tylko mnie, ale i tym, ktorzy miłuią 
przylście Jego; i.na innym mieyscu: Nie jeji albowiem 
niejprawiedliwy Bóg, ażeby zapomniał pracy wafzey i, 
miłości, którą okażaliście w Imie Jego. Lecz chociayże 
należna jeft nadgroda dobrym uczynkom z pomocą łafki wy- 
konahym , łalka jednak, która poprzedziła i fprawila dobre 
uczynki, nie była należną. Zkąd gdy Apoftoł żywot wie 
czny łalką nazywa, nie tak ma być rozumiany, jakoby ży- 
wot wieczny nie był 'w nadgrodę dawany za zafługi, ale 
znaczy: iż darowane nam fą i fame zafługi, których nad- 
„grodą jet żywot wieczny; „, Jakim albowiem fposobem , 
e mówi Auguftyn, żywot wieczy mógłby fię nazwać od 
„, Apoftoła wieńcem fprawiedliwości, gdyby nie poprzedzi- 
e ła talka grzefznikow ufprawiedliwiaiąca ? Komuby mógł 
s, oddać Wieniec fprawiedliwy Sędzia, gdyby wprzód nie da- 
e, rował talki miłofierny Ociec ? Jak Wieniec należnie byłby 
s oddany, gdyby łafka nie była bez zafług darowana?,, Na- 
koniec, gdy Bóg uwieńcza zafługi nafze, nie co innego u- 
wieńcza, jak tylko dary fwoie, o Którym w' Psalmie napi- 
bano: Któren uwieńcza cię w milofierðziu i politowaniu. 


$. XXXI. Holna wola we/pół działa z tafka. 


Wierzyć należy, iż wolna wola nafza od Boga porufzo- 
na i wzbudzona do dobrych, uczyńkow, fama też z lalką 
Bolką, i w mocy tey łafki działa, nie zaś ma fię martwym 
fposobem , albo rufzana bywa, jak rzecz nieżyiąca. Błąd 
to jet od Sobóru Trydeńlkiego potępiony. Którzy albo- 
wiem Duchem Bożym rządzeni Ją, jaki mówi Apoftoł do 
Rzymian w Roz: 8. tak rządzeni lą, że i fami w czynno» 

ściach , 


> w m. A 


© WIERZE W SzczecuŁNoOoŚści 65 


ściach, do których fą proftowani, uczeftnictwo maią, i 


gdy wykonaią to, do czego byli profitowani, niech dzięki 
czynią temu, któren naproftował. Duch Boży , któren tobą 
rządzi, tobie działaiąceniu jeft pomoenikiem. Same imie 
pomocnika daie znać, że i ty coś czynilz. Poznay, czego 
profi(z, poznay co wyznawafz, gdy mówifz: Pomocnikiem 
moim bąoź : nie opufzczay mnie. Psalm 26. Wf[zakże za 
pomocnika wzywalz Boga, nie można zaś mówić, iż ten 
pomoc odbiera, któren fam nic pie czyni. Wiemy, że tym, 
którzy miłują Boga, wfzyftko dopomaga ku dobremu. Gdy- 
być nie'był dźiałaiącym Bóg, nie byłby pomagaiącym. Gdy 
więc fłyfzycie : Którzykolwiek duchem Bożym rządzeni lą y 
ci ią Synami Bożymi, niechcieycie fię opulzczać. Ani bo» 
wiem tak Kościoł fobie z was Bóg buduie , jakby z, kamieni 
własnego ruchu niemaiących, które od buduiącego dźwiga- 
ne, podnolzone, i kładzione bywaią. Nie tak fię maią ka- 
mienie żywe, z których, według Apoftoła i Ewangelii, bu- 
duie fię Kościoł Bogu. Bądźcie rządzeni i prowadzeni, ale 
fami też biężcie, bądźcie prowadzeni, ale powoduycie fie; 
albowiem gdy zą prowadzącym póydziecie, Iprawdzi fię to, 
iz bez niego nić czynić nie możecie. Mówi Auguftyn. 

$. XXXII. Lafke fłuteczną i poświęcaiącą nie 

wfzyscy maig. | 

Wierzyć trzeba, iż łafka fkuteczna , łalka , 
wiedliwia niezbożnego, łalka w 
albo Chrztu 8. łafka albo dar wytrwania w dobrym aż do 
końca nie wfzyfikim ludziom udzielana bywa. Ci, którzy 
maią z miłofierdzia Bofkiego, bez zafług takowych łafk do- 
ftępuią , którym zaś nie bywaią udzielane, tym fprawiedli- 
wym Sądem Bofkim fa odmówione. Jak mówi Auguftyn: 
s, Czemu zaś tych bardziey , aniżeli innych Bóg uwalnia? 
» Znowu i znowu mówiemy, i mówić nie fprzykrzemy fo- 
n bie: O! człowiecze ty kto jefteś, ażcbyś odpowiadał Bo: 
„gu? Ani ma mieysca żadne ofob wzięcie, albo parcial- 
» ność; w dwóch Dłużnikach równie zadłużonych, jeżeli 
s jednemu dług fię daruie, od drugiego fię zaś zyfkuie, 
y któren równie od obudwóch należał: ponieważ albowiem 

; n fpra- 


która ufpra- ' 
lary, łafka odrodzenia fię 
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„„ fprawiedliwy jeit, mógł obudwóch. karać; któremu więc 
odpulzcza, ten'ma za co dzięki czynić , którego zaś na 


5 


„„ odpłatę : wlkazuie, nie ma, .coby. naganił. ,, 


$. XXXIII. £a/ka fkuteczna wolności ludzkiey 


mie: zawadza.. 


Chociayże: ta kweftya, w którey rzecz idzie o wolney 
woli i o łasce. Bolkiey, tak.do rozebrania. jelk tudna, iż 
gdy bróniemy wolney woli, zdaie fię,. iz zapieramy fię la- 
fki Bolkiey,. gdy. zaś łafkę wielbiemy , zdaie fię;. iz wolną 
wolę znofiemy ,. jak mówi, Augufyn.::. ztym wfzyftkim wie- 
rzyć trzeba,. iż fiła. łalki nayfkutecznieyfza z woli 15 W fze- 
chmocności. Bolkiey niefkończoney wypływaiąca , wolności 
ludzkiey bynaymniey. nie zawadza ; albowiem, człowiek. z po- 
budzaiącą. i. pomagaiącą łalką, wfpóldziała,. i może oną 
odrzucić; i na porufzenie oney nie przyzwolić, jezeliby chciał. 
Nauka. ta jet Soboru Trydeńlkiego,. Sels 6, Rozdz: 6. Kanon: 
4. Naylkutecznieylzey woli Bolkiey italki (kuteczney z tey- 
że woli niez wyciężoną fiłę-maiącey z wolną. wolą człowie- 
ka zgodę zjaśnia S; Anzelm mówiąc: ,, Ponieważ, co Bog 
„, chce, nie może nie być, gdy chce,. ażeby wola. człowie- 
„, ka. żadną; do. chcenia nie była; naglona albo. wftrzymana 
„, koniecznością : tedy koniecznie potrzeba , ażeby: i wola 
„ była (vobodna ,. i Rato: fię to, co-Bóg chce. ,,. Zaite! Bo- 
fkiey wfzechmocności, i woli moc naylkuteczniey[za, która 
według. Kfiąg mądrości. w Roz. 8. Dofięga oð końca aż 
do końca: mocnie, i rożrządza w/fzyfiko wózięczńie, nie tyl- 
ko wfzyfikie nafze- (prawy. w. nas- fprawuie .. ale też fposob, 
którym. te- [prawy f4 czynione. w. nas.działa tak, iż co wol- 
na wola nafza z łalką poprzedzaiącą czyni, z taką [wobo- 
dą to wykonywa, jakby pochodziło. od famey tylko woli ; 
albowiem Bóg bardziey ,. aniżeli ludzie,. własną ma wolę 
ludzką w fwoiey mocy , jak Auguftyn naucza; dla czego 
wolę ludzką pobudzaiąc , i w. niey. fprawuiąc, ażeby w[pół- 
działała, pociąga ią miłością,.i czyni, ażeby bardziey po- 
dobało fię to, co rozkazuie,. aniżeli to,. co na przefzkodzie 
ftaie, czyni, ażebyśmy z czuciem: rozkofzy dobra Duchow- 
nego uymowali fię, Kto zaś będzie (ądził, iż nadwerężona 
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jekt wolność, -gdy . wola czyni 'z upodobaniem, i czyniąc 
czuie rolkofz, gdy-pod lalką : uzdrawiaiącą, w/pomagaiącą, 
upodobanie [prawuiącą wypełnia Zakon, któren jey nie jet 
ciężarem , ale ozdobą nie już lękaiącey fig torturą , ale mi- 
łuiącey zaletą? $ R YSSZ TZ = 

Chociayże zaś nie chcącego ani bieżącego , ale lituig- 
cego fig Boga .jeft, jak mówi Apoftoł do, Rzymian .w Roz: 
9. ztym wizyłtkim Bóg łalkę fwoią przyfposabia i tempe- 
ruie względem tych, których fkutecznie powoływa, poru- 
fza, pobudza, izby dla nich; była sprzyzwoita „i -fnadna. 
Zkąd chociayże Bóg wielu powoływa, nad tymi jednak li- 
tuie fię, którym tak powołanie [woie przy(posabia, iżby gło- 
su Jego ufłuchali, nie już upatruiąc i czekając na przyzwo- 
lenie woli ludzkiey xC tak albowiem. dobre uczynki byłyby 
chcącego bieżącego człowieka, 'nie zaś lituiącego fię Boga) 
ale. przyzwolenie Iprawuiąc przez przyfposóbienie łafki tak, 
iżby do pociągnienia powołanych była przyzwoitą. ‘Çi więc 
tylko powołania fuchaią , którzy do przyięcia onego lą [po- 
obni, nie iżby fami_ fiebie ufpofobili; albowiem do wfzyft+ 
kich mówi Apoftoł: Kto ciebie 'rozeznaie? co mafz, cze- 
gobyś nie wzioł? Lecz, że wola ich przyfposabia fię od Pa- 
na, któren onych miłęścią fprawiedliwości zagrzewa, wolę 
nachyla, jako Król Wizechmocny „i naylepfzy., ‘panowaniem 
wfzakże fkutecznym , lecz fłodkim „l prawo wolney woli za- 
chowuiącym , nie zaś jak Tyran przymufzaiąc, albo twardą 
i nieuchronną koniecznością nagląc. Pomocą więc i darem 
Bolkim wolna wola nie odeymuie fię, ale fwobody doftępuie, 
ażeby z ciemney ftała fig świetną, z złey dobrą, z Rabey 
zdrową, z nierofiropney przezorną , mówi Celeftyn I. Też 
fame jet zdanie S, Prolpera mówiącego: nie nilzczy fię 
przez łafkę wolna wola, ale do dóyrzałości doprowadza fię; 
lalka albowiem od błędu na drogę proftą naprowadza , aże- 
by, co własną [wobodą było złym, fprawą Ducha S. ftało fię 


dobrym. 
$. XXXIV. Bogu wfzyfiko przypifywać po- 
winmśómy, 


Chociayże wolna wola nafza przez łafkę wzbudzona i 
Aą wipo- 
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*wfpomożona 2 tąż łalką wfpółdziała, wlzyftkie jednak cno- 
tliwe dzieła Bogu przyznać należy, nie zaś po części Bo- 
gu, a po części człowiekowi; gdy albowiem żaden czło- 
wiek nie ma z fiebie , jak tylko kłamfiwo i grzech, według 
nauki Synodu Araufykańlkiego , i gdy według S. Cypryana 
zdania, w niczym chwalić fię nie możemy, gdy nic nafzes 
go nię mamy, zofkaie, iż cokolwiek w nas jet dobrego , to 


z Bolkiego miłofierdzia pochodzi, z fiebie zaś nie czym in-. 


nym, jak tylko złemi jefteśmy. Cokolwiek człowiek ma 
dobrego, nie zkąd inąd, jak tylko od Boga; któren je 

calkowitym nafzym dobrem ; cokolwiek dobrego myslemy ; 
mówiemy, czyniemy , odnośmy to do Pana Boga, 00 któ- 
rego wjzelki datek dobry, i dar Oofkonały pochodzi. Gdy 
albowiem "nam to podoba fię, co nas prowadzi ku Boguy 
falka to fprawuie y nie nalz przemyfł, albo uczynkow na- 
fzych zafługi, mówi Auguftyn; a zatym Bogu wlzyftko przy- 
znawaiąc , poznaymiy fłabość i niemożność nalzą: Ta albo- 
wiem jeft pierwlza talka dobrodzieyftwa Bolkiego , dopro- 

wadzić nas do pozuania i wyznania nalzey. fłabości, iż co- 
kolwiek dobrego, możemy, w nim możemy, ażeby kto fię 
chwali, w Panu chwalił, mówi Auguftyn; gdy albowiem 
Bóg fprawuie w nas i chęć, i działanie według [woiey- woli: 
to przyczyną jet lękania fię Świętym; ażeby z pobożnych 
uczynkow wynolząć fię, nie byli opulzczeni od pomocy la+ 
(ki, i nie oftali fię w fłabości natury, mówi S. Leon. 


$. XXXV. Wiary w Boga IH/zechmogącego pożytek. 


Zadna rzecz, miówi Soboru Trydeńfkiego Katechizm , 
tyle do utwierdzenia wiary i riadziei nafzey nie fuży, ile 
w umyfł nalz mocno wrażoria uwaga, iż nic nie mafź, cze 
goby Bóg rile mógł uczynić. Cokolwiek albowiem potym 
nam do wierzenia podano będzie, bądź naywięk(ze , bądź 
dziwne, i przeciw zwyczaynenu porządkowi , bądź poięcie 
nafże przewyżfzalące, rozum o Wlzeclimocności Bolkiey u- 
pewniony bez wlzelkiego zaftanowienia fię przyzwala: ówlzem 
im więk(ze lą i dziwnieyfze rzeczy, które wyroki Bolkie o- 
"R tym ochotniey onym wierzy, wiedząc, iż więcey 


Bóg uczynić, aniżeli my dociec możemy. i 
Ta- 
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Takoż, jeżeli jakiego dobra żądamy, nigdy umyfł dla 
wielkości rzeczy pożądaney fłabieć , ale krzepić fię i utwier- 
dzać powinien, częfio fobie przypominaląc, iż nic nie 
malz, coby od Wfzechmocenego Boga ftać fię nie niogło. Tą 
uwagą osobliwie uzbraiać fię powinniśmy, gdy czynność ja- 
ką extraordynaryiną ku użyteczności i pożytkowi bliźnich 
przedliębierzeniy , albo gdy co śrzodkiem modlitwy ód Pana 
Boga uprofić chcemy. Tego nas fam Zbawiciel u Mateufza 
w Roz: 17, naucza: Zaprawdę powiadani wam, jeslibyście 
mieli wiarę; a niewątpilibyście .... gdybyście tey górze 
rzekli : podnieś fig , arzuć fig w morze, fianie fig, i iv fzyfi- 
ko , cobyscie profili w Moólitwie wierząc , weźmiecie. Ĵa- 
kób też S. w Roz: t. Liftu powfzechnego mówi: Niech prosi 
z wiarą, anie wątpiąc ; bo kto wątpi. podobny jef wału 
miorfkiemu , którego wiatr wzrufza, i tam i [am nosi; prze- 
toż niech on człowiek nie mniema, aby co miał wziąc od 
Pana. Zkąd Apoftoł, ażeby dał znać , iż wiara jeft Źrzó: 
dłem modlitwy, i że nie może ściekać ftrumień, gdzie zrzó- 
dło oschło, w Liście do Rzymian: Jak ( mówi) wzywać bg- 
dg, w którego nie uwierzyli? A zatym, ažebyśmy fię modlili, 
wierzmy, i ażeby wiara, przez którą modlemy fię , nie ufta- 
ła; takoż módlmy fię, fiowa fą Auguftyna. Lecz nade wfzyft- 
ko wiara o, Wlzechmoeności Bofkicy utwierdza w nas nadzie< 
ię miłofierdzia Bofkiego: „„Wierzmy więc ( mówi tenże Augu- 
3 kyn) i wfzyftko nam obiecuymy od miłofierdzia Jego ; 
j; albowiem Wlzechmocny jet, żaden niech nie mówi: nie 
» może mnie odpuścić grzechow ; jakim fposobem W fzech= 
» mocny nie może? ale mówifz: ja wiele nagrzefzyłem; a ja 
s mówię: lecz on Wfzechmocny jek ; ty mówilz: ja tyle 
„, takich grzechow popełniłem, od których uwolnić fię i o* 
» Czyścić nie mogę; a ja mówię: ale On Wizechmocny jeft, 
» Uwazaycie, co Jemu Śpiewacie w Psalmie 162.,, Błogofław 
Dufzo moia Panu, a nie zapamiętyway w/zyfikich Dobro- 
Szieyfiw Jego, który miłościwie oopufzcza wfzyfikie nie- 
prawości twoie , który uzorawia wlzyfikie choroby twoie. 
Wiary więc Wizechmocności Bolkiey używaymy do pozna- 
nia i wielbienia Dobrodzieyftw Bofkich w porządku natury į 
lalki, i częfto powtarzaymy: Uczyńił mnie wielkie rzeczy, 

ktg- 
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który, mocen jeji. u Łukafza w Róz: 1. a pamiętaiąc na prze- 
ftrogę Kiążęćia Apoftołow: *Upokarzaycie fi po) mocną 
„ręką Boga, umy, nalz do wfzelkiey fkromnóości i pokory na- 
+chylaymy ; albowiem: Bóg harðym /przeciwia Jig, a pokor- 
nym daie łafkę. Uczmy fię nakoniec, że nie trzeba lękać 
fię tam, gdzie nie ma przyczyny bojażni: ale boymy fię Bo- 
ga jednego , Króła króluiących, i Pana panuiących , W któż 
rego mocy i władzy zoftaiemy my 'fami i wfzyłko, co jeft 
nafzego., któren według ‘Rów Chryftusowych : gdy zabije 
„ciało, ma moc pofłac -o Piekła: u Łukafza w Rozd; 12. 


$. XXXVI. Jiworzyciela Nieba i ziemi. 


Podziwienia godne fiworzenia dzieło takimże fposobem 


osobie Qyca przypisuie fię jakim Wfzechmoceność, chociay- 
że wspólne jeĥ ¿trzem adorowanym Tróyey Przenayświęt- 
lzey Osobom tak, jak nierozdzielna «moc i działanie. Albo- 
wiem: i przez fłowo.fiało fig wfzyfiko i bez niego nic Jię nie 
‘fiato. u Jana w Roz: 1.-Cokolwiek Ociee czyni, to i Syn 
równie czyni. w Roz: p. eo też o Duchu S. Prorok opowia- 
da w Psalmie 32. Słowem Pańfkim Niebiosa utwierozone fg, 


i Duchem uf jego wfzyfika moc ich. Lecz ftworzenie przy- 


pisuie fig Oycowi, i o nim uJana w Roz: 14. -Chryfusmó- ` 


wi: Ocięc we mnie miefzkaiący, ‘On czyni uczynki: przeto, 
ze od tego jeft dzieł początek, od którego jeft i fama by- 
tność współdziałaiących osob; Albowiem Syn od Oyca zro- 
dzony jet , i Duch 8. pryncypalnie od tego pochodzi, od 
którego i Syn jeft zrodzony, i któremu zQycem tenże Duch 
jet fpólny, 

Gdzie „więc u Jana w Roz: 15. mówi /Zbawiciel : Bych 
był mięózy nimi uczynkow nie czynił, których żaden infzy 
nie czynił: nie do:Oyca i-Ducha 8. to ftosuie, jakoby te ofo- 
by cudownych Chryftusa uczynkow nie były współdziałaią- 
cemi, lecz przez te,fłowa: żaden infzy: wyłącza ludzi, od 
których lubo wiele czytamy uczynionych cudow , nie takich 
Jednak, jakie Syn uczynił. 

To też, co Apoftoł do Koryntow w Roz: 12. o Duchu 
mówi: „a to w/zyfiko [prawuie jeden, itenże Duch: nie tak 
ma być rozumiano, jakby nie współdziałał Ociec i Syn, leca 
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że wtych dziełach nie jeł wiele Duchow, ale jeden Dach, 
iw rozmaitości uczynkow, w [obie [amym nie jet rozmaity. 
Tak gdy mówiemy, iż; ant Ociec, ani Duch $:'ale Syn 

po morzu. chodził : nie zaprzeczamy , iż w tym cudownym 

uczynku 'fpólne było działanie Oyca i Ducha 8. tak praw=- 
dziwie mówiemy, iż jeden: Syn; nie zaś Ociec ,:albo Duch 

S..ciało na fię przyioł ; a jednakże błądziłby „gdyby kto za- 

przeczył, iż w fprawie: Wcielenia Syna“ inne osoby wspól- 

nego: działania nie miały. Mówiemy takoż; iż ani. Ociec, ani” 
Syns. ale jeden Duchi 8. w pofaci gołąbicy, i w językach 

jakoby ogniftych okazał fie, i fprawił w tych, na których 

zftąpił , izby wielą i rozmaitemi językami wielmożności Bo- 

fkie opowiadali: od cudu jednak tego'do Dueha S$: nalezące- 

go współdziałania: Oyca,.i ftowa- jednorodnego oddzielić nie 

wożemy. Jedna albowiem jei wola; zgodna dzielność trżech 

Osob-, z których jedna bez“ współdziałama: dwóch, -dzieł ze- 

wnętrznych nie czyni: 

Uznawamy: Boga Stworzyciela: Nieba i ziemi; albowiem 
świat ,.któren fię (kłada z Nieba i ziemi,.nie z materyi ja- 
kiey fobie- współwieczney ,.1 od fićbie nie uczynioney, ale z 
niczego utworzył, ato-nie już potrzebą jaką przymiufzony, . 
ale dobrowolnie ; prócz: albowiem: dobroci Stwórcy, którey 
ftworzeniom chciał udzielić , inney: żadney: nie było przyczy- 
ny ,. dla: któreyby- Bóg ftworzenie świata przedfiębrął. Nie 
albowiem, -oprócz: fiebie, .nie' potrzebuie, któren przez (ię jeft 
naydoftateczniey(zy. i nayfzczęsliwfzy. . Jako“ zaś lamey do- 
broet (kłonnością świat. ftworzył, tak w ftworżeniu rzeczy 
wzoru jakiego zewnątrz fiebie położonego”nie nasladował, ale 
na wlzyftkich rzeczy ftworzyć fię maiących: wyobrażenia. 
myslne, żyiące , wieczne; nieodmienne, w fłowie [woim za- 
patrniąc fię naywyżlzą mądrością , i nielkończoną  dzielno- 
ścią, która jemu” (zczegulnie jeft właściwa, powfzechność 
rzeczy na początku utworzył. O wyobrażeniach: onych albo 
wzorach: rzeczy w: mysli i poięciu. albo fłowie naywyżlzego. 
Architekta Boga będących, ów wyrok Jana 8. Co fię fiato; 
w nim: żywot: był: Auguftyn S. wykłada mówiąc: ,, Uczynio- 
» na jeft ziemia, ale fama ziemia, -która uczyniona jeft, nie: 
s jet życiem; jeft zaś w mądrości famey duchownym fpo- 

„, sobem 
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„ sobem jakiś kfztałt, według którego ziemia uczyniona jeft, 
`» iten kfztałt jet życiem . .. . Stolarz robiąc fkrzynię, nay- 
„„ przód ,w wynalazku fwoim ma fkrzynię; gdyby albowiem 
s w wynalazku ï fztuce (woiey nie miał tey (krzyni, zkądby 
„ oną w dziele okazał? Leez f[krzynia w wynalazku, nie jef 
„ ta fkrzynia, którą oczyma oglądamy: w fztuce i wynalaz- 
„ ku niewidomie, w dziele widomie jeł; ofoż zrobiona 
„, (krzynia! alboż przeto przeftała być w wynalazku? i jedna 
„ ĉo do roboty wykonana jet, i druga trwa'eo do fztuki, 
,, Może zrobiona fkrzynia zgnić, a druga według oney, któ- 
„, ra jet w fztuce i wynalazku, być zrobiona. Uważcie więc 
„ (krzynię w fztuce, i fkrzynię w robocie: fkrzynia w robo- 
„ cie nie jeft życiem , fkrzynia zaś w wynalazku zyciem 
„ jek w Dufzy rzemieślnika, w którey wlzyfiko pierwiey znay- 
„ duie fig, aniżeli zewnątrz okazano będzie. Tak więc po- 
„, nieważ mądrość Bolka, przez którą ftało fię wlzyftko, za- 
„ myka w wynalazku (woim wfzyftkie rzeczy przed utwo- 
„ rzeniem onych; dla tego, które fię ftaią przez wyna- 
„, lazek, niekoniecznie fą życiem, lecz w nim fą życiem; 
„ ziemię widzilz, w wynalazku jet ziemia, Niebo , fłońce 1 
„, miefiąc widzifz , i te fą w wynalazku, lecz zewnątrz cia- 
s ła lą, w wynalazku fą życiem., 

Chociayże zaś Bóg wiele ftworzeń z drugich wyprowa” 
dził, i dotąd wyprowadza , Stworzycielem ztym wfzy ftkina 
onych właściwie i prawdziwie nażywa fig j już to dla tego, 
że materyą , z. którey fię fkładaią, z niczego utworzył w 
pierw fzey rzeczy budowli, już tò, że gdy o ludziach jet mo- 
wa, Dulze onych codziennie z niczego tworzy, i tworząc w 
ciała wlewa. 

Nieba i ziemi Boga Stworzycielem w fkładzie wiary wy- 
znawamy, przez te imiona oznaczaiąc to wlzyftko, co Nie: 
bo i ziemia obeymuie; albowiem: oprócz Niebios, światłość 
też i jashość fłońca i miefiąca, innych takoz gwiazd ozdobę 
przydał, ażeby dzień i noc dzieliły, a czas i dni i lata 
oznaczały. Na Niebiosach też duchowną naturę, to jeft: nie- 
zliczonych Aniołow z niczego utworzył. Ziemię też nie tyl- 
ko górami i dolinami rozdz tyngwował, różnemi drzewami 
i kwiatow rozmaitościami przyodział i przyczdobił , ale też 

nis- 
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niezliczonemi żywiołow rodzaiami , jak pierwiey, wody i po- 
wietrze napełnił, Nakoniec. człowieka z mułu ziemi utwo- 
rzył, jak Pismo świadczy; Y. natchnoł w. oblicze jego dech 
żywota, i fiał fig człowiek w Dufzę żyjącą: Klięgi Rodza- 
ju Roz: 2. To wfzyfiko Imiona Nieba ï ziemi oznaczaią, co 
Dawid 8. krótko wyraził mówiąc: Twoie Ją Niebiosa i two- 
ja jejł ziemia, okrąg ziemi i pełność oney Ty osnowałeś! 
A Oycowie Nicenscy króciey jefzcze przydaniem do Składu 
Apoftollkiego tych dwóch fów: wiðomych i niewidomych, 
oznaczyli. Cokolwiek albowiem w powfzechności rzeczy za- 
wiera fię, albo podpadaią pod zmyfły, i nazywaią fię wi- 
omemi , albo rozumem 1 poięciem od nas poznane bywaią, i 
imieniem niewidomych oznaczaią fię. Przydano zaś to jef 
przeciw Manicheyfkiey berezyi, która rzeczy cielesnych łwo- 
rzenie Bogu odeymowała, a, iż fą dziełem złego Boga, nau- 
czała, dwojaką też Dulzę w człowieku 'umielzczała : jedną 
dobrą od Boga dobrego, drugą złą od złego Boga. 


$. XXXVII {Co o Slniożach rozumieć powinniśmy? 


Jż Aniołowie f4 Duchami , wiara uczy; Apoftoł albo- 
wiem do Zydow w Roz: 1. mówi: ktory czyni „Aniołami 
Jwemi Duchy, i nizey o Aniołach mówiąc przydaje: izali 
wjzyscy nie są Duchowie ufługuiący na połługę „połani ola 
tych, którzy Dziedzictwo zbawienia wziąć maig? Bez ciała 
fą , nieśmiertelni, niewidomi, w obrazach jednak i rytych 
Statuach wyobrażeni bywaią w poftaci ludzkiey ; albowiem 
w takim kfztałcie na czas uformowanym ukazywal fię . lu- 


dziom, do których od Pana Boga posyłani byli. Ze niezmier- 
na jet Aniołow liczba, to :Pi 


smo © uczy w Roz: 5 obja- 
wień Jana S. Y widziałem i ftyfzałem głos wielu Aniołow 


około fłolicę .... 4 była liczba ich tyfiące tyfiącow. u Da- 
niela w Roz: 7. Tyjiąc tyfięcy fłużyło mu, a podziefięc ty- 
Jięcykroc fio tyfięcy fiało przy nim. Jaka jeft całkowita À- 
niołow kwota, pewności nie mamy, to pewna jednak, że licz- 
ba ich nie jet niefkończona. Chociayże przewyżlzaiącą 
mądrością udarowani fa, mysli jednak ludzkich nie wiedzą ; 
ta albowiem wiadomość Bogu właściwa jek, któren według 
wyrokow Pisma: badaczem jeft nerek i ferca, któren zna , 
k` i 


 wjzyj- 
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wfzyfikie tajemnice:ferca: o którym Salomon mówi: Ty znafź 
jeden ferce. w/zyfikichSynow ludzkich Kfięgi Króle: 2. Roz: 
14. Przemożni lą i wielce filni: co Król Dawid oznacza ty- 
mi fłowy:: mocni. fiłą „ wykonywaiąc fowo: jego (Boga) i 
przeto w pismie nazywaią fię: fiłami. i wóyjkami Pańfkiemi. 
„Piękności lą. do uwierzenia niepodobney,. i w momencie na 
naywiękfze mieysc rozległości przenofzą- fię:fposobem , któ- 
rego nie tylko. fłowami opisać ,. ale i myslą wyobrazić nie- 
podobna. Y przeto Aniołow z fkrzydłami maluią, przez które 
wyraża fię porywczość: i prędkość do (pełnienia Bofkich roz- 
kazow , i do przedftawienia Bogu;. według S: Hilarego, mo- 
dlitw i dobrych uczynkow nafzych:: „ Z fzezęsliwey Oyczy- 
„„zny, od którey my teraz oddaleni jefteśmy, czekaią na 
„, nas Pielgrzymow , lituią fię nad nami, i z rozkazu Pań-. 
„ (kiego wspomagaią: nas, ażebyśmy do tey fpólney Oy- 
s, Czyzny doftać fię- mogli, mówi Augnftyn.. 
$. XXXVII. SZniołowie w łasce fworzeni.. Jaki złych 
Hniolow grzech. 

Ta prawda ztąd fię pokazuie, że Pismo S. o diable po- 
świadcza: iż nie ofiał fię wprawdzie. W Aniołach [woich 
znalazł nieprawość. u Joba w Rozd: 4, Bóg więc Aniołow 
„ z dobrą wolą, to jet: z czyftą miłością, którąby z kim 
„ fpoieni byli, utworzył ,. razem tworząc naturę , i daruiąc 
„„ lalkę, mówi: Auguftyn, i przydale: jezeli nie mogli fiebie 
„ famych uczynić lepfzemi, aniżeli uczynił ten, nad które- 
„ go nikt nic lepiey nie czyni, zaifte idobrey.woli, przez 
„ którąby lepfzemi ftali fię , chyba za [prawą pomocy Stwo- 
„ rzyciela „ mieć nie mogliby. 

O trzech fzczegulnie imionach 88. Aniołow z Pisma S. 
wiemy: Michała , Rafała i Gabryela. Jan S. w Roz: 12. obja- 
wień walkę wielką na Niebie uczynioną opisuie: Y fiała fig 
wielka bitwa na Niebie: Michat i Aniołowie. jego walczy- 
li z [mokiem, to jefi: z Aniołow upornych Xiążęciem , któ- 
remu Lucifer i Belzebub imie; i [mok walczył i Anioło- 
wie jego , i nie mogli, ani mieysce ich dJaley znalezione 
jef na Niebie. Y zrzucony jefi on [mok wielki, wąż fiaro- 
dawny, którego zowig diabłem i fzatanem, który zwodzi 

wfzyfiek 


O WIERZE W SZCZEGULNOŚCI 75 


wfzyfiek świat: i zrzucony jefi-na ziemię ,si Aniołowie je- 
go z nim śą zrzuceni. Michal, którego imie.znaczy: Kto, ja- 


ko Bóg,i jego święci fpółwojownicy: Bogu poddani,i za ode- 


brane dary „wdzięcznością wypłacaiący lię, przez pokorę zwy- 


„ciężyli diabla i. Aniołow jego, i óltali. fię w fprawiedliwości 
przez wolną wolę, obfit(zą jednak talką wspartą; inni przez 


takoż wolną wolę zbiegami ©d.Boga ftali fię. Przeto jeżeli 


„(zukamy przyczyny fzczęsliwości dobrych Aniołow , ta, a nie 


inna jeft, że fię trzymali tego, który jeft naywyżlzą bytno- 
nością i naywyżlzym -jefteftwem. Jeżeli zaś wiedzieć chcemy, 


„Jaka jet przyczyna nędzy /Aniołow złych, znayduiemy , iż 


od tego, który jet naywyżlzym jefteftwem, odwrócili fię,-a 
ku fobie famym obrócili:fię. .. Ten zaś wyftepek nie czym 
innym , jak pychą nazywa fię: Poczatek albowiem wjzel- 


„kiego grzechu jefi pycha. Wyfępek -diabellkiey „pychy opi- 


suiąc Grzegorz S. wielki, mówi: „Lewiatan ten.Bofkiey wipa- 


„niałości wysokość «widząc, prawa przewrótney wolności pozą- 


dał, ażeby i nad innemi górował, i nikomu nie podlegał, 
mówiąc: wftąpię na wysokość obłokow, i. padobny: będę nay- 


;wyżlzemu , którego podobieńftwo .ftracił przez to lamo , że 


pyfznie.co do wspaniałości -onemu być podobnym pożądał. 
Ze pycha właściwym i pierwfzym była diabła grzechem, daie 
znać Apoftoł w Liście r. do 'Pymot: w Roz: 3. gdy zabra- 
nia, ażeby nowochrzczeniec nie był na Bilkupftwo brany: 
aby podnioftfzy fię w pychę, nie wpaół w fgð diabeljki. Za 
pychą i upatkiem Diabła zawiść „zczęścia ludzkiego naftą- 


piła, a przez zawiść 'śmierć 'wefzła na świat. 


$. XXXIX. Gz Aniołowie .3o0 piekla firącemi. 


Na ukaranie pychy :z naywyżfzych Niebios ftolić 'wyru» 
gowani diabli fẹ do piekła, ażeby odpadnienia [wego wie- 
czne ponofili kary dręczeni ogniem, który,jak mówi Ewan- 
gelia : nagotowany jef diabłu i Aniołom jego. Nie tak 
jednak do piekła uwiązani f4 Diabli, izby przed oftatnim 
dniem Sądu ztamtąd jakby z więzienia nigdy nie wychodzi- 
li. Pewna albowiem rzecz jeft, iż z dopufzczenia Bofkiego 
wielu na powietrzu przemiefzkiwa dla nagabania ludzi; zkąd 


od 8. Pawła w Liście do Efezow w Roz; 1. Diabeł nazwa- 


„K2 ny 
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ny jet Xiążęciem władzy powietrza tego, przeto, iż jemu | 
pofłulzni fą fzatani, którzy na powietrzu przemiefzkiwaią. 
"(iż fami powietrzni zli duchowie, gdy z ciał opętanych od 
Chryftusa ragowani byli, profili onego, ażeby im nie roż- 
kazał iść do przepaści, to jeft: do Piekła: u Łukafża w Rož: 
8. Którzy jednak na powietrzu zoftaią, chociayże nie [ą rze- 
czą lamg do ognia piekielnego uwiązani: jednakże wiedzą, 
iż te uwiązanie onym należy, i że (ą na wiekuifty ogień 
fkazani; przeto faino kara ich nie umniey(za fię tak, jak. u- 
` fzczerbku nie ponosi chwała dobrych Aniolow, którzy ku 
ham -zfępuią. Zkąd Beda o Diabłach mówi: „Zawfze z [obą 
;, nolzą [woich płomieni torturę na wzor febrę cierpiących, 
„„ którży chociazby na łóżkach fłoniowey kości, chociażby 
na mieyscach riaypogodnieyfzych złożeni ' byli, gorączki 
x; jednak , albo zimna, wnętrzney fłabości uchronić fię nie 


;, mogą. 


$. XL. Rozmaite Swietych Slniołow Chóry. 


Rozmaitemi imionami rozmaite ftopnie i chóry SS. A- 
niolow oznaczaią fię. O czym upewniaią: nas pisma Proro* 
kow, Apoftoła i Oycow S8. wiele jeft ftopniow i porządkow 
tych 88. Duchow, ijak między fobą fig różnią; chociayże 
nas tego wiara nie naucza, i Auguftyn 8. do niewiadomo» 
ści w tey mierze przyznale fię, powlzechnie jednak przyięte 
jet zdinie powagą SS. Dyonizego, Grzegorza wielkiego, 
Maxyma, Izydora, Bernarda i DTomafza wsparte, iż dziewięć 
jet Aniellkich Chórow albo porządkow, to jefi: Seraphini, 
Cherubini, Trony, Pańfwa, Siły, Mocarftwa, Xięftwa, Archa- 
nioły, i Anioły. To powfzechne nazwanie: Aniołowie, wlzyft- 
kim Duchom błagofławionym fłużące, nie jeft imieniem na- 
tury, ale urzędu według ftów Apoftoła o Aniołach mówią- 
cego: Izali wfzyscy nie fg Duchowie ufluguiący, na po- 
fuge pofan? $ 

$. XLI. Hniot firóż kazdemu człowiekowi 00 Pana 
Boga przydany. 


Qycowie, SS. zgodnie te naukę podaią. Y otym Arty- 
kule upewniamy fig z Rów Chryftusa Pana u.Mat; w Rozd: 
18. 
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18. Patrzcież, abyście nie wzgarózili jeðnego z tych małych; 
albowiem wam powiadam, iż Aniołowie ich w Niebiefiech 
żaw[ze widzą Oblicze Oyca mego, który jef w Niebiefiech: 
iz Dziejów Apofiolikich w Roz: 12. gdzie napisano jef; iż 
gdy Piotr przez Anioła uwolniony z więzienia kołatał do 
drzwi: którzy w domu byli, rzekli: Anioł jego jeft. Wielka 
godność Dufz, mówi Bazyli 5. że każda do ftraży Iwoiey ma 
przydanego Anioła. Aniolom [woim przykazał o tobie, ażeby 
firzegli cię we w zyfikich Orogach twóich; mówi Psalmi- 
fta. Jak wiele to wzbudzić ciebie powinno do pofzanowania 
dla przytominości Anioła, do pobożney wdzięczności dla do- 
brotliwości , do ufności dla wierney ftraży! Chodź z oftró- 
znością, jako ten, któremu Anioł jeft przytomny : na każdym 
mieyscu, w kazdym kontku noś ku Aniolowi twemu ulzano- 
wanie; nie śrhiey w przytomności jego czynić, czegobyś 
pod okiem ludzkim czynić nie ważył (ię: dziękuy Panu Bogu, 
któren Aniołom fwoim rozkazał, ażeby nas ftrzegli, od na- 
tarczywości i pokus diabelfkich bronili, rady zbawienne nam 
dawali, modlitwy nafze Panu Bogu ofiarowali, a wzaieninie 
zftępuiąc do nas, dary Bofkie nam przynofili: jak „Patryar- 
fze Jakóbowi obiawióno było przez ową drabinę od ziemi 
az do Nieba rozciągnioną , po którey witępowali, i zftępo» 
wali Aniołowie; famemu Bogu cześć i chwała, który im roz- 
kazał, ażeby ftrzegli nas we wlzyftkich drogach nafzych; 
lecz i tym blogofławionym Duchom nie bądźmy niewdzię- 
czni: fżanuymy ich w miarę możności i powinności nafzey. 
Cała jednak cześć, miłość i pofzanowanie niech fzczegulniey 


będą oddawane temu, od którego Aniołowie ismy mamy 
w[zyftko, 


8 AUT, O fiworzeńiu człowieka, że fiworzony jef 


nieśmiertelnym. 


Jak inne rzeczy dla człowieka; tak człowieka dla fiebie 
na końcu dzieł fwoich z mułu ziemi Bóg utwórzył. Godność 
człowieka okazuie fam [poscb ftworzenia inaczey, aniżeli w 
innych rzeczach przedlięwzięty; albowiem w wyprowadzeniu 
Z niczego innych «kworzeń użył Bóg lamego rozkazu: Rzekł, 
i fiały fig , przykazat, i fiworzone fg. Gdy: zaś przyfzło do 
ftwo- 
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;ftworzenia człowieka, radę zakłada i niby deliberować zdaie ż 
:fię: uczymy człowieka .na obraz i podobieńfiwo nafze, Rze- 
; ¿czy albowiem materyalne mnieyfze były od człowieka, dla 
którego dzialane, i któremu zaraz poddane zoftały; człowiek 
zaś nie jako fłużebnik, ale jako Pan w famym (woim two- 
rzeniu oddzielnym fposobem „był wyprowadzony. Tak zaś 
„ciało; Bóg człowieka uformował, że nie z,mocy natury po- è 
niekąd i przyrodzenia , ale z daru Bolkiego -było nieśmier- $ 
telne , i niecierpiętliwe; -Stworzył ( mówię ) Bóg człowieka —. 
| 

R 


niefkazitelnego, i uczynił go na wyobrażenie podobieńftwa 
fwego, a z nienawiści Oiabelfkiey wefzła śmierć na okrąg 
ziemie: Klięgi mądrości Roz: 2. Y Apoftoł wyraźnie uczy, iż z 
śmierć za grzech pierw [zego człowieka mieysce kary zaftę- i 
puie: przez jednego człowieka ( mówi) grzech przyfzeoł | 
na šwiat, a przez grzech śmierc; itak na wfzyfikie ludzie 
„śmierc przefzła, w.którym wfzyscy zgrzejzyli. do Rzymian 
wRoz: p. Ztąd nayfprawiedliwiey na Afrykańlkim Synodzie 
potępiony jet błąd Pelagianow mówiących: iż Adam pier- 
wlzy człowiek udziałany jeft śmiertelnym tak, że choćby zgrze- 
fzył, choćby nie zgrzefzył, zawfzeby ciałem umarł i z ciała 
wyfzedł nie już z przyczyny grzechu, lecz z potrzeby na- 
tury. Tenże [am błąd Sobor Trydeńlki Sels: 5. Kanon 1. po- 
tępił: „Ciało więc Adama przed grzechem , wedlug rozmai- ` 
„ tych względow i przyczyn, i śmiertelnym i nieśmiertel- 
nym nazwać fię mogło, to jet: śmiestelnym , że umrzeć 
mogło, nieśmiertelnym, że mogło mie umrzeć; co innego 
albowiem znaczemy, gdy mówiemy: nie może umrzeć: co 
fię prawdzi na niektórych duchownych ftworzeniach , któ- 
re :Bóg nieśmiertelnemi uczynił, co innego zaś znaczy 
gdy mówiemy: może mie umrzec. Tym [posobem pier- 
wfzy człowiek ftworzony jeft nieśmiertelnym, co dla niego 
fprawowałodrzewo żywota, nie zaś (kład.przyrodzenia.... 
„ Śmiertelny zatym był eo do ftanu ciała zwierzęcego, nie- 
śmiertelny darem Stworzyciela.,, Słowa Auguftyna. 


$. XLII. Człowiek na Ośraz-Bof/i fiworzony. 
Na czym te wyobrażenie zależy? 


Co zaś ściąga fię do Dulzy z natury fwoiey duchow- 
ney, 
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ney, a zatym nieśmiertelney, na obraz i podobieńftwo fwoie” 
Bóg człowieka tworzył: Uczyńmiy; mówi; człowieka na Obraz: 
i podobierifiwo nafze : którego obrazu klztalt na rozumie” 


naybardziey zależy , którym Boga*famego' poznawać może, 
takoż na używaniu wolney woli, którą Bogó kochać, i enot 
ozdobami do wyrażenia na fobie Bofkiegó pódobieńfiwa dz- 
żyć może. Dana jeft człowiekowi wolna wola,'przez któ- 
rąby mógł na nadgrodę lub karę zafłużyć ;. kto albowiem 
w poftępkach (wo!eh nie jeft wolnym, jakim fposcbem ta-. 
kiemu złe, albo dobre przyznać fię może? Konieczność al- 


bowiem i potrżeba od oboyga wymawia; gdzie albowiem’ 
konieczność jet, i mieysea do wyboru nie malz „tam wol-* 


ności nie malz; gdzie zaś nie mala wolnóści, tam ani do- 
brey, ani złey zafługi nie mafz, mówi S: Bernard.  Ztąd po- 
chodzi, że (zalonym, Dzieciom, takoż [piącym nic z tych 
rzeczy ,.które czynią zle, albo dobrze, nie uży ku pochwa- 
le lub naganie dla tego, iż jako: rozumu, tak i wolney wo- 
li używania nie maią ,. dla tego: też" ani tempy rozum, ani 
krótka pamięć,- ani zmyfłow: i zdrowia fłabość przez fiebie 
famych.człeka winnym- tak,. jak przeciwne” przymioty nie 
czynią niewinnym; albowiem pewna rzecz jeft, iż to wfzyfi- 
ko mimo: wyboru: woli: przytrafiać fię może. Heretykow , 
którzy fię w poslednieyfzych wiekach jawili, wfpólny jet 
błąd utrzymywacx iż w teraźniey(zym: pogrzechu Adama na- 
tury ftanie do zafługi na nadgrodę lub karę niepotrzebna 
jet wolność od konieczności, ale dólyc jeft wolności od zna- 
glenia i przymusu: Błąd ten petępiony od Kościoła na fun- 
damencie Pisma:- Bóg o9” początku fiworzył człowieka, i 
ojławił go w”ręce rady'Jego ; przydał Mandaty i Przyka- 
zanie fwoie: Jesli. będziefjz chciał Mandaty* zachować , 
zachowają cię... ... połóżył przeð cię wodę i ogień, do 
czego chcefz, ściągni rękę twoią = Kkleziaftyk w Roz: 15. 
jako fam Bóg w: dziełach: (woich,. które zewnąttz” fiebie 
czyni, jeft nayzupełniey (wobodny, } żadney potrzebie albo 
konieczności nie ulegaiący, tak podobną: wolnością obraz: 
fwóy Dufzę ludzką udarował. 


$ XLIV. 


Część DRvcA 
$. XLIV. Bierwfzy człowiek w łasce îi fprawiedli- - 
wości początkowey fłworzony jeft. 


Przypadkowe niejako ozdoby, i dopełnienia Bofkiego 
podobieńftwa* w -człowieku były łafka i fprawiedliwość po- 
czątkowa wlzyftkie poruľzenia umyfu i pożądliwości tak 
w nini miarkuiąca, iż zawfze rozkazowi rozumu były pofu- 
fzne tak, jak i panowaniu człowieka zwierzęta były powol- 
ne: Uczynił Bóg człowieka prawego, przyoóział go cnota, 
w Jwiątobliwości , i prawieoliwości poftthowił go. jak na- 
ucza Pismoę i Sobor Trydeńlki Sefs: g. Kanon: 1. Owfzem, 
oprócz łatki poświęcaiącey, uprzedzaiącą i w kobłągójącą łafką 
udarowany był, bez którey w tym dobrym, rw tey prawości, 
w którey był tworzony, wytrwać nie mógłby. Lecz łafki uzdra- 
wialącey, którey po upadku potrzebuiemy , natura przed ù- 
padkiem zdrowa nie potrzebowała: „ Miał A0am łajkę i po- 
s, niekąd wielką, ale różniącą fię od tey, która teraz udzie- 
s lana bywa. , Mówi Auguftyn. ,, Róznica zaś ta, według 
„tegoż Auguftyra, na tym zależy: iż pierwfzy człowiek 
, śmierci Chryftusa Pana nie potrzebował , teraz zaś i od 
z, pierworódney i od uczynkowey winy nie obmywa, chyba 
„, krew tego Baranka; Adam nie potrzebował tey pomocy, 
s, 0 którą teraz profzą Święci, gdy mówią: Wiozę infzy-za- 
s, koń w członkach moich Jprzeciwiaiący Jig zakonowi u- 
s, myflu moiego, i biorący mnie w niewolą w zakonie 
s grzechu , który jef w członkach moich; Niefeczesliwy 
„,ja człowiek! kto mnie wybawi o0 ciała tey smierci? ta- 
„,Jka Boża przez Jezusa Chryfiusa Pana nafzego. Pa- 
wel do Rzymian w Roz: 7. ,, Albowiem teraz w ludziach 
es Cialo pożąda przeciwko duchowi, a duch przeciw ciału, 
siw tey utarczce z niebeśpieczeńftwem pracuiący do wal- 

„, czenia i zwyciężenia profzą pomocy przez łalkę Chryftu- 
s 50w34; Adam zaś taką walką w [obie famym, przeciw lo. 
sı bie lamemu nie był kufzony i bezpokójony. ;, 


$. XLV. Upadek pierufzego Człowieka. 


0d tak fzczęsliwego ftanu odpadł człowiek gwałcąc 
Przykazanie, którym zabróniono było, ażeby owocu z drze- 
wa 
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wa złego i dobrego nie pożywał. Nie był owoc ten z fie 
bie złym, nie było zle drzewo, które Bóg tworzył; leez 
pofufzeńftwo było w przykazaniu, która cnota w ftworzeniu 
rozumnym jeft niejako Matką i firóżem crot wfzyftkich.... 
Me więc o pożywaniu jednego rodzaiu pokarmu, gdzie w ta- 
kiey obfitości na innych nie zbywało, przykazanie tak łatwe do 
zachowania, tak krótkie do zatrzymania w pamięci: ofobliwie 
gdy jefzcze pożądhiwość woli nie (przeciwiała fię, co za karę 
po przeftępftwie naftąpiło, tym z więklzą nielprawiedliwó- 
ścią zgwałcone jeft, im z więklzą łatwością zachowane być 
mogło. Wyftępek zaś, przez któren człowiek w. otwarte 
wpadł niepofłufzeńftwo, była pycha. Co zaś jeft pycha, je” 
żeli nie przewrótńey wysokości żądza? Przewrótna zaś wy- 
sokość jet, opuściwfzy tego, do którego umyfł jako do 
początku lgnąć powinien, uftanowić niejako fiebie lamego 
Za- początek. To zaś w ten czas fię dzieie, gdy fię nazbyt 
fobie famemu podoba ; fobie famemu zaś nazbyt fię podoba, 
gdy odpada od nieodmiennego dobra, które onemu bardziey, 
aniżeli [am fobie podobać fię powinno było. Chociayże w 
owym grzechu wiele gatunkow wyftępku znaleść mozna, 
oprócz pychy, przez którą człowiek bardziey pożądał być 
fanowładnym , aniżeli Bogu podobanym , ponieważ nayduie 
fig i fwiętokractwo:' albowiem Boga nayfzanownieylzemu 
fłowu nie uwierzył; i zabóyftwo: albowiem ku własney 
śmierci rzucił fię na łeb; 1 porubftwo Duchowne: całość al- 
bowiem umyfłu ludzkiego radą Wężową fkażona zoftała; i 
złodzieyftwo: albowiem po owoc zakazany posiągnięto ; i 
łakomftwo : albowiem więcey, aniżeli mu potrzeba było, 
poządał. fłowa fą po więklzey części Auguftyna. Tym 
więc fposobem od twórcy odpadaiąc Adam , popadł w ówe 
niefzczęście , że świętość i fprawiedliwość , w którey był 
poftawiony, utracił, i cały co do Dulzy i ciała przeftęp- 
ftwa owego winą zamienił fię na gorze. Grzech jednak i 
kara grzechu nie zaftanowiła fię na jednym, lecz od niego, 
jako od głowy, na całe plemie ludzkie rozfzerzyła fię, jak 
wykłada Sobor 'Trydeńlki Sef: 5. Kanon z. i 2. o czym 
będziemy mówili na innym mieyscu. 
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'$. XLVI: 80 człowieka bez Żafki.t fprawiedli- 


wości początkowey. fłworzyć mógł. 


Człowiek: z:0wą całością, fprawiedliwością , świętością, 
mądrością: i naywiękfzą do.czynienia dobrego a uchronienia 
fiş grzechu: łatwością: tworzony , tym: więkfzą ku Stwórcy 
powinien: był unofić fię: wdzięcznością, że w innym ftanie, 
bez tych, nayfzlachetnieyfzych przymiotów. i darow mógł 
być: ftworzonym: 

Michał, Bajus Doktor- Kowanieńlki utrzymywał, iż ca- 
łość, w którey pierwiafikowie człowiek był tworzony, nie 
była nienalezżnym natury ludzkiey wywyżfzeniem, ale przy- 
rodzonym jey, tanem tak, iż. Bóg. człowieka, jakim fię te- 
raz rodzi , pierwiaftkowie tworzyć nie mógł.. Tę naukę od 
Kościoła. potępioną: Janseniufż Bilkup.Ipreńlki utrzymać u- 
filuiąc , nowy błąd przydał mówiąc: iż niepodobny jef fan, 
w którymby, człowiek był tworzony bez. łalki i fprawiedli- 
wości pierwialtkowey , niewiadomości, nędzom śmiertelnego 
życia, i famey śmierci podległy: Katolicy zaś mówiemy, 
iż lalka poświęcaiąca , fjrawiedliwość pierwiafisowa, i inne 
dary- wyż w[pomnione- przez dobroć i łalkę Bolką pierwfzemu 
człowiekowi były udzielone, a zatym naturze. ludzkiey nie 
były powinne- isnależne ; inaczey albowiem. ( jak mówi Apo- 
Rol ) tafka już nie byłaby tafka: Jezeli zaś nie były na- 
leżne, więc bez uich mógł być: pierwfzy człowiek ftworzo- 
ny, gdyby fig tak Panu Bogu podobało. Chociayże zaś 
w terazniey(zym po.upadku ftańie , w któżym:fię rodziemy, 
ciemność rozumu. i niewiadomość, rokofz: podnofżąca pożą- 
dliwość: i śmierć fą córkami, i karą. grzechu, tey jednak 
fprosności. cechy. nie miałyby w. owym ftanie, któren prze- 
ciw Heretykom utrzymuiemy, ale byłyby [zczegulnie przy- 
rodzoną wadą do ftworzenia przywiązaną z przyczyny : iż 
człowiek z niczego byłby wyprowadzony , odziany ćmiącym 
ciałem, i z przeciwnych własności złożonym. Teraz pożą- 
dliwość buntuiąca fig jeft (kutkiem grzechu, i gdy oną po- 
woduiemy fię, wielu grzechow jeft matką, i w uwazeniu 
tym, że zakonowi umyfłu fprzeciwia fię, że jeft raną od 
grzechu pierworodnego zoftawioną : koniecznie jeft zła, i 
w ta- 
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w takim (kładzie, od'Boga być nie może; nie jeft jednak zła, 
jeżeli uważona będzie, jako natury ćmiącey appetyt, i chy- 
lenie fię do «własnego 'zmyfłom dogodnego dobra , które chy- ` 
lenie_fię rozumowi i umyfłu -zakonowi koniecznie i przez 
fię nie jet przeciwne. -Zatym w owym tanie, któren Jan- 
feniufz niepodobnym nazywa, byłby człowiek z pożądliwo- 
ścią, to jei: z appetytem ćmiącym tworzony; lecz ta po- 
żądliwość , albo appetyt zakonowi umyfłu nie byłby upor- 
ny, i w granicach-od.rozumu przepisanych mógłby być utrzy. 
many przy pomocy Stwórcy, na którey<nie zbywałoby czło- 
wiekowi według prawa natury <żyiącemu. -a 

Mógł też czlowiek w owym tanie dóyść do fzczęsliwo- 
ści wieczney nie. już nadprzyrodzoney , która na widzeniu 
Boga zależy ( wtenczas ałbowiem do tey fzczęsliwości nie 
bylby tworzonym ) ale do fzczęsliwości przyrodzoney , to 
jefń: do poznania* i miłości Boga, jako 'Twórcy 'natury; to 
albowiem rozumnemu fiworzeniu tak jet przyzwoito , że fa- 
mi Pogańscy Filozofowie uznałi, iż miłość nafzą ku Bogu 
obracać powinniśmy ; których w tey mierze zdanie pochwa- 
la Auguftyn. 


$. XLVII. .Bóg,opatrznościa fwoia włzyfkie 
pO p Ę f: y, 


wzeczy gachowuie 4 rządzi. 


Wiara 'Chrześciafifka “uczy, iż Bóg tak jet Stwórcą 
wfzech rzeczy, że po dokonanym dziele wfzechmocney ręki 
fwoiey od ftworzenia nie odeymuie; gdyby albowiem rze- 
czom utworzonym nieprzeftannie opatrzność Jego nie była 
przytomną, gdyby taż [ama fiła, którą na początku [lą utwo- 
rzońe, onych nie utrzymywała, wnet do niceftwa wróci= 
łyby fie, według owych wyrazow w Psalmie 103. gð 
ty oðwrócifz oblicze, zatrwożą fię : o0eymiejz Oucha ich, 
i uftang , i w proch fig fwóy obrócą. Takoż w Klięgach 
mądrości w Roz: rr. Jakoby co mogło trwać, kiedybyś był 
niechciał; abo coby mogło być zachowano, czegobyś ty 
nie mianował? Na innych też mieyscach Pismo S. nieuftan- 
nemu Bofkiemu działaniu wizyftko przyznaie, fam też Chry- 
Rus Pan wyraźnie tey prawdy naucza, gdy u- Mateulza 
w Roz: 6. mówi: Jeżeli trawę polną, która Oziś jef, a 

L2 jutro 
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jutro będzie w piec wrzucona, Bóg tak przyoóziewa, jakoż 
daleko więcey was małey wiary? nie trofzczcie fig tedy 
"mówiąc : cóż bęQziem jeść, albo co Będziemy pić, albo 
czym fię będziem przyodziewać , bo tego wfzyfikiego Poga- 
nie pilnie fzukaią; albowiem Ociec wafz Niebiejki wie , 
że tego wjzyfikiego potrzebuiecie. Te wyrazy dowodzą, że 
Bóg powlzechną opatrznością wfzyltkie ftworzenia, a mid- 
nowicie ludzi, między ludźmi zaś naybardziey wiernych 
zachowuie i rządzi. Tu też należą fowa Ewangelii z Roz: 
10. wedlug tegoż Matheufza: zali ðwu wroblow za pie- 
niąd0z nie przedaią ? a jedeń g nich nie upadnie nazie- 
mię bez Oyca wajzego, a wafze włosy wfzyjikie na głowie 
są policzone. Nie bóycie fig tedy: lepfzyście wy, niż wie- 
le wróblow. Słowo zatym, którym Bóg przykazał, ażeby 
ziemia wydawała trawę czymiącą mafienie, i drzewa rodzay- 
ne przyriofzące owoc maiący w fobie famym nalienie we- 
dług (wego rodzaiu mie przeftało działać, i aż do fkończe- 
nia świata nie przeftanie. Przeto Chryftus Pan mówi: Oyciec 
móy aż dotąd Oziała; i ja działam; u Jana w Roz: p: Nay- 
opatrzuieyfze owe Bolkie o wfzyftkich rzeczach od fiebie 
ftworzónych fiaranie rozmaicie wyfławia Dawid: już mówi: 
Który pokrywa Niebo obłokami, i ziemi defzcz gotuie ; 
który czyni, że roście trawa po górach, i zioła Ola pofłu- 
gi ludzkiey; który Odie byðtu żywność jego, i kruczętom 
wziyywaiącym go. Psalm 146. Na innym zaś mieyscu: Oczy 
wjzyfikich nadzieię w tobie maią Panie, i ty Jajefz po- 
karm ich czasu fłujznego ; otwarzajz ty rękę [wolę , a na- 
pełniafż wfzelkie zwierze blogofławieńfiwem. Psalm 144. 
Co wflzyltko oczewiście dowodzi, iż my, którzy według 
wyrazu Dawida w Psal: 99. jelteśmy Lud jego i owce pa- 
fiwiyjka Jegó, nie rodziemy fię, nie żylemy, nie karmiemy 
fię, i nie działamy, jak tylko pod opatrznoscią Bofką oży- 
wiaiącą, zachowuiącą, rządzącą. Z wielkiey liczby Oycow 
Damascena przywedzę naukę: „,, Sam Bóg z iftoty [woiey 
s jekt dobry i mądry. Jako dobry, opatruje; ani bowiem 
„, dobry jet, kto opatrzriośći nie ma; gdyż i ludzie i zwie- 
s rzęta koło płodu fwego przyrodzoną jakąś (kłonnością 
s opatrzność czynią; i naganie podlega, kto opatrzności 
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„ mie ma. Jako zaś mądry: wlzyftko, cokolwiek jet, nay- 
,, dofkonaley fprawuie; i przeto do nas należy, ażebyśmy to 
„, pilnie uważaiąc , wlzyftkie opatrzności Bolkiey dziela fza- 
„ nowali, i bez żadney nagany wielbili, chociayze one 
„ wielu nie podobaią fig przeto, iż opatrzności Bolkiey 
„ drogi wysledzone i poięte być nie mogą. sy Nie tylko 
zaś Bóg powfzechność rzeczy żachowuie i fprawuie, ale też 
( mówi Soboru Trydeńlkiego Katechizm ) które ruch maią 
i działanie, wnętrzną fiłą do rulzania fię i dźżiałania tak 
nachyla, że chociayze ftworzonych rzeczy działaniu nie 
przelzkadza, uprzedza jednak; albowiem jego niewicoma 
fta do wfzyftkiego fię ściąga, i jak świadczy Mędrzec: 00- 
Jigga oð końca aż ðo końca moćnie, i rozrządza wfzyfiko 
łagoJnie. Wole ludzkie, które łalką (woią czyni dobremi, 
do uczynkow dobrych porulfża Bóg, któren jet wfzelkiego 
dobra początkiem ikońcem; wole zaś, które fimochcąc od 
niego odpadaiąc, własną oblędliwością ftały fię złemi, nie 
porufza, ani nakłania do wyftępku; karę jednak, jako (pra- 
wiedliwy, gotuie. Nakoniec: gdziekolwiek obróciemy oczy; 
wlzędzie slady i dowody Bofkiey opatrzności znaydziemy ; 
Ciał Niebicfkich w odprawowaniu biegow rozmaitość prze- 
dziwnie jeduoftayna, dzieńne i roczne fłońca obróty, dni i 
hocy, części też roku fateczne naftępftwo , Roslin i wfżel- 
kich zywiołow nieodmienne krzewienie fię, i tychże prze- 
myfł w ubefpieczeniu życia, w wyfzukaniu pokarmu, w uni- 
kaniu niebefpieczeńfiw; fame też życie ludzkie jak wiele 
opatrzności Bofkiey dowodow okazuie! Albowiem: jak wiele 
jeft takich rzeczy, które przypadkiem uczynione zdawały fię, 
tak jednak (nadnie fłużą albo do ofiągnienia tego, czegośmy 
naybardziey żądali, albo co pofpolitemu lub prywatnemu 
dobru jet pożyteczno, że przyznać. mufiemy „iż nie przy 
padkiem zdarzyły fię, ale od wyżlzey -iftoty porządnie pro: 
wadzone były. Chociayże nie tylko znakomite , alei nay- 
podleyfze ftworzenia,' nie tylko ogulnie, ale i w fzczegul- 
ności Bolka opatrzność rozrządza ; olobliwfzey jednak dbało- 
ści i Oycowlkiey dobrotliwości, którą okazuie człowiekowi; 
żwierzętom nile okazuie, i równey o nierozumriych, jak o ro: 
zumnych opatrzności nie ma, mówi S. Heronim. 
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i pa ; 
Bofkiey Opatrzności nie uwłaczaią. 

Albowiem według Damascena: ,,Opatrzność jeft wola 
„s Bolka, która wfzyftkie rzeczy „fkładnie i przyzwoicie roz- 
„„, rządza; jeżeli zaś nie co innego jeft Opatrzność, jak tyl- 
„, ko wola Bolka, bez wątpienia zatym cokolwiek z, Opa- 
„„trzności pochodzi, to „nayfprawiedliwiey i naypiękniey 
„, dziać fię musi, i tak nakoniec, że leplzym fposobem fiać 
„, fig nie może.,,*Co fię albowiem tycze złego, które tak fię 
nazywa dla tego, że albo fzkodliwe jeft, albo do ukarania 
fiuży: jakiemi f} codzienne życia niedogodności i te rzeczy, 
które ciałom klęfkę i zatracenie przynofzą , albo które opa- 
Łrzność na ukaranie grzefznikow fzykuie , te i wiele maią 
w fobie pożytku, i dziwnie Bofką Opatrzność zaleca- 
ią, Przeciwnościami albowiem, złych Duchow nagabaniem, 
trudnościami zabaw , przykrościami okoliczności, i częfto- 
kroć „famych elementow odmiennemi poru/zeniami zbawien- 
nie i pożytecznie do bojaźni Bofkiey prowadzeni bywamy; 
co fię zaś tycze moralnego złego, albo grzechow, tych Bóg 
nie fprawuie , ale dopufzcza, ażeby z nich dobre wyprowa- 
dził, to je: alho wybranych fweich, którzy niekiedy upa- 
daig, więkfzą pokorę, gorętfzą pokutę, 'czullzą oftróżność, 
i[woiego nad miemi miłofierdzia zaletę , albo.okazanie fwo- 
iey [prawiedliwości względem odrzuconych , albo inne (obie 
wiadome pożytki. 

Co gorlzego nad diabła? a z jego złości jak wiele do- 
bra wyprowadził Pan Bóg! nie byłaby dla nalzego zbawie- 
nia przelana krew Odkupiciela, gdyby nie wmiefzała fię złość 


żwodziciela: „„Lepiey albowiem.podobało fię. Bogu z złego. 


» dobre wyprowadzać, anizeli zadnego złego nie dopulzczać, 


n mówi Auguftyn; z grzechu Adama Syna [wego wciele- 


„nie wyprowadził, wielki z Nieba zftąpił Lekarz: albowiem ` 
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na ziemi wielki leżał chory. Gdyby człowiek nie był zagi- 

noł, nie bylby przyfzedł Syn człowieczy; zaginoł czło- 

wiek, przylzedł Bóg człowiek; gdyby człowiek na obraz i 

podobieńfiwo Bofkie ftworzony w fzlachetności natury [wo- 

iey wytrwał, i zdradą diabellką olżukany od przykazania 
„ [obie 
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„, fobie danego przez pożądliwość nie wyboczył , Stwórca? 
„ świata nie fałby fig ftworzeniem. Z upadku Aniołow , ña 
„ ich mieysce' natury ludzkiey wywyżlzenie Bóg opatrzył. 

„ Jako więc w muzyce i pieniach w mielfzane” niektóre 
„, pauzy, i umiarkowanie rozłożone milczenia, chociayże nie 
„, lą głosem, dobrze jednak od mużykow ufzykowane wdzię- 
„, ku dodaią ; cienie też w malowidłach do okazania zńako* 
„ mitfzych obrazów: ezęści fłużą, i nie z gatuńku fwego, ale 
„ Z porządku podobaią fig: tak w powfzechności rzeczy złe“ 
„ z dobrym przeplatane, a'od Boga rozporządzońe do pię- 
„; kności świata przyczyniaią fię, Bolką też niywyżlzą mą-* - 
,, drość i opatrzność zalecają. - Nie mniemay „ iż miefza fię 
n poftanewienie Bofkie! jeżeli przewrótnym być zechcefz, 
„, któren*umiał ciebie tworzyć, azali- nie potrafi uporządko- 
s» wać” ciebie? Tobie dobrze i'pozytecznó jet; azebyś fię- 
„, ftarał położonym być na dobrym mieyseu ;'co powiedzia- 
„, no jeft. o Judafzu Apoftole? Pofze0ł' na: mieysce fwoie, za 
„, prawą wfzakże Opatrzności Bolkiey, że przez złą: wolę 
„, chciał być złym, Bóg jednak porządkuiąc zle nie uczynił. 
„ Ze'on chciał być złym*grzefznikiem;, uczynił tò, co chciał, 
„, lecz ucierpiał to, czego niechciał „w: tym; co*chciał i u- 
n» czynił , wyftępek jego znayduiemy,.w' tym, cò niecheąe 
„, ucierpiał, porządek Bófki: chwałemy:,, mówi Auguftyn. 


. XLIX. .Pomys/ność miezóożnych, a niefzczęsłiwości 
fprawiedliwych. Bofkiey Opatrzności nie uwłuczaią. 


Dawid 8.. zadziwiony mówi : moie nogi mało Jig nie 


ścił Bóg okrutny grzech Zydow, ażeby naltąpiła śmierć: 


Chry- 
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Chryftusa , i całego narodu ludzkiego zbawienie; albo, aže- 
by osobiście tym, którzy przeciwności znolzą , zbawienną fta- 
ła fig cierpliwość ; tak albowiem Apofteł, ażeby z wielkości 
darow nie wynofił fię, od bodźca ciała, Anioła [zatana był 
napaftowany. Nakoniec rozmaitemi iltrapieniami fprawiedliwi 
bywaią'miotani, ażeby codziennych grzechow fkazę omyk, 
ażeby od świata, który dla nich jeft przykry, i od doczesne- 
go zycia miłości odftępuiąc, ścisley z Bogiem fię łączyli, i 
do wiekuiftey Oyczyzny goręcey wzdychali, ażeby krótkie 
te i letkie umartwienia zafługę wieczney chwały w nich fpra- 
wowały. Nięzbożni zaś, których pomyslności -opisuie Job w 
Roz: ar. Prowadzą w Jobrach "Oni fwoie, æ we mgnieniu 
oka do piekła zfiępuią , z [amych pomyślności nady maiąc (ię, 
zapominają na Boga; w rolkofzach i grzechach nurzaią fię; 
a zatym, gdzie fzczęsliwość znaydować mniemaią, tam znay- 
duią karę: zgromadza je (Bóg) jako trzodę na rzeź, i po- 
święca je w'dzień zabijania, Jeremiafz w Rozd: i2. Oczy 
Pańkie nad fprawieoliwymi, a ufzy jego na prożby ich, 
a twarz Pańfka naQ czyniącemi zle, aby wygładził z ziemie 
pamiątkę ich, Psalm 33. Pan miłuie fdd, i nie opuści Świę- 
tych fwoich , na wieki będą zachowani, niefprawiedliwi 
będą pokarani, i nafienie bezbożnych zaginie.. . . Czekay 
Pana i firzek Orogi Jego, a wywyż/zy cię, że odzierżyjz zie- 
mię : uyrzyjz, gdy niezboźni poging. Widziałem niezbożnika 
wyniofłego i podniefionego jako Cedry Libańjkie, i minotem, 
alić go już nie maj, i jeukałam go, i nie znalazło fię miey- 
ste Jego. Psalm 36. > 

Piękne do tey materyi Auguftyna przywodzę mysli: „„Po- 
„ dobało fię C mówi ) Opatrzności Bolkiey przygotować w 
„, przyfzłości dobra (prawiedliwym, których używać nie będą 
„ niefprawiedliwi; dla niezboznych zaś złe, któremi nie bę: 
sı dą trapieni dobrzy. Te zaś doczesne dobra i złe chciał 
n Bóg, ażeby były złym i dobrym fpólne, ażeby ani dobra, 
„, które i zli dziedziczą , były. chciwie zadane, ani złe, któ- 
„rei dobrzy częftokroć cierpią , z pedłością były unikane. 
sı Wiele zaś na tym zależy, jakie jeł używanie, albo tych 
a TZeczy , które pomyslnemi, albo tych, które przeciwnemi 
„, nazywają fię, Dobry albowiem nie wynosi fię w pomyslna- 

n ŚCI, 


O WIERZE W- SZCZEGULNOŚCI 89 


U 
tego niefzczęsliwością karany: bywa, że fzczęsliwością [kas 
„, żony zoftał. Okazuie jednak Bóg częftokroć w udzieleniu 
„ pomyslności 4 ;przeciwności oczewiściey działanie [woie ; 
„, albowiem , gdyby teraz kazdy „wyfiępek widocznie. karat, 
„, zdawałoby fię ludziom., iz nie nie zoftawił oftatecznemu 
n lądowi; gdyby zaś zadnego grzechu widocznie nie karał, 
„ mniemaliby ludzie, iż mie mafz Bolkiey Opatrzności. .Po-' 
„ dobnym fposobem w rzeczach pomyślnych, gdyby Bóg nie- 
si którym profzącym widoczney hoynośći nie udziełał, po- 
„, wiedzieliby ludzie, że ten udział do niego mie należy; 
„ gdyby zaś wfzyftkim profzącym dawał, osądzilibyśmy, że 
dla takowych tylko nadgrod fiużyć onemu należy: itako- 
„, wa fłużba uczyniłaby mas nie juz pobożnemi, ale raczey 
s Cheiwemi i łakomemi. Co jeżeli tak jeń: gdy zli 1 dobrzy 
równie fą umartwieni, nie przeto, że nie mafz różnicy w 
s tym, co cierpią , między lobą nię fa rozróżnieni; zo- 
» Raie albowiem różnica cierpiących, chociayże. umartwie- 
„, nia, które cierpią, nie fą różne, i -chociayże pod tymże 
trapieniem, cnota jednak i wyftępek nie fą toż (amo. Albo- 
wiem: jako w jednymze 'ognia złoto żóltoczerwonieie, ple-' 
wa fię kurzy; i pod jednymże młocenia narzędziem zdzio- 
bla fię krulzą , ziarno fię czyści:; ani przeto oliwa'zoftaie 
„, pomiefzana z fuzem, że ciężarem jedneyże prasy gnie- 
cione bywaią: podobnym [posobem jedne itez fame zda- 
„,rzaiące fię umartwienie dobrych doświadcza, oczylzcza , 
„, poleruie; złych potępia, puftofzy, wywraca. Zkąd w po- 
„, dobneyze niepomyslności zli od Boga odwracaią fię iblu- 
s źnią, dobrzy modlą fię i chwalą Boga. Tak wielką fano- 
ə» wi różnicę nie to, co «cierpią, ale to, jak cierpią. Albo- 
`», bowiem podobnym rulzaniem wtrząśnione błoto ftralzliwy 
n [wad wydaie, a oleiek wdzięcznie pachnie.,, 

Gdy Bóg kraie całe, razem złych i dobrych plagą jaką 
dotyka, i to enotliwym fuży do poftępku w dobrym; uwa! 
zaiąc albowiem grzechy „ któremi Bóg zagniewany powfze- 
chną, karę zefłał, chociayze dalekiemi fą od kryminaliftow i 
niezbożnych, nie [ądzą jednak fiebie*tak dalece być wolne- 
mi od wlzelkiego wyftępku, iżby i od doczesnego aaa 

M wol- 


„ap ŚCI , ani przeciwnościami; zwyciężony bywa ;. zły. zaś dla 
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wolnemi być chcieli. Służy, tez im pow fzechna klęfka do prze- 
ftrogi i pokuty, że ftali fię niezbożności uczeltuikami za- 
niedbywając złych nauczać , upo ninać, fztrofować, albo bo- 
ge fig onych obrażać, albo nieprzyjaźni unikaląc, a to czę: 
ftokroć dla interesu , ażeby fzkody nie poniesii w doczesna- 
ściach, których albo doftąpić ządają, albo utracić lękaią fig. 

We wfzyftkich zatym zdarzeniach bęz narzekania, ufa- 
iąc w opatrzność nafzego Niebielkiego Qyca, życie nalze, 
i nas famych Jego zarządzeniu poruczaymy mówiąć z Psal- 
mitą: Jam w tobie nadzieję miał Panie; rzekłem: - tyś 
jef Bogiem moi, W ręku. twoich losy moie. „Sprawy i 
trudności nafze bespieczniey Jemu, aniżeli ludzkim: radom, 
przemyfłom, i przylaźnionw poruczemy. Chociayże w czyn: 
nościach ludzkich  śrzodki ludzkie zaniedbywane być“ nie 
maią, wlzyftkie kroki jednak do woli Bofkiey ftosowane być 
powiane. Umartwienia i przeciwności od Boga zefiane , prze- 
sladowania i. trapienia od ludzi zadane za dowod łalkawey 
„opatrzności poczytaymy: To jef tafka, jesli kto ala fumnie- 
nia Bożego oðnosi frasunki cierpiąc niefprawiedliwie. Piotr 
S. w Liście r. w Roz: 2. Zaden z was niechay nie cierpi 
jako mężobóyca , albo złodziey» albo złomówca, albo jako 
eudzego pragnący; lecz jesli jako Chrześcianin, niech fie 
nie froma, a niech chwali Boga wtym imieniu.... a tok 
i ci, którzy cierpią wedle. woli. Bożey, wiernemu Stwo- 
rzycielowi niech ðufze Jwe polecaią w oobrych uczynkach. 
w Roz: 4. tegoż Lilu. ; 

W famym mówienia fposobie niech nam  nieznaiome 
będą losow i fortuny imiona ; ale wyznawaymy , iż całko- 
wicie; co do wfzyftkich okoliczności i zdarzeń od' opatrzno- 
ści Bofkiey zawifiemy, i według przeftrogi Apoftoła Jakóba, 
zawlze w mowie przydawaymy: Jeżeli Pan zechce, jeżeli 
życia pozwoli, uczyniemy to, albo owo. 

Nakoniec mieymy w żywey pamięci: s iż pomys!no- 
„ ści fą darem Boga ciefzącego» przeciwności zaś Ją do- 
„, brodzieyftwem Boga napominaiącego ; daiąc pomyslności 
„, pociefza, odbieraiąc firofuie, żebyśmy nie zgineli. „ mó- 
wi Auguftym i 

- 
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$. L. Szczegulną i osobliwfza Opatrznością Bóg 

; wybranych fwoich rządzi. 
Co o przeznaczeniu i wybraniu trzymać powinniśmy? 

Nie tylko przeznaczenie do łalki jeft bez zafług: ina- 
czey albowiem tafka 'nie byłaby łafką, ale też i do chwały. 
Gdy albowiem przęznaczenie, według Auguftyna, nie coin- 
nego jeft, jak przewidzenie iprzygotowanie dobrodzieyftw, 
śrzodkiem których wybrani: zbawienia. doftępnią , porządek 
ten dobrodzieyftw , między któremi i żywot wieczny, albo 
chwała wiekuifta (jako naycelnieyfzy. dar, 1 któren je koń- 
cem innych ) zawiera fię: niezawodnie z ręki Bofkiey odbie- 
raią ci, którzy fą wezwani podług .poftanowienia Święci, 
którzy fą przeznaczeni do żywota wiecznego Bolkim roz- 
rządzeniem przedwiecznym: a/bowiem, które przeyrzał i prze- 
znaczył, aby byli podobni obrazowi Syna Jego, żeby On 
był pierworoonym mię0zy wielu braciey: a które przezna- 
czył, te też wezwał: a które wezwał, te też usprawie-. 
Oliwił : a które usprawiedliwił , one też uwielbił. Tym., 
wjzyfiko pomaga ku dobremu: Paweł S. w Liście do Rzy- 
miau w Rozdziale 8. w wierlzach 28. 29. i 30. Ze fa- 
mą Boga. lituiącego fię wolą, bez poprzedzaiących zafług 
nagotowana jeft dla wybranych łafka i chwała, to ziaśnia Ą- 


' poftoł w 9. Lifiu do Rzymian Rozdziale , przykładem dwóy- 


ga bliżniąt Jakóba i Ezawa: Albowiem, gdy fig jefzcze nie 
rarodzili byli, albo co dobrego , albo złego uczynili ( aby 
Jig zofłało pofłanowienie Boże weoług wybrania, nie z u- 
czynków, ale ztego, który powoływa ) rzeczono jey: że więk- 
Jzy będzie Aużył mnieyfzemu, jako jefi napisano: Jakóbam 
umiłował, a Ezau miałem w nienawiści. Cóż tedy rzecze- 
my: azali nieprawość u Boga? Boże uchoway! albowiem 
Moyżefzowi mówi: zmiłuię fig nað tym, komum jefi miło- 
sciw, a mitofierðzie uczynię, nað kim fig zlituię. A przeto 
ne chcącego , ani bieżącego , ale lituiącego fig Boga jeh 
Oc. To jet Jakóba, i wybrany ch wlzyfikich, których przez 
Jakóba Duch S. wyobraża, umiłował przez niezafłużone mi- 
łofierdzie ; Ezawa zaś i każdego z odrzuconych miał w nie- 
nawiści fprawiedliwym i należnym fądem, któren gdy obu= 
dwóm należał dla fpólney fprawy : jeden w drugim poznały 
: M 2 1z 
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iż nie róznicy zalług, ale obfitości. łalk przypisać powinien, 
że równey nie podlega karze; „Sama. albowiem lafka prze- 
s znaczonych rozróżnia: od odrzuconych, którychw jedną zatra- 
„, cenia malsę (pólna: od urodzenia: zagarneła (prawa:,, mó- 
wi Auguftyn. Mówić zaś, iż Bóg przeznaczenie uczynił z 
przyfzłych. przewidzianych zafług, jeft błąd Semipelagianow 
przeciwny nauce Apoftoła, któren: gdy mógł powiedzieć 
nie z terazniey(zych , ale z przyfzłych zafług, jednak tego 
nie mówi, ale ogulnie fię tłumaczy, mówiąc : Nie z uczyn- 
ków ,„ ażeby wfzelka zafiuga oddalona, a wfzyltko łasce Bo- 
fkiey przyznano: było: „P akowego: przeznaczenia świetny 
s, przykład mamy w Świętym Świętych: Jezufe Chryftufie, 
Bogu i człowieku, między Bogiem i człowiekiem pośrze* 
dniku, któren „, ażeby był na tym ftopaiu, jakiemi prze- 
cie natura. ludzka , która: w. nim jeft, (woimi,. albo uczyn- 
ków , albo wiary: zalługami doftąpiła ? Niech mi będzie 
odpowiedziano profzę :: ów człowiek od Słowa Oycowi 
współprzedwiecznego, w jedność osoby wzięty, ażeby ftał 
fię Synem Bolkim jednorodzonym, czym na to zalłużyłć 
który: jakikolwiek dobry uczynek poprzedził? co wprzód 
czynił. ? co wierzył? o co"profił, ażeby do tey niewypo= 
„, dzianey dofzedł wspaniałościć .... Jako: więc przeznaczony 
jeft ten jeden, ażeby był głową nafzą; tak wielu przezńaczo- 
nych, ażeby. byli Jego członkami. Ludzkie zafługi , które 
zgineły w Adamie , niech tu zamilkną, a niech króluie 
panuiąca łalka Bolka przez Jezusa Ghry ftusa Pana nafze- 
go, Jednorodzonego Syna Bolkiego.,,. flowa: Augufyna. 
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Jako więc w naturze ludzkiey , która była w Chryfusie, po- , 


przedzaiących zafłag nie znayduiemy, tak w wybranych 
członkach Jego przeznaczenia zafług nie f(zukaymy. | 

Przykład też Niemowląt, które po przyięciu Chrzftu 
zaraz umieraią, jet dowodem niezafłużonego przeznacze- 
nia. Ani bowiem mówić "można, iż dla osobiftych przewi- 
dzianych przyfzłych zafług lą:od Boga wybrani, albo dla za* 
füg Rodzicow z maly zatracenia lą wyięci; albowiem czę 
ftokroć niedościgłym lądem Bofkim., fprawiedliwym jednak , 
lalki Chrzftu medefiępuią ,: którzy: z Rodzicow. poboznych i 
*fprawiedliwych narodzili fię : przeciwnie, dzieci EE 

i bez- 
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i bezbożnych Chrzftu S. zoftaią urzeftnikami: „Zi dwóch więc 
„ Niemowląt grzechem pierworodnym zmazanych , czemu 
„ jeden jek wzięty, a drugi zoftawiony? z dwóch wiekiem 
dóyrzałych niezboznych , czemu jeden do nawrócenia fię 
bywa powołany, nie zaś drugi? Niedościgłe fą Sądy Bo- 
(kie ; z dwóch zaś pobożnych, czemu jednemu darowane 
jet wytrwanie aż do końca, drugiemu: nie * Niedościgłe 
„ fą lądy Bolkie; to jednak wierni za rzecz” naypewnieylzą 


»y 


33 


e 
mieć, powinni, iż jeden był z liczby przeznacżonych, nie 


23 
„ zaś drugi; albowiem Jan S. któren z piersi Chry ftusowych 
„ ten fekret wyczerpał , mówi w Liście 1. w Rozd: 2. gdy- 


bo by z nas byli, wzðyby z nami byli wytrwali., Nauka 


Auguftyna .. Tajemnicę zatym przeznaczenia pokorną wiarą 
wyznawaymy,. nie zaś ciekawym i zuchwałym rozumowaniem 
badaymy fię. Przecz [ądow Bofkich niezgruntowaną przepaść 
zgruntować ufiłuiemy, gdy Apoftoł woła: O głębokości bo- 
gactw, mądrości i wiadomości Bożey, jako Ją nie nieogar- 
nione fądy Jego i niedościgłe Jrogi Jego! do Rzymian w 
Rozdz: ir. 


$. LI. Cfociayże przedwiecznę przeznaczenie bez za- 
fug, zbawienie jednak jeft zzajług. 

Bóg , któren przed wieki wybrał Świętych. bez zafług; 
daie onym alkę y ażeby uwieńczy li fię przez zafługi. Arty- 
kuł albowiem wiary jeb, że dorośli nie doltępuią zbawienia 
bez dobrych uczynkow, i że dobre uczynki zafługuią na ży- 
wot wieczny. Dla tego Chryftus na oftatecznym fądzie wy- 
branym- (woim dziedzictwo Króleftwa wiekuitego daiąc, mó- 
wi: Pódźcie błogofławieni Oyca mego, otrzymaycie Królew- 


fiwo wam zgotowane 00 założenia świata; albowiem łakno- 


łem, a Qaliscie mnie ieść Oc. Apoftoł też; chwałę: wiekuiftą 
nazywa wieńcem fprawiedliwośei za zafługi oddanym: Poty- 
kaniem Oobrym. potykałem fig, zawo0um dokonał, wiarem 
zachował. Naofiatek odłożon mi jefi wieniec [prawieoliwo- 
ści, który mi o00a Pan Sędzia /prawiedliwy w ów Oziert, 
do Tymot: w Liście 2. w Roz: 4. Potwierdza [ię ta prawda 
z Liftu r. do Korvntian w Rozd: 9. gdzie Apoftoł mówi: 
Niewiecie, iż ci, którzy w zawod biegaią, acz wjfzyscy 


ieżą , 
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bieźą, ale jeden zakłaO bierze. Tak bieźcie, abyście otrzy 
mali, a kuż0y, który potyka fię na placu, 00 wfzyfikiego Jie 
powscigga, A onic, aby wzieli wieniec Jkaziteiny, a my 
niefkazitelny: Właśnie jakby mówił: jako w zawod biegaią- 
cym 1 potykaiącym fię na placu daie fię wieniec fkazitelny 
za nadgrodę biegu i zwycięftwa, tak bieg odprawuiący w drodze 
Przykazań Bofkich, i przeciwko nieprzyjaciołom zbawienia 
walczący w mieyscu nadgrody odbierają wieniec niefkazi- 
telny; z tą jednak różnicą, że człowiek igrzylk fprawca 
nie daie ani fil do biegu i zwycięftwa, ani famego biegu-i 
zwycięftwa ; to zaś oboie Bóg wybranym (woim daruie: 
allewiem nie chcącego i bieżącego, lecz lituiącego Jię jefi 
Boga, któren Oał nam zwycięjtwo przez Pana nafzego Je- 
zusa Chryjfitsa. do Korynt: Lift 1. Roz: Ip. 

Toz lamo dowodzi porównanie, które Apoftoł czyni, 
uczynkow dobrych z pokładem , któren z fprawiedliwości od- 
dawany bywa temu, któren go wierności drugiego poruczył: 
Wiem, komum uwierzył, i pewienem, iż macen Jefi zwie- 
rzoney rzeczy moiey firzec ĝo onego Onia. Lift 2. do Ty- 
mol; Rozd: 1. Uczynki więc nafze dobre i umartwienia, któ- 
re w Imie Chryftusa i dla Jego chwały znofimy, w pokła- 
dzie fą u Pana Boga, którten w oftateczny dzień odda 
za to nadgrodę. 

Same jednak zafługi i łafki , z pomocą których zaflugi 
fię gotuią; z niezafiużonego Bolkiego przeznaczenia, jak ze 
źrzódła pochodzą ; których albowiem przeznaczył do chwa- 
ły, która jelt końcem, tych przeznaczył do łafki i dobrych 
uczynków , które fą doftąpienia chwały śrzodkiem. Ztąd A- 
poltoł do Rzymian w Rozd: 6. mówi: zapłaty grzechowe 
śmierc, a lafka Boża żywot więczny w Chryfiusie Jezusie 
Panu nafzym. Gdy rzekł: zapłaty grzechowe śmierc, czemu 
nie przydał zapłata fprawiedliwości : żywot wieczny, ponie- 
waż za zafługi fprawiedliwości oddaie fię, przez co i na 
różnych Pisma S. mieyscach nazywa fię nadgrodą? Odpo- 
wiada Auguftyn : dla tego Apoftoł nie użył tego- [posobu 
mówienia, ażeby wfzelkiey wyniofości mieysce odioł: ,,fłyfząc, 
»„ 1% zaplata grzechu jeft śmierć, przecz fię gotuiefz wynofić, 
i © pzeciwny śmierci żywot wieczny, jakby o należną za- 
n płatę 
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An płatę doprafzać fig ? ‘Gdzie żywot wieczny należy, tam jek 
s prawdziwa fprawiedliwość ; jeżeli zaś prawdziwa fprawie. 
„„ dliwość już nie jet z ciebie, z wysokości pochodzi od Oy- 
ca światłości, ażebyś ją miał ; jeżeli jednak malz, zape- 
„ wna wziołeś;. co' albowiem malz, czeżobyś nie wziol?. Dla 
„czego, 0 człowiecze! jeżeli malz: otrzymać żywot wie- 
„, czny , tem fprawiedliwoścy poniekąd zapłatą jef, ale talką 
n jet tobie, któremu i fprawiedliwosć jeft talką ; w ten czas 
„ albowiem jak należny żywot wieczny byłby tobie odda- 
„ ny, gdybyś ty z fiebie miał fprawiedliwość , którey nale- 
„ży. Teraz zaś z pełności jego przyieliśmy nie tylko łalkę, 
s, przez którą fprawiedliwie w pracach aż do końca żyiemy, 
„ ale też za tę lalkę, inną łalkę, przez którąbyśmy potym 
„, w odpoczynku bez końca żyli. Nadto: nie zbawienniey- 
„ [zego wiara nie wyznaie ; albowiem nie prawdziwlzego, 
„ rozum nie znayduie.,, fłowa Augultyna. Dla czego, gdy-Bág 
uwieńczą zalługi malze, mie_co innego uwieńcza, jak tylko 
dary (wole. Daie fię człowiekowi bez zafług, ażeby był 
fposobnym: dążyć do zafług; daie. fię przed wfzelką pracę, 
azeby otrzymał nadgrodę według pracy. Przeto Prorok w 
Psalmie gz, mówi: za nie Panie ich zbawifa, to' jeft: przez 
darmo daną łafkę twoią. Co albowiem ów fotr przyniofł z 
fobą na Krzyż, mówi Auguftyn: z więzienia na ląd, z lądu 
na drzewo, zdrzewa do Raju? uwierzył i przeto mówił ; 
lecz i tę wiarę kto darował, jesli nie ten, co podle wifiał? 
Ku dalfzemu dowodowi teyże nauki fłuzą fłowa Pawła S. do 
Efezow w Rozd: 2. fiworzeni w Chryfiufie Jezufie na uczyn- 
ki dobre, które przedtym Bóg. zgotował, abyśmy w nich 
chodzili; przez co oznacza, iz Bóg tak dobre uczynki w nas 
fprawuie bez żadnych poprzedzających nafzych żafług, jak 
zniczego, to jeft: bez zadney wprzód będącey materyi Świat 
ftworzył. Pyta fig Auguftyn: czemu Apoftoł w poprzedzaią- 
cym wierfzu wyraził: nie z uczynków, aby fię kto nie chlu» * 
bil? i mówi: fiachay i rozumiey! niez uczynkow powiedzia- 
no jakby twoich, i przez cię famego uczynionych , ale z u- 
czynków , w których cię Bó5 uformował i utworzył, nie już 
tym ftworzeniem, którym iudźni jelteśmy, ale tym ftwo- 
rzenięmr , o którym mówi ten, któreu już był a ak 
erce 
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Serce czyjie jfiworz we mnie Panie i Paweł 8. S wdrugim: Li- 
scie do e w Rozdz: 5. Jeżeli tedy ktore w Chry- 
fiufie nowe fiworzenie, fiare rzeczy prz zemineły, oto fię wfzyji- 
kie nowe fiały ; a wfzyfiko 00: boga. Bóg więc nas formu- 
ie i tworzy. na uczynki dobre , które przgotow. ał, abyśmy 


w nich'chodzili; jeżeli więc życie nalze dobre nieco inne-. 


go jet, jak talka Boża, bez wątpienia i żywot wieczny, któ- 
reu dobremu życiu oddaie fię, Bofką talką jet. Lecz tafka do 
dobrych uczynków nazywa lię fzczegulnie łalką, żywot zaś 
wieczny ponieważ nadgrodą jelt dobrych uczynków , nazy- 
wa fig laika za lalkę. tąd u Jana $. w Rozdz: 1:0 Chry- 
ftufie rzeczono: Z _pełności Jego my wfzyscy przyjeliśmy, 
i łajkę za łajkę. Gdy więc czytamy w Ewengelii u Jana 
w Roz: 14. W Oomu Oyca mego jefi miefzkapia wiele... 
albowiem ide gotować wam mieysce: nie mniemaymy, iż 

wybrani do tych przybytków przedwiecznie nie fą przezna- 
czeni: Przybytki, które w. namierzeniu i przeznaczeniu 
przedwiecznym nagotował, gotuie Chryftus w wykonaniu. 
Poniewaz albowiem wybrani tak fą przeznaczeni, iżby przez 
dobre uczynki te miefzkania odziedziczyli, przeto niejakimści 
fposobem gotuie mielzkania, gotuiąc do przybytków mie- 
fzkańców. Te zaś przygotowania czynią fię przez zafługę 
dobrych uczynków: lecz zafługi i dobtć uczynki bez ża- 
dnych poprzedzających zalług lą dane i przeznaczone ; fa 
albowiem łalki, i miłofierdzia Bolkiego dary. Y tak przez 
zafługi Bóg nas gotuie do chwały, "lecz bez zadnego za- 
datku zafług przeznaczył wybranych do łafki +nie tylko do- 
czesney , przez którąby byli świętemi, ale wieczney , przez 
którąby ftali fię błogofławionemi; -albowiem łalka Bolka i 


żywot wieczny, któren Bóg oddaiąc zafługom , daie take 
za łafkę. 


$. LH. Chociayże przeznaczenie jef niezawędne, każdy 
jednak o własne zbawienie z doiaznią 4 tro- 
fAliwością fłarać fig powinien. 

Zna Pan, którzy fą Jego, wie, których wybrał, i któ- 
rych mu dał Ociec, nie traci żadnego : ani owiec Jego kto- 
kolwiek z rąk wydrze, jako [am mówi u Jana 8. w Rozdz; 
10. 


niania 
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ro. Owce moie fłuchaią głosu mego, a Ja znam je, 
idą za mną, iJa im żywot wieczny dawaim, t nie zginą na 
wieki, ani ich wyódrze żaden z ręki moiey..... a żadem 
nie może wydrzeć z rąk Oyca mego. Chociayże zaś prze- 
znaczonych do Królewftwa Niebiefkiego tak pewna je licz- 
ba, iż'do niey nie ani przydano, ani uięto być może: 
ftulznie jednak i do (amych przeznaczonych ftofuią fię Rowa 
Jana S. w objawieniach w Roz: 3 Trzymay, co mafz, aže- 
by żaden nie wzioł wieńca twego; i Pawła S. do. Filipen: 
sow: z bojaźnią i-Orzeniem Jprawuycie zbawienie wajze s 
jakby o wytrwaniu ich aż do końca pewności nie było ; 
jakoż nie inaczey fłuchać tych ów powinni fami wybrani, 
którym nie wynofić fig, ale lękać (ię należy; kto albowiem 
z mnóftwa wiernych, poki w tey śmiertelnośi żyle, będzie 
śmiał za rzecz pewną trzymać, iż jeft z liczby wybranych€e 
Bóg chciał , ażeby to było talemnicą, iżby fie kto nie wy- 
nolit; ale nawet, ci, którzy dobrze bieg odprawuią , lękali 
fię nie maiąc pewności, jesli dościgną ; pewność albowiem 
nie ma mieyscą tam, gdzie tak wielka jet fłabość , iz bez- 
pieczeńftwo mogłoby fprawić wyniofłość : Słufznie takoż do 
wfzyftkich fię mówi: U fiłuycie , ażebyście przez Oobre u- 
czynki pewnym wajfze powołanie, i wybranie uczynili. 
Pewnym, mówię, nie Bogu, który przed wieki przewidział 
nieomylnie, iż wybrani Jego aż do końca w dobrym wytrwa- 
ią: albowiem wytrwanie im darować przed wieki poftano- 
wił; ale wam famym, nie z taką poniekąd nieomylnością , 
która 'wlzelką wątpliwość oddala; lecz z taką pewnością, 
która naywięklzą ufność, i naymocnieyfzą nadzielię z boiaź- 
nią i drzeniem łączy. Moralna zaś tą pewność zafadza 
fię na niektórych znakach przeznaczenia, nie już nieomy|l- 


nych, ale do prawdy wielce podobnych: jakiemi fa: I. Po- 
bożne fłuchanie fłow 


! a Bożego, z namierzeniem zachowania 
i ulkutecznienia: Kto albowiem z Boga Jef, Jłów Bojkich 
Jucha, u Jana w Roz: 8. II. Miłofierdzie bądź w. ubogich 
wipomożeniu, bądź w odpufzezaniu krzywdy : Błogofławie- 
ni albowiem miłofierOni , bo oni miłofierOzia dofiąpią , u 
Math: w Rozd: 2. NI. Cierpliwość w przeciwnościach 1 
przesladowanie dla fprawiedliwości; albowiem u Łukafza 
N 


w Roz: 
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Roz: 16. rzeczono © Błogofławieni, którzy przesladowa- 


nie cierpią dla Jprawieoliwości ; i Paweł do Koryntian 


w 


2. Liście w Rozdz: 4. Albowiem te, które teraz jefi, 


prędziuchno przemijaiące i lekkie nafze utrapienie, nader 

na twysokości wagę chwały wiekuifią w nas fprawuie. 

IV. Bieg życia dobrze przepędzony. Ztąd Auguftyn na- 
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za, iż o przeżnaczenin rzecz maiąc, ludowi mówić należy: 
Pak bieżcie, ażebyście dościgneli, i w famym biegu wa- 
fzym poznawaycie, iz dotego przeznaczeni jefteście, aże- 
byście dobrze biegli. Jeżeli zaś w grzechach potępienia 
godnych trwacie, przedfiębierzcie zbawienne „ćwiczenie ; 
co jednak gdy uczynicie, niechcieycie fię wynofić, albo 
ehlubić jakby z uczynków wafzyeh, jakobyście nie wzie- 
li; jek albowiem, któren w was fprawme chęć i doko- 
nanie według -dobrey woli; i od Pana kroki wafze fa 
proftowane, ażebyście dróg Jego chcieli; z faniego zaś 
biegu walzego dobrego, i prawego nauczcie fię, iz do 
łalkr przeznaczenia Bofkiego należycie. Nadzieję więc 
mieć powirńniście w Bogu Oycu światłości, od którego 
wfzelki dar dokonały pochodzi, i codziennemi modlitwa- 
mi profić o wytrwanie, a to czyniąc ufać, iż należycie 
do ludu przeznaczonego ; albowiem ażebyście to czynili, 
Bóg fprawuie; Boże zaś uchoway, ażebyście mieli rofpa- 
czać dla tego, że fię wam zaleca, izżbyście w Nim mieli 
nadzieję walzą, a nie w fobie (amych: Przeklęty albowiem 
człowiek , któren ma nadzieię w człowieku, u Jeremiafza 
w Rozd: 17. Y błogofławieni wfzyscy, którzy weń ufa- 
ią. Psalm 2. - Taką nadzieią karmiąc fię: /łużcie Jemu 
z boiaźnią i raOuycie fig ze Orzenie. Ponieważ o ży- 
wocie wiecznym, któren Bóg wybranym przyobiecał, ża- 
den bezpieczny być nie może, chyba po fkończonym tym 
zyciu, które kulzeniem jeb i woiowaniem na ziemi. Ale 
[prawi ten, ażebyśmy w nim wytrwali do końca, które- 
mu codziennie mówimy: Nie wwodź nas w pokufzenie. 
Wierzmy z Abrahamem, iż co obiecał Bóg, mocen jei 
uczynić. Dziwna rzecz, że ludzie ufać wolą fwoiey fa- 
bości, aniżeli ftałości obietnicy Bolkiey. Lecz ( mówilz ) 
niepewna mnie jet Bolka wola o mnie. Cóż więc: two- 
„ ia 
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» ia o tobie (amym wola azali pewna? a przecie nie lękalz 
» fię: Kto fioi, niech patrzy, ażeby nie upadł,” mówi 
,„, Pismo. Gdy więc obydwie wole fą niepewne, czemu 
„, człowiek fłabfzy, nie zaś moonieyfzy wiarę (woią, na- 
„, dzielę i miłość porzuca? Nanka Auguftyna. 

Chociayże zaś to, co Bóg poftanowił, żadnym [poso- 
bem nie ać (ię nie może, nie przeto jednak ufilność modli- 
twy jeb zniefiona, ani przeż poftanowienie Bofkie, i prze- 
znaczenie wybranych wolney woli pobożność fłabieć powin- 
na; albowiem tak rozporządzone jeft ulkutecznienie woli Bo- 
[kiey, ażeby przez -pracę dobrych uczynkow, przez ufilność 
modlitw, przez ćwiczenie cnót wzróft brały zafługi u Bo- 
ga, izby ci, którzy dobrze czynią, nie tylko według pó- 
fianowienia Bolkiego , ale też według (woich zafług uwień- 
czyli lię; z tey przyczyny albowiem w nayodlegleyfzym od 
ludzkiey wiadomości fekrecie przeznaczenie wybrania jef 
ukryte, ażeby pożyteczna boiaźń ftateczną utrzymała pokorę: 
Kto fioi, niech patrzy, ażeby nie upadł, 

Przeciw tey nauce przeznaczenia, którą zgodnie do 
Pisma S$. podaiemy, zaden zarzutów czynić nie może, chy- 
ba błędnie: Daremnie więc kto powie: albo z liczby wybra- 
nych jeftem., albo nie? jeżeli z liczby wybranych, ftać fię nie 
może, ażebym od zbawienia odpadł; owe albowiem [kute- 
czne, i nieodmienne poftanowienie Bolkie unikczemnione być 
mie może. Jeżeli zaś z liczby przeznaczonych nie jeftem, 
żadnym moim.uliłowaniem nie będę mógł zbawienia doftą- 
pić. Jakimkolwiek [posobem będę żył, zbawienia doftąpię , 
jeżeli od Boga jeftem wybrany: w potępienie wpadnę , jeżeli 
jeftem odrzucony. 

„Datemny ( mówię ) ten zarzut; -wykonanie albowiem 
przeznaczenia od nalzych zawilło zalług i.pobożności uczyn* 
kow, przez które, 1 dla których Bóg wieczney fzczęsliwo- 
ści nadgrodę dać nam przedwiecznie poftanowił; chociayże 
naypierwfza przyczyna, dla którey Bóg oznaczył (zczęsli- 
wość i chwałę, nie fą nalze zalługi , ale fzczegulnie jego 
miłofierdzie i dobroć: uczynki zaś dobre, które w Bolkim 
przeznaczeniu jako [rzodki do doftąpienia zbawienia rolpo- 
rządzone, i dary łalki jego nam tym końcem udzielone zą- 
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wieraią fię, fame nawet aż do końca w dobrym wytrwania 
naywolnieyfzą wybranych wolą ufkutecznione być maią. 
Zikąd Jak „błędnie i nie ku rzeczy mówiłby rolnik! cokolwiek 
będę czynił, rola jednak wyda owoc, i obfite przyniefie žni- 
wo, jeżeli Bóg tak poftanowił; albo nie przyniefie żniwa, 
jeżeli Bóg przyfzły nieurodzay przewidział i poftanowił ; al. 
bowiem wola jego udaremniona , albo przewidzenie omylo- 
ne być nie może; ćo więć za potrzeba jeft, ażebyim praco- 
wal, ziemię wyrabiał i zafiewał * Bezrozumnie takoż mó- 
wiłby architek: Dóm ten będzie Rat, jezeli tak Bóg prze- 
znaczył: jezeli zaś nie, zapewnie upadnie. Cóż więc in- 
terelsuie, na jakim fundamencie Lędę budował, czy na pia- 
fku, czy ma mocney (kale? czy z wybornego drzewa, albo 
dobrze wyrobionego kamienia, czy z fiana i Romy wybu- 
duię £ tak nie ku rzeczy jeft ów pofpolity bydlęcego czło- 
wieka nierozeznaiącego, co jet Bolkiego, fentyment i za- 
rzut, i gruba omyłka, iżbyśmy mogli dóyść do wieczney 
fzczęsliwości jakimkolwiek [posobem żyiąc, jężeli z liczby 
wybranych jefteśmy; alba, ze od tey odpaść mamy , jężeli 
do liczby odrzuconych należemy: Albowiem: rolą Bożą zoraną 
jefłeście, budowaniem Bożym jefieście , Apoftot do Koryn- 
tian w Liście r. w Roz: 3. Bóg zalewa w fereach nafzych 
fłowa (wole, lalkę fwoią, i przez Ducha S. wipomaganie 
daie, ażeby owoc naftąpił; z tym wfzyfikim my też zafie- 
wać powinniśmy dobre uczynki, ażebyśmy z radością niesli 
fnopki w czafie żniwa; Albowiem, co będzie fiat człowiek, 
to też bęOzie żoł,: bo kto' fieie na Jwym ciele, z ciała tež- 
żącć będzie fkażenie; a kto-fieie na Ouchu, żącć będzie, ży- 
wot wieczny. Paweł S. do Galatow w Roz: 6. Pamiętaymy, 
iz ziemią , która często Oefzcz na fiebić padaiący piie, i 
rodzi ziele użyteczne tym , przez które bywa [prawowana, 
bierze błogofławieńftwo 00 Boga. Lecz która rodzi ciernie 
i ofiy, odrzucona jef i blifko przeklefiwa , którey koniec na 
Jpalenię. Apoftoł do Zydow w Roz: 6. Buduymy Dom due 
chowny nie na piafku, ale na moeney Ikale, na fundamen- 
cie twardym, i niewzrufzońym , którym jeft. Chryftus Jezus; 
Buduymy ze złota, frebra, i kamieni drogich, to jeft: z do- 
brych uczynkow , .z dzieł cenotliwych, z miłości ku Bogu, 
i 
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í dla podobania fię jemu wykonanych: czyie albowiem Ozie- 
o zofianie , ten naOgro0ę weźmie. do Koryntian Lik 1. 
Roz: 3. Zycie tak świątobliwie prowadźmy, ażeby ferce 
nafze nas nie ftrofowało: Albowiem według Jana S. w Liście 
1. Roz: 3. świadectwo dobrego fumnienia jet przeznaczenia 
znakiem: Kto chowa Przykazanie Jego, w nim miefzka, 
a On w nim, a po tym znamy, iż miefzka w nas, po 
Duchu , którego nam dał. W ten czas albowiem Jam Duch 
aie świadectwo Ouchowi nafzemu, że jefieśmy Synami 
Bofkiemi , a jesli Synami, tedy i ðzieðzicami Bożymi, a 
w/półoziedzicami Chryfiusowymi, Jesli jeOnak w[półcier- 
piącemi; abyśmy też wjpoł: byli uwielbieni. Apoftoł do 
Rzym: w Roz. g. Usiluymy, ile z nas jeftrazebyśmy zachowali 
Przykazania przy pomocy łafki, na którey nam nie zbywa, 
chyba z nalzey winy; nigdy odmówiona nie bywa, chyba 
na ukaranie poprzedzającego grzechu: ,, Albowiem: Bóg nie. 
» opulzeza, chyba będzie opulzczony..... Nawróconych 


"+, wlpomaga, odwróconych jednak nie tak porzuca , izby 


, do nawrócenia fię nie dawał pomocy. „, mówi Auguftyn 
S. Dla utrzymania zbawienney boiaźni i pokory niech fłuży 
przeftroga S. Cypryana:.,, Z żadney rzeczy chlubić fię nie 
» powinniśmy , albowiem nic nalzego nie malz. ,, Przed 
oczyma też mieymy naukę 5. Ambrożego: s Nie jet w na- 
„, [zey mocy ferce, i mysl nafza. -A naybardziey wyrok 
Pawła S. do Rzymian w Roz: 11. Nie jefieśmy Oojłateczni 
myslić co o nas, Jakoby z nas, ale wjzelka Oojłateczność 
najza z Boga Jefi. Skutek przeznaczenia przyczynie Świę- 
tych poruczaymy; a nade wlzyfiko Nayświętl(zey Maryi Pan- 
ny Matki Bolkiey, do którey fzczere nabożeńftwo z zyciem 
Bogoboynym złączone jet znakiem przeznaczenia. Prze- 
widział Bóg, eo względem nas miał uczynić; w przewidze- 
niu zaś przy [złe fwoie dzieła rozporządzać , to koniecznie 
nieco innego jet, jak przeznaczać. Chociayże więc ża- 
dnym [posobem doftąpić nie możemy tegó, co nie jei prze- 
znaczono, to jednak, co modlitwa Świętych zyfkuie, tak 
przeznaczonym było, izby przez modlitwy w fkutku naftą- 
piło. Albowiem i fame wiekuiltego Króleftwa przeznaczenie 
tak od Wfzechmocnego Boga jek rozrządzone, iżby wybra- 
? > nl 
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ni cnotliwą pracą onego doftępowali: ażeby przez ufilność 
zafłużyli otrzymać to, 60 Wizechmocny przed wieki dać 
poftanowił : Słowa S. Grzegorza Wielkiego. : 
$. LUL Wiara, fprawiealiwosé, albo tafka poświęca 
iaca wielu odrzuconym 00 Boga udzielana bywa. 


Prawdy tey dowodzi Jan 8. w Liście r. w Roz: 2. mó- 
wiąc: z nas wyjzli, ale nie byli z nas, bo gdyby z nas byli, 
wżóyby z nami byli wytrwali. To jef: nie byli Synami, na- 
wet kiedy w nazwaniu Synow zoftawali, nie przeto, jakoby 
fprawiedliwość zmysloną udawali, ale przeto , iż w fprawie- 
dliwości nie „wytrwali. Nie mówi albowiem Jan 8.-gdyby 
byli z nas, chowaliby prawdziwą niezmysloną fprawiedli- 
wość z nami, ale gdyby byli z nag, wżdyby z nati byli wy- 
trwali. Byli więc w ftanie fprawiedłiwości, lecz, że w tey nie 
oftali fię, to jeft: az do końca nie wytrwali, nie byli z nas 
ina ten czas, kiedy byli z nami, to jeft: kiedy byli w licz- 
bie i wierze Synow; albowiem nie ginie Syn obietnic , to 
jef: wedlug poltanowienia Bolkiego przewidziany, powoła- 
ny i przeznaczony, ale Syn zatracenia. Ci więc, O których 
Jan S. mówi, iż nie byli z nas, należeli do mnófiwa po- 
wołanych, nie zaś do matey liczby wybranych. Póki ci fpra- 
wiedliwi doczesni nienagannie żyią, nazywaią fię Synami 
Bofkiemi, lecz, że maią żyć bezbożnie, i w teyze nie- 
zbożności umrzeć, przewidzenie Bofkie Synami ich nie mia- 
nuie. Są albowiem Synowie Boscy, którzy względem nas 
jefzcze nie (ą, a już fą Bogu, o których mówi Hwangelia 
Jana 8. w Rozd: zt. Iż Jezus miał umrzeć ża narod, 
a nie tylko za narod, ale żeby Syny Boże, którzy byli 
rozprofzeni , zgromadził w jedno; jakiemi wfzakże ftać fig 
mieli wierząc przepowiadaniu Ewangelii, a jednak, nim to 
naftąpiło , już byli Synami Bolkiemi , bo takiemi ich Ewan- 
gelita nazywa. Inni zaś lą, którzy dla przyiętey choć docze- 
snie talki, Synami Bofkiemi od nas nazywaią fig, nie lą je- 
dnak Bogu, nie-fą w pamiętniku Oyca Niebielkiego w liczbie 
Synow zapisani. Zebym więcey dowodow nie przywodził, 
ten jeden Text okazuie, iż wiara i fprawiedliwość wielu od- 
rzuconym od Boga udzielana bywa. Fe naukę do wiary na- 

lezas ` 
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leżącą przeciwko Kalwińfkiey Herezyi wyraził Sobor Try: 
deńlki, Sels: 6. Kanon. 17. 

$. XIV. Wiara i fprawieOliwość utracone być mogą, 


Pewna też rzecz jeft w nauce Katolickiey, iż wiara i 
fpraw iedliwość w fercach ludzkich w ygasnąć mogą, i rzecze. 
wiście nifzczeią w tych, którzy odwracaiąc fig od fprawie- 
dliwości, nieprawość popełniaią. O tych Ezechiel. w Rozdz 
I8: mówi: Dufza , która z zgrzefzyła, umrze: Wfzakże będąc 
nieśmiertelną, nie inną śmiercią , jak tylko przez utratę łafki 
ulprawiedliwiaiącey, przez którą Dufza względem Boga ży- 
ie. O tych takoż w Rozd: 6. do Zydow napisano : że upa- 
oli : gdy zaś byli oświeceni , fkofztowali też ðaru Niebie- 


ftiego, i uczefiniki fig fali Ducha-8. 80 korca jednak nie 


wytrwali. O tych nakoniec Auguftyn pilze: iż równie ci, 
ktorzy do końca w dobrym nie wytrwali, jak i ci, którzy 
wytrwali, byli powołani, powółania ufłuchali, z niezbożnych 
ftali fię fprawiedliwemi y i przez kompiel odrodzenia fię zaró- 
wno byli odnowieni. Taż fama nauka jeft innych Oycow 58. 
zatym Kalwińfka nauka oniemogącey fię utracić raz naby- 
tey fprawiedliwości, jako Fleretycka, fłufznie od Soboru Try- 
deńlkiego jet potępiona. Sefs.6, Kanon. 26. 

Ani błędu (wego Kalwini popierać mogą z owych fłów 
Jana 8. w Liście x. w Roz: 8. W/zelki, co fig narodził z 
Boga, grzechu nie czyni, iż nafienie „Jego w nim trwa, ti 
nie może grzefzyć, iż z boga narod0zony jef. Przez te albo- 
wiem fłowa nic fię więcey nie oznacza, jak tylko, że śmier- 
telnych grzechow dopulzczenie fię z tanem i godnością Sy- 
now Bolkich zgodzić fię nie może, nie zaś, iżby fię łączyć 
nie mogło z Osobą Synow Bofkich , albo od tych, którzy Sy- 
nami Bofkiemi fą, grzechy popełnione być nie mogły; tak 
jednak, iż popełnialiąc one, od ftanu i godnoś ci Synowftwa 
odp adaig Wyrazy Jana 8. podobne fą do owego jposobu mó- 
kę któren pospolity jet w uftach ludzkich. Uczciwa i 
wftydliwa Niewiafta ( mówie do nierządu namawiaiącey ) ucha 
nie nadftawuie ; Wierny fuga i poddany z nieprzyjacioła- 
mi Pana fw ego przymierza nie zawiera; enotliwy Sędzia: ant 
darami, ani względami uwodzić fię nie daie ; zę da- 

ry 
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bry na. uciemiężenie niewinnych władzy fwoiey nie używa, 
Te albowiem [posoby mówienia wyrażaią to, co tym Oso- 
bom fłaży według tych przymiotow , które fio onym przypi- 
suią ; lecz ztąd bynaymniey fię nie wnosi, iż Niewiafta wfty- 
dliwa upaść nie może, poddany wierny nie może fię zniewie- 
rzyć , Sędzia enotliwy z proftey drogi zprowadzony być nie 
moze pozżytkami, darami, nayulilnieyfzefni i poważnemi 
proźbami, albo frogiemi pogróżkami, Pan dobry, nawet i nay- 
leplzy „ jakim był Dawid, nie może być jaką pożądliwością 
uniefiony aż do tyla, iżby niewinnego zabił Tym fposobem 
więc wlzelki, co fię narodził z Boga, grzechu nieczyńi , i 
nie może grzelzyć, póki owym z Boga rodzenia fe Duchem 
powoduie fig; lecz jednak jesli powinność (wolą zżaniedba, 


¿na diabellkie podulzczenia przyzwoli, będzie mógł upaść w” 


D 


‘grzech śmiertelny, przez któren z-Řanu Synow Bolkich wy* 


padnie. Wlzelki więc, któren z Boga fię narodził, nie grzefzy, 
ile jeft z Boga narodzon, i nie może grzelzyć , ile i póki 
jet Synem Bolkim, lecz gizelzyć może, ile jeft Synem Ada- 
ma. Dwoiakie więc uważaymy narodzenie: „Dway lą ludzie, 
„ ale jeden z nich Człowiek Człowiek, drugi Bóg Człowiek; 
s przez Człowieka Człewieka grzefznikami jefteśmy, przez 
„, Człowieka Boga usprawiedliwiamy fię. Pierwlze narodze- 
„ Mie firąciłó nas ku śmierci, drugie uwalnia od grzechu; 
» na to albowiem przyfzedł Chryftus Człowiek, ażeby roz- 
;, wiązał grzechy Człowieka. Wfzelki; który w nim trwa, nie 
„, grzelzy: ile i póki w nim trwa, tyle i póty mie grzelzy.,, 
Słowa Auguftyna. Ztąd też rzeczą pewną jef, iż żaden bez 
fzczegulnego objawienia Bolkiego o fwoim przeznaczeniu 
pewnym być nie może, jak Sobor Trydeńlki Sef: 6. Kanon. 
16. przeciw błędowi Kalwina definiował. Przeto póki w tym 
życiu zoftaiemy, Z bojaźnią i Orżeniem zbawienie najze fpra- 
wować powinniśmy: „Niech fię lękaią fprawiedliwi; czym 
s albowiem fą dziś, wiedzą, czym będą jutro , niewiedzą. 
» Niefprawiedliwy nawróciwfzy fię , może ftać fię fprawiedli- 
„ wym, tak fprawiedliwy nielprawiedliwym. Zatym ani o 
„, tobie nie miey zuchwałey otuchy, ani o nim rozpaczay, 
„, Wielu jef wezwanych , mało wybranych. Zie powołani 
„„ jelteśmy, wiemy, jezeli wybranią niewiemy. Tyle więc po- 
7, trze» 
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„, trzeba jet, ażeby kazdy z nas korzył fię w upokorzeniu, ile 
; 0 wybraniu (woim jet w miewiadomości.,, Słowa Augu- 
ftyna. 


$. LV. ©guba odrzuconych pochodzi z ich famych, nie 
zaś z Boga. j 


Bóg albowiem w odrzuconych nie sprawdie grzechu, ale 
tylko dopulzcza upadek: ani kary potępienia nie przezna- 
cza, chyba za wyftępki, w.które wolną wolą fwoią wpaść 
maia: zali z woli moiey jefi śmierc bezbożnego, mówi Part 
Bóg , a nie aby fig nawrócił oð Oróg fwoich, a żył? ... 
Bo niechcę śmierci umieraiącego, mówi Pan Bóg: nawróc- 


cie fig, a żyicie. Ezechiel Roz: 18. Zatracenie twoie Izrae- 
£ g 


lu; tylko we mnie ratunek: twóy. Ozeafza Rozd: 13. Nie 
Jef wola przed Qycem wafzym , który jef w ,Niebiefiech, 
aby zginoł jeden ztych małych. u Mateulza w Roz: 18. Bóg 
chce , aby wfzyscy luðzie byli zbawieni, i przyjzii ku u- 
znaniy prawóy, Apoftoł do Tymoteufza w Liście 1. w Roz: 2, 

Na które Apoftoła fłowa Auguftyn mówi: ,, Chce Bóg, 
„ Ażeby Ee ida byli zbawieni, i ku poznaniu praw- 
» dy przyfzli; nie tak jednak , iżby im odbierał wolną wolę; 
„, któreyby zle, albo dobrze używając, maysprawiedliwiey 
„ byli fądzeni. Co gdy tak jeft: niewierni przeciw woli Bo- 
„, Ikiey czynią, gdy. Jego Ewangelii nie wierzą ; nie przeż 
„, to jednak wolę Bofką zwyciężaią , lecz fobie famym odey- 
„, muią wielkie i naywyżlze dobro; i wikłaią fiebie w kara- 
„, nie, maige doświadczyć w mękach mocy tego , którego 
» w darach wzgardzili miłofierdzie. Y tak wola Bofka zaw- 
„ fze jet niezwyciężona ; zwyciężoną zaś byłaby, gdyby 
„ Bóg nie znalazł, co z gardzącemi Jego darami czynić; albo 
„ gdyby oni mogli jakimkolwiek [posobem uniknąć tego, co 
s» Bóg o nich poftanowił.,, Kto albowiem, naprzykład, chce, 
aby ci wfzyscy fłudzy moi'w winnicy pracowali, a po pra- 
cy w odpoczynku bankietowali tak, iż gdyby: który z. nich 
tego niechciał, zawfze mleł w żarnach: będzie fię poniekąd 
zdawało, iż ktokolwiek wzgardzi, uczyni przeciw Pana [we- 
go woli, lecz na ten czas oną zwycięży, jezeli i od żarnów 
uciecze: co pod Bolką mocą ftać fię nigdy nie E w 

0 sal; 
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Psal: albowiem Ór. rzeczono: „Raz rzekł Bóg: tom dwie rzeczy: 
„, fy (zał: iz moc jet Boża, a Tobie Pardie miłofierdzie, bo 
„, ty oddafz każdemu według uczynkow jego. Ten więc wi- 
;, nien będzie ku potępieniu pod mocą jego, któren wzgar- 
„ dził ku wierzeniu miłofierdziom Jego. Ktokolwiek zaś u- 
wierzy i onemu fiebie wruczy ku rozwiązaniu od grze- 
„ Chow , ku uzdrowieniu od nałogów , ku oświeceniu świa: 
„ tłem i ogrzaniu Jego ciepłem;'z łalki Jego będzie miał 
„ uczynki dobre, przez któreby, nawet co do ciała, od ze- 
s psucia śmierci oswobodzony, uwieńczony i dobrami na» 
„, sycony zoftał; nie doczesnemi, ale wiecznemi nad' wfzel- 
„, kie żądanie i polęcie.,, 

Z. Auguftynem zgadza fię 8. Prosper mówiąc z nay- 
więklzą fzczerością: „Wierzyć i wyznawać należy, iż Bóg 
„ chce, ażeby wfzyscy ludzie zbawienia doftąpili ; albowiem 
„ Apoftoł, którego ten jeft wyrok, naytrolkliwiey zaleca; 
„ Co też i po wlzyfikich Kościołach zachownie fię, iżby za 
wfzyftkich ludzi przyczynienia były; z których, że wielu 
ginie, to fię taie ginących zalługą ; że wielu zbawienia 
doftępuią , to dar jet zbawiaiącego : albowiem; ażeby wi~ 
nowayca był potępiony, nienaganna jet (prawiedliwość 
Boga; żeby zaś winowayca był ufprawiedliwiony; jeft nie- 
wypowiedziana łalka Bolka., » 

Przeznaczenie zatym podobne jeft do światła, które 
rodzenie figę (woie wziowlzy na niebiosach, rozlewa fię na 
powietrze i ziemię, które do własnego oświecenia nic nie 
przyczyniaią fię ; odrzucenie zaś podobne jet do piorunu, 
któren rodząc fię z ziemi materyi piorunowi dodaiącey, na 
tęż ziemię fpada. Przeznaczenie z famego Boga jeft, bez ża- 
dnego nafzych zalług wpływu, odrzucenie z nafzych grze- 
chow początek bierze. „Bóg z (wego dobry, z nalzego [prawie- 
„ dliwy ,„, mówi Tertulian 
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ROZDZIAŁ II. 


Wykłada Drugi filadu Jpoftolfkiego Srtykul: 
Mu Jezusa Chryfiusa S yna Jego jedynego Pana 


nafzego. 


$. I. Jak wielce potrzebna i pożyteczna jej tego 
Jirtykułu Wiara? 
Fe pytanie rozwiązuią wyroki famego Chryftusą Pana, i 
Tue Jego. U Jana w Roz: 17. mówi Chryfus: Tere 
Jefi żywot wieczny, aby poznali ciebie famego Boga praw- 
dziwego, i któregoś pofłał Jezusa Chryfiusa. Błogofławień. 
ftwo też od Chryftusa do Piotra naproftowane, gdy Go-Sy- 
nem Bolkim wyznał, potrzebę i pożytek wyznania tego Arty- 
kulu dowodzi. Piotr rzekł: Tyś jef Chryfius Syn Boga ży- 
wego. A o0powiadaiąc Jezus, rzekł mu: Błogofławiony je- 
Jieś Symonie Bar-Jona, bo ciało i krew nie obiawiła tobie, 
ale Ociec móy, który jefi w Niebiefiech. u Matheufza w 
Roz: 16, Jan też S. w Liście r. w Roz: 4. i p. Ktobykol- 
wiek wyznał, iż Jezus jefi Syn Boży, Bóg wnim miejzka, 
a On w Bogu. Wfzelki co wierzy, iż Jezus jef Chryfiu- 
sem, z Boga fig narodził..... Kto wierzy w Syna Boże- 
go, ma świadedwo Boże w fobie; kto nie. wierzy Synowi, 
kłamcą Go czyni, iż nie wierzy świa0edwu, które Bóg 
świadczył o Syrtie [woim; a to jef świadedwo, iż żywot 
wieczny dał nam Bóg, a ten żywot jefi w Synie Jego. 
Kto ma Syna; ma żywot; a kto niema Syna, żywota nie 
ma. Te wyznanie, jelt twierdzą naymocniey [zg zbawienia 
i odkupienia nafzego, jet pewnym i właściwym wiary Ka- 
toliekiey fundamentem, jak mówi Apoftoł do Koryntow w 
Liście 1. w Roz: 3. Fun0amentu innego nikt założyć nie 
może , okrom tego, który. założon jef, który jefi Chryfius 
Jezus. Ten jet fundament wiary nalzey: Jeden Bóg, je- 
den i Posrzeðnik Boga i Luðzi człowiek Chryfius Jezus. 
do 'Tymotheufza Lift 1. Roz: 2. Ani bowiem ofwobodzeni 
bylibyśmy przez tego Boga i Ludzi Pośrzednika, człowieka 
Jezusa Chry Qusa; gdyby razem nie był Bogiem. Albowiem j 
gdy Adam pierwlzy człowiek utworzony był, wfzakże w fta- 
02 nie 
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nie fprawiedliwości, Pośrzednika nie potrzebował ; gdy zaś 
grzecliy narod Ludzki daleko od Boga oddaliły, przez, Po- 
śrzednika, któren ndrodził fie, żył i umarł bez grzechu, je- 
dnać fig z Bogiem trzeba było: „ W fprawie więe dwóch 
n Ludzi ( mówi Auguftyn ) przez jednego v których zaprze- 


Sa dani jefieśmy pod grzechem, przez drugiego odkupuie my 


„ fię od grzechu; przez jednego firąceni jefteśmy ku śmier- 
n Ci, przez drugiego ofwobodzamy fię ku życiu; z których 
„„ jeden nas w fobie zagubił, wolę [woią czyniąc, nie zaś; 
„ tego, od kogo był uczyniony; drugi mas w lobie zbawił 
n nie fwoią, ale tego, od którego był polłany , wypełnia- 
„siąc wolę; w tych (mówię ) dwóch Ludzi fprawie właści- 
» Wie wiara Chrżeściańlka zawarta jeł; albowiem: Nie jefk 
poð Niebem inne imie dane Ludziom, w którymbyśmy mieli: 
być zbawieni, Daieie A.poftollkie Roz: 4. Y przez którego: 
pofianowił wiarę, podaiąc wfzyfikim, wlkrzefiw/zy go 00: 
umarłych, Dzieie Apoftol: Roz: 17. Y tak bez wiary weie- 
lenia „ śmierci, i zmartwychwftania Chry ftusowego ulprawie- 
dliwić fię nie: mogli Święci, którzy byli od ftworzenia świa: 
ta, bądź przed potopem., bądź po potopie; jak ci, których 
Pismo wspomina, tak, o których wzmianki nie czyni, i przed 
Prawem pifanym i w czafie Prawa, tak z Synow Izraellkich, 
jak i inni do narodu Zydowlkiego nienależący: jakim był 
Job Hufsyta: ,, Y ich albowiem ferca wiarą Pośrzednika o» 
n» czylzczały fię , i rozlewała fię w nich miłość przez Ducha: 
s S. nie za zalługami idącego, ale' też fame zalługi fpra* 
„ Wuiącego „ mówi Augultyn. Swięci zatym i fprawiedli. 
wi naydawnieysi nie pod Zakonem, ale pod lalką byli; tążr 
amą albowiem wiarą oczyfzezali fię, którą i my, z tey fa- 
mey wiary mówiono było: Oto Panna pocznie i porodzi Sy- 
na, i nazwane będzie imie Jego Emmanuel, to jet: z na- 
mi-Bóg. Tym famym duchem wiary to oni W przy (złości 
przewidzieli, co my już uilzczone wierzemy. Ani bowiem: 
fądzić można, ażeby, którzy nam te rzeczy wiernie przepo- 
wiedzieli, fami tey wiadomości uczeftnikami nie byli: Ztąd 
Piotr S. w Dzieiach Apoftol: w Roz: i5. mówi: Przecz ku 
Jicie Boga, chcąc włożyć jarzmo na [zyię Uczniow , które- 
go ani Oycowie nafzy, ani my zroficeśny nie ee. 
ale 
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ale przez łafkę Pana Jezusa Chryfiusa wierzemy, iż bg- 
ziem zbawieni tak, jako toni. Więc i oni przez lalkę 
Jezusa Chry ftusa zbawienia doftąpili, nie „przez. Zakon Moy- 
zelzow , przez klóren poznanie, nie zaś uleczenie grzechu 
dane było: Æ teraz ( mówi Paweł S do Rzymian w Roz: 
3.) /prawieoliwość Boża jefi objawiona bez Zakonu, o- 
świadczona 00 Zakonu i Prorokow ; a fprawieoliwość Boża 
przez wiarę Jezusa Chryfiusa na wjzyfikie, ù nad wjzyji- 
kiemi, którzy wierzą weń, Jeżeli teraz obiawiona, więc i 
przedtym była, lecz ukryta i zafioniona; co oznaczała za- 
fona Kościelna, która dla okazania, iż ukrycie jeft zniefio* 
ne, w czafie śmierci Chryftusa rozdarła fię na dwoie. Apo- 
fiot do Koryntyan w Liście r. w Roz: rg. mówi: Panieważ 
przez człowieka śmierć, i przez człowieka powfłanie umar- 
łych. A jako w Adamie wfzyscy umierfaią, tak w Chry- 
fiufie wfzyscy ożywieni bgðziemy „, Oni zatym od ftworze- 
» nia świata [prawiedliwi, dla tego ku żywotowi. wieczne” 
„mu zmartwychwftaną, że w Chry fufie będą ożywieni ; 
„ dla tego w Chryftufie ożywieni będą, iż do ciała Chry- 
R ftulowego należą; do ciała zaś Chnyftusowego dla tego 
„ należą, że ich takoż jeft, głową Ctryfkus; Głową onych: 
„ Jet Chryftus: bo jeden jeft Pośrzednik Boga i budzi, czło- 
n wiek Chryftus Jezus; Pośrzednikiem zaś onych nie byłby , 
„ gdyby pomocą talki zmartwychwfianiu Jegó nie wie. 
» rżyliz a to jakimby fposobem uczynić mogli, gdyby o 
„ przyiściu Jego w ciele nie wiedzieli, i z tey wiary pom 
m bożnie t cnotliwie nie żyli? „ Rozumowanie Auguftyna. 
Nadzieię przyfzłego odkupienia przez Chryftusa , w którego 
wiara do doftąpienia: zbawienia jef, i była zaw fze potrzebna;, 
okazał Bóg od początkow świata, gdy diabłu ofwobodzenie' 
rodzaiu ludzkiego naftępuiącemi obwieścił Howami: Położę 
mieprzyiaźń mięózy tobą i między niewiafią, i między na- 
eE twym > a najieniem Jey. Ona zetrze głowę twozą. 
ż2 obietnicę potwierdził potym ludziom, względem których 
fzczegulney dobrotliwości fwoiey chciał okazać dowody: 
między innemi zaś Patryarfze Abrahamowi, w tym miano- 
wicie czafie , w którym rozkazowi Bolkiemu pofłufzny , Sy- 
na [wego jednorodzonego na ofiarę zabić przedfiębrał: Przez 
zanie 
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mnie famego przyfiągłem, mówi Pan, poniewaz uczyniłeś 
tę rzecz, i nie zfolgowałeś Synowi twemu jeOnorodzonemu. 
Ola mnie, blogo fławić ĉi będę ,.i rozmneżę nafienie twoie 
jako gwiazdy niebiefkie, i jako piafek, któren jefi na brze- 
F morfkim. «. Y bł Żogaatwione będą w nafieniu twoim 
wf. fzyfikie narody ziemię, żeś był pofłufzny głosu mego. 
Księgi Rodzaiu Roz: 22. Tym wyrokiem dal Bóg znać, iż 
z pokolenia Abrahamowego miał powftać, którenby z lrogiey 
ofwobodziwizy niewoli diabellkiey, wfzyltkim miał przynieść 
zbawienie. 'Fen zaś z pokolenia Abrahama, co do ciała, 
trzeba było, ażeby był Synem Bolkim; żadne albowiem ani 
ludzkie, ani Aniellkie fiły narodu ludzkiego podzwignąć i 
naprawić nie mogły. Przeto potrzeba było, ażeby Syn Bo- 
[ki , niefkończona fila, przyiowfzy na fię fłabości nalzey cia- 
ło, moe i złość grzechu niefkończoną obfitym zniof odku- 
pieniem; niefkończoną krzywdę * Bolkiemu Maiefatowi wy- 
rządzoną nadobfituiącym zadość uczynieniem nadgrodził, i 
nas we krwi fwoley z Bogiem poiednał. Ze zaś Syn Bofki 
z nafienia HWS PNA M co do ciała urodzony to wykonał, 
świ iadczy Piotr 5. w Roz: 3. Dzieiow, mówiąc do Zydow: 
Wyście fa Syny Hi , i Tefiamentu, który pofiano- 
wił Bóg z Jycy nafzymi, mówiąc ðo Abrahama: Y w nasie- 
niu so błogofławione będą wjzyfikie narody ziemię, 
Wam nayprzod bog wzbudziwj/zy Syna fwego, pofłał go 
blogofławiącego Wa aby. fię mawrócił każdy oð złości 
fwoiey. Ztąd  Chryftus Pan u Jana w Rozdz: 8, mówi Żydom: 
Abraham Ociec wajz z radością żądał, aby oglądał wer 
móy, i oglądał i weselił fig. Jezeli przez dzień /wóy chciał 
oznaczyć czas przylścia (wego na świat, tym famym wydał 
świadectwo, iż Abraham o wcieleniu Jego miał wiarę; we- 
dlug przyiścia albowiem fwego w ciele na świat Chryftus 
miał czas, Bóftwo zaś Jego, przez które ftały fię lata, wlzyftkie 
przewyżfza czasy. 

Po niejakim czafie posledniey Pan' obietnicy (woiey A- 
brahkamowi ucz zynioney, odnowił pamiątkę Wnukowi Jego Ja- 
kóbowi , zawierając z nim przymierze, okazuiąc mu we śnie 
drabinę wierzchółkiem Nieba doty kaiącą fię, Aniołow po méy 
wftępuiących, i zftępuiących , i mówiąc: Jam jeft, zY Bóg 
Abra- 
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Abrahama Oyca twego, i Bóg Izaaka; ziemię, na którey 
fpifz , tobie dam i nafieniu twemu. . .ibędą błogofławio- 
ne w tobie i wnafieniu twoim wfzyfikie pokolenia ziemie, 
Księgi Rodzaju Roz:.28. Po uftanowieniu zaś z Rodzaju Abra- 
hama Rzeczy-Pospólitey, znakomite Digury naltąpić malące- 
go przyiścia Chryfiusowego ludowi Bożemu okazane były: 
wielu Proroctwy Syna Bofkiego :Wcielenie , narodzenie z 
Dziewicy, cuda, nauka:, obyczaie, męka y śmierć, zmar- 
twychwftanie, i inne talemnice tak jaśnie były przepowie- 
dziane, że jeżeli uchylemy różnicę przefzłego i przylzłego 
czasu, już nic nie znaydziemy, czymby przepowiedzenie 
Prorokow i przepowiadanie Apoftołow , czymby wiara na- 
fza od wiary Patryarchow różniła fię, ażeby według Pro- 
roctwa Danielowego, /pełniło fig na Chryfiufie wiðzenie i 
Proroctwo. Chryftus. albowiem jeft pięczęcją..Prorokow , do- 
pełniaiąc to wlzyfiko, co o nim wprzód Prorocy przepo- 
wiedzieli. e 
§. I Y w Jezusa. 


ofmieniw Jezus, 


Pośrzednik nalz Bóg razem i człowiek, nie według te» 
go jeft Pośrzednikiem, w czym jeft równy Oycowi; przez 
to albowiem tyle od nas jeb różny, ile i Ociec; wrówno- 
ści zaś róznicy jakim fposobem znaleść fię będzie mogło Po- 
śrzednictwo £ w Chryftufie zatym człowieku pośrzednictwa 
fzukaymy: niżfzy od Qyca, a przeto względem nas blizlzy: 
wyżlzy za nas, a tym famym względem: Oyca bliżlzy. Albo 
jak mówi Auguftyn: „niżfzy od Qyca, bo w poftaci fłtużebni= 
s ka, wyżlzy za nas, bo (kazie grzechowey nie podległy -s 
Przez ludzką zatym naturę Chryftus urząd Pośrzednika fpra- 
wował, Qycowi żadosyć czynił, ofiarę przynofił, modły 
przesyłał, cierpiał i umarł; chociayże te [prawy i czynności 
Chryftusowe wagę i fzacunek nielkończony wzieły nie z næ 
tury ludzkiey niedoftateczności, ale z przyłączonego Bóftwa 
niefkończoney godności. Y przeto trzeba było , ażeby osoba 
Pośrzednika dwie miała natury, ażeby tenże fam był Bogiem 
i człowiekiem, ażeby miał cóś podobnego Bogu, takoż cóś 
podobnego ludziom, iżby całkowicie podobny eń nie 
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był dalekim i zupełnie różnym od Boga; przeciwnie zupeł- 
nie podobny Bogu, dalekim mie był' od ludzi, a tym famym prze- 
ftałby być Pośrzednikiem, wedlu s Auguftyna: „Pośrzednikowi 
żę między Bogiem i ludźmi trzeb a było mieć śmiertelność 
„, przemijaiącą i fzczęsliwość nieodmiennie trwałą, ażeby 
„, przez to, co przemija, zgodził fię z śmiertelnemi; przez, 
„, to zaś co trwa, prze TA umarłych ku żywotowi.,, 
Pośrzednika. między Bogiem i ludźm*, Boga razem i 
człowieka właściwe Imie jet Jezus, co Zbawiciela znaczy; 
Imie te. nie już przypadkiem, albo zdaniem i wolą ludzką , 
ale wolą i rozkazem Bolkim Chryftusowi: Panu jęft dane, 


Anioł albowiem Maryi Matce Tajemnicę Wcielenia Jego, 


zwiafiuiąc mówi: Oto poczniefz w żywocie, i poroðzifz Sy- 


ma, i nazowiejz Imie Jego Jezus. A posledniey Józefowi 
Maryi Panny Oblubieńcowi mie tylko, izby Dzieciątko tym. 


imieniem nazwane było, rolkazał; ale też przyczynę i Bo- 
(kie w nadaniu tego Imienia pofianowienie nafiępuiącemi 
zjaśnił ftowami: Józefie Synu Dawidow nie bóy fie przy- 
iąć Maryi Małżonki twoiey: albowiem, co fig w niey 
urodziło jef z Ducha S. a porodzi Syna, inazowiefz Imie 
Jego Jezus; albowiem on zbawi luð fwóy oð grzechow. 
u Mateufza w Rozdziale r. Te imie w Zbawicielu nalzym 

nie jet próżnym cieniem,ale prawdą , mówi 5. Bernard, 
Jezusem nazwany był Syn Nawe, któren po Moyżefzu 
naftąpił, i lud przez Moyżefza z Egiptu uwolniony do ziemi 
obiecaney ( co Moyżefzowi odmówiono było ) doprowadził. 
Też imie Jozedeka Kapłana Synowi i Syracha Synowi, lecz 
daleko fprawiedliwiey Zbawicielowi nafzemu dane było , któ- 
ren nie już jednemu Narodowi, lecz powfzechnie wfzyftkich 
wiekow ludziom, nie już głodem , albo Bgiplką , lub Babi- 
lońlką niewolą uciśnionym, lecz w cieniu śmierci fiedzącym, 
a nayfrożfzemi: grzechow i diabła więzami fkrępowanym świa- 
tło, [wobodę i zbawienie przyniofł; któren narod ludzki od 
błędow odprowadziwlzy świata, do dziedzictwa Królewfiwa 
Niebielkiego doprow adził, i Niebo otworzył. Albowiem nie 
jek pod Niebem inne Imie dane ludziom, w: którymbyśmy 
mieli być zbawieni, Dzieje Apoftollkie. 
i - Jeżu- 
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Jezusem nazwany był Jozue Syn Nawe, naftąpił pe 
śmierci Moyżefza; Jezus pozniefieniu Prawa Moyżelzowego, 
nowe uftanowił: Koniec albowiem Prawa Chryfius ku fpra» 
wieOliwości każóemu wierzącemu. u Jana 8. w Roz: 10. 
Moyżefz do granic tylko ziemi Chananeylkiey Zydow dopro- 
wadził, nie zaś w famą ziemię, co wykonał Jozue. Prae 
wo Moyżefzowe usprawiedliwić i zbawić ludzi nie mogło , 
co (prawiła wiara i łafka Jezusa Chryftusa: Nie usprawie. 
Oliwia fig człowiek z uczynkow Zakonu, chyba przez 
Jezusa Chryfiusa , mówi Apoftoł. Po przebytym Jordanie 
Jozue uczynił Zydow ziemi Chananeyfkiey dziedzicami, 
nas Chrztu wodami obmytych do Niebielkiey Qyczyzny wpro- 
wadza Jezus. Na pamiątkę potomnym wiekom rozkazał Jo- 
zue, ażeby dwanaście Kamieni z Koryta Jordanu wziętych 
w obozie, a drugich dwanaście na brzegu Jordanu położo- 
no: Jezus wybrał dwónaftu Apoftołow , których Xiążęciu od 
Opoki pochodzące nadał Imie, i tychże domu (wego, to jeft: 
Kościoła za fundament położył / Wznowionego obrzezania 
fprawcą był Jozue; w Jezufie Chryftufie obrzezani jefteśmy: 
obrzezaniem nie ręką uczynionym,'w zewleczeniu ciała cie- 
lesnego , w obrzezaniu Chryfiusowym, to jelt: w obrzezaniu 
ferca i ducha, Apoftoł do Kolokow w Rozd: 2. Jozue był 
wielkim według Imienia [wego, jak mówi Eklezyaftyk w 
Rozd: 46. o Chryftufie Zbawicielu nafzym mówi Anioł Ma- 
ryi Pannie: Ten będzie wielki, i bęðzie zwan Synem Nay- 
wyżfzego, u Łukalza w Rozd: 1. Jozue zwyciężył powfta- 
iące ludu Bożego nieprzyiacioły, Chryfus Zbawiciel nafz 
zmazawjzy , który był przeciwko nam, Cyrograf Dekretu . 
„..i złupiwjzy Kięfiwa i zwierzchności, wywiodł na widok 
śmiele, jawnie tryumf z nich czyniąc fam przez Jig: do 
Kolosan w Rozd: 2. ¥ przez śmierć zepsował tego, który 
miał władzę śmierci ,. to Jefi: diabła. do Zydow -w Rozd: 
2. Gdy Jozue przeciw Ammalecytom walczył, Moyżefz ręce 
na krzyż maiąc, dzień cały trwał na modlitwie: „albowiem 
„, maiącym walczyć przeciwko diabłu, zbroia Krzyża miała 
„, być potrzebna, przez którąby Jezus odnofił zwycięftwo.,» 
Rowa Tertuliana. 

Jezus Syn Jozedeka figurą także był Chryftusa Zbawi- 
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ciela. Tamten żydom z niewoli Babilońíkiey powracaiącym 
był wodzem, za przewodnictwem Chryftusowym ludzie od 
niewoli światowey uwolnieni, do Niebielkiey Oyczyzny 
przychodzą ; tamten brudną odziewał [ię f(uknią, ten grze- 
chy nalze noft, ciała nalzego odział fię. fłabością, męki 
hańbą, nadto plwocinami t krwią fwoią był okryty ; Jezu= 
sowi Jozedeka Synowi rzekł Bóg: Będziefz Ją0ził ðóm móy, 
i beðziefz firzegł przybytkow moich, Chryftusa Bóg pofta- 
nowił Sędzią żywych i umarłych, Oblubieńcem i Panem 
Kościoła; tamten w naprawie Kościoła Jerozolimikiego to- 
warzyfzył Zorobabelowi, ten zgromadzenie wiernych, Ko- 
ścioł Bogu żywy wybudował. Jezus Syn Syracha w Klięgach 
Eklezyaftyka naukę mądrości i ćwiczenia pisał, i jak Pismo 
mówi: Panowała mądrość w fercu jego: Chryftus według 
Apoftoła do Koryntow w Liście r. w Rozd: 1. Jefi mocą 
— Bożą i mądrością Bożą: w którym fkryte fa wfzyfikie Jkar- 
by mądrości | umielętności , do Kolefsan w Rozd: 2. o któ- 
rym i lam Jezus Syrachowicz mówi w Roz: 1. Fklezyaftyka: 
Zóroy mądrości fłowo Boże na wysokości, a drogi jey Przy- 
kazania wieczne. Nie fam zatym cień Imienia, ale rzeczy- 
wiftość i prawda w Jezufie Chryftufie była , którego Imie dzi- 
wne, miłości godne , fłodkie , filne, złym duchom ftrafzli- 
we. Imie Jezus nadaie Sakramehtom moc odpufzczenia grze- 
chów, łalkę i zbawienie fprawuie : Imie Jezus wfzelki czyni 
rodzay cudow , diabłow wypędza, zwycięża i poraża. Sami 
żydzi Talmudyści powiadaią, iż przez Imie Jezusa ukąlze- 
nia wężow i trucizna wypita uleczone były. Przez Imie Je- 
zusa wlzyftko u Boga uprofić możemy , bylebyśmy tak, jak 
potrzeba, profili. Imie te, według Jana Złotouftego, tyfiączne 
dóbr fkarby w fobie zamyka, które czczą Aniołowie, na od- 
głos którego drżą diabli; tym z więklzą czcią i miłością 
wymawiaymy , iż nie Aniołow, ale nalzym jet Jezusem, to 
jet: Zbawicielem: Bo nigdzie Aniołow nie przyimuie , ale 
nafienie Abrahamowe przyimuie, do Zydow w Rozdz: 2. 
Staraymy fię więc, ażeby nafzą winą Imie Jezus nam nie 
fato fie niepożyteczne , ażeby nam nie był furowym Sędzią 
ten, którego niechcemy mieć Zbawicielem. Wzywaymy 
Imienia Jezus, którego ktokolwiek tak, jak należy, wzywać 
bę- 
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bedzie, według Pisma, zbawienia dofiąpi; żaden w ymówić nie 
może: Pan Jezus, chyba w Duchu S. lecz jeżeli mówi u- 
czynkami, nie zaś (amemi fłowami; te albowiem flowa: Pan 
Jezus, mogą mówić Heretycy, I ci, którzy w cięzkich grze- 
chach leżą, o tych jednak Chryftus mówi : Nie każdy, któ- 
ry mówi: Panie, Panie! wnidzie do Królefiwa Niebiejkie- 
go, ale który czyni wolę Oyca mego. Apofioł też do Ty- 
tusa w Rozd: 1. o niektórych powiada: Wyznawaią , iż Bo- 
ga znaig, lecz fig uczynkami zapieraig; na które fłowa 
Auguftyn: „Jak zaprzanie fię dzieie (ię uczynkami, tak i wy- 
znanie; tym gatunkiem mowy żaden nie mówi; Pan Je- 
zus, chyba w Duchu Świętym. 


$. IM... Chryfłusa. 
Czemu 9o mienia Jezus dodate fę nazwanie Chry. 
; fius, Prorok, Kaptan i Król? 

Do: Imienia Jezus przydane jeft w wyznaniu Wiary 
Chryftus, co w nalzym języku znaczy Nama/fzczonego ; na- 
malfzczeni albowiem bywali Prorocy, Kapłani i Królowie. 
Gdy więc Chryftus Zbawiciel nafz przychodząc na świat, 
Proroka i Nauczyciela, Kapłana i Króla urząd i czynności 
na fię przyioł, Chryftusem nazwany jeft, albo do fprawowa- 
nia tych urzędow namafzczonym, nie już fprawą ludzką, 
ale Niebielkiego Oyca mocą, nie ziemf(kim namafzczeniem, 
ale duchownym , to jet: Ducha S. pełnością łalki na Nay- 
święt(zą Jego dufzę i wlzyfikich darow nayobfitfzym wy- 
lewem; co lzaialz w osobie famego Odkupiciela mówiąc 
przepowiedział w Roz: 6r. Duch Parńfki nademną : ola te- 
go mię pomazał , abym opowiadał Ewangelią ubogim: po- 
Jilat mię , abych uzdrowił fkrufzone na fercu ©c. Sam Chry- 
Rus w Rozd: 4. u Łukafza S. ten wyrok do fiebie ftosuie 
mówiąc: Dziś /pełniło fię to Pismo w ufzach wafzych. Chry- 
ftus więc jet owym Pomazańcem , albo namafzczonym, któ- 
rego przepowiedzieli Prorocy, nazywaiąc Go po Hebrayfku 
Mefsyafzem; co albowiem Grekom Chryjfius, to w Hebray- 
fkim języku znaczy Mefsyafz Próżno zatym slepy Narod 
Zydowlki innego Mefsyafza oczekiwa. ; 

Prorokiem tez naywyżľzym i Nauczycielem był Jezus 

P2 Chry- 
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Chry tus, który nam o woli Bolkiey naukę przynioft, od którego 
okrąg świata Oyca Niebielkiego poznaniem oświecony - z0- 
ftał, o którym Moyżefz ludowi Izrael(kiemu przepowiedział: 
Proroka z Narodu twego i z Braciey twoiey , jako mnie, 
wzbudzi tobie Pan Bóg twóy , tego fłuchać będziejz, 
Y niżey fłowa Bofkie fobie powierzone ludowi opowiadaiąc, 
mówi: Proroka im wzbudzę z pośrzó0 braciey ich, podobne- 
go tobie, i włożę fłowa moie w ufia Jego, i będzie mówił 
do nich wjzyfiko, co mu przykażę. A ktoby fłów jego, któ- 
re będzie mówił w Imie moie , Jłuchać niechciał, Ja zem- 
ścicielem będę. Przeto Zydom mówi Chryftus u Jana w Roz: 
5 Gdybyście wierzyli Moyżefzowi, poðobnobyscie i mnie 
uwierzyli ; bowiem On o mnie pisał. O Chryftufie Bóg u 
Izaiafza w Rozd: 55. mówi: Otom g0 dał świadkiem naro- 
Jom, Woðzem i Nauczycielem narodom. Tego Nauczyciela 
Izaiafz Ludowi obiecuie w Rozd: 30. Nie Oopuści odlecieć oð 
ciebie więcey Nauczycielowi twemu: a oczy twoie patrzyć 
będą na Mifirza twego. Y dla tego Chryftus u Jana w Roz: 
18. fiebie mianuie być pofłanym, iżby dał świadectwo o 
prawdzie. Jle tylko było Prorokow , wlzyscy byli Jego u- 
czniami, tym naybarziey i naylzczegulniey końcem po- 
fłanemi, ażeby tego naywyżlzego Proroka dla pow[zechne- 
go całego świata zbawienia przyjść maiącego przepówie- 
dzieli. O trzech zaś rzeczach Chryftus Prorok *i Nauczyciel 
podał naukę : nauczył wiary i czci jednego prawdziwego 
Boga, o nadgrodzie tey wiary i czci, to jef: o Królew- 
ftwie Niebielkim upewnił; drogę, która do tego Królewftwa 
i żywota wiecznego prowadzi, ukazał. 

Narody pogańlkie z ciemności bałwochwalftwa wypro- 
wadzaiąc , prawdziwego czci Boga nauczył Chry ftus, i że 
tym końcem był pofłany, świadezy Bóg. Ociec, u lzaialza w 
Roz: 42. Dałem Cię za przymierze lu0u, za światłość Na- 
rodom , ażebyś otworzył oczy słepych. Sam też Ciuryftus Pań 
o [obie mówi : iż dla tego na świat przylzedł , ażeby diabeł 
wyrzucony, a Bóg w osobach Oyca i Syna od wlzyftkich 
był poznany i czczony: Ten jef żywot wieczny, aby po. 
znali Ciebie Jamego Boga prawóziwego, i któregoś poflał 
Jezusa Chryfiusa, u Jana w Roz; 17. Powtóre: nauczył Chry- 

fus, 
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ftus, któren jek, i gdzie powinień być fzukany oftateczny 
nalz koniec, prawdziwa i wieczna fzczęsliwość ? i tey nie w 
tym życiu fzukać, ale oney w przyfzłym fpodziewać fię roz- 
kazał, i Królewłwem Niebiekim nazwał. Do ofiągnienia 
którego nakoniec drogę prowadzącą ukazał, osobliwie w o- 
ney mowie , którą do Uczniów miał na górze, i która prze- 
dziwne do ukfztałcenia życia Chrześciańlkiego podaie 'pra- 
widła. Y takową naukę nie na fłowach (kończył, ale dla na- 
sladowania nafzego uczynkami wykonał. 

Całą naukę Chryftusową w dokładney treści Auguftyn 
wyraził mówiąc: „Narody rolkofzy, fłużebnicy zgubnie bo- 
gactw żądali; ckoiał ( Chryfius ) być ubogim: za honora- 
mi i panowaniem upędzano fię; Królem być niechciał.... 
„ Potomftwo za wielkie dobro poezytano ; tym wzgardził: 
żelżywości pycha wzdrygała fię ; poniofł wfzelki żelżywo- 
ści rodzay: mniemano, iz krzywicy wytrzymiane być nie 
mogą; jaka być może więkfza krzywda nad tę, że nie- 
winny był potępiony? Boleściami ciała brzydzono fię ; ówi- 
czony był i umęczony: śmierci lękano fię; śmiercią był ka- 
rany: Krzyż za nayhaniebnieyfzy śmierci rodzay poczyta- 
no; ukrzyżowany jeft: nie nie maiąc i nie fzukaiąc dał znać, 
iż podłe były te wfzyftkie rzeczy , dla ofiągnienia których 
nieprawie żyliśmy. Wlzyftko to obalił, czego my uniknąć 
żądając, od fzukania prawdy błądziliśmy ; albowiem zaden 
» grzech popełniony być nie może, chyba gdy żądamy tych 
rzeczy , któremi on wzgardził; albo gdy unikamy tego, 
„ co on na fobie ponioft. Całe zatym życie Jego na ziemi 
5 wedlug człowieka, którego na fig przyiąć raczył, było cno- 
s ty Cwiczeniem.;,, 

Druga godność , do którey czynności wykonania Je- 
Zus Zbawiciel nalz duchownym namafzczeniem, to jeft: peł- 
noscią Ducha S. był mamafzczony, jeft Kapłańftwo. Był 
albowiem Kapłanem nie już z porządku Aaronowego , Wwe- 
dług którego w ftarym Zakonie z pokolenia Lewi byli Ka- 
płani; ale z porządku tego, o którym mówi Dawid Prorok 
w Psal: 109. Ty jefieś Kapłanem na wieki według porzą0- 
ku Melchisedekowego , © czym naydokładniey wywod czy- 
ni Apoftoł w Liście do Zydow w Roz: 5. Ta koda 

wa 
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ftwa godność nie przedwiecznie, jako Bogu , ale w czafie, ja. 
ko człowiekowi Chryftusowi przyftoi, albo według natury 
ludzkiey : gdy na Krzyżu, jakoby na Oltarzu , wydał fame- 
go fiebie za nas objątą i ofiarą Bogu na wonność wdzię- 
czności, do Efezow w Roz: 5. Sam Kapłan i ofiara, i tak: 
Ani przez krew kozłow albo cielcow, ale przez, własną 
krew wfzedł raz ðo świątnice nalazt(zy. wieczne odkupie- 
mie. Nie wfzeðt 3o świątnice ręką uczynionty , która była 
wizerunkiem prawdziwey: ale Jo famego Nieba, aby Jig teraz 
oktzował przed Oblicznością Boga za nami. do Zydow w 
Roz: 9. „Chryftus albowiem Jezus, według Auguftyna, mo: 
„ dli (ię za nami, modli fię w nas, modlony jet od nas. 
s Modli fię za nami, jako nalz Kapłan: modli fię w nas, 
„ jako głowa nafza: jako Bóg, modlony jet od nas., Przy- 
zwoicie i pięknie Tertulian Chry tusa Katolickim Qyca na- 
zywa Kapłanem , to jef: powlzechnym, albo dla tego, że 
Chryftus lam jeft ten, przez którego w lzy ftkie rodzaje oblat, 
darow i ofiar Bogu przynofimy ; albo dla tego, ze fam je- 
den wyftarcza do ofiarowania za wlzyftkich ludzi, i że je- 
go pośrzednictwem i zafługą modły nalze i ofiary Bogu po- 
dobaią fię: „Albowiem do niego, przez niego i w nim modle= 
n my fię. „mówi Auguftyn. Kapłańftwa nakoniec Urząd Chry- 
ftus w tym też wykonywa, że przez Namieftnikow [woich 
w powflzechnym Kościele Kapłanow, uroczyftym obrzędem, 
do Melchisedekowego podobnym nayprawdziwfzą i naywy- 
bornieyfzą, ale bezkrewną ciała (wego i krwi ofiarę na ca- 
łym okręgu ziemi (prawować nie przeftaie. 

Namafzczony też'jeft Jezus jako Król fprawiedliwości 
i pokoju, i dla tego Chryftusem nazwany. O Królewfkiey 
w Chryftufie godności Pismo święte częfto wzmiankę czyni: 
z wielu niektóre mieysca przywodzę : U Ziacharyafza nay- 
późnieyfzego z Prorokow w Roz: 9. Raduy fię wielce Cór- 
ko Syonu, wykrzykuy Córko Jeruzalem! Oto Król twóy przyi- 
Ozie tobie /prawiedliwy i Zbawiciel, on ubogi, i wsiaða- 
tący na Oslicę i na zrzebie Syna Oslice. Anioł też Wcie- 
lemie jegoPannie i Matce zwiaftuiąc, Królem ogłafza: Bedzie 
królował w Domu Sakóba na wieki, i Królewfiwa Tee nie 

g- 


M 
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„bęBzie końca. u Łukafza w Roz: 1. Królem Zydow, i Królem 


Izraela częftokroć w Pismie nazywa fię; a gdzie rzecz jet 
o oftatecznym Sądziei o wyroku od niego wydać fię maiącym, 
tam ficbie famegó Królem mianuie: W ten czas rzecze Krol 
tym, którzy fą po prawicy ©c. u Marka w Rozd: 25. Kró- 
lewftwo wlzakże Chryftusa duchowne jeft i wieknilte, nie żaś 
ziemlkie i doczesne: nie dziedzictwem , albo- prawem ludz- 
kim nabyte ( chociayże rodzay od nayświetniey(zych Królow 
prowadził ) Króleufiwo moie ( mówi ) nie jeft ztego świa- 
ta. u Jana w Rozd: 18. lecz przeto był Królem, że Bóg na 
tego człowieka zlał to wfzyfiko, cokolwiek potęgi, wspa- 
niałości i godności w naturze ludzkiey mieścić fię może: Gdy 
poda Królewfiwo Bogu i Oycu, góy znifzczy w/zelką zwierz- 
chność i władOzę i mocy a ma Królować, ażby położył 
wjzyfikie nieprzyjaciely poð nogi Jego, a ofiatnia nieprzy- 
iaciołka będzie znifzczona śmierć ; bo wfzyfiko podat. rod 
rogi Jego, a gdy mówi: wjzyfiko mu jefi poo0ano, bez wąt- 
pienia , olirom tego, który mu poddał wjzyfiko. Lecz gdy 
mu wjzyfiko podano będzie , tedy i Jam Syn będzie poððan 
temu , który mu po0dał wfzyfiko, aby Bóg był wfzyfiko we 
wfzyfikich. Apoftoł w Liście 1. do Koryntyan w Rozd: 15. 
Te zaś mieysce Apoftoła nie tak fę ma rozlmieć, izby po 
zmartwychwftaniu powfzechnym Chryftus miał fię' wyzuć z 
Królewikiey władzy , leez że po zwyciężeniu wlzyfkich nie- 
przyiacioł , Kościoł fwóy, to jeft: wybranych Bogu Oycu od- 
da , i fiebie famego co do ludzkiey na fię przyiętey natury, 
razem zwybranemi, którzy Chryftusa jako głowy fą cialem 
mifty cznym, onemu na wieki poddanym oświadczy: ową nie- 
zmierną i niewypowiedzianą chwałę Kiólewftwa, którego nie 
będzie końca , którego fzczęsliwość i pokoy wiekuifty, nie 
fobie przypifze , ale od Qyca pochodzącą, ónemu przyzna: 
aby Bóg był wfzyfiko we wfzyfikich, to jet: aby okazało 
fię 12 Bóg jet fprawcą wlzyftkich dóbr.i darow , tak fame- 
go Chryftusa Człowieka, jako całego jego Królewftwa, to jeft: 
wybranych ( z których (zczegulnie w ten czas Króleftwo Je- 
go [kładać fię będzie ) ażeby przeto fam Bóg we wfzyftkich 
był wielbiony i chwalony na wieki wiekow. 


Królewfiwo zatym Chryftusowe na ziemi zaczyna fig, 
; a 
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a w Niebie dokonywa fię Urząd Króla względem Królewitwa 
[wego , to jeft: Kościoła, przedziwną opatrznością Chry ftus 
fprawuie, rządzi, od nieprzyiacioł natarczywości i zaladzek 
bróni, fłodkie i łatwe prawa przepisuie: Jarzmo albowiem Jego 
ftodkie iciężar lekki; nie, tylko łafkę poświęcaiącą i fprawiedli- 
| wość daruie, ale też do wytrwania fit udziela. Chociayże jednak 
w granicach tego Królewftwa zawarci lą zli i dobrzy, ow [zem 
wfzyscy ludzie fłulznie do onego należą; ci jednak nad in- 
nych Królewfkiey Jego dobroci , i dobroczynności doświad- 
czaią , którzy zgodnie do Jego prawideł, cnotliwe, i nie- 
winne życie prowadzą. Chociayże dana jeft Jemu wfzelka 
władza na Niebie i na ziemi; miłością jednak barziey, ani- 
żeli powagą zarządza , pożytkom nafzym zaradza , nie fwo: 
im; dóbr albowiem nafzych nie potrzebuie. Panuie « królu- 
ie nad nami tym końcem, ażeby nas do wieczney [zczę- 
sliwości i Królewftwa Niebielkiego doprowadził; inney nie 
wyciąga od nas daniny , jak tylko miłości ; Ghryftusowi za- 
tym Królowi naymędrfzemu i nayfprawiedliwfzemu, któren 
za lud fwóy nawet niewdzięczny życie [woie wydał, któ- 
ren [żatana ściera pod nogami nalzemi, któren bardziey Pa- 
fterzem, aniżeli Królem fiebie okazuiąc, wlzyftkich, bez braku 
osob i ftanow, do fiebie wzywa, bracią nas nazywać raczy, 
do ftołu [wego i Królewitwa wzywa; Chryftusowi, mówię, 
Bogu, i Królowi nafzemu we wlzyftkim bądźmy pofłulzni; 
Królem albowiem nafzym jeft nie tylko prawem urodzenia i 
zwycięftwa , ale też prawem własnego nalzego wyboru; albo- 
wiem na Chrzcie wyrzekłlzy fię fzatana, jego panowaniu 

oddaliśmy fię. Służmy temu Panu wiernie, ażebyśmy obra- 
zaiąc Jego Majeftat, niemówili uczynkami:. niechcemy , ażeby 
Królował nad nami; nie bądźmy podobni Zydom, którzy wy- 
rzekłlzy fię Kró'ewłwa Chryftusowego » Cesarza obrali; ale 
mówmy z ferca z Psalmiftą: Ty Jam jefieś Król móy i Bóg 
móy. Wywyżfzać Cię będę Boże, Królu móy, i będę bloga- 
fławił Imie Twoie na wieki, i na wieki wiekow. 


§. IV. 
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$..IV. Syna Jego jedyne 0. 
Chryfius jef prawdziwy Bóg i Syn Bofki. 
Dwie w Cfryfiufe natury. 


W tym Artykuleswyznaiemy, iż Jezus Chryftus jet Syn 
Bolki i prawdziwy Bóg tak , jak: QOyciee , któren go przed- 
wiecznie porodził; Cbryftus Bog jet nie tym fposobem, ja- 
kim nazwani fą 'ci, do których Bóg mówił: Jam rzekł: je- 


Jieście Bogowie, Psal: gi. albo jako Moyżefz, do którego 


Bóg rzekł: Oto pofiariowiłem Ciebie Bogiem Faraona, Bxod: 
7. Ale Bogiem jei tąż famą naturą i iftnością, która jeft 
Qyca i Ducha Swiętego. Drugą tę ( mówię ) Tróycy Prze- 
nayświęt(zey Osobę wyznawamy, że drugim dwóm jeft rów- 
na; że jei jedney i teyże iftoty , mądrości , woli, i mocy 
z Qycem; któremu też jet wspóliftotna i współwieczna: jak 
Niceńscy Oycowie -w fwoim kładzie wyrazili przeciw he- 
rezyi Aryulza Prezbytera Alexandry [kiego , któren bezboż- 


„nie i uporczywie twierdził: iż był czas, którego'Syn Bofki 
porczy , którego Sy 


nie był; że z tych , które nie fą, uczyńiony jeft, 1 że róż- 
ney od Qyca jeft fubftancyi i iftoty; nakoniec, że jet ftwo- 
rzony, -Przeciw tey więc herezyi wyznanie czyniemy wedłu 

fkładu Niceńfkiego: W JeOnego.Pana Jezusa Chryfiusa Syna 
Bożego z Oyca naroðzonego przed, w/zyfikie wieki, Boga z 
Boge, światło z światłości; Boga prawóziwego , z Boga 
prawóziwego, zro0zonego , nie uczynionego, wspolifiotnego 
Oycu , przez którego w/zyfiko fig fiato, Syna zaś Bóltwo, 
albo z Qycem wspóliftotność i naydolkonalfzą ze wfzech miar 
równość liczne Pisma 8. wyroki oczewiście przeciw dawnym 
i nowym Aryanom, to jeit: Socynianom dowodzą : między 
innemi, u Mateub w Roz: 16. Oopowiadaiąc Symon Piotr 
rzekł: Tyś jef Chryfius Syn Boga żywego. A 60powiada- 
iąc Jezus rzekł: Błogofławiony jejieś $ymonie Bar-fona, 
bo Ciało i Krew nie objawiła tobie, ale Ociec moy, który 
Jefi w Niebiefiech. U Jana w Rozd: 1. Na początku było 
Słówo, a Słowo było u Boga, a Bogiem było fłowo: To by- 
ło na pocz gtku u Boga, wjzyfiko Jig przez” nie fiato we. By- 
ta światłość prawðziwa, która: oświeca wjzelkiego Czło- 

Q wie- 
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wieka na ten świat przychodzącego ... . A Słowo fato fie 
Ciałem i miefzkało między nami. U Jana w Roz: 10. Owce 

moie fłuchaią głosu mego .... Ja im żywot wieczny dawam. 

i nie zginą na wieki, ani ich żaden wydrze z ręki moiey. 

Ociec móy, co mi dał, więkfze jef nade wjzyjiko; a żaden 

nie może wyórzec z rąk Oyca moiego. Ja i Ociec jedno 

jefieśmy. Nie rzekł Cbryftus: Ja i Ociec jeden jelteśmy, co 
jedność osoby oznaczałoby ; ale jedno jejteśmy, co znaczy 

jedność ifiności. Gdyby zaś (jak Socynianie te fłowa wy» 
kładaią ) Chryftus z Oycem był jedno, jednością zgody i 

chęci tak, jak o wiernych za czasów Apoftolfkich Pismo mó- 
wi, iż byli fercem i dufzą jedno: nie fprawdziłoby fie to,'eo 
Chryftus mówi: Ociec móy, co mi Jał, więk/ze jefi nade 
wjzyjiko ; fame albowiem Bóftwo-jeft, nad które nic ani zna- 
leść fię, ani pomyslić może więkfzego. Nie byłaby takoż do- 
fkonale równa i taż fama moe Qyca i Syna, co jednak ozna- 
czaią te Cbryftusa Pana fłowa: Zaden nie wydrze z ręki 
moiey, a żaden nie może wydrzeć z rąk Oyca mego. Moc zaś i 
iftność w Bogu nie maią rozdzielności; cokolwiek albowiem 
jet w Bogu, Bogiem jet. Y w takowym znaczeniu fłowa 
Chry ftusowe Zydzi zrozumieli, i że tak rozumiane być ma- 
ią, [am Zbawiciel potwierdził: OJpowiedzieli mu Zydowie .. 
Ty będąc Człowiekiem, czynijz fię fam Bogiem? Odpowie: 
Oział im Jezus... Którego Ociec poświęcił i pofłał na świać, 
wy powiaJacie, że bluźnijz, iżem rzekł: jefiem Synem Bö- 
żym. Jeżeli nie czynię Jpraw Oyca mego, nie wierzcie mi; 
a jesli czynię: chociażbyście mnie wierzyć niechcieli , 
wierzcież uczynkom: abyście poznali i wierzyli, że Ocie 
jefi we mnie, a ja w Oycu, U Jana w Rozdz: 16. W [zyfi- 
ko, cokolwiek ma Ociec, moje.jefi. W Dziejach Apoftoiliich 
w Rozd: 20. Pi/nuycie Jami fiebie, i wfzyfikiey Trzody, 
nað którą was Duch S. pofianowił Bifkupami , abyście TZO- 
Ozili Koscioł Boży , którego nabył Krwią fwoig. Apoftoł do 
Rzymian w Rozd: 9. z których jef Chryfius wedle Ciała, 
który jef nad wfzyfikim Bóg błogofławiony na wieki Amen. 
Do Galatow w Rozd: 1. Paweł dpofioł nie od ludzi, ani 
przez Człowieka, ale przez Jezusa Chryfiusa i Boga Oyca; nie 
jet 
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jet więc Chryftus fzczegulnie czlowiekiem, ale Bóg czło- 
wiek i Syn Bolki. 

Lecz gdy Jezusa Chryftusa Synem Bolkim od Qyca zro- 
dzonym mianuiemy, albo fłylzemy, nie ziemfkiego i śmier- 
telnego w tym rodzeniu nie wyobrazaymy; ani myslmy, iż 
Syn jekt mnieyfzy od Oyca , albo, że Ociec jet dawnieyfzy 
od Syna, albo , iż kiedyzkolwiek Ociec był bez Syna; ala 
wierzyć powinniśmy, iż Syn jef współwiecztiy Qycu, że ro» 
dzenie jeł żadney odmiany. niecierpiące , nie jef fubfta neyi 
i iltoty Bolkiey cząfikowym udziałem ; ponieważ natura i 
[ubftancya albo iftność Bolka jak fkłądu i części żadnych nie 
ma, tak podziałowi i odmienności nie-podlega; i wyznawaymy, 
iż całey natury ze wlzyftkiemi dolkonałościami, które w fobie 
zamyka, Ociec przedwiecznym owym rodzeniem Syna u- 
czeftnikiem uczynił. Tajemnicy rodzenia Bolkiego rozumem 
ogarnąć, i zupełnie poznać zadnym fposobem nie możemy; 
zoftaie nam z Izaialzem Prorokiem zawołać : Rodzay. Jego 
kto wypowie? w Roz: 53. Nie godzi (ię niewiedzieć , że Bó 
Syna przedwiecznie zrodził, ale groza fzperać i badać fie, 
jakim fposobem Syn jelt narodzony: nie ciekawości i badania 
fię to jet przedmiot, ale wiary: ,,Dolkonała wiadomość jeft 
s tak o Bogu wiedzieć, ażeby znany był niewypowiedzia-- 
» nym, a ztym wlzyftkim, żeby był wiadomym.,, mówi 8, 
Hilary. Powinien być wierzony, znany, czczony i temi czyn- 
nościami opowiadany. 8. Atanazy też przeciw Aryanom: pi- 
[ząc wyraża: ,„Nieprzyltoyna rzecz jet badać fig, jak z Bo- 
3, ga Rowo Bofkie bytność bierze , albo jakim fposobem jeft 
„, Boga jasnością , albo jakim fposobem rodzi Bóg , i jaki 
s, jeft. [posob rodzenia Bolkiego: trzeba, zeby taki (zalonym 
n był, który tyle fię ośmiela; ponieważ rzecz niewypowie- 
ñ dzianą , Bofkiey naturze właściwą, a famemu Jemu, i Jego 
s, Synowi znajomą mówą fwoią wylaśnić ufiłuje s: 

Do nieiakiego jednak tey "Paiemnicy wyobrażenia, nie- 
które podobieńftwa przywodzone bywaią, między któremi 
zdaie fię, iż naybhizey do rzeczy fłuży, i niby ftosowniey 
przedwieczne rodzenie okazuje owe podobieńftwo , które fię 
bierze od mysli Dufzy nalzey. Jako albowiem Dufza nafza 
fiebie famą poznaiąc, niejaki Obraz fiebie  famey a TAŻA » 

ą tón 
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które wyobrażenie Teologowie Słowem nazywaig, tak Bóg 
(ile jednak rzeczy ludzkie do Boíkich przyrównane być mo- 
ga) fiebie famego poznaiąc , Słowo przedwieczne- rodzi. Y 
dlatego Jan S. Syna Słowem Bolkim nazywa: Na poczatku 
było Słowo ©c: a Auguftyn mówi: „iż te Słowo jet o tych 
„, wlzyfikich rzeczach, które lą w nim f(amym.,, to jef: w 
Bogu; nie jet zaś te fowo brzmieniem przemijaiącym, albo 
Rowem: wymawianym, lecz wnętrznym: mówieniem, czyli 
poznaniem naydolkonal(zym, bo Bofkim; naydolkonaley rzecz 
poznaną , to jeft: fiebie, famego wyrażalącym , przedwiecznie 
zrodzonym ,. w którym abi mniey, ani więcey nie znaydu- 
ie fię, jak w Oycu, ktorego jet Obrazem, (woią lubsy ften- 
cią ibytność maiącym, w Oyeu trwającym, i onemu we 
wfzyftkim równym . 

Gdy Nauczyciel Ucznia do poznania jakiey rzeczy pro- 
wadzi, i ten dolkonale mysli. Nauczyciela poymuie, umie- 
iętność co do iftności taż fama jet w Uczniu, która w Na- 
uczycielu, początkiem i pochodzeniem: fzczęsulnie różniąca 
fię ; umieiętriość albowiem Nauczyciela jeft początkiem i 
Źrzódłem:,.z którego umieiętność Ucznia pochodzi : tak je- 
dne jet. Bóftwo, jeden Bolki umyf, jedna mysl , jedna mą- 
drość co do natury i iftoty w Oycu iSynie: lecz Ociec jet 
niezrodzonym ,. Syn zaś a bo Słowo z umyfłu i rozumu Oy- 
ca zrodzone ; w Oycu nie ma początku, Synowi zaś, któren: 
jet Bógrz Boga, Ociec dał to, co więklze jet nade wlzyft- 
ko , to jet: Bóftwo. 

' Owfzem jak w nas. (amych, taż fama je% ifiność 1 na- 
tura rozumu w fłowie, które myslemy , i w fłowie , które 
wymawiamy; tak też fame jet Bóftwo w Oycu poznaiącym 
i w Słowie, które wyraża to, co jeft w Qycu, i które równie 
jelt Bogiem, przez którego fało fię wlzyftko. 

Takoż, jako Chryftus Eucharyftyą na oftatniey wiecze- 
rzy poświęcaiąc. fiebie famego w Sakramencie wyprowadził, 
itoż [amo co do iftoty. i natury Chryftusa Ciało ,. taż fama 
co do fubftancyi była Krew w Chryftufie i w Sakramencie: i 
fam Chryftus. mówi Auguftyn, fwoiemi rękami był nofzony; 
wfzelako chociayże mie co do iftności, co do ftanu jednak 
inny był w-Sakramencie, i+w fobie famym Chry ftus ; albowiem 
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Chry ftus w fobie famym uważany był wyprowadzający m fie- 
bie famego w Sakramencie, a zaś W Sakramencie byl od 
fiebie famego wyprowadzony fłowami poświęcaiącemi przez 
fię wymówionemi; tak. Ociec 1 Syn fą jeden Bóg, jeden 
( mówię ) jednością natury i fubftaneyi , chociayże Syn in- 
ny jeft od Qyca, z przyczyny ródzenia fię i pochodzenia ; 
albowiem Ociec początkiem jek i niezrodżzonym; Syn zaś 
od Oyca jako od początku przez rodzenie pochodzący; albo- 
wiem: ,„Wfzelki początek jek Oycowftwem, 1 w fzy itko to, co 
„, zpoczątku pochodzi, jeft płodem ; daleko barziey Słowo 
„ Bolkie, które takoż właściwie Imie Syna wzieło.,, mówi 
Tertulian. Inny więc jet od Qyca. co do osoby, nie co do 
iltności. 

Współwiecznego Oycowi Syna wierzemy » i tę współ: 
wieczność niektóremi podobieńftwami ziaśniamy ; na któ- 
rych jednak nafza. nie wspiera fię: wiara. Pierwlze podobień- 
ftwo bierze fię ód ognia i światła, przyzwoicie poniekąd ;: 
albov iem Syn -Bofki: jasnością jef wieczney światłości, Księ- 
gi mądrości Rozd: 7 Ogień światłość wydaje, światłość od 
ognia pochodzi; jasność od, ognia, nie zaś ogień od jasno- 
ści początek bierze. Jasność ogniowi współczesna jeft. Day 
przedwieczny ogień, a ja dam przedwieczną światłość. Ja- 
shość od światła fię rodzi, a' jednak rodzącemu światłu jet 
współwieczna: zadwfze światło , zawľze jasność jego ; świa- 
tło| zrodziło jasność (woią, lecz nigdy bez, (woley jasności 
nie było. Gdy więc poznajefz, iż jasność jeft ogniowi wfpół- 
wieczna; poznay przedwieczne Syna Bolkiego rodzenie fię. 

Drugie podobieńftwo bierze fię od krzewu nad wodą wy- 
rofłego , którego wyobrażenie w wodzie, widzieć fię daie. Y 
te przyrównanie nie mniey jeft (nadne ; albowiem 'o Synie w 
Rozdziale wyż pomienionym Pismo mówi: IŻ jef zwier- 
ciadłem bez zmazy Bofkiego Majefiatu, i wyobrażeniem 
dobroci Jego: Wyobrażenie człowieka we zwierciedle pa: 
trzącego razem z patrzącym znaydować fię poczyna: i gdy 
kto przechodzi, aąbo toi nad wodą. tam (wole wyobraze- 
nie widzi. Daymy więc, że nad wodą urodziło fię zioło ja- 
kie, alboz nie razem z wyobrażeniem fwoim urodziło fiş? 
Wraz, jak być poczyna, i wyobrazenie jego jet z nim; rodzę*- 

mem 


r26 Część Druga 


njem fię fwoim nie uprzedza wyobrażenia [wego , lecz rh. 
zem jet z wyobrażcuiem; a jednak wyobrażenie jeft od owe- 
go zioła, nie zaś zioło od wyobrażenia, a tak i rodzące; 
ito, co zrodzone jeft, razem być poczeły ; więc współwie 
czne fobie fą. Jeżeli zioło zaw(ze, zawfze i wyobrazenie jego; 
może więc być zawfze rodzącym, 1 zawlze być znim to, co 
jet zrodzone, Z tych podobieńftw poznawaymy przedwieczne- 
go Syna przedwiecznemu zrodzonego Qycowi. 

Ze zaś Jezusa Chryftusa, wiara nam do wierzenia po- 
daie , nie. tylko jako prawdziwego Boga, przed wfzyftkich 
wiekow dawnością , od Qyca zrodzonego, ale też jako praw- 
dziwego Człowieka, narodzonego w czafie z Matki Maryi 
Dziewicy: co i Sobor Chaleedońlki przeciw herezyi Euty- 
chesa utwierdzaiąc o Chryftufie mówi: » Wfpóliftotny Oycowi 
„, wedlug Bóltwa, tenże wspóliftotny nam według natury 
„, ludzkiey z dwóch i we dwóch naturach, bez zmielzania, 
s, bez odmiany i bez- rozdziału będący „ Przeto z tych wy- 
razow , które o Chryftufie Jezufie w Pismie czytamy, jedne 
do Bofkiey , drugie do ludzkiey w Chryftufie natury ftoso- 
wane być maią. Wedlug poftaci albowiem Bofkiey Chryftus 
osobie powiedział u Jana w Rozd: 10 Jai Ociec jedno je- 
fieśmy , w Roz: zaś: 14. według poftaci fugi, ico do na. 
tury ludzkiey mówi: Ocięc więk/zy za mnie jef. Tym fpo- 
sobem iw tym uważeniu, takoż za fiebie [amego mnieylzy 
jet Syn, któren fiebie famego wynifzczył przyimuiąc poftać 
fugi ; ani bowiem tak na fię przyioł poftać fugi, izby utra- 
cił poftać Boga, według którey był równy Qycu. Słufznie 
więc zatym Pismo to oboie wyraża: że Oycowi równy jelt Syn, 
i ze Ociec więklzy za Syna. Równość według poftaci Bo- 
fkiey , mnieyfzość według połaci fugi uważana i poznawąa- 
na być powinna. Y te nam prawidło do rozwiązania tych i 
tym podobnych Pisma $. wyrazow podaie Apoftoł do 
Filipensow w Rozd: 2. Który będąc w pofiaci Bożey , nie 
poczytał za drapiezfiwo , że był równym Bogu. Ale wyni- 
fzczył famego fiebie przyiowfzy pofiać flugi, fiawfzy figna 
podobieńfiwo ludzi, i pofiawą naleziony jako Człowiek. Jeft 
więc Syn Bofki Bogu Qycu co do natury równy, poftawą 
mnieylzy ; w poftaci albowiem Bugi, którą na fię przyioł, 
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mnieylzy jeb od Oyca; w poftaci zóś Bolkiey ; w htórey 
był przed przyięciem poftaci fugi, równy jet Oycu. We- 
dług pofiaci Bożey: Wfzyfiko przezeń fig fiato; wedlug po- 
faci Augi: Sam uczyniony z Niewia fiy, uczyniony pod Ža- 
konem, do Gałatow w Rozd: 4. Według poftaci Bozey: On t 
Ociec jedno fg: według poftaci fłogi: nie przyfzeół czynić 
woli Jwoiey, ałe tego, który pofłał Go. Według poftaci Bo- 
żey: Jako Ociec ma żywot jam w fobie, tak Dał i Synowi, 
aby miał żywot Jam w fobie, u Jana w Rozd: 5. według pô- 
tuci fugi: Smutna jefi Dufza moja aż 00 śmierci. Y: Oy- 
cze móy, jesli,można rzecz , niechay odeydzie ode mnie ten 
Kielich. u Msteufza w Rozd: 26. Y: Stat fig pofłufznym aż do 
Smierci, śmierci zaś Krzyżowey. do Filipen: Roz: 2 We- 
dług poftaci Bożey, wlzyftko, co ma Ociec, Jego jeft; we- 
poftaci fugi, mówi : Moja nauka, nie jefi moia, ale te- 
go, który mnie pofłał. Y:O Oniu onym ( oftatecznym ) albo 


godzinie żaden niewie, ani Aniołowie w Niebie, ani Syn; 
jedno Ociee. u Marka w Roz: 13. Tym [posobem niewie, 
że niewiadomemi czyni, to jeft: ze nie tak wiedział, izby w 
ten czas Uczniom objawił. Jakim fposobem w Kfięgach ro- 
dzaiu w Roz: 22. rzekł Bóg do Abrahama: Terazem Ooznał, że 
Jig boifz Boga , to jeft: teraz uczyniłem , ażebyś fam fiebie 
poznał; albowiem Abraham w tym Bofkim doświadczeniu fani 
fiebie doświadczył i poznał. Według pofiaci Bożey Chiyftus' 
od Apoftoła nazwany jet: Panem chwały; według poftaci 
fugi, Uczniom o mieysce w Królewftwie Chrykusowym 
prolzącym odpowiedział: Siedziec po prawicy, albo po lewi- 
cy nie jef moia rzecz dac wam, ale którym jef zgotowa- 
no od Oyca moiego u Mateulza w Roz: 20. Jakoby mówił: 
nie do ludzkiey natury to należy, ani powagą ludzką daię 
Królewftwo; lecz ponieważ wfzyftko, co ma Ociec móy, 
moie jef; zatym i dać Królewftwo, które z Oycem nago- 
towałem, moig rzeczą jeft. Dym fposobem inne też Pisma 
5. wyrazy, których Aryanie na fwoiey herezyi poparcie wy- 
krętnie używali, Oycowie Swięci wykładaiią. 

Ione też do zrozumienia wyrazow Pisma o Synie, Au- 
gultyn S. podaie prawidło: „Niektóre ( mówi ) tak fą w Pis- 
» mie położone, że (zczegulnie okazuią Oyca i Syna Je- 
a, dność, 
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n dność, iftnosci też równość , jakim je między innemi: 
„ Ja i Ociec jedno jefłeśmy; inne okazuią, iż Syn jeft 
» mnieyfzy, eo do poftaci fugi i przyiętey na fię natury 
„, ludzkiey , jako to: Ociec więkfzy za mnie jef; inne na- 
„ koniec nie okńżuią Syna ani mnieyfzym od Oyca, ani 
„ równym; ale tylko daią znać, ze Syn jeft od Qyca, jakim 
„jet ów wyraz: Jako Ociec ma żywot fam w fobie, tak 
„ at i Synowi, aby miał żywot fam w fobie. Co okazu- 
ie, iż tak nieodmiennie jelt życie Syna, jak i Oyca; ale 
że te życie i wlzyftko, co jeft w Synie, od Oyca jet, od 
, którego jeft Syn. Y dla tego nie może Syn nic czynić z 
„„ Jiebie. Nierozdzielne a bowiemi i równe jet. działanie Oy- 
ca i Syna, lecz to Syn maged Qyca. Tymi więc i tym 


7, 


31 


39 


Si podobnemi v wyrazami daie znać Pismo, że Syn nie jef 


ańi mniey lzy, ani równy; ale tylko, Ze ma bpa od 
„„ Qyea.,, Jako Ociec i Syn w Przenaychwalebnieylzey T 'róy- 
cy jedną fg iftności jednością, t tak Chrześcianie jedno mię- 
dzy fobą być powinni chęcią i zgodą umyfłow, i śraodź 
kiem miłości, ażeby fię na nich okazał fkutek -modl itwy 
Ghry ftusowey „do Oyca: Oycze Swięty zachoway je: w Imie 


"Twoie, któreś mi dał , aby byli jedno, jako i my. O taką 


jednoś ść Chry ftus dla Uczniow i dla w fzyfkich, którzy weń 
uwierzyć mieli „su Qyca prosi, do jakiey ludzie dóyść mo- 
gą Gdy więe Chryf 1s jedno jelt z Qycem i ilinością i zgo- 
dą, a lud A (zczegulnie zgodą z fobą ziednoczyć fig mogą. 
o famą więc je 'dność zgody dla onych w pomienioney mo- 
dlitwie żąda, jako gdy mówi: Bądźcie dofkonali, jako Ociec 
wafz Niebiefki dofkonaty jeft. u Mateulfza w Rozd: 5: Nie 
upomina ludzi do 'nielkończoney , i Bolkiey świętości; ale 
RARE do takiego Bofkiey dolkonałości nasładowania, 
do jakiego ludzie przy pomocy talki dążyć mogą. 

Lecz i inny [post jb Bofka wynalazła dobroć, przez któ- 
renby fprawiła, izby śmy z Nim 1 z bracią nalzą jedno byli. 
Jakże albowiem nie jedno je fteśmy 1 z-Bogiem i z bracią na- 
fzą , którzy jednymże Chryftusa ciałem tarined fię,'i je- 
dným poś święcamy ię Duchem? O czym pięknie S Cyryl 

ARAA udryliki: „Jako Nayświętfzego Ciała cnota i filà, te- 
goż Ciała uczeftnikami czyni tych, w których jeft; tak 
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mi: E „tenże i nierozdzielny Duch Bofki we wfzyfikich przemie- 
eft s [zkiwaigcy, do jedności duchowney wfzyfkich prowadzi; ,. 
ty i 


AŚ „,jeft albowiem Syn ciałem jako człowiek, z nami złączo- 


14- „ ny i zjednoczony przez Kucharyftyą ; Duchownie zaś ja- 
ni „ ko Bóg Ducha [woiego dzielnością i łalką Ducha, któren 
im „, w nas jet, naprawuiąe, ku nowości życia, Bofkiey [wey 
ak „, natury uczęftnikami czyni;.... Uzupełnieni zatym jefteśmy 
Ul- „, ku jedności z Bogiem i Oycem przez pośrzednictwo Chry- 
i „+ ftusa. Przyjimuiąc albowiem i co do ciała i duchownie te- 
o 


„ go, któren naturą i prawdziwie jet Synem, któren iftot- 
2 r; . . + A s U z ą 
;„ ną znim ( Oycem ) ma jedność , naywyżlzey natury u 


AŻ „, czeftnikami i fpołecznikami ftawlzy fię, uwielbieni jefte- 
m „ śmy. Gly więc jedaymiciatem jefteśmy w Chryftufie, i 
k jednym jego duchem ożywiać [ję mamy: tak powinniśmy być 
od 4 miłością złączeni, jak pierwiaftkowi Chrześcianie , których 
y= według Pisma była Dufza jedna i ferce jedne. Umyfłow zaś 
Iĝ- jedność tym więklza między nami będzie, ir więklza będzie 
d- miłość; miłość zaś tym więkfza będzie, įm mnieylza będzie 
Wy: nieprawość. 

tie z s : sw 

ką $. V. Chryfus jef jedna Osoba, i jedyny Syn Oyca 
Ta Przedwiecznego 2 Blogofawioney Mar yi Wanny. 
no- Dwoiakie Chryftusa Narodzenie uznaiemy i wyznawa- 
,0- my: jedne z Boga Qyca przed wfzyftkiemi wiekami, drugie z 


rą. Maryi Panny w pełności czasu; a ztąd i dwie natury, Bolką 
i ludzką wierzemy; jednak, iż Chry ftus jeft jedyny $yn Qyca, 


iec i tenże jedyny Syn Dziewicy Matki: jedna albowiem ofoba 
Vie jeft, w którey Bolka i ludzka natura (chodzą fig. Któren albo- 
ale wiem prawdziwym jeft Bogiem, tenże prawdziwym jeft Czło- 
La, wiekiem. „Każda z tych poftaci z uczefinictwem drugiey dzia- 

: » ła, co [obie jeft właściwym. Gdy Słowo czyni, co do fłowa 
tó- » należy, a ciało wykonywa, co onemu fłuży, jedne z tych ja- 
li. „, śniele cudami, drugie upada pod fkrzywdzeniem. Y jako Sło- 
na-- 3] „+ Wood równości Oycowlkiey chwały nie oddala fię , tak cia- 
je- » ło rodzaju nalzego natury nie porzuca, Jeden albowiem i ten- 
ryl „, że jet prawdziwie Boży Syn, iprawdziwie Syn Człowie- 
ak ‘3, CZY., owa fa S. Leona Papieża. Tenże jeft w poftaci Boga, 
La 


któren przyioł poftać ugi: tenże [am jeft duchem ciała niema- 
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iącym, i ciało na fię przyimuiącym. Tenże w fwoiey A 
śności niecierpiętliwy, a w nalzey fłabości cierpieniu pod- 
legły. Tenże od Oycowlkiego nieoddzielriy Majeltatu, a od 
niezbożnych na drzewie ukrzyżowany. "Tenże zwyciężca 
śmierci, na wysokość Niebios wftępuiący , i aż do [kończe- 
nia wiekow powfzechnemu Kościołowi przytomny ; albo- 
wiem: Słowo fiato fig ciałem i miefzkało między nami. 
Chryftus takoz przy Zwialtowaniu od Anioła nazwany jei 
Synem raywyżlzego; i gdy. od Jana Chtzeft na Jordanie 
prźyimówał, głos był fłylzany: Ty jefes Syn mój Oc. Czo- 
ftokróć też Pismó S$. Jezńśa Chryftusa, jako jednego, tegoż 
faniego , rażem z Qycem Przedwiecziyni liczy: Nam jeden 
Bog Ocieć , z którego wfzyfiko , amy do niegó, i jedeń 
Pan Jezus Chryfius; przez którego wfzyfiko , a my przezeń. 
w Liście r. do Koryntow w Rozi g. Nie już więc przez la- 
fkg tylko, albo przeż działanie ; albo prżez udoftolenie i U- 
dzieloną powagę, albo innym jakim zewnętrzriym (posobem 
Bóg człowiekowi w Chryftulie jet złączony i przymierzonyż 
nie moralnymi jakim żtowarzylżeniem , jakim jelt przyiacioł 
lub oblubieńcow zjednoczenie, jakim jeft ludzi f(prawiedli- 
wych ku Bogu lgnienie , Słowo Bolkie ź człowiekiem (kłada 
w Chtyftufie jedną osobę. Nie jet- żiednoczenie przez udział 
powagi i mocy do czynienia Cudow ; jak Bóg był z Moyzże: 
lzem, któren przeto i Bogiem Faraona jet nazwany, ale 
Żiednoczeniem fiżycznynmi albo naturalayti, hipoftatyczriyńi; 
persońalnym albo. osobiftym, natura Bolka i ludzka w Chry- 
ftulie złączone fą i fpoione: Słowo fiato fig Ciałem, nie zaś 
gościetń było. W ciele Bóg ftał fię człowiekiem , nie żaś w 
człowiekti był miiefskońcem; nie człowieka tyiko odkiipie- 
ni krwią jefteśmy, która nie byłaby doftateczą o: ikupieńia naż 
fzego ceng, lecż krwią człowieka: Boga : Któren dał fiebie 
famego oðkupieniè ża nás Ożywiającytu nie byłoby Chry- 
ftusa Ciało , gdyby zewnętrznym tylko współmielzkaniein, i 
moralnym Krzęmietżęniim fię. było ztowarzy fzone onemu Bó- 
fiwo; nie zaś beżpośrzednie, fubftancyalnie i i rżećzewi:cie od 
Słowa było ożywione. fiz żatym natury Bolka i ludzka: i» 
„, bez pomiefzania , beż przeiftoczenia , bez rozftania fię i 


‘n działu , fiebie wnętrznie przenikaiąc , złączone. były w jeż 
m nosa 
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„„dnym Synie Zbawicielu nafzym Jezufie Chryftufie.,, jak 
mówi Sobor Chalcedoń(ki. Y jako z Dufzy rozumney i ciała: 
wzaiemney współbytności i związku jedna człowieka [paja 
fię osoba: tak przez wnętrzny wpływ i wzaiemne przenika- 
nie dwóch natur w Chryftufie , albo przeto, iż natura ludz- 
ka z Bolką jef (poiona, i od tey, jako fzłachetnieyfzey i 
filniey(zey, utrzymywana jedna jeft Osoba Chryftusa, Zkąd w 
[kładzie 8. Atanazego nazwanym Kościoł wyznaie; „Jako Du- 
„ [za rozumna i ciało jeden jeft czlowiek, tak Bóg i człowiek 
„ jeden jet Chryftus. Auguftyn zas osobę Chryftusa nazy- 
„ Wa misturą z Boga i Człowieka; jako osoba człowieka, 
„„Jeft mixtura Dyfzy į ciała., Niech zaś nikt imienia mix- 
tury nie wykłada na taki fposob, jakim fię dzieie zmiefza- 
nie ciał , naprzyklad dwóch ciał płynnych, w którym Li- 
kwory tak fię z fobą miefzaią , iż żaden [woiey: całości i wła- 
sności nie zachowuie ; ale mixtura według Auguftyna , tym 
fposobem rozumiana być powinna, jakim światłę w [woiey 
własności niefkazitelne miefza fię z powietrzem. Natura: al- 
bowiem Bofka i Ludzka tak fiebie przenikają , iż całe, nie- 
fkazitełne , nienarulzone , nierozdzielne , niepomiefzane zo- 
ftaią; z nich zaś tak fię ftaie jedna osoba Chryftusa, jak z 
Dufzy i ciała fkłada fię osoba człowieka. „Osoba człowieka 
» jet mixtura Dufzy i ciała, osoba zaś Chryftusa jeft mix- 
„, tura Boga i człowieka. Słowo, albowiem Boże złączyło fię 
s; z Dulzą maiącą ciało, i razem i Dulzę i ciało na fię przy- 
» leło. Pierwlza mixtura dzieie fię codziennie dla utworze- 
» mia ludzi, druga raz ftała fię dla oswobodzenia ludzi.,; 
słowa Auguftyna. Nie tak jednak od Słowa Bożego przyięta 
jeft natura ludzka, izby pierwiey tworzona, a potym przy- 
ięta była , ale [amym przylęciem była utworzona. 

Zie jedna jeft Chryftusa Jezusa we dwóch naturach ofo- 
ba, to powlzechny Efefki Sobor zjaśnił, kerezyą Neftoryu- 
[za , któren dwie osoby w Chryftufie nauczał, potępiaiąc. 
Jedna ta osoba jet Słowo Boże, Syn Bofki, dwie zaś na- 
tury, to jeft: Bolka, która Synowi z Qycem i Duchem 5. 
jeft fpólna, a we trzech przenaydoftoynieyfzych Oscbach je- 
dna, i natura ludzka, albo natura przyiętego ciała, wedłu 
owego, Pisma S, wyroku : 4 Słowo /lało fig Ciałem. Przez 

Rz Chalg: 25> 
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ciało zaś, to jet: przez część człowieka, zwyćzniem tze- 
fo w Pismie używanym, oznacza fię cały'człowiek. Tak 
wyrazy w Księgach Rodzaju w Roz: 6. W/zelkie ciało po- 
psowało roge fwoig -w Psalmie 77. Y wspomniał, że ciało 
Ją. w Psalmie 144. Niech błogofławi wfzelkie ciało Imie- 
niowi Świętemu Jego U Łukalza w Rozd: g. Y będzie ogla- 
Jato wfzelkie ciało zbawienie. Te (mówię) wyrazy, nie 
ciała bez Dufzy, ale całych oznaczają ludzi. Wyrok więc 
Jana 8. Słowo fiato fig ciałem, nie znaczy , iżby natura 
Bolka w ciało zamieniła fię, lecz że od Słowa Bożego w 
jedność Osoby ciało, to jeft: człowiek był przyięty. 

Zkąd używaniem Soborow , Nauczycielow i Pisarzow 
Kościelnych, poświęcone fą naftępuiące wyrazy: Chryfius 
Jef jedna z Tróycy Osoba, jeden z Tróycy itkrzyżowany 
Jefi Ciałem Swięty zaś Leon mówi: „Przy zachowaniu wła- 
s Sności obydwóch natur w jedną [chodzących fię osobę, przy- 
» ięta jet od Majeftatu nilkość, od mocy Řabość, od wie= 
s Czności śmiertelność ; ażeby czego do uleczenia nafzego 
s, potrzeba było, jeden i tenże Boga i ludzi Pośtzednik, i 
„ ziedney natury umrzeć, iz drugiey mógł zmartwych= 
a witać ,, ; 


$. VI. Chryfus człowiek nie jef 0. yn Boży przysposo* 
brony i przyiety, ale naturalny. 

Tąż (amą wiarą, którą wyznawamy, iż Chryftus jef 
Syn Boży jedyny , równie wierzyć mamy, że nie jeł Sy- 
nem przysposobiónym, ale naturalnym. Przysposobienie al- 
bowiem jeft uftronney osoby wybranie i famochętne do dzie- 
dzictwa przyięcie ; Chryftus zaś człowiek nie jeft uftronna 
osoba, ale prawdziwy i właściwy Boży Syn, naturą i przed- 
wiecznym rodzeniem; nie zaś *z chęci i wyboru; j ft dru- 
ga Tróycy Przenayświętlzey osoba. Že zaś prawdziwy i wła- 
ściwy jet Boży Syn we dwóch naturach będący: to wyroki Pi- 
sma dowodzą u Jana w Roz: 1. Słowo Jiało fię Ciałem, i 
miefzkało między nami, i widzieliśmy chwałę Jego, jako 
jednorod0zonego oð Qyca. Nie wymienia dwóch Synow, z któ- 
rychby jeden był zrodzony , drugi przysposobiony , ale Je- 


dnorodzonego, w Roz: 3. Tak Bóg umiłował świat, iż Syna 


Jwe- 
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fwego Jeńorodżonego wydał. Dla zbawienia zaś świata o: 
Qyca dany człowiek Bóg Chryftus Jezus. u Jana w Rozd: 
9. Po uleczeniu sleponarodzonego, zapytał Chryftus: Ty wie- 
rzyfz w Syna Bożego? Y gdy odpowiedział: Który reji Pa- 
nie, abych weń wierzył” Rzekł mu Jezus: y widziałeś 80, 


„i który mówi ztobą, on ci jef. Aon rzekł: wierzę Panie, 


i padifzy uczynił mu pokłon. Owlzem fam Ocice Niebiefki 
człowieka onego , na którego Uczniowie i Lud fię patrzył, 
raz idrugi , to jeti w ezafie Chrzftu na Jordanie, i w cza- 
fie Przemienienia na Górze Tabor, Synem [woim ulubionym 
mianował. „Ten jeft Syn móy mieprzysposobiony , ale wła- 
» Ściwyj nie zkąd inąd utworzony, ale ze mnie narodżo- 
„ ny, ani z intiey natury uczyniony mnie podobney , ale z 
» moiey iftności mnie równy zrodzony,, wykład 9. Leona. 
Chryftus z Uczniami obcował , chodził, i jako człowiek fię 
zachował; gdy jednak zapytani byli, coby o him rozumie» 
li: Piotr 8. z obiawienia Niebiefkiego Qyca odpowiedział; 
Ty jefieś Chryfius Syn Boga żywego. Paweł też 8. do Rzy- 
mian w Rozd: 8. właściwym Boga Synem nazywa tego, któ- 
ren za nas na śmierć jeł wydany: Własnemu Synowi nie 
przepuścił , ale za nas wfuyfikich wydał Go. Do Zydow 
zaś w Rozdi 1 o Synie, którego Bóg pofłał na świat, przez 
którego: Na ofłatek tych Oni mówił ĉo nas, którego pofia- 
nowił Dzie0zicem w/zyfikiego. O tym ( mówię ) Synie Pa- 
weł tamże wyznaje; Że przez niego uczynił i wieki, i że 
On: Jefi jasnością chwały i wyrażeniem ifiności Jego, to 
jeft: Oyca. Te i tym podobne, : których wiele przywieść mo- 
Żna , Pisma $ wyrazy zapewna Synom Bofkim przysposo- 
bionym fużyć nie mogą. k 
Ze zatym Chryftus człowiek nie jef Synem Bofkim 
przysposobionym, to utwierdzaią Sobory powfzechne Niceń- 
fki 1 Konftantynopolitańfki w fkładzie, którym Kościoł wy- 
znale: „Jednego Pana Jezusa Chryftusa Syna Bożego jedno- 
2 rodzonego , któren dla nas ludzi, i dla nalzego Zbawie- 
» nia ztąpił z Niebios, i wcielony jeft, i człowiekiem ftał fię.,, 
Felix i Helipandus Bilkupi Hifzpańscy mieni i Chryftu- 
fa Synem Bolkim przysposobionvm. Od Frankofordeńlkiego 
Synodu potępieni, a od różnych Pisarzow Kościelnych, Zgo- 
` dne- 
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dnemi Qycow świadectwami, i mocnemi dowodami refuto» 
wani zoftali, 

Ani pomoc fobie znaleść może ten błąd w powadzę 
Auguftyna, któren o przeznaczeniu Swiętych pilząc , Chry fufa 
co do człowieczeńtwa nazywa Synem Bolkim pržez łafkę, 


Auguftyn albowiem tam mówi o łasce ziednoczenia , przez 


którą naturze ludzkiey, która jet w Chryftufie, beż zadnych 
oprzedzających zafług -darowano jet, ażeby Słówu Bolkie- 
POT ey AUNE SS i 

mu, Qyeowi współprzedwiecznemn osobiście złączoną zolta: 


ła, i taż lamg adoracyą czczoną była; nie o łasce przylpo- 


sobienia, która paturalnemu Synowftwy przeciwi fię. „Tą ta- 
„ (ką na początku wiary fwoiey każdy człowiek faie fię 
Chrześcianinem, którą talką ów człowiek w początkach fw o- 
„ich ftal fię Chryftusem,, fiowa Auguftyna. Jedno i drugie 
Auguftyn przypisuie lasce; albowiem i w Chryftafie człowieku 
żadne nie poprzedziły zalługi, dla którychby natura ludzka 
w jedność osoby Bolkiey wzięta była; 1 w nas niemafz wprzód 
położonych zafług, dla którychbyśmy Chrześcjanami byli; 
lecz nie jednego rodzaju fą te lalki; przez tafkę albowiem 
naturze ludzkiey udzieloną , która na tym zależy, iz Osoba 
Słowa: Bożego oną na fię przyieła, i z fobą złączyła , ten 
człowiek Synem Bolkim naturalnym prawdziwie i wlaśćiwie 
nazywa fię. Nas zaś łalka odrodzenia albo Chrzftu przyspo- 
sobionemi tylko czyni Synami. Różnica na tym zależy, że 
Chryftusowi: Nie pod miarą Bóg Jawa Oucha, Ociec mitu- 
ie Syna , i wfzyfiko o0dał w rękę Jego. u Jana w Roz: 3. 
Ociec miluie Jana, Piotra że. a wrękę ich nie dał wfzyft- 
kiego. Miłuie Syna jako jedynego , nie jako przysposob'one- 
go; idla tego w (zy ftko oddał w rękę Jego, Cóż to jet wfzyft- 
ko? ażeby tyle miał Syn, ile Ociec; do równości albowiem 
fobie zrodził Jego. Ztąd Chry ftus ile razy o Bogu, jako fwo- 
im i nafzym Oycu rzecz miał, tyle razy dal znać, iż one- 
mu 'inaczey, aniżeli nam Bóg jet Oycem. „Wiiępuię ( mówi) 
`“, ĝo Qyca moiego i Qyca wafzexo. Nie mówi: wftępnię do 
„ Oyca nalzego. Komu mówiemy: Oycze najz, jeżeli nie Oy- 
cu Chryftusa? ( mówi Auguftyn ) kto więc Qycowi Chry- 
ftusa mówi: Oycze nafz, co mówi Chryfiusowi, jeżeli nie 
bracie nalz? Nie tak jednak, jak Chryftusa, tak nalzym 
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„, jet Oyeem; nigdy albowiem nas Chryftus tak z foba nie 
A półączył , iżby między fobą i nami żadney nie zoftawił 
różnicy; on albowiem Syn równy. Oycu. i z Qyceri w [pół- 
przedwieczny: my zaś jefteśmy uczynieni i ftworzeni przeż 
„ Syna; przysposobieni przeż jedynego: Przeto nigdy fty- 
p» [zano nie było z U Zbawiciela nalżego Jezusa Chryftui- 
„la, iżby rożmawiaijąc z U;zniami o Bogi naywyżlzym 
n Oveu, powiedział: Oc ieć nafz, ale.albo Ocrec mó, mowil, 
+, albo. Ocieć wafz. Chce; ażebyśmy w nini jedno byli, fim 
3 zai jedno zOycemi., Zt adżaś, że Chryftus S Synem Bo- 

/m naturalnym, i według przedwiecznego Bolkiego rodzeni: 
jedz nym, prźez niego w tralie narodzonego z Dis icy, Ociéc 
Niebiefki przysposobienia łalką nas udażował': À ilekolwiek 
ich przyjieli g0, dał im moc, aby. fie fiali Synami Bożymi 
tym ktoórziyj wierzą w Imie jegó. u Jana w Roz: i. Atesli 
Syńem ( mówi Apoftoł do Galatow w Roz: 4. ) tedy i Dzie- 
Ozicem przez Bóga. A do Rzymian w Rożd: g. A jesliż 84- 
nami, tedy i D. iedzićmi ; padac ziemi Bożemi, a współ 
Mziedzicmi C Chryfiusoivemi. Jesli jedne tk współ cterpiemy, 
aby też współ byli wwielbieni. Chociayże te *Syttowfiwa 
nie jedńegó-rodzaiu ; ani bowiem my narodżiliśmy fię z Bo- 


ga tak; jak jedńorodzony; ale przysposobieni przeż lalkę te- 
go, któren nie miał obawy, ażeby przeż ticzeltmetwo wielu 
nie ufzczupliło fig Dziedżictwo: z tym wfzyftkim, ile przez 
łafkę -jelteśmy Synami Boga, którego on prżeż naturę jet 
Syne m jey: iym; tyle bracią Chryftusa jelteśmiy . Apoftoła ta 
jet nauka, któren w Rożdż: 8. do Rzymian G Na y ftusa.Pana 
hazywa: Pierworo0nym między wielą Braciey. Ta łalka i 
An braterftwa Chryftusowego nie fłuży Aniołotm, któ- 


rzy Chrvyftusowi nie lą współitotni, gdyż ciała nie maig, i 
natury któr ych na fię nie prżyloł, Nam godzi fie użyć fłów, 
których Brac ia Józefa Patryarchi użyli Gen: RT Brat i U cia- 
ło nafze jet Z Adama albowiem co do ftfioncyi ciała 1 


Chry ritus i my jelte; my: Bo któr y ( Jezi I8 ) póstwięci wy któ- 
rzy byw rig poswig zćeni z jednego ( Adama ) u [zysc Y» ała 
kii orey przyczyny nie wjtyda fig Br tcią s nazw ać mò- 
waeąc: opówiem Imie Twoie sA iey moiey , w pośrz szoku 
Kosciola chwalic tię będę... Y zafię: oto ja i dzieci moie, 


któ- 
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które mi dał Bóg. Ponieważ tedy dzieci Jpołeczność: miały 
ciała i krwi, U on także tychże uczefinikiem był: aby przez 
śmierć zepsował tego , który miał władzę śmierci, to jefi: 
Diabła... Bo nigózie Aniołow nie przyimuie: ale nafienie 
Abrahamowe przyimuie. Zkąd powinien był we wfzyfirim 
być podobny Braciey, aby Jig fiat miłofiernym i wiernym 
naywyżfzym Kaplanem do Boga, aby ublagał za grzechy 
ludu. Apoftoł do Zydow w Roz: 2. 


$. VII. Pana 1iafzego. 
Czemu Chryfius Panem nafzym nazywa ke? Y czy ja 


kim fposobem może nazwać fig fugg? 


Z wyrazow Pisma S. o Chryftufie, jedne fłuzą jako Bo- 
gu, drugie jako człowiekowi; ponieważ z dwóch różnych 
natur różne ma własności. Prawdziwie więc Chryftusa nazy= 
wamy wfzechmocnym , przedwiecznym, niezmiernym ; te al- 
bowiem i inne dolkonalości Bogu fłużące, ma Chryftus od 
Bolkiey natury. Prawdziwie takoż onim mówiemy: że, cier- 
pial, umarł, zmartwychwitał, co według ludzkiey natury mą 
mieysce o Chryftufie. Lecz oprócz tych, niektóre wy- 
razy obudwóm przyŘoią naturom; jakim jet nazwanie: Pa- 
na najżego ; albowiem jako przedwiecznym jet Bogiem ró- 
wnie z Oycem, tak też wlzyfikich rzeczy równie jet Panem 
i jednym z Qycem Panem. Lecz z wielu też powodow Chry- 
ftus jako człowiek naysprawiedliwiey Panem nafzym nazy- 
wa fię, Nayprzód: że odkupicielem jeft nafzym i Śmiercią 
fwoią nas od grzechówey i diabellkiey hiewoli ofwobodził, 
a fobie przywrócił. Zkąd Apoftoł do Philipenfow w Roz: 2. 


Sam fig poniżył, fiawfzy fig pofufznym aż do śmierci, a: 


śmierci Krzyżowey. Dla czego i Bóg wywyżfzył Go, iĝa- 
rowalt mu Imie, ktore jef nað wfzelakie Imie. Aby na Imie 
Jezusowe wfzelkie kolano klękało, Niebiefkich, ziemfkich., i 
podziemnych, a izby wfzelki język wyznawał, iż Pan Jezus 
Chryfius jef w chwale Boga Qyca. Y fam Chry ftus po zmar- 
twychwfłaniu o fobie mówi: Jana mi jef wfzelka władza 
na Niebie i na ziemi. u Mateulza w.Roz: 18. Lecz chociaż- 


by inie był umarł za nas, byłby i nazywałby fię Panem na* 
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/<ym dłajednzy osody, która dwie natuty: Bolką i ladeką prze- 
dziwnie złączone utrzymuie i obeym ie. Wfzakże gdy wlzy ft- 
kich rzeczy ftworzonych jet Panem, osobliwie iednak tych wier- 
nych, którzy onemu fłużą, i z ufilnym ftaraniem Jego ro- 
fkızy chowaią. Wyznanie Jezusa Chryftusa Pana nalzego 
wlzyftkich przez Chrzeft odrodzonych i odkupienie we krwi 
Jego miących upomiaa, ażeby całych fisbie poświęcili te- 
mu, któren od jarzma Xiążęcia ciemności uwolniwlzy, 
zna rzecz (obie własną, i lud zdobyczy uczynił. Gdy al- 
bowiem byliśmy pod grzechem zaprzedani, i przeto fpra- 


„wiedliwością Bolk} mocy diabła poddani, nayłalkawfzy Pan 


nad Narodem ludzkim lituiąc fig, wyrwał z tey niewoli ; 
sprawiedliwości raczey, anizeli mocy i powagi przeciw Xią- 
żąciu tego świata używaiąc: „Podobało [ię Bogu 5; ażeby 
„, dla soswobodzenia ludzi z mocy diabelfkiey, nie mocą dia- 


Nona zygac | 


„ bef, ale (prawiedliwością był zwyciężony . .. Jakaż więc 
„ jelk fprawiedliwość, którą “diabet jet pokonany ? Jaka, je- 
„ żeli mie Jezusa Chryftusa? A jakże zwyciężony jet © Bo 
» gdy w nim nie nie znalazł śmierci godnego, jednak go za- 
» bit; wlzakże rzecz [prawiedliwa była, azeby winowaycy, 
„, których więził, na wolność wypufzczeni zoftali, wierzący 
,„ w tego Boga, którego on bez zadnego długu zabił. Y to 
„, jet, dla czego ulprawiedliwionemi nazywamy fię we krwi 
„, Chryftusowey. Tym też fposobem na odpufzczenie grze- 
„, Chow nafzych krew ona niewinna przelana.,, fłowa Augu- 
ftyna: Nauka zgodna Oycow. Tym fposobem fkrufzywlzy 
Xiążęcia ciemności potęgę, od naklrozlzego owego tyrana 
na fiebie Chryftus przeniofł panowanie, i fwemu fodkiemu 
jarzma nas poddał, ażebyśmy według obietnic na Chrzcie 
Uczynionych, przez które wyrzekliśmy fię diabła, a Jezu- 
sowi Chryftusowi całych nas poświęciliśmy: nie już zgodnie 
do praw diabła i obyczajow świata, ale zgodnie do nauki 
i Przykazań Chryftusa Pana i Odkupiciela nalzego żyli. Słod- 
ki głos mówiącego : Wy mnie zowiecie: Nauczycielu i Pa- 
nie, a dobrze mówicie; bomci jef, u Jana w Rozd. 13. 
patrz, czego potrzebnie: Dałem wam przykład, abyscie, ja- 
kom ja wam uczynił, tak iwy czynili. Näyprawiedliw [za 
zatym rzecz jeł, ażebyśmy wfzyfiko, czego po nas Chry- 

5 ftus 
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ftus potrzebuie, wypełniali, a nas fhmych w fużebnietwo i 
poddańftwo Odkupieielowi ńafzemu oddawlzy, w fuzbie Jego 
trwali: Nie jefeście fwoi ( mówi Apoftoł do Koryntow w 
Liście r. w Roz: 6. ) Albowiem kupieni zapłatą wielką, 
to jeft: ceną krwi Baranka Niepokalanego. Przeto uwolnie- 
ni od grzechu, a fugami Boga ftawlzy (ię, nie wracaymy 
fię do niewoli diabła, ale Chryfiusowi wiernie fłużmy, któ- 
ry chociayże nas jako odkupionych ma pod fwoią władząi 
panowaniem, z taką jednak jet ku nam dobrocią , iż nie 
fugami , ale przyiaciołami i bracią nazywa ; owfzem i fugi 
czynności w pośrzodku Uczniow odbywać raczył: Jam jef 
w pośrzodku was, jako który fłuży. u Łukalza w Roz: 22. 
Wfzakże te nazwania nie fą równości, ale podobieńftwa i 
miłości. Albowiem co fię tycze natury ludzkiey : poftacią 
poniekąd znaleziony był jako człowiek, jak naturę ludzką 
prawdziwie na fię przyimuiąc, tak i wlzyftkim fłabościom, 
które za naturą idą, podlegaiąc, ażeby zapłacił, eośmy za- 
winili; lecz z tym wlzyfikim, łafki i prawdy zawfze pełen, 
jako ten, w którym miefzkała pelność Boftwa cielesnie, zaw- 
fze wolny od wfzelkiego grzechu, od lkionności do grze- 
fzenia, od błędu, nieumieiętnośei i wlzyfikich przywar, któ- 
re Bolkiey nielkończoney godności i świętości oscby nie 
przyftoią. Y przeto chociayże Syn Bofki poftać fugi przyicł, 
to jeft: naturę ludzką, którey, jako ftworzeniu, podległość 
ikotnie należy ; chociayże Imieniem fugi od lzaialza Pioro- 
ka w Rozd: 49. nazwany jeft; chociayże Oycubył podległy, 
uniżaiąc fiebie do czyndpści Rugi, i ftal fię pofłulznym «ż 
do śmierct, jednakże nie był co do ftanu fługą. Ten albo- 
wiem gatunek fłużebnictwa nie zgadza fię-z godnością Syna 
Bożego. Kto albowiem tym fposotem jet Buga, nie jef je- 
dnego Ranu z tym, któremu podlega; ¿ni ma Prawa do Dzie- 
dzietwa. Ztąd Apoftoł porównanie czyniąc między Clryfu- 
fem i Anioły, na tym różnicę ftanowi: że Aniołowie fą fu- 
gami Bofkiemi, Chryftus zaś Synem Bożym: Tym zacniey- 
fzym zofiawfzy nad Anioły, im osobliwfze nað nie imie o- 
Oziedziczył; bo któremuż kiedy z dniołow rzekł: Synem 
moim jefieś ty, Jam ciebie dziś urodził? ... A 00 Aniołowci 
mówi; który czyni Aniołąmi fwymi Duchy: a fugami fwy- 
- mi 
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mi płomiert ognia. do Zydow w Roz: 1. Takoż w Roz: 

że Chryftus nieporównanie był doftoynieyfzym od Moyże- 
fza, ztąd dowodzi: [Ł Moyżefz wprawózie wiernym był «we 
wfzyjikim domu jego jako fługa .... Ale Chryfius jako Syr 
w omu fwym. Służebniczy zatym ftan w Synie Bożym miey- 
sca nie ma, Chryftus zaś Człowiek prawdziwie Synem Bofkim 
jet; nie zgadza fię zatym, ażeby fługą co do Ranu był mia- 
nowany. 

Tę naukę zawfze utrzymywał Kościoł; „Pan nafz ( mó- 
wi Auguftyn ) nawet w poftaci fugi nie fugą, ale i w po- 
ftaci Rugi był Panem., S. Leo Papież: „ Wzięta jeft z Matki 
» Pana nafzego natura, lecz niewinna utworzona jeft po- 
„ ftać Rugi, lecz bez ftanu fłużebnietwa ; tak. albowiem 
» człowiek nowy z dawnym był umiarkowany, żei rodzay 
„, prawdziwie przyioł, i wadę dawności wyłączył.,, 

Nadto gdy Felix Urgelitańfki i Elipandus Toletańlki 
Hilzpańscy Bilkupi Chryftusa nie tylko Synem przysposobio- 
nym, ale też i fugą co do ftanu nazywali: obydwa te błę- 
dy od znakomitych Pisarzow gruntownie wywrócone, a od 
Adryana I. Papieża i Synodu Frankofordyeńfkiego potępio: 
ne zoftały: „Nigdzie nie czytamy, ażeby on od Qyca fugg 
„ był nazwany, ale Synem i ulubionym i fwoim; ani Syn 
» onego kiedyżkolwiek Panem fwoim nazywał, ale Qycem.,, 
słowa Adryana Papieża. Chociayże Prorok Chryftusa fugg 
mianował: „Jednakże nie co do tanu fużebnictwa, ale z po- 
» kornego pofłufzeńftwa, przez które ftał fię Qycowi pofu- 
„ [zny aż do śmierci.,, mówi Synod Frankofordieńfki. ¥ fy- 
nowi albowiem właściwemu, gdy z obfitey miłości czynność 
fugi wypełnia, i Oycowi ufługuie, nazwanie fiugi dawane 
bywa, lecz to jego Szlachetności bynaymniey -nie (zkodzi; 
nie fugą albowiem i zniewoleńcem , lecz Szlachetnym fie- 
bie Syn okazuie, który z miłości Qyca do fłużebniczych pofług 
fiebie uniża. Syna miłość, Ruge konieczność nagli ku poffudze. 
Chryftus nie koniecznoscią , ale chęcią i miłości nieuchronną 
fkłonnością do pofłufzeńftwa był prowadzony; albowiem: Sam 
Jie poniżył fiawfzy fie poflufznym aż ðo śmierci, a śmierct 
Krzyżowey. Co innego jet dobrowolna pokora, eo innego 
fłuzebnicza konieczność. Wydał za nas Syna na śmierć Ociec, 

82 lecz 
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lecz też mówi Paweł o Synie Bożym: Umiłował mię, i wy- 
dał famego fiebie za mię. do Galat: Roz: 2. Sam też Zba- 
wiciel u Jana w Roz: 14. o (fobie powiada: Miłuię Qyca, i 
jako mi Ociec rozkazał, tak czynię. Lecz i lzaiafz o nim 
przepowiedział: Ofiarowany jefi, bowiem fam chciał. Niech 
więc nikt nie śmie fugą nazywać Chryftusa, któren od 
niewolniezey fłużby nas uwolnił, którego Pismo S. nawet 


jako człowieka Panem ogłalza: /eden Pas Jezus Chryfi iUs, 


przez którego wfzyfiko. Żadeńsz Bwangeliftow, zaden z EM 
ftołow Chryftusa fugg nie nazywa, ale Panem i Zbawicielem: 
'Fomalz Apoftoł do ofiągnienia blizn od Chryftusa wezwany, 
zawołał: Pan móy i Bog móy. Blizni wfzakże w Chryftulie 
nie jako Bogu, lecz jako człowieku mieysce miały. Piotr 
zbraniając fię nóg umycia, mówi: Panie, Ty mnie umywajz 
nogi 2 Paweł: Pańd Jezusa, i Sezusa Chryfiusa Pana na 
Jzego, zawfze: mianuie. Leczi fan: Chryftus nigdy Qyca Pa- 
nem fwoim nie nazwał; rzekł poniekąd u Łukalza w Rozd: 
to. Wyznawant Tobie Oycze , Panie Nieba i ziemi; lecz 
famym rozdzieleniem wyrazow daf znać, iż Bóg jemu jeft 
Qycem, a rzeczy fiworzonych Panem: uwaga S. Atanaze- 
go przeciw Aryauom. Nazywa poniekąd Boga Qycem i Bo- 
giem fwoim mówiąe u Jana w Roz: 20. Wjięq buię do Qyca 
moiego, i Qyca wafzego, Boga moiego, i Boga wajzego. 
Lecz jako innym fposobem Bóg onemu i nam jet Qycem: 
tak różnym [posobem onemu i nam jeft Bogiem. Nam Bóg 
Qycem jet nie jako fynowi fwoiemu Jednorodzonemu; a'e 
jako: fugom przez lallte przysposobionym. Onemu Bogiem 
jek jako fynowi dobrow alnie na poflugę oliamiącema ię: 
nam zaś jek Bogiem jako tworzeniu fwemu rozkazuiącym. 
Jako Chryftus dobrowolnie dla nalzego oswobodzenia fie- 
bie wydał; tak my niewolniczym umyfłem, lecz ochoczym; 
nie jako fudzy pod: Zakonem, leez jako wolni przez Chry- 
ftusa pod talką pofawieni; nie bojaźnią nagleni, ale milo- 
ścią pobudzeni z ferca mów my Chryftusowi z apa 3 
5 Twóy jefiem ja, zbaw mnie, Nie może mówić Chry ftu- 
„, Sowi: Twóy jefiem, który fłuży fwoim pożądliwościom ; ; 
M takowy albowiem ma wiele» Panow. Przychodzi lubieżność 
n imówi: móy jefteś; albowiem w pożądliwości cielesney 
2, "Oa 
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rolkofzy, przez miłość owey młodzieniafzki mnie żaprze= 
dałeś fię , w spółliowanin z ową nierządńicą kupiłem ciebie. 


Przychodzi łakomfitwo i mówi: frebro i złoto, które rnafz, 
fiużebnictwa twego jeft cena; maiętność, którą pofiadafz, 
jet kuplą wolności twoiey. Przychódźi obżarfiwo i mówi... 
Zylkałem cię fobie między kuflami i bankietowaniem. 
Przychodzi pycha i mówi tobie: zaifte móy jefteś! alboż 
niewiefz, iż dla tego ciebie rozkazuiącym uczyniłeń, a- 


, żebyś mnie famey fłużył? Przychodzą inne wyftępki,itego 


podlego niewolnika fobie przywłafzezaią. Jak więc taki 
może mówić Chryfitsowi: Twóy jefiem? Odpowie takiemu 
Chryftus: Nie każ0y, który mówi Panie, Panie, wnidzie ðo 
Króleufiwa Niebiejkiego, Nie każdy „ który mnie mówi: 
Twóy jeficm, moim je... Jakim albowiem fposobem mo- 
że być moim, któren tego, co fłowami mówi, uczyńkami 
zapiera fię, i (prawami Diabłu obowiązuie fię? Nie jet 
imóy , którego płomień lubieżności pożera; bo moia jett 
czyftość. Nie jeft móy, którego ftaranność złupienia: fab- 
fzych bezpokoi; bo moia jet fprawiedliwość i niewin- 
ność. Nie jeft móy, którego gniew miota; bo moia jef ci- 


; cha fpokoyność. Od pijańltwa obrzękły, ambicyą światowey 


Rawy upoiońy, w którym i sladu trzezwego umiarkowa- 
nia znaleść nie można, moim nie jeft. Pokoy albowiem 


. jeftem, pieniać fe nieumiem. Comi po takim, -o którym 


przychodząc Diabeł mówi: n:óy jeft, mnie kark fwóy u- 
chylił, wiele w nim zmnyduię mego; twole Imie fobie 
przywłafzcza, a moie dzieła czyni. Nie jeft więc Chryftu- 
sa, chyba ten, któren od wyfiępkow wolny .... Może mó- 


wic: Częścią moig bóg jefi...Dziedzietwo moie“ nie w 


„, ftebrze i złocie, ale w Ctryfufie Jezufie.,, Nauka w tre- 


ŚCI Si Ambrożego. 


SAKE 
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| ROZDZIAŁ IV. 
III w Którym faladu Hrtykut TI. wykłada fig: 


LIHI Który fie poczoł z Ducha S. W arodzit fig z Maryi 
BIN Dziewicy, 


(MII Tym Artykułem wierzemy i wyznawamy, iż tenże 
[| | c” fam- Jezus: Chryftus jedyny Pan nalz, Syn Boży, gdy dla zba- 
wienia nalzego ciało we wnętrznościach Dziewicy przyioł 
nie tak, jak inni ludzie z nafienia, ale nad wfzelki porządek 
| natury, fprawą i działaniem Ducha Przenayświęt(zego poczę- 
LI ty jelt tak, iz taż fama Osoba nie przeltaiąc być Bogiem, 
II czym była przedwiecznie, ftała fię człowiekiem, czym wprzód 
ii nie była, ato bez żadney (woiey odmiany. 
| $. I Co znaczą te Jowa: który fie poczoł? 
| Te fłowa oznaczają: iż Syn Boży fat fię człowiekiem 
biorąc na fię ciało, nie z niczego od Boga tworzone, albo 
zinney jakiey fubltantycy! uformowane, ale w żywocie Pan- 
ny Matki z nayczyftlzey Jey krwi ukfztałcone. O czym Apo- 
ftoł do Galatów w Roz: 4. GJy przyfzło wypełnienie czasu, 
| zefłał Bog Syna fwego uczynionego z Niewiafiy, uczynio- 
I nego po) Zakonem. 
I IB | Przeklęci więc być powinni Minicheulzowie i Mar- 
| | cioniei Heretycy , którzy zaprzeczaląc , izby Pan nalz Je- 
zus Chryftus prawdziwe przyioł ciało : wyobrażenie i po- 
dobieńftwoó tylko niejakie ciała uznawali: Słowo fiato fig cia- 
ATEN łem i miefzkato między nami. u Jana Rozd: 1. Ponie- 
II waż tedy Dzieci /połeczność miały ciała i krwie,t On także 
| tychże uczefinikiem był. Apoftol do Zydow Rozd: 2. Sam też 
| Chryftus Uczniom po zmartwychwitaniu ukazawfzy fię: Do- 
tykaycie fig ( mówi ) i przypatruycie, bo Duch nie ma ciała 
i kości, jako widzicie, że Ja mam. u Łukafza Roz: 24. Je- 
żeli nie było prawdziwe Chryftusa ciało: życie Jego, któren 
| ' jet prawdą, nie byłoby czym innym, jak tylko niejakiego 
| kłamftwa ciągłą osnową ; gdyż we wlzyftkich mowach iu- 
czynkach ciało okazywał. Próżne byłoby i omamialące odkupie- 
nie nafze , jeżeli nie było prawdziwe te ciało, w Se Chry- 
us 


n 
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Rus zbawienie na(ze fprawował. Bez prawdziwego ciała, ani 
prawdziwie cierpiał, anı prawdziwie zmartwychwftał ; a tak 
osycha nafza nadzieja, ruinuie fię całe dzieło Boże, i Chrze- 
ściańlkiego wyznania pożytek. Gdyby prawdziwego nie przy- 
ioł ciala, nie. byłby prawdziwym Człowiekiem i Synem czło- 
wieczym : które jednak imie tak eżęfto (obie przyznaie. Je- 
zeli Chryftusa Ciało nie jeft prawdziwe, nie pożywąmy one- 
go w Sakramencie Eucharyftyi, ani przez one Bóftwem kar- 
miemy fię , ani ciała nafze fą członkami Chry Rusa: „Gdyby 
s Pan nafz Jezus Chryftus fzezegulnie Dufzę ludzką przy- 
mika członkami Jego nie byłyby, tylko Dufze nafze: że zaś 
„, Cialo przyioł, przez co- jef głową nam, którzy z Dulzy i 
z Ciała fkladamy fẹ, członkami zaifte Jego fą i ciała nafze.,, 
słowa Auguftyna. 

Próżno zaś ciała i poczęcia w żywocie Niewieścim 
plugawftwa rozwodzą Manicheulfzowie 1 Marcionici, ażeby 
fię okazać mogli , iż fłufznie prawdziwość ciała, i prawdzi- 
we*w żywocie Panieńlkim poczęcie zaprzeczają. Poniewak 
glupftwo Boże jef męórfze nað ludzi, Paweł w Liście 1. 
do Koryn: w Roz: 1. A do 'Pytusa w Roz: 1. Czyfiym ( mówi ) 
w/zyfiko jefi czyfie. Y jeżeli promienie fłoneczne Wady kloak 
przenikając, bynaymniey jednak nie każą fię, ani fwądem za- 
rażaią fię ; chociayże widome światło będąc ciałem z plu- 
gawftwami zmyfłom podpudaiącemi ma więcey zwiąsku:,, 
s» Jako mniey więc fowo Boże ciała niemaiące i niewido- 
„ me będzie fię mogło pokalać od ciała Niewiafty, w któ- 
n Tym przyieło ciało ludzkie z Dufzą , frzódkowaniem któ- 
» rey w ciele flabośei nafzey Mijeftat ftowa Bożego niewi- 
» domie przemiefzkiwa. Zkąd jawno jet, iż zadnym fposobem 
» mie mogło fowo Bcże od ciała ludzkiego (kazy zaciągnąć, 
„ od którego i fama Dulza nie jek zmazana. Nie'w ten 
»» Czas albowiem, gdy rządzi i ożywia ciało, lecz gdy Jego 
„, dobra doczesnego pożąda, Dufza od ciała zmazę zaciąga, 
Howa Auguftyna. Omamienie i kłamftwo, przez któreby zmy- 
slone ciało oczom ludzkim okazywał, barziey Bogu nie przy- 
ftoi, aniżeli przyięcie przwdziwego Ciała. Ztąd Tertulian 
przeciw Marcionowi pilząc: „Zadna iftota i fubftancya C po- 
» wiada ) nie jelt godna, ażeby fię oną Bóg przyoblekał; w 
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cokotwiek fię przyobleka, to far doftoyaym czyni; byleby ` 
„ tylko bəz kłamfiwa. Y przeto, jaka to jet mowa: że ra: 
„ czey prawdę za rzecz nieprzyłtoyną osądził, aniżeli kłam- 
„ two ciala? Y ma [mym mieygcu. „Przecz kłamftwem na 
„, dwoie dzielifz Chryftasa? Cały prawdą był. Wolał cialem 
„, fię urodzić, aniżeli w czymkolwiek fiebie (umego kłamkliwie 
a zmyglaCz,, 

Równie przeklęta Apollinaryfow Herezya, którzy mó- 
wili, iż ciało od Syna Bożego nie już w czafie przyięte, ale 
przedwiecznie z nim zroste i fpoione było. Idzie zatym, iż 
ciało jet fpółifthtne Synowi Bożemu, j że Qciec jelt, (póli- 
ftotny ciału; że Wcielenie i Macierzyńfitwo Maryi nie byly 
potrzebne ; że Słowo Boże z natury fwoley nie było niesier- 
piętliwe. Te bledow monftra, że z Herezyi Apollinaryitow 
naftępuią , okaznią , i błędy zbijają SS. Atanazy , Grzegorz 
Nazyanzeńiki, Ambroży i Teodoret. 

‘Niemniey przeklęta Walentyna niezbożność , które 
nauczał, iż Chryftus ciała z Nieba przyniolł, a przez żywot 
Maryi, jak woda przez kanał przefzedł, nie z niey nie biorąc. 
Na ten błąd (padli nakoniec i Apolinaryści utrzymując: iż 
Syn Boży z Nieba zkępuiąc, powietrzne:i gwiazdzifte fobie 
uformował ciało. Bluznierftwa (woie zafadzali ei Heretycy na 
Pisma naftępuiących mieyscach: Zaden nie wjiąpił do Nieba, 
jedno który zfiąpił z Nieba, Syn Człowieczy, który jef w 
Niebie. u Jana w Rozd: 3. Jam jef Chleb żywy, który z 
Nieba zjłąpił. w Roz: 6. Pierwfzy człowiek z ziemie ziem- 
fki, wtóry Człowiek z Nieba Niebiejki. Apoftot-do Korynt: 
w Lise: 1. Rozd: 15. Liecz te świadectwa fzczegulnie znać da- 
ią, iz Chryftus co do Osoby i natury Boflkiey z Nieba zltą- 
pił, nie zaś co do ciała na lig przyjętego. Może wfzakże te 
ciało i Niebiefkim i Chlebem z Nieba być nazwane, z przy- 
czyny. dzielności, którą, w żywocie Panieńlkim uformowane 
było; ukfztałcone albowiem jeft przyćmiehiem i fprawą Du- 
cha S. nie zas Niebielkim jet co do fwoley iftoty 1 fubftan- 
cyi. Ze Chryftus nieomylni: miał ciało takiegoż, jak- nalze, 
gatunku i nam fpółilto:ne, z kości, krwi, i wfzyftkich człon- 
kow zupełności złożone, wfzyftkie te Pisma dowodzą , któ- 
re mówią: iż Syn Boiki fal fię Człowiekiem, Jako to mię- 
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dzy innemi u Jana w Rozd: 8. Teraz fzukacie mię zabić 
Człowieka, którym wam mówił prawóę. Te takoż Pisma, 
które świadczą , że był Poczęty w żywocie , że łaknol , pra- 
gnol, drogą fpracowany odpoczywał, cierpiał, krew przelał, 
do Krzyża przybity umarł, przekonywaią: iż nie z, gwiazd 
wzięte, nie Niebielkie, nie powietrzne było Chry fusa ciało, 
lecz prawdziwe z Niewiafty narodzone, tegoż znalzym cia- 
łem gatunku, według owych fłów Pawła S. do Zydow w Roz: 
1. Nie mamy naywyżfzego Kapłana, któryby fię nie mógł 
mlitować nad krewkościami nafzemi , lecz kufzonego. we 
wfzyfikim na podobieńfiwo, oprócz grzechu. Y do Rzymian 
w Roz: 1. o Synie Bozym mówi: Który fig fiat Jemu znas 
fienia Dawidowego wedle ciała, Tym podobne inne Pisma 
S. wyroki tenże błąd wywracaią. 

Bezrozumny i równie niezbożny jeft inny Apollinara 
błąd, którym nie zupełną w Chryftulie ludzką naturę uzna- 
wał, to jeft: ciało tylko niemalące Dufzy, którey mieysce 
Słowo' wcielone zaftępowało. Posledniey przypulzózał Du- 
fzę, którą żyjemy i czuiemy, fpólne też nam z innemi zwie- 
rzętami czynności odbywamy':; to zaś odioł, co w oney jeft 
znakomitlzego , to je: rozum, którym od zwierząt różniemy 
fig. Ten płod głupftwa Apollinara fam rozum wywraca. Chry- 
ftus albowiem Bóg jeft i Człowiek dokonały, fpóliftotny Oy- 
cowi co do Bóftwa, fpółiiotny nam co do człowieczeńftwa: 
jak Pisma, Sobory, Qycowie, Składy wiary. nauczaią; do- 
fkonałym zaś i prawdziwym nie byłby Człowiekiem, gdyby 
ciało bez Dulzy, albo Dulzę miał bez rozumu. Trzeba było, 
ażeby Chryfus jednaez i pośrzednik między Bogiem i ludz- 
mi był jedney z Bogiem i jedney z nami iftoty; nie byłby zaś 
jedney z nami iftoty, gdyby mu na jakiey części do fkładu 
natury ludzkiey należącey zbywało. Nakoniec, gdy (kaza grze- 
chowa calego zaraziła i przenikneła człowieka, jeżeliby w: 
naturze. ludzkiey od Syna Bożego przyiętey części jakiey 
nie doftawało, ta nie byłaby uleczoną i nie otrzymałaby zba- 
wienia; a zatym nie byłby cały człowiek naprawiony i od- 
kupiony. Ztąd 8. Grzegorz Nazyanzeńlki mówi: ,,Jeżeli kto 
„w człowieku rozumu niemaiącym ufność pokłada, fzalony 
i, jeb zapewna, ani godzien, ażeby cały był. zbawiony; co 
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n albowiem przyiętym nie było, to i ułeczenia nie otreyma- 
„ ło; co zaś złączomym było z Bogiem, to i zbawieniem u- 
„, darowane. Jeżeli w połowicy tylko Adam upadł, ‘niech w 
s połowicy tylko będzie i to, eo fię przyimuie, i co zba* 
„, wienia doftępuie ; lecz jeżeli cały zgrzefzył , cały takoż 
s Jednorodzonemu złączony jeft, i cały odbiera zbawienie., 
O czym też Augufityn: „Gdy te przyięcie ( mówi) dla 
„, zbawienia nalzego ftało (ię, ftrzeżmy fię mniemać, iżby cóś 
s nalzego do tego przylęcia nie należało, a zatym ani da 
„ zbawienia. Y gdy człowiek, wyiowlzy kfztałt ezłonkow , 
„, któren różnym zwierząt rodzaiom różny dany jeft, nie różni 
„ fię od bydlęcia, chyba tylko rozumnym duchem; jakim fpo- 
s sobem będzie zdrowa wiara, która wyznaie, iż mądrość 
„ Bolka to znalzego na fię przyieła, co nam (polne jet z 
„, bydlęciem, tego zaś nie przyieła, co oświeca fię światłem 
s mądrości, i co człowiekowi jeft właściwym? 
Wyklinaymy takoż Monotolitow Herezyą , która jedną 
w Chryftufie wolę i jedne działanie, ate Bóftwu właściwe u- 
pornie utrzymowała: adwie w Chryftufie wole, to jet: Bofką 
i ludzką i dwoiakie według liczby natur działanie wyzna- 
waymy zgodnie doprawideł wiary i Pisma S. wyraźnych 
świadectw: Qycze móy jesli można rzecz, niechay odeydzie 
ode mnie ten kielich ; wfzakże nie jako ja chce, ale jak Ty. 
u Math: Rozd: 26. Wfzakże nie moja wola, ale twoia nie- 
chay fig fianie. u Łukalza Roz: 22. Y u' Jana: Zstąpiłem z 
Nieba, nie ażebym czynił wołę moig, ale wolę tego, który 
mię pofłał. Z tych wyrazow Pisma jawno jet, iż w Chryfu- 
fie Bogu i człowieku była Bolka i ludzka wola, jednoczył 
Chryftus wolę fwoią z wolą Oyca, wfzakże wolę ludzką ; albo- 
wiem wola Bolka w- Chryftufie tak jet jedna i taż fama, jak 
Syn z Oycem jeft jeden i tenże Bóg; ludzką zatym wolę 
poddawał i zgadzał z wolą Oyca; a zatym, prócz Bofkiey, miał 
Syn Bofki wcielony, który mówił, wolę jakoczłowiekowi wła« 
ściwą. Artykuł ten wiary zgodną Kościołow nauką , i Qycow 
ftatecznym podaniem przyznany utwierdził Laterańeńfki So- 
bor pod Marcinem pierwlzym Rzymikim Bifkupem, i fzófty 
Sobor powfzechny, Koftantynopolitańlki za Papieztwa Aga= 
tona przez Pofłow prezyduiącego. Zarzuty Monotolitow wys 
i Wróe 
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wrócili 3. Maxym Męczeńnik i S. Damascen. Chociayże je- 
dnak dwie byly w Chryftufie wole, nie godzi fig jednak z Mo- 
notolitami mówić i myslić, iżby kiedy fobie były przeciwne; 
albowiem chceńie człowieka przyiętego ód Boga nie było 
przeciwne Bogu, jako te, które całe było ubóftwione: mówi 
S. Grzegorz Teolog. Wfzyfiko to, cośmy w tym Paragrafie 
mówili, wyznawamy temi fłowami: Który fig poczoł, albo 
owemi Składu Konftantynopolitańlkiego: Y wcielony i czło. 
wiekiem fiat fię. 
$. H. z Ducha Swietego. 

Czemu Chryftus z Ducha Swiętego poczętym zowie fig? 


Gdy mówiemy , iż Chryftus mocą i dzielnością Ducha 
S. jet poczęty: bynaymniey nie przyznaiemy , że ta jedna 
Tróycy Przenayświętl(zey Osoba Taiemnicę Wcielenia (pra- 
wiła. W fzyfiko albowiem to, co Bóg zewnątrz fiebie działa , 
Trzem Osobom jeft (polne; ani jedna więcey nad drugą, ani je- 
dna bez drugich działać może; jedne albowiem we trzech oso- 
bach wyznaiemy Bóftwo, jedną wolę , jedną i nierozdzielną 
file; chociayże Pismo S. z tych czynności , które fą wlzyń- 
kim Osobom (pólne: jedne Oycowi, jako to ftworzenie, odku- 
pienie Synowi, Duchowi S. poświęcenie tak: jak Oycowi 
potęgę, Synowi mądrość , Duchowi Swiętemu miłość przy- 
pisuie; dla czego, mówiliśmy na innym mieyscu. Cała więc 
Tróyca czci naygodnieyfzą Wcielenia, albo Poczęcia Chry- 
ftusowego Taiemnicę fpólnym i nierozdzielnym działaniem 
fprawiła. Co świadczy Ewangelifta opowiadaiąc, co Anioł 
Pannie Maryi odpowiedział: Duch $. zfiąpi na Cię, i moc 
naywyżfzego zaćmi. Przeto i co fię z Ciebie narodzi. Świę- 
te, będzie nazwane Synem Bożym. u Łukafza w Rozd: 1. 
Przytomny więc tu jeft naywyżfzy: przez te nazwanie 
rozumiey Qyca, źrzódło -cał+go Bólftwa; przytomna 
jet moc naywyżlzego, przez którą w/zyjiko figę fiato, to 
jet: Syn, któren prawdziwie ciało na fię przyioł , i w jedną 
Osobę złączył, i fam (zczegulnie wcielony jet; przytomny 
jek Duch S. któremu jednak osobliwym niejakimści [p0s0- 
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bem -owe dziwne dzieło Pismo S. poświęca, 1 Kościoł w 
Symbole przyznaie, a to z wielorakich przyczyn. 

Pierwfza jet: iż wfzyftkie cuda, i dzieła nadprzyro- 
dzone Duchowi 8. przypisuią fię; Poczęcie zaś albo Weie- 
lenie Chryftusowe jet nacer wielkim i naywięklzym cudem 
złey naybardziey przyczyny, że w tymże czale, w którym 
Błogofławiona Panna na Słowa Aniellkie zgódziła fię mówiąc: 
Oto Służebnica Pana; niech mi fig fianie według Słowa 
twego, Nayświętlfze Chryftusa Ciało z nayczykfzey teyże 
Dziewicy krwi uformowane, i z Dulzą rozumną było złą- 
czone ; a tak w tymże famym czasu momencie Chryfius był 
i Bóg i dolkonały Człowiek. A któż będzie wątpił, iż to jefk 
nowym i podziwienia godnym Ducha S. dziełem > gdy, we» 
dług porządku natury, chyba w pewnym czasu przeciągu cia- 
ło od Dufzy zarządzone i ożywione być może?. A co więk- 
fzego podziwienia godno, iż nie pierwiey Chryftus był Czło- 
wiekiem ; jak Bogiem ; lecz jak tylko Dufza z cialem, Bé- 
ftwo też z Dufzą i ciałem zlączone było: „Jedne albowiem 
„ było w żywocie Maryi Parmy poczęcie Bóftwa i ciała, i 
„Jeden Chryftus Boży Syn w obudwóch naturach poczę- 
s ty, ażeby zmazę fkażonego plemienia od tego zgładzać 
» poczoł, od czego w każdym z rodzących fie zaczyna fię,,, 
mówi $. Fulgenciufz. Cud ten przepowiedział. Jeremialz w 
Roz: 3r. Pan fiworzył nowinę na ziemi: Białogłowa ogar- 
nie męża: Mąż wlzakże we wnętrznościach Maryi Panny 
był, Chryftus mądrością i łafką. Ani tey prawdzie fprzeci- 
wia fię Pismo: A Jezus fie pomnażał w mądrości i wleciech 
iw łasce u Boga i u lnózi, Nie w Chry tufe albowiem te 
przymioty wzroft brały , ale przez okazanie tych przymio» 
tow pomnażał fie fzacunek Chryftusa w tych, którzy Go 
widzieli i fiuchali: 4 zdumiewali: fie wfzyscy, którzy Go flu- 
chali , rozumowi i oopowieOziom. Jego. u Łukalza Rozd: 2. 
Owlzem od famego momentu poczęcia Chryfius Człowiek 
widzeniem Boga był udarowany , i Nayświętlza Jego Dufza 
naywyżlzey: (zczęsliwości wieczney ftopien odziedziczyła: jek 
Chrześcianie wlzyscy zgodnie przyznaią. 

Druga przyczyną: że Taiemnica Wcielenia Syna Boże- 
go osobliwizą i niezmierną okazuie Boga ku nam miłość; 
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Tak Bóg umiłował świat, że Syna [wego Jeonorodzonego 
wydał. u Jana_Roz: 3. Te Bofkie dzieło wfzyfikie miłolier- 
dzia idobroci Jego przewyżlza dzieła. Zikąd S. Leo mówi:;, 
Zawlze poniekąd różnemi fposobami, i różnym wymia- 
rem dobroć Bolka narodówi ludzkiemu doradzała, i liczne 
opatrzności [woiey daty we wfzyftkich przefzłych wiekach 
łalkawie fzafowała; lecz w tych ofiatecznwych czafiech 
wfzelką obfitość zwyczayney łafkawości przewyżlzyła, gdy 
w Chryftufie fame do grzefznikow miłefierdzie, do błądzą- 
cych prawda, do umarłych życie zftąpiło : że Słowo owe 
„, przedwieczne i Rodzącemu równe, w fpołęczność. Bóftwa 
„ [wego , nalzey natury podłość przyieło; i Bóg zrodzony 
»„ Z Boga, tenże Sam rodził fię z człowieka., Gdy więc 
dobroć przypisuie fię Duchowi 5. jak mądrość Synowi, a 
moc Qycowi; i ponieważ Duch S. jet miłością Qyca i Sy- 
na; przeto Wcielenia dzieło osobliwizym fposobem i przy- 
zwoicie Duchowi S. przyznane jeft.. 

Potrzerie: Chryftusowe poczęcie osobliwiey Duchowi 8. 
przyznaie fię dla tego: że natura ludzka w jedność Osoby 
nie z jakichkolwiek zafług , ale jedynie przez łalkę jeft przy- 
ięta, która to lafka zależy na famym osobitym złączeniu, 
albo na. uczeftniectwie Osoby Bofkiey, naturze ludzkiey o- 
świadczonym , przez co Chryftus od początku poczęcia fwe- 
go, Bóg razem był i człowiek. Tym zaś naybarziey, inayo- 
czewiściey Bolka okazuje fię łafka; albowiem natura ludzka, 
która je w Chryftufe, jak bytnością, tak izafługą tego daru, i 
tego z Osobą Bolką uczeftnictwa nie uprzedziła: „Jednoro- 
s dzony Syn ( mówi Auguftyn ) nie z łafki, ale z natury 
, przez łafkę przyioł człowieka w taką jedność Osoby, że 
„, tenże [am był takoż Synem człowieczym. Tenże fam albo- 
s wiem Jezus Chryftus Syn Boży jednorodzony , to jefi: je- 
s dyny Pan nalz narodzony jeft z Ducha 8. i Dziewicy 
» Maryi. A wfzakże Duch S. Poży dar jet równy darniące- 
» mu... Przez to więc, że z Ducha S. jeft narodzenie Chry- 
„, Rusa według człowieczerfiwa, co innego, jeżeli nie fzcze- 
„, gulna okazuie fię łafka?,, i 

Poczwarte: Dla tego przyriscie fie poczęcie Chryfiusa 
Duchowi S. ażeby oznaczona by la różnica od poczęcia ine 
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nych ludzi, którzy z chęci ciała poczynaią fie, i których cia. 
ła przez pożądliwość krzewiące fię fa ciałem grzechu, przez 
eo pierworodnym grzechem dufza zaraz fkażoną zofłaie, jak 
tylko w ciało fię wlewa, i zaciąga fkłonność do grzecnow; 
które własną wolą popełniaią fig. Chryftus zaś poczęty jef 
nie z pożądliwości, ani w ciele grzechu, lecz w podobieńt- 
fwie grzefznego ciała , ażeby przez grzech potępił grzech 
w ciele. Apoftoł do Rzymian Roz: g. 

Popiąte: Dla świętości nayobfitlzey i nayznakomitlzey 
Chryftusa Człowieka poczęcie Jego Duchowi $. przyznaje 
fię ; do tego albowiem zmierzało Wcielenie, ażeby ten, któ- 
ren lig poczynał, był człowiek Święty nie przypadkową i 
ftworzoną świętością, ale iftotną , to jeft: Bóftwa pełnością: 
Gdyż w nim miefzka wfzelka zupełność Bófiwa cieleśnie. do 
Kolosan Rozd: 2. Który poczęciem [woim ftat fię Synem 
Bożym. Y przeto od Daniela Świętym „Świętych nazywa 
fię. Archanioł tez Gabryel do Maryi: Co fig z Ciebie naro. 
Ozi święte, będzie nazwane Synem Bożym. Duch zaś Swię- 
ty nazywa fię Duchem poświęcenia. Jako więc ludzie przez 
Ducha S. poświęcaią fię, ażeby fię fali Synami przysposo- 
bionemi: tak Chryftus z Ducha 8. poczęty jet w świętości, 
ażeby. był Synem Bożym naturalnym. Ztąd do Rzymian w 
Roz: 1. rzeczono: Który jef przeznaczony Synem Bożym 
w mocy, wedle Ducha poświęcenia: Siebie famego, to jeft: 
przyiętą od fiebie -naturę poświęcił Chryftus, jak Sam mó- 
wi u Jana Roz: rg. A za mie Ja poświęcam [amego fiebie, 
aby i oni byli poświęceni wprawózie? Poświęca fię zaś w 
Duchu Świętym, ‘którego przyimuie jako człowiek , fobie 
zaś daie jako Bóg, wlzakże nie według miary; tenże albo- 
wiem jek, który daie, i który przyimuie: „Y że mocen jek 
„ dać według miary, dla tego nie mógł przyiąć według mia- 
„ryj w poltaci albowiem będąc, Ducha daie; poftać fugi. 
„ przyimuiąc, Ducha przymuie. Lecz że fam według miary 
sı daie, dla tego nie według miary przymuie. Według mia- 
„ ry albowiem daie wielu Synom, lecz nie według miary 
n bierze Jedyny Syn; albowiem tak jet prawdziwym Czło- 
„ wiekiem, że razem jelt prawdziwym Bogiem., fłowa 9, 
Fulgencyulza, Chryftus więc pełną , miary i granic niezna. 
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iątą , to jef: niezmierną i niefkończoną świętość, jako czło= 

wiek przyioł; w tym znaczenin Piotr 5. mówi 6 Chry ftu= 

fie: Jako Go pomazał Bóg Duchem 8. i mocą. Te zaś po+ 

mazanie było Bóftwo fame, i Osoba fłowa do uczefinictwa 

[wego naturę ludzką przyimuiąca ; ten jelt oley pomazania, 

o którym w Psalmie 44. Umiłowałeś fprawieoliwośc, a nie- 

nawioziałes nieprawości; przeto Cię pomazał Boże Bóg 

twóy oleykiem. wesela nað uczefiniki Twoie. Z tegoż zrzó- 

dła wypływa, iż grzech w Chryftufie mieysca nie miał, to jeft: 

iż nie tylko wolny był od wlzelkiego wyftępku ( jak Piotr S. 

w Liście 1. mówi: Któren grzechu nie uczynił, i nie jefi 
znaleziona zdrada w uściech Jego. Y fam o fobie Chryftus: 

Kto z was będzie mię firofował o grzechy ) Ale też i niepo- 
dobna rzecz, ażeby Chryftus grzech jaki mógł popełnić: /4/bo- 
wiem przyfiało, abyśmy takiego mieli naywyżfzego Kapla- 
na, Świętego, niewinnego, niepokalanego, odłączonego od 
grzefznikow , i któren fiat fig wyżfzy nað Niebiosa. Apo- 
ftoł do Zydow w Rozd: 7. Jakim fposóbem światło prawdzi- 
we ciemnaścią grzechu przyćmione być mogło? „Jako żela- 
„, Zo rospalone, i całe ogniem przeniknione, póki w tym jeft 
„, Ranie , zimna przypuścić nie może , tak Duflza Chry tusa 
„ tyle z Bóftwem złączona i od Bóftwa przenikniona, że 
„ taż fama Osoba jeft Bogiem. i Człowiekiem, żadney fka- 
„ zie grzechowey przyftępu dać nie mogła., Podobieńfiwo 
Orygenesa. 

Temu wiary Katolickiey Artykułowi nie fą przeciwne 
słowa Apoftoła w Liście do Koryntow w Rozd: 5. Tego, któ- 
ry nie znał grzechu, uczynił grzechem za nas, abyśmy [ię 
fiali fprawieoliwością Bożą w mim. Znaczy Apoftoł albo- 
wiem, iż Chryftus ftal fię ofiarą za grzech; fposobem albowiem 
mówienia w Pismie używanym ofiara za grzech .przyno- 
fząca fię, grzechem nazywa fię: tak u Ozeafza w Rozd: 4. 
Grzechy ludu mego ieść będą ( Kapłani ) Zkąd Auguftyn:, 
s Dla podobieńftwa ciała grzechu, w którym przyfzedł, na- 
a; zwany jeft i [am grzechem, maiący fię ofiarować na zgładze- 

„nie grzechow ; w ftarym albowiem Zakonie grzechami na* 
„ zywały fię ofiary za grzech; te cieniem były, On fal fię 
»„ Ofiarą prawdziwą. 
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$. III. Gdy Chryfius z Ducha S. gef, czemu Duch S. 


nie jeft Qycem Chryfiusa? 


Chociayże Chryfius z Ducha S. jet poczęty, nie jef 
jednak Ducha 8. lecz Boga Oyca Syn jedyny , i tenże Dzie- 
wicy Matki. Nie każda albowiem rzecz , która fię z drugiey 
rodzi, koniecznie jet jey Synem; ale w ten czas tylko, kie- 
dy jeb tegoż famego rodzaju, i w mocy [wego rodzenia fie, 
teyże lamey natury ma podobieńftwo : tak na przykład € mi- 
nowlzy inne podobieńftwa ) którzy fię rodzą z wody i Ducha 
S. na Chrzście, nikt przyzwoicie Synami wody nie nazwie, 
ale właściwie nazywaią fig Synami Bożemi, i Matki Kościo- 
ła, tak więc za fprawą Ducha $. narodzony jeft Syn Boga 
Qyca, nie zaś Ducha S. Ani z tego, że niektórzy nazwa- 
nie Synow nofzą, wnofić koniecznie trzeba , iż fię narodzi- 
li, jakiemi fą ci, których za dzieci przyjmują. Nazywaią fię 
także w Pismie Synówie piekła, nie już z piekła rodzeni, ale 
uczynkami do piekła dążący; jąk Synowie Królewfiwa, któ- 
rzy fposobią fig ku chwale: „Gdy więc niektóre rzeczy ro- 
„ dzą fię z innych nie tym fposobem, iżby byli Synami; ani 
każdy, który nazywa fię Synem, rodzi fig ztego, którego 
zowie fię Synem: zailie [posob ten, którym fię urodził Chry- 
ftus z Ducha 8. nie jako Syn, a z Maryi Dziewicy jako 
Syn, daie. nam poznawać łalkę Bolką, przez którą czlo- 
wiek bez żadnych poprzedzaiących zafług, w famych po- 
czątkach natury fwoiey, kiedy być zaczoł, z ftowem Bo- 
żym był złączony w taką Osoby jedność, iż tenże fam 
fallig Synem Bożym, który Synem człowieczym, i Synem 
człowieczym, który był Syn Boży. A tak przez przyięcie 
natury ludzkiey, ftała fię niejako temu człowiekowi, niby 
przyrodzoną fama lafka, żadnego grzechu przypuścić nie- 
mogąca. Y dla tego ta lalka, trzeba było, ażeby przez Du- 
s cha S. była wyrażona; albowiem On tak prawdziwie jet 
p Bogiem, że też i darem Bofkim nazywa fię.,, Rozumowa= 
nie S. Auguftyna. Rodzi fię więc Chryftus z Dacha 8. i Ma- 
ryi Dziewicy, nie jeft jednak Synem Ducha 8. bo Ciało je- 
go nie jelt częścią (ubkancyi Ducha 5. ale Maryi Dziewicy; z 
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Ducha S. rodzi fig przez łafkę, z Maryi rodzącey przez 
naturę, l 
$. IV. Chociayže trzy Osoby Tróycy Przenayświęt- 
faey Woielenie fprawowaty, fam jeden tylko Syn 
wcielony jefe. 

Jedna i taż fama jet SS. Tróycy Osob czynność i dzia- 
łanie (jak mówiliśmy ) i przeto Wceielenie razem wfzyftkie 
i nierozdzielnie fprawowały ; nie trzy jednak Osoby wcielo- 
ne lg, ale tylko (yn jeden; albowiem BóRwa i ciała jedna 
jet Osoba; własność zaś osobifta kazdey Bolkiey Osobie 
tak przynależy, że inney Osobie przyfiosowana być nie mo- 
że. Albowiem nie tenże jet- Ociec , któren iSyn; ani Duch 
S. jet albo Oycem, albo Synem. Ztąd idzie, iż być może 
rzecz jaka od Qyca i Syna i Ducha S. udziałana , a jednak 
od jednego Syna przyjęta. Jak na przykład Dulza przez cia- 
ło, owlzem zciałem razem czyni, kiedy ciało jadłem fię za- 
fila, a jednak fame ciało jadło przyimuie; żeby zaś przylęte 
było, Dalza razem z ciałem fprawuie:,, W owym więc jedze- 
„niu fpólna i jedna Dulzy i ciała czynność, lecz przyimo- 
„, wanie ( pokarmu ) jet famego ciała. Tak ludzka natura 
„ całey Tróycy działaniem uczyniona, od famego jednak tyl- 
„ ko Syna w jedność Osoby była przyięta.,, Wykład S. Ful- 
gencyulza. 


$. V. Narodzony z Maryi Dziewicy. 


Wierzyć trzeba, iż Blogoflawiona Marya Panna 


prawdziwie t właściwie jeft Matka Boża. 


W tymże albowiem czasu momencie Boga i Człowie: 
ka poczeła Chryftusa Jezusa, i Onemu fubftancyi ciała fwe- 
go cząftki udzieliła, krwi też nayczyfilzey do uformowania 
Jego ciała dodała;,któren w momencie, w którym fię poczoł, 
Bóg był i Człowiek; którego dziewięc Miefięcy w żywocie 
nofila, i w czafie fpełnionym porodziła. Oznaymił to Maryi 
Anioł, gdy mówił: Oto poczniefz w żywocie i porodzi(z Syna, 
a nazowiefz Imie Jego Jezus. Ten będzie wielki, i będzie 
zwan Synem Naywyż/zego ...Przetoż ico fig z Ciebie na- 

i U rodzi 
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rodzi Swięte, będzie nazwane Synem Bożym. Y tu w tutku 
zyściło fię, co przepowiedział Prorok: Oto Panna pocznie i 
poro0zi Syna, i nazową Imie Jego Emmanuel. lzaiafz w 
Rozdz: 7. Gdy albowiem była w Betleem z Józefem Oblu- 
bieńcem i cżyjłości fwoiey firóżem: wypełniły fię Oni, aby 
porodziła , i porodziła Syna [wego pierworodnego , a uwi- 
neta Go w pielufzki, i połeżyła Gow żłobie, iż mieysca im 
nie było w gospodzie. Toż famo Elzbieta o poczęciu Syra 
Bofkiego Bolkim obiawieniem nauczona, i Duchem S$. na- 
pełniona , zawołała głosem wielkim i rzekła... zkądże 
mnie to, że przyfzła Matka Pana mego do PRET Łukafza 
w Rozd: Ztąd S. Mateulz Ewange lita, gdy Genealogia 
Chry ftusa a adził do Józefa męża Maryi: Która ( mówi A 
poroozi Syna i nazwiefz Imie Jego Jezus. Tego zaś Jezu- 
sa Chryftusa prawdziwym Bogiem i człówiekiem całe no- 
wego teftamentu Pismo opowiada. Paweł S. Synem Bożym 
uczynionym z .Niewiajły nazywa; nie z inney wfzakże, jak 
z Maryi Dziewicy Chry fus prawdziwy Emmanuel z nami Bó óg, 
nade wjzyfiko Bó 08) Bk ogof lawiony na wieki, jak mówi Apo- 
Rot. Marya więe AZ Chryftusa Matka właściwie i praw- 
dziwie Boga Matką jet. Nie Chryftusa zatym tylko, Rodzi- 
cielką nazwana być powinna, ale Boga przeciw Neftoryu- 
fzowi Konfiantynopolitańfkiemu Bifkupowi, który zaprze* 
czał, że Marya Panna Boga-Rodzicielką była. Herezya ta 
od Efezkiego powlzechnego Soboru razem z fwoini wyna- 
lazcą potępiona zoftała. 

Ani nowe zaś , ani pierwlzy raz od S. Cyrylla i Efe- 
zkich Oycow wynalezione i wniefione, i Maryi Dziewicy 
przyznane Boga-Rodzicielki nazwanie było; albowiem przed 
Efezkim Soborem, Marya Matką Bofką nazywali Orygenes we- 
dług świadectwa Sokratesa, S.. Dyonizy Alexandryilki w 


* Liście Synodalnym do Pawła Samosatena, S. Atanazy w Mo- 


wie 4. przeciw Aryanom, 8. Bazyli w Homilii 25. o narodze= 
niu Chryftusa wedł ug, natury ludzkiey, $. Grzegorz Nazyan- 
zeńlki w Mowie 35. A w Liście do Kledoniufza, S. Amphi- 
lochiufz w Mowie 4. 8. Proklus w Mowie 5. iinni, których 
8. Cyryl w Kfiędze o AA wierze wylicza. Neftoryulza 
zaraz, jak tylko śmiał ogłafzać , że Marya Panna nie jeft Bo- 
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ga Matką , Chrześc cianie wízysey zbrzydzili i przekleli; Tan 
Aatyocheylki I Patrygreha, chociayże Nefioryuiza, [wego w 
jeduymże Moniltyrze niegdyś fpółmielzkańica przyjaciel , z 
którey przyczyny i Synod Hfezki powlzechny udareninić 
ufiłował: z tym wlzyfikim w Liście prywatnym do Nefteryu- 
fza wyraził, iż nazwanie Boga- Rodzicy od zadnego z Pisa- 
rzow Kościelnych nie było odrzucone, a wielu i nayżjiako: 
mitfzych Ma Pannę Boga- Rodzicą czcili. Peodoretus ta- 
koż, chociayże barzo dlugo. Neftoryulzowi fprzyiał, i waśnił 
fie z S. Cyryllem Alexandry ikim, w Kliędze jednak 4. o ba- 
A Heretyekich napisal: „Ze naydawnieysi wiary Kato- 
„, lickiey opowiadacze z podania Apoftóllkiego nauczali, iż 
„ Matka Pana nazywana, i wierżona być ma a -Rodzica.;, 
Za bm podaniem idąc 5. Cyryl, Sobor Efezki iinni Oyco- 
wie, Papieże, Sobory, a mianowicie V. Sobor powlzechny 
w Kanonie 6. przeklina tych, którzyby mówili: plž Swięta i 
Naychwale bniey [za zawlze Dziewica Marya nienależnie, 
e: i nieprzyzwoicie; i niefprawiedliwie jef Boga- Rodzica., 
Do wiary więc Katolickiey należy wyznawać przeciw Ne- 
ftoryanom, iz Marya Panna jet właściwie i prawdziwie Mat- 
ką Bolką. 
Nie jet jednak Bóftwa Matką Marya Panna, ale Boga 
i Słowa wcielonego; ani famego ciała jeft Matką, ale Czło- 
wieka Boga; jako o innych. Matkach nikt własciwie i praw- 
dziwie nie powie, że lą famego ciała rodzicielkami, chociay- 
że nie „rodzą Dulzy; która nie z nich fię bierze, ale w W _poczę- 
te eiałowod Boga ftworzona wlewa fię; poczynaią albowiem 
i rodzą TVAE z Di alzy 1 ciala złozonego: tak Błogofła- 
wiona Dziewica prawdziwie i właściwie Boga Matką jeft, 
chociayże nie zrodziła Bóltwa; rodziła albowiem Boga i czło- 
wieka, to'jelft: Chryftusa Jezusa, któren jeft prawdziwie Bóg 
i prawdziwie Człowiek, ani jednego ztych z wyłączeniem 
drugiego mogła być, albo nazywać fię Matką ; tak, jak Elżbie- 
ta: nie nazywa fię Matką tylko ciała Jana Chrzciciela, ani fa- 
mey Dufzy, ale całego Jana z Dufzy i ciała złożonego. Tak 
fię tłumaczy 5. Cyryl w Liście do Monaftyrow. Przytward- 
lzy może komu bę dzie fię zdawał S. Hilarego wyraz: „Nie z 
„ fiebie ciału Marya rodzenie fię dała.,, Lecz te fowa nie co iti- 
Uz nego 


ły 
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nego znaczą, jak tylko, że ciało Chryftusowe przyredzonym 
i zwyczaynym [posobem nie było poczęte i zrodzone, Albo- 
wiem w teyże Kfiędze 10. o Tróycy 8. Hilary mówi: „,Cho= 
n Clayże plci [woiey pofługą porodziła, jednak nie z ziem- 
„, (kiego poczęcia Flementow przyieła; porodziła albowiem 
„, z fiebie ciało, lecz które poczęte było z Ducha., Niewinny 
więc jeft ten wyraz: Niez fiebie ciału Marya poro0zenie dała, 
to jeft: nie bez Ducha S. na nią zfiępuiącego, i Ciało Chry- 
Qusa nadzwyczayny przyrodzenia porządek formuiącego:, 
Chociayże ( według tegoż Hilarego ). do wzrofiu, I wy- 
dania na świat ciała, wfzyftko to, co płci Jey przyrodzo= 
ne jeft, dała; że zaś człowieczym fynem jeft, przyiętego 
w Dziewicy ciała nabytek jeft., 

Syn zaś Bofki narodzić fię chciał z Niewiafty ( chociay- 
że mógł innym [posobem ciało (obie uformować 1 usposobić ) 
z wielu przyczyn, lubo pierwfza i naywięklza przyczyna 
była wola Jego, Nayprzó0; Ażeby obie płci ufzlachcił, í oka- 
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zał, iż dla oswobodzenia obudwóch płci przy fzedł:,, Oswobo= 


dzenie człowieka w oboiey płci okazać fię powinno było. 
Ze więc męża przyiąć należało, jako płeć doftoynieylzą , 
naftępowało zatym, ażeby niewieściey płci oswobodzenie 
a okazało fię ztąd, że Mąż ten narodził fię z Niewiaźty.,, 
Uwaga Auguftyna. 

Powtóre: Ażeby świat był przekonany o prawdzie Wcie- 
lenia: „Gdyby ( mówi Auguftyn ) Wfzechmocny człowieka 
gdziekolwiek uformowanego, nie z żywota macierzyń- 
„, kiego utworzonego , niefpodzianie oczom okazai, gdyby 
zadnych z niemowlęcia w młodzieniafzka nie odmieniał 
wiekow, gdyby pokarmow i fnu nie przyimował; azalizby 
nie utwierdził błędnego mniemania © i nie byłoby -wierzo- 
no, że prawdziwego przyioł człowieka; i wlzyftko czy- 
„ nige cudownie, znifzczyłby to, eo uczynił miłofiernie. Teraz 
zaś między Bogiem i ludzmi okazał fię Pośrzednik, ażeby 
» W jedney Osobie łącząc obydwie natury, i rzeczy zwy- 
„ Czayne podniofł do nadzwyezaynych, i nadzwyczayne 
„, zwyczaynemi umiarkował.,, 

Potrzecie: Przyftało, ażeby Chryftus urodził fię z Nie- 
wiafty, ażeby tym [posobem wlzelka rozmaitość rodzenia fię 
i í i ludz- 


27 


81 


39 


CJ 


o 


oWiERZEW SZCZEGULNOŚCI THY? 
ludzkiego była dopełniona ; pierwfzy albowiem człowiek 
wyprowadzony był z mułu ziemi bez Męża i Niewiaftyż 
Ewa z Męża bez Niewiafty , inni ludzie rodzą fię z Moza- 


i Niewiafty: czwarty rodzenia fię fposob, 2 Niewiafty bez 


Męża, Cbryftus fobie jakby własny zachowal. Zdanie 5. To- 
malza. 

Poczwarte: Przyftało, ażeby. Chryftus urodził fię z Nic- 
wiaty , izby kto był powodem grzechu , Ral fe i lekarfiwa 
powodem; a jako przez Niewiaftę na ten świat śmierć we- 
fzła, tak zbawienie przez Dziewicę oddane było. 

$. VI. Marya Matka Boga zaw/ze Dziewica. 

Ze Blogofławiona Marya Panna zawfze była Dziewicą, 
to jeft: przed porodzeniem, w porodzeniu ipo porodzeniu, jeft 
Artykuł wiary. Ze przed porodzeniem była Dzietwicą, dowo- 
dzą Proroctwa i Ewangelia u Mat: w Roz: 1. A naroðzenie 
Chryfiusowe tak było: go0y była pofzlubiona Matka Jego 
Marya Józefowi: pierwiey, niżeli fig żejzli, znaleziona jef 
w żywocie maiąca z Ducha $. A Józef Mąż Jey będąc 
Jprawiedliwym i niechcąc Jey oflawiacć : chciał Są potaie- 
mnie opuscic. A goy On to myslił , oto Anioł Panfki uka- 
zał mu fię we śnie mówiąc: Sozefie Synu Dawi0ow nie bóp 
Jig przyiąc Maryi Małżonki twoiey; albowiem, co fię w Niey 
urodziło , jef z Ducha $. A porodzi Syna, i nazowiefz Imie 
Jego Jezus; albowiem On zbawi lud [wóy oð grzechow ich. 

A to fig wjfzyfiko fiato, aby fig wypełniło , co jefi powie- 
Oziano 00 Pana przez Proroka mówiącego. Oto Panna w Zya 
wocie miec będzie , i poroðzi Syna, i nazwą Imie Jego 
Emmanuel, co fie wykłada znami. Bóg. A Józef wjław- 
Jzy ze snu, uczynił, jako mu rozkazał Anioł Panjki, i przy- 
iol Zong Jwoią, i nie uznat Jey aż porodziła Syna Jwega 
pierworo0nego,i nazwał Imie Jego Jezus. Łukalz też 5. 
w Roze: r. Poseltwo Anioła do Maryi opistiąc , odpowiedz 
Dziewicy wyraża: 4 Marya rzekła ðo Anioła: jakoż to fię 
fłanie: gdyż Męża nie znam? 4 Aniol oepewiedziawfzy 
rzekł JEJ: Duch S. zfiąpi na Cię,.a moc naywyż[zego 
zaćmi Tobie. Przetoż i eo fię z Ciebie uroðgi Święte, będzie 
nazwane Synem Bożym. 
Po- 
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Poczęcie Driswicy zaznak wyftawia Ianiafz, Jeremi- 
afz nowiną nazywa: Pan fiworzył nowinę na ziemi” Biało- 
głowa ogarnie Męża. Roz: 31. Nie byłoby zaś to znakiem 
wielkich obietnic Bofkich, ani rzeczą nową osobliwlzą , gdyby 
Dziewczyna z utratą Panieńltwa , i zwyczalem pospo.itym 
wflzyftkich Niewiaft poczeła, nadto fama Marya Panna nie ń10- 
głaby odpowiedzieć zwiaftuiącemu Aniolowi; Jakoż to Jig 
Jianie, gdyż Męża nie znam? gdyby wprzód Bogu fzlube:n 
Dziewietwa ( według zdania G;zegorza Nibeńlkiego i Augu- 
ftyna ) nie obowiązała fię. Piękne Teruliana do tey rzs- 
czy fłowa: „Do Dziewicy jefzcze Ewy wkradło fig fowo 
„Śmierć buduiące; do Dziewicy równie wprowadzić trze- 
„„ ba było Boże Słowo wyprowadzające życie, =ażeby co 
„ przez tę płeć zpubie podpadio, do zbawienia przez toż 
„ płeć powróciło: uwierzyła Kwa wężowi, uwierzyła Ma- 
„rya Gabryelowi; co tamta wierząc zgrzelzyła, to ta wie- 
„, rząć zgładziła. Lecz Ewa z fłowa diabła nic w ten czas 
„ wzywocie nie poczeła, Qwfzem poczeła; Albowiem fo- 
„ wo diabła było jey nafi niem, ażeby podle, ażeby w bo= 
„ leściach rodziła; na koniec porodziła diabła Bratobóycę. 
„, Przeciwnie: Marya tego wydała, którenby według ciała 
„ Brata Izraela, zabóycę (wego kiedyzkolwiek zbawionym 
„ Uczynił ....Już więc Syn Boży, z Boga Qyca nalienia, to 
„„ jet: z Ducha, ażeby ftał fię Synem człowieczym, ciało 
„ Jemu tylko z ciała ludzkiego przyiąć trzeba bylo, bez 
„ Męża nafienia. Niepotrzebne albowiem było męlkie nafie- 
, nie, Bolkie nafienie maiącemu. Y tak, jako przed narodze- 
„ niem fię z Dziewicy mógł mieć Qycem Boga bez czło- 
„ wieka Matki , równie gdy z Dziewicy narodził fię, mógł 
„ mieć Matkę człowieka, bez człowieka Qyca , 

Gdy więc Paweł S mówi: Pofłał Bóg Syna fwego u- 
czynionego z Niewiafiy: Słowo te Niewiafia płeć fzczegul- 
nie znaczy, i nie tylko do Męążatek, ale i do Panienek za- 
slubionych i do Wdów równym Prawem należy, jak Ter- 
tulian dowodzi z Rozd: 2. Kfiąg Rodzaju: ) zbudował Pan 
Bóg zżebra , które wzioł z Adama, Białogłowę ( albo Nie- 
wiafię ) i przywiodł ją ðo Adama : w tym mieyscu Ewa 
nazywa fię Mulier, to jek: Niewiafta albo Białogłowa pier- 
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wey, aniżeli Adamowi była dana. Dowodzi i 2 Gabryela 
Archanioła pozdrowienia ; chociayże albowiem zaręczał Ma- 
ryi, iż pocznie i porodzi bez narufzenia Dziewictwa, z tym 
wfzyfikim nazywa Ją: Błogofławioną mięóży niewiafiami. 
Ze Błogofławiona Marya w porodzeniu była Panną, to jeft: 


że porodziła Chryftusa Boga z całością zamku Panieńtwa, i 
z podania Qycow 


z nienarulzońemi żywota przegrodami, 
ftateczną wfzyftkich zgodą: ftwierdzonego Kościoł wyzna- 
ie. Jako więc potym z grobu zamkniętego i zapieczętowa- 
nego wyfzedł, a do Uczniow wfzedł drzwiami zamknięte- 
mi; tak z zywota Macierzyńlkiego, beż zadney fzkody 
Dziewietwa Matki, wydany jeft Jezus Chryftus. Y jako fłoń- 
ca promienie twardą fzkła fubftancyą , bez fkrulzenia, inay- 
mnieyfzego obrażenia przenikaią , tak, godnieyfzym jednak 
fposobem , Chryftus nie zgwałciwfzy zagrod wftydliwości, i 
nie nrufzywfzy Dziewictwa całości , porodzeniem Dziewi- 
cy jeft wydany. Skutkiem zas to było Ducha Przenayświęt- 
[zego mocy, który w poczęciu i porodzeniu Syna tak Mat- 
ce był przytomny, że i płodność w niey fprawił, 1 Dziewic- 
two zachował: „Taz fama moe przez nienarufzoney Matki 
„, Panieńlkie wnętrzności członki niemowlęcia wyprowa- 
„ dziła, która posledniey przez zamknięte drzwi członki 
„ młodzienca wprowadziła ; jezeli przyczyny chcemy, nie 
„ będzie rzeczą dziwną ; jeżeli przykładu żądamy , nie bę- 
„, dzie rzeczą osobliwfzą. Pozwolmy, że Bóg cóś może, cze- 
„ go, przyznaymy fię, że docieć nie możemy. W takich rze- 
„ czach cała przyczyna dzieła jeł wola działaiącego. „,fło- 
wa Auguftyna. Leo też S., Bofka moc podpierała, że Dzie- 
„ wica poczeła, Dziewica porodziła , i Dziewicą być nie 
„ przeftała. Nie myslmy tuo ftanie rodzącey, ale o woli ro- 
~» dzącego fię , któren tak urodził fię człowiekiem, jak chciał 
„ 1 mógl., 

Dziwnego tego narodzenia nowość i osobliwość wie- 
lu wyobrażeniami i Pisma 5. wyrokami przedoznaczona 
była ; tu albowiem należy Brama owa świątyni , którą Eze- 
chiel zamkniętą widział, i o którey w Proroctwa Jego Roz: 
44. rzeczono: ) rzekł Pan ĝo mnie: ta Brama zamknioną 
będzie, nie będzie otworzona, i Mąż nie wnidzie przez nig, 

bo 
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bo Pan Bog, Izr teliki voat przez nie, i będzie zamknio* 
na Xiążęciu, Xiąże ano będzie fiedziećc w niey. Na które 
flowa Ambroży S. „Zamknięta była w Maryi Matce Bolkiey 
„ Dziewietwa Biama, famemu Bogu Chryftusowi Xiążęciu 
„ otworzona, Brama obrócona ku wschodowi , zkąd wscho- 
n dzi fłońce nigdy niezachodzące , ażeby przy :wieciło fie- 
„„, dzącym w ciemnościach i cieniu śmierci. Przez tę Bramę 
„, przelzło. owe fprawiedliwości fłońce, które oświeca kaz- 
„, dego człowieka ña świat przychodząceg: 0.,, Zdaniem Oy- 
cow 88. do oznaczeuia dziwney nowości tego rodzenia na- 
leżą: Ow kamień, o którym Daniel w Roz: 2. Odcięt jef 
kamień z góry'i uderzył w Obraz .....A kamień który był 
uderzył w Obraz , fiat fig górą wielką i napelnił wfzyfikę 
ziemię. Tak też Rólzczka Aaronowa, która lama. jedna 
tylko między Rófzczkami Kiga Izraellkich zakwitła, Krzak 
też, któren widział Moyzefz pł omieniem ogarniony, a od 
ognia nienarulzony. 

Nakoniec też: fame podanie uczy, że Błogofławiona 
Marya Matka Boża Dziewicą aż do śmierci była ; i przeto 
flulznie od Kościoła potępieni lą , jako Heretycy: Helwidy- 
ulz ,'Jowinianus, Bonozus, że niezbożnie mówili: iż Marya 
Panna po wydanym na świat Chryftulie, rodziła innych z Jó- 
zefa Synow. Herezyą wfpomnioną potępił Syryciulz Papież 
na Synodzie Rzymikim, 5. Ambroży z innemi Bilkupanii na 
Synodzie Medyolańlkim , i Kapneńlkim ; pisali: przeciw tym 
Heretykom 89. Epifaniufz, Ambroży, Herbain liimi. Ztąd 
za świadectwem 8. Kpifaniufza, - Marya Matka Bolka zaw- 
fze u wiernych pod Imieniem Panny, Nayświętlfzey Panny 
mianowaną była: „Kto kiedy, albo w jakim Narodzie Swię- 
„ tey Maryi Imie śmiał wymienić, którenby na zapytanie 
„, zaraz nie przydał nazwania Panny? j Á to dla tego, iż 
Kościoł zaw(ze wierzył, że Marya Matka Boża zawlze była 
Dziewicą, przed porodzeniem , w porodzeniu, i po porodze- 
niu. Cztery zarzuty przeciw całowiecznemu Maryi Matki 
Bolkiey Dziewictwu przywodził Helwidyufz, lecz te jako 
ploche łatwą znayduią odpowiedź. Pierwlzy zarzut z fłów 
Mateulza: Pierwey, niżli fig zefzli, należiona jeji w żywocie 
maiąca z Ducha Świętego; z czego wnofił Helwidyufz: więe 
poa 
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potym fię zefzli. Lecz ponieważ Pismo w tym mieyscu nie 
więcey mówi, jak tylko to, co fię nie ftało pierwey ; z tych 
wyrazow na przyfzłość nie budować i wnolić nie należy. Qd- 
powiedź S. Heronima. 

Drugi argument zasadzał Herezyarcha na owych fłowach: 
Y nie uznał Jey aż porodziła: jakby ten wyraz aż, albo póki, 
miał znaczyć, iż po tym czafie uznał. Lecz, jak odpowiada 
Ambroży i Heronim, ta partykuła aż nie zawfze znaczy, iż 
rzecz jaka opufzczona, potym uczyniona była; albo, iż prze- 
fato być to, co było; u lzaiafza albowiem w Roz: 46. mówi 
Bóg: Aż ðo fiarości Ja fam, i aż do fzę0ziwości Ja nofić 
będę. Alboż dla tego, gdy fię poftarzeli ci, którym mówio- 
no, aż do fiarosci, Bóg być przeftał? Takoz w Psal: rog. 
czytamy: Rzekł Pan Panu memu: fiedź po prawicy moiey, aż 
położę nieprzyiacioły twoie poOnóżkiem nóg twoich. Alboż 


przeto Chryftus, o którym w tym mieyscu jeft mowa, po 


podbiciu przez wiarę narodów, które fprawcy zbawienia 
nie znaiąć, i bałwanom fłużąc , nie przyiaciołami były wiary: 
( alboż mówię ) po podbiciu tych narodow Syn po prawicy 
Qyca fiedzieć przeftał , albo na wieki fiedzieć nie będzie? 

Trzeci argument brał Helwidyufz ztąd, iż Chryftus Bło= 
gofławioney Panny Synem pierworodnym jet od Mateufza 
nazwany: Aż porodziła Syna [wego pierworodnego. Lecz 
odpowiadają Qycowie, iż nie zawlze pierworodnym nazywa 
fię ten, po którym inny fię rodzi, lecz ten, przed którym 
Żaden fię nie rodzi. Tak w Klięgach czwartych Moyzżefzo= 
wych w Rozd: 18. Cokolwiek. pierwfzego wychodzi z żywota 
wfzego ciała, pierworodnym nazywa fię. Takoz w Kfięgach 
drugich Moyzżelzowych w Roz: 12. 

Czwarty Argument mniemał Helwidyufz zhaydować w 
owych Ewangelii mieyscach, w których wzmianka jek o Bra- 
ciach Chryftusowych ; lecz ci nie byli Synami Błogofławio- 
ney Dziewicy Maryi z Józefa, ani Józefa z inney żony 
przed zafzlubieniem Maryi zrodzonemi, ale Maryi żony 
Alfeufza , któren i Kleophasem nazwany, zkąd i Maryą Kle- 
ophę Ewangelia mianuie. Pa zaś była Jakóba mnieyfzego i 
Józefa Matka, Błogofławioney Panny Sioftra, Chryftusa zaś 
Ciotka, Bzacią więc nazwani byli Pana powinowactwem 
tyk- 
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tylko, nie zaś przyrodzenien:; jak Lot Abrahama, Jakób La- 
bana nazywają fię w Pismie Eracią j jak nak oniec Alraham 
Sioftrę fwoią Sarę , to jef: Brata [wego Córkę mial za Zonę. 
Nie ma podania:0 Panieńfiwie 8. Józefa mniemanego 
Matki Bozey Męża, a Syna Bożego Qyca: Hieronim jednak 
S. przeciw Helwidyufzowi dowieść tego ufiłuie neliępuią- 
Ty mówifz, że Marya nie była cało- 

a więcey brónię, że 1 jam Józef był 
ą, ażeby 2 Panieńfkiey Pary naro- 
Jeżeli albowiem w Mezu Swiętym 
„ nie ma mieysca nierząd i porubftwo ,. a iżby miał inną 
„ Zong, nie napisano: Maryi zaś Mężem mniemanym tylko, 
a rzeczewiście był fróżem; zoftaie więc, iż i ten z Maryą 
tóry zafłużył być mianowanym 


16s 


cym rozumowaniem: sy 
„ wiecznie Dziewicą, J 
„ Dziewicą przeż Mary 
a dził fię Syn Dziewica. 


», 
„, przebył w Dziewictwie , k 


s Oycem Pana. 
$. VI. O Imieniu Panny Bożey Matki. 

Skład Pannę Matkę Bożą Imieniem Maryi wyraża; toż 
czytamy u Łukafza w Roz: 1. 4 Imie Panny Marya, ta jeft 
na którey wspomnienie Dufze pobożne uweselaią fie: „Przez 
„, Maryą ( mówi Bpifaniulz ) rozumiemy Panią i nadzieję ; 
„, porodziła albowiem Pana, któren jet nadzieją całego 
świata... Morze duchowne perłę Niebielką w fobie Chry- 
Rusa maiące.. „. Jaśnieiące' Niebo, które nieogarnióne- 
go Niebiosami noffz Boga, Brama Niebiefka ... Jakim fpo- 
sobem Błogofławioną wychwalę , która cała jeft osnowana 
na chwalę ; famego albowiem Boga wyiowfzy, nad w fzy ft- 
kich jet wyżíza ... Ona Nieba i ziemi Pośrzedniczka obo- 
ie zjednoczyła. O Dziewico przedziwna ! droga ozdoba 
Kościoła! wielka tajemnica! Kapłanem razem i Oltarzem 
, okaznie fię Dziewica, która Chry ftusa, chleb Niebielki na 
„ wzór ftołu nofząc, podale na odpulzczenie grzechow na- 
„, fzych.,„ Jako Chryftusa z pierwlzym rodzaju ludzkiego 
'Qycem: porównywa Apoftoł , i onego nowym Adamem na- 
zywa, tak Błogofławioną Maryą Matkę Bolka Qycowie 88. 
przyrównywaiąc do Ewy, mówią: Jako Ewa namową diabła 
zwiedziona, przeciw Słowu Bofkiemu wykroczyła : tak Ma- 
rya od Anioła Zwiafiowana , fowom onego pofłulzna, Boga 

po- 
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poniofla ; 
kiemu, sm 

fobie i całemu światu, była przyczyną zbawienia. 
zala Ewa przez niedowiarftwo, to Marya Panna 
ła przez wiarę. Wfzyftkich żyiących jet Matka E 
Matki /łulzniey przynależy Maryt, 
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Ewa niepofłufzna ifobie i całemu, Narodowi ludze 
Śmierci ftała fig przyczyną, Marya Bogu pofłulzna i 


Co zwią- 
rozwiąza* 
wa; Imie 


która Syna Bozego, życie 


fame porodziła. Tę nad wfzylkkich Swiętych przekładać na- 


leży, jako Matkę Bożą ; ta prze 
kich czczona być powinna dla 
cy, która w Jey żywocie dokonała fię : 
Jey pomocy w 
ko Chryftusa Bog 
prawicielka , ludzi ożywieielka p 
fprawcę porodziła, Królowa Amiołow, Pośrzednie 
Tymi, i niezliczonemi tytułami Qycowie 85: u 
Maryą Pannę, za wzór wizyftkich cnót podaią , 
dowania zagrzewalą : 
rego Marya Panna w Z 
Porodziła Dziewica Zbawiciela : niech Dulzę n 
enotę rodzą zbawienie, niech w nas poczęcie 
ftaie fig przez 
żywot Maryi Panny czynił dla ciała, 
ty dla Zakonu Chry tusowego. Do porodzenia Dz 
leżemy , Chryftusa albowiem członkami jefteśmy. 
ścioła porodziła Marya, my jefteśmy Kościoł. 


$. VOL Jakie pož 
i Narodzenia Chryfłusowego? 


a, ale też wfzyftkich wiernych. Ta 


d wfzyftkiemi i nad w[zyft- 
oway Niebielkiey tatemni- 
do niey uciekać fię i 
zywać Qycowie $8. zalecaią , jako Matki nie tyl- 


świata na- 


rzeto, iż Zbawicielai zycia 


zka ludzi. 
wieńczaiąc 
1 do nasla- 


ażebyśmy Chryftusa nofili w fercu, któ- 
ywocie, a fzczęsliwiey w fercu nohta. 


alze przez 
Chry tusa 


wiarę, a porodzenie przez uczynki: ażeby, co 
to ferca nafze-czyni- 


iewicy na- 


Głowę Kọ- 


ytki mamy zbierać z Mcielenia 


Taiemnie tych rozważanie nayprzód wzbudzić mas po- 


winno do dziękczynienia 


„ jako albowiem wykłada Symboł 


Kouftaqtynopoktańlki : Dla nas lulżi iðla nafzego zbawie- 


nia zfiąpił z Niebios i Wcielony jef przez Ducha S. z Ma- 


ryi Dziewicy i człowiekiem fiat fig: 
dla Aniolow : , 


Dia nas przyfzedł nie 
a j 5 
Nie Aniołow albowiem, ale nafienie Abraha- 


ma przyimuie. Nie tylko dla nas ludzi, ale dla nas grzelzni- 


ków , nie z inney przyczyny w ciele przyfzedł, 
fugi ftat fig pofufznym aż do śmierci krzyżowey 
ażęby [zafunkiem tey naymiłofiernieyfzey talki , 


Wa 


iw poftaci 

, jak tylko, 

wlzyftkich 
tych 
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tych, którzy wprzód byli w śmierci grzechowey, W riiefłólk, 
w ciemnościach, pod władzą diabła Xiążęcia grzechów po- 
ftawieni, zbawił „ uwólnił, odkupił, oświecił; i onych uczy- 
niwfzy członkami ciała, którego jet głową, do oliągnie- 
nia Królewftwa Niebielkiego usposobił; i tak ftat fię Po 
śrzednikiem między Bogiem i ludźmi , przez którego ponie- 
przyiacieltwach nafzey niezbożności y łalką jego okończo- 
nych, ofwobodzeni od śmierci wieczney nieprawościom ną- 
leżney , poiednaliśmy fię z Bogiem ku żywótówi wiecznemu. 
Niezliczone Pisma S. mieysca zgromadza Augufiyn 8. tu 
fłużące: Nieprzyfzedłem wzywać /prawiedliwych, ale grze= 
fznych ...Przyjzedł Syn Człowieczy fzukać i zbawić, co 
zgineło ...Oto Baranek Boży, który gładzi grzechy świata, 
iinne tym podobne: Przyfzedł więc z Niebios Bóg, fiaw- 
fzy fię człowiekiem z Dziewicy, ażeby był drogą , przez któ. 
rąbyśmy dofzli do Qyca y jako fam mówi: Ja jefiem Oroga, 
Prawda, i życie. Ami bowiem przez inne jakiekolwiek two- 
rzenie przyiść można do Oyca, chyba (zczegulnie przez Sy- 
ha: „Jeżeli prawdy fzukafz ( mówi. 8. Auguftyn ) pilnuy fiş 
„, drogi; albowiem taż fama jei droga y która i prawda. Ona 
„, jek, dokąd idziefz, ona jeft, którą idziefz. Przez Cbryftufa 


„, do Chryftusa przechodzifz, przez Chryftusa człowieka do” 


„, Chryftusa Boga .. . Chodzić chcefz? Ja jetem droga. Omy* 
„, lié fe niechcefz? Ja jetem prawda. Umierać niechcefz? Ja 
„ jetem życie. To tobie mówi Zbawiciel twóy: Niemafz, kę- 
„ dybyś fzedł, chyba do mnie ; nie malz inney drogi, chyba 
„, przeze mnie. Przebywaiąca w Qycu prawda i życie, przy 
„, oblekaiąc fię ciałem ftało fię drogą. Nie mówi fię tobie: 
„„ pracuy fzukaiąc drogi, ażebyś dofzedł do prawdy i życia. 
„ Nie to mówi fię tobie: wftan leniwcze, droga fama do 
„„ Ciebie przyfzła, i ciebie śpiącego ze (nu obudziła: Słotoó 
„fialo fię ciałem i miefzkało między nami: Bóg fat fię 
„, Synem Człowieczym, ażeby nas Synami Bofkiemi uczy- 
„, nil. Poznaymy fię na godności nalzey, a do.dawney po- 
„, dłośei odrodnym obcowaniem nie wracaymy fig; jako no- 
„ We w Chryftufie tworzenie, w nowości życia chodźmy; 
„, złożmy ftarego człowieka z uczynkami jego, dzieł ciala 
> wyrzekaiąc fig. Pamiętaymy, jakiey głowy , i ae ciała 

z Jeltes- 
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s; jeteśmy członkami, i że wyrwani z pód władzy ciemno- 
ści, przeniefieni jefteśmy ku światłości Bofkiey. Przez Sa- 
krament Chrzftu ftaliśmy fię Kościolem Ducha Przenay- 
świętfzego ; tak wielkiego gościa złefi uczynkami nie 
wybywaymy, a w diabelfką na nowo mie podawaymy fie 
niewolę. Okup nafz jet Krew Chryftusa, ten w sprawiedli- 
„, wości będzie nas fądził , któren w miłófierdziu odkupił, 
Niech ten pierwlzy będzie z Wcielenia i Naródzenia Chry- 
ftusowegó pożytek ; azebyśmy dziękczynienie dóbróci i mi- 
łofierdziu Bolkiému oddaïgc, farali fię , iżby Chry Rus, któreń 
w gospoczie Betleiemfkiey nie znalazł mieyśca, w f reach ha- 
fzych przez (zczerą idóbre uczynki fprawuiącą miłość du- 
chownie ódradzał fię. 

Den albowiem Wcielenia i Naródzenia Paflkiego jek 
koniec , azebyśmy tych tajemnic rozważańniem do miłości za- 
palali fię Boga, któren pierwfzy umiłował nas, i Synowi 
fwemu jedynemu nie przepuścił, ale 2a has wfzyftkich wydał. 
Uprzedzeni miłością ; nie leńmy fię oddawać wzaiemneści; 
mie malz albowiem więklzego do miłości zadatku, jak uprze- 
dzie miłością; i twardy nader jet umyft, któren uprzedzo- 
ny, wzaiemńą miłością wypłacać fię niechce: „Jaka więkfza 
„, przyczyna przyjścia Pańlkiego , jeżeli ńie ta, ażeby okazał 
„ Bóg miłość [woią ku nam... „Albowiem gdy jefzėze nie- 
jı przyjaciołami byliśmy ; Chryftus umarł ża nas, ażebyśmy 
„,1 fiebie wzaiemnie kochali... i Boga famego. Słowa Au- 
gultyna. a 
Nakoniec uczyć (ię powinniśmy cnót , których fam Syn 
Bofki dał przykład Wcieleniem i Narodzeniem [woim: Wy: 
nifzczył fiebie amego pofiać fugi przyimuiąc. Dla nas fiat 
Jig ulogim będąc bogatym, abyśmy ubdfwem Jego bogaty- 
mi byli. Naródzony jako przechodzień, naroczony W złobie: 
albowiem nie było Jemu mieysca w gospodzie u Łukalza Roz: 
2.Y nie mówi: nie było mieysca w gospoczie, ale nie było miey- 
fca Jemu, któren w Psalmie 49. mówi o fobie: Móy jefi okrąg 
ziemi i pełność jey. Przyfzecł 0o własnóści, a fwoiż Go nie 
grzyieli. u Jana Roz: 1. W złobie jakby w fzkole, którą 0- 
twiera fowo Niemowle, pierwey przykładami, niż fiowami 
przepowiada: Uczcie (ię ode mnie cichości i pokory ferca; 
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nie mówi: uczcie fię ode mnie- świat tworzyć, umarłych 
wikrzeszać, slepo-rodzonym oczy otwierać, wodę w wino prze» 
twarzać, dziwne l cudowne nad wizelki porządek natury rze- 
że cichy jetem i pokornego fęrca: „O Nau- 


czy czynić; lecz, 
„kọ zbawienna: ( woła Augiftyn ) O Nauczycielu i Panie 
śmiertelnych , którym śmierć w czaszy pychy jeft podana 
Niecheiał uczyć. í rozkazywać, czegoby fam 
nie czynił, Y toż to jet zbiór wfzyftkich fkarbów miądro- 
ści i umieiętności w tobie ukrytych, że cichy jelteś i po- 
kornego (erca£ Y także to jeft wielką rzeczą być pokor- 
nym i małym, że nie inaczey, jak przykładem twoiey wiel- 
kości nauczyć fię można? Tak zaifte: albowiem cóż jeft 
Chryftus , któren diabła zwyciężył? Pokora zwyciężyła 
pychę. Gdy mianuią Chryftusa, pokorę wysoce zalecam : 
drogę albowiem nam otworzył przez pokorę że przez py- 
oddaliliśmy fię od Boga 1 wrócić fię nie mogliśmy, chy- 
i nie było, kogobyśmy za prży kład do 
cała albowiem powfzechność ludzi 
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ba przez pokorę ; 
nasadowania wzieli; 
śmiertelnych hardością puchła ; jezeli fig zaaydował jaki 
Mąż pokoznego Ducha, jakiemi byli Patryarchowie' i Pro- 
rocy, za niegodną rzecz rodzay ludzki fądził lddzi po- 
kornych nasladować ; żeby więc nie wzgardzał człowiek 
nasladować człowieka pokornego, Bóg, fat fig pokornym, 
ażeby tak przynaymniey pycha rodzaju lądzkiego nie wzbra- 
niała fię nasladować Boga; przeto być bardym niech fię 
złowiek, dla którego Bóg ftat fig pokornym .... 
a fię człowieka, i poniofł dolęgliwo- 
ści ludzkiey natury : to lekarftwem jeft takim , nad które 
więkfze pomyslić fig nie może; albowiem, czym pycha u- 
leczona być może, jeżeli pokorą Syna Bożego uzdrowio- 
na nie bę izieg Jakie łakomftwo, jaka uraza , jaka nielitość 
imoże hyć uzdrowlona , jezeli ubóftwem, jeżeli cierpliwo” 
ścią , jezeli miłością Syna Bożego uleczyć fię nie da? „Y na 
m mieyscu tenże Auzuftyn.. Wfzelkim dobrem ziem- 
fkim Pan Jezus Chryftus, ftawfzy fio człowiekiem, pogar- 
izil, wfzyftkie przykrości ziemikie , których cierpliwość 

ch fzukali fzczę- 


zalecił, poniofł, ażebyśmy ani w pierwizy 
i... . Stał. figę ue 
p bas 


wftydzi © 
Syn Bolki przyioł n 
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bogim , którego jeft wfzyftko , i przez którego ftworzone 
jet wfzyfiko, azeby żaden weń wierzący Z zienifkich 
bogactw wynobć fe nie śmiał. Niećlciał być Królem od 
ludzi; albowiem pokory: drogę ukazywał nędznym, któ- 
m rych pycha odłączyła od niego: chociayze wiekuifte Jego 


Królewftwo wfzyftkie Rworzenie ogłalza: łaknoł, któren 
wlzyftkich żywi , Ge. Ke: Ge. 


ROZDZIAŁ W. 
W którym czwarty Srtykut fkladu wykłada fe: 


Cierpiat pod Pońtfkim Piłatem, ukrzyżowam , uma+t, 
i pogrzebion. 
W;sc przecliębierzemy męki Pańfkiey Taiemnicę, 
prócz ltórey oświadcza fię Apoftoł , iż nic nie umie: 
Nie rozumiałem, ażebym miał co umieć między wami; 
jedno Jezusa Chryfiusa i tego ukrzyżowanego. do Koryn- 
tow Lit r. Rozd: 2. Nafza tez chwała; w męce i Krzyżu 
Chryftusowym być powinna. Chocizyże : Albowiem" fłowo 
Krzyża tym, którzy giną ; jef głupfiwem, lecz którzy zba- 
wienia dofiępuią , to jef: nam, jefi mocą Bożą, do Koryn- 
tow w Liliu 1. Rozd: 1. $ 
$. 1l. Zjaśnia Artykutu wiarę, to Jef: Bogi Człowiek 
Chryflus prawoziidie cierpiał, niecierpiało jednak 
Bófiwo. 

Tym Artykułem wyznawamy , że Chryftus Pan, Bóg 
prawdziwy i Syn Boży prawdziwie cierpiał, to jeft: był poy- 
many, naygrawany, po doświadczeniu rozmaitych krzywd i 
mąk rodzaiow, na Krzyz podniefiony, śmierć poniofł dla do- 
konania dzieła odkupienia nalzego. Imie Sędziego; pod któ- 
rym cierpiał Chryftus, przypisane jeft w Składzie dla Hy fto- 
ryli czasu dokładnieyfzego rozeznania. Był zaś w ten czas 
za Tybery ufza Imperatora ziemi Zydow fkiey Prefektem Pont- 
[ki Filat. Wzmianka ta o Piłecie dowodzi, iż fkutkiem fpeł- 
niło fię przepowied: enie Zbawiciela: Oto wfiępuiemy 3o Je- 
ruzałem; a Syn człowieczy będzie wydan przednieyfzym 
Kaptanom i Doktorem 3 į z0adza go na smierć i podadzą 
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Go Poganom ku naygrawaniu, i biczowaniu , i krzyżowa, 
niu. u Mat: Rozd: 29. Uifzczone oglądaiąc w tey mierze 
przedrzeczenie Chryftusowe, i Proroctwo Dawida Uczniowie: 
Zgodnie podniesli głos fwóy ku Bogu i mówili: Panie Tyś 
Jef, któryś fiworzył Niebo i ziemię , morze iwfzyfiko, co w 
nich jef. Któryś Duchem S. przez ufa Qyca nafzego Da- 
wida flugi twego przepowiedział: czemu fig Narody wzbu. 
rzyły U ludzie próżne rzeczy rozmyslali? $taneli Królowie 
ziemscy, i Xiązgta zefzli fig w gromadę przeciw Panu i 
przeciw Chryfiusowi Jego. Albowiem Jig zgromadzili praw- 
Əziwie w Mieście tym, przeciw S. Synowi twemu Jezuso- 
wi, któregoś pomazał, Hero i Pontius Piłat z Pogany i 
ludzmi Izrael(kiemi. Aby uczynili, co ręka twa irada twa 
pofianowiły , aby fię fialo. Dzieiow Apoftollkich Rodz: 4. 

Chryfuś więc Bóg i Pan nalz, Słowo, które na począt= 
ku było u Boga, przez które wjzyfiko fiato fig. według Jana 
w Rozd: 1. Bolki Syn, którego ( Bóg ) pofianowił Dziedzi- 
cem wfzyfikiego, przez którego uczynił i wieki , który jefi 
jasnością chwały, i wyrażeniem ifiności Jego, a nofząc 


wjzyfiko fłowem mocy fwoiey, Jprawiw/zy oczyfzczenie grze- 


chow , fiedzi na prawicy Majefiatu na wysokości. według 
Apoftoła, do Zydow w Rozd: 1. Zeten, mówię, prawdziwie 
cierpiał, wierzemy nie tylko za fkazę nam po pierwfzych Ro- 
dzicach Dziedziczną , to jeft: za grzech pierworodny, ale też 
za wfzyfikie wyftępki i grzechy, które ludzie od początku 
świata, aż dotąd popełnili, i których fię aż dolkończenia 
świata dopufzczą: Prawóziwie choroby nafze On nofil, a 
boleści nafze On odnofił , a myśmy go poczyłali jako trg- 
Sowatego, ioð Boga ubitego i uniżonego. Lecz On zramion 
jef za nieprawości nafze, ztart jef za złości nafze... A 
Z złośnikami jef policzon, a On grzechy mnogich odniof, 
a za przefiępce fig modlit. lzaiafza Roz: 53. Zkąd Piotr 8. 
w Liście r. w Rozd: 2: Który fam na ciele [woim grzechy 
najze nofił , abyśmy umart/zy grzechom, żyli fprawieoliwo» 
ści : ktorego finością jefieście uleczeni. 

Cierpiał zaś Chryftus nietylko na ciele, ale i na Du. 
fzy, ktorą co do nizfzey części ludzkich afektow boleściom 
poddał. Y przeto mówi: Smętna jeft Dufza moja aż 00 śmier= 
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ci. Y: Boże móy! Boże móy! czemuś mię opuścił? Chotiayże 
albowiem natura ludzka była z Osobą Bolką złączona , fro- 
gość jednak męki tak czuła, jakby tego złączenia nie było; 
ponieważ w jedney Chryftusa Osobie obudwóch natur, Bo- 
fkiey i ludzkiey własności nienarulzenie zachowane: jak 
otym w Roz: 3. oblzernie mówiliśmy. Cierpiał więc Chry- 
Rus według ciała, to jeft: podług całey natury ludzkiey tak, 
ze i Dulza od cierpienia (wobodną nie była; według Bófiwa 
wlzakże, do którego boleść i żadna odmiana przyftępu mieć 
nie może, od męki i bolu był nietknięty. Jednak jak fulznie 
i dobrze nrówiemy : umarł Człowiek, chociayże Dufza Jego 
nie umiera ; tak należnie mówiemy: że gierpiał i umarł Ghry- 
Bus Bóg Człowiek, chociayże Bóltwo cierpieniu i śmierci 
nie podlegało. 

Przez przyięcie człowieka w jednosć Osoby Syna Bo» 
żego liczba Osob Tróyey Przenayświęt(zey nie pomnożyła 
fle; w wyrazach więc, które o Synie Bolkim wymawiaią fig; 
rozpatrywać należy, według którey natury fą wymawiane. 
Jako albowiem w każdym człowieku C wyiowlzy tego, któ» 
ren osobliwlzym (posobem od fłowa je% przyięty ) Dufza i 
ciało jek jedna] osoba, tak w Chryftufie Słowo i człowiek je» 
dna jeft osoba. Y jako człowiek naprzykład Filozofem, nie ina- 
czey wfzakże, jak według Dufzy nazywa fie, nie przeto jes 
dnak nieforemnie, lecz nayprzyzwoiciey i nayużywańlzym 
mówienia fposobem wymawiamy , że Filozof slepy, że Fi- 
lozof umarł, że pogrzebiony, chociayże to wlzyftko w nim 
ma mieysce wedlug ciała, nie według tego, ze jeł Filozo. 
fem: tak Chryftus Bóg, Boży Syn, Pan chwały mianuie fię 
według tego, że jeft Słowem Oyca, a jednak dobrze fię mó- 
wi: Bóg ukrzyżowany; ponieważ za rzecz pewną mamy, żę 
to według ciała ucierpiał, nie wedlug tego, przez co jeft Pa- 
nem chwały. Ponieważ więc Syn człowieczy tenże jet Syn 
Bólki, nie nazywa fie jednak Synem człowieczym dla poftaci 
Bolkiey, w którey jet równy Oycu, ale dla przyiętey po- 
Kaci Rugis w którey jet mnieylzy od Qyca; przeto Syna 
Bożego ukrzyżowanego wyznawamy nie z mocy Bólftway 
lecz z człowieczeńltwa fłabości ; nie według natury, w któ. 
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rey był zawfze, lecz według natury, którą przyioł, Wykład 
Auguftyna i innych Qycow 59. 
$. I. Srogaść męki Chryfłusowcy. 

Z Przyczyny: [kutkow dochodziemy. Grzechy całego 
świata, za które Qycowi zadosyć czynił, były nayprzó:l przy* 
czyną owego nay frożfzego umylłu ftrapienia, owego az do 
śmierci fmutku. Jako albowiem Rękoymia za Narod ludzki 
fobie one przypisuiąc przez Proroka mówi: Daleko 00 zba- 
wienia mego fłowa grzechow moich. Psalm 21. Y: Z mocni- 
li fie, którzy mnie niefprawiedliwie przesładowali , nie- 
przyjaciele moi ; czegom nie wydał , tedym płacił. Psalm 
63. Pomnożyła wielce boleść zabóycow zguba, a mianowicie 
Uczniow ‘upadek , zdrada Judafza, wyrzeczenie [ię Piotra, 
ucieczka innych. W ten czas (pełniły fię na Chryftufie Pro- 
rockie przedrzeczenia: Człowiek pokoju mego, któremum ufał, 
który jadł chleb móy, wielkie uczynił nade mną podeyscie. 
Psalm 40. Stałem fig obcym braci moiey, i CuOzoziemcem 
Synom Matki moiey... Przed oczyma twemi fa wjzyscy, 
którzy mie trapią y urągania i nędzy czekało Jerce mole ; 
i czekałem, ktoby fig [połem smęcił, a nie było; i ktoby po- 
ciefzył, a nienalazłem. Psalm 68. Oddaliłeś ode mnie zna- 
iome moie; uczynili mnie obrzydzeniem fobie ... Qodaliłes 
ode mnie przyjaciela it blikiego , iznaiome moie Ola ng- 
Ozy. Psalm 87. Uderz Pafierza, i rozeydą fig Owce. Za- 
charyafza Roz: 13. Trzecia boleści wnętrzney i mutku przy- 
czyna była, utrata życia, a to naydrożfzego , czego czlo- 
wiek przyrodzoną fkłonnością unika. Czwarta przyczyna by- 
ła niepożyteczność męki i krwi naydrożfzey dla więklzey 
części ludzi, a osobliwie Chrześcian , którzy łalki odkupie- 
nia na złe używaią , i grzechami fwoiemi lekarltwo Niebie- 
fkie udaremniaią: Syna Bożego pooeptali, i krew tefiamentu, 
przez którą byli poświęceni, pokalańą być rozumieli, i Du- 
cha łafki zelżyli. do Zydow w Roz: 18. Znowu krzyżuiący 
fami fobie Syna Bożego, i na pośmiewifko maiący, do Zy- 
dow Roz: 6. Zbrodnia takich więkfza jef, aniżeli Zydow, 
którzy: gdyby byli poznali, nigóyby byli Pana Chwały 
nie ukrzyżowali. do Koryntyan Liftu 1. Rozd: 2. Więkfza 
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zaś Chrześcian liczba i wyznawaią, iż znaią Chryftusa, a 
jednak uczyni: ami wypieraląc fię, lzyć 1 niejako gwałcić 
Chryftusa zdaią fig. Ztąd Auguftyn: „Zidaie fię ( mówi ) do- 
„, pełutona niezbóżność tych ludzi , którży ukrzyżowali Sy- 
„ Ba Bożego; lecz tych jet więkfza, którzy żyć dobrze 
niechcą, i przykazań prawdy nienawidzą, a dla których 
„ ukrzyżowany jeł Syn Boży., Tego wflzylikiego przewi- 
dzenie i nayprzezorniey(ze poznanie nie mogło nie fprawić 
fmutku, telknoty, i naylrożlzey boleści 'w niżlzych Dufzy 
Chryftusowey fiłach. Co poświadcza owa mdłośc i ciężkość, 
w którey go pofilał Aniol, ów pot jako krople krwię zbie- 
aiącey na ziemie. u Łukalza Roz: 22. i 

"Nie mnieyfza też frogość męki była eo do ciała; Żadna 
albowiem część od boleści wolna nie była; albowiem ręce 
i nogi goździami przebite, głowa trzóciną tluczona i cier: 
niem zraniona , twarz plwocinami zefzpecona i policzko- 
wana, całe ciało biczowaniem pofzarpane. Cierpiał co do 
wolności poymany i powrozami krępowany; cierpiał na Ra- 
wie i honorze, albowiem bluźniony, naygrawany, lżony, i 
z łotrami ukrzyżowany; cierpiał co do finaku, albowiem źół- 
cią i octem poiony; co do powonienia, od (wądu trupow 
na górze Kalwaryilkiey pogrzebionych ; co do fłuchu, od gto- 
fow bluźniących i naygrawaiących fię; co do widzenia, pa- 
trząc fię na Matkę naysmutnieylzą i ulubionego U znia, po- 
dle Krzyża ftoiących i płaczących; cierpiał na całym ciele: 
albowiem i biczowanie okrutne i cierniow bodzce, i Krzy- 
za dźwiganie, i do Krzyża przybijanie , i przedłużone na 
nim śmierci oczekiwanie, nieporównaną boleść [praw owały 
w tym ciele, które od Ducha $. uformowane, dolkonal(ze 
było od ciał innych ludzi, i przeto więklzą czucia moc mia- 
ło, iz więkfzą trudnością męki znofiło. Przydało boleści od- 
ięcie wfzelkiey pociechy: Swiętym albowiem ludziom , któ- 
rzykolwiek męki i katownie dla Chryftusa ponofili, nie zby- 
walo na pociechach Dufzy, i na wnętrznym od Boga zasi- 
leniu, którym umocnieni, boleści ftatecznym umyfłem zno- 
fili: Raduię fig w utrapieniach za wis, mówi Apoftol do 
Kollosan w Roz: 1. Y; Peten pociechy, nader obfituię wese- 
leam wkażdym utrapieniu najzym, de Korynt: w Lis: 2, 
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Roz: 7, Lecz Chryftus Pan Kielich gorzkiey męki żadną 
pociechą nie roztworzeny pełnił. Ludzkiey albowiem na- 
turze, którą przytoł, czuć i cierpieć wfzyftkie męki dopu- 
ścił tak, jakby był tylko człowiekiem, a nie razem Bogiem. 
Nauka 8. Tomalza i Katechizmu Soboru Trydeńlkiego. 

Męka zaś Chryfusowa i jey okoliczności tak dokładnie 
przepowiedziane (ą od Izaialza Proroka, że Augufiyn napi- 
fal: „Wfzyfikie te fłowa Prorockie tak jasne [ą o męce i śmier- 
s, ĉi Pana Chryftusowey przeciw Zydom i Poganom , iż ra- 
„,Cczey fię zda być Izaiafz Ewangeliftą , niż Prorokiem. Co 
Aug tyn o Tzaiafzu, to o Dawidzie, o Jeremiafzu, o Danielu 
i o innych mówić mozna; wfzyscy albowiem byli Słowa U- 
czniami , na to naybardziey Użytemi, ażeby dzieło powfze- 
chuego zbawienia przedobwieścili. Między innemi Pisma 8. 
mieyscami, czytay Psalm 70. Trenow Jeremiafza Rozd: 4. 
Psalm 34. Psalm 40. Psalm 21. Psalm 68. Izaiafza Roz: zo. 
i35- Trenow Jeremiafza Roz: 1. i 3. 


$. II. Z/krzyżowan. 


Preez te fowo wyraża fię 'rodzay śmierci, którą dla 
nas Chryftus ucierpiał , nad któren haniebnieyfzego i okru- 
tniey(zego wymyslić nie można, którym karani być zwykli 
fami nayfzkodliwsi i naywyfępnieysi ludzie, osobliwie u 
Zydow. Albowiem w Zakonie ich napisano: Przeklęty 00 
Boga jeń, który wisi na Orzewie. Klięgi g. Moyżefzowe 
Roz: 21. Ten zaś śmierci rodząy do tego namierzenia, 
które Chryftus przedfiębrał, był nayprzyRolowańlzy , nay- 
przód dla przykładu cnoty, Jako albowiem: „„Samey śmier» 
„ci (mówi Auguftyn ) tak żadnego śmierci rodzaju doś 
3, brze i fprawiedliwie żyiącym lękać fię nie należy ; jednakże 
„1 to Krzyżem tego człowieka okazać było trzeba. Nie 
s albowiem nie było między wfzyftkiemi śmierci rodzajami, 
n nad ten rodzay obrzydliw(zego i frafznieyfzego.,, 

Powtóre: Ten rodzay śmierci przyzwoity był zddośću- 
czynieniu , które Cbryftus za grzech pierwizego Rodzica 
przynieść Oycowi pofianowił; zgrzefzył albowiem Adam 
jedząc owoc drzewą zakazanego: przyftało zatym, ażeby 
Chry$us dla zadośćuczynienia za ten grzech przybicie do 
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drzewa ucierpiał, jakby przywracaiąc, eo Adam porwał, we- 
dług owych fłów Psal: 68. Czegom nie wydarł, tedym płacił. 
Co fiulznie zawinił Adam, to Chryftus niefłulznie śmierć po» 
nofząc wypłacił. Adam wyciągnoł rękę po fłodycz owocu, 
Chryftus ku gorzkości Krzyża. Adam okazał drzewo zguby, 
Chryfus drzewo zbawienia. Adam śmierć wlzyftkim przy- 
nio, Cbryftus życie wfzyltkim naprawił. 

Potrzecie: Przyftało, ażeby Chryftus na powietrzu u- 
marł, izby drogę nam do Nieba ciałem (woim podniefionym 
otworzył: „,Albowiem, jako ciało (woie za wfzyfikich na śmierć 
s wydał, tak drogę tąż do Nieba ukazał.,, mówi $. Atana- 
zy. Sam też Zbawiciel u Jana w Roz: 12. Ja jeżeli pog- 
niefion bgg od ziemie, pociągnę w/zyfiko ðo fiebie. 

Poczwarte: Ten rodzay śmierci przy fiosowany był do oka- 
zania powfzechnego zbawienia przez Krzyż zgotowanego:,, 
s, Jeżeli śmierć Pana nafzego Jezusa Chryftusa jeft odkupie- 
n niem wlzyftkich: Y On oboie jednym uczynił, i srzeðnig 
3, ścianę przegred0y rozwalił, nieprzyiaźn w ciele fwoim, do 
-,, Efezow Roz: 2. Y uczynione jeft powołanie Pogan: jakby 
s nas powołaniem połączył, gdyby ukrzyżowany nie był? 
s Na famym albowiem tylko Krzyżu z rozpoftartemi ręko- 
» ma śmierć fię ponosi; i przeto trzeba było, ażeby Pan tym 
s, fposobem śmierć poniófł; i ręce Jego były rozpoftarte, iż- 
„„by jedną Lud ftarozakonny , drugą zaś Pogan pociągnoł, 
» loboie w fobie złączył.,, Słowa S. Atanazego. 

Popiąte: Krzyżowey śmierci rodzay Figurom, Wyrokom 
Pisma S. i Proroctwom odpowiada. Co do Figur: niektóre 
tylko wymieniemy. Abel nayprzód, który zawiścią brata był 
zabity, Ofara Izaaka, Baranek, którego Żydzi na wyiściu z 
Ziemi Egiplkiey ofiarowali: na koniec wąż miedziany, które- 
go Moyżelz na Puftyni wywyżlzył, wyobrazenie męki i śmier- 
ci Chryftusa Pana przedokazały. 

„Abla Męża niewinnego znakomita enota, Kaima brata 
wznieciła zawiść; przeciw Jezusowi ze wfzyfikich ludzi nay- 
niewinnieyfzemu Bofkie Jego cnoty, braci Zydow wznie- 
ciły nienawiść. Abel był Pafterzem owiec, Jezus ludzi. A- 
blowi śmierć gotuie Kaim, Jezusowi Zydzi. Abla na zabicie 
w pole wyprowadził Kaim, Jezusa pa śmierć za <a, 
Wien 
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wleką Zydzi. Głos krwi Abla zziemi woła do Boga, o Je- 
zufie do Zydow pilze Apoftol: Przyfiąpiłiscie do Teffamen- 
tu nowego pośrzednika Jezusa, i krwi fkropienia lepiey 
mówiącey , aniżeli Abla. Wygnaniem Bóg fkarat Kaima, i 
z fiedlilka Qycowikiego wyrzuciwfzy, tułaczem uczynił: Zy- 
dzi z ziemi Chananey(kiey fobie dziedziczney wyrzuceni, wła- 
snego Kraiu nie maig między innemi Narodami, jakby tuła- 
cze miefzkałąc , nie przelają być oddzielnym rodzaiem. 

Syn obietnic był Izaak, Jezusa Bóg w Pismie S. przez 
Prorokow obiecał, Jednorodzony Izaak od Qyca na ofiarę 
oznaczony, i na śmierć był prowadzony : Bóg własnemu Je- 
dynemu Synowi nie przepuścił , lecz za nas wfzyftkich wydał 
Go. Izaak drewka, na które włożony i ofiarowany być miał; 
Jezus Krzyż, na któren miał być przybity, ľam niolł na górę. 
Barana zamialt Syna Abraham Bogu ofiarował : chciał Bóg 
ażeby na mieyscu ludzi od fiebie tworzonych, a przez grzech 
zagubionych , Jezus był ofiarowany. Widział Abraham Ba- 
rana w clerniu rogami uwięzionego: cierniem Jezus był uko- 
ronowany. Y Daran od Abrahama, i Jezus na teyże. Jerozo- 
limlkicy górze był ofiarowany. i 

Baranek od lzraelitow ofiarowany, gdy z Ziemi Egip- 
fkiey wychodzili i posledniey w Wigilią Paschy ofiarować 
fię zwykly, był Jezusa Chryftusa znakomitą PFigurą ; jako 
albowiem Apoltoł do Koryntow w Liście r. w Rozd: g. mó- 
wi: Pascha nafza, ofiarowany jef Chryfius. W którym cza- 
fie, Roku, Miefiąca i dnia Paschalny Baranek, w tymże lamym 
byl ofiarowany Uhryftus Jezus Baranek niezmazany i niepo- 
kalany. Zakon przepisał Zrydom, ażeby Baranka Paschalnego 
w obuwiu, z biodrami przepasanemi, z kijem w ręku, i jakby 
do drogi usposobieni , śpiefznie i fkwapliwie jedli; Chryftus 
Jezus w kilku godzinach osądzony, i zabity zoftał. Krew Ba- 
ranka, którą domy Izraelezykow były naznaczone, uwolni- 
ła ich od plagi zabijaiącey , którą Bóg uderzył Egipt: krew 
Cbryftusa wfzyftkich, którzy fię nią obmywaią , zbawia. Zia- 
kouem żawarowano, ażeby koście Baranka nie były fkrulzo+ 
ne: o Chryftufie Jan 8. pifze w Rozd: rg. Lecz przy/zedł- 
fzy Qo Jezusa, gJy Go uyrzeli już umarłego, nie łamali ga- 
leni Jego ....aby Jig wypełniło Pismo: Kości nie złamiecie 
4 niego 


. £ niego. 


z niewol 
czarta 


. Wężow, 
brażenie Wąż miedziany; którego Moyzefz 
nie miał prawdziwych wężow jadu: Jeżusa Chryftusa 
pofłał w podobieńfiwie grzefznego ciała. 


fwego Bog 


Rzym: Roz: 


SZ 
z 


i Wą: 
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Po ofiarowania Baranka Izraelici, wraz uwolnili fię 
Bgipfkiey: Ofiara na Krzyżu dokonana 
i śmierci wieczney poddańfitwa nas 


od grzechow, 


olwobodziła. 


które Iżraelitow na Pufzczy zabijały, nofil wyo- 


wywyżlzył; lecz 


Syna 


_do 


Q Któren był i kufzóny we wfzyfikim na po- 
Bobierńftwo, oprócz grzechu: do Zydow Rozd: 4. Wywyżlzony 


i Chryfius; zkąd u Jana w Roz: 3. osobie mówi: Ja- 


ko Moyżefz podwyżfzył węża ma pujzczy, tak potrzeba, aże- 
by podwyżfzon był Syn Człowieczy, by wfzelki, który Weń 


wie 


WEZA I 


czy: Patrząc na Jezusa 
ry maiąc przed foba wesele, podioł Krzyż 


jak 


, hie zg inoł, ale miał żywot wieczny. Weyrzenie na” 
niedzianego jady i ukąlzenia leczyło, 
Przodka i Kończyciela wiary, kto- 


, wzgarðziwfzy Jro- 


Pismo świad- 


motg , i fiedzi nd-prawicy Stolice Bożey. do Zydow Roz: 
12. Patrzący, mówię „ na Jezusa, uzdrawiaią (ię od ukąfze- 
nia diabellkiego' i jadu grzechowego. 

Od Prorokow też śmierć Chryftusa na Krzyżu przepo- 
wiedziana w Psalmie 21. Przebodli ręce moie, i nogi mole: 


policzył wfzyfikie kości mole. U Zacha 


iryafza w Roz: 12. mó- 


wi Bóg: Wyleię na ĝom Dawidow., i na Obywatele Jeru- 
zalem Ducha łafki i moðlitw , i potrzyć będą na mię, któ- 
rega przebodli. Dawać łalkę, Bolka jet własność; gdy więć 
Dawca łafki mieni fię być przebodzonym ( wfzakże nie co 
do Bóftwa ) więc to mieysce i Bofką i ludzką naturę dowo- 
dzi w Chryftufie , któren na Krzyżu przebodzony fprawdził 
te Proroctwo: co i Jan S- potwierdza w Roz: 19. gdy po- 
wiedziawlzy: 4 jeden z Zołnierzow włócznią otworzył bok 
Jego ... przydaie : Albowiem fięto fialo, aby jig wypełniło 
Pismo ... Uyrzą;, kogo przebooli. 


Chryftus ukrzyżowany nie zmyslenie i na 


$. TV. Z/marż i Pogrzebión. 


pozor, ale 


prawdziwie umarł i pogrzebion. Artykuł ten wiary wyraża 
Skład przeciw tym Heretykom, którzy luźnii, iż Syn Boży 
ciało nie sprawiedliwie, ale tylko na pozor przyioł; i prze- 


to 
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„to, że śmierć Chryftusowa nie już prawdziwie naftąpiła, ale 
niby kuglar(ko udana była, twierdzili. Takiemi byli Symo- 
niani, Walentyniani, Marcyonici, Manicheufzowie, i inni 
tymże fzaleńtwem zaięci. Lecz nie zokaie żaden i nay- 
mnieyfzy powod wątpliwości o prawdziwey śmierci Chry- 
fitusowey, ponieważ oną Prorocy przepowiedzieli, Kiwangeii- 
ści i Apoftołowie świadczą. Izaialz w Roz: 58. Jako owca 
na zabicie wiedzion będzie ... Wycięt jefi z ziemie żyiących: 
Ola złości ludu mego ubiłem Go ... Jeżeli położy za grzech Du- 
fee Jwoią , uyrzy nafienie Oługo-wiecznie.. „Korzyści Mocarfw 
Ozielić bęOzie: ponieważ wydał na śmierć Dufzę [woię, a 
z złośnikami jeji policzon, a On grzechy mnogich odniefł, 
a zaprzefiępce Jie moðlit. Podobne wyrazy czytać u Jere- 
miafza w Roz: xr. Daniel zaś w Roz: 9. czas śmierai Chry- 
fusowey oznacza: A po łygodniow „fześcóziefiąt wu będzie 
zabić Chryfius , któren też fam śmierć [wolą przepowiedział 
u Mat:'w Roz: 16. 17. 20. u Marka w Roz: 8. 9. i ro. u 
Łukafza w Roz: 9. i 18. Na koniec na Krzyż wbity: /kło- 
niwfzy głowę: , Dicha~oððat. u Jana w Roz: t9. Gdy więc 
śmierć nie co innego jef; jak rozłączenie fię Dufzy z ciałem, 
pewna. zatym rzecz i niezawodna, że Chryftus Jezus umarł; 
zę Zydzi ( według wyrazu Piotra w Dziejach Apoftollkich 
w Roz; 3. ) Zabili. fprawcę żywota, i ze Chryfus poniżył 
fam fiebie, ftaw/zy fig pólłufznym aż ĝo śmierci, a śmierci 
Krzyżowey. do Pilipensow Roz: 2, Ażeby wlzelka wątpli- 
wość o śmierci Pana Chryfusowey odięta była, wyznawamy, 
iż był pogrzebien; pogrzeb. albowiem niewątpliwie śmierci 
dowodzi. Dla tego też w Składzie wymienia fię pogrzeb, 
ażebyśmy o cudownym Chryftusa Zmartwychwftaniu przeko- 
nani, w nadziei nafzego zmartwychwftania utwierdzili fię, 

O Taiemnicach śmierći i pogrzebu pięknie Tertulian 
przeciw Marcionowi: w Co ( mówi) nieprzyltoyniey(zegą 
„ Bogu, co wftydliwfzego : rodzić fię, czy umierać © ciało 
+, Bofić, czy Krzyż? obrzezanym być, czy krzyżowanym? 
„ hodowanym być, czy grzebionym $ w żłobie położonym, 
„ czy w grobie?... Azaliz nie prawdziwie ukrzyżowany jet 
„, Bóg? Azali nie prawdziwie umarł tak, jak prawdziwie u- 
„„krzyżowan? Azali nie prawdziwie zmartwychwitał , jak 

e praw- 
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„, prawdziwie umarł? Falfzywie więc Paweł oświadcza fie, iż 
,„, między nami unie tylko Jezusa ukrzyżowanego, fałfzy- 
,„, wie o pogrzebie wzmiankuie, fałfzywie zmartwychw ftałe- 
„ go tak ezęfto przepowiada. Fałfzywa więc jeft i wiara na- 
„, (za, i próżny będzie widok to wfzyftko, czego od Chry- 
„, tusa fpodziewamy fię. Nayniezbożnieylzy z ludzi, który 
„, Bogoboycow wymawiafz; nie albowiem od nich. Chry- 
„, kus nie ucierpiał, jeżeli nie prawdziwie nie cierpiał. Prze- 
„, paść jedyney świata nadziei! Przecz psuiefz potrzebną 
„, Wiary nieprzyftoyność * Cokolwiek na Boga nie przy foi, 
,„, to mnie pożyteczną jeft; zbawion jetem, jeżeli fię w Pa- 
» nu moim nie zawltydzam .... Ukrzyżowan jeft Syn Bofki: 
„ nie wftydzę fig, borzecz wftydu godna. Y umarł Syn Bo- 
„, (ki, rzecz wiary bardzo godna, bo nieprzyzwoita. Y po- 
„, grzebion Zimartwychwitał , rzecz pewna, bo zdaie fię nie- 
s podobna. „Lecz to wfzyftko jak fię w nim fprawdzi , jeże- 
„ li On fam nie był prawdziwy , jeżeli prawdziwie nie miał 
» w fobie, coby krzyżowano, coby umierało, coby było grze- 
„„ biono, i zmartwychwftawało, to jeft: żeby krwią napełnione- 
„ go, kośćmi osnowanego , żyłami fplecionego nie miał 
„Ciała, któreby i rodzić fię i umierać mogło?,, 

Nauka zaś Kościoła jeft z prawidłem wiary Katolickiey 
zgodna, a od Qycow podana, iż Osoba Bolka, albo Bog 
Słowo nie odłąezyło fię ani od Dulzy Chryftusowey , ani 
od ciała w ten czas, gdy śmierć Dufzę rozłączyła z ciałem, 
ale złączone było tak z Dulzą do Piekła zltępuiącą , jak z 
ciałem w grobieleżącym, ato tąkimże, jak wprzód, złącze- 
niem, to jel: prawdziwym, osobiftym, albo hipofitatycznym. 
Tey nauki, jako naymocniey[zego grotu, używali Qycowie 58. 
przeciw Apolinary tom, którzy Dufzę Chryftusowi Człowie- 
kowi odeymowali ; albowiem ztądby naftępowało, iż Słowo 
odłączyłoby fię od ciała, gdyby onego dulzą było; śmierć 
albowiem jeft rozerwaniem związku i połączenia, które jeft 
między Dufzą i ciałem. Stulznie więc wyznaiemy, iż Syn 
Bolki jet pogrzebion, czego nas i Pismo S. i Skład wiary 
naucza. Chociayze albowiem Syn Bofki , Słowo -człowiek, 
albo Słowo, Dufza i ciało , [mętny był aż do śmierci we- 
dług Dulzy, do całego jednak Chryftusa to ftosuiemy, i nie- 

Y mniey 
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mniey fufznie, jak prawdziwie mówiemy: Syn Bofki jedyny; 
Pan nalz Jezus Chryftus był fmutny aż do śmierci; do ca- 
łego ftosuiemy, że ukrzyżowan, chociayze to według czło: 
wieka ucierpiał; -do całego, że pogrzebion, chociayże we- 
dług ciała tylko był pogrzebion. Co Augultyn naftępuiącym 
podobieńftwem zjaśnia: „Jako mówiemy, że Piotr Apoftoł 
„ dziś leży” w grobie, chociayże i to prawdziwie mówiemy, 
„iż z Chryftusem jet w odpoczynku wiekuiftym: o jednym- 
„„ że Apoftole mówiemy; nie dwóch albowiem było Apoftołów 
„ Piotrow, ale jeden; o tymże (amym więc mówiemy, iż wedlug 
„ Ciała leży w grobie, według Dufzy zaś w Niebie jeft z 
„ Cbryftusem „ Tak zgodna jet Oyeow SS. w tey mierze nau- 
ka, że od nich za przyfłowie przyięte fą nafiepuiące wyra- 
zy: co Słowo Boże raz na lię przyieło, tego nigdy.nie opuściło. 
Ani z słów Chryfusowych na Krzyżu: Oycze, Qycze móy, 
czemuś mnie opuścił! można co wnofić przeciw prawdzie 
nauki. Opuścił albowiem Chryftusa Człowieka Bóg nie daiąc 
pomocy, nie zaś uchylaiąc przytomność, uioł obrony , nie 
rozdzielił związku. Odpowiedz Hugona Wiktoryna. 
Chociayże zaś Ciało Chryltusowe pogrzebione było; ze- 
psuciu, jednak zgniłości nie podpadało. Wiara wprawdzie u- 
czy, że podobnie, jak innych ludzi ciała, zepsuć fię mogło, 
do tego. jednak zachowuiąca moc Bofka nie dopuściła , we- 
dług owego Pisma Wyroku: Ani Jafz Świętemu twemu oglą- 
dac fkażenia. Psal: 15. i Dzieie Apoft: Rozd: 2. W nowym 
grobie położony był Chryfins , ażeby ( jak mówi 8. Ambro- 
zy ) przewrótni Zmartwychwftania komu innemu nie przy- 
pisali. 
$. V. leka i śmierć Chry/flusowa Jobromwolne były 


nie przymufzone, wolne nie konieczne. 

Lubo Chryftus poniofł mękę i śmierć, która co do wfzy ft- 
kich okoliczności była oznaczona, i rozkazana od Oyca, po- 
dług owych słów Zbawiciela:Syn człowieczy iðzie we- 

5 ow wieiela:$yn_ człowieczy 
dtug tego, co pofianowiono jefi: w|zakoż” biada człowie- 
kowi onemu, przez którego bęðzie wydan. u Łukafza w Roz: 
22. i u Jana w Roz: 14. Iżby świat poznał, że miłuię Oy- 
ca, a jako mi Ociec rozkazanie dat, tak czynię. W fiań- 

cie 
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cie, póJźmy ztąd. W ten czas jednak umarł, kiedy fam umrzeć 
poftanowił; i nie tak gwałtownością cudzą , jak własną wo- 
lą śmierć poniofł; ani śmierć tylko, ale i mieysce 1 czas 
śmierci (am fobie uftanowił, podług świadectwa Izaiafza w 
Roz: 53. Ofiarowan jeji, iż fam chciał. Toż przed męką 
fwoią fam Zbawiciel wyraził: Ja kładę Dufzę moig , abych 
ią zafie wzioł; nikt jey nie bierze o0e mnie, ale Ja kładę 
ią fam o0 fiebie, i mam moc położyć ją, a mam moc zajfie 
wziąć ią: U Jana Roz: 10. 

Co zaś fię tycze śmierci czasu i mieysca, gdy „Herod 
zasadzki na życie czynił Chry ftusa, rzekł: Tozcie.i.powie0ź" 
cie Lifzce oney: oto wyrzucam Czarty i wykonywam uzðro- 
wienia Oziś i jutro, i trzeciego Onia koniec mieć będę. A 
wjzakoż potrzeba mi dziś i jutro i po jutrze iśdż; nie może' 
byc, iżby Prorok inOzie zginoł, okrom w Jeruzalem. Przeto 
Auguftyn o śmierci ChryRusowey mówi: ,„Skłoniwfzy głowę, 


',, oddał ducha, widzicie władzę umieraiącego; tego albowiem 


„ oczekiwał, aby fię wfzyftko (pełniło, co przed śmiercią 
„ Jego naftąpić miało... Co gdy fię wykonało, rzekł: [peł- 
» nilo fie, i odfzedł przez możność; albowiem nie był przy» 
„, fzedł przez konieczność. Dla czego niektórzy bardziey 
„ dziwili fię tey możności i władzy umieraiącego, aniżeli 
„, mocy cuda czyniącego.,, Chryzoftom też mówi, iż tak do- 
browolnie Chryftus śmierć ponioft, iz rozkazu w tey mie- 
rze nie potrzebował:,, Który od fiebie (amego Dulzę poło- 
» żył, rozkazu nie potrzebuie, i naznacza przyczynę, dla 
„ Czego to czyni, to jeft: ze jet Pafterzem, i dobrym Pafie- 
„, Tzem: dobry zaś Pafterz do ftrzeżenia Owiec upominacza 
„ nie potrzebuie. Co jezeli między ludzmi bywa, daleko bar- 
„, dziey w Bogu; i dla tego Paweł mówi: że fiebie (amego 
„» wynilzczył. Przykazanie zaś w tym mieyscu nic innego 
„, Nie znaczy, jak zgadzanie fię z Oycem. Ze zaś z pokorą i 
„, poludzku mówił, to przypisać nalezy fłabości fłuchaiących.,, 

Podobnym fposobem rzecz, o którey mówiemy, wykłada 5. 
Cyryl, którego te fą fłowa: „Malz więc w poddaniu fię do- 
„ browolnym chęci Oyca wypelnienie, o których Syn mówi, iż 
„ one ma na mieyscu rozkazow. Albowiem, gdy jako Słowo, ra- 
„ dy Qyca ma wyrozumiane, i głębokości Jego jeft badaczem, 

` Y2 ow[zem 
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„, owlzem gdy jef mądrością i mocą Oyca, wolę Jego do fiut- 
„ ku przywodzi, maiąc onę na mieyscu rozkazu, i tym 
» imieniem oną ludzkim fposobem nazywaiącć., Y w takim 
to znaczeniu według Apoftoła do Zydow w Roz: ro. i wedłu 
Proroctwa Dawidowego w Psalmie 39. Chryfius: Wchcóząc 
na świat mówi: niechciałeś Ofiary vObiaty, aleś mi ciało 
Jposobił. Całopalenia i za grzech nie upodobały fię. Te- 
dym rzekł: oto idę... Abym uczynił, Boże! wolą Twoig. 
Według tegoż Apoftoła : Chryfius upokorzył Jiebie famego 
fiawfzy fie pofiufznym aż ðo śmierci. Y na innym mieyscu: 
Wydał fiebie Jamego za mnie. Na które fiowa Ambroży S. 
„, Wydał więc Ocice Syna, lecz i Syn fiebie famego wydał, 
„, wydał Ociec chcącego, wydał ofiaruiącego fię.,, 

Y niech nikt nie mniema , iż Chryftus w podięciu męki 
i śmierei nie był wolny , że z boiaźni zbliżaiącey fię śmierci 
profit Oyca, aby minoł Go ten Kielich ; jako albowiem ciało 
i Dulzę ludzką , tak namiętności nalze, naywolnieyfzą wolą 
przyioł, ażeby one uleczył, i nam poddane uczynił, ażeby nam 
ftał fię i przykładem, i pociechą , i pomocą. Przykładem, iż. 
byśmy , gdy takowemi zatrwożenia nawalnościami miotani 
bywamy, mężnie fobie poczynając, do Boga, uciekali le, i 
Jego poruczali fię woli. Pociechą , aże byśmy w podobnych 
burzach nie rozpaczali, znaiąc z wiary, iż i fam Bóg w na- 
fzym ciele od onych nie był, wolny. Pomocą: ponieważ 
wnętrzney oney nawalności fam doświadczył, 1 onę zwy- 
ciężył ten, któren kulsonym może dać pomoc, 

Przewyborne ku tey rzeczy S. Leona Papieża fłowa: 
s Cierpienia ( mówi ) śmiertelności nalzey tym końcem po- 
s niofło miłofierdzie, ażeby uleczyło , dla tego moc na fie- 
» bie przyieło, ażeby zwyciężyło. Gdy więc Syn Boż 
» Wi: Qycze móy! Jeżeli można rz 
» mnie ten Kielich, nafzey natury używa głosu, a ludzkie 
3 wymawia fłabości i trwożliwości, azeby w rzęczach, które 
s» do znofzenia wypadają, i cierpliwość utwierdzona i bo- 
a Jaźń oddalona była. Na koniec przeftaiąc dallzey o to pro- 
„,źby, po Uczynioney niejako obmowie za nalzey fłabości 
s trwożliwością , w którey nam trwać nie jet pożyteczno , 
n do innego porulzenia przechodzi, i mówi: W/zakże nie 

1 jako 


y mó- 
ecz, niechay odeydzie ode 
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s, jako ja chcę, ale jakoty. Y powtóre: Jeżeli ńie'może ten 
Kielich odeyśc, jedno, abym go pił, niech, fig Ozieie wola 
źwoia, u Mateufza w Róz: 26. Ten głos głowy. jelt zba- 
wieniem całego ciała: ten głos wfżyfikim podał naukę, 
wfzyfikich Wyznawców zagrzał, wlzyfikich Męczeńników 
„ uwieńczył; albowiem kto nienawiści świata, kto pekus 
„, burze, kto mógłby przesladowców żwyciężyć poluzeby, 
„ gdyby Ołbryftus za wlzyfikich i we w [zy fikich nie mówił 
» Oycowi: niech fè dźiele wola twoia?,, 

Podobna tey Auguftyna nauka: ,,Nadefzła może ftrafzna 
3 godzina, dane mieysce do wyboru, albo popełnić niepraw ość, 
„, albo ucierpieć. Trwoży fię Dufza faba, dla którey dobro- 
„, wolmie trwożyła fę Dulza niezwyciężona: w ten eżas wo- 
„ lẹ Polką przekładay nad wolę twoię... Nauczył cię, co 
» nalz mysleć, nauczył, co malz mówić, kogo wżywać, ko- 
„ nuufać, czyią wolę pewną i Bolką nad ludzką i fłabą 
„, malz przekładać ... Jake zaś gdy mówi: Smętna jef Dufza 
„ moia aż do śmierci, tak i tam, gdziem:ówi: QOycze! jeżeli 
„rzecz można, niech odeydzie ode mnie ten Kielich, ludzką 
„, ba (ię przyioł fłabość, ażeby zasmuconego i pomielzanego 
„, nauczył mówić to, co nafiępuie: Wfzakze nie jako jachcę, 
„, ale jako ty; w ten czas albowiem człowiek od rzeczy ludz- 
„, kich profinie fię do Bofkich, gdy wola Bolka przekłada fię 
„ nad ludzką. „Tenże Auguftyn na te fłowa u Jana w Roz: 
12. Teraz Dufza moia zatrwożona jef mówi: „Cóż więc 
„,jelt, ze lę zatrwożył, jeżeli nie to, że fiabych w fwoim 
„, ciele, to jeft: w Kościele podobieńfiwem dobrowolney fła- 
„, bości pociefzył?. .. Nie od jakiey więc gwałtowności zatrwo- 
„, żony jei, lecz fam fiebie zatrwożył, eo wyraźnie o nim 
3, napisano, gdy „Łazarza wlkrzefzał: Rozrzewnił fię w Duchu, 
s, 1 wzrujzył fam fiebie. u Jana w Rezd: 11. Namiętność 
„, albowiem ludzką, kiedy fgdził za potrzebną, fam w fobie 
„, wzbudzał możnością , któren na fię calego człowieka mo- 
„, Znością przyioł.,, Ta alkowiem między jakiegokolwiek ro- 
dzaju porulzeniem w Chryfiufie, i nafzemi namiętnościami 
zachodzi różnica, że my z konieczności, nie z dchrowolności 
tym namiętnościom podlegamy: Chry fius zaś dobrowolnie, nie 
koniecznie : Chry flus onym rozkazy wał, my niejako miewol- 
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nikami jefteśmy: Chryftus tych porufzeń początki, wzrofty 
i wlzelkie pomnożenie miał w fwoiey władzy; my zaś ani 
czuć zaczynamy, kiedy fię podoba, i gdy niechcemy, czule- 
my, i podlegamy onym co do- natarczywości i przedłużenia 
przeciw nafzey chęci. Zkąd Pismo 8. początki tylko, nie zaś 
natarczywą namiętności fiłę w Chryltufie uznaie: Y poczoł fig 
trachać i tejknić fobie. u Marka w Roz: t4. Porufzenia w 
Chryftufie w porównaniu nafzych namiętności, mieysce onych 
tylko zaftępowały ( jak mówi S. Heroniin ) albowiem poftu- 
fzne były rozumowi , ‘za przewodnictwem rozuniu [zly , nie 
zaś -zabiegały: fłużyły, nie zaś bezpokoiły, i na czas nay- 
krótfzy od fpokoyney Bóltwa kontemplacyi umyfłu Chry ftu- 
fowego nie odwodziły. 

Chry tus więc jak naywolniey mękę i śmierć poniofł, cho- 
ciayże przedwieczną radą i Dekretem Qyca ze wlzyfikiemi 
okolicznościami przeznaczoną ; albowiem nie gwaltowno- 
ścią jaką zewnętrzną, ani koniecznością wnętrzną był na- 
glony, ale famą rozkazuiącego Qyca unofząc fię miłością ; 
nie niewolniczym polłułzeńtwem, ale dobrowolnym przyzwo- 
leniem na rozkaz Qyea do podięcia śmierci był obowiąza- 
ny, któren obowiązek m na fie włożył według owych fów: 
M cóż rzekę e Qycze wybaw mig tey godziny! Leczem Ola 
tego przyjzedł na tę godzinę. u Jana w Roz: 12 Y według 
innych mieysc Pisma S. wyżey wyrażonych. 

$. VI. Wiezmierne z meki i smierci Chryflusowey 
dobrodzicy/twa na nas fpłynely. 

I. A nayprzód uwolnienie od grzechu, jak Apoftoł do 
Rzym: w Rozd: 3. uczy: Usprawiedliwieni darmo przez ta- 
fkę Jego , przez odkupienie , które jefi w Chryfiufie Sezufie, 
ktorego Bóg wyftawit ubłaganiem, przez wiarę we krwi Je- 
go, ku okazaniu Jprawieðliwosci fwoiey, dla oðpufzczenia 
przefzłych grzechow. W Roz: zaś 1. do Efezow: Ktory. nas 
przeznaczył ku przysposobieniu za Syny przez Jezusa Chry- 
fiusa, ku fobie: wedle pofianowienia woli [woiey: ku chwa- 
le fławy łafki fwoiey, przez którą nas przyiemnemi uczy» 
nił w umiłowanym Synie [woim, w którym mamy odkupie- 
nie przez krew Jego, oopufzczenie grzechow. do Kolosan w 
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Roz: 2. Y was, gdyście byli umarli w grzechach iw obrże- 
zku ciała wajfzego ; wsrółożywił z nim, darowawjzy wam 
wjzyfikie grzechy, zmazawjzy, który był przeciwko wam; 
Cyrograf Dekretu, który nam był przeciwny, i ten zniofł z po- 
śrzoOku, przybiwfzy ii 0o Krzyża. Takoż w Roz: 1. objawień 
Jana 8. Który nas umiłował , i cmył nas z grzechow na- 
fzych we krwi fwoiey. Męka więc Chryfiusowa jek powfzechną 
przyczyną odpulzczenia grzechów w[zyfikich , przefzłych s 
teraźnieylzych i przyfzłych ; powfzeclime lekartwo wlzyf- 
kich Dufzy nafzey chorob cd Nietiefkiego lekarza z wła- 
snegoż Jego ożywieiącego ciała, z Jego Ran i kiwi złożone, 
które nieinaczey pcżyteczne być noże, jak tylko, jeżeli u- 
zyte będzie prźcz wiarę żywą , któła z miłością działającą | 
jekt złączona , według owych fów Apoftolfkich do Rzymian 
Rez: 3. Którego Bóg wzfiawił ubłaganiem przez wiarę we 
krwi Jego. Używamy tego lekarfiwa przez przyin owanie 
z żywą wiarą. Sakramentow : Chrzeft albowiem C któren i 
Sakramentem wiary nazywa fię ) pokuta i inne wlzyftkie 
Sakramenta, całą dzielność (woią od męki Chryfinsowey 
biorą. 
II. Skutek drugi męki Chryfiusowey jej "uwolnienie Z 
czartowjkiey niewoli, oczym lam Chry fus przed męką [wo- 
ią daie znać u Jana w Roz: 12. Teraz jef Jad świata: teraz 
Xiąże tego świata precz wyrzucone będzie. A ja jesli bę- 
dę poðwyżfzon 00 ziemie, pociągnę u [zyfiko ðo fiebie: „,Dzie- 
„, dziczył bowiem Narod ludzki diabeł (mówi Auguftyn ) 
„, i podległych karaniu trzymał Cyrografem grzechow, pa- 
nował w fercach niewiernych, których, ażeby opuściw [zy 
Stwórcę, cześć fworzeniu oddawali, wlekł ofzukanych Jeń- 
ców. Przez Chryftusa zaś wiarę, ktora śmiercią Jego i 
„+ Zmartwychwftaniem utworzona jeft: przez krew, która na 
odpulzczenie grzechow wylana, tyfiące wiernych z niewo- 
li czartowfkiey uwalniaią fẹ, do ciała Chryftusowego przy- 
łączaią fię, i pod taką głową wierne członki, jednym Je- 
go duchem ożywiają fię. To nazywał lądem, i diabła o 
„, fwoieh odkupionych wyrugowaniem., 

7 Zdaie fię , iż panowanie.czartowfkie nad rodz 
kim na dwóch podporach osnowane było, to jef: 
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dopufze zeniu i na ludzi kim.przyzwoleniu. Lecz gdy pozwo- 
loney fobie od Boga władzy g granice przeftąpił diabel, i ikto- 
remu gdy tylko dozwolono było lrożyć fię przeciw wyftęp- 
nym i przewinionym: albo pierworodnym, albo uczynkowe- 
mi grzechami, dopuścił, fię rozboju i paftwienia fie nad Chr y= 
ftusem niewinnym i wfzelkiey fprawiedliwości wynalazcą ; 
przeto (prawiedliwie z prawa i wladzy fobie pozwoloney wy- 
zuty zotat: ,„Nayfprawiedliwiey. znaglony jet uwolnić 
„, wierzących w w którego nayniesprawiedliwiey zabił:,, 
Słowa Auguftyna. Tym [posobem mia fprawiedliwością 
Chryftusa, anizeli potęgą zwyciężony je diabeł, tym wę- 
złem związany: mocny, ażeby dziedzictwo nad rodzaiem 
ludzkim odięte mu było i naczynia, które znim były na- 
czyniami gniewu, wyrzekaiąe fig onego i uczynków Jego, 
zamieniły Tig w naczynia miłofierdzia. Ztąd Apoftoł wierzą- 
cych do dziękczynienia wzywaiąc: Ktory nas ( mówi `) wyr- 
wał z mocy ciemności, i przeniofł w Królewfiwo Syna umi- 
towania fwego, w którym mamy odkupienie przez krew Je: 
go odpufzczeńie grzechow. do Kolosan Roz: 1. W tym od- 
kupieniu jakby cena za nas dana jeft krew Chryfiusowa, któ- 
rą nie wzbogacony , ale [krępow any jeb diabel, azebyśmy 
od j jego więzow wywiązani zoftali, azeby Pe z tych, 
których Oia nayniewinniey i nayniefprawiedliwiey p rze- 
laną krwią odkupił, fieciami grzechow uwikłanego nie wlokł 
z fobą ku wiekuiftey smierci zatraceniu. 

Chryftus, ażeby rodzay ludzki z więzow zabijaiącego prze- 
fteptwa oswobodził ( mówi 8. Leon ) „„Srożącemu fię dia- 
„ blu nie dał poznąć..potęgi.lwego Majeftatu , a fłabość na- 

, zey mizkości okazał. Gdyby albowietą okrutny, 1. hardy 
„ mieprzylaciel radę miłof fierdzia Bofkiego mógł poznić, lta- 
s rałby. ię umy ły Zydow bardziej łagodności ią | ogłafkać, ani- 
s Zeli nie (prawiediiwemi nienawiściami podniecać , ażeby 
„ wfzyltkich więzniow nie utracił niewoli przez napaftowa- 
,„ nie wolności nic (obie niewianego. Zdradziła go własna 
„, chytrość: naniofł zabóy na Syna Bożego, któren dla wfzy t- 
„, kich Synow ludzkich zamienił fiz wle aria: przelał krew 
X fprawiedl iwą, która dla poiednania ludzi fłuży i za cenę 
„1 za napoy. Przyioł Pan, eo według polftanowienia woli 
n [Wo- 
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„ fwoiey obrał. Dopuścił na fig ręce zapalczywych, które gdy 
a własną dopelnialą zbrodnią, wolę wykonywaią Odkupi- 
spatia ; 

Chociayże zaś i teraz z dopufzczenia Bofkiego może 

diabeł ludzi co do Dufzy kufić, ico do ciała trapić: nagóło- 
wana jeft jednak człowiekowi w męce Chryftusowey ochro- 
na. Leez jeżeli którzy tey pomocy nie używaią, nie już ku- - 
teczność męki Chryftusowey , leez fiebie obwiniać powinni. 
Jakim zaś (posobem diabeł od Chryftusa precz wyrzucony, je- 
dnakże wiernych kusi, wykłada Auguftyn: „Co innegó -jelt 
„, wewnątrz Królować, co innego zewnątrz dobywać; albo- 
sı Wiem 1 nayobronniey[zego Miała niekiedy nieprzyłaciel 
s dobywa, nie burzy jednak. Y chociayże niektóre ftrzały do- 
„, latuią, oftrzega Apoftoł, jakimby fposobem nie raziły, przy- 
s, pomina zbroię i tarczę wiary. Y jeżeliby kiedy raniły, nie 
s zbywa, ktoby uleczył. Albowiem jak walczącym powie- 
s, dziano: Patrzcież Bracia, jakobyście ofiróżnie choðzili. 
„, do Efezow Roz: 5. Y: Synaczkowie moi, to wam pifzę , aby- 
„ Scie nie grzejzyli. Jana Lift 1. Roz: 2. Tak którzy ra- 
s nieni ją, niech fłuchaią , co nafiępuie. Ale i jeżeliby kto 
s, Zgrzejzył, Rzecznika mamy u Oyca Jezusa Chryfiusa /pra- 
e, wieOliwego. On jef ubłaganiem za grzechy nafze: O co 
s albowiem profiemy, gdy mówiemy: Oopuść nam winy na. 
+ Jze, jezeli mie o uzdrowienie ran nafzychć Y czego żąda- 
„ my, gdy mówiemy: Nie wwodź nas na pokufzenie, jeżeli 
„, nie tego, ażeby który zafadzki czyni, albo walczy Zea 
„ Wnątrz, z żadney frony nie wtargnoł, żadną zdradą, 
s żadną mocą nas zwyciężyć nie mógł? Jakiekolwiek je- 
„, dnak przeciw nam wybuduie Machiny, jeżeli nie ma miey- 
s Sca w fercu, gdzie wiara przemielzkiwa, tym famym jet 
s precz wyrzucony: Lecz jeżeli Pan nie będzie firzegł 
s» Miafia, próżno czuie, kto onego firzeże. Niechcieycie więc 
„ o was famych wiele obiecywać, jeżeli niechcecie precz 
sı Wyrzuconego diabła na nowo wewnątrz fprowadzić.,, 

II Dobrodzieyftwo trzecie z męki Chryftusowey na 
nas Iplywaiące , jeft uwolnienie od kary grzechom nale- 
źney; całkowite albowiem, i ze wfzech miar dofkonałe za 
grzechy nafze Bogu Oycowi opłacił zacośćuczynienie , któ- 
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rego człowiek, którenby razem nie był Bogiem, okazać nie 
mógł. Cały rodzay ludzki grzechem zarażony 1 zatracony, 
cała natura ludzka grzechem (każona była: ani cnota fzczec 


gulney jakiey osoby, albo wielu , doważyć mogła całey na- 


tury ufzkodzeniu. Do okupu życia wfzyfikich, fame tylko 
życie doftarczaiące było. Do opłacenia Obrazu fwego, fam 
tylko Bóg był dofiateczną ceną. Zgodna to jet Nauka Oy- 
cow. Cyryl S. mówi: „Ponieważ w wielu grzechach byliśmy, 
„ i przeto śmierci i zepsuciu podlegli, dał Syna [wego 
„ OQciec odkupienie za nas, jednego za wfzyftkich; bowiem 
„, wfzyftko jeft w nim, i leplzy za wfzyftkich., S. Proklus 
Konftantynopólitańlki; „Człowiek , że był pod długiem grze- 
„ chu, zbawić wfzakże nie mógł: Anioł do tak wielkiego 
„„ okupu był niedoftateczny i, niezdolny ; zoltawało więc, a- 
„, żeby grzelzyć niemogący Bóg za grzelznikow umarł, ten 
„ tylko złego okup zoftawał. 

Nadto grzech, ile jet krzywdą i obelgą niefkofńiczonemu 
Majeftatowi Bofkiemu wyrządzoną, nielkończoną w fobie 
złość zawiera: „Tym albowiem obraza jet cięż(za ( mówi. 
„ Tomafz ) im godnieyfzy jeftten, przeciw któremu jeft po- . 
s, pełniona. Y dla tego do doftatecznego zadosyćuczynienia 
„trzeba było, azeby uczynić zadosyć czyniący miał dziel- 
„ ność nielkończoną , to jet: ażeby pochodził od Boga i 
„, Człowieka.,, Nielkończoną grzechu ciężkością rozgriiewa- 
na Bolka fprawiedliwość ubłagana i ułafkawiona być nie mo- 
gła, ażby od Osoby niefkończenie godney uięta cześć nad- 
grodzona była. Jako albowiem pomnaża fię ciężkość krzyw- 
dy z podłości krzywdzącego , tak wzrafta (zacunek zadośc-- 
uczynienia w miarę godności zadość ezyniącego. Ceną za- 
tym, którąby obelga Bogu uczyniona zupełnym zadośćuczy” 
nieniem była nadgrodzona , nie była inna, jak tylko fam Bóg, 
Człowieka do tak wspaniałego urzędu niegodnym czynił nie 
tylko ftan natury , ale i fprosność winy: Anioła natury nie- 
możność i niedoftateczność ; ponieważ z własney maiętno- 
$ci za ludzi opłaty Bofkiey fprawiedliwości dorównywaiącey 
wyliczyć nie mógł; krew jedynie Niepokalanego - Baranka 
mogla być ceną odkupienia nafzego, według Słów Kiążęcia 
Apoftołow w Liście 1, w Roz: 1. Nie Jkazytelnemi złotem 
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albo frebrem jefieście wykupieni oð próżnego obcowania wa- 
fzego Oycowfkiego podania. Ale Orogą krwią jako Baran- 
ka niezmazanego i niepokalanego Chryfiusa. Y Paweł S. 
do Galatów w Roz: 3. Chryfus nas wykupił 0d przeklęjiwa 
Zakonu, fiawfzy fię za nas przeklęfiwem. 

Lecz cena, którą Chryftus za nas opłacił, nie tylko dług 
nafz dorównywaiąca , alei przewyżfzaiąca była. Zycie czło- 
wieka Boga drożfze jeft nad to wfzyftko, co nie jet Bo- 
giem, i wfzełki dług grzechow przewyżlza. Jeżeli albowiem 
zabicie i umorzenie Jego (zkaradnieyfze jeł nad wfzelkie 
mnóftwo i wielkość grzechow , jasna rzecz, że życia jego 
fzacunek złość wfzyftkich przeważał grzechow. Te nieofza- 
cowane życie; Ow Człowiek grzechu nieznaiący, i długu 
śmierci nie zaciągnowfzy, dobrowolnie z fwoiey własności, 
ku czci Qyca położył, gdy dla zadośćuczynienia Bofkiey 
fprawiedliwości, odiąć onę fobie dopuścił» Nayobfitfze zatym 
i przewyżlzaiące było zadośćuczynienie Chryltusowe. Tak 
rozumuie S$. Anzelm zgodnie do Pisma: Jeżeli jednego 
przefiępfiwem śmierć królowała przez jednego: daleko wig- 
cey ci, którzy obfitość tafki i ðarowania i [prawieðliwosci 
biorg, w żywocie królować będą przez jednego Jezusa Chry- 
fiusa. Na które Rowa Chryzoftom: , „Nie łalkę [zczegulnie, 
„, ale obfitość łalki wymienił Apoftoł ; albowiem nie już ty- 
„, le, ile do zatracenia grzechu potrzeba było, przyieliśmy od 
„, lalki, ale i daleko obficiey ; albowiem iod kary. uwolni- 
„ liśmy fię, i winy pozbyliśmy fig, i zupełnie odrodziliśmy 
fię, i pogrzebłfzy dawnego Człowieka, zmartwychw ftaliś- 
my, i odkupieni jefteśmy , i poświęceni, i między członki 
s Ciała Jego policzeni, i jako ciało z głową, tak z nim złą- 
„ czeni. To wfzyftko. obfitością Jalki nazwał Apoftol, przez 
s to okazuiąc, iż my nie tylko do uleczenia rany doftate- 
n czne otrzymaliśmy lekarftwo, lecz i uzdrowienie i ozslobę , 
s i cześć i chwałę i godność. naturę nalzą przewyżlzaiącą.,, 
Jeżeli z takim procentem nafze (zkody nadgrodził, jezeh tak 
obficie pożytkom nafzym zaradził naymiłofiernieyfzy Odku- 
piciel, zapewnia daleko żyżniey Bogu Oyeu i fobie fzkody ho- 
noru nadgrodził, i nadobfituiące zadosyćuczynienie ofiarował. 

IV. Z tym dobrodzieyftwem złączone jeft czwarte , ze 
Z 2 Chry- 
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Chry tus śmiercią (woią , jakoby Ofiarą , nad którą zadna Bo- 
gu millza i przyiemnieyfza ofiarować fię nie może, zagnie- 
wanie Qyca zupełnie nśmierzył , i onego nam łafkawym i 
miłościwym uczy nil. Zkąd Apoftoł w Liście 2. do Koryntow 
w Roz: 5. mówi: Bóg był w Chryfiufie świat z foba jedńa- 
iąc , nie przyczytaląc im grzechow ich. Sprawiedliwość Bo- 
fka ubłagana być nie mogła, chyba Ofiarą jaką oczy fzcialną, 
któraby do ofiągnienia tak wielkiego fkutku zdolna była; 
nie były taką ofiarą bydlęta za ludzkie grzechy zabijane: 
Albowiem niepodobna rzecz jefi, aby krwią wołów i kozłów 
miały byc zgłaozone grzechy. Bpoftoł do Zydow w Roz: 
ro. Człowiek więc rozumny, trzeba było, ażeby za ludzi 
był ofiarowany , a ten bez grzechu, ażeby mógł z grzechów 
oczyścić; zmazany. albowiem nieprawością jakimby fposobem 
mógł zgładzić cudzą zmazę? „Przeto ( mówi 8. Grzegorz » 
„ zftąpił dla nas w Dziewicy żywot Syn Boży, i ftał fię 
„, dla nas Człowiekiem: przyioł na fię naturę; nie zaś winę. 
„, Uczynił za nas Ofiarę, ciało (woię wydał za grzelzn kow 
s Ofiarę grzechem niepokalaną, któraby i przez naturę 
s, umrzeć, i przez fprawiedliwość (woią oczyścić mogła: 
s taką fzczegulnie Ofiarą, w któreyby Kapłanem i razem 
„, Ofiarą był Bóg r pramiedliw ość Bolka ublagana, i grze= 
s chy ludzkie oczy fżczone być mogły. Dzieło Bogu nay- 
ty przyjemnieylze ż miłości nayżorętzey pochodzące , na 
„ Cześć Bofką wykohane, na przeiednanie Boga przefiewzię- 
s» te, i od onego przyięte, że było prawdziwą Ofiarą , nikt 
,, mie zaprzeczy. Gdy więc takim dziełem jeł męka Chry- 
,, ftusowa, przez którą fam fiebie za nas Ofiarę oczyfzcialną 
z naywięklzey miłości ofiarował naywyżlzy Kapłan Chry- 
Rus, rzecz pewna, iż taż męka jeft prawdziwą Ofiarą. Co 
„ albowiem przyzwoiciey mogliby wziąc ludzie na ofia- 
„, rowanie za fiebie, jak ludzkie ciało? Y co tak, zdatnego 
„ ku tey Ofierze, jak ciało umrzeć mogące? Y co tak czyj 
» tego kn oczyfzczeniu wyftępkow ludzkich, jak bez wfzel- 
„, kiey zarazy cielesney pożądliwości ciało w żywocie, i z 
p żywota Dziewicy zrodzone? Y coby ku ofiarowaniu i przyię- 
„, Ciu przyiemnieyfzego być mogło, jak eiało nalzey Ofiary, 
„ które alo fię ciałem Kapłana *nafżego?,, Słowa Auguftyna. 
Smierć 
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Smierć Chryftusowa względem zabóycow, którzy oną zadali, 
jek niezbożną zbrodnią: względem Chryfitusa, któren ją po- 
niofł i ofiarował, jeft przyiemnym całopaleniem: „Nie śmierć 
„ (mówi S. Bernard ) ale chęć podobała fię dobrowolnie U- 
„, mieraiącego, i śmiercią śmierć glóżniącego , zbawienie 
„, fprawuiącego, fprawiedliwość przywracaiącego ... Im więk- 
„, [za była zabóycow nieprawość tym wola jego świętfza, 
„ ku zbawieniu (kutecznieyfza. Nie grzechowi, ani grze- 
„ fzącym przypisuiemy te zwycięftwo, ale temu, któren fa- 
;, mego grzechu dobrze użył, ; i 

Jef też ta Chryftusa Ofiara i dla nas upominkiem cier- 
pliwości i innych enot, do których Piotr S. zachęca w. Liście 
t. w Roz: 4. mówiąc: Góyż tedy Chryfius ucierpiał w ciele, 
i wy taù niysłą uzbroycie fie Oc. Oc. Oc. 

V. Piąte dobrodzieyftwo z męki Chryftusowey na rodzay 
łudzki fpływaiące jet Nieba otwarcie. Pierwfzego albowiem 
człowieka przeftępftwem , i osobiftemi kazdego człowieka. 
grzechami był zamknięty-do Królewfiwa Niebiefkiego przy- 
ftęp: przez mękę Chryfiusówą uwolnieni jefieśmy nie tylko 
od Ipólnego całey naturze ludzkiey grzechu i co do winy ł 
co do kary śrzodkiem okupu ża nas opłaconego, ale też od 
grzechow własnych uwolnieni fą wfzyscy, którzy ftaią fię 
uczeftnikami męki Jego przez wiarę, miłość, i Sakramenta. 
Y przeto męką Chryfiusową otwarte nam jeft weyście do 
Królewftwa Niebiefkiego. Co Apoftoł oznaczył naftępuiącemi 
fiowami: Chryfius fiawfzy fig nafzym Kaplanem Oóbr przy- 
Jzłych . :.Przez własną krew wfzedł raz 0o Swiątynie, na- 
lazł[zy wieczne oOkupienie. do Zydow w Roz:9. Y: Mamy 
tedy ufność 00 weyścia świątyni we krwi Chryftóscwey. w 
Rozd: 16. 

$. VI. Chryfłus w męce fwoiey cnot 'wfzyftkich 
dał przykłady. 

Oprócz niezmiernych, które teraz wymieniliśmy, do- 
brodzieyftw, tego też nayznał omitfzego doftąpiliśmy z Chry- 
ftuśowey męki, że w niey wfzyftkich cnót nayświetnieyfze 
mamy przykłady ; alłowiem i wybornev miłości i cierpliwo- 
ści i pokory i łafkawosci i pofufzeńftwa i nay wyżlzey. u- 

myfłu 
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mmyfłu ftatecności nie tylko w znolzeniu dla fprawiedliwości 
i ludzkiego zbawienia boleści, ale też w podięciu śmierci tak 
okazał nayznakomitfze dowody, ze nayprawdziwiey mówić 
możemy, iż Zbawiciel nalz te wfzyftkie Przykazania i Nau- 
kę, którą przez cały czas przepowiadania fiowami zalecał , 
w jednym, męki dniu fam, na fobie, wyraził. 

I. Miłość wyborną okazał: Pan albowiem chwały za nie- 
wolnikow , Swięty Swiętych za grzelznikow umarł: Lecz 
Bóg zaleca miłość Jwoię' przeciw nam ( mówi Apoftot do 
Rzymian w Roz: 5. ) że gódyśmy byli jefzcze grzejznymi, 
Chryfłus za nas umart. Daleko tedy więcey teraz uspra- 
wieJliwieni we krwi Jego zachowani będziemy przezeń od 
gniewu. Y Piotr 8. w Lnscie 1. w Roz: 3. tęz lamg miłość 
zaleca: Chryfius raz umarł za grzechy nafze, Jprawiedliwy 
za niefprawiedliwe, aby nas ofiarował Bogu acz umartwio- 
ny ciałem, ale ożywiony duchem. Nad Apoftollkiemi Ro- 
wami: Ledwie za |prawiedliwego kto umieja: uwagę czyniąc 


~ Bylwius mówi: „Jezeli ledwie kto za naywyżlzą fprawiedliwość 


„, śmierć podeymuie, dowiodł Chryftus, jak wiele dla nas u- 
czynił, za nieprawość nalzą umieraiąc .. . Irecz Bog Za-, 
leca miłość [woią przeciw nam. Jakże zaleca? Ze nieza- 
Ruguiącym oną oświadcza. Gdyby albowiem Swiętym 1 do» 
brze zafłażonymi to okazał, zdawałoby fię, iż nie dobro- 
czynnie dał, ale co należało, oddał.,, Naybardziey zaś oka- 


n” 


7} 


73 
zala fię Chryftusowa umłość w owey za krzyżuiących fiebie 


modlitwie: Oycze oopuść im; albowiem niewiedzą, Co +ezy- 
nią. Dla tych profit odpufzczenia, od których odbierał [krzyw- 
dzenie ; albowiem miał baczność nie.na to, że od nich, ale 
na-to, że za nich umieral; co za fzaleńftwo tego, któren Le- 
karza zabija! , Co za dobroć i możność lekarza, któren z krwi 
n» [wóley zabóycy lekarltwo zgotował ! Ten albowiem, któ- 
„ ry przylzedi fzukać i zbawić zgubione, nie daremnie wi- 
fząc na krzyżu mówił Oycze oopuść im; albowiem niewie- 
dzą, co czynią. Szaleni fa, Lekarzem jeftem: niech fię frożą, 
„cierpliwie znolzę; gdy zabiją, w ten czas uzdrówię.... 
Mścić fię chcefz ? patrz na wifzącego, fuchay modlącego 
fiş: Oycze odpuść im. Ale mówilz: mógł to uczynić , ja 
nie mogę; ja albowiem jeftem człowiek, Qu Bóg, ja cało- 
„wiek 


BC 
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„ wiek tylko, On Człowiek Bóg; na cóż więc: Bóg Człowiek, 
„jeżeli fię nie naprawia człowiek? Słowa Auguftyna. 

IL Czułey ku Rodzicom miłości dał przykład, gdy Mat- 
kę Pannę ulubionemu Uczniowi nienarufzone dziewictwo 
chowaiącemu polecił. > ; 

III. Pokory i pofłufzeńftwa nayświetnieyfzym wzorem 
Chryftus fiebie okazał w czafie męki: już to w Ogrodzie Get- 
semańlkim , gdzie na ziemię upadłfzy modlił fię do Oyca: 
już to w znolzeniu naygrawania Zydowflkiego, i w wyborze 
naybaniebhieyfzey śmierci, mad Barabafza złoczyńcę i zó- 
bóycę poniżony , z wyftępnemi policzony , między łotrami 
ukrzyżowany. Chryfusa jako wzgardzonego i nayoftatnieyfze- 
go z ludzi więzy krępowały , urągania, lżenia zbezcześciły, 
plwociny zefzpeciły, policzki upodliły, bicze zekrwawiły. Upo- 
korzył fiebie lamego Król chwały, Pan mocy, Swięty Swię- 
tych nietylko do więzow,.do zelżywości, do biczow i ran, 
'ale: Stał fie pofłufznym aż ðo. śmierci, śmierci zaś Krzyżo- 
wey: „Lecz też ( mówi S. Leon ) całć zwycięftwo Chry fius 
s, (owe, które nad czartem i światem odmiolł, pokorą zaczęte, 
» pokorą jet dokonane.,, = TUĘTR 

IV. Cichość niedorównaną w męce fwoiey okazał Chry- 
Rus: Piotrowi rozkazał, ażeby fchował miecz, którym na o- 
bronę Jego był fię uzbroił: fiugę naywyzlzego Kapłana, któ- 
remu Piotr urznoł ucho [woim dotknięciem, uzdrowił: fluze- 
bnikowi tegoż Kapłana fiebie policzkuiąceniu z dziwnym u- 
miarkowaniem i łagodnością odpowiedział: Jeslim zle rzekł, 
Qay świadectwo o złym: a jesli dobrze, czemu mię biiefz? 
Ofkarżony według Izaiafza w Roz: 53. Nie otworzył ufi fwo- 
ich , jako owca na zabicie wieðzion, a jako Baranek przed 
firzygącym zamilkł. Y według S. Piotra w Liście 1. w Roz: 2. 
Goy mu złorzeczono, nie złorzeczył: góy cierpiał, nie gro: 
ził: lecz fig po0ował niesprawieoliwie Jączącemu. 

V. O cierpliwości zaś Chryftusajezusa kto godnie mó- 
wić może? Wlzyfikie męki okoliczności, tey Eclkiey croty 
fą dowodami. Zdraycę , którego zawfze miał z fobą, cierpiał, 
poy mać fię dopuścił ten, na którego fkinienie przybyłyby Pul- 
ki Aniołów , we wfzyfikick firzywdzeniach tak, jałby nay- 
rofkofznieyfzym (makiem , chciał fię nasycać cierpliwością:,, 
n Po- 
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„ Poftacią ludzką ukrył Majeftat Bóftwa (wego, ludzkiey je- 


n dnak niecierpliwości pozoru nie okazał.,, Mówi Pertulian. 
Do tey Bofkiey cnoty nasladowania upomina Apoftoł, aże- 
byśmy fię ftawali uczefinikami wfpółcierpienia, śmierci i Krzy= 
ża, jeżeli chcemy być uczefinikami Królewftwa. Sam Zba- 
wiciel rozkązuie , ażebyśmy Krzyż dźwigali i Jego naslado- 
wali; inaczey za niegodnych imienia Uczniow ogłafza: „U* 
„ czyń więc uwagę ( mówi Auguftyn ) nad męką Chry ftnsa, 
„ któren wypłacał to, czego nie zawinił, uczyń uwagę nad 
„p Pifmem mówiącym: Cwiczy zaś każdego Syna, któ- 
„ rego przyimuie: i albo na chłoftę fiebie przygotuy , albo 
„ Synowftwa zrzekay fię. Ty może wsięty będzielz? <je- 
„ żeli wyięty od cierpienia biezow, wyięty i z liczby Synów 
„, Y także, rzeczefz, ćwiczy każdego Syna? Nieomylnie tak 
„ każdego, jaki jedynego. Jedyny Ow z iltoty Qyca zro- 
„ dzony, równy Oycu w Poftaci Boga, Słowo, przez które 
„ ało fig wfzyftko, nie miał, za co mógł być karany; tym 
„ końcem, ażeby nie”był bez biczow przyodział fię ciałem. 
„ Który więc ćwiczy Jedynego bez grzechu , azaliz przepu* 
+, ACL przysposobionemu , któren nie jeft bez grzechu? Da 
„„ przysposobienia powołani jefteśmy, iżbyśmy fię ftali współ 
„ dziedzicami Jedynego. Przykład nam dał w mękach fwo- 
„ ich cierpliwości, więc Jego nasladuymy:,, Weselcie fig us 
czefinikami będąc Chryfiusowych ucijkow : abyście tw obja- 
wienie chwały Jego raduiąc weselili. Jesli was [fromocą 
Ola Imienia Chryfiusowego, błogofławieni będziecie : gdyż 
co jefi czci, i chwały i mocy Bożey, i który jef, Duch Je- 
go na was odpoczywa. Ażaden z was niechay nie cierpi 
jako mzżobóyca , albo złoðziey, albo złemówca, albo jako 
cudzego pragnący. Lecz jeżeli jako Chrześcianin: niech fię 
nie froma, a niech chwali Boga w tym imieniu. mówi 
Xiąże Apoftolfkj w Liście 1. w Rozd: 4. Gwiczy Bóg po- 
syłaiąc umartwienia, ćwiczy dopufzezniąe, ażeby wierni Je- 
go od ludzi niezbożnych uciśnieni byli; jeżeli na tych zby- 
wa, Chrześcianin fam cialo fwoie martwić, tku pofłufzeńfiwu 
duchowi urządzać powinien: „Wítydno jet pod głową čier- 
„ niem ukoronowaną, członkom być piefzczonym.,, Mówi 


Tertulian. 
$. VII. 
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$. VOI Chry/łusa Jezusa świetność i chwała w mece, 
3 Jrzyżu jasnicigca; a przez mękę i Jurzyż nabyta. 

I. Męka i Krzyż Chryftula Zbawiciela, niezmierney dla 
Niego jelt chwały nalfieniem; w męce albowiem i Krzyżu oka- 
zał fig prawdziwym Bogiem, gdy jednym fłowem: Ja jefiem, 
jakby jakim piorunu uderzeniem tłum (rożących fię Żołnierzy 
obalił i poraził. „Cóż będzie mógł Majeftat. gdy przyidzie fą- 
„ dzić, jeżeli tyle mogła pokora, która miała być fądzoną?,, 
mówi 8. Leo. Posledniey ftużebnika ucho od Piotra w za. 
pale świętey miłości ucięte ręka Chryftusa przywróciła i u- 
zdrowiła; zreformował to, co [am uformował, i ciało łatwo 
ufłuchało rozkazu tego, którego było tworem. Tak nagle zaś 
nawrócenie fię łotra , który wnet ftałfię Chryftusa wyznaw- 
cą, i wpośrzód naylrożfzego ciała i umyfłu udręczenia, 
które ciężkość i przybliżanie fię śmierci pomnażały: Panie 
(rzekł ) pomni na mnie, gdy przytdziefz do Królewfiwa twe- 
go. Te, mówie, łotra nawrócenie azaliż nie jet znakomitym 
Bóltwa Chryftusowego dowodem? Jaka nauka, jaka wymowa, 
jaki Kaznodzieja tę wiarę weń wmówił? Nie widział cudow 
wprzód 'od Chryftusa czynionych, a jednak Panem wyzna- 
ie i Królem tego, któren kary był wfpółtowarzyl(zem. Ztąd 
więc ten dar wiary pochodził, zkąd taż wiara odebrała od- 
powiedź. Rzekł albowiem jemu Jezus: Dziś ze mną będziejz 
w Raju. Na co S. Leo: „Przewyżlza ftan ludzki ta obietn'- 
s Ca, i nie tak z drzewa Krzyża, jak z Tronu władzy po- 
s» chodzi, od tey wysokości nadgroda wierze dana, od któ- 
» rey Cyrograf nafzego przewinienia znilzczony. „Na Krzyżu 


*nakoniec Bogiem fie okazał, gdy całe przyrodzenie wzrulzył 


i odmienił: Słońca albowiem zaćmienie przeciw biegu ciałom 
Niebiefkim przepisanego, i przeciw porządkowi natury, Zie- 
mi niezmierne trzęfienie, (kał rozpadanie fię, grobow otwar- 
cie, wielu Swiętych zmartwychw łanie, ku dowodowi wiary 
naltępuiącego Zmartwychw tania Pańlkiego , rozdarcie fię 
zafłony Kościelney przed mieyscem, które Swiętym Świę- 
tych nazywało fię, zawiefzoney świadczyły, iż Bóg Kościoła, 
natury i Prawa cierpiał i umierał: „Takie świadectwo C mówi 
S. Leo ) , winien był świąt Twórcy fwemu, iżby przy 

Aa s Śmier- 
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„śmierci Słworzyciela wfzyftkie Stworzenia fkończyć fię 
„, chciały,. O zaćmieniu zaś fońca , kióreprzeciw neturże 
czasu śmierci Chry tusowey przytrafiło. fe, nie tylko Ewange- 
fitowie, ale i Pogańscy Pisarze wspomiuaią , to jef: Tallus 
Hiftoryk ; jak świadczy Afrykanus, takoż Phlegon Wyzwo- 
leniec Adryana Imperatora. Y Tertulian w Apologii za Chrze- 
ścianami za świadków tego cudu przywodzi Archiwa Rzym- 
fkie, i publiczne Dokumenta: Śetnik i ci, co ż nim byli, uy- 
rzawfzy trzęfienie żiemie, i to, co fię działo, zlękli fig bardzo 
mówiąc: Zaifie ten był Synem Bożym. Nakoniec Bófiwa 
fwego objawienie Chryftus męką i śmiercią fwoią wyfłużył, 
za świadectwem Apoftoła do Philipensow w Rozd: 2. Sam 
fiebie 'poniżył, fawfzy fig pofłufzhym aż do śmierci, a śmier= 
ci Krzyżowey. Dla czego i Bóg wywyż/zył Go, i darował 
mu Imie, które jef nad wfzelakie imie, ażeby na Imie Jezuso= 
we wfzelkie kolano klękało , Niebiefkich, ziemfkich i poð- 
ziemnych. To jeft: ażeby od wfzyfikich za Boga był uzna- 
wany i czczony. ; ' 
Ii Przez mękę i Krżyż Chryftus Jezus ftał fię zwyciężcą 
diabła i śmierci, co naywięklzym Bóftwa jego jet dowodem 
według Apoftoła do Zydow w Roz: 2. Poriiewaź tedy Ozieci 
-fpołeczność miały ciała i krwie, i on także tychże uczefi- 
nikiem był, aby przez śmierc zepsował tego, który miał 
władzą śmierci, to jefi: Biabła. A iżby wyzwolił te, któ- 
rzy Ola bojaźni śmierci przez wfzyfiek żywot podlegli byli 
niewoli: Y do Kolosan w Roz: 2. Zmazaw/zy, który był 
przeciwko nam Cyrograf Dekretu, który nam był przeciwe 
ny, iten zniąfł z pośrzodka przybiwjzy ii ðo Krzyża. y 
złupiwfzy Xiçfiwa i zwierchnosci, wywioðt na wiðok smie- 
le, jawnie tryumf z nich czyniąc fam przez Jig. Diabeł 
więc grzechu i śmierci Xiąże, do tegoż Krzyża, na któ- 
rym Chryftus, był przykowany tak z różnym fkutkiem, jak z 
różney przyczyny ; Chryftus albowiem świętości 1 niewin- 
ności Wodz tryumf na Krzyżu odprawówał, diabeł niecno” 
ty i hardości Xiąże w tryumfie był wleczony. Z tego po: 
wodu Krzyż Qycowie Drzewem tryumfalnym nazywaią: i 
fame nawet Krzyża znamie czartom jeft ftrafzliwe. 5. Grze- 
gorz Nazyanzeńlki pilze, iż Julian Imperator Bpoftata, cho- 
ciay- 
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„, wlzędzie tym orężem uzbroionego ciebie będzie widział,,. 
Konftantyn wielki widział Krzyż z światła złożony, nad [łoń- 
cem położony z takowym nadpisem: W tym zwyciężay. O 
gdyby te hafo wfzyftkim Chrześcianom wiara dyktowała! 
ażeby rysuiąc Krzyż na czele, które jeft wftydliwości mie- 
fzkaniem, nauczyli fię nie tylko Krzyża Chryftusowego nie 
fromać , ale tez w nim fię uwielbiać: ażeby przez rysowanie 
na pierfiach oznaczali, iż w fercu Chryftusa ukrzyżowane- 
go nofzą: zaacząc ramiona, ażeby fię*oświadczali, iż go- 
towi fą do nofzenia Krzyża, i do wiernego chowania Praw 
od Ukrzyżowanego podanych. Lecz: „Wielu dziś "widziemy 
„ (mówi Auguftyn ) braci nafzych, i opłakuiemy , że lecąc 
„, za próżnościami 4 nierozumnemi omamieniami , opufzcza” 


Aaz „JĄ 
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„ ią to,do Czego fa powołani. Którzy, gdy czasem w famym 
„ gonitwy iigrzylk mieyscu, czynikolwiek uftrafzeni Lędą , 
»„ zaraz fię żegnaią, i bawią fię tam nofząe Krzyż na czele, 
„, zkądby uciekli, gdyby Krzyż w fercu nofli.,, Y na inrym 
mieyscu: „Każdy, który na jakikolwiek bieży niegodziwy u- 
» Czynek, jezeli przypadkiem potknie fię, vfta Kizyżem na- 
„ znacza, a nie wie, że bardziey zamyka i pieczętnie dia- 
„bła, aniżeli wyrzuca. W ten czas albowiem pożytecznie- 
„ by fẹ Krzyżem naznaczał, gdyby od niecnotliwego dzie- 
n ła fiebie pohamował.,, Znamie więc Krzyża jet wlzelkiey 
niecnoty wyrzeczeniem (ię i zakładem, którym Chrześcia. 
nin do Prawa Chryfiusowego obowiązuie fię, a Prawo grze- 
chu wyklina , jeżeli tylko z ięzykiem 1 ręką zgadza fe ferce. 

UI. Krzyż Chryftvsow jet Ołtarz Ofiary, na którym 
Chryftus Kapłan naywyzfzy, i tenże fam Ofiarą fiebie fame 
go Baranka niepokalanego dla nalzego odkupienia i zbawie- 
nia Bogu ofiarował: według Aqoftoła do Zydow w Rozd: 
10. Ofiarowaw/zy jednę Ofiarę za grzechy. Y w Roz: 9. 
Raz fię okazał ku zgłaózeniu grzechu przez Ofiare Jamcgo 
Jiebie. O tym Oltarzu i Ofierze z wielu Pism Oyeow, przy: 
wodzę 8. Leona mówiącego: „Krzyż Chryftusow zawiera ta: 
„,jemnieę prawdziwego i prorokówanego Ołtarza, na któ- 
„ rym przez Ofiarę zbawiaiącą luczkiey ńatury fprawowała 
„, (ię Oblata. Tam Krew niepokalancgo Baranka, dawnego 
„„ przeftępfiwa gładziła umowę; tam cała dialellkiego pano- 
„, wania farta jeft przeciwność, i z wyniofłości pychy zwy- 
s ciężaiąca pokora tryumfowała: gdy tak prędki był wia- 
s ry (kutek, że jeden z ukrzyżowanych z Chryfiusem łotrów, 
„ który uwierzył, iż Chryftus jet Syneni Bożym , ulfprawie- 
„, dliwiony wfzedł do Raju., Y na innym mieyseu: „Pascha 
s nafza ofiarowany jet Chryftus, który nową i prawdziwie 
„, lednaiącą fiebie femego Oycowi przynolząc Ofiarę: nie w 
„, Kościele, któregojuż fię [kończyła powaga: ani między 
„ murami miafta, które na ukaranie fwego wyfiępku zruy« 
„ nowane być miało, ale za miaftem jeft ukrzyżowan, ażeby 
„ przy uftaniu dawnych Ofiar, nowa Hoftya na nowym była 
„„ położona Oftarzu, a Krzyż Chryfusow nie już Kościoła, ale 
» świata ftał fç Oltarzem.,, Na Krzyżu całe wiernych zgro: 
madza- 
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madzenie , albo Kośćioł z głową (woią Chryftusem Bogiem 
ofiarował fię: gdy Chryliusowi nie już bydle, lecż fużebnić- 
two: nie krew, ale pobożność ^ nie tłuftość, ale miłość: nie 
świetność, ale pokorę, niezwyciężoną cierpliwość i wlzelką 
fprawiedliwość ofiarował. Z Krzyża albowiem i śmierci Chry- 
ftusowey na ofiarę dobrych nalzych uczynkow cała cena i 
zafługa (pływa. Chryftusa ponickąd głowy nafzey na Krzy- 
żu Ofiara wykonana jet i dokonana, lecz calego ciała i whyft- 
kich człcnkow cierpienie Krzyża Ofiara (prawuie fię codzień- 
nie, i aż do (kończenia świata dopełmiać hę będzie. Gdy al- 
bowiem Kościoł jeft ciałem Chryftusa głowy, i Chryfivs gło- 
wa z ciałem jet jedna osoba, (Cbryfiuscwa jet owa Ofiara 
nieufłająca, przez którą każdy fprawiedliwy, i w każdym 
fprewiedliwym Cbryftus bywa krzyżowany, i ku chwale Oy- 
«xa ofiarow any: „Przez Krzyż [wóy Chryfius wlzyfikich odku- 
s pił, lecz zofiało, ażeby, który do odkupienia i królowania 
» z nim należeć vfiłuie , był krzyżew any. Ze to zaifie zofa- 
s wało, widziałten, któren nówił: Jeżeli ucierpiemy, wfpót 
s, też królowac będziemy, do Tymot:w Liście 2. Roz: 2. Ja- 
3 koby mówił: co wykonał Chry fus, nie ponaga, chyba temu, 
, który dopełnia to, co zofiało. Ztąd Błogofiawiony Piotr 
s, Apoftoł mówi w Liście 1. w Roz: 2. Chryfius ucierpiał za 
s nas zofiawuiąc wam przykłao, abyście naslaQowali tro- 
z, pow, Jego. Ztąd Paw ełdo Kolosan w Roz: 1. Wypelniam 
„, to, czego niedoffawa utrapieniom Chryfłusowym, w ciele 
s, moim za ciało Jego, które Jef Kościoł., Nauka wyięta 
z Kliąg pod imieniem S. Grzegorza wydanych. 

IV. Krzyż Chryftusow jeft Tron Sgóziego. Przy męce 
Chry ftusowey trzy były Krzyże: „Jedna kara, lecz nie je- 
„ dna kary przyczyna, jeden łotr po prawicy, drugi po lewi- 
» Cy: mięczy dwóma we śrzodku wilząc Sędzia, z Krzyża 
n Jakby z Katedry Sędziowikiey Wyrok ogłafza. Z Krzyżą 
j, albowiem wurągaiącego fię potępił, wierzącego uwolnił.,, 
Slowa Auguftyna. S. Leo zaś mówi: „Co fię ftało na Krzy- 
„ zu, wyobrażeniem jeft tego, co fẹ ftać ma, gdy przyidzie 
>» lądzić. Dobry lotr po prawicy, zły po lewicy: na Sądzie 
„„ wybrani po prawiey, odrzuceni po lewicy. W famym więc 
» widoku fzubieniey olazaro jeft, jaki lądem Jego wfzyftkich 
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„ ludzi ma być uczyniony rozbor; ponieważ i zbawiaiący ch 
„ fię poftać wiara łotra wierzącego wyraziła, i potępialą- 
„ cych fię obraz niezbożność bluźniącego przedoznaczy- 
„, ła. Cięlzcie fię wierzący i śrzodkiem wiary przez miłość 
działaiącey bieg Przykazań odprawuiący, lękaycie fię z eno- 
ty naśmiewaiący fię, a rzeczy święte blużaiący; to albo- 
wiem uczyni w Majeftatu świetności, co uczynił w Krzyża 
poniżeniu. 

V Według Auguftyna: Drzewo, do którego były przybi« 
te członki umieraiącego, było Katedrą Nauczyciela uczące: 
go. Jakoż nauczał Chryftus przykładem bardziey, anizeli fło- 
wami miłości, pokory, ubóltwa, łagodności, cierpliwości: nau: 
czał fposobu po chrześciańlku żyć, 1 po chrześciańlku umis- 
rać: nauczał wfzelkiey fprawiedliwości, nauczał tego wlzyfi- 
kiego, co Chrześcianinowi znać należy, co Apoltołowie, co 
Mężowie Apoftolscy przepowiadać powinni; Albowiem i A; 

oftoł o fobie mniemał, iż nie nieumiał: Jak tylko Jezusa 
Chryfiusa, i tego ukrzyżowanego. Swoim i innych imieniem 
oświadcza fię: My zaś przepowiadąmy Chryfiusą ukrzyżo- 
wanego ... Albowiem fłowo Krzyża. tym, którzy giną , jef 
glupfiwem ; lecz tym, którzy zbawienią dofi,puią , tó jej: 
ñam, jefi mocą Bożą. Paweł S. do Korynt: w Roz: 1. 1 2. 
nauczał, ażebyśmy Krzyż nofili, i z nim na Krzyżu byli; 
ażebyśmy na odparcie cielesnych rozkofzy fami fobie Krzyż 
czynili: „Na tym Krzyżu w ninieyfzym życiu, którę w po- 
„, śrzodku pokus prowadziemy, nieprzeftannie powinien: wiz 
„ fieć Chrześcianin. Nie czas w tym życiu wyrywać goŹ- 
dzi , o których w Psalmie r18: rzeczono: Przebiiy boja: 
śnią twoią ciało mole. Ciałem fą pożądliwości, goźdź'ni 
fą przykazania fprawiedliwości; tymi goździami fpina. po- 
żądliwości bojaźn Boża; która nas na przyjemną Bogu 
» ofiarę krzyżuie... Tak zawlze wtym życiu zachoway [ię 
„ Chrześcianinie: jezeli w mule ziemi niechcefz uwięzić fto- 
„pow, z Krzyża tego niechciey zfępować. Upomnienie 
Auguftyna. 

VI. Krzyż Chryftusow, Łoże Oblubieńca, na którym 
Kościoł Oblubienicę fwoią utworzył, krwią fwoią oczyścił i 
zlobą w wierze i fprawiediiwości na wieki złączył. Pierwe 
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fży Adam jet wyobrażeniem drugiego: śpiącemu Adamówi 
nięta kość, i ftała fię Ewa: tek gdy Paa zaenoł na Krzyżu, 
z boku Jego włocznią uderzonego wypłyneły Sakramenta, 
które formuią Kościoł. Tak albowiem Kościoł Oblubieniea 
Pańlka uczyniony jeft z boku, jak Ewa. Lecz jak Ewa nie 
jet uczyniona, jak tylko z boku śpiącego, tak Kościoł nie 
jek uczyniony, jak tylko z boku umieralącego: Jeden z Zol- 
ħierzy włocznią otworzył bok Jego, a natychmiafi wyfzła 
krew i woda. u Jana w Rozd: 19. ażeby tam niejako wey- 
ście do żywota otworzone było, zkąd Kościoła wypłyneły 
Sakramenta, bez których nie mafz Weyścia do owego praw- 
dzitego życia. Ze Kcścioł na Krzyżu jeft uformowany, przete 
w fprawowaniu wfzyfikich Sakramentow znaku Krzyża Chry- 
finsowego używa. 

VII. Krzyż Chryftusow jet Majefłat króluiącego. Go- 
dność Królewiką wyiawia tytuł trzema językami napisany i 
nad Krzyżem położony: Jezus Nazareńfki Król Zydcwjki. 
Chociayże przeciw temu tytułowi odwoływali fię Kapłani Zy- 
dowscy, Piłat jednak odmienić nieckciał. Chocizyże zaś ten 
napis Jezusa Kiólem Zydowikim ogłafza, jet jednak i Po- 
ganów Królem, i na Chryftufie prawdzi fię, co Prorck w 
Psalmie 2. powiedział: Ząday o0e mnie, i Jam ci Pogany 
dziedzictwo. tivoie, a ofiadłość tiva kraie ziemie. Jet więc 
Chryftus Królem Zydow, lecz obrzezanych fercem i duchem, 
nie zaś wedlug htery. 

Na koniec Królewfka godność Chryftusa w tym.wydaie 
fię, iż Krzyż z liczby narzędzi kary wyięty, przeniefiony 
jeft na czoła i Korony Imperatorow; zkąd Augultyn o Krzy* 
żu mówi: ,„Skączył fię w karze, zoftaije w chwale, z mieysc 
„, karania przeyście uczynił na czoła Imperatorow»,. Który 
dał tyle czci inftrumentom męki (woiey, cóż wiernym [woim 
zachował? 


$. IX. Chryfius za wfzyfikich w oput, i za każdego z 

ludzi umarł; nie za jamych tylko przeznaczonych. 
Ten Artykuł Pisma S. jasnemi świadectwami, zgodą 

wfzy ftkich Oycow ipodaniem Soborow i naywyżfzych Bilku- 
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feniańlkiey Herezyi : znakomit(ze Pisma mieysca tey Kato- 
lickiey nauki i prawdy dowodzącz, z wielu niektóre przy- 
wodzę , u Izaiafza w Roz: 33. W fzyscy my jako owce po- 
błądziliśmy , każdy na fwy ðrógg ujiąpił , a Pan włożył 
najt nieprawość wfzyfikich nas, ranion jef za nieprawości 
nafze, ztart jef za głości nafze. U Jana w Rozd: 1. Oto 
Baranek Boży , oto, który gładzi grzech świata. Nie mówi 
Jan Chrzciciel, iż Chryltus gładzi grzech niektórych z świa- 
ta, ale w oguł świata, ażeby oznaczył, iż powlzechność 
przezeń jeft odkupiona. Do Rzym: w Roz: 5. Jako przez je- 
Onego przejiępjiwo na wlzyfikie luðzi ku potępiekiu : tak i 
przez jednego [prawiedliwość na wjzyfikie ludzi ku uspra. 
wiedliwieniu żywota. Przyrówaywa tu Apolo! grzech Ada- 
ma do daru i łalki przez jednego człowieka Jezusa Chry- 
fitusa , azeby okazał, iż we wlzyfisich tych obfitował dar 
Chryftusa, w których grzech Adama skaził; a wlzakże 
grzech Adama cale ludzkie zaciągneło plemie, w którym 
wedlug Pisma, w/zyscy zgrzefzyli , więc za wlzyltkich i za 
każdego w fzczegulności umarł Chryftus. Do Korynt: w Li. 
ście 2. w Rózd; g. Jeżeli jeden za wfzyfikie umarl, ted; 
wfzyscy umarli, a za wjzyfikie umarł Chryfius, aby i wizy: 
scy, którzy żyią , jużnie Jami fobie żyli, ale temu, który ` 
za nie umarł i zmartwychujłał. Z tych Iłów Apoltollkich 
nieodbity naftępuje wniosek, iż Chryftus za tych wlzyftkich 
umarł, którzy w Adamie umarli; i Auguftyn nie raz z tego 
Apoftollkiego świadectwa niezwyciężenie Pelagianow prze- 
konywa , że niemowlęta grzech pierworodny zaciągaią ; al- 
bowiem i za ich wfzyfikich, za kazdego też zosobna umarł 
Chryftus. Tenże Apoftoł w liście 1. do Koryntow w Roz: g. 
6 pozywaniu pokarmów Balwanom ofiarowanych , ©o dla fła- 
bych było zgor(zeniem,. mówi: 4 patrzcie, aby snac ta wolność 
wafza nie była ku zgorfzeniu mółym. Albowiem jesliby 
kto uyrzał tego, który ma wiadomość ( to jelt: iż Bałwan 
nie nie jeb na świecie, i że żaden Bóg nie jeft, jedno jeden, 
co powyżey w tymże Rodziale Paweł S. wyraził ) w Bal- 
wochwalnicy u fiołu fiedzącego, izali'fumnienie jego będąc 
móle, nie weźmie pochopu ðo jedzenia rzeczy Bałwanom 


ofiarowanych? Y zginie za oną twoią wiągomością brat 
moty 
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moły, Ola którego Chryfius umarł. Podobne fą wyrazy w Lis: 
do Rzymian w Roz: r4. Nie zatracay pokarmem twoim te- 
go, za którego Chryfius umarł. Nikczemne zaś byłyby te 
Apoftollkie upomnienia, żeby nie było rzeczą pewną, że gi- 
ną niektórzy z tych, za których Chryftus umarł. Do Tymot; 
w Liście r. w Roz: 2. zaleca Paweł S. ażeby Modlitwy za 
wlzyftkie ludzie bez żadnego wyiątku czynione były,-i przy: 
czyny naznacza: Albowiem to jefi ðobra i przyiemna przed 
Zbawicielem nafzym Bogiem, który chce, aby wfzyscy lu= 
Ozie byli zbawieni. Bo jeden Bóg, jeden i Poşrzeðnik Bo- 
ga i ludzi Człowiek Chryfus Jezus, któren fiebie Jamego 
Jat odkupienie za wfzyfikie, Jak według Apoftoła: Proźby, 
Modlitwy, przyczyniania, Oziękowania, nie za wfzyfikie tyl- 
ko gatunki ludzi, a w tych gatunkach za przeznaczonych 
tylko, ale za w/zyfikie ludzie czynione być maią ; jak Bóg 
nie ze wfzyftkich gatunkow ludzi niektórych tylko, ale wfzyft- 
kich ludzi chce zbawić ; jak jeden jeft Bóg wfzyftkich lu- 
dzi, i jeden Pośrzednik Chryftug, tak nie za przeznaczonych 
tylko, ale za wfzyftkich wydał fiebie odkupienie. Ponieważ zaś 
te odkupienie jeft we krwi i śmierci Chryftusowey, więc za 
wlzyfikich a wfzyftkich ludzi Chryftus śmierć poniofł, nawet 
za niewiernych ; albowiem Apoftoł w Roz: 4. tegoż Lifu 
mówi: Naðzieie pokładamy w Bogu żywym, który Jef Zba- 
wicielem w/zyfikich ludzi , a naywięcey wiernych , nawet 
za odftępcow wiary, za odlzczepieńcow , za bluźnierców, 
za wlzyfikich zbrodniarzow. Albowiem Piotr S. w Liście 2, 
Roz: 2. wyfzczegulniaiąc gatunki wy ftępnych, mówi: Zaprzą 
Jig tego Pana, który ie kupił, przywoðzge na fię prędkie 
zginienie: więc i zapieraiący fię Pana, i ginący okup śmier- 
ci Chryftusowey maią. Taż fama jeft nauka Jana S. w Li- 
ście 2, w Roz: 2. Alei jeżeli kto zgrzefzył, Rzecznika ma- 
my u Oyca Jezusa Chryfłusa Jprawiedliwego. A On Jefi u- 
błaganiem za grzechy najze, a nie tylko za nafze, ale i za 
wjfzego świata. ; 
Ten Artykuł wiary wyznaie Kościoł w fkładzie Kon- 
ftantynopolitańlkim naftępuiącemi fłowami: „Którydla nas lu- 
m dzi idla nafzego zbawienia zltąpił z Niebios ... Ukrzyżowan 
n cierpiał. c. Ko. Nie mówi: za nas wiernych, albo za wy- 
F Bb ` bra- 
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branych, i do żywota wiecznego przeznaczonych, ale ola 
nas luðzi, ażeby wierzono było, że Ghryfus cierpiał dla 
odkupienia wfzyftkich i każdego w fzczegulności. Zgodna też 
Oycow SS. nauka, tenże wiary Artykuł utwierdza: z niezli- 
czonych niektóre znakomitfze świadectwa przywodzę. 

S. Jan Złoufiy wykładaiąc Słowa Pawła 5. w Liście 
do Galatow w Roz: 2. Który umiłował mnie, i wydał fie- 
bie [amego za mnie, powiada: „Co czynifz o Pawle! že 
„, rzecz wfzyfikim fpolną tobie famemu przywłafzezalz, i co 
„, dla całego okrągu świata jet uczyniono, tobie fzczegulnie 
s, przyznaiefz? .... Pokazuie, iz fłufzna rzecz jeft, azeby każ- 
s, dy z nas niemniey oddawał Chryftusowi dzięki, jak gdyby 
„, dla niego fzczegulnie przylzedł ; nie odmówiłby albowiem 
i dla jednego tak wielkiego uczynić fzafunku ; tak rów- 
nym każdego człowieka kocha miłości wymiarem, jak ko- 
cha świat cały. Y tak Ofiara za całą położona jeft naturę, 
i doftateczną była do zbawienia wfzyfikich. Z.tym wizyft- 
„, kim: fami ci, którzy uwierzyli, dobrodzieyftwa uczeftnika- 
s mi fali fię ,,. , 

S. Cyryl Alexandryifki: „Niech nam kto dowiedzie, ze 
s, zdraycy ( Judafzowi ) nie wolno było tak, jak innym U- 
czniom użyć łalki Bożey, a podamy fię za zwyciężonych ... 
„Jak go Chryfus nie zbawił, któren dobroci [woiey pomocy 
„„onemu udzielił Y ile od tey pomocy zawifło, byłby olzczę- 
ə dzony, gdyby fam (obie dobrowolnie złego nie przyzwał,,. 

S. Hilary wprowadza Chryftusa firofuiącego pyfznych 
i przeklętych, że fądzili, iż w Taiemnicy Krwi Jego i śmier- 
ci nic nie znayduią ku (wemu pożytkowi, gdy on z nalzey 
przyczyny i narodził fię, i cierpiał i umarł. 

S. Ambroży: „Nie: do jednego , nie do niektórych, lecz 
j do wfzyfikich Teftament fwóy zapisał Jezus. Wlzyscy za- 
js pisani jefteśmy Dziedzicami nie do cząftki, lecz do cało- 
3 ŚCi,,, Y na innym mieyscu: „Więcey Panie winien jetem 
a, obelgom twoim, przez które odkupiony jeftem , aniżeli 
a dziełom twoim, przez które fiworzony jeftem,,. Więc Bóg 
jak wfzyftkich jet twórcą, tak odkupicielem. 

ooa$...4ugufiyn:. „Kto uma? Jedyny. Za kogo umarł? O 
3 gdyby za dobrych! gdyby za fprawiedliwych! dka cóż? 
EN 33 ry- 
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„„ Chryftus, mówi Apoftoł , za niezbożnych umarł. Któren 
4 śmierć fwoią darował niezboznym, cóż zachował [prawie- ` 
s dliwym, jeżeli nie zycie (woie£ ... Co tobie obiecał Bóg ` 
s o człowiecze śmiertelny! że malz żyć na wieki? Nie wie- | 
s, rzylz? Wierfz, ach wierfz! Już więcey jeft to, co uczynił, .; 
„ aniżeli co obiecał. Cóż uczynił? umarł za ciebie: a co 
„ Obiecał? ażebyś żyłz nim. Do wierzenia niepodobnieyfza 
s, rzecz jet, ażeby nieśmiertelny umarł, jak, ażeby śmiertel- 
s ny żył na wieki; już to, co jeft do uwierzenia niepodo- 
s bnieyfzym, otrzymaliśmy .... Azaliż śmiertelny nie ma żyć 
s na wieki, dla którego umarł, który żyie na'wieki,,? Y na 
innym mieyscu: „Czemu nazwany jet Zbawicielem świata, 
p jeżeli nie dla zbawienia świata? ., Niechcefz być od niego 
s zbawionym , z ciebie będziefz fądzonym. Krew Pana Boga 
sı twego, jeżeli chcefz, dana jeft za cię ; jezeli nie zechcefz, za 
s Ciebie nie jet dana... . Na tym rzeczy wielkość zależy, że 
s raz dał, i za wlzyfikich dał, Krew Chryfusowa chcącemu 
„,jeft zbawieniem, niechcącemu Karaniem,,. Azaliż można 
żądać jaśnieyfzych i dokładnieyfzych dowodow na ftwierdze- 
nie Artykułu wiary o śmierci Chryftusowey za wfzyftkich 
ludzi, za kazdego zosobna, i za niezbożnych ponielioney? 
Z tymi więc Qycami, i z Kościołem Katolickim wyznaiemy, 
iż Chryftus za wfzyftkich ludzi umarł i Krew przelał nie już 
fkutecznie ; bo własną winą zbawienia nie doftępuią niezbo- 
żni i odrzuceni, fami to (prawuiąc, izby Krew i śmierć Chry- 
fiusowa względem ich do ofiągnienia zbawienia niepożyte- 
czna ftała fię: ale Jofiatecznie, nie tylko w tym rozumieniu, 
że Krew i śmierć Chryftusowa z fiebie jeft doftateczną wfzyf- 
kich ludzi zbawienia ceną , lecz że Chryftus mękę, Krew i 
śmierć fwoią fzczerą miłością, i prawdziwą zbawiehia chę- 
cią na odkupienie wfzyftkich i każdego zosobna Qycowi ofia- 
rował. 

Gdy więc S. Augultyn mówi: „Nie ginie żaden z tych, 
za których Chryftus umarł, że każdy Krwią Chryftusową 
odkupiony człowiekiem jeft, nie każdy jednak, któren jeft 
człowiekiem , Krwią Chyftusową odkupiony jek „że Bóg tych, 
których Krew Pośrzednika odkupiła, ze złych na wieki czyni 
dobremi,, że Chryftus wlzyftko pociąga- do fiebie, to jeft: 

Bb 2 5 prze- 
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przeznaczonych , albo tylko wfzyftkie gatunki ludzi, a w 
tych famych fzczegulnie wybranych: że Chryftus modlił fig 
nie za świat niewierny, ale w ierny: te, mówię, Auguft; na 
wyrazy śmierć Chryftusową ściągające do famych przezna- 
czonych, albo do famych wiernych, rozumieć fię powinne 
o oftatecznym, zupełnym, i dofkonałym odkupienia nalzego 
przez Chryftusa fkutku, albo o uzupełnioney odkupienia fku- 
teczności ; która na dóftąpieniu żywota wiecznego zależy ; 
żywot albowiem wieczny należy do famych wybranych, za 


„których też Chryftus Pari modlił fię: Izby przezeń żywota wie» 


eznego Oofiąpili ; Modlitwą wlzakże, która była woli absolut= 
ney i nafiępney tłumaczem: czytay w części II. w Roz: 2, 


"Paragraf 20. wlzakże w tych famych mieyscach Auguftyn 


S. nie zapizecza , co na innych mieyscach tyle razy twier. 
dzi, i tak ftatecznie uczy, że Chryftus Krew przelał i umarł 
ża wlzyfikich ludżi i każdego zosobna co do doftateczności 
ie tylko w (zacunku ceny, która nie tylko dotównywała, ale 
i madobfitowała odkupieniu wlzyfikich; ale że co do mamie- 
rzenia i miłości, Chryftus ową cenę, to jelt: Krew i śmierć 
fwoią za wlzyftkich a wlzyftkich ludzi ofiarował, że ta jet, 
4 nie inna naúka Augultyna, poświadcza S. Prosper Uczeń 
jego, gdy zarzuty Semipelagianow mówiących, iż Auguftyn 
uczył, że Chryftus nie dla wlzyftkich zbawienia i odkupie- 
nia cierpiał, nazywa gniłetni potwarzami, kłamftwami i blu- 
znierftwami. 

Takową z podania naukę krótką wytaził Sobor Trydeń- 
fki Sefs: 6. o usprawiedliwieniu w Rozd: 2.i 3. mówiąc:,, 
gs Chryftusa Jezusa dał Bóg jednacza przez wiarę we krwi Je- 
s» go Za grzechy nalze, nie tylko żaś za nafże, lecz i za 
s, Calego świata, Wlzakże chociayże On za wlzyfikich umarł, 
s, Mie wfzyscy jednak dobrodzieyftwa śmierci doftępunią , lecz 
a CI fzczegulnie, którzy zafługi męki Jego uczefinikami fas 
s» lą [ię,,. s 

Słulznie zatym od naywyżlzych Bilkupow Innocenciu- 
fza X. i Alexandra VII. od Kościoła też Katolickiego po- 
wlzechnego Konftytucye onych przymuiącego przeciwna 
teriu Artykułowi Janseniańlka nauka potępiona jeft jako fal. 

fzy. 
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fżywa, zuchwała, gorfząca, niezbóżna, bluźniąca, po* 
twarzliwa; Bolkiey dobroci uwłaczaiąca i Heretycka. 


$. X, z Chryfusowey śmierci Żafki Jo zbawienia 
wfzyfikich 9 pochodzą. 

Łafka 0ofłateczńa nazywa fe; która daie mióżność 
( jak mówią Ścholaftycy ) to je: która fprawuie, ażebyśmy 
dobrze czynić mogli. Łafka fkuteczna, która nie tylko daie 
możność, ale i działanie, to jet: która fprawuie, ażebyśmy 
nie tylko chcieć i czynić dobrze mogli, ale, ażebyśmy w fkut- 
ku i rzeczywiście dobrze czynili. O łasce doftateczney wiele 
kweftyi formuią Teologowie w fzkołach; opuściwfzy fzkol- 
ne dysputy, te fzczegulnie wyłożemy wyroki, które potrze: 
bne fą do nzbroienia umyfłów osob Kościelnych przeciw Za- 
faźliwey nowowierców natice. 


$. XI. Trzeba uznawać w flanie natury ninieyfzym po 
upadku afke wnętrzną prawdziwie Dofiattczną. 

Za rzecz pewną trzymać hależy w finieyfzym po grze- 
thù ftanie, że jet łafka Oofiateczna od fkużeczney inna i 
oddzielna ; to jeft: która nie zyfkuie ofiatecznego fkutku, do 
którego ofiągnienia od Boga bywa dawana: naprzykład, nie 
otrzymuje zwyciężenia pokus; zachowania Przykazań, na- 
wrócenia fię grzefznika, wytrwania aż do końca w ftanie łafki 
i miłości; [prawiie jednak , izby grzefznik mógł nawrócić 
(ię, i zgrzechow powftać , daie fprawiedliwemu, iżby mógł 
przykazanie wypełnić, w ftanie fprawiedliwości wytrwać ; 
wflzyfikim zaś, ażeby mogli pokusy zwyciężyć. Ze takowa 
lalka uznawana być powinna, dowodzą te wfzyftkie Pisma 
5. Wyroki, którekolwiek świadczą, iż ludzie Łajkę Bożą 
nadaremnie przyimuią. do Koryntow Lift 2. Roz: 6. które 
upominaią: Zeby kto nie oðfiapit oð łajki Bożey do Zy- 
dow w Roz: 12. które mówią, iż ludzie Duchowi $. fprzeci- 
wiaią fig. Dzieie Apoftol: Roz: 7. które zalecaią, iżby ludzie 
Bożego w fobie Ducha nie gasili. do Tesalon: Roz: 5. Sama 
albowiem łalka Jofłateczna jeft ta, którey fię ludzie opieraią , 
którą nadaremnie przyimuią, od którey Duchowi 9. fprze- 
ciwiaiąc fię i onego galząc odtępuią; gdy zę lalka 
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fkuteczna „od żadnego twardego ferca odrzucona nie bywa; 
„ na ten albowiem koniec dawana bywa, ażeby nayprzód 
„ ferca twardość była odięta,, mówi Auguftyn , któren ła- 
fkę doftateczną uznaie nie tylko w ftanie natury niewinney 
przed grzechem , ale też i w ftanie ninieyl(zym po upadku, 
gdy dwoiakiey Bolkiey pomocy, albo lalki dyftyngwuie rodzay:,, 
s Inna jet pomoc ( mówi ) bez którey dzieło jakie niebywa 
„, wykonane, a inna jei pomoc, przez którą dzieło ftaie fię,,. 
Pomoc, bez którey Tęologowie nazywaią łalkę doftateczną ; 
Pomoc, przez którą łalkę fkuteczną rozumieją. Na innym 
też mieyscu w terażnieyfzym (anie natury dwoiakie dyftyn- 
gwuie powołanie: jedne, którym wezwani przyiść na gody niez 
chcieli, jakim powołaniem ( mówi _Auguftyn ) wezwani fa i 
Zydzi, krórym Chryfus ukrzyżowany jeft zgorlzeniem; i 
Poganie, którym jeft głupftwem; inne, którym powółani i we- 
zwani przeznaczeni falą wiernemi. Pierwlze powołanie do 
łalki doftateczney, drugie do fkuteczney należy. Oczewiście 
tęż łalkę doftateczną Auguftyn uznaie, gdy upomina: „Dzię- 
,, ki oddawać należy, ze dana jeft możność, modlić -fig trze- 
„, ba, ażeby nie upadła fłabość,,. Łalka wfzakże, która daie 
możność , z którą z tym wlzyftkim niekiedy upada fłabość, 
jet lafka doftateczna, 

Lalki doftateczney i fkuteczney w fwoim nawróceniu 
doświadczył Auguftyn. Nim albowiem rzeczewiście nawró- 
cił fię do Boga, czuł w fobie niektóre dobre Dufzy ufło- 
wania nawrócić fie chcącey , ale niedofkonałe ; czuł chęć, 
ale małą, niedużą i fłabą ; czuł pobozną poniekąd, ale nie- 
fkuteczną żądzę. Co wfzyftko ponieważ (kutkiem jeft jako- 
weyści wnętrzney łalki , z tym wfzyftkim niefkuteczney: ta 
albowiem rzeczą famą zgodna do (wego nazwania, nawró- 
cenie fprawuie ; zoftaie więc, iż pochodziło od łalki dofta- 
teczney rozum wnętrznie oświecaiącey, wolę pobudzaiącey. 
Pofłuchaymy Auguftyna własne porulzenia opisuiącego:;, 
„, Dwoiaka chęć moia: jedna dawna, druga nowa, jedna cie- 
„, lesna, druga Duchowna walczyły z fobą, i nie zgadza- 
„ iąc fię, rozrywały Dufzę moią....A ja jefzcze do ziemi 
s przywiązany Iłużyć tobie ( Boże ) odmawiałem, i tyle lę- 
„kalem fię być wywikłanym od wfzyftkich przelzkod, ile us 

„n Wie 
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a wikłania lękać fię trzeba było. Tak tłumokiem świata, jak 
„, śpiącym przytrafia fię, fłodko gnieciony byłem; i mysli, 
„, któremi o tobie rozmyslałem, podobne były do ufiłowań 
„ ze (nu wybić fię chcących, którzy jednak zwyciężeni drze- 
„ mania natarczywością, na nowo we śnie zanurzaią fię. Y 
$, jako żadnego nie mafz, któryby cheiał (pać zawfze, i we- 
„ dług wfzyftkich zdrowego rozsądku lepiey jeft czuć, ani- 
s żeli fpać; częftokroć jednak odkłada człowiek wybić fię 
» ze snu, gdy chociayże czas wftawania nadfzedł, ocięzałość 
„, jednak, która jet w członkach, już by i niechcącego przy- 
„, łemnie usypia. Tak za rzecz pewną miałem, iż lepiey jet 
s oddać fię twoiey miłości, aniżeli powodować fię moią 
„, pożądliwością ; pierwľza jednak z tych rzeczy podobala fię 
„1 przemagała, druga przyiemna była i wiązała. Nie było 
s albowiem, cobym odpowiedział tobie do mnie mówiącemu: 
„ Wfan, który spifz i powfiań zmartwych, a oświeci cię 
„, Chryfłus. do Bfezow Roz: p. Y okazuiącemu ze wizech 
„, miary iż ffowa twoie fą prawdą , zgoła nie nie miałem, co- 
,, bym przekonany prawdą odpowiedział, chyba tylko owa 
s, leniwe i drzemiące: zaraz, oto zaraz, poczekay trofzka. 
„Ale te zaraz i zaraz nie miało końca, i poczekay trofzka, 
s, bardzo rozciągało fię na długo,,. 


$. XII. Lajka Jofłateczna date możność prawóziwą, t 
właściwie nazwaną do dzieła nadprzyrodzonego. 


Możność, o którey mówiemy, nie jeft (amey natury i 
wolney woli, którą za doftateczną uznawał Pelagiufz do 
wierzenia, do zwyciężenia pokus, do nawrócenia fię grze- 
fznika, do zachowania Przykazań i w dobrym wytrwania; ale 
jeftfila nadprzyrodzona, którą wola pobudzona i wspomo= 
żona dzieła dobre wykonywać może. Nie daie poniekąd ła- 
[ka doftateczna, gdy jet fama i od fkuteczney oddzielna, do 
wierzenia, do nawrócenia fię , do zwycięzenia pokus, do za- 
chowania Przykazań, dò wytrwania w dobrym chęci wiel- 
kiey i filney, fprawuie jednak w tych, którym udzielana 
była chęć, i wolę małą i fłabą , jak mówi Auguftyn. Z tym 
wlzyftkim ta dobra wola jet możnością prawdziwą i wła- 
ściwie nazwaną do uczynków dobrych w porządku nadprzy- 
TO-a 
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rodzonym: bez którey tym, którzy łafki fkuteczney nie mas 
ią, wierzyć, ufać , kochać, z grzechu powitać, Przykazą- 
nia wypełnić , pokusy zwyciężyć, w [prawiedliwości wy 
trwać, byłyby czynnościami do wykonania niepodobnemi , 
jak naucza Auguftyn mówiąc o łasce doftateczney Anio- 
łom i pierwlzemu człowiekowi udzieloney: „Gdyby na te 
„, pomocy albo Aniołowi, albo człowiekowi w pierwlzym 
s ich fworzeniu zbywało .... jużby nie własną winą upa- 
sn dli; mie mieliby albowiem pomocy, bez którey wytrwać 
p Mie mogliby,,. 

Gdyby talka doftateczna nie dawała prawdziwey do: 
brych uczynkow możności, nie mieliby mieysca upominania 
Pisma 9. ażębyśmy łalki Bolkiey nadaremnie nie przyimowa. 
li, ażebyśmy od niey nie odftępowali, ażebyśmy Dacha Bo- 
żego w fobie nie gafili; fztrofowania też o sprzeciwianie fię 
Duchowi $. tak byłyby nieprzyzwoite, jak nieprzyzwoicie 
upominania, albo frofowania użyte względem tego, który nóg 
nie ma, o to, iż nie chodzi. i ; 

Jakim zaś [posobem prawdziwa jeft i właściwie nazwa- 
na możność dobrego dzieła od łalki doftateczney pochodząca, 
chociayże łafka filniey(za, to jeft: łafka [kuteczna jeft potrze- 
bna, ażeby ta możność z (kutkiem złączyła fię i do czynno» 
ści przyftąpiła, fosownemi i nayiaśniey(zemi przykładami 
okazuie fię: tak ma wfzakże Bóg prawdziwą i właściwie na. 
zwaną możność fworzenia wielu światów, jeft albowiem 
Wfzechmocny: a jednak jet potrzebne woli jego przedfię- 
wzięcie i poftanowienie, przez któreby joł fię do tworzenia 
tych światów ; inaczey nigdy onych nie tworzy. Tworzone 
ma być w nas ferce nowe, ferce czyfte; tworzeni być maniy 
w Chryftufie Jezufie nowe ftworzenie, ażebyśmy chodzili w 

ucżynkach dobrych: łalka doftateczna fprawuie, że prawdzi. 
wie możemy chodzić w uczynkach dobrych: albowiem ro- 
zum oświeca, wolę do dobrego pobudza; lecz jednak te du- 
chowne tworzenie w nas dokonane nie będzie , chyba mọ- 
Żność owa filnieyfzey , to jeft: fkuteczney lalki pomocą w 
czynność wdana, i w działanie wprzężona będzie. Kto zaprze- 
czy, iz Ptafzek czerftwość ciała i (krzydeł maiący ma lata- 
nia możność prawdziwą i właściwie nazwaną ? A jednak po- 
trze, 
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trzeba, ażeby ku lataniu fkrzydł a rospofrzenił. Rozum i woladą 
niby dwa fkrzydła Dalzy nalzey, z fiebie poniekąd niedofta- 
teczne, ażeby nas ku Bogu i do dziel nadprzyrodzonych wznio- 


„lły, chyba łalką Bolką do latania pobudzone będą. Pobudza 


łalka doftateczna , za tey przewodnictwem i pomocą do Bo- 
ga i do dzieł nadprzyrodzonych podnieść fię prawdziwie mo- 
żemy. Trzeba jednak, ażebyśmy te myslne (krzydła dla pod- 
niefienia fię rozpoftrzenili; co fprawuie talka- fkuteczna, któ- 
ra możność łączy z działaniem, i wolę doprowadza do tego, 


„ażeby lę czynnością zaieła. Nafienie w ziemie wliane praw- 
„dziwie doftateczne jet, i wnętrzną ma filę do wydania krze- 


wu albo drzewa, a jednak potrzebne fą promienie fłońca, fta- 
ranności ipracy Ogrodnika, ażeby krzew, Drzewo welzły i 
doyrzały. Łalka doltateczna jeft nafieniem -dobrych uczyn- 
kow, whana w Dufze ludzką niefie z. fobą prawdziwą i 
wnętrzną fiłę do,dobrych uczynkow; trzeba jednak, ażeby 
fłońce [prawiedliwości nowym wpływem fiłę oną ogrzewa- 
ło, i do lkutku dopręwadziło; potrzeba, ażeby Bóg mową. 
łafką , którą fkuteczną nazywamy, cnotę tego „Niebielkiego 
nafienia zafilał, i onemu wzroft dawał. DB nie wfzy- 
sey zbawienia doftępuią , męka jednak Chryftusowa rawdzi- 
wie i właściwię do zbawienia wlzyftkich ludzi jet dotate- 


"czna; albowiem w fobie uważana wfzylikich zbawić może, i 


ze 32 wilzyftikich zbawia, to nie z męki niedoftatku, ale z 
woli ludzkiey pochodzi. Każda łalka SE "mała; bądź wiel- 
ka, bądż doftateczna, bądź IKuteczna jet owocem męki Chry- 
ftusowey; i przeto w [obie uważana doftateczna jef do do» 
brego dzieła, do nawrócenia każdego grzefznika ,sdo zwy» 
ciężenia każdey pokusy taki iż nie ta, Jalka jet przyczyną, 
że grzelznik nie nawraca iż "pokus nie zwycięża, ale wo- 
li ludzkiey odpadnienie i twardość. Naymnieyfza więc falka 
PE prawdziwie doftateczna do dobrego dzieła, do nawróce» 
nia grzelznika, do zwyciężenia pokusy, do wytrwania w do- 
brym ; jc, oprócz tey, inna jet fkuteczna łalka po- 
kiuchna do wykonania tego wlzyftkiego w famym dziele i 
lkutku. Doftateczna jek ( mówie) w „fobie famey uważana, 
chociayże w ftosunku do. wlzyftkich okoliczności; i dyśpozy- 
cyi czlowieka, któremu udzielana bywa, namierzonego lkut- 
Ce ku 
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ku fprawić nie ma. Tak dcbrze i właściwie mówiemy: że 
lekarfiwo od dofkonałego lekarza przygotowane, prawdziwie 
może uzdrowić chorego , jeżeli na więtrzną crego. cnotę 
obracamy baczność, chociayże nadto inne macnieyfze le- 
karwa fą potrzebne, jezeli zła dyspozycya chorego uwa- 
„zona będzie. RE 

Chociayże zaś łafka doftateczna prawdziwą właściwie 
nazwaną w porządku nadprzyrodzonym daie możność , ani 


Kościoł jednak za wiernenii, ani fami wierni o łafki dofiate-. 


czne i małe Pana Boga nie profzą ; na tych albowiem niko- 
mu n'e zbywa, bez tych według Auguftyna nie z nafzey wi- 
ny upadalibyśmy: nie mielibyśmy albowiem pomocy, bez któ- 
rey wytrwać nie moglibyśmy: ale profiemy o dar fkuteczney 
pomocy; ta albowiem potrzebna jef do ufkutecznienia do- 
brego dzieła, do dofkonałego nawrócenia grzefznika, do wy». 
trwania w fprawiedliwości; profiemy , ażeby obietnice [woie' 
ufkutecznił, te zaś według wyrazow Xiązęcia Apoftołow ; 
Bóg wielkie i kofztowne nam darował. Lubo zaś tych małych 
łafk od Boga nie żądamy, lą one jednak łakami Chryftusa, 
dzielnością męki i śmierci Jego nabyte. 
$. XII. Safka Qofłateczna jefł tafka Chryfusa Me- 
dycynalna albo lecząca. 
Wierzyć trzeba, iż łalka doftateczna ludziom w fłanie 


matury upadłey, i przez grzech ranioney, od Boga dawana, 
jeft tafka z zafług Chryftusa pochodząca i lecząca, nie iżby 


‘ona fama uzdrawiała nafze rany, lecz że onych leczenie za- 


czyna , i do dofkorałego uzdrowienia przysposabia, tudzież 
że od Wlzechmogącego Lekarza tym końcem dawana bywa, 
ażeby pozyfkania zdrowia żądzę wzbudziła, część zaś zdro- 
wia jeft żądać być uzdrowionym. Nie przeftaie więc tylko 
na oświeceniu rozumu, i na doradzeniu, co czynić należy, ale 
fięga woli i oną do żądania dobrego pobudza. Gdy albowiem 
natura bardziey raniona jeft co do woli, i bardziey zepsuta 
co do fkłonności i fzukania dobra, aniżeli w poznawaniu 
prawdy , obydwie te fiły Dufzy leczącą Cbryftusa taiką u< 
zdrowić potrzeba. Takowe uzdrowienie lalka doftateczną za» 
tzyna, fkuteczna dokonywa. Nie dość jelft wzbudzenia roe 
ZUe 
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zumu przez objaśnienie, jeżeli przydana nie będzie pobudka 
woli przez pobożny affekt. Grzefznik w błotsku nałogow śpią- 
cy obudza fig światłem nadprzyrodzonym, ażeby poznał, jak 
wielkie jeft złe, że opuścił źrzódło wody żywey, i ażeby wi- 
fzące nad fobą potępienie poznał: lecz że te pobudzenie nad 
rozum daley nie poltępuie, nie jet doftateczne do tego, ażeby 
nawrócić ię mógł prawdziwie; trzeba, żeby wzbudzona była 
wola, i przez pobożny affekt przynaymniey zaczęte ma być 
jego leczenie, ażeby mógł od nieprzyiaciela dulznego od- 
wrócić fię, a uciekać fię do Boga. Nie na famym więc o- 
świeceniu rozumu przeftaie łalka doftateczna , ani jeft świa- 
tlem tylko, ani bardziey do doftateczney, aniżeli do (kute- 
czney łalki należą Ewangelii fłowa: Oświeca każdego czło- 
wieka na ten świat przychodzącego. u Jana w Roz: 1. Oby- 
dwie te łalki fą światłem; łalka albowiem fkuteczna oświe- 
ea wflzyftkich, którzy oświecenie przyimuią , a jednak nie jeft 
światłem tylko , ale ma przyłączony żal, którym wola mi- 
łością Bofką pałać zaczyna, i nie tylko radzi, ale i wmawia. 
Podobnym fposobem mówić należy o łasce doltateczney: ro- 
zum oświeca, wolę pobudza, obydwie te Dufzy fiły leczyć 
zaczyna , czynności niedolkonałe, żądze pobożne, chociayże 
niefilne i fłabe natycha ; fposobi do czynności dolkonałych, 
to jet: do nawrócenia fię dofkonałego, do zupełnego pokus 
zwycięftwa, do kazdego dobrego dzieła, i do famego w do» 
brym wytrwanią. Łafka (kuteczna dofkonale i zupełnie ocuca 
człowieka co do rozumu i woli, łalca doftateczna pobudza 
początkowie, 1 nakłania do f(zukania potężnieyfzey łalki, przez 


którąby nie tylko uzdrowienia żądał, ale rzeczą [amą był. 


uzdrowiony. O czym Auguftyn: „Day człowieka nic niefzu- 
„ kaiącego, według dawnych nałogow zwodniczym beśpie- 
s częftwem żyjącego, fądzącego, iż potym życiu kiedyś 0- 
sn kończonym nie więcey nie zoftaie, leniwca jakiegoś gniu- 


„ (nego „ przynętami świata ferce przywalone maiącego , i. 


, śmierciąnosnemi rozkofzami uspionego: ten ażeby fię wzbu* 
s» dził do fzukania łafki Bolkiey, ażeby ftał fię trofkliwym, 
„ażeby fię niby ze [nu obudził,” azaliz nie ręka Bolka wabu- 
+ dza: go,,€ 
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$. XIV. JP fanie natury po grzechu, ludzie lasce” 
wnętrzney niekiedy opieraqą fig. 


Artykuł wiary jet, iż łasce wnętrzney , to jef: dofta- 


^ teczney ludzie niekiedy opieraią fię. Tego Pismo 8. wyra- 


Źnie naucza u lzaiafza w Rozd: 5. A tak teraz. Obywate- 
de Jerozolimscy, i Mężowie Juócy rożsąoźcie mię0zy mną 
a winnicą moig. Co jefi, com więcey miał czynić Winnicy 
mtoiey, anie uczyniłem iey? Czyli, iżem czekał, ażeby zro% 
Bziła jagody winne, a zrodziła agrefi? Zydzi, których ftro- 


jfuie Bóg przez Proroka, nie mieli łalki fkuteczney; uczynili- 


by albowiem owoc dobry: mieli zaś lalkę doftateczną , pož 


| mocą którey mogli nawrócić fię do Boga, i godne pokuty 


uczynić owoce, atey łasce fprzeciwili fię : inaczey nie byli- 


| by firofowani od Pana, że zamiaft dobrych jagod zrodzili 


agreft, U Mateufza w Roz: 23. Jeruzalem ( mówi Chryfius ) 
Jeruzalem! które zabijafz Proroki i kamienuiefz te, którzy 
o ciebie fa pofłani. Ilekroć chciałem zgromaOzić Syny two- 
ie, jako Kokofz Kurczęta fwoie pod fkrzydła zgromadza, 
a niechciałeś. W Dzieiach Apofol: w Roz: 7. Stefan 8. rzecz 
maiąc do Zydow: twardego karku ( mówi ) i nieobrzeza- 
nych ferc i ufzu, wy fig zawfze fprzeciwiacie Duchowi $. 
Nadto według wyrazow Pisma: Łafię Bofią nadaremnie 
"przyimować , oofiępować oð łafki Bożey , gafić ducha w fo- 
bie: nie co innego znaczy, jak tylko łasce wnętrzney dofta- 
teczney opor czynić. Auguftyn zaś o grzefznikach fałlzywą 
"świata fzczęsliwością zwiedzionych pilze: „„Serce ich lodo- 
„, wacieie przeciw Bogu, i przeciw dżdżu łalki jego ftaie (ię 
„ twardym „iżby owocu nie przynofiło,,. Słufznie więc od 
naywyżfzych Bilkupow Innocenciufza X. i Alexandra VII. 
owfzem i odcałego Kościoła Konftytucye ich tak, jak nale- 
żało, przymuiącego, jako Heretycka potępiona jelt Janseniu- 
fza Ipreńfkiego Bifkupa naftępuiąca propozycya: Wnętrzney 
łasce w fianie natury upadłey opor nigoy fig nie czyni. 


g. XV. 


o WIERZE W SZCZEGULNOŚCI 515 


8. XV. Zadnemi fprawiedliwiemu ztayduiącemu fe w 

okolicznościach nalegoiących zachowanie Przykazań 

Bofnich nie zóywa na łasce ; przeż którądy one mógł 
wykonać, 


Artykuł to jet wiary: z wiary albowiem za rzecz pew- 
ną mamy, iż Przykazania Bofkie. człowiekowi , imianowi- 
cie usprawiedłiwionemu i w ftanie talki zoftaiącemu , do wy- 
pełnienia nie fą niepodobne : „Zaden ( mówi Sokor Try- 
„, deńlki Sefs: 6. w Rozdziale 11. ) nierozumnych owych i od 
: Qycow pod klątwą zakazanych fłów używać nie powinien, 


„iż Przykazania Bofkie człowiekowi ufprawiedliwienemu 


4, do zachowania fą niepodobne, Bóg albowiem rzeczy do 


» wykonania niepodobnych nie rozkazuie , lecz rozkazu- 
„,iąc upomina i czynić, co możelż , iprofić, czego mie mo- 
„, żefz, i azebys mógł, pomoc. daie, Wyrazy te wyięte lą 
z Auguftyna, którego też jet naftępuiąca nauka: „Tym fa- 
„, mym, że naymocniey wierzemy, iż Bóg jeft fprawiedliwy i 
„, dobry, rzeczy do wykonania niepodobnych rozkazać nie 
mógł; to nam fłuży za upominek, co w rzeczach łatwych 
„, Czynić, a wtrudnych oco profić mamy,,. Wspomniony So- 
bor Trydeńlki teyże famey Sefsyi Kanonem 18. ten Ar- 
tykuł wiary ziaśnia i utwierdza rzeczonym na przeciw= 
nie mówiących przeklęftwem: „Jeżeliby kto mówił, iż Przy- 
„, kazania Bofkie człowiekowi usprawiedliwionemu, i pod ła- 
„, fką poftawionemu lą do wykonania niepodobne , niech bę- 
„, dzie przeklęty, Gdyby zaś fprawiedliwym znayduiącym 
fig w okoliczności nalegaiącey wykonanie Przykazań zbywa- 
ło na łasce doftateczney, wykonanie onych byłoby niepodo- 
bne; gdyż [amey natury iwolney woli fly do wykonania 
enych możności nie daią. i 

Nadto Bóg łafką fwoig raz ufprawieðliwionych nie 0- 
pufzcza, chyba pierwiey oð nich opufzczony bęózie: mówi 
Sobor Trydeńlki Sefs: wyż cytowaney. Albowiem zadney 
przyczyny nie malz, dła któreyby fprawiedliwemu łalkę do- 
fiateczną umknoł, jak przyczyny nie mafz, dla któreyby od- 
joł łafkę poświęcalącą, póki trwa w fprawiedliwości i Bofkiey 
przyiaźni. „Trzeba ( mówi Auguftyn ) ażebyś nigdy nie odda- 
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„ lał ię od tego, któren nigdy nie oddala fig; trzeba, azebyś 
„ ty nie porzucał, anie będziefz porzuconym: niechciey upa- 
„, dać, a Ou tobie nie zapadaie; jeżeli ty upadniefz, On tez 4o- 
„ bie zapadnie: jeżeli zaś ty ftoifz, On tobie jef przytomny,,. 
Y na innym mieyscu: „Niech mówi grzefznik: Chory jefiem, 
„ zbaw mnie Panie według miłofierdzia twego. Niech mó- 
„„ wi-fprawiedliwy: Sprawiedliwa jef pomoc moja oð Pana. 
„ Jeżeli albowiem daie lekarftwo, przez którebyśmy fię uzdro- 
„ Wili chorzy , jak nie bardziey daie lekarftwo, przez które- 
„ byśmy fię w zdrowiu zachowali. Albowiem: jeżeli kiedy 
„ byliśmy grzefznikami, Chryfius umarł za nas, jak nie 
„ bardziey teraz usprawiedliwieni, zbawieni będziemy 00 
„ gniewu przezeń .... Niezbożny byłeś, a umarł za ciebie; u- 
„ fprawiedliwiłeś fię, i azaliż opuści cię * Który ufprawiedli- 
wił niezbożnego , azaliż opuści pobożnego? Niech fię ża- 
„, den nie lęka: Strzeże Pan Dufz Swiętych fwoich ...'Nie 
„, porzuca nas źrzódło,. jeżeli my nie opufzczamy, źrzódła,,. 


Próżno więc przeciw tey Katolickiey nauce zarzucalą 


Auguftyna mówiącego: Podobno ufiłuiefz, a nie możefz, albo: 
fili ię, a nie może, i tym podobne wyrazy; w tych mieylcach 
albowiem nie o sprawiedliwych rzecz ma ten Swięty Nauczy- 
ciel, inaczey nie mógłby fiebie famego zgodzić, ale o grze- 
fanikacb; i nie mówi, iżby Przykazania Bolkie były zgoła do 
wykonania niepodobne, albo, że zupełnie nie maią prawdzi- 
wey i właściwie nazwaney do wypełnienia Przykazań możno- 
ści; ale że ta możność dla panuiącey pożądliwości z dzia- 
łaniem nie jeft złączona, w fprawiedliwych z możnością to- 
warzyfzy działanie śrzodkiem łafki (kuteczney, którey grze- 
fzniey pod panuiącą pożądliwością zoftalący nie zylkuią: w 
czym fiebie famych obwiniać powinni, nie zaś łalkę , która 
onym bywa albo dawana, albo przygotowana, ile razy w 
potrzebie wykonania Przykazań znayduią fię. Takową odpo- 
wiedź ftwierdzaią (amego Auguftyna fłowa: „„Nie mówi fię to- 
bie: pracuy fzukaiąc drogi, którąbyś trafił do prawdy i żj- 
cia.... Leniwcze wftań! droga fama do ciebie przyfzła, i 
ciebie śpiącego obudziła; jezeli tylko obudziła: wfań i 
chodź. Podobno ufiluiefz chodzić , a nie możefz, bo nogi 
4, bolą; a fkądżeten bol? eży z rozkazu chciwego łakomitwa 
i „ po 
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„„ po oftrych i chrapowatych drogach biegały ? Lecz Słowo 
p» Bofkie uzdrowiło i chromych; zerowe mem nagi ( mówifz ) 
p ale drogi famey nie widzę: oświeciło i slepych,,. Tymi flo- 
wami daie-znać Auguftyn; iż żadney wymówki przywieść 
nie mogą ci, którzy Chryftusa nie nasladnią ; albowiem Zba- 
wiciel przyniofł lekartwo, którymby i niemoc uleczona, i 
slepota oświecona być mogła, nie mafz więc niemożności, 
którą fię chcą wymawiać ; albowiem na pomocy Bofkiey ni- 
gdy nie zbywa przynaymniey do modlitwy, przez którąby 
dalfzą pomoce wyiednać mogli. 

Zatym naftępuiąca Janseniufza Propozycya: „Niektóre 
„, Bofkie Przykazania ludziom fprawiedliwym chcącym i usi- 
„, łuiącym w uważeniu fił, które w ten czas maią, do wyko- 
„, nania fą niepodobne: zbywa też onym na łasce, przez któ» 
sn rąby ftały fię podobne,,. ta ( mówię ) Propozycya Konfty- 
tucyami Papieżow i Kościoła całego wftrętem, jako bezrozum: 
na, niezbożna, bluźnier(ka, Heretycka. fłulznie jeft potępiona. 


$. XVI. Swietemu Piotrowi nie zbywało na łasce, przez 
którąby mógł iść za Chryfłusem, i onego wyznać. 
"Ze Piotr 8. mógł nie odftępować od Chryfusa, i w na- 
tarczywey pokufie onego wyznać , jeft Artykuł Wiary z po- 
przedzaiącym złączony: błędowi tey Katolickiey nance prze- 
ciwnemu bynaymniey nie fprzyjaią S. Jan Złotoufty, i 8. 
„Auguftyn, których powagą przeciwnicy zafłaniać fię ufiiuią. 
Gdy Chryzoftom mówi, iż upadek Piotra naftąpił nie z ozieme 
hłości i niedbalttwa, ale z przyczyny uięcia z wysoka po- 
mocy; przez tę pomoc rozumie lalkę f(kuteczną , która Pio- 
trowi dla poprzedzaiącego:grzechu była uięta, nie zaś lalkę 
doftateczną , przez którą za Chryftusem iść, i pokusy zwy- 
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s ige mówi: chociażby fię wfzyscy zgorfzyli, ja jednak nie zgor- 
„ [zę fię: to nieznacznie jego do czarnego pychy wyftęp- 
„(kw unofiło, co Chryftus chcąc polkromić : poniewaz nie 
„, powodował fię ani Prorokien, ani famym Chryftusem, aże- 
„ by naltąpiło, zaprzenie fię dopuścił,,. Y niżey: „Dwojaki był 
» wyftępek: już to, że (przeciwiał fię i opierał , już to; że fe- 
„, bie nad inaych przełożył: owlzem powiedziałbym, że i 


» trzecią niemałą zbrodnię popełnił, że fobie fumemu wlzylt-" 


„ko przyznał; to wlzyftko chcący uleczyć, upaść óliemu 
„» dopuścił. Y na innym mieyscu: „Azebyś poznał, iż zaprze- 
» mie fię nie tak pochodziło z gnusności i niedbalftwa, jak 
„„ztąd, że Bóg onego opuścił , nauczaiąc go, ażeby znał 
„, wiarę ludzką, i nie sprzeciwiał fię tym rzeczom, które od 
» Nauczyciela mówione były, tudzież, ażeby umylły jego nie 
„ były wyniosleyfze nad innych, ale ażeby fię nauczył, iż 
s nic bez. Boga lac lie nie może, i ze jeżeli Pan nie zbuJu» 
„ ie domu, prozno prącują, ktorzy buQuią gon. i 
Równie z Ghryzołomem Janseniulzowi nie fprzyia Au- 
guftyn: mówi: wprawdzie: „Obiecał (Piotr ) iż ma umrzeć 

n zajego ( Chryftusa ) a nie mógł nawet z mm. Na Więcey 
„albowiem ośmiełał fię , aniżeli jego znofiła zdolność, więcey 
„ obiecywał, aniżeli mógł,. Lecz cóż ztąd? Nie mógł w ten 
czas Piotr umrzeć za Chryfusa; nie było albowiem w ten czas. 
przykazania i obowiązku podięcia śmierci; niemożna jedąak 
ztego wnolić, że nie mógł Piotr wyznać Chryfusa, i ząprza: 
nia fię uniknąć , do ezego w okolicznościach, w których fię 
znaydował, był obowiązany; że umrzeć na ten czas, jak Augu- 
ftyn mówi nie mógł, nie idzie ztąd, że Chryftusa wyznać 
nie mógł, i łalki do wyznania potrzebney nie miał. 

-_ Gdy *zaś na innym mieyscu mówi Auguftyn: „że Piotr 
» 0d fłuzebnicy pytany prawdziwego Chryfiusowi świadeć- 
» twa wydać nie mógł, tymi fłowami to [zczegulnie wy- 
raża, iż uczynić tego nie mógł z fiebie famego, i własnemi, 
którym aż nadto ufał; fitami: chociayżć mógł przez łalkę Bo- 
[ką , którą miał doftatecznie , ażeby czuł i modlił Ge, ani 


„zbywałoby na obfitfzey i filnieyfzey pomocy, gdyby wielkim 
„ofiłach (woich rozumieniem zawady nie położył. Ze pycha i 


żuchwalość była przyczyną , dla którey Bóg Piotra opuścił, i 
z wy- 
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wyftępek zaprzenia fię dopuścił, to nie raz mówi Auguftya 
w wykładzie Roz: 13. Ewaugelii Jana: „Czego fię kwapifz 
Pietrze? Jefzcze Petra albo fkała (to jeft Chryftus ) Du- 
chem [woim ciebie nie utwierdziła. Niechciey fię wynofić 
prezumuiąc:' Nie możefz teraz. Niechciey nikczemnie z ro- 
spaczy: Potym póydziefz. Lecz on, co jefzcze mówi? Cze- 
mu nie mogę za Tobą isc teraz? Dufzę moig za cię położę! 
Widział, ile w Dulzy Jego było żądzy, a ile fit, nie widział; 
chełpił fię z chęci (woich fłabych, ale na fiły jego patrzył fig 
Lekarz... . Odpowiedział więc Jezus; Dufzg twoią położyjz 
za mnie? Poprzedzać chcefz, któren nasladować nie możelz. 
Przecz tak wiele rozumuiefz? Co o tobie mniemafz? Czym 
fie być fądzilzę Sluchay, czym jefteś; Za prawdę, za praw. 
„g powiadam ci: niezapieie Kur, aż fig mmie potrzykroć 
s, zaprzy(z. Oto tym fposobem ciebie famego poznafz , któ- 
„,ry wielkie rzeczy prawifz, a że malutkim jefteś, niewiefz,,. 
Y na inńym mieyscu: „ Mówił i on (Piotr) w obfitości fwo- 
„„ iey: Dufzę moig polożę za cię, fobie (kwapliwie przyzna- 
„; ląc, co onemu od Pana darowano być miało, odwrócił zaś 
„ Pan twarz od niego, i ftalfię zatrwożonym tak, iz umrzeć 
„ zań lękaiąc fig, trzykroć zaprżał fię. Wiele innych tym 
„, podobnych wyrazow czytać możņo w Auguftynie. 


5, 


3. XVII. Sprawiedliwi wfzyscy maig łajkę dofiateczną 
do wytrwamią. 


Bóg albowiem nie opulzcza, jeżeli nie będzie opufzczo- 
nym; ażeby pobożnie zawfze i [prawiedliwie żyCie przepę- 
dzane było: „„Łafka Bofka ludzkie wspomaga wole: iżby w fpo- 
„, magane. nie były, w nich przyczyna jef, niezaś w Bogu. 
Przeto fprawiedliwie mówić można [prawiedliwemu w do- 
brym nietrwaiącemu: „,Człowiecze! w tym, co fyfzałeś i poio- 
„, łeś, wytrwałbyś, gdybyś chciał,,, Wfzyftkie te fentencye 
fą Auguftyna. Więc Ge. Śc. 


$. XVIII, 
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$. XVIH. Chrześcianóm ufzyfikim, gdy tdykonamić 

Przykazania nalega, tafka Oojiateczna albo do tyko- 

nama onego, albo 2o modlitwy na uprofzenie pomocy 
Jawana bywa. 


Inaczey bezpizyczynnie przykazywałby Bóg, gdyby nie 
dawał łafki przynaymniey do modlenia fię , przez co mogła- 
by. być wyiednana pomoc do zachowania Przykazania po- 
trzebna: „Dla tego człowiek lalką wspomagany, bywa, ażeby 
n Woli jego nie bez przyczyny roskazywano: Bóg rzeczy nie- 
s podobnych nie rozkażuie , i rozkazuiąc upomina, ażebyś 
s Czyniłyeo możefz, a profił, czego nie możelz,,. Zdania Au- 
gultyna, ktoremi oczewiście znać daie, iż jedno z tego dw oyg 
jeft w nafzey możności. Albowiem gdybyś ani jednego, ańi 
drugiego nie mógł: jako nie upomina, ażebyś czynił, czego nie 
możefz , tak nie upominałby , ażebyś profit, o co profić nie 
możefz. Kto albowiem Paralityka leżącego, nogami, reko- 
ma, wzrokiem i uchem niewładaiącego może upominać, 
ażeby czynił, co może s a profil, czego nie może: gdy nie 
mniey do profzenia o pomoc, jak do wania i chodzenia jeft 
niezdolny? Ztąd 8. Leo: »„Sprawiedliwie ( mówi) nalega Przy. 
kazaniem, który uprzedza pomocą. Przytomna więc jet nam 
s zawfze pomoc doftateczna do uchronienia fię grzechu i 
s, pokus czartowikich zwyciężenia; Diabeł albowiem nie wy- 
„ mufza od nas przyzwolenia, ale nas o zgodę z fobą prosi; 
» Jeżeli fię z nim nie przyiaźniemy, tym lamym zwycięża- 
s My, Doradza on poniekąd, lecz za pomocą Bofką w na- 
fzey jet możności albo przyzwolić , albo odrzucić doradze- 
nie. Gdyby fam diabeł radę dawał, a Bóg milczał, miałbyś, 
czymbyś fię mógł wymówić: „Lecz Bóg nie milczy, przez 
s, Pismo -[woie, przez fumnienie nafze, głosem natchnienia 
s» [wego upomina, azebyśmy fię firzegli i uciekali od grzechu. 
» Gdy więc-śrzodkiem pomocy Bofkiey w twoiey możno- 
n ŚCI jet, azali malz przyzwolić Diabłu, czemuż fię wakafz? 
s azali nie bardziey Bógu, aniżeli Diabłu mafz być pofu- 
n fznym,,? Słowa lą S. Cezarego Arelateńlkiego Bilkupa. „Nie 
s mów: nie mogę wfirzymać i powściągnąć ciała mego, na 
w Pomocy, ążebyś mógł, nie zbywa,. Słowa o 
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8. XIX. Srzefznikom jefzcze niezatwardziałym tafka 
$ 79 y 


Joftateczna czeftokrać arowana bywa. 


Według Apoftoła albowiem do Rzymian w Liście 2. 
Grzejznika , który .bogactwy dobroci C Bofkiey ) tcierpliwo- 
ści, i niefkwapliwości gardzi, Qobrotliwość Boża ðo pokuty 
przywodzi. Niefkwapliwy albowiem jeft Bóg, i bardzo miło- 


ferny , oczekiwa na grzefznikow , ażeby nawrócili fię i żyli: 


‘toi u drzwi ferca i kołace , woła odmawiaiących, Ramie wy- 
ciąga, ażeby upadłych podzwignoł: „Jeżeli nie chcelz mieć 
„, ran twoich uleczonych, upomina, ażebyś fzukał uleczenia ; 
„, odwracaiącego fig i uciękaiącego wzywa, iniejako do po- 
„„ wrótu ku fobie napędza 1 pociąga, we wlzyftkim wypeł- 
;, mia, cò rzeczono: Miłofierdzie Parńjkie uprzedzi mię. . yy 
Mówi Auguftyn. Y na innym mieyscu: „Kto tak niefkwapli- 
wy, kto tak obfity w miłofierdziu ? Po ełniaią (ię grzechy, a 
„, żyie fię, grzechy pomnażaią fię, a zycie przybywa , blu- 
„, źniony codziennie, a [prawuie, żeby fłońce wschodziło na: 
dobrych i złych. Wzywa zewľząd do poprawy, zew lząd wzy- 
„wa dó pokuty: wzywa dobrodzieyftwami doczesnemi, wzy- 
„, wa pozwalając czasu do życja, wzywa przez, Czytelnika, 
„ wzywa przez Przepowiadacza, wzywa przez wnętrznych 
mysli podanie, wzywa przez chłoftę karania, wzywa przez 
„, miłofierne pociefzenie. Niefkwapliwy i obfity w miłolier- 
„ dziu; ale patrz, ażebyś długości miłofierdzia Bolkiego na 
„ złe uzywaiąc ty lam, jak mówi Apoftoł: Według zatwar- 
„, Oziałości twoiey i ferca niepokutuiącego nie za/karbił fo- 
„ bie gniewu wózień gniewu, i obiawienia fprawiedliwe- 
„„ go Sądu Bożego,,. 


§. XX. Lajka Jofłateczna Baie fie niewiernym, nie je- 
` dnakowym jednak fposobem, ami tegoż gatunku 
wfzyfikim. 

Nawet niewiernym daje fię łafka doftateczna, przez któ- 
rąby grzechów uniknąć, wiary i zbawienia pewnemi fto- 
pniami doftąpić mogli: Bóg albowiem oświeca każdego czło- 
wieka na świat przychodzącego. u Jana Roz: 1. Ztąd Ambro- 
ży S, „Miltyczne owe fłońce fprawiedłiwości wfzyftkim we- 
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„, fzło, dla wfzyftkich przyfzło, dla wfzyftkich cierpialo i zmar- 
p twychwftało; dla tego zaś cierpiało, ażeby grzech świata 


|» Zgładziło. Jeżeli zaś kto nie wierzy w Chryftusa, powfzechne 


„, dobrodzieyftwo [am fobie odeymnuie, jak gdyby kto zbywał 
i» fig promieni onecznych okna zawieraiąc, nie. dla tego 


6 „ fłońce nie wfzyłtkim wefzło, że ktoś od ciepla jego üsu- 
£ „ nol fię. Co do fłońca należy, te przymiot (wóy zachowii- 
| „le, à nieroztropność od powlzechnego światła łalki fiebie 
: „ wyłącza, Podobna nauka Auguftyna: „O ludzie! niechciey- 


„ Gie być ciemnóściami, niechcieycie być niewiernetni, nie- 
x fprawiedliwemi, niezbożnemi, lupieżcami, łakómetmi, świa- 


.» ta miłośnikami ; te albowiem fą ciemności. Swiatło nie 


s jet nieprzytomne, lecz wy nieprzytońńni jefteście świa- 
s tlu. Ślepy na fłońcu przytomie ma fłońce, ale fam Iłońcu 
„, jeft nieprzytomny, Niechcieycie więc być ciemnościami,y. 
Co zaś rżećżono o Zydach: Dla tego wierzyć nie mo- 
gli, iż jefzcze powiedział lzaiafz: żaslepił oczy ich i ża- 
twaróził ferce ich, aby oczyma nie wiózieli, i fercem nie 
rozumieli. u Jana w Roz* 12. Co ( mówifz ) rżeczono, nie mo- 
gli, powinno fig rozumieć, że niechcieli. Tak jak napisano o 
Panu Bogi nafzym , jesli nie wierzemy, On wiernym zofia- 
wa, żaprzeć fiebie Jamego nie może. Lift 2. do Tymot: Roz: 
2. OWfzechmochym napisano: nie może. Jako więc, że Pan 
zaprzeć fiebie famego nie może, Chwała i zaleta jeft woli Bo- 
fkiey: tak, że Zydzi wierzyć nie mogli, przywara i wina jeft 
woli ludzkiey. i 
Taz nauka jet Autora Kfiąg o powołaniu Narodow, któ. 
re pod Imieniem S. Profpera fiyną. Z wielu mieysc , które 
powlzechny fzafunek talki doftateczney potwierdzaią, i nie- 
wiernym wfzełki do wymawiania fię pozor odeymtią , jednię 
przy wodzę: „Nie tylko w dniach oftatecznych, ale we wlzyft- 
as kich przelzłych wiekach łafka Boża wlzyftkim ludziom by- 
» ła przytomna, tąż ľamą poniekąd opatrznością i dobrocią 
» powfzechną, lecz rozmaitym działaniem, i różnym wy- 
z miarem; albowiem, bądź krycie, bądź otwarcie, On jeft 
s, (jak mówi Apoftoł ) Zbawiciel wfzyfikich ludzi, a naybar- 
s dziey wiernych, mówiąc: Który jef Zbawiciel w[zyfikich 
s, ludzi, ztwierozij, że dobroć Bolka jeft ku wlzyfikim lu- 
> „r dziom 
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„„, dziom powfzechna, przydaiąc: naybardziey wiernych , U- 
„ kazał cżęść Narodu ludzkiego, która zalługą wiary od Bo- 
y; ga natchniętey, do wiecznego zbawienia fzczegulniey lze- 
mi. dobrodzieyftwami joł podniefiona,;. A YE 

|. Chocinyże zaś owa powfzechna łafka wfzyftkim Naro- 
dom udzielańia, nawet tym, które nic nigdy o Ewangelii mie 
fyfzeli, nie jeft lalka Chryftusa w takim rozumieniu, izby fpra- 
wowała poznanie i wiarę Chryftisa Pośrzednika: jet je- 
dnak łafka Chryfitisowa w tym rozumieniu, że zafługami 


3 


*Chryftusa jeft nabyta, i z Jego inęki i śmierci dla wfzyfikich 


wypływa. Nie jelt poniekąd tak żblizka i bezpośrzednie 
doftateczna , ja: owa jeft, która dawana bywa Narodom, do 
których Przepowiadacze Ewangelii posyłaią fig; prawdziwie 
jednak jeft doftateczna, ażeby do wiary przez różne ftopnie 
dóyść mogli; i dla tego ta powlzechna i generalna tafka od 
Teologow nażywa fię, z daleka i pośrzednie dofiateczna. 
Albowiem gdyby tey powlzechney pomocy niewierni dobrze 
używali, albo przynayniniey grzechami [woiemi oney nie czy- 
nili niepozyteczną , 1 z miłofierdzia Bofkiego maiącym na- 
ftąpić lalkom tamy nie położyli, Bóg wspomogłby onych (zcze- 
gulnieyfzym powołaniem, i lalką filnieyfzą, jak naucza To- 
malz 8. mówiąc: „Gdyby kto wychowany w lasach, albo mig- 
„ dzy dzikiemi Zwierzętami powodował fię przewodnictwem 
przyrodzonego rozumu w fzukaniu dobrego i unikaniu od 
„, zlego, za naypewnieyfzą rzecz Hżymać należy, Zetakie=| 
ə mu Bóg albo przez wnętrzne natchnienie objawiłby rze-: 
„, Czy do wierzenia potrzebne, albo jakiego wiary Przepo-' 
„, wiadacza do niego naproftowałby , jak pofłał Piotra do; 
„, Korneliulza;,. 


$. XXI. Srzefznikom zatwardOziałym nie zbywa zupeł- 
nie na łasce doftateczney; chociazby zaj niektórym zby- 
walo, grzechy jednak onym przypisane byłyby. 
Chociayże nader fzezupłe, i bardzo nieczęfte fą łafki, 
które tym zdesperowanym ludziom Bóg pozwala, trzymać 
jednak należy, iż zatwardziali i zaslepieni nie zawfze i nie 
zupełnie ze wfzelkiey łafki doftateczney fą ogołoceni. Oftate- 
czne albowiem owe zóslepienie, któreby fię żadnemi łalki 
Bo- 
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Bolkiey promieniami nie oświecało, w tym życiu mięysca 
nie ma, jak uczy Auguftyn: „W taką ( slepotę ) ktokolwiek 
wdany będzie, od wnętrznego oświecenia Bolkiego wyłą= 
cza fię, lecz jefzcze niezupełnie, póki jeft w tym życiujy. 
Gdy zaś Auguftyn S. mówi: iż dziękować Panu Bogu 
powinien, komu "dana jet chęć pełnienia Przykazań: „ Albo- 
„ Wiem, opufzczony od wfzelkiego światła prawdy chcieć te- 
„, go nie móglby,,, nie zqaczy, iżby niektórzy ludzie od wlzel- 
kiego światła prawdy w tym zyciu opufzezeni byli, lecz nay- 
cza, iż człowiek, któren Przykazania Bolkie wypełnił, to 
całkowicie winien jelt łasce Bolkiey, bęz którey chcieć te- 
go nie mógłby. X 
Mówi poniekąd Augukyn, iż „Bóg nad takowemi ludz- 
mi, którzy lą zatwardziali, nie lituie fig, że osobliwego miło- 
fierdzia, przez któreby twardość ferca Ikrufzona zoftała, onym 
nie okazuie: lecz nie zaprzecza przytomności łafki doftate- 
czney , chociayże światło oney jęk nader fzezupłe; okrągłe- 
mi albowiem fłowami-na Psalm 18. uczy: „iż nie pozwolił Bóg, 
„, ażeby któżkolwiek z żyiących mógł fię wymawiać z cienia 
„, śmierci, i [am cień albowieni przenikneło ciepło fłowa,,. 
Pilze Augukyn: „„Musi upaść i obrazić fig, kto duchownie 
jeft slepy,,: ale mowa jego jef o niejakim mufie i końiecznę- 
ści moralney, która z nałogu pochodzi, nie zaś o konieczno» 
ści nieuchronney i naturalney: mówi o mufie i konieczney po- 
trzebie, która od wolney woli zawifła, nie zaś o nieuchron- 
ney potrzebie, Jako więc gdy widziemy kogo oczyma za- 
wartemi po drodze rowami i przepaściami przerywaney cho- 
dzącego, fłufznie mówiemy: potrzeba koniecznie , ażeby u- 
padł , oczu albowiem otworzyć niechce: tak dobrze fię mó- 
wi o.człowieku tłuchownie slepym : potrzeba koniecznie, aže- 
by upadł 1 obraził fię, któren fam jelt tey potrzeby fprawcą ; 
nie prosi albowiem , jak może, 0 łalkę zbawiciela , którąby 
slepota jego uleczona zoftała. Ta jet mysl Auguftyna gdy 
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"mówi: „Od światła prawdy opulzczony wfzakze” ftaie 


„, fię slepym, i bardziey potrzeba, ażeby fię potknoł, i upada- 
„, iąc był trapiony i nie powftał; i przeto; ażeby, ftylzał tylko 
„„ głos Zakonu, którymby był upomniony wzywać lalki Zba- 
„, wieiela,,. Na próżno zaś zaslepieni i zatwardziali byliby u- 
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pominani do profzenia łatki Zbawiciela gdyby od _wfzel- 
kiey lalki pomocy- tak: byli ogołoteni, izby Zbawiciela ła- 
(ki zgoła wzywać nie mogli. KREW 

Możność poniekąd widzenia ; chcenia; dobrze czynie- 
hia nie tak jet bliska w zaslępionych i zatw rdziałych, 
jak w innych grzefznikach. Jako albowiem różne lą ftopnie 
lalki doftateczney, tak różne fą ftopnie daney, przez nią mo- 
ności. Zkąd nader oni Rabą i fzczupłą maią możność tak, 
jak nader fłabą i fzczupłą łalkę; ztym wfzyftkim z mozno- 
ści do czynienia dobrego w porządku nadprzyrodzonym zu- 
pełnie wyzuci nie fą tak, jak wyzuci fą potępieńcy: Którzy 
zwiążanemi rękoma i nogami Wrzucehi będą w ciemności, 
W takim rozumieniu mówi Auguftyn: „Slepy, lądzę , ze chce 
; widzieć; ale nie może; jeżeli zaś chce, a nie może, na 
„, chęci nie zbywa, lecz utracona jet możność. Ta jet ka- 
„ ra grzechu naysprawiedliwfza, ażeby każdy ftracił to, cze- 
+, go użyć niechciał, gdy mogł użyć bez żadney trudności, 
„, gdyby był cheiał,,: Utracona więc, według Auguftyna, na 
ukaranie grzechu możność, lecz nieze wľzech miar; Abowiem 
ów slepy, którego Auguftyn na podobieńftwo przywodzi, mo- 
że fzukać lekarza; którenby oczy uzdrowił i przywrócił wi- 
dzenia możność, która przez slepotę utracona była, i jak 
tamże przydaie Auguftyn, może z Ewangelicznym slepym 
zawołać: Panie! ażebym widział. 

Lecz rzeczefz: o Naraonie zatwardziałym Auguftyn mó- 
wi: „To jemu niepoczyta fię za winę, że w ten czas nie u. 
„ fłuchał ; albowiem zatwardziałym fercem pofufznym być 
„, nie mógł, lecz że zafłuzył na to poprzedzającą niewier- 
„, nością , iżby mu ferce zatwardzone było,,. "Toż famo więc 
i o wlzyftkich zatwardziałych fądzić nalezy. 

Łatwy jet tego mieysca wykład, jeżeli uważemy, że 
slepota, zatwardziałość i grzechy od zaslepionych i zatwar- 
działych popełnione dwojaką poftać maią: raz,iz lą grzecha- 
mi, drugi raz, iż fą karą poprzedzaiącego grzechu; w tym u- 
ważeniu, że lą grzechami, famemu człowiekowi zaslepionemu 
przypisuią fię , w uważeniu zaś, że fą karą, nie famemu czło- 
wiekowi , lecz Bogu poprzedzaiącą niezbozność dopulzcze- 
niem onych karząceniu przyznają fię. Te zaś poprzedzaiące 
grze- 
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grzechy, przez które zalłużył grzefznik, ażeby od Boga był 
opulzczony, 1 ażeby popadi w zatwardziałość ferca, jemu fa- 
memu przyczytane [ą, nie Bogu; albowiem, tak fa grzecha- 
mi, iż karą grzechu nie lą. Odpowieź ta wydobyta jeft z 
nauki Auguftyna; pifze albowiem: „„Slepota ferca, którą fam 
„ tylko oświecaiący Bóg oddala, i grzechem jet, przez któ- 
„ren nie wierzy fię w Boga, i karą jeĝ, przez którą erce 
s harde należne ukaranie odbiera; i przyczyna grzechu, gdy 
s co złego z obłąkania zaslepiónego Serca popełnia fię,,. 
Mówi więe Auguftyn. iż Faraouowi nie poczyta fię za winę, 
że w ten czas polłulznym być nie mógł, jeżeli zaslepienie 
jego będzie uważane jako kara grzechu; albowiem przydaje 
Auguftyn „Pochodziła z ukarania i przylzło nań Sądem Bo- 
„ żym oddaiącym za niewierność należną karę, wfzelako je- 
„, mu przyczytana była zatwardziałość i grzechy, które z niey 
» naliępowały w uważeniu i poftaci grzechow; albowiem by» 
„ ły prawdziwie grzechami i nader ciężkiemi, które ukarane 
s być mialy karami nayciężlzemi: żaden -zaś nie grzefzy bym, 
„ Czego uchronić [ię nie może,,, Jakie więc o Zydach zasle- 
pionych i zatwardziałych na innym mieyscu Ąuguftyna jet 
zdanie, to jeł: iż dla tego rzęczono: Nie mogli: wierzyć , 
Że niechcieli: równie o Paraonie ( według [pososobu my- 
slenia Augultyna ) mówić trzeba, iġ w zatwardziałości fereca 
pofłuznym być nie mógł, że niechciał. Y jako o Żydach mó. 
wi: „Łatwo jek obwinić niewierność Zydow z wolney woli 
s pochodzącą, którzy. tąk wielkim cudem u fiebie uczynio- 
„ nym: wierzyć niechcieli: tak o Faraonie mówić można: Ła- 
„, two obwinić można Faraona uporczywość z wolney woli 
s początek malącą , który tyle cudom od Moyżefza pofłańca 
s» Bofkiego uczynionym wierzyć niechciał,,. Zeta, a nie inna 
jek nauka Auguftyna, Uczeń jego S. Fulgenciufz poświad- 
cza, gdy mówi o Faraonie: „Alboż nie mógł, jak plagami 
» zwyciężony wygnał lud, tak cudom wierząc, Boga, ktore- 
s go tak dzielna jet moc, poznać,,? 4 
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$. XXII. Wzemowiętom bez Chrztu umieratącym przy- 
gotowana jef tafka Chrztu: nie matą jednak przy- 
tomney tafki właściwie Jofłateczney. 


Trzymać nakoniec należy, ze Niemowlęta, które ( mi- 
mo żądania i kwapienia fię Rodzicow, mimo chęci i go- 
towości Kaplanow ) Chrztu nie doftępuią: dla tego C mówi 


. Auguftyn ) Chrztu nie odbieraią: Ze.Bóg niechce, ażeby im 


był Jany. Chrzef, któren dla wfzyftkich jef uftanowiony, dla 
wfzyfikich też jeft i przygotowany, ale tą wolą Bolką, 
którą chee wfzyftkich ludzi zbawić, to jet: wolą powfzech- 
ną, nie zaś wolą fzczegulną , naftępną i poftariowieniem, 
którym z pówfzechńey żatracenia Maly niektórych przed- 
wiecznie Bóg wyłącza, wybiera i przeznacza niezafłużonym 
miłofierdziem , innych w tey Mafsie fprawiedliwym Sądem 
zoftawiwfzy. Ztąd Autor Kfiąg o powołaniu Narodow mówi: 
„ Iż niewiernych nawet dzieci należą do uczeftnictwa o- 
„ wey łalki, która blizka jet wfzyftkim Narodom; tey łalki 
„, wfzakże, gdyby dobrze używali ich Rodzice, przez ich oni 
„ także zylkaliby pomoc,,. Lecz przyczyn przyrodzonych 
bieg, natury porządek odmieniać , cuda częfto czynić Bóg 
nie obowiązany na ten koniec, ażeby Dzieci nawet wiernych 
niewczesną śmiercią uprzedzeni nie byli, i Chrztu. doftąpili. 
Strzeż fię jednak, azebyś o błąd nie olkarżał Teologow, któ- 
rzy wyraźnie uczą, iż Dzieciom bez Chrztu z tego świata 
zchodzącym zbywa na łasce doftateczney; nieprzyzwoita rzecz 
albowiem byłaby mówić, iż maią łalkę doftateczną właściwie 
nazwaną, która zależy na oświeceniu rozumu i na pobożnym 
woli porufzeniu, ci, którzy używania rozumu nie mają. Z/go- 
dnie też z Auguftynem ci Teologowie uczą, iż Bóg niechce, 
wolą wfzakże absolutną i naftępną , ażeby Chrzeft był dany 
tym Dzieciom , które bez Chrztu umierają. 

To, co dotąd ołasce mówiliśmy, ofróżnemi nas uczynić 
powinno, ażebyśmy Duchowi 8. nie sprzeciwiali fię, i Jego, 
to jeft: łalki onego w nas nie gafili. Jezeli łasce Bofkiey, na 
którey nam nie zbywa, my opor czynić będziemy, łalk „obfit= 
lzych i (kutecznych fprawiedliwym Sądem uymie nam Bóg, 
owlzem i doftatecziie rzadko odbierać będziemy: Odięte 

Ee (mówi 
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mówi Chryftus u Mat: w Rozd: 21.) będzie oð was Królew- 
fiwo Boże, a ðane bedzie- Narodowi czyniącemu owoce Jego. 
Zeby więc to na nas nie sprawdziło fię, zbojaźnią i pokorą 
współ pracuymy z łalką Bofką ; na ukaranie albowiem pychy 
odmawiana bywa lafka (kuteczna: albo pycha ludzka kładnie 
tamg, że miłcferdzie Bofkie talki, doftateczney nie doprowa» 
dza do oftatecznego fkutku, do którego była namierzona 
albo. nagotowana. Staraymy fię, azebyśmy mogli mówić z 
Pawłem S.-Łafka Boża we mnie próźna. nie była. 
ROZDZIAŁ VI 

Wyktada Składu Apoflolfkiego Artykut Ligty. 
Tfapıt Jo Lieklow, trzeciego dnia zmariwychujtal. 

jierwfzą tego Artykułu częścią wyznawamy, iż po śmier- 
Pi Chryftusowey Dulza Jego zfiąpiła do Piekłow, i tam 
czas ten, którego ciało w grobie leżało, przebyła, i że w tym- 
Że czafie taż fama Słowa Wcielonego Osoba i w piekłach i 
w grobie była; albowiem gdy śmierć Dulzę od ciała odłą- 
czyła, Osoba Słowa nierozdzielna od Dufzy i ciała zofiała. 
Poslednieyfzą zaś częścią wyznajemy : że Dufza Chryftusą 
któren w dzień Piątkowy , godziny dziewiątey na Krzyżu 
umarł, trzeciego od śmierci dnia ( części biorąe za całości 
dniow ) znowu fię złączyła z Jego ciałem, i że tym fposo” 
bem Chryftus Jezus powracaiąc do życia, zmartwychw ftał z 
grobu trzeciego dnia, któren przeto nazwany jeft od Kościo= 
ła dniem Pańlkim i . 


$. 1. o Zstapieniu Chryflusa 00 Piektów. 

Imie Piekłów znaczy owe fkryte podziemne mieysca, w 
których Dufze przed doftąpieniem fzczęsliwości Niebiefkiey 
fą zatrzymane ; Katechizm Soboru Trydeńtlkiego uczy, zę 
przed Zmartwychwftaniem Chryftusowym trojakie było tako- 
we mieysce, to jeb: Piekło dla potępionych, Czyścieć, i 
Otchłań. 

Piekło, które i Jeziorem ognia i przepaścią w Pismie 9. 
nazywa fię, jeft nayokropnieylze, i nayciemnieylze potę- 
pieńców więzienie , w naygłęblzey ziemi krainie położone, 
w którym Dufze odrzuconych od widzenia Boga na wieki u- 
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sunięte z diabłem i Aniolami jego, na mękę nieuftanną fg 
(kazane. 

Czyściec jet mieysce, w którym Dulze w ftanie fpra« 
wiedliwożci z ciałem rozłączone, a w obowiązku, albo zgła- 
dzenia winy niektórych grzechow powfzednich, albo odpła- 
cenia kary za grzechowe zmiazy, przez zamierzony czas 
oczylzczaią fię, ażeby do wieczney Qyczyzny, do którey nic 
zmazanego weyść nie może, wftęp im był otworzony. Te 
dwa mieysca: Piekło i Czyściec jak byly przed czasem, któ- 
ren mękę Chryfusową poprzedził, tak i w naftępnym czafie 


: zoftały. 


Otchłań jet podziemna kraina za dwie teraz wspo- 
mnione wyżlza, w którey Dulze Świętych czyfte od winy i 
do kary nieobowiązane przed przyiściem Chryftusowym by- 
ły utrzymane, gdzie bez czucia żadney boleści, fłodką na- 
dzieią odkupienia zafilone (pokoynie przebywały. Odłożone 
albowiem było ich ufzczęsliwienie aż do przyiścia Chryftu- 
sowego : winy albowiem poftać całey naturze fpólna z pier- 
worodnego grzechu pozofiała, ażby Odkupiciela męką i śmier- 
cią zgładżona byla, przewłokę ich ufzczęsliwienia przynosi- 


da; gdyż Niebo, do którego Krew Chryftusowa jeft kluczem, 


jefzcze otwarte nie było: jefzcze ( jak mówi Apoftoł do Zy- 
dow w Rozd: 9. ) Droga Świętych nie była odkryta. Te 
mieysce, które Teologowie nazywaią Oycow Otchłanią , Chry- 
ftus w Ewangelii zowie Łonem Abrahama , na które Dulza 
ubogiego Łazarza od Aniołow przeniefiona była. u Łukafza 
Roz: 16. Ze zaś Otchłań było mieyscem fpokoyności i roz- 
kolzy, tọ nie tylko nazwanie łona oznacza, ale też fłowa 
Abrahama do Bogacza Rozkofznika naproftowane dowodzą: 
Synu wspomni, żeś odebrał dobra za żywoła twego, a Ła- 
zarz także złe, ateraz On ma pociechę, a ty męki cierpifz. 
- Artykul wiary jeft, że do tego mieysca ztąpiła Dulza 
Chryftusowa nie tylko dzielnością i władzą , ale rzeczą i obe- 
enością; taka albowiem jet i Pisma S. i zgodna Oycow 
Nauka. Zmakomit(ze Pisma S. mieysce jet Wyrok Dawida w 
Psal: 15. Albowiem nie zofiawifz Dufze moiey w Piekle: ani 
Jafz Świętemu twemu oglądać fkażenia. Te mieysceo Chry- 
Rule Jezufie w Roz: 2. Dzieiow Apoftollkich wykłada Piotr 
Ee 2 s CA 
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S. mówiąc: Przeglądaiąc (Dawid) powiedział o Zmartwych= 
w fianiu Chryfiusowym , iż ani żofiawion jefi w piekle, ani 
ciało Jego uyrzało zepsowania. Oycowie zaś SS. tak Grec- 
ćy, jak Łacińscy w Nauce tego Katolickiego wyznania Ar- 
tykułu tak zgadzaią fię, że wyrazy ich wypisywać, byłoby 
zaymować fię pracą mniey potrzebną. Przez Chryftusowe zaś 
do Piekłow zftąpienie naywyżlza Jego godność i władza ža- 
dnego ulzczerbku nie poniofła; albowiem tam fię znalazł we- 
dług Psal: 87. miçôzy umarłemi wolny y + jako zwyciężca; 
ażeby mocą [woią i naywięklzą władzą diabłow poraził, łupy 
wydarł, a Oyeów SS. i fprawiedliwych wlzyfikich , którzy 
przed Jego śmiercią z ciałem fię roztali, z Otchłani olwobo. 
dzonych z [oba do Nieba zaprowadził, i wiekuiftą fzczęsliwo- 
ścią udarował. Tym fposebem [pełniło fie Proroctwo w Psal: 
67. Który wywoózt więżnie w mocy... .kKtórzy miefzkaią 
w grobiech ... . Wfiąpiłeś na wysokość, poymaleś poymane, 
nabrałeś Jarów w luoziach. Ze te Proroctwo na Chryftufie 
Jezufie koniec wzieło; świadczy Paweł 8. w Liście do Efe- 
zow w Roz: 4. mówiąc: 4 to, że wjiąpił, co jef? jedno, iż 
pierwiey był zfiąpił do niżfzych części ziemie. Który zfią- 
pił, tenże jefi, który też wfiapit nað wfzyfikie Niebiosa, aby 


napełnił wfzyfiko, A do Kollosan w Roz: 


„mówi o Chry-a 


ulie: Złupiw/zy X ięfiwa i Zwierzchności, wywiooł na widok 
-śmiele , jawnie tryumf znich czyniąc fam przez fig. 

Inna też zftąpienia Chryftusowego-do Piekłow przyczy- 
na jef, ażeby i w tey krainie ciemności tak, jak na Niebie 
ina ziemi moc [woią i władzę obiawił: Aby na Imie Jezu- 
sowe wfzelkie kolano klękało Niebiefkich , ziemfkich i poc. 
ziemnych. do Philipensow Roz: 2. Chryftus zfępuiąc do pie- 
kłów nie poniofł ulzczerbku chwały i fzczęsliwości , którą 
Dulza Jego w famych początkach złączenia fię z Słowem u- 
darowana była; nie mógł więc cierpieć mąk piekielnych, jak 
bluznił Kalwin. Na zbicie tego bluznierftwa dosyć jet fów 
Piotra S. w Roz: 2. Dzieiow Apoftolfkich o Chryftufie mó- 
wiącego: Którego Bóg wzbuóził rozwiązaw/zy boleści pie- 
kla: jakoż była rzecz niepodobna, aby 00 niego miał być 
or utrzyman. Rozwiązanie boleści piekielnych w rozumieniu 


Katolickim znaczy, iz Chryftus rozwiązał boleści nie te, któ- 


re- 
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remiby mógł być fam utrzymany (którym zgoła był nieprzy- 
ftępny, co i Piotr S. wyraźnie mówi ) ale któremi utrzyma- 
ni byli inni, których On miał wybawić, i których wybawie= 
nia godnemi (ądził. 

Niewfzyscy zaś przyiściem Chryftusowym z piekłów lą 
wybawieni, ale Patryarchowie fzczegulnie, Proroey ; i inni 
fprawiedliwi, którzy za życia na tak wielkie dobrodzieyftwo 
zafłużyli, jak zgodnie nauczaią Qycowie S5. Pewna zatym 
rzecz jeft, iż z niżfzego piekła, z liczby potępieńców żadne- 
go Chryftus nie uwolnił; do tych albowiem fzczegulnie Dufz 
fkutek męki Chryftusowey należał, które z nim w czalie roz- 
wiązania fię z ciałem przez wiarę i miłość złączone były. 
Ztąd według wykładu Pawła 5. do Koryntow w Rozd: 15. 
ido Zydow w Roz: 2. Ozealz Prorok w Rozd: 13. z Osoby 
Cbry ftusa mówi: Będe śmiercią twoią, o śmierci! ukonfzeniem 
twoim bęóę, o piekło! ażeby dał znać, iż przez śmierć zepso- 
wał tego, który miał władzę śmierci, to Jefi: Diabła. do 
Zydow w Roz: 2. Y tym [posobem w fwoich wybranych śmierć 
do fzezętu znilzczył, gdy wybrani w Zmartwychwjianiu bę- 
Əg oOmienieni, gdy Jkazitelne przyoblecze niejkazitelność, 
a śmiertelne przyoblecze nieśmiertelnośc; gy pozarta będzie 
śmierć w zwycięfiwię. do Koryntow w Rozdz: 15. Ze zaś 
z mieysc podziemnych, które imieniem piekłów oznaczają 
fę, część wyprowadził, a część zoftawił, ofwobodził [pra- 
wiedliwych, którym żadne osobite i własne przewinienie 
doftąpienia wieczney fzczęsliwości nie tamowało, zoftawił 
niezbożnych i'odrzuconych , którzy od początku świata, až 
do Chryftusowey męki w ftanie ciężkich grzechow umiera- 
iąc, na wieczne potępienie fkazani byli; przeto według wy- 
kladu S. Grzegorza Wielkiego rzeczono: „Będę śmiercią 
a twoią, o śmierci! ukąszeniem twoim będę, o piekło! Gdy albo- 
s, wiem co umarzamy, fprawuiemy, ażeby do fzczętu znifzezo- 
a ne zoftało; przez ukąfzenie zaś część odeymuiemy, część 
s zoftawuiemy: Ze więc w fwoich wybranych śmierć do 
s fzczętu znifzczył, śmierci ftał fię śmiercią: że zaś z pie- 
„, Mów część wyprowadził, część zoftawił, nie zupełnym pie- 
z kła był znilzczeniem , ale ukońszeniem,,. : 

Z mąk zaś czyscowych Chry fus zfiępuiąc do piekłow; 
tych 
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tych Dulze uwolnił, których takowego dobrodzieyfiwa go- 
dnemi osądził, to jet: którzy dolkatecznie byli oczylzczeni, 
albo którzy za życia wiarą i pobożnością ku mące Chryftu- 
sowey nı to zalłużyli, ażeby zltąpieniem Jego do piekłow od 
mąk oczyścialnych byli oswobodzeni. Wątpić jednak nie na- 
leży, że przyiściem Chryftusowym wizyftkie czyscowe dulze 
niewypowiedzianą pociechą i radością napełnione, i kary 
onym były ulżone. To albowiem wnofić można z Bolkiego 
Wyroku u Eklezyaftyka w Rozd: 24. Przeniknę - wfzyfikie 
nizfze częsci ziemie, i oglądam wfzyfikie śpiące, i oświecę 
wfzyfikie ufaiące w Panu. Z więzienia Otchłani nie tak Chry- 
ftus wyprowadził Swietych ( według Auguftyna ) iżby po- 
sledniey na ich mieysce inni naftępowali, lecz tak, żeby ża- 
den z pobożnocnotliwych daley na te mieysce przychoJzić, i 
tam utrzymanym być nie mógł. 


$. H. o Gmartwychiufaniu Chryftusowym. 
Chryfus pierufzy miedzy wfzyfikiemu własną mocą 
dnia trzeciego zmartwychw/ał, 


Zaden człowiek własną fiłą i mocą fiebie lamego od 
śmierci ku żywotowi zwrócić nie może, Bolkiey potędze 
rzecz ta jeft właściwa. Osoba więc Słowa Bożego, która we- 
dług Apoftoła do Koryntow w Liście x. w Roz: 1. jet mo- 
cą Bożą , która jelt i życiem, ta, mówię, Bolka Osoba nigdy 
ami od ciała Chryftugowego w grobie, ani od Dufzy do Pie- 
kłow zftępuiącey oddzielona nie była; zatym tey Bolkiey 
Osoby moc była i w ciele, przez którąby z dufzą fg złączyć, 
iw dulzy, izby ciałem na nowo przyobleć: fię mogła; przeto 
Chryftus, któren nie co innego jeft, jak tylko Słowo Boże, 
Dufza, i cialo, [woią mocą mógł zmartwychwftać. Ço i prze- 
powiedział u Jana w Rozd: 2. Rozwalcie ten Kościoł, a we 
trzech Oniach wyfawię ii; to zaś ( jak ziaśnia Ewangelifta ) 
mówił o Kościele ciała (wego. Y w Roz: ro. Ja klaðng ðufze 
moig, abych ją zafię wzioł, i mam moc położyć ją , i mam 
moc zafię wziąć ią. Ztąd Apoftoł w Liście 2. do Koryn- 
tow w Roz: oftatnim o Chryftufie mówi: Acz jef ukrzyżo- 
wan ze moółości, ale żywie w mocy Bożey. Chociayże zaś w 
Pismie niekiedy czytamy, jako to w 2. 3. 10. 13. Dziejow 


Apo- 
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Agpoftollkich, i w Rozd: 4. Liu do Rzymian, że Chryftus 
od Oyca jet wzbudżony , to do jego jako do człowieka ma 
być ftosowano tak , jak do onego jako Boga należą Pisma 
inieysca , które wyrażaią, iż mocą fwoią zmartwychwitał. 
Nadto pomeważ Syn Boży jeft od Oyca zrodzony , przeto 
jego życie i chwała od Oyca, jako że zrzódła pochodzi.. 


- Zkąd lam Chtyftus naróżnych Ewangelii mieyscach Qycowi 


wlzyftko przypistie: naukę (wcią , nauką Oyca nazywa, i 
chwałę fwoią Oycowi przyznaie. Lecz że też fame życie 
nayzupełniey dofkonałe, Bofkie, iftotne; naywyżfze, niezawi- 
fe, i ze wlzech miar niefkończone Ociec przedwieczny Sy- 
nowi fpólne czyni, jak fam Chryftus mówi: Jako Ociec ma 
żywot w fobie famym, tak Jat i Synowi, iżby miał żywot w 
fobie famym: przeto dał też Jemu Ociec moc i władzę do 
czynienia inhych życia uczeftnikami ; naypierwlzym uczeft- 
nikiem falo fię w zmartwychwftaniu Święte Chryftusowe 
człowieczeńftwo , iżby przez Chryftusa życie innym daro- 
wane było, według owych Słów Chry ftusowych: Jako Ociec 
wzbudza umarłych i ożywia, tak i Syn, których chce, ožy- 
wia. Gdy więc Ociec wzbudził Jezusa z umarłych, Chry ftus 
też fain wzbudził fiebie, to jeft: ciało fwoie; które było u- 
marłe; i według obietnicy rozwalony ciała (wego Kościoł 
fam we trzech dhiach wyftawił. 

Nie tylko włashą mocą, ale też pierwlzy ku nieśmier- 
telności zmartwychwftał, i dla tego Pismo S. Chryftusa na- 
zywa pierworodnym z umarłych, i pierwiafikami zmartwych- 
uwfiaiących; wfzakże dofkonałym zmartwychwfianiem, przez 
które po zniefieniu potrzeby, i nawet możności umierania, 
ku żywotowi nieśmiertelnemu wzbudzeni będziemy. W tym 
Zmartwychwftania gatunku Chry ftus pierwfze trzyma miey- 
sce nie tylko co do godności, ale 1 co do czasu; albowiem 
jeżeli mowa będzie o zmartwychwftaniu , które ma przyłą- 
czoną potrzebę powtórnego umierania, tym fposobem wielu 
innych przed Chryftusem wzbudzonych było, którzy pod tym 
warunkiem do życia powracali, iżby na nowo umierali: na- 
wet i ci fami, o których Ewangelia świadczy, iż zmartwych- 
wfali z Chryftvsem , welzli do Swiętego Miafta , i wielom 
widzieć fię dali; tak byli ożywieni, iż na nowo umrzeć mie. 

3 li. 
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Słowa Pisma; Nie dafz Świętemu twemu oglądać zepsucia, 
do Chryftusa nie do Dawida należą; albowiem grób Dawi. 
da u Zydow był widziany; przekonywaiący zaś nie byłby dọ- 
wod, gdyby w tym grobie nie leżało Dawida ciało; albowiem 
i Grob Chryftusow był okazywany , lecz któren po trzech 
dniach próżny był znaleziony ; gdyby zaś w rzeczonym SS. 
zmartwychwitaniu nieśmiertelność była datowana, zapewna 
nie byłby wyięty Dawid, z którego nafienia Chryftuga we- 
dług ciała narodzonego Pismo ogłafza. Nie sprawdziłoby fię 
tez, co Paweł S. o Starozakonnych fprawiedliwych mówi: 
Aby nie beż nas byli Oofkonalymi uczynieni. do Zydow 
Rozd: rr. gdyby oni już poftawieni byli w zmartwychwfta- 
nia nielkazitelności, która dofkonałość względem nas, aż do 
oftatecznego dnia jek odłożona. W[zyścy zatym, którzy zmar- 
twychw ftawali, niefzazitelności i nieśmiertelności nie doftąpili. 
Jeden Chryftus Pan, śmierci zwyciężca tak zimartwychw ftał, 
iż więtey umrzeć nie mógł. Ztąd Apoftoł do Rzymian w 
Roz: 6. pifze: Chryfius powfiaw/zy z martwych, więcey nie 
umiera , śmierć Mu więcey panować nie będzie. 
Wyznawamy zaś, że trzeciego dnia zmartwychw ftał po- 
dług Pisma, jako fam Chryftus przepowiedział : Rodzay zły 
i cudzołożny znaku fzuka ; a znak mu nie będzie dan, je- 
Ono znak Jonafza Proroka. Albowiem jako był Jonafz w 
[brzuchu Wieloryba trzy Oni, i trzy nocy: tak będzie Syn 
Człowieczy w Sercu ziemie trzy Oni itrzy nocy. u Mat: w 
Rożd: 12. W Rozd: zaś 16, czytamy: Odtą0 poczoł Jezus 
pokazywać Uczniom fwoim, iż potrzeba jef, aby fzedł do 
Jeruzalem, i wiele cierpiał 00 fiarfzych i Doktorow i o9 
przeonieyjzych Kapłanów, i byt zabit, i trzeciego Onią 
zmartwychwjał, Ztąd Paweł S. w Liście 1. do Korynt: w 
Roz: i5. Naprzóc podałem wam, com też wzioł, iż Chry- 
fius umarł za grzechy najze wedlug Pisma, a iż pogrze- 
bion jejł, i też powitał zmartwych trzeciego onia według 
Pisma. Przyftało zaifte, ażeby zmartwychwftanie Chryftuso. 
we odłożone nie było do końca wieku, lecz prędko doko- 
nane dla utwierdzenia wiary o Bóltwie Jego, ani tez naftą- 
pić powinno było bez żadney zwłoki zaraz po śmierci dla 
utwier= 
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utwierdzenia. wiary o prawdziwym Jego człowieczeńftwie i 
śmierci: trzydniowy zaś czasu przeciąg ku dowodowi o praw- 
dziwey śmierci był doftateczny. | 

Nadto ponieważ Chryftus umarł, ażeby grzech zepso* 
wał, a nam żywot wieczny darował: przyftało zatym, aże- 
by śmierć nie dłużey, jak trzy dni trwała, a Zimartwychwfta- 
nie trzeciego dnia naltąpiło, ażebyśmy fię nauczyli, iż grze- 
chowi umieramy, a do nowości duchownego życia powftaie- 
my przez wiarę Tróycy Przenayświęt(zey. Zimartwychw ftał 
zaś Chryftus, gdy już świtać. zaczynało , ażeby dał znać, iz 
przez Zimartwychwftanie fwoie nas ku światłości chwały pro- 
wadził; jak ku wieczorowi i około zachodu fłońca umarł, 
ażeby okazał, iż. chmury winy, i wieCZney kary: śmiercią 
fwoią rozpędził. Mówiemy jednak, iż trzeciego dna zmar- 
twychwitał, trzeci dzień od pierwfzey jego części licząc 
tak, jak pierwfzy od oftatniey. 


$. NI. Gmartwychwjłania Chryftusowego potrzeba. 


Nayprzó0: Potrzebne było Zmartwychw ftanie Chryftufo= 
we dla zalety, i uwielbienia fprawiedliwości Bolkiey; przy- 
ftało albowiem, ażeby Bóg na naywyżfzy ftopień chwały 
wywyzfzył tego, któren z pofłulzeńftwa do nayhaniebniey* 
fzego śmierci rodzaju fiebie poniżył. T'e przyczynę przywo- 
dzi Apoftoł do Philipensow w Roz: 2. Sam fię poniżył fiaw- 
Jzy fię pofłufznym aż ðo śmierci, a śmierci krzyżowey, Ola 
czego i Bóg wywyżfzył Go. 

Powtóre: Trzeba było, ażeby ChryRus zmartwychw ftat 
dla utwierdzenia wiary nafzey. To albowiem, że Chryftus 
fwoią mocą zmartwychwftał, naywiękfzym powinno być prze- 
konaniem o Jego Bóftwie i nieprzełamanym dowodem, że jeft 
Synem Bożym. Przeto Apoftoł w Liście do Rzymian w Roz: 
1. przeznaczenie Chryftusa na Synowftwo Bofkie nie Wcie- 
leniu lub Zimartwychwitaniu przypisywać zdaie fię: Który jef 
przeznaczony Synem Bożym w mocy, wedle Jucha poświę- 
cenia i powfiania z martwych Jezusa Chryfiusa Pana na- 
Jzego. Wcielenie albowiem hyło taiemnicą wynifzczenia, 
Zmartwychwitanie uwielbienia; Wcielenie Syna Bożego do 
nalzey nikczemności i biedności pouczyło, Zmartwychw fta- 

Ff nie 
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nie do Oycowfkiey ofiego chwały, do nieśmiertelńiości i Je- 
dnórodzonego Syna Majeftatu pełności wywyżlzyło: i przetd 
Apoftoł przeznaczenie do Zmartwychwftania raczey, aniżeli 
do Wcielenia odnosi. Tak wielce do utwierdzenia wiary na- 
fzey Zmartwychwftanie Chry ftusowe potrzebne było, że Apo- 
fol w Liście t. do Koryntow wyróził: Jesli Chryfius nie 
powfiat, próżne tedy jef przepowiadanie nafze , prożna jef 
i wiara wafza. Do Rzymian zaś w Roz: 10. Jeslibyś wyznał 
ufiy twoimi Pana Jezusa, i uwierzyłbyś w fercu twoim, że 
Go Bóg z martwych wzbudził, zbawion będziefz, Ztąd Kiąze 
Apoftolfkie cały Apoftołowania Urząd zasadzać zdaie fię na 
przepowiadaniu Zmartwychwitania Chryfusowegó, gdy w o- 
braniu Apoftoła na mieyśce Judafza zdraycy do Uezniow 
Chryftusówych mówi: Potrzeba tedy ztych Mężow ; którzy 
Jig znami schódzili przez w/zyftek czas, którego Pan Jezus 
wchodził i wychodził między nami .. . Aby jeden z nich był 
z nami świadkiem Zmartwychwfiania Jego: Łukafz też 5. 
czynności i prace Apoftołow opisuiąc powiada: A wielką 
mocą Apofiołowie dawali świadectwo Zmartwychwfianiu Je- 
zusa Chryfiusa Pana nafzego, tbyła wielka lafka nað nimi 
wfzyfikiemi, 

Potrzecie: Potrzebne było Chryftusowe Zmartwychw anie 
do utrzymańia nadziei nalzey; gdy albowiem wierzemy, że 
Chryftus zmartwychw ftał, na mocney wspieramy fię nadziei, że 
zmartwychifianiemy i my, którzy członkami Jego jefteśmy; 
potrzeba albowiem, ażeby ftan członkow był zgodny z ftaneta 
głowy; i przeto Pacient Pańlki mówi: Wiem, iż Odkupicieł 
znóy żywie, a w Ozierń ofiateczny powfianę ż ziemie ... tw cie- 
le moiin oglądam Boga mego. ..Jchowana jefi ta hadzieia 
moia w żanadrzu moim: ażeby tym fposobem mówienia 6- 
znaczył, iż Zmartwychwftaniem Cakupiciela tak o (woim 
zmartwychwftaniu przyfzłym był upewniony , jakby rzeczą 
fama dziedziczył to, czego [ię [podziewał: „Nie albowiem 
s pewniey pofiadać nie mniemamy, jak to, co w zanadrzu 
„, trzymamy. Trzymał więc w zanadrzu (woim nadzieię fcho- 
„ waną, bo zprawdziwą pewnością zmartwychwfać ufałyy. 
Wykład S. Grzegorza. Ztąd Apoftoł do Koryntów w Liście 
z. w Roz: 15. 4 jesliż o Chryfiufie przepowiadaią , iż mat- 
twych- 
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twychwfiał , jakoż mówią niektórzy między wami, że Zmar- 
twychwjiania nie maja? .. . „Jesli Chryfius nie powfiał prós 
ina jefi wiara wa[za, bo jefzcze jefieście w grzechach wa- 
feych. Tedy i którzy zasneli w. Chryfufie, pogineli. Jesli 
tylko w tym żywocie w Chryfiufie nadzieję mamy, jefieśmy 
nędzniey/zy, niżli wfzyscy Luózie. Lecz teraz Chr yfius 
zmartwychyjiał pierwiafiki tych, którzy zasneli: jakoby mó- 
wil: dobrą unofiemy fig nadzieią ; albowiem w Zmartwych- 
waniu Zbawiciela, nalzego zmartwychwitania zadatek i za- 
kład mamy. Przeto tenże Apoftoł w Liście r. do Tefsalon- 
czykow w Rozd: 4. mówi: Albowiem: jeżeli wierzemy , żę 
Chryfius umarły zmartwychuwfiał: tak i Bóg te, którzy za- 
sneli przez Jezusa przyprowadzi z nim. Xiąże zaś Apoftol- 
(kie w Liście r. w Roz: 1. Błogofławiony Bóg i Ociec Pa- 
na nafzego Jezusa Chryfiusa, który wedle wielkiego mito- 
fierðzia fwego odrodził nas ku nadziei żywey przez Z mar. 
twychwfianie Jezusa Chryfiusa, ku Oziedzictwu niefkazitel- 
nemu i niepokalanemu i niezwiądłemu na Niebiefiech Ola 
was zachowanemu. „Jako więc w męce [woiey nauczył, co 
„, mamy znofić, tak Zmartwychwftaniem okazał, czego ma- 
„„ my fię fpodziewać; tam praca, tu nadgroda, praca w mę- 
ss ce, nadgroda w Zmartwychwftaniu,. Uwaga Auguftyna. 
Tey podobna mysl S. Grzegorza Wielkiego: „Dwoiakie by- 
„„ ło zycie, z których jedne nam było znalome, drugie nie- 
„, znajome: jedne Śmiertelne, drugie nieśmiertelne. Lecz 
sı przylzedł Pośrzednik Boga i ludzi, Człowiek Chryftus Je- 
s zus, przyioł jedne, ażeby okazał drugie: jedne położył ue 
,, mieraiąc , drugie okazał zmartwychwfaiąc. Gdyby więc 
„, ham o życiu tylko śmiertelnym wiedzącym przyobiecał 
„, Zmartwychwitanie ciała, a onego widocznie nie okazał ; 
s, któżby obietnicom Jego wierzył? Stał (ię zatym Człowie- 
„, kiem, okazał fię w ciele, umrzeć raczył (woią wolą, zmar- 
;„,twychwftał mocą, i okazał w wizerunku, co nam obie= 
„, cał w wyfłudze,,. 
Poczwarte: Potrzeba było, iżby Chrytus zmartwych- 
wftał , ażeby wzór.życia wiernym okazał, jak uczy Apo- 
ftoł do Rzymian w Rozd: 6. Którzyśmy umarli grzechowi s 


„jakoż więcey w nim żyć będziemy? A zak niewiecie, iż. kto- 
Ffa 67 rzy- 
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rżykolwiek w Chryfiufie Jezufie jefieśmy Ochrzczeni, w 
śmierci Jego Ochrzczeni jefieśmy .. .Bo jesliśmy fig w/zcze- 
pionemi fiali w podobieńfiwo śmierci Jego, wspołem i w 


Z martwychwfianiu bęOziemy .. . Wiedząc iż Chryfius powfiaw= 


fzy z martwych więcey nie umiera, śmierć mu więcey pano- 


wac nie będzie... Tak i wy rozumieycie, iżeście fg umar- 
temi grzechowi, a żywymi Bogu w Chryfiufie Jezujie Panu 
nafzym. Niechże tedy nie króluie grzech w wafzym śmier- 
żelnym ciele, żebyście pofłufzni mieli być pożądliwościom 
jego. Ale ani wydaywaycie członkow wafzych orężem nie- 


Jprawiedliwości grzechowi, ale wyðawaycie fię Bogu jako 


z martwych żywemi, a członki wafze zbroią Jprawiedliwo- 
ści Bogu. Całe zatym ufiłowanie nafze na to przy pomocy 
łafki obrócone być powinno, ażebyśmy fię ftali uczeftnika- 
mi Zimartwychwftania Chryftusowego; i od śmierci ku żywo- 
towi, póki w tym życiu jefteśmy, przechodzili: „,Umierać więc 
s, trzeba Diabłu, a żyć Bogu, obumierać nieprawości, ażeby 
„, powitać fprawiedliwości; niech znifzczeią rzeczy ftare, aże- 
s, by fię okazały nowe; a ponieważ, według Słów Chry Rufo- 
„, wych, żaden nie może fłużyć dwóm Panom: więe niech Pa- 
s» nem będzie nie ten, który ftoiących na zatracenie potrą+ 
„„Gił, ale ten, któren upadłych podźwignoł ku Chwale,,. 
mówi S$. Leo. 

Popiąte: Zmartwychwftanie Chryftusowe potrzebne by- 
ło, ażeby Taiemnica odkupienia nafzego dokonana była: 
Chryftus albowiem śmiercią (woią nas od grzechow uwolnił, 
Zmartwychwftaniem zaś fwoim, znakomitfze dobra, które 
przez grzech utraciliśmy, przywrócił. Y przeto Apoftoł do 
Rzymian w Roz: 4. o Chryftufie mówi: Który jef wydam 
Ola wyfiępkow nafzych , a wfiał z martwych Ola usprawie- 
Oliwienia nafzego. Y dla tego w fam dzień Zmartwych- 
wftania (woiego Uczniow, a w nich cały Kościoł nayświęt- 
fzym tchem ut fwoich ożywił, Ducha Swiętego, życia no- 
wego początek im daiąc: Tchnoł na nie i rzekł im: wezmi- 
cie Ducha Swiętego, izby, jako ftworzenie człowieka doko= 
nane nie było, gdy z mułu ziemi był uformowany , aż póki 
Bóg natchnoł w oblicze Jego dech żywota, i fiat fig czło- 
wiek w Dufzę żyiącą: tak naprawienie i odnowienie czło- 
Wies 
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wieka, gdy śmiercią Chryftusową uformowane było, ciało Ko- 
ścioła nie zdałoby fię być dokonane, ażby tchem Jego wla- 
ny był duch ożywiaiący , o którym rzeczono: Nie był Duch 
Sany, albowiem Jezus nie był jefzcze uwielbiony. 


$. IV. ©martwychu/fłania Chryfłusowego chwata. 


Naybłogofławieńfza Chryftusa Dufza trzeciego dnia od 
rozłączenia fię z Ciałem , działaniem Słowa Bozego Osoby, 
która i z ciałem i zdufzą złączona była, znowu z tymże ca- 
łym i Chwalebnym zpoiła fię Ciałem. Ze też fame ożywio- 
ne było ciało, dowodzą wyobrażenia Ran, slady blizn, które 
Uczniom ukazał, a do ofiągania których Tomalza wzywał; 
chciał Zbawiciel Ran fwoich blizny zoftawić, zgładzić onych 
niechciał: już to, ażeby o Zmartwychwftaniu (woim upewnił 
wiarę, już to, azeby tak żnakomitemi zwycięftwa znamionami 
zawlze był obleczony, już to, ażeby Bogu Oycowi cene i 
okup nafzego oswobodzenia okazywał. Ze prawdziwie też 
fame ciało wftało z martwych, wielo innemi dowodami oka- 
zał, jako: świadectwem Aniołow, wyrokami Pisma Uczniom 
do Emaus idącym wytłumaczenemi, wielokrotnym Ucznióm 
ukazaniem fię, poufałą rozmową, biefiadowaniem z nimi, iw 
oczach ich używaniem pokarmow : chociayże ( jek mówią 
Qycowie) po Zmartwychw ftaniu czynił to nie z potrzeby, ale 
z możności i władzy. Ten fam więc powitał z Grobu, któren 
wifiał na drzewie: Jezus Nazareńfki, którego Zydzi na śmierć 
krzyżową fkazali i ukrzyżowali, którego Grób obwarowali, 
i z przydaniem warty zapieczętowaw(zy kamień z firażą, 
trzeciego dnia zmartwychwftał ; co Bóg jawnym uczynił nie 
już całemu Ludowi, ale świadkom od fiebie przeznaczonym, 
to jet: Apoftołom, którzy Zmartwychwftanie Jego przepowia- 
daiąc, prawdziwie mówić mogli: Cosmy wiðzieli oczyma na- 
Jzemi , cośmy oglądali , i ręce nafze Ootykały Jig o fłowie 
żywota. .Opowiadamy wam żywot wieczny, który był u 
Qyca i jawił fig nam. 

Nie tylko zaś tez fame ciało prawdziwe do życia po- 
wróciło, ale też zupełne, to jeft: z teyże miąlości , kości i 
krwi złożone: Oglądaycie ręce moig i nogi ( mówi Chryftus 
u Łukalza w Rozd; oftatnim) żeciem ja tenże jef: dotykaye 

cie 
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cie fię Upt zypatrąycie; bo Duch nie ma ciala, ani kosci, ją* 
ko wiózicie, że ja mam. Bez przywary jednak fkazitelności 
ciało i krew lą w Chry ftufie Zmartwychwftałym: „Silna albo- 
„, wiem jet moc Bolka , od natury ciał widzialnych i doty- 
„, kalnych jedne odiąć, drugie zoftawić przymioty, ażeby fka- 
za była oddalona, a poftać zoftała, azeby nie zbywało na 
ruchu, fpracowaniu nie ulegaiąc, ażeby zoftała jedzenia mo- 
„, zność, a łaknienia potrzeba wygnana była. Słowa Augu* 
fyna. i i 

Napisano poniekąd jef: Ciało i Krew Królewfiwa Bo: 
żego nie odziedziczą. Lecz w Pismie $. ciało czasem bierze 


sem według winy, albo zepsucia; według 


fię według natury, czaś 
natury albo przyrodzenia wzięte jek ciało w Kfięgach Ro- 


dzaju w Rozd: 2. gdzie Adam rzekł o Ewie: Kość z kości 
moich , i ciało z ciata mego. Takoz u Jana w Roz: r. Sło» 
wo fialo fig Ciałem. Według winy zaś i zepsucia Pismo 8. 
ciało mianuie, gdy mówi: W fzelkie ciało popsowało drogi fwo: 
ie. Pakoż Paweł 8. do Galatów w Rozd: 5. wyliczywlzy u- 
czynki ciała, które lą: porubfiwo, fiieczyitość, niewftydliwość, 
wizeteczeńftwo, bałwochwalltwo, Ge. Go. przydaie: Jz którzy 
takowe rzeczy czynią, Królewfiwa Bożego nie dofiqpią, Gia- 
ło więc według winy i zepsucia Królewftwa Bożego nie odzie- 
dziczy; co do fubftancyi zaś fwoiey uważorie ofiągnie 
Królewfttwo Boże, i już w Chryfufie ofiągneło. Wlzyltka 
więc krew w męce Chryftusowey przelana, ponieważ do ca- 
łości, prawdziwey w nim natury ludzkiey należy, w ciele Chry- 
ftusoy ym zmartwychwftała; co tez wierzyć należy o wlzylt- 
kich częściach do całości prawdziwey natury ludzkiey na- 
leżących. Zkąd gdy powiadają, iz w niektórych Kościołach 
między świętościami chowana jek Krew Chryfusowa, ta nie 
jet częścią prawdziwey oney i naydrożlzey krwi, która-z 
Ciala Chryfktusowego; ałbo' w obrzezaniu, albo w męce, albo 
nakoniee z otworzonego Boku wypłyneła: ale krew cudownie 
uformowana, która być może, iż z jakiego Zbawiciela Obra- 
zu od niezboznych ranionego, fprawą Boga nad moc, prawi- 
dla i porządek natury działaiącego w j 


2) 


3, 


ypłyneła, jak zdarzenie 


takowe opowiada Autor mowy o męce Obrazu Cbryftusowego, 
ŚP imię- 
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między Pismami Swietego Atanazego wydaney, i na fiódmym 
powfzechnym Soborze cytowariey, ` Taa 

Nie tylko całe ï zupełne, ale też chwalebne Ciała Chry- 
fusowe ż Grobu pow fato; albowiem: Który przeinieni ciała 
podłości nafzey, przypodobane ciału jasności [woiey wedle 
Jkuteczności, którą też w[zyfiko podbić fobie może. do Filie 
pensow w Roz: 3. ten jas1ość ową ; o którą przed męką Oy- 
ca profil; w Zmartwychwftaniu ciała fwemu nadał. Weyście 
do Uczniow drzwiami zamkniętemi, Chwałę i przenikliwość 
Zmartwychw ftałego Ciała okazało; gły zaś tegoż Ciała do- 
tykaniem doświadczać Uczniom rozkazał, dowiolł, iż. Ciało 
Jego po Zmiartwychw ftaniu było teyże famey fbltancyi, lecz 
inney Chwały, mówi S. Grzegorz Wielki. Y w tymi to rozu 
mienia brane być powinne Słowa Apoftoła w, Liścia 2. 
do. Koryntow w Roz: 5. 4 jesliśmy znali Chryfiusa wedle 
ciała : ale już teraz nie znany. „Albowiem (wyk:ad 9. Leo- 
na) Zimartwychwftanie Pańlkie było nie wynifzczenie 1 cia” 
ła, ale przemianą, a pomnożeniem dzielności nie jeft wy- 
trawiona fubftancya; odefzły przymioty, natura nte upadła: 
;; i ftało fig Ciało riiecierpiętliwe, które krzyżowane być mo- 
„gło, falo fig Aieśmiertelnym , które zabitym być mogło; 
fiało fię niefkazitelnym ; które mogło być ranionym. SIu- 
j; (zmie więc mówi figs iż Ciało Chryftusa w tym ftanie, w 
;, którym było „teraz mie jeft znajome. A bowiem nic w nim 
p Cierpiętliwego ; mic nie zokalo mdłego, iżby ite fame by- 
;; ło co do iftoty, i niéte fame co do Chwały,,. Chociayżą 
więc ciało Chryftusowe po Zmiartwychw taniu- jeft całe, cho; 
ciayże obydwie natury zofaią oddzielnie i bez pomie(zania: 
tak jednak od Chryftusa Boga natura ludzka jeft odmieniona, 
iż z ciała ledwie już poznana być może: „Natura albowiem 
„, Ciała ( mówi Kafsian ) do duchowney przeniefiona jet fmb- 
„, Řanċyi, i to, eo było przedtym człowieka, całkowicie fta- 
„, ło fig Bofkim. Y dla tego nie znamy Chryftusa według cia- 
„ ła; albowiem co było mdłego w ciele, przez Majeftat Bo- 
„ (ki pochłonione zoftało, i nie nie pozofiało w ciele, z cze- 
„ goby fłabość poznana być mogła. Y tak dwóch fubftancyi 
„, Qata fię dzielność jedna,. Y przeto Apoftoł Chryftusa z mar- 


twych wzbudzonego zdale fię, iż fię ociąga człowiekiem na: 
zy- 
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zywać: Paweł Apofioł nie oð ludzi, ani przez człowieka, ale 
przez Jezusa Chryfiusa, i Boga Qyca, który Go wzbudził 
z martwych. do Galatow w Roz: r. Nainnych mieyscach czę- 
ftokroć Chryftusa Człowieka przepowiada, tu zaś, gdzie Zmar- 
twychwfiałego wspomina, już człowiekiem nazywać nie śmie; 
albowiem już nie żna Chryfiusa według ciała, ciało bowiem 
lubo w całości zachowane, całe jednak w Bóftwie zanurzone 
było: „Bo już nie fiuży nazwanie człowieka temu ( mówi 
Kalsyan) w którym Bóftwo wlzy ftko fobie przywłalzczyło,,. 
Lecz i przed Kafsyanem Auguftyn uczy: iż Chryftus w Zmar- 
twychwftaniu fwoim tak wielkiey obfitości chwały doftąpił, 
że za pochłonieniem śmiertelności przez nieśmiertelność, przez 
ciała w Bóftwie niby pogrążenie, (łufznie juz cały Bogiem 
miapuie fẹ; tak albowiem w wykładzie Liftu do Galatów 
mówi: Prawdomówni dawnieysi Apoftołowie, którzy nie od 


, ludzi, ale od Boga pofłani fą przez człowieka, to jeft: przez 


Jezusa Chryfiusa jefzeze śmiertelnego: Prawdomowny też i 
poslednieyfzy Apoltoł, który po Zmartwychw aniu pofłany 
jek od Jezusa Chryftusa już całkowicie Boga. Do pierwlzey 
liczby należą inni Apoftołowie od Chryftusa jefzcze w czę- 
ści człowieka, to jeft: śmiertelnego: posłednieyfzy jeł Pa- 
wet Apoftot, od Chryftusa już całkowicie Boga, to je: ze 
wfzech miar nieśmiertelnego. A na innym mieyscu tęż fwo- 
ią mysl tłumacząc mówi:,, Dla nieśmiertelności nazwałem 
„, Całkowicie Bogiem, którą po Zimartwychw ftaniu mieć po- 
„„czeł nie dla Bóftwa zawfze nieśmiertelnego, od którego 
nigdy fię nie oddalił, w ktorym Całkowicie był Bogiem, na: 
wet w ten czas, gdy jefzcze mial umrzeć .. . Y przeto dla nie- 
śmiertelności już teraz nie człowiek Chryftus Jezus, dla 
„ fubftaneyi zaś natury ludzkiey, w którey wftąpił na Niebiosa, 
„, i teraz Pośrzednik Boga i ludzi, Człowiek Chryftus Jezus,,. 
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$. V. Zmartwychwfania Chryfłusowego fkutki i po- 
zytki nayoóflfze, 

Przez, Zmartwychwftanie nie tylko przekonywamy fię, 
iz Chryftus Jezus Zbawiciel i Pan nalz jet Zwyciężca śmier- 
ci i Diabła, nieśmiertelny, pełny-chwały, Syn Boży Jedno- 
rodzony; lecz inne też naywięklze pożytki z tey taiemnicy 

IG od- 
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odbieramy, to jet: zmartwychw Ranie ciał, zmartwychwitanie 
Dalz nafzych.- Chryfkusa ( mówie ) Zimartwychwitanie, fpra- 
wilo nam ciała zmartwychwftanie : już to dla tego, że było 


, narzędziem niejako do udziałania zmiartwychw kania nafze< 
YZ o S ET ASA Oa 


go ( cokolwiek albowiem w tajemnicy odkupienia nalzego 
czynił Bóg , do tego wlzyftkiego jakby działającego inftru- 
mentu użył Człowieczeńftwa Chry ftusowego ) już to dla te- 
go, ze Chryftusowe Zmartwychwftanie, jako naydolkonal- 
fie; wzorem jeft nafzego zmartwychwftania: i jako Cialo 
Chryfusa powftaiąc, odmieniło fię ku nieśmiertelney chwale; 
tak też nafze ciała, które wprzód byty fabe 1 śmiertelne, 
przywrócone, będą odziane chwałą i nieśmiertelnością. Y 
przeto fam Chryftus u Jana w Rozd: 5. mówi: Jako Ociec 
wzbudza umarłe i ożywia, tak i Syn, które chce, ożywia. 
Zyciem albowiem jefi fam w fobie i źrzódłem życia. Ciało 
też w jedność osoby od niego przyięte jeł ożywiaiące. Ztąd 
Apoftoł do Koryntow w Liście 1. w Rozd: 15. pifze: Lecz 
teraz Chryfłus zmartwychwjfiał pierwiafiki tych, którzy za- 
sieli: ponieważ przez człowieka śmierc i przez człowieka 
powfłanie umarłych. A jako w Adamie wfzyscy umieraią, 
tak i w Chryfiufie wfzyscy ożywieni będą. Do oliągnienia 
jednak tego pierwfzego Zimartwychwftania Chryftusowego 
pożytku my przyczynić fię powinniśmy; tak albowiem wolą 
Bolką rzecz jeft rozporządzona, iż trzeba wtym życiu:cier= 
piętliwym i śmiertelnym ftać fię podobnemi Chryftusowi cier- 
piącemu i umieraiącęmu, abyśmy potym podobieńltwa Jego 
Zmartwychwftania doftąpili: Seslismy fig w/zczepionemi fia- 
li w podobieńftwo śmierci Jego, wspołem i w zmartwychwjia- 
niu będziemy. Wiedząc to, że fiary nafz Człowiek pospołu 
jef ukrzyżowan , aby zepsowañe było ciało grzechu, i ða- 
ley nie fłużyliśmy grzechowi, bo kto umarł, usprawieoliwion 
jef o9 grzechu. djesliżeśmy z Chryfiusem umarli, wie- 
rzymy, iż wespółteż z Cryfiusem żyć będziemy. do Rzymian 
w Rozd: 6. 

Drugi pożytek..Z/martwychwftania Chryftusowego jet 
zmartwychwitanie Dufz nafzych; działa albowiem jak inftru= 
ment i narzędzie Bolkiey mocy,która nie.tylko daie zycie ciału 
przez Dufzę, ale też ozywia Dufzę przez łalkę, Jef tez wzo- 

Gp OCS rem 


zyk 
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rem zmattwychwitania Dufz nafzych ; albówiem Chryftusa 
zmartwychw ftałego podobieńftwo w dufzach nafzych wyo- 
brażać powinniśmy , według nauki Apoftoła w Rozd: nie 
dawno wspomnionym: Jako Chryfius wfiał z martych przez 
Chwałę Qycowjką , tak i my żebyśmy w nowości żywota 
chodzili ...Wieóząc, iż Chryfius powfiaw(zy z martwych, 
więcey nie umiera, śmierć mu więcey panować nie bę- 
Jzie.... Także i wy rozumieycie , iżeście fg umarłym 
grzechowi , a żywemi Bogu w Chryfiufie Sezufie Panu na- 
fżym. Jako więc męka i śmierć Chryftusa przyczyną jeft od- 
wulzczenia winy, przez co umieramy grzechowi : tak Zmar- 
twychwftanie Jego jet przyczyną nowości życia , którey 
dofiępuiemy przez lalkę poświęcaiącą , jak uczy Apoftot do 
Rzymian w Roz: 4. Wydan jefi dla grzechow nafzych, a 
zmartwychwfiał Ola usprawiedliwienia nafzego. Z Chry fu- 
sowego więc Zmartwychw ftania dwa przykłady brać mamy 
( mówi Soboru Trydeńlkiego Katechizm ) Jeden, azebyśmy: 


zimazy grzechowe obmywfzy, nowego życia [posob przedfię: 
wzieli, w którymby obyczajow cnotliwość, niewinność, świąto* 
bliwość, (kromność , fprawiedliwość ; dobroczynność, pokora; 
modlitwy i fużby Bofkiey gorliwość jasniała. Drugi przykład, 
ażebyśmy w takim życia przedfięwzięciu tak ftatecznemi byli, 
izby przy pomocy Pana, któren dla nas umarł i zmartwych- 
witał , z drogi fprawiedliwości i zachowania Przykazań Bo- 
fkich nie wyboczyli. Co ażebyśmy otrzymali. przez Zmar- 
twychwftanie, toż daie nam pomoc ; który Zmartwychw fta- 
nia nam ukazał przykład. 

Dwojaki. ten pożytek z Chryfkusowego Zmartwychw (ta: 
nia na ludzi fpływaiący, Auguftyn S. wyraża: „Cale opowia* 
„, danie fzafunku , które jet przez Chry tusa Jezusa, te a 
s nie inne jeb Bracia, ażeby zmartwychwitały Dulze; zmata 
s twychwfaly_ i ciała. Oboje albowiem umarłe były: ciało 
„ przez niemoc , Dufza przez niezbożność. Ze oboie były 
umarłe, niech zmartwychwftaną ; przez co więc Dufza, je- 
„, żeli nie przez Chryftusa Boga? przez co ciało, jeżeli nie 
„, przez Chryftusa Człowieka? ... Niech powftanie Dufza twoia 
„, od niezbożności przez to, przez co Bogiem jef, niech po- 
a wftanie ciało od zepsucia przez to, przez co jet człowie< 

si n kiem 
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„y kiem... . Dufze niech powftaną przez famą Iftotę: Bofką , 
„„ciała przez (zafanek Człowieczeńftwa Pana nalzego Jezusa 


sı Chry ftusa,,. 
$. VI Znaki Duchownego Bmartwychw/ania. 


Pierwfzy powania ' z grzechu znak jek, żebyśmy w 
grobie grzechowym , W blifkich onego okazyach, w przy- 
wiązaniu do miecnoty już więcey` nie znaydowali fię, gdyby 
o nas prawdziwie powiedziano być mogło: Nie mafz Go tu, 
ale wfiał. u Łukafza w Roz: 24. ć 

Drugi znak: Jesli kamień i fkała zgorfzenia będzie od- 
walona, iżby ci, którzy byli (wądem zarażaiącym ku śmier- 
ci, fali (ię odorem zbawiennym ku życiu, a patrzący, aże- 
by mogli powiedzieć onich, co Hwangelita napisał o Nie- 
wiaftach: A póyrzaw[zy, obaczyły odwalony kamień. u Lu- 
kalza w Roz: 16. 

Trzeci znak: Stateczne. wytrwanie w nowości życia. 
Pascha albowiem albo Zmartwychwftanie znaczy przeyście 
do leplzego ftanu, nie zaś powrót dọ dawnego. Chryftus 
przelzedł do nowego życia bez powrótu do dawnieyfzego fta- 
nu, i nas wzywa do. wytrwania w nowości życia. Jeżeli już 
jakim fposobem znowu w nim żyć 


umarliśmy grzechowi, J 
będziemy ? Jeżeli opłakiwaliśmy winy, za cóż znówu od- 


padać mamy? Kto nazad (ię ogląda, niegodnym jet Kró- 
lewftwa Bożego. Lecz ach! Zmartwychwftanie Chryftusowe 
falo fię czasem grzefzenia , i terminem recydywy; tu albo- 
wiem zaczynaią fię bankietowania, pijatyki, wędzidła pozą- 
dliwości zwalniaią fię, niegodziwości i niewftydliwości czę- 
ściey popełniaią fię ; właśnie jakby Chryftus zmartwychw ftał 
dla zatracenia, a nie dla usprawiedliwienia nalzego. 
Czwarty Zmartwychwftania od grzechu znak, jet rze- 
czy Niebiefkich fzukać : Fesliście współ powfiali z Chr yfiu- 
sem: co wzgorę jeji, fzukaycie, gózie Chryfius jefi na Pra- 
wicy Bożey fiedzący. do Kol: Roz: 3. Tymi fłowami uczy 
Apofto': iż którzy prawdziwie z Chryftusem , powkali, czci 
życia, czci odpoczynku, i fkarbow tam fzukaią , gdzie jet 
Chryftus. Wfzyscy wprawdzie fzczęsliwego życia fzukaią s 
lecz przez co człowiek fzczęsliwie żyie, to jet: przez na- 
Gg 2 sla- 
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sladowanie Chryftusa , tego (zukać niechcą. Synowie Czło- 
wieczy'( upomina Prorok Psalm. 4. ) pókifz cięzkiego ferca? 
przecz miłuiecie marność i fzukacie kłamfiwa? Cheąc być 
fzczęsliwemi, fzukacie rzeczy, które was politowania godne- 
mi czynią: fzukacie kłamftwa , zawodzi i zdradza was to, 
czego fzukacie. Chryfius zyciem (woim. ukazał, czego macie 
fzukać , faf fię wzorem, kogo macie nasladować, jeżeli z Nim 
chcecie być fzczęsliwemi, dobrey rzeczy fzukacie, ale oney 
ńa ziemi znaleść nie możecie. Ziemia nie jef krainą , w któ- 
reyby fię (zczęsliwość prawdziwa rodziła. Nie znalazł na zie- 
mi Chryftus , któren tu octu, żółci, biczow, cierniow i śmier- 
ci (kofztował, nim na Prawicy Bożey ufjadł, nie znaydą i 
Ludzie; ale jesli powftali z Chryftusem, co wzgórę jeft, niech 

fzukaią. 

Piąty znak powftania z grzechu, jeft [mak i upodoba- 
nie w rzeczach Niebiefkich, jak upomina Apoftoł Koll: w 
Roz: 3. Co wzgórę jef, mituycie, nie co na ziemi. Jako aibo- 
wiem eiała dobrą albo złą dyspozycyę fmak zwykł okazy- 
wać, tak według Apoftoła do Philip: w Roz: 4. Jezeli: Co- 
kolwiek jef prawóziwego, cokolwiek wfyoliwego, cokolwiek 
/prawieóliwego, cokolwiek Świętego, eokolwiek przyiemne- 
go, cokolwiek dobrey Jławy, jeż zeli która cnota, jeżeli któ: 
ra chwała karności: te rzeczy” kto obmysla, komu fmaku- 
ią, kto w rzeczach Duchownych fłodycz wnętrzną czuie: to 
za dowod fłużyć może, iż kto tym fposobem jeft usposobio- 
ny, ten do nowego i duchownego życia z Chryftusem pow ftal, 
Y jef nowym w Chryfiufie fiworzeniem , a Synem Zmar- 
iwychwfania. 

Szófy powftania z grzechu znak, oddalenie fię od obycza- 
jow i obcowania zepsutego świata, z którym przyjaźń, jet 
nieprzyjaźń z Bogiem, któren przemija z poządhwościami 
fwoiemi, któren cały jef próżnością. Ten światu umarłym 
być powinien, kto z Chryfusem zmartwychwftał, ten świa- 
ta powinien używtć, jakoby nie używał, to jeft: nie zatepia- 
iąc fię w światowości i rofkofzy , ale tyle używaiąc, ile po- 
trzeba i przyzwoitość nielie: 4 którzy świata tego używa- 
ią , jakoby nie używali, bo przemija kfztałt świata tego. 
upomina Apoftoł. 
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ROZDZIAŁ VI 
Sktaðu Apoflolfkiego Artykut [zófy wykłada. 
Whapit na Niebiosa, fieazi na Prawicy Boga Oyca 
JH fzechmogącego. 
$. I. Zjasnia Jaiemnicy Wiarę. 


o dopełnieniu przez Mękę i Zmartwychwftamie odkupienia 

nalzego Taiemnicy, Chryftus wedlug człowiecżeńliwa, 
ciałem i Dulzą w Niebo wftąpił dnia od Zmartwychwftania 
czterdzieftego. Wedlug Bóftwa zaś, którym równy jek Oy- 
cowi i wfzędzie przytomny, nieprzerwanie lftotą fwoią Nie- 
bo i ziemię napełnii. Wftąpił fwoią mocą, nie cudzą pod- 
nofzony pomocą: jak na przykład Eli: fz, któren ogniltym 
wozem był na Niebo wieziony: alko Abakuk Prorok, albo 
Filip Dyakon » którzy Bolką dzielnością na powietrzu przez 
nayrozlegleylze ziemi przeciągi byli niefieni. Wftąpił w Or- 
fzaku Aniołow , którzy pochwalne okrzyki, nie zaś pomoc 
wftępuiącemu czynili. W ftąpił przemożną dzielnością Bóftwa, 
mocą takoż -Dulzy błogofławioney , która ciałem według u- 
podobania władać mogła, i fkinieniem  którey Ciało u- 
wielbione łatwo powodowało fię. Wftąpił Chryftus Jezus na 
Niebo, to jeft: na mieysce chwalebnemu Ciału przyzwoite. 
Lecz gdzie, i jakim fposobem jeft w Niebie Ciało Pańlkie: 
badać fię o tym byłaby próżna i zbytkuiąca ciekawość ; do- 


- fyć jet wierzyć , że jet w Niebie: „Nie do nalzey albowiem 


ułomności należy w Taiemnicach Niebios lzperać, ale na- 
„, [zą rzeczą jeft nayuczeiwiey I naywspanialey 0 godności 
„, Ciała Pańlkiego fądzić,,. mówi Auguftyn. Nie zaraz po Zmar- 
twychwftaniu wftąpił na Niebiosa Chryftus, ażeby obcowa- 
nien z Uczniami przez dni czterdzieści , prawdę onego wie- 
lo dowodami utwierdził, i o Wcieleniu swoim potrzebną 
wiarę ugruntował. Kto albowiem na tym świecie prawowier- 
nie wyznaie Wcielenie Chryftusowe , ten w przylzłym wie- 
cznym żywocie będzie fę nasycał Majeftatem 1 Póftwem Jego: 

Wierzemy takoż, iż Chyftus Siedzi na Prawicy Cyca, 
przez co oznacza fię chwały i władzy równość; Onen'u albo- 

"wiem: 
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wiem: Dana jef wfzelka władza na Niebie'i na ziemi. u 
Mateufza: w Roz: 28. O którym Pawel S do Zydow w.Roz: 
1. mówi: Siedzi na Prawicy Maujefiatu na wysokościach. 
A do Filipsnsow w Rozd: 2 Darowazł Mu Imie, które Jef 
nað wfzelakie Imie, ażeby na Imie Jezusowe wfzelkie ko- 
lano klękało Niebiefkich , ziemfkich i podziemnych, i ażeby 
wjzelki język wyznawał, iż Pan Jezus Chryfius jef w Chwa 
le boga Oyca. Jako więc w obeyściu fię. ludzkim fądzie- 
my, że temu więk(za daie fię cześć , któren mieysce bierze 
na Prawicy; tak też fame muiemanie przenofząc do rzeczy 
Niebielkich, i umyfł prowadząc do jakiegokolwiek poznania 
tey Chwały, którą Chryftus, jako człowiek, nad wlzyftkich 
innych odziedziczył, wyznajemy, iż jeł na Prawicy Qyca, 
Prawica takoż naywięk/żą, niewypowiedzianą, i wieczną 
fzczęsliwość oznacza. Zkąd wybrani po Prawicy, odrzyceni 
po Lewicy Chryftusowey na ofiatecznym Sądzie poftawieni 
będą. Gdy zaś mówiemy, iż Chry tus fiedzi: przez te fowo 
mie oznaczamy ułożenia ciala; poniewaz pierwlzy Męczeńnik 
S- Stefan wedlug Roz: 7. Dzieiow Apoftollkich widział $y- 
na człowieczego Jioiącego na Prawicy Boga; ale przez fie» 
dzenie wyrażamy przebywanie i przemiefzkiwanie tak, jak 
u Łukafza 8. w Roz: 24. rzeczono od Chryftusa do Uczniow: 
Awy fiedźcie w mieście aż będziecie obleczeni mocą z wy- 
ct: tik, jak pospolicie mówiemy o kim, iż lat tyle w 


właściwe, że żadney inney ftworzoney naturze udzielone być 


Jego: a Jego dał głową nad wfzyfikim Kościołem Do Zy- 
=) é f t ) A 


nóg Twoich? Nie wyobrażaymy zatym (obie Boga 
Qyca 


tych, którzy oOmieni 
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ci ludzkiey , nie f(zukaymy myślą nalzą 
śmy nie wpadli w owe świę* 
które ftrofuie Apoftoł w Roz: 1. do Rzymian 
li chwałę niejkazitelnego Boga w po- 
łowieka śmiertelnego: ale przez Prawi- 


Qyća jakby W pofa 
prawego albo lewego boku, ażeby 
tokractwo , © 


Bobieńfiwa obrazu cz: 

cę Bolką rozumieymy Chwały, potęg 

tównaną, niewypow jedzianą wielkość i wsp 
PEEP LL. e. 

$. I. Hniebowfiąpienia Chryfłusowego Przyczyny: 


Nayprzó0: Dla tego Chryftus wftąpił , że Ciału Jego 
chwałą nieśmiertelności udarowanemu;, ńie już mieysce ziemi 
ikiego i nilkiego miefzkania, ale nay wyżízy i nayświetnieyfzy 
Niebios Przybytek należał: Poowyż fię nad Niebiosa Boże 
( mówi Prorok w Psalmie gó. ) t po wfzyfikiey ziemi Chwa- 
ła Twoia: Na które fowa Augufty n: „Podwyż figs azebyś 
upokorzenia Twego odebrał nadgrodę, podw yz fe , który 


i, fzczęsliwości niedo* 
aniałość. 


2 
j; uczyniony byłeś z Niewiafty, którą fam uczyniłeś: pod- 
„, wyż figs który w Złobie położony » pierliami karmiony; 
„, który fam świat nolząc, ed Matki byłeś nofżony : który 
„, łaknołeś dla, nas, prignołeś dla nas, trudy drog podeymo= 
,, wałeś dla has ..: Którego, przedał Judafz; kupili Zydzi, 
n lecz nie odzierżeli; który poymany, wiązany ; biczowany; 
ja drzewie zawiefzony włócznią 


, cierniem koronowany» i : 
przebodzony, umarły i pogrzebiony byłeś: Podwyż fię nað 
Niebiosa Boże. Podwyż fie ( mówi Prorok ) nad Niebio- 
, sa, albowiem Bóg jefteś, ufiądź na Niebiosach, który zawie 
„ fes na drzewie..:. ) po wjzyfikiey ziemi Chwała Two- 
Kościoł Twóy Oblubienica Twoia.... Nietwia- 

PETAN albowiem ) jef Chwałą Męża. Apoftoł do Koryntow 
„wiście 1.<w Rozd: 1: Jeżeli Niewiefta jet Chwałą Mę- 
ża, Kościoł jet Chwałą Chry ftusa,,. * 
Powtóre: Chryfus Jezus Pen nafz wftąpił na Niebiosa, 
ażeby okazał , iż Królewftwo Jego hie jekt z tego świata ; 
albowiem Królewftwa tego świata ziemikie fą „przemijaią- 
ce, wielkością bogactw i doczesną potęgą wspertę : Chry- 
fiusowe zaś Królewftwo nie już ziemfkie , jakiego Zydzi 0- 
czekiwali , lecz Duchowne i wieczne. Królewfiwo moie ( mó- 


wił uJana w Rozd: 18.) nie jeji z tego świata: Y o tymże 
Kró- 


„ia, to jeft: 


1 
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Królewitwie u Jana w Roz: x powiedziano: V Królewfiwu 
Jego nie będzie końca. Daniel też Prorok w Rozd: 7. Pa- 
trzytem tedy w wiðzeniu nocnym, a oto z Obłoki Niebie- 
Jkiemi jako Syn człowieczy przychodził, iaż ðo fiarowie. 
cznego przyfzedł, i fiawili Go przed -Oblicze Jego. Y dał 
Mu władzę i cześći Królewjiwo, i w/zyscy Narodowie, Po- 
kolenia i jęzóki fłużyć Mu będą : Władza Jego władza 
wieczna, która nie będzie odięta, a Królew iwo Jego, któ- 
re fie nie fkazi. Duchowne też bogactwa Królewitwa [wego 
Chryftus nam dał poznawać, gdy w Niebie Stolicę fwoią 
założył, ażeby nąs nauczył, iż w tym Jego Królew(twie, ci 
bogatlzemi i we wfzyftkie -dobra barziey obfituiącemi będą, 
którzy tego, co Bojkiego Jef, to jeb: Królewftwa Jego, i 
fprawiedliwości gorętlzą ufilnością fzukali: którzy Niebie. 
(kie rzeczy nad ziemikie, wieczne nad doczesne przekładali. 

Potrzecie: Wftąpił na Niebiosa Chryltus, ażeby nam 
drogę otworzył i pierwiaftki natury nalzey Bogu Qycu ofia- 
rował. O czym Chryzoftom S. rzecz o w Niebowftąpieniu 
maiąc, mówi: „Co dziać fię zwykło na rolach plennych, gdzie 
„ zniewiela kłosow uzbieranych mały (nopek związany i Bo- 
„» gu ofiarowany, caley roli błogofławieńftwo jedna,,. Tak 
Chryftus uczynił, który jednym (woim Ciałem , i tymi pier- 
wiaftkami, na cały nafz rodzay błogofławieńltwo (prowadził. 
Lecz czemu nie.całą naturę ofiarował? Dla tego, iż nie by- 
łoby to ofiarować pierwiafiki, gdy kto całość ofiaruie , ale 
gdy kto nie wiele ofiaruiąc , całości błogofławieńltwo [pra- 
wuie. Rzecze kto: Jeżeli pierwiaftki miały bydź ofiarowane, 
famego pierwlzego człowieka utworzonego ofiarować trzeba 
było: pierwiaftki albowiem lą , które pierwiey fię zbierają , 
i które pierwiey dóyrzewaią. Za pierwiaftki, naymileysi, po- 
czytano bydź nie może, jeżeli ofiaruiemy pierwlzy owoc 
fzczupły i nifzczejący , lecz jeżeli dobry 1 dofkonały przy- 
nosiemy. Ponieważ więc pierwlzy ów owoc grzechowi był 
podległy, dla tego chociayże był pierwlzy , ofiarowany nie 
był. Lecz ten chociayże posledniey naftały, że wolny od 
grzechu, dla tego ofiarowany. To albowiem fą pierwiaftki. 
Ofiarował więc pierwiafiki natury nafzey, na dar ten Wey- 
rzał Ociec, i dla godności ofiaruiącego, tudzież dla nie. 


win- 
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«inności daru ofiarowanego niby własnemi rękoma przyiot. 
4 blifko fiebie um eścił mówiąc: Siedź po Prawicy moiey, 
Wlzakże i Adama, i Patryarchow , Prorokow „ innych też 
fprawiedliwych Dufze do Nieba, do owego wyżlzego (zczę+ 
siiwizego i rolkolznieyfzego Raju, aniżeli był z którego A- 
dam wygnany, z fobą wprowadził, jako łup doftąpionego 
zwycięftwa. Y przeto Prorok w Psal: 23. mówi: Podniescie 
Xiążęta bramy wafze, i podnoście fig bramy wieczne, i wni- 
dzie Król Chwały. Zada, ażeby bramy Niebios nie tylko fię 
otworzyły, ale i podniofły, jakby więklfzym powracał Chry- 
Rus, anizeli gdy zltępniąc na świat wyfzedł od Qyca: „ Nie 
„, więklzy jednak bynaymniey eo do Bóftwa, w którym Oy- 
„ CU zawlze równy; lecz że powracał z ciałem zwycięfkim, 
„ chwalebnym, nieśmiertelnym, 1 że w ciele (woim cały 
„, wnofił Kościoł, że jako zwyciężca wchodził Pan mocny 
„ w boju i filny, że owieczkę na pultyni tego świata błą 
„ dzącą a znalezioną „dobry Pafterz na: ramionach fwoich 
„, odnofił, dla tego Król Prorok żąda, ażeby na powrót Chty» 
s ftusow Bramy Niebios podniefione i rozfzerzone były,. 
Mysl S Ambrożego. i i 

* , BPoczwarte : Chrytus. ņa Niebiosa wftąpił, ażeby to 
wfzyftko, co w Zakonie i Prorokach o nim napisano, uifzcze- 
niem przepowiedzianego Wniepowftąpienia dopełnił. Ztąd 
Uroczyftość Wniebowitąpienia , według 8. Epifaniufza i 
Bernarda, wlzyfikich Pańlkich Uroczyftości jeft pieczęcią i 
dopełnieniem. 

Popiąte: Wftąpił ma Niebiosa, ażeby mieysca dla nas 
zgotował, jak (am mówi u Jana w Rozd: 14. W Domu Oy- 
ca mego jefi miefzkania wiele. Jesliby inaczey, powiedział. 
bych wam był; albowiem idę gotować wam mieysce. A je- 
sli odeydę i zgotuię wam mieysce: przyidóę zafię i wezmg 
was Jo mnie famego, iżbyście gdziem ja jef, iwy byli. 

Pofzófłe: Cliry tus wftąpił na Niebiosa, ażeby co do zba- 
wienia nalzego potrzeba, (prawował : ażeby jak Starozakone . 
ny. Kapłan wchodził w Święte Świętych dla błagania za lud 
Boga, tak Ctryfius fawfzy fie Naywyż/zym Kapłanem Dibr 
przyfałych... Nie wfzedł ðo Swiątynie reka uczynioney s 
którą była wizerunkiem prawdziwey,ale do famego Nieba, 

Hh 


aby 
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aby fię teraz okazował przed Oblicznością Bożą za nami, 
do. Zydow Roz: 9. „Wzbudzony z martw ych ( mówi Teo- 
doret ) z Oycem zafiada , a przecie i tak za nami karan- 
„, ności czynić nie przeftał. Lecz pierwiafiki, które z nas wzioł, 
„, od wfzelkiey zmazy czyfte Oyćowi okazuiąc, przez one 
„, dla nas o zbawienie prosi,,. Tego wftawienia fię fposob po- 
dobnym wykłada fposobem S. Grzegorz Wielki: „Okazywać 
„, Przedwiecznemu Oycówi fiebie człowieka , w Jednorodzo- 
„ nym Synie jet wftawiać fię za człowiekiem : a przyiąć 
„ naturę ludzką do Bolkiey wspaniałości ; jeft za naturą 
s; ludzką profić , nie już głosem, ale politowaniem. Urząd 
fwego Kapłańftwa Chryftus i teraź na Prawicy Qyca fpra- 
wuie , fiebie famego Qycowi bez przeftania za nas ofiaru- 
iąc; albowiem nie jako ftarego Zakonu naywyżlzy Ka- 
płan raz w Rok 3o którego Kościoła przybytku wchodził 
ze krwią kozłow albo cielcow, ale przez własną krew wfzedł 
raz ðo Świątńicę; naldzłfzy wieczne odkupienie. do Zydow 
Roz: 9. Y: Ofiarowaw/zy jedną ofiarę ża grzechy, na wie- 
ki fiedzi na Prawicy Bożey. do Zydow Roz: ro. Innych 
ci wiele fię Kaplany Jiawało Ola tego, iż imśmierć trwać nie 
Jopufzczała; ale ten, iż na wieki trwa, wiekuifie ma Ka- 
płańfiwo. Przełoż i zbawić na wieki może przyfiepuiące 
przez Niego 00 Boga, zawfze żywiąc, aby fig wfiawił za 
nami. do Zydow Roz: 7. WJzelki naywyżjzy Kapłan by- 
wa pofianowion ku ofiarowamiu ðarow i Ofiar, Zatym po- 
trzeba jefi, aby i ten (Chryftus ) nieco miał, coby ofiaro- 
wał. do Zydow Roz: 8. Na które Iowa Chryzoftom: „Cóż 
„„ będzie ofiarował? Nie nową Oblate , nie nową Ofiarę, lecz 
„, którą raz ofiarował na zepsucie grzechu, za nas ofiaro= 
„, wać nie przeftaie „«. Wftąpił albowiem z ofiarą , która mo* 
„, że ubłagać Oycay,. „Nadzwyczayny Kapłan ( mówi 6. Cy- 
ryl Alexandryilki ) jet Chryftus , który 1 na Maieftacie Bó- 
„,fwa fiedzi, a jednak Ofiarę fprawuie,,, Ztąd Jan 5. w 
Roz: p. obiawień » Widziałem ( mówi ) w pośrzooku Tronu 
Baranka fioiącego jakby zabitego. 

Pofió0me: To też Chryftus wftępuiąe na Niebiosa chciał 
w nes fprawić , ażebyśmy mysli i żądze nafze ku Jenu pod- 
nofili ; jako albowiem śmiercią 1 Zmartwychwfaniem żofta: 

wił 
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„wił nam wzór umierania grzechom , powftawania i zycia 


wzzlędem Boga i fprawiedliwości: tak Wniebowftąpieniem 
fwoim nas uczy, azebyśmy Żyląc na ziemi, myslą i całą , 
żądzą unofili fig ku Niebu, znaiąc, iż Przychodniami i gosc- 
mi jefieśmy na ziemi, a fzukamy Oyczyzny i owego mia- 
fta, którego Rzemiesinik i Budownik Bóg , współobywatele 
Swiętych i domownicy Boscy. Obcowanie albowiem nafze 
jefi na Niebiefiech. Slowa Apoftoła do Zydow w Rozd: rr. 
do Bfezow w Roz: 2. do Philipensow w Rozd: 3. Swobodnie 
więc proftuymy oczy ferca ku owey wysokości, w którey 
jet Chry tus: „Wzgóre powołanych. ymyfow ziemlkie po- 
żądliwości niech nie ponizaią , upomina 8. Leon, wybra- 
nych ku. wiekuiltości rzeczy niknące niech nie zaymuią : 
„„ drogą prawdy idących zdradliwe ponęty niech nie zatrzy* 
muią ; i tak wierni rzeczy przemijaiące niech przebiegaią, 
izby pamiętali, iż f4 Pielgrzymami na tym świata Padole, 
na którym do zdarzaiących fię podchlebnych wygod nie 


LEJ 


; „„, jaz podle lgnąć, lecz onemi mężnie gardzić należy, Do 


głowy nalzey chętnemi żądzami i ufilnością dobrych uczyn- 
kow dążmy: śrzodkiem nawet namiętności nalzych mieymy 
fię ku Chryfusowi. "Lecz zapyta kto: Jakim fposobem wftępo- 
wać możemy ku Niemu przez namiętności? Oto takim: jeżeli 
każdy z nas one [obie poddanemi uczynić będzie ufiłował, i 
nawyknie świętą umyfłu wspaniałością nad zmyslności Wy= 
nofić lię, a niby ftopnie fobie czyniąc, w góre poftępować. 
„„, Namiętności, mówi Hylary Arelateńlki, podwyżlzą nas, jeżli 
„ będą niżey nas; Z nal(zych nawet nałogow drabinę nam 
czyniemy, jeżeli po wyftępkach nafzych depcemy,». Ge. Ga. 


LL 
„$. IL Wniebowftgpienia Chryftusowego pożytki. 
Chociayże Chryftus Jezus Wniebowftąpieniem fwoim 
odioł wiernym Ciała (wego, i Nayświętlzego Człowieczeń- 
ftwa pod zmylły podpadaiącą przytomność : Bóltwem je- 
dnak (woim zawfze jet przytomny. Oto ( mówi u Mateu- 
fza w Roz: 28. ) Ja jefiem z wami po wfzyfikie Oni aż ða 
Jkericzenia swiata: „Który Emanuelem albo z nami Bóg; 
„ nazywa fig, własność (wego nazwania wykonywa: który 
a witąpił na Niebiosa , nie opulzcza przysposobionych: któ- 
Hh 2z ñ TY 
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ø ry fiedzi na Prawicy Oyca, tenże jelt miefzkatcem tale. 
s go ciała, i [am na ziemi umacnia ku cierpliwości, któren 
» do Nieba wzywa ku chwale,. mówi S. Leo. Same zaś 
Chry ftusa Wniebowtąpienie daleko więklze nam przyniolło 
pożytki, aniżeliby [prawić mogła pod zmyfły podpadaiąca 
przytomność, X 

Nayprzóð Albowiem przez chwalebne Jego. Wniebo+ 
wfłąpienie zafługom wiary, nalzey nayznakomitlze przybyć 
walo pomnożenie ; Włara albowiem jet o tych rzeczach, któe 
rych nie widziemy, i kióre od ludzkiego rozumu poznania ją 
dalekie. Zatym gdyby Chryftus Pan nie odfzedł od nas; zaw 
fuga wiary nalzey timniey fzyłaby fię. Tych albowiem u Jae 
na 5. w Roz: 20. Błogofławionemi nazywa: Którzy nie wia 
Ozieli, a uwierzyli, Ponieważ, według Auguftyna, nawet fae 
mych Uczniow wiara nie ztąd pochwalońa była, że Wierzy» 
li to, co widzieli , to jeft; Syna Ezłowieczego: lecz że wie” 
rzyli, czego nie widzieli, to jef: Syna Bożego ; gdy zaś i 
fama poftać fugi od oczu ich usunięta była, w ten czas 
zupełnie fprawdziło fię, ĉo Pismo mówi:,, Sprawiedliwy zwia- 
»; TY Żyle. Apoftołowie nawet, według zdania 8. Leona, 
s którzy tylo cudami byli utwierdzeni , tylo przepowiada- 
» Miami wyuczeni , frogością jednak męki Pańfkiey ufrae 
s lzylisfię, i nie bez powątpiwania. poprzedzaiącego praw 
s dzie Zmartwychw fania uwierzyli: tyle wfiąpieniem Pań. 
„, (kim poftąpili, iż cokolwiek w nich pierwiey fprawowało 


~a, bojazń, zamieniło fię w radość. Całą albowiem umy flu u- 


s wagę wyprofiowali ku Bófwu na Prawicy Qyca [iedzą- 
s, Cego: ani już Ciała przytomnego oglądanie przefzkadza. 
„ ło do natężenia mysli ku późuaniu, że zftępuiąc nie od- 
s łączył fię od Oyca, witępuiąc nie opuścił Uczniow. W ten 


„s CZAS Syn Człowieczy wspamialey 1 święciey Synem Bo- 


» ły przeniof fię, i biewypowiedzianym [posobem zaczoł 
s być Bóftwem przytomnieyfzy, który ftał fię był Człowie- 
s czeńltwem bliżzy. W ten czas krokami umyfu dolkonallzą 
„, Wiara do równego Qycowi Syna przyftępować zaczeła, 
s, i dotykania cielesrey w Chryftufie lubftarcyi , przez któ. 
» 14 -ninieylzy jeft za Oyca, nie potrzebowała ; chociay że 

s Albo- 


s żym jeh poznany, gdy do Qycowfkiego Majeftatu Chwa- 
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k, albowiem Ckryf us w Ciele rwielbionym zoftaie , wiara jas 
„, dnak wierzących tem pew olera była, gdzie nie ciała ręką, 
„ ale duchownym poznaniem, równy rodzącemu Jednoro= 
a dzony ma być dotykany. Y ztąd pochodzi., że Pan po 
„ Zmartychw taniu (woim Magdalenie Osobę Kościoła wyra- 
żaiącey;, gdy dó nóg Jego przypaść kwapiła fię, mówi: 
„, Niechciey mnie Ootykać fig: albowiem jejzcze nie wfiapi- 
„ łem do Oyca mego. To jeft: niechcę ; ażebyś ciałem do 
„, mnie przychódziła; ani żebyś zinyfłem Ciała mmie pozna- 
„ wała. Do wyżlzyćh rzeczy ciebie prowadzę , więkfze ġo- 
„ tuię: gdy do Oyca wltąpię, w ten czas dofkońaley mnie 
„, dotykać fię będziefz , poznaiąć tó, czego fię nie dotykafz, 
„ a wierząć, czego nie widzifzy,: i 

Powtóre: Wielkie pommożenië nadziei nafzey Wniebo= 
wftąpienie Pańfkie fprawiło ; albowiem gdy wierzemy, że 
Chryftus Człowiek w Niebó wftąpił, i naturę ludzką po Pra- 
wicy Qyca umieści, wzrafa w nás naczieja, że i my człon- 
ki Jego tam wftąpieńy, i w Niebie ż głową nafzą złączemy 
fę. Co i fam Pan nafiępviącemi poświadczył fiowy: Qycze 
któreś mi Qał, chcę ; aby góżiemm ja jefi, i oni byli ze mną. 
u Jana w Roz: 17. W Roz; zaś 14. do Uczniow mówi: Jesli 
odeydę i zgotuię wam mieysce: przyióg zafię i wezmę was, 
iżbyscie; gdziem ja jej, i wy byli. Taiemnica więc Wnie- 
bow ftąpienia Pańlkiego wzbudza w naś nadzieię doftąpienia 
Nieba. Wftąpienie Chryftusowe jef podwyżfzenie nalze ( mó. 
wi 8. Leo ) gdzie uprzedziła chwała Głowy, tam powołana 
jef nadzieja ciała. Tą taiemnicą więcey doftąpiłiśmy za 
przewodnictwem Ckryftusowey łafki, anizeliśmy firacili przez 
diabellką zazdrość ; albowiem których jadowity. nieprzyjaciel 
wyzuł z pierwlzęgo (zczęsliwości miefzkania, tych ciała, aw- 
fzy fę uczefinikiem Syn Boki, na Prawiey Oycowśkiey us 
mieścił. - 

Mamy Pana i Zbawiciela nafzegó Jeżzùsa Chry fiusa pier 
wiey wilzącego na drzewie, teraz fieczącego w Niebie. Ce 
nę za nas opłacił, gdy Wifiał na drzewie, obeymuie, co ku: 
pił, teraz fiedząe w Niebie, Chryftus wfąpił na Niebiosa, 
niech z nim wfiępnią fereca nafze ,, mysli nalze, niech tym 
zaymnią fig na ziemi, jak my ocenieni jefteśny w Niebie; 

mia: 
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maige kiedyś wyzuć fię z ciała, teraz wy uwaymy fię z ftarego 
człowieka. Łatwo ciało podmefie fię ku wysokaści .Niebiog, 
jeżeli ducha nie będzie obciążał tlomok grzechow. "Naucza 
Auguftyn. 

Potrzecie: Chryftus wftępuiąc na Niebo miłość nafzą 
ku fobie pociągnoł, i ferca nalze (prawą Ducha 8. do miłó- 
ści [woiey zapalił; i zaifite gdyby Chryfus na ziemi prze- 
bywał, cała nafza mysl z powodu tylu dobrodzieyftw daro- 
wanych w oglądaniu Jego i obcowaniu byłaby zanurzona, i 
unofilibyśmy fie ku niemu niejaką ziemiką dobrotliwością, 
Lecz któren rzekł u Mateulza w Roz: 6. Gdzie jef Jkarb twóy, 
tam i ferce twoie, na Niebo przenofząc fię, miłość nalzą 
duchowną uczynił: i fprawił, iz gdy o nieprzytomnym my- 
a czciemy i miłujemy. Y przeto do 
Uczniow mówi: Gdybyście mig miłowali, wżdybyście fig raz 
Oowali, iż idę do Qyca; bo Ocieć więkfzy jel, mżli Ja. 
u Jana w Roz: 14. Już tym fposobem prowadził ich do po- 
znania , że Chryftus był Słowo Boże, Bóg u Boga, przez 
którego ftało fię wfzyftko; nie mogliby zaś napełnić fig 
takim poznaniem, ażby miłość ciała od oczu ich usunięta 
zoftała. Y dla tego rzekł: Gdybyście mię miłowali, wzðyby- 
ście fig radowali, iż idę do Qyca; bo. Otiec więkjzy ża 
mnie jeft. jakoby mówił: niechcecie, -zebym fię od” was od- 
łączył; ale lepiey jek, żebyście tego ciała nie widzieli, a o 
Bóltwie myslili: odeymuię mnie od was zewnętrznie, a 
wewnątrz mną famym was napełniam. Rozumowanie Augu- 
ftyna. Podobnym fposobem tenże Auguftyn wykłada nafiępu- 
iące Pisma $. mieysce: Zaprawóę wam powiadam: poży- 
żeczno wam, abych ja oo/zedł. Bo jeżeli nie odeydę , pocie- 
fzyciel nie przyiðzie 00 was: a jesli odeydę , pofzlę.Go 00 
was. u Jana w Roz: 16. Jakby mówil: pożyteczao wam jeft, 
ażeby ta poftać fugi wam odięta była; Słowo albowiem, 
które kałem fe ciałem, przemiefzkiwam poniekąd między 
wami: lecz niechce , azebyście mnie daley zmysluie milo- 
wali, i na'tym mleku przeltaląc, zawfze Nie nowlętami być 
chcieli: Pożyteczno wam, abych o0fzedł, Ge. 

Jezeli mięklzego jadła, którym was kar niłem, nie odey- 
mę, niebędziecie łaknąć twardego pokaruiu: jezeli do ciała 
zmysl- 
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80 zmyslnie lgnąć będziecie; nie usposobicie fiebie do przyięcia A 
108, Ducha. Albowiem, cóż innego znaczy: Jeżeli nie odeyd€ y 
aga Pociefzyciel nie przydzie do. was, a jeżeli oðeyðg , pofzle Go 
3o was? Alboż On. tu przemiefzkiwaiąc nie mógł pofłać te- 
fag go, o którym wiemy, iż na Chrzeft przyjmującego zftąpił 
ilo- ina nim przebył: owfzem o którym wiemy ; iż nigdy od 
ZĘ- niego odłączony_nie był? Cóż więc to znaczy: Jeżeli nie 
ro- oðeyðe , Pociefzyciel nie przydzie 00 was? Chyba tylko: nie ` 
11 możecie przyiąć Ducha, póki trwacie w poznaniu Chryftusa . ` 
Ags wedlug ciała. Y przeto Paweł S. który już był przyiół Du- 
0Y; cha, mówi: Jesliśmy znali Chryfiusa wedle ciała, ale już 
lz teraz nie znamy. do Koryntow Lit 2. Roz: 5. Albowiem i 
ny- fame Cialo Chryftusa nie według ciala poznale, kto Slowo; 
do które fię ftało Ciałem, duchownie poznaie. 
pas Te fą dary, które Chryftus wftępuiąc w Niebo dał lu- 
Ja. dziom: wiara, nadzieia i miłość przez Ducha S. w fercach 
poz nalzych rozlana. Lecz iod lugzi darów nabrał, jak mówi 
Ze - Prorok w Psal: 67. Wfiąpiłeś na wysokość, poymałeś pojma- 
lig ne, nabrałeś darów w luOziach. Apoftoł zaś do Efezow w 
ęta Roz: 4. Wfigpiwfzy na wysokość, wiodł więżnie poimane, 
by- 9ał dary iu0ziom. Nie różni fię Apoftoł od Proroka, Chry- 
za fus wftępuiąc na Niebiosa dał dary ludziom, i tenże nabrał 
od- darów w ludziach. Dał jak jeden i tenże z Oycem Bóg, na- 
a O brał jako głowa Kościoła w Członkach Swiętych i wiernych 
a fwoich ; Chryftus albowiem już z własney osoby, jaż z oloby 
gu- członkow [woich mówi przez Prorokow. Do osoby członkow 
pu- ftosować trzeba, co mówi Psalmifta: Nabrałeś Qarów w lu- 
ży- Oziach, do osoby Jego własney należy: Dał ðary luOziom. 
sie- Chryftus więc tenże i dał dary z Nieba, i nabrał na ziemi. 
Jo Wykład Auguftyna. ; - 
eft, i 
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ROZDZIAŁ VII. 
yklada fódmy faładu  Rrtykut. 
Ztamtgð ma przyiść fadzić żywych i umarłych. 
$. L Wiuloraki Jąd Bofki: czas ofłateczny niewiadoe 
my, znaki poprzedzaiące, 


Pi 8. rozmaity Sąd Bolki ogłalzą: Jeden rozeznania y 


o którym Prorok w Psalm: 42. OsqJź mnie Boże, a ro- 


zeznay Jprawg moig o9. narodw nieświętego, oð człowieka , 


niesprawiedliwego L zdradliwego wyrwi mię. Inny fad pa: 
tępienia, o którym u Jana w Rozd: 3. napisano: Kto nie 
wierzy, juž osądzony jeft, iż nie wierzy w. Imie JeJnoroe 
Ozonego Syna Bożego. Nadto inny ląd jet źaiemny, inhy jaw- 
ny. Bąd taiemny jeb kara, którą kazdy z ludzi ćwiczony bywa 
ku oczyfzczeniu, albo napominany ku nawróceniu; albo je- 
żeli pozardzi powołaniem i fztrofowaniem, zafługuie na potę- 
pienie. Sąd jawny jeft, którym przyiść maiący Pan będzie 
fadził żywych i umarłych: wfzyscy uznaią , iż On ten jet, 
Pana CE9 j 

który odda dobrym nadgrodę , złym karę; lecz w ten czas 
takowe wyznanie nie do odwrócenia złego, lecz do pomno- 
` . J ` . . z . - b, . . . 

żenia potępienia fłużyć będzie. Zdaie fie, iż o tym dwojakim 
fądzie taiemnym i jawnym Chryftus Pan u Jana w Rozd: 5. 
powiedział: Kto fłowa mego fłucha i wierzy Onemi., który 


mię pofłał, ma żywot wieczny: inie przyiózie na Sq, ala ` 


przejzedł z śmierci do żywota, to jeb: nie przyidzie na Sąd 
jawny ; taiemny albowiem ląd jeft ów, według którego Bóg 
ćwiczy każdego Syna, którego przytmuie, po którym ćwi- 
czeniu, po wytrzymanych niektórych utrapieniach, przecho- 
dzi z śmierci do żywota. O tymże tajemnym fądzie Słowa 
fą Chryfiusowe: Kto nie wierzy, już osądzony jefi, to jelt: 
taiemnym fądem już przygotowany je% do jawnego. Wy- 
kład Auguftyna. 
Q 


` | Sąd taiemny wtym życiu odprawuie fig, jawny naftge 
pi po śmierci, gdy każdemu z nas ftanąć przyldzie przed 


Oblicznością Bofką, i fzczegulny z mysli, fłów i uczynków 
zdać rachanek, i Wyrok Sędziego wykonać. Po zaś w dwóch 
oddziel- 
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oddzielnych czaßech naftąpi: raz nieodwłócznie po śmierci 
każdego, drugi przy (kończeniu świata. Pierwlzy nazywa fię 
partykularny 1 prywatny, o którym Apoftoł do Zydow w 
Rozd: 9. Pofianowiono ludziom raz umrzec; a potym fgð. 
Drugi powlzechny , gdy w jednym dniu, i na jednym miey- 
feu wfzyscy razem ludzie przed Trybunał naywyzlzego Sę- 
dziego ftawieni będą, i kazdy w przytomności wfzy ftkich 
wieków ludzi wyrok fwóy odbierze: po którym nieodfltęp- 
nie odrzuceni, po lewicy Sędziego na ziemi fioiący do 
„oguia wiecznego Diabłu i Aniolom jego nagotowanego 
ftrąceni będą, Wybrani zaś ku zabieżeniu Chryftusowi na 
powietrze wzniefieni, z Nim do wiekuiftego Królewftwa 
przed ftworzeniem świata dla nich zgotowanego przeniosą 
fię, itak w Niebie z Panem zawlze będą. 

O tym oftatecznym i powfzechnym fądzie jeft fódmy 
kladu Apoftolikiego Artykul, którym wyznawamy, iż Chry- 
Rus przyidzie fądzić żywychi umarłych. Ztamtąd. ma przy- 
iść, dokąd wltąpił, to jefi: z Nieba, od Prawicy OQyca, na 
którey fiedzi nie odłączaiąc fię; ta albowiem nie co in- 
mego jelt, jak naywyżlza władza, i naywyżfzy Majeftat. 
Z tą mocą i Majefłatem przyiózie. według Łukalza w Roz: 
21. Tak przyidzie, jakoście Go widzieli idącego do Nieba. 
Dzieie Apoftol: Roz: 1. Ze zaś ma fądzić żywych i umar- 
łych, to dwoiako rozumiano być może: albo biorąc za ży 
wych, których przyiście Jego znaydzie jefzcze nie umarłych, 
i w tym ciele żyiących: za umarłych zaś tych, którzy przed 
Jego przyjściem wyzuli fię, albo wyzuć fię maią z ciała: 
„lub też umarłych biorąc za miesprawiedliwych, a żywych 
za fprawiedliwych. Albowiem i fprawiedliwi fądzeni będą, 
według owych fłów Psalmifty: Panie w Imie twoie zbaw 
mig; i w mocy twoiey fądź mię. Sądem Bofkim albowiem 
czyni (ię rozeznanie złych i dobrych, ażeby nie ginąc z nie- 
fprawiedliwymi, na prawicę odłączeni byli. Z refztą i ci fa- 
mi,-o których Apoftoł do Tefsalonczykow w Liście r. w 
Roz: 4. mówi: Potym my, którzy żyiemy, którzy: pozofiate= 
my, pospołu pochwyceni będziemy z nimi w obłokach prze- 
ciw: Chryfiusowi na powietrze, a tak zawfze z Panem bę-'' 
Oziemy. Y ei, mówię, wlzyscy pietwiey umrą , aniżeli fzczę- 
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sliwą nieśmiertelnością z innemi Swiętemi udarowani będą; 


maiące. 

Oftateczny ów Sąd w Pismie S. dniem Pańfkim nazy- 
wa fig, o którym Apoftoł do Tefsalonczykow w Rozd: 5. 
Dzień Pańfki jako zło0ziey w nocy „ tak przyidzie „ Y fam 
Zbawiciel u Mat: w Rozd: 24. O dniu zaś onym ( to jef 
przyiścia Pańlkiego ) żaden niewie. Chociayże zaś, jak po- 
żytecznie wiemy , że dzień oftatecznego Sądu przyidziey 
tak pożytecznie niewiemy,, kiedy przyidzie, ażebyśmy do- 
brym życiem przygo łówanie czynili: jednakze znaki niekto- 
re przyjście Chryfiusa na Sąd poprzedzą , izby ludzie ftra- 
fzliwemi znakami ofrzeżeni, do pożyteczney boiaźni Sędziego 
przywiedzeni byli. Z tych wfzelako znaków z pewnością czas 
Sądu poznany być nie może: poniewaz, według Auguftyna, 
należą częścią do zburzenia Jerozolimy , częścią do nafa- 
nia Kościoła, albo przyiścia Chryftusowego w osobie człon- 
kow [woich, częścią do ófiatecznego przyiścia Jego w Oso- 
bie własney. Co zaś za pewną rzeęz mięć powinniśmy, je 
to, iż wzylędem kazdego z nas ofiatni- moment zycia.ma 
być poczytany za dzień ofiateeznego Sądu :sjakiemi albo- 
wiem znaydzieni będziemy przy końcu zycia nalzego, ta- 
kiemi w ów dzień..oftateczny osądzemi będziemy ; i przeto 
Chryftus Pan Zbawiciel i dufz nafzych miłośnik upomina: 
Czuycież tedy: albowiem niewiecie, którey godziny wafz Pan 
przyidzie. u Mat: w Rozd: 24. Czuycie, a módlcie fig , bo 
miewiecie kiedy czas będzie... Z wieczorali, abo w półno» 


cy) 
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cy, abo gdy kury pieią , abo ż poranku, by zprędka przyfzedł- 
Jzy, nie znalazł was śpiących. u: Marka w Roz: 14. To też 
rzecz pewna, iż nie przyidzie dzień Pańlki, aż pierwiey jas 
wi fig Antychryft. Człowiek osobliwizym (posobem niezbo- 
Żny, Bolką cześć fobie przy włafzczaiący, Chry ftusa i Królew= 
ftwa Jego, to jelt: Kościol przesladuiący,: takim przeslado- 
waniem: Jakiego nie było 09 początku świata ań dotąd, ant 
bęózie; fałlzywemi cudami niezmierne mnóftwo ludzi zwo- 
dzący , i do upadku od czci i wiary Chryftusowey przywo- 
dzący. O nim, Apofiot w Liście 2. do Mefsalon: w Roz: 2. 
dike: Człowiek grzechu i Syn zatracenia, który fię Jprze- 
ciwia i wynosi, nað to wjzyfiko s co zowią Bogiem „ abo 
co chwalą : także ufigdzie w Kościele Bożym, okazuiąc 
Jiebie, jakoby był Bogiem, „a tedy objawion będzie ów zło» 
snik, którego Pan Jezus zabiie Juchem uf fwoich, i zatra- 
ci objawieniem przyiścia Jwego onego, którego przyjście jej 
wedle Jkuteczności fzatańfkiey, z wfzelaką mocą, i znaki, t 
cudami kłamliwemi. ) z wfzelkim zwiedzeniem nieprawości 
w tych, którzy gings przeto, iż miłości prawðy nie przyteli, 
aby byli zbawieni. Ponieważ zaś Antychryt ma być głową 
ludzi bezbożnych od początku Kościoła, owfzem od początku 
świata formować fię do. tey głowy ciało, i zbierać fię do te> 
go Herfzta lud przeciw prawdzie buntuiący fię zaczoł. W 
tey zgrał, naypierwlze mieysce trzymaią „Heretycy. Ztąd 
Jan 8. w Liście x. w Roz: 2. Synaczkowie ofiatnia godzi- 
na jefi: a jakoście Jłyfzeli, iż Antychryfi idzie, i teraz 
Antychryftow wiele fig fiato: zkąd wiemy, i jef ofiatnia 
godzina. Zi nas wyjzli, ale nie byli z nas; bo gdyby z nas 
byli, wżóyby z nami byli wytrwali. . „Ten jef Antychryf, 
który przy Oyca i Syna. W Roz: zaś 4. tegoż Liku: Każdy 
duch, który wyznawa, iż Jezus Chryfius przyfzedł w ciele, 
z Boga jef, a każdy Auch, który rozwiązuie Jezusa, z Boga 
nie jef, i ten: jefi Antychryfi , o którymeście Ryfzeli, iż 
idzie, i teraz już jef na świecie. Chociayze wiele rzeczy” 
o Antychryście w Pismie czytamy, te jednak fą ciemne, za- 
wile, i pewnego a zgodnego rozumienia nie maią ; dowodzi 
tego rozmaitość wykładow Qycow 58. i Tfumaczow. 
Nakoniec Kościoł wyznaie, iż Chryftus będzie Jądzib 
li 2 ; ży- 
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żywdch i umarłych i świat przęż ogień. Co Tzaiafz w Roz? 
66 przepowiedział: Oto Pań w ogniu przyiózie, i jako wi- 
cher poczworne Jego: o00awać w zagniewaniu zapalczy- 
wość fwoię, a łajanie fwe w płomieńiu ognia. Bo ogniem 
Pan rozsą0zac będzie. © czym i Piotr S. w Liście 2. w 
Roz: 3. Niebiosa, ktore teraż Ją, i ziemia, tymże fłowem 
odłożone fy ( po potopie ) zachowane ogniowi na Ozień fa~ 
du i zginieńia niepobożnych ludzi. 
$. I. „Pow/zechnego Sądu przyczyty. 
Ze oprócz prywatnego o każdym zosobna, inny Sąd 
powfzechny o wlzyfikich ludziach razem jet potrzebny, te- 
go uezemy fię nie tylko z Pisma S. i fiateczney Chrześci- 
ańftwa wfzyftkich wiekow wiary, *ale też z przyzwoitych 
przyczyn , które wykładaią Tomalz 8.i Soboru Trydeńlkie- 
go Katechizm. i . 
Pierwfza jeft: albowiem po Śmierci więkfzey części lu- 
dzi pozoftaią dzieci , niektórych Uczniowie, nasladowcy do- 
brych przykładow 1 zdrowey nauki: albo rozkrzewiaiący 
zgorlzenie niecnotliwych poftępkow i zarazliwey nauki. 
Zkąd pochodzi, że famych umarłych pomnażalą fię nadgro- 
dy albo kary; i takowe pomnażanie fięjak fpraw i nauk do~ 
brych „ albo przewrótnych , tak nadgrody albo kary nie prę- 
dzey ma wziąć koniec, aż przyjdzie dzień oftateczny świa- 
ta; i przeto fprawiedliwa rzecz była, ażeby: w spólnym wfzyft- 
kich na Sąd zebraniu wlzyfikiego dobrego i złego naftąpił 
rozbor: Poczekay mię, mówi Pan, w Ozień powfania mego 
na przyfzły czas; bo Sq0 móy, abych zgromadził narody, i 
zebrał Królewfiwa, twylał na nie rozgniewanie moie, wfzy- 
fek gniew zapalczywościj bo ogniem rzewniwości moiey 
pożarta będzie wfzyfika ziemia. u Sopchonialza w Roz: 3. 
Druga przyczyna: że częltokroć ludzi pobożnych i cno- 
tliwych Rawa niewinnie cierpi, niezbożni zaś tak fwoie nje- 
cnoty ukryć umieią, że w mniemaniu ludzkim za niewinnych 
fą poczytani. Przeto porządek Bolkiey firawiedliwości po- 
trzebvie, ażeby enotliwi dóbre u ludzi mniemanie niefpra* 
wiedliwie fobie wydarte , na powfzechnym wfzyfikich ludzi 
; zgromadzeniu i lądzie odzyfkali, gdy Chryltus Sędzia oświe- 
(23 
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i żakrycia ciemności i obiawi rady fere y a tedy chwała 
będzie każdemu 60 Boga. do Kóryntow Lit t. Roz:4. Gody 
za otwarciem Ksiąg, według obiawień Jana S. w Rożd: 20, 
to jefi: za odkryciem fumnienia wfzyltkich„ dobrzy wysoce 
nczeni za Synow Bofkich od wfzyĝkich uznani będą, i ich 
chwalebne dzieła wfzyfikim jawne od naysprawiedliw(zego 
Sędziego wieniec otrzymają: niezbożni zaś Będą odziani 
hańbą i zawfiy0zeniem grzechow fwoich chociayże, nay- 
taiemnieyfzych, gdy wfzyftkie ich nieporządne żądze, mysli 
i uczynki wfzyftkim odkryte zoftaną. Ku dowodowi tey praw- 
dy czytsy Kliąg mądrości Roz: 4: i 5. Do czci i chwały 
fprawiedliwych nayosobliwfzym fposobem należy to, co czy 
tamy u Mat: w Roz: 19. Zaprawoę powiadam wam, iż wy, 
którzyście [zli za mną. w odrodzeniu ; gdy: ufiędzie Syn 
człowieczy na Stolicy Majefłatu fwego s będziecie i wy 
Jiedzieć na Owónafiu Stolicach fą0ząc dwanaście pokole- 
ia Izrdeljkie. śię 

Trzecia powfzechnegó Sądu przyczyna jeft: że jak świę- 
ci, tak i bezbożni nie bez ciała uczynki działali; a zatym 
jak dobre, tak i złe [prawy do ciał też jako do infirumentów 
i narzędziow Dufzy należą. Nayprzyzwoitfza zatym rzecz 
była cistom razem z Dufzami oddać należne wieczney chwa- 
ły nadgrody ; albo karania. Tó zaś bez zmartwychwftania 
wfzyftkich „ i bez pow fzechnego Sądu ftać fię nie mogło:,, 
`a Życie albowiem jeft materyą fądu; wedlug tych fubftan- 
„„Cyi ma być roztrząsane ; w których życie przepędzane 
s, bylo, mówi 'Pertulian. 

Czwarta przyna bierze fię z Bofkiey opatrzności , mą: 
drości i fprawiedliwości ; te przymioty Bolkie, ażeby ulpra- 
wiedliwiońe, w obecności wfzyfikich ludzi okazane i po- 
chwalone były; rzecz jeft nayfłufznieyfza. Ponieważ albowiem 
„zeczy pomyslne i przeciwne, dla taiemnych poniekąd, lecz 
czci naygodnieylzych przyczyn zarówno częftość dobrymi 

_ zlym przytrafiają fię: ztąd przychodzi, iż Bolka opatrzność 
i fprawiedliwość częfito pomawiana bywa; i nawet fami (pra- 
wiedliwi niekiedy porufzaią fe; widząc niezbożnych boga- 
ctwami filnych , doftoynościami świetnych: Moie nogi mało 
Jig nie potkneły, mało nie Jawankowały kroki żę > 
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był rufzon zawiścią przeciw złośnikom, widząc pokoy grzen 
Jenych ... Oto ci grzefznicy i obfituiący na świecie otr Zy- 
mali Bogactwa. Y rzektem: tomci teðy próżno usprawiedli- 
wiał ferce moie, i omywałem mię0zy niewinnemi. ręce mo- 
ie, i byłem biczowan caty dzień i karanie moie Fano. Prze- 
ba więc było, ażeby ląd powlzechny był odprawiony, a na 
nim dobrym né adgrody, złym kary były odpłacone: a [prawie- 
dliwość, mądrość i opatrzność Bolka jawnie od wfzyftkich 
były uwielbione. Przeto: Nie obrufżay fie Ola złosliwych, 
ani żayrzy czyniącym nieprawość ; albowiem jako trawa 
prędko uwięoną: a jako lisoie ziela wnet opadną. Psalm 36. 
Lecz kiedyż to będzie? Sluchay co napisano: Gdy Jie Chry- 
fius żywot nafz okaże: tedy iwy znim okażecie fię w chwa- 
le. do Kolofsan w Roz: 3. Y przeto mówi Auguftyn: „Gdy 
„ przyidziemy na ów Boki Sąd, którego czas właściwie 
dniem Sądu, a niekiedy dniem Pańfkim nazywa fię, nie 
tylko eo w ten czas fądzonym będzie, lecz wfzyftkie od po- 
czątku, i które aż do owego czasu będą fądy, nayspra- 
wiedliw[zemi okażą fię. To też jawnie tam poznamy, jak 
fprawiedllwie Bóg czyni, że teraz wielka liczba i prawie 
„ wfzyftkie fprawiedliwe Jego Sądy przed wiadomością i 
„ poznaniem śmiertelnych fą utaione; gdy tym czasem przed 
„ wiarą pobożnych nie jeft taynym ito, że Bóg to wfzyftko 
„ fprawiedliwie ukrył,,. W ten czas okaze fię, iż fame nie- 
fzczęsliwości fprawiedliwych miłofierdzia, a pomyslności nie- 
zbożnych byty fkutkiem gniewu Bofkiego , według owego 
Pisma: Miłofierózie Bofkie 00 wieki i dowieku na boiących 
Jie Jego, a na grzejzniki patrzy gniew Jego. Ekleziaftyka 
Rozd: 5 

Piąta nakoniec przyczyna dla którey ma być Sąd po- 
w fzechny, jet: ażeby boj: aźnią onego przerażeni grzefznicy 
upamiętali fig, cnotliwi zaś oczekiwaniem ochłodzeni, w no- 
fzeniu przeciwności nie fłabieli. Boycie fig Pana i czesc mu 
Oaycie , iż przyjzła godzina [adu Jego. Objawień Jana 8. 
Roz: r14. Tu też neleży ów Bofki Wyrok: Pamiętay na ofia- 
teczne rzeczy, a na wieki nie zgrzefzyfz. Lecz boiaźń dnia Są- 
du powinna być czyfta, to jeft: nie taka, przez którąbyśmy 
famey tylko lękali fię kary; ta albowiem jet bojaźń fłuzebni- 
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cza, i chęci do przeftępftwa Praw Bofkich w nas nie ruguie; 


ale bojaźń Synowfka być powinna złączona z miłością fpra- 
wiedliwości. Taka czyfta boiaźń łatwo fię zgadza w fercach 
pobożnych z żądzą dnia Sądu, według Jana 8. w Liście 
1. w Roz: 4. W tym wykonana jejł miłość ż nami, abyśmy 
ufność mieli w Ozień faðny. Dnia zaś fądnego i przyjścia 
Pańfkiego ten żąda , któren z wiarą fzczerą s z ufnością mo- 
cną , z gorącą miłością oczekiwa, któren pobożnie żyiąc,Z _ 
czułością przygotowanie do śmierci czyni; jakim albowiem 
umrze, takim w ów dzień fądzonym będzie. Więc: „Strachay 
„ fię tego, czym grozi W izechmocny: podóbay fobie w tym, 
„, co obiecnie Wfzechmocny, a świat cały bądź obiecuiący; 
bądź grożący w oczach twoich podłym  będzie,,. upomina 
Augultyn. j 
$. I. Chryfus Pan jako czlowiek będzie fądził Jędzie- 

go przymioty. 

Wyrok ofaleczny. 

Chociayże władza fądzenia wfzyftkim przenaydoftoy- 
nieyfzym Tróycy Przenayświętfzym Osobom jek fpólna: oną 
jednak przypisuiemy Synowi, któren jeft mądrością Oyca, 
chociayże i mądrość do wfzyftkich Osob tak, jak i Itota nie- 
„rozdzielnie należy. Sądzić zaś będzie Chryftus nie tylko jako 
Bóg, ale też jako człowiek. Jako Ociec ( mówi Chryftus u 
Jana w Roz: 5. ) ma żywoł fam w fobie: tak dat i Synowi, 
ażeby miał żywot sam w fobie, i dał mu władzę Jąd czy- 
nič, iż jefi Synem człowieczym. Syn więc człowieczy Z 
władzą wielką przyidzie fądzić ; albowiem z wielkim poni- 
żeniem był fądzony. , Ten widziany będzie ftrafzliwy, który 

widziany był wzgardzony; okaże władzę , który okazał cier- 
pliwóść : na krzyżu cierpliwość, na fądzie przemożność. 
Okaże fię albowiem człowiek fądzący , ale w jasności. Tak 
przyidzie ( mówili. Aniołowie przy Wniebow ftąpieniu do 
Apoftyłow ) jakoście Go widzieli idącego na Niebo. Ww 
teyże poftaci przyidzie na Sąd, i przeto widziany będzie i 
od niezbożnych poftaci Bofkiey widzieć nie maiących; 69 
fzczegulnie zofiawiono wyłączonym na prawicę. Milezał, 
gdy miał być fądzonym, nie będzie milezał, gdy = fądzić: 
05 
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Bóg jawnie przytózie: Bóg nafz i nie będzie milczał, Psalm 
49.... Który pierwiey przylzedł ukryty , ten przyidzie ja- 
wnie ; albowiem Bóg jawnie przyjdzie, i nie będzie milczał, 
Mileżał ukryty + albowiem Joko ewea na zabięje był wie- 
Ozion. Milezał: albowiem jako Baranek przed firzygącym 
głosu nie wydał. Milezał ukryty: albowiem za człowieka 
tylko był miany. Lecz Bog jawnie przyiózie, Bóg najz i 
nie będzie milczał. Wyklad Auguftyna. 
jawnie przyidzie i okaże przymioty fwoie Sędzia 
Wizechmoeny, któremu nikt oprzeć lię nie może. Sędzia 
naywyżízy, od którego Sądu.żaden grzelznik ani uniknąć , 
ani appellować może, Sędzia naymędrizy, któremu nie nie je 
tayno, którego oczy jaśnieyfze nad lłońce , który według 
Pisma: Oswieci ukrycia ciemności, i rady Jerc obiawi, Se- 
dzia i tenże nayrzetelnieyfzy świadek wfzyfikich mów, u. 
czynkow i mysli. Sędzia naysprawiedliwlzy, u którego wzię- 
cie osob mieysca nie ma. Sędzia nayniewinnieyfzy: Które 
grzechu nie uczynił, ani znalazła fię zdrada w uścięch Je- 
go. Sędzia naysurowlzy, który wyda Sąd bez miłofierdzia na 
tych, którzy nie czynili miłofierdzia. On Jef ( mówi Xiąże 
Apofiollki ) Któren pofianowiony jefi 00 Boga Sędzią žy- 
wych i umarlych. Jawnie przyidzie, i naytajemnieyfze zbro. 
dnie, mowy i rady wyiawi: grzechow wfzyfikich liczbę, cięż- 
kość i fprośność' bez zalłony wymowek , bez omamienia kaz- 
dy w fwoim fumnieniu obaczy, ku pokucie nie pożyteczney, 
bo późney, ku wieczney hańbie i zawftydzeniu. Przed obli. 
czem każdego poftawione będą grzechy, które on przez twar= 
de.i niepokutuiące ferce niby za fobą trzymał: Bedę cię fztro- 
Jował i fiawię przed oczy twoie. Psalm 49. Przecz tobie fa. 
memu chcefz być nieznaiomym: trzymając fiebie za grzbie- 
tem, mie widzifz fiebie; (prawię, ażebyś widział; eo polożyłeś 
za grzbietem, przed obliczem położę, obaczyfz [prośność 
twoią , nie już ku poprawie, łecz ku zawftydzeniu., Teraz 
więe fam czyń to, czym tobie Bog grozi, poftaw fiebie fa- 
mego przed (oba, witąp na Trybunał umyfłu twego, bądź 
fam fobie Sędzią, niech przerazi bojaźń, niech fię wydobę- 


dzie wyznanie, i mów Bogu twemu: 4/bowiem ja znam 


nieprawość moie , i grzech móy jef zawżóy przeciwko mnie, 


Psalm 


u. © 
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Psalm go. tak wykłada Augutyn.... W ten czas Bóg nafz nie 
będzie milczał, wfzyftkie przymioty Bolkie obwinią, przeko- 
naią, i potępią grzefznikow. W [zechmocność , że tak wiel- 
kiey powagi i mocy, tak wielką karą grożącey niepofłulzne« 
mi byli:. dobroć i miłofierdzie, że za tyle dobrodziey ftw nie- 
wdzięczność okazali, że Krew Chryftusową udaremnili, że 
z Sakramentow zbawiennych pożytków zbierać niechcieli, 
że fłowa Bożego przepowiadania, mapomnienia , dobrych 
przykładow , rzeczy pomyslnych i przeciwnych , wfzyftkich 
na koniec ftworzeń nayniegodziwiey na złe użyli. Tyle niby 
świadectwami przekonani poznaią , iż nic na świecie nie było, 
czegoby ku wyfłudze Nieba i Boga użyć nie mogli., W ten 
czas, według wyrazu w Kfięgach mądrości w Rozd: 5. Bóg 
przyzbroi fiworzenie na pomjię nieprzyiacioł. Daremnie bę- 
dą wołać górom i f[kałom : Padaycie na nas, ukryicie nas 
o9 gniewu fiedżącego na Majefłacie. Objawień Rozd: 6. 
Chryftusa , od którego odwrócili fię , którym wzgardzili 
którego Krew podeptali , którego grzechami znowu w fobie 
krzyżowali, oglądaią nie już miłofiernego Zbawiciela, lecz 
furowego Sędziego: Weyrzą nań, którego przebodli. W ten 
czas Bog najz nie będzie milczał. Teraz mówi za nami, ja- 
ko Pośrzednik i Rzecznik nafz, na ten czas przemówi, jako 


W; U 
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na w mocy i wielmożności krufzącego cedry, głos kracha i 
gromu: Ioźcieprzeklęci wogień wieczny, który zgotowany 
jefi Siabłu i dniołom jego. u Mat: w Roz: 25. Którzy powo- 
łania fłuchać i do mnie przyiść niechcieliście , precz ode- 
mnie robotnicy nieprawości, fłudzy niepożyteczni , plemie ja- 
fzczurcze, którzy nie lud móy, ale z Oyca diabła jefteście: 
łózcie przeklęci: niechcieli błogofławieńfiwa, i udaliło fig 
oð nich, obleką fig w przeklęfiwo, jakby w odzieżę; przeklęftwo 
jako wóda wnidzie we wnętrzności ich, i jako oley w ko- 
ści ich. Daremnie wyznawaiąc nieograniczoność Bolką od- 
powiedzą: Dokgð póydziemy oð Ducha twego, a kędy uciee 
kniem od Oblicza twego? Odpowiedź odbiorą: ZOźcie w o: 
gier wieczny, Świętym zaś i wybranym łagodnie zabrzmi 
głos Oblubieńca ku godom, głos przyjaciela ku wiecznemu 
biefiadowaniu, głos Oyca ku dziedzictwu, głos Pana ku nad- 
grodzie i wieńcom wzywaiący: Póoźcie Błogofławieni OQyca 
mego, otrzymaycie Królewfiwo wam zgotowane 00 założenia 
świata. u Mat: Roz: 25. 

Według Ewangelii u Łukafza w Rozd: 21. w oczeki- 
waniu dnia oftatecznego: Będą lu)zie.Jchnąć od firacha 
« .. Mocy. Niebiefkie wzrufzone bęJa. Wedlug Proroka w Psal- 
mie 49. Ogień 'przeo Oblicznością Jego ( Boga ) rozpali fig, 
a około Jego wicher wielki przyzowie Nieba z wierzchu, i 
ziemię , aby rozsgðzał luð fwóy. Tym podobne groźne dnia 
ofłatecznego opisania czytać w innych Prorockich i Apoftol- 
fkich Pismach ; i przeto ów dzień Sądu w Chrześciańftwie 
nazywa fię dniem firafznego Sądu: „Strachamy fię ( mówi 
Auguftyn ) odmieńmy fię, a lękać fię nie będziemy. Niech 
plewa boi fię ognia, zlotu co uczyni? W twoiey zaś mo- 
cy jeft teraz, co mafz czynić, ażebyś trwaiąc bez poprawy, 
mie doświadczył tego, co przeciw twoiey woli ma naftąpić 
...Jezeli lękamy fie Sądu, żyimy dobrze Bracia! czas mi- 
iofierdzia jet teraz, w ten czas będzie czas Sądu. Będziem 
Żałować i w ten czas, ale pokutą niepożyteczną. Pokutuy- 
my teraz, kiedy z pokuty pożytkować możemy; teraz opatrze 
my korzenie drzewa, używaiąc (mutku ferca i łez, ażes 
by, gdy przyidzie, nie wykorzenił; albowiem gdy wyrwie, 
już ognia czekać zofaie. Teraz chociażby gałęzie sbio 
IY 
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były, mogą na nowo być wfzczepione: w ten czas Każde 
drzewo nieczyniące owocu Oobrego bę0zie wycięte i w 
ogień wrzucone . Więc zachowaymy fię zgodnie do prze- 
ftrogi Chryftusowey; Mieycie fig na pieczy, aby kiedy nie 
były obciążone ferca wafze obżarfiwem i opilfiwem i fiara- 
niem tego żywota: ażeby na was z trzafkiem on Ozień nie 
przypadł, Albowiemci jako fiało przypadnie na wfzyfikie y 
którzy fiedzą po w/zyfikiey ziemi. A przeto czuycie modląc 
fig na każdy czas, abyście byli godni uyść tego w/zyfikie- 
goco przyiść ma, i fianąc przed Synem Człowieczym., u Łu- 
kafza w Boz: 21. 


ROZDZIAŁ IX. 
W którym ósmy ME Wiary wykłada fe: 


Wierze w ucha Swietego. 


TOonieważ Wiara w Ducha S. a ta wyraźna Chrześcianom 
wfzyftkim do zbawienia jeft potrzebna; albowiem i Chrzeft 
w Imie Qyca i Synai Ducha 8 przyimuiemy, i odpufzczenie 
grzechow przez Wiarę we trzy przenaydoftoynieylze Tróy- 
cy Osoby doftępuiemy Ç zkąd z Efezow niektórzy Chrzfiem 
Janowym pochrzczeni, na zapytanie: Zaliście wzieli Ducha 
S. gdyście uwierzyli? gdy Pawłowi S. odpowiedzieli: ani- 
śmy Ayfzeli; jesli jefi Such $. Paweł S, na okazanie, iż iku- 
tek Chrzfiu, to jelt: grzechow odpufzczenie bez wiary w 
Ducha S. otrzymany być nie może, rzekł: W czymżeście te- 
dy fg pochrzczeni? Dzieie Apoftollkie Roz: 19. ) Przeto 
po tych rzeczach, któreśmy mówili o Chryftufie Bogu i czło- 
wieku, przyzwoitym porządkiem w fkładzie przydaiemy, iż, 


wierzemy w Ducha 8. ażeby , jak mówi Auguftyn, wyzna- 
nie Tróycy, która Bóg jeft, dopełnione było. 


$. I. Co właściwie znaczy nazwanie Ducha S. 


Chociayże imie Ducha S. równie i naysprawiedliwiey o 
Qycu i oSynie wymawiane bywa; Ociec Albowiem, Syn ta- 
koż i Duch jet, i Swięty: chociayże Aniolowie i Dufze 
fprawiedliwych tym nazwaniem oznaczać fię mogą ; w tym 
jednak fkładu Artykule przez nazwanie Ducha Świętego; 
Trzecią Tróycy Osobę rozumiemy, według tego» jak te imie 

à) , Kk 2 i w Pis- 
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w Pismie S. ftarego Teftamentu niekiedy , a w nowym czę- 
fto brać fię zwykło: jako to w Psalmie go. Y Ducha S. twe- 
go nie bierz ode mnie. Kfięgi mądrości Roz: 9. Raðg twoią 
kto pozna, jesli ty nie 0ajz mądrości, a nie /puści[z Du- 
cha twego Świętego z wysokości? U Mateufza w Roz: 1. Na- 
leziona jefi ( Marya Panna ) w żywocie maiąca z Ducha $. 
Anioł tamże do Józefa mówi: Nie bóy fię przyiąć Maryi 
Małżonki twoiey: abowiem, co fig w niey urodziło, jef z 
Ducha. Świętego. Jan też Chrzciciel mówiąc do ludu 0 
Chryftufie, powiedział u Łukafza w Roz: 3. Jac was chrzczę 
wodą, aleć przyiozie mocnieyfzy nað mię .... Ten was'chrzcić 
będzie Duchem Świętym i ogniem. Sam Chry ftus Pan u Mat: w 
Roz: 29. Chrzeft dawać rozkazuie w Imie Oyca i Syna i Du- 
cha $. Podobnym fposobem inne Pisma mieysca Trzecią 
Tróycy Przenayświętlzey Osobę Duchem S$więtym mianuią. 
Niech fię zaś nicht nie zadziwia, że trzeciey Osobie tak, 
jak pierwlzey i drugiey właściwe nie jeł nadane imie; albo- 
wiem druga Osoba dlatego właściwe ma imie, i Synem na- 
zywa fię, że oney od Oycawyiście rodzeniem fię właściwie 
miamuie fię. Y przeto pierwfza Przenaydofioynieylzey Tróy- 
cy Osoba , z którey wypływa druga, właściwie nazywa fię 
Qycem. Ponieważ zaś trzeciey Osoby wyjściu właściwe na- 
zwanie nie jeft nadane, ale tylko wypływ. oney tchnieniem 
i pochodzeniem nazywa fig; przeto i to, co fię tchnieniem wy- 
wodzi, właściwego nie ma nazwania. Dla tego zaś wypływ 
Ducha Przenayświętlzego właściwego mie ma nazwania, ale 
ogulnie tchnieniem - albo Duchem, i pochodzeniem nazywa 
fię , że przymulzeni jefteśmy od rzeczy "tworzonych poży- 
czać imion, które do Boga ftosuiemy; gdy więc w rzeczach 
ftworzonych , oprócz mocy rodzenia , nie znayduiemy inne- 
go fposobu do kommunikowania, do przelania natury i iftoty; 
ztąd pochodzi, że [posobu, którym Bóg mocą miłości fiebie 
calego kommunikuie , właściwym imieniem nazwać nie mo- 
żemy. Y przeto ogulnym imieniem trzecia Tróycy Nay- 
święt(zey Osoba Duchem jeft nazwana. Tak wykłada S. To- 
malz i Soboru Trydeńlkiego Katechizm. Gdy albowiem z 
jedney trony imie Ducha w rzeczach cielesnych, od któ. 
rych do Bolkich jet przeniefione , niejaki pęd i ruchawość 
OZNA: 
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oznacza: zkąd wiatr, dech, wonią i oddech żywiołów du- 
chem nazywamy: z drugiey zaś ftrony rzecz jeft miłości 
właściwa porvľzać i niby napędzać wolę miłuiącego ku Oso- 
bie umiłowaney; przeto trzecia 'Tróycy Przenayswiętlzey. O- 
soba, która według wyrazow Oycow SS. jako milość ,.jako 
Qyca ji Syna niewypowiedziane uczejimictwo od obudwóch 
pochodzi fufznie Duchem nazywa fię. Ztąd Augoftyn S. 
mówi, iż trzecia Tróycy Przenayświętfzey: Osoba i Duchem 
g. i miłością naleznie nazywa fię , albowiem gdy jeft fpól- 
ny obuĉwóm, tym nazywa fię właściwie, czym obydwa 
Jpólnie. Ze zaś świętość tym przyznajemy rzeczom, które 
fię do Boga odnofzą , zatym Osoba Bolka, która jako wza- 
iemna i taż fama dwóch Bofkich Osob miłość od obudwóch 
pochodzi, przyzwoitym nazwaniem Duchem Swiętym mia- 
nuie fię. Tegoż nazwania przyzwoitość i ztąd poznawać fię 
daie, że duchowne w nas życie fprawuie, i że bez Jego 
Nayświętfzego Bolkiego natchnienia, nic Swietego, nic na 
życie: wieczne zafługuiącego czynić nie niożemy. 


$. II. Duch Swięty jef prawóziwy Bóg Oycu 
i Synowi równy. 

Same fkładu fłowa: Wierzę w Ducha Swiętego, jawmie 
okaznią , iż Duch Swięty jet prawdziwy Bóg Oycu i Sy- 
nowi równy. Nicht albowiem ani wierzy w Zadne fiworze- 
nie taką wiarą, o jakiey tu jet mowa, to jet: nieomylną; 
nicht naywięklzey ufności w ftworzeniu nie pokłada. Lecz i 
Pisma S. wyroki nayiaśnieyfze ten wiary Artykuł ftwierdza- 
ią. Gdy albowiem w Dzieiach Apoftollkich w Rozd: g. Piotr 
S. rzekł: Ananiafzu przeczże fzatan kufił ferce twoie, iżbyś 
kłamał Duchowi $. i uioł zapłaty roley? zaraz przydale: 
nie fkłamałeś ludziom, ale Bogu : którego pierwiey Duchem 
$więtym nazwał, tego zaraz Bogiem mianuie. 

Takoż Apoftoł w Liście 1 do Koryntow w Roz: 12. 
Bofkie Ducha S. fprawy, 1 dobrodzieyftwa wyliczaiąc ,. one 
Boyu, jako fprawcy» i Duchowi S. przypisuie : Rozmaitości 
Barow fg (mówi) lecz tenże Duch. Y: fg różności poflug» 
ale tenie Pan. Y: fg różności fpraw, ale tenże Bóg, który 


Jprawuie wfzyfiko we wfzyfikich. Innemu przez Ducha by- 
ń wa 
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wa Jana mowa mądrości. Y tu wyliczywlzy dar wiary, dar 
czyńienia cudow, dar proroctwa iinne, przydaie: A to w[zyfi- 
ko fprawuie jeden, atenże Duch udzielaiąc zosobna każóe- 
mu, jako chce. W tych wyrazach jawnie Apoftoł i Bogiem 
iPanem Ducha Swiętego nazywa, i równą onemu z Oycera 
iSynem godność , powagę , i nierozdzielne działanie przy» 
znaie, 

Nadto wyroki Prorokow Pismo S. famemu Bogu przypi- 
suie: tak między wielo innemi Pisma S. świadectwami lzaia(z 
w Roz: 4. mówi: Słyfzałem głos Pana mówiącego: i0ź do 
ludu tego. Które owa Proroka Paweł 3. cytuiąc w Dzie: 
jach Apoftolikich w Roz: 28. ogłalza: Dobrze Duch S. mówił 
przez Izaafza Proroka do Qycow nafzych mówiąc: idź ðo 
ludu tego, a mów ðð nich: uchem uftyfzycie, a nie zrozumie- 
cie Oc. Więc wedłuz Pawła 5. tym Panem albo Bogiem, 
któren mówił przez lzaiafza, jeł Duch 8. 

Tegoż lanego dowod mamy w Formie Chrztu 8. w któ- 
rey do Oyca i Syna w też fame uczeftnictwo chwały, godności , 
i dzielności przydaiemy Ducha 5. bez wymienien a którego, 
fprawa Chrzltu byłaby próżną i niepożyteczną. Gdy więc 
w lnie Ducha S. równie jak Qyca i Syna Chrzeft przyimu- 
iemy: że Iuch 8. jet Bóg równy Oycu i Synowi, wierzyć 
powinniśmy, Ze żadne ftworzenie nie moze mieć uczefini- 
ctwa chwały, godności i dzielności Bofkiey , od których po- 
żytek i (kutek Chrzłu zawif, to okazuie Pawel S. do Ko- 
ryntow w Liście r. wRoz: 1. pilząc: dża w Imie Pawłowe 
jefteście ochrzczeni? Chrzek zaś bierzemy 'w Imie Qyca i 
Syna i Ducha Świętego, nie zaś w imionach, azebyśmy we 
trzech osobach jedne Bółwo wyznawałi. Tenże fam trzech 
Osob porządek, Bótwo Ducha S. dowodzący widzieć mo- 
žna w Liście Jana 3 w Rozd: 5. Trzy są, którzy świade- 
ctwo duią na Niebie: Ociec, Słowo i Duch S. aci trzey je- 
dno fg. Takoż w owey chwalenia formie, którą Kościał Mo. 
dlitwy i Psalmy kończy: Chwała Qycu it Synowi i Ducho- 
wi Świętemu. Forma ta do: naydawnieylzego ' Kościelnego 
podania fłufznie należy ; i chociayże w wymawianiu niektó- 
te zachodziły odmiany: Jedni albowiem mówili: Chwała 0y- 
eu i Synowi i Duchowi $, Drudzy: Chwała Qycu przez Sy- 
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na z Duchem Swigtym, Inni nakoniec: Chwała Oycu przez 
Syna w Duchu Swiętym ; we wfzyftkich tyeh jednak wyma- 
wiania fposobach , że ta fama znayduie fię moc ku dowodo» 
wi Bóftwa Ducha Swiętego , okaznie Bazyli 8. w Kfiędze 
o Duchu Swiętym. 

Nakoniec, co według wiary Katolickiey famemu fzezegul- 


nie Bogu należy, to Pismo 8. Duchowi Świętemu przypisuies. 


onemu albowiem cześć Kościołow przyznaie Apoftol , gdy 
mówi: Aza niewiecie, iż członki wafze fg Kościołem Du- 
cha Swiętego” do Koryntow Lit r. Roz: 6. Onim mówi 
Pismo: iż poświęca i ożywia, że wfzyfiko wypatruie, i głę- 
bokości Boże. do Koryntow Lift 1. Roz: 2. Ze mówi przez 
Proroki: Duchem S. natchnięci mówili ludzie $więci Boży, 
Piotr $, w Liście 2. w Rozd: 1. Ze jet wżędzie, i okrąg 
ziemie napełnia. Kliąg mądrości Roz: 1. To zaś wfzyftko 
Bogu tylko fzczegulnie przypisane być może. 

Z tych Pisma S. wyrokow przeciwko Macedonianom y 
którzy Ducha Świętego ftworzeniem nażywali, nieprzełama- 
ne fzykowali rozumowania OO. S8. Bazyli Wielki, Atanazyy 
Grzegorz Nazyanzeńlki i Niceńíki, Ambroży, Dydymus; 
Cyryl Alexandryilki y i inni Katolickiego o Bóltwie Ducha 
S. wyznania obrońcy. 

Przeto Sobor Konftantynopolitańlki pierwfzy, a po- 
wfzechny drugi i Rzymfki za Papieftwa 8. Damaza, Ma- 
cedoniufża niezbożnie uczącego : iz Duch S. jek fiworze- 
niem, razem z nauką i ftronnikami jego potępił i wykloł, a 
na wykorzenienie tey herezyi Oycowie Konftantynopolitań- 
fkiego rzeczonego Soboru, nigdy niezglozowane , i wie- 
cznie trwać maiące do Składu przydali wyrazy: Wierzemy w 
Ducha S. Pana ożywiaiącego, od Qyca pochodzącego , a % 
Qycem i Synem czczonego i chwalonego, który mówił przez 
Piorokow. Ze Ducha Swiętego Panem wyznawaią: przeto 
wyiaśniaią , jak dalece przewyżfza Aniolow, którzy chociay= 
że navfzlachetnieyfzemi Duchami fą od Boga ftworzeni, we- 
dług Apoftoła jednak do Zydow w Roz: rı. fą pofłwgacza* 
mi, nie zaś Panami. Ożywiaiącym zaś nazywaią dla tego; 
że Dufza przez złączenie fię z Bogiem daleko znakomiciey 
Żyie , aniżeli ciało przez złączenie fię z Dufzą; złączenie fię 
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zaś Dufzy z Bogiem Pismo Swięte Duchowi $, który jet miło. 
ścią, przypisuie; i dla tego. Duch S. ożywiaiącym fłulznie. 
nazywa fię, 

Próżno przeciw Bóftwu Ducha $. Macedonianie Here. 
tycy owe u Jana w Rozd: t6. Chryftusa owa przywodzili: 
GIy przyidzie on Duch prawdy, nauczy was wfzelkiey prawdy, 
Bo nie fam od fiebie mówić będzie , ale cokolwiek ufły(zy, 
mówić będzie. Sens albowiem i rozumienie tych wyrazow 
nie jet, jakoby Duch S. to tylko ma mówić, co ufłyfzy na 
wzór Pofa, który od innego posyłany bywa, iinftrukcyą rzes 
czy mówić maiących fię odbiera: lecz że Duch 8. nie ma 
od fiebie wiadomości i umieiętności tak, jak ifoty, którą bie: 
rze od Qyca i Syna, z których pochodzi. „Słuchać jet one- 
mu ( Duchowi S. ) wiedzieć, a wiedzieć je być,,. mówi Au: 
guftyn. Y na innym mieyscu: że więc nie jeft- od (iebie 
famego, lecz od tego, od którego pochodzi, od kogo ma iltoż 
tę, od tego i umieiętńość: od tego więc i fłuchanie, które nie co 
innego jet, jak tylko umieiętność. Ani kogożkolwiek zafta- 
nawiać powinno, ze użyte jet fowo przylzłego czasu: Cokol: 
wiek ufłyfzy, mówić będzie. Owe albowiem Słuchanie jeft wie. 
czne, początku niemaiące; albowiem przedwieczna jeft umie» 
iętność i nieograniczona wfzyftkiego wiadomość. Gdy zaś mo- 
wa jet otym, ĉo wiecznym jeft , początku i końca niema. 
iącym, jakikolwiek czas oznaczaiące użyte będzie fłowo, 
bądź przefzły, bądź teraźnieyfzy, bądź przy(zły, prawdziwie 
będzie mówione. Chociayże albowiem w owey nieodmienney 
i niewypowiedzianey Bolkiey iftocie nie ma mieysca: było i 
będzie , ale jedne: jef, oney fłuży; jednakże dla odmienności 
czasow , w których my nalzą przepędzamy śmiertelność, i 
w których my odmieniamy fię, bez kłamftwa mówiemy: że 
Bóg był, będzie, i jefi. Był: albowiem bytność jego nie ma 
początku. Będzie: albowiem nie będzie miała końca. Jef: bo. 
zawlze jeft. Zawľze więc fucha Duch 8. bo zawlze . ma us 
mieiętność i wlzyftkiego wiadomość ; więc i miał, i ma, į 
będzie. miał. wiadomość, a przeto i fłyfzał, i fyfzy, i ufy(zy;, 
albowiem fuchać jemu, jeft wiedzieć, a wiedzieć, jeft być. Od. 
tego: więc fłyfzał , ftyfzy i ulłyfzy, od kogo jet, jet. zaś 
ôd tego, :od kogo pochodzi, Rozumowanie Auguftyna. ,; 
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Gdy zaś Pismo o Duchu 8. mówi Duch wfzyftko wy- 
patruie, i głębokości-Boże. Lift do Koryntow Roz: 2. tym 
fposobem mówienia nie oznacza wyfzukiwania tych rzeczy, 
któreby były ukryte i niewiadome, lecz wypatrywanie w tym 
mieyscu znaczy jasne i dolkonałe poznawanie. Tak o Bogu, 
któremu odkryte fą ferc nafzych fkrytości, w Pismie rzeczo- 
no: Pan badaiący [erca, i doznawaiący nerek. u Jeremiafza 
w Roz: 17. Do Bolkiey zaś władzy (zczegulnie należy wie- 
dzieć wlzyltkie (krytości i głębokości Boże. 

Nakoniec gdy mówi Apoftoł do Rzymian w Rozd: 8. 
Sam Duch prosi za nami wzóychaniem niewymównym, nie 
tak'ma być rozumiany , jakoby w Duchu Świętym mieysce 
miała modlitwa i wzdychanie, które do ftworzenia należą , 
„ale tych fow znaczenie je: że Duch 8. lalką (woią i iku- 
tecznym działaniem miłość w nas fprawuie, i oną w fercach 
nalzych rozlewaiąc: dopomaga krewkości nafzey, niewiedzą= 
cych, o cobyśmy profić mieli, jako potrzeba ( jak tamże Apo- 
ot mówi ) nas modlącemi fię czyni, modlić fię i wzdychać 
uczy. Wykład Orygenesa 15. Auguftyna. 


$. II. Duch S. 00 Qyca i Syna pochodzi. 


Zgodna jeft w całym Chrześciańltwie nauka i wiara, że 
Duch S. od Oyca pochodzi; to albowiem Pismo wyraźnie 
pódaie u Jena w Rozd: 15. Gðy przyidzie pociefzyciel , któ- 


rego ja wam pofzlę 09 Oyca Ducha prawdy, który oð Oy- , 


ca pochodzi. Przeciw Aryanom i Macedonianom, którzy Syna 
i Ducha między fworzeniami licząc mówili, iż Syn od fa- 
mego Oyca tylko, a Duch od Syna tylko był uczyniony; 
przeciw tym Heretykom ( mówię ) Sobor Konftantynopoli- 
tańlki pierwfzy Bóltwo i pochodzenie Ducha S. od Qyca u- 
twierdził, przydaiąc do (kładu Niceńlkiego: Który od Oyca 
pochoozi Oc. 

"8. Tomalz, Belarmin , Petawiufz iinni początek [poru 
o pochodzeniu Ducha Swiętego 09 Syna przypisują Teodo- 
retowi, chociayze niektórzy z późnieyfzych Autorow Teodo- 
reta wymawiaią. Lecz cokolwiek bądź. , to rzecz pewna, iż 
ta [przeczka była uśpiona do fiódmego wieku, w którym Gre- 
cy naukę fwoią uznawać zaczeli ; przeciw którym z tegoż 

» na- 
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narodu pisał S. Maximus: Męczeńnik: lecz w ósmym wieku 
jawniey i żwawiey zawrzały dysputy s iędzy Grekami i Ła: 
cińnikami; wiele Synodow dla tey (prawy odprawiono we 
Włolzech , Niemczech i Francyi. A nakoniec koło połowicy 
dziewiątego: wieku ,. wyrobotkiem Phociulza, po wygnaniu S. 
Ignacego Patryarchy, Stolicy Carogrodzkiey naieźdnika, 
fprzeczka w. jawne wybuchneła rozerwanie; które ufiłowa- 
niem Michała. Cerularyufza Patryarchy Carogrodzkiego i Im- 
peratora  Konftantyna Ikonóborcy w Jedynaftym wieku bar- 
dziey utwierdzone było:. 

Chociayże zgoda czyniona i pokoy między Kościołem 
wschodnim i zachodnim w Roku rar5. na Soborze Latera- 
neńlkim IV. był zawarty „ i w przytomności Carogrodzkie- 
go i Jerozolim(kiego Patryarchow, innych też Greckich Bi- 
fkupow ufianowione było wyznanie: iż Duch S$. pochodzi od 
Syna: chociayże w Roku 1274. na Ługduńfkim Soborze po- 
nowiona była ugoda, na dowod którey Grecy we Młży 8. 
fkład wiary z dodatkiem: i 00 Syna, trzykroć to powtarzając 
śpiewali: wfżelako nie długo trwał pokoy; Aż nakoniec na 
Soborze Florentfkim w Roku 1439. na którym znaydowali 
fię z Patryarehą Carogrodzkim liczni Kościoła Greckiego 
Bilkupi, w przytomności wschodniego lmperatora, po ró- 
znych i długich dysputach, pokoy wznowiony, pochodzenie 
Ducha S. i o) Syna uchwalone; do którey uchwaly Impe- 
rator, i wfzyscy podpisali ię Greccy Bilkupi, wyiowfzy Mar. 
ka Effezkiego, któren powróciwlzy do Oyczyzny, powagą, 
którą miału Grekow, wielu fobie pozyfkał ftronnikow; wlzak- 
że zadne od Kościoła Greckiego nie było wydane Wiary wy- 
znanie Soboru Florentlkiego wyznaniu przeciwne; zkąd 
nauki różnica w tych, którzy (ię z nami nie zgadzaią , poczy: 
tana być powinna za csobity upor , nie zaś za naukę iwy- 
znanie Kościoła Greckiego. 

Jakoż wiedzieć trzeba, iż Grecy nigdy calkowicie nie 
zaprzeczali odnofzenia fię Ducha S. od Syna; uznaią albo- 
wiem, 1 Duch 8. jet Duch Syna, że jet od Qyca przez 
Syna, owlzem, że jek z Syna, że wyplywa, wytrylka, 
wycieka, ze tchniony i oddychany jef- od Syna; żeby je- 
dnak pochodził od Syna, tego uznawać zbraniaią lię ; mnie= 
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maią albowiem, iż te fowo: pochodzi , niefie za fobą dwa 
początki, a zatym, że .Ociec i Syn nie byłby jednym po: 
chodzenia Ducha S. początkiem: według ich albowiem po- 
chodzić , ma znaczyć pochedąenie.od takiego początku, któ- 
ren fam od innego początku mie- pochodzi. Wnolzą zatym 
iż, gdyby Duch S. ;pochodził od Syna, miałby dwa udziel- 
ne początki. Zkąd zdaie fię,, iż [pór ten jeft jakby o na- 
zwaniu, urofzczony z zayścia, z chęci zaprzeczania ; albo 
z nieznalomości; Albowiem kto należycie uważa , znayduie: 
iż fłowo pochodzenia między swfzyftkiemi innemi, które na- 
leżą do oznaczenia jakiegokolwiek wynikania , jeft nayuży- 
wańlze , i mniey, jak którekolwiek inne fposob wynikania o- 
graniczalące ; uzywamy albowiem onego we wfzyftkich tych 
rzeczach , które z innych jakimkolwiek fposobem początek 
biorą: tak mówiemy linia pochodzi z ciągu punktu, promień 
pochodzi od fłońca, rumień od zrzódła, i podobnie we wlzylt- 
kich innych rzeczach. Zkąd o każdey rzeczy, która jakimkol- 
wiek fposobem jet z drugiey, mówić można, iż od niey po: 
chodzi ; lubo o rzeczy , „która jakimkolwiek fposobem z dru- 
giey pochodzi, mówić nie-można, że zniey wypływa, że 
rodzi fię, że wycieka, że wytryfka, że tchem jeft wypro- 
wadzona. Y przeto Grecy dla tego famego, iż nie zaprzecza- 
ią, że Duch 8. jeft jakimści fposobem od Syna, „pozwolić 
powinni, że od onego pochodzi. Na obronę tego „Katolic- 
kiego wyznania, dowody z Pisma i Qycow SS. przywodzę. 

U Jana S. w Roz: 16. Chryftus o Duchu S. mówi: Nie 
fam oð fiebie mówić będzie, ale cokolwiek uflyfzy , mówić 
będzie: ico przyiść ma, oznaymi wam. On mię uwielbi; bo- 
wiem zmego weźmie, a wam opowie. Duch więc bierze od 
Syna: żmego weźmie; w Bofkich zaś Osobach jedna„od dru- 
giey nie bierze ani części jakiey, ani jakiey rzeczy do 
itoty nienależącey, to jeft: przypadkowey; w Bogu albowiem 
ani części, ani rzeczy przypadkowe mieysca nie maią; bo 
cokolwiek w Bogu jet, Bogiem jet; a zatym Duch od Syna 
bierze iftotę i fubftancyą , to zaś nie čo innego jeft, jak tylko 
pochodzić od Syna. Ze Syn przedwiecznym rodzeniem fię 
bierze od Oyca iftotę i fubftancyą albo Bóftwo, według owych 
Rów Chryftusowych, u Jana w Rozdz żo. Ociec móy, co mi 
| pla dały 
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Dał, wigkfze jef nade wjzyfiko: Przeto koniecznie i prawo- 
wiernie mówiemy, że Syn od Qyca pochodzi; gdy zatym 
Duch $ bierze od Syna, nie co ini ego, jak iltctę Bolka całą 
i nierozdzielną: z mego weźmie, mówić powinniśmy, że Duch 
pochodzi od Syna. Nadto według tychże fłów Chry fiusowych 
Duch S. bierze od Syna umieiętność: Albowiem, cokolwiek 
ufły(zy, mówic będzie, mie fam oð Jiebie ; bowiem z mego 
weźmie, a wam opowie. Umieiętność zaś i wlzy fikiego wia- 
domość , jet toż famo w Bogu, co itota. Ani można mówić, 
iż te fłowa: z mego weźmie, nie znaczą: że mnie albo oðe 
mnie weźmie, lecz z mego Qyca, albo, z Bolkiey iftoty, która 
tez. jefi moia, jednakże weźmie od famego tylka Oyca; Al- 
bowiem, że taki wykład mieysca.nie ma, okazuie fam Chry- 
ftus w wierfzu. naftępuiącym oznaczaiąc przyczynę , dla cze- 
go Duch 8. z niego weźmie : WJzyfiko ( mówi y cokolwiek 
ma Ociec, moie jef: i Ola tegom powiedział, że z mego we- 
mie, a wam opowie. Jako Ociec więc ma moc tchnienia i 
wyprowadzenia Ducha Świętego, ták iSyn. Rozumowanie S. 
Atanazego, Hilarego i innych. 

To też nie czyni trudności, że Chryftus Pan używa 
fłowa czas przyfzły oznaczającego: z mego weźmie ; przy- 
fzłość albowiem w tym mieyscu wymieniona jeb nie wzglę- 
dem przedwiecznego pochodzenia, ale względem fkutku 
w_czafie naltąpić maiącego, któren zależy na oznaymieniu 
i opowiedzeniu prawd Niebielkich. A do tego ( według Augu- 
ftyna ) to,co jet wiecznym, początku i kofiea uiemaiącym, 
i było i będzie i jeft; było, bo nigdy na nim nie zbyło: bę- 
Ozie, bo nigdy nie zbędzie: Jefi, bo zawfze jek. 

U Jana w Rozd: 15. Gdy przyjdzie Poeiefzycieł, którego 
ja wam pofzłę o? Qyca, i w Rozd 16. mówi Chryftus: Jesli 
nie odeydę , Pociefzyciel nie przytózie ðo was: a jesli o0ey- 
0ę, pofzłę go Jo was. Więc Syn posyła Ducha Świętego, 
Nie posyła jako źwierzchnik przez roskaz, ani jako mędrlzy 
przez radę ; zoftaie więc, że te pofłanie nie co innego zna- 
czy, jak Ducha Świętego od Syna pochodzeńie. 

Jeżeliby: kto zarzucił, iż Duch 8. posyła Syna według 
owych fłów Izaiafza w Roz: 61r. Duch Pańfki nade mng... 
Abym opowiadał Ewangelią ubogim, pofłał mię: A jednak- 
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że Syn od Ducha S. nie pochodzi. Odpowiadam: iż DuchS, 
posyła Chry fusa według natury ludzkiey, którą na fię przy- 


iol; że zaś od Ducha Świętego zadna fiworzona natura w > 


jedność osoby nie jeft przyięta, nie może wedlug przyiętey 


. natury nazywać fię poffanym. Nie można też mówić, iż 


Syn posyła Ducha 8. w tym rozumieniu, ze daie nam łalki, 
które Ducha Swiętego darem nazywaią fię; przez takowe 
albowiem pofłanie wf yftkie Bofkie Osoby w naś przemielzki- 
wają, według owego Pisma: Do niego przyioziemy, i mie- 
fzkanie u niego uczyniemy ; zkąd naftępowałoby, że Syn 
nie tylko Ducha Swiętego, ale i Qyca ifiebie (amego posyła. 

W Dzieiach Apoftollkich w Rozd: x6. napisano: Zabronił 
im Duch Swięty przepowiadać Słowa Bożego w dziey. Y 
przyjzeołfzy ðo Mifsyey, kufili Jig iść ðo Bityniey, i nie 
dopuścił um Duch Jezusow. Do Galatow w Roz: 4" Zęfłał 
Bóg Ducha Syna [wego w ferca wofze. W tych mieyscach 
Duch S. nazywa fię Duchem Jezusa, Duchem Syna, tak, jak 
u Mat: w Rozd: 10. Duchem Qyca: Nie wy jefieście , któ- 
rzy mówicie , ale Duch Qyca wafzego, ktory mówi w was. 
Nie z inney zaś przyczyny Duch 8. nazywa fię Duchem 
Qyca, jak tylko dla tego, że od Qyca pochodzi; Więc gdy 
równym f/posobem nazywa fię Duchem Syna, pochodzenie Du- 
cha S. od Syna wyznać należy. Takie „Fisnra*8. rozumienie, 


ita nauka była Oycow SS. pierwfzychwieków. Tak Atanazy, 


w mowie przeciw Aryanom: „Cokolwiek (mówi ) Duch ma, * 


to od Słowa ma,,. w Liście do Serapkiona: „Jako Syn mówi, 


dż wfzyftko , co Qyciec ma, jego jet, tak znayduiemy, że to 


wlzyfiko przez Syna jeł w Duchu Swiętym,, w Kfiędze o 
ludzkiey Chryftusa naturze: „„Wiedział ( Dawid) że u Qyca 
Syn jeft zrzódłem Ducha Świętego. w Składzie. w ary, któ- 
ry pod imieniem jego fłynie: „Duch S. od Oyca i Syna, nie 
uczyniony, ani zrodzony, ale pochodzący. 

Bazyli w Kfiędze o Duchu Swiętym przeciw Ewnomi- 
ulzowi dowodzi, iz Qyciec i Syn nie fą dwa, lecz jeden 
Ducha S. początek : ponieważ Pismo Dueha S. nazywa Du- 
chem Qyca i Duchem Syna. A w Kfiędze 5. przeciw temuż 
Bunomiufzowi powiedziawlzy , iż w Tróycy Przenayświęt» 
lzey Duch S. porządkiem jeft trzeci, a od Syna drugim, 

salę 
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przyczynę naznacza: „Jako ten, któren od niego ( By na) ma 
jelteftwo.„. O tym $. Bazylego PTexcie żwawa była (przeczka 

na Selsyi 20. 21.1 22. Soboru Floren (kiego. Marek Efezki 
„produkując manusktypta od fiebie przywiezione, manulkryp- 
tom dzieł S. Bazylego od Łacifinikow .p'odukowanym po- 
'falfzowanie zadawał. Lecz ponieważ 'manulkrypt Grecki, któ- 
ren przywodzili Łacińnicy, pisany był w fzóftym wieku, to 
jeft: 600. laty przed 'Soborem Florent(kim, ztąd Czytelnik 
niech fądzi, naktórą ftronę pada podeyrzenie, że z pofałlzo- 
wanemi Dokumentami „do [prawy ftawała. 

Tenże Bazyli S. ma pytanie Kunomiufza:: czemu Duch 
S. nie nazywa ‘fig Synem Syna? odpowiadaiąc 'mówi: „Nie 
iż z Boga jet przez Syna: lecz zeby o Tróycy „nie fądzo- 
no, że jeftniel(kończonym mnóltwem, gdyby kto mniemał, 
jak’ między ludźmi dziele fię , iż ma Syny z:Synow,. Z tego 
wfzyftkiego -jawnie okazuie fig , 12 Duch 8. nie tylko jet od 
Syna, „ale też, iż za Bazylego wieku ta prawda wątpliwości nie 
podlegaja nietylko u:Katolikow , ale iu Heretykow, z tą ró- 
znicą, że Hęretycy 'Bóftwo Duchowi S. zaprzeczaiąc, onego 
ftworzeniem Synowikim (zczegulnie nazywali. 

„Epiphaniulz: Duch Oyca, i Duch Syna....zOyca i 
Syna ;pochodzący,. 

Cyryl Alexandryilki razem z Synodem Alexandryifkim 
w Liście.do Neftoryulza: „Ponieważ Duch prawdy mianuie 
fię, a Chryfins jek prawdą, i przeto od niego 'też, i od Boga 
Qyca pochodzi,,. Ten Lift S. Cyrylla czytany i pochwalo- 
ny na pięciu Soborach pow. fzechriych, na trzecim, to jeft: Efez- 
kim, na IV. to jet: Chalcedońlkim , Akcyi 5. na Konftanty- 
*"nopolitańfkim 2. a powfzechnym V. Kollacyi 6. i8. na Kon- 
ftantynopolitańlkim 3. a powfzechnym VI. na Niceńlkim 2. 
a powlzechnym VII. 

Greccy fa Oycowie, których przywiodłem: Sobory wy- 
mienione nie tylko fą powlzechne, ale w Grecyi odprawione; 
a zatym żaden wątpić nie będzie, iż w pierwiatkowych wie: 
kach innych też Oycow 55, i całego wschodniego Kościoła 
nauka o pochodzeniu Ducha Świętego od Syna taż fama by- 
ła. A jefzcze mniey wątpić można o Kościele zachodnim, i 
przeto pow fzechnego Kościoła ta była wiara Pismem Swię- 
tym i podąniem wsparta, §. Iv. 
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Zarzut 1. Pismo S. wyraża, iż Duch 8: pochodzi od 
Qyca, aiżby od Syna pochodził, nigdzie nie mówi. 

Odpowie0ź: Nie ma poniekąd w Pismie 5. tego fłowa; 
lecz [ą wyrazy to famo znaczące. Gdy albowiem Chryftus 
mówi: Z mego weżmie ... cokolwiek ma: Ocięe, moie jeft: tym 
famym cokolwiek od Oyea bierze Duch S. bierze i od Sy- 
na: i gdy Pismo S. polanie Ducha S. i Qycowi i Synowi 
przyznaie , pochodzenie Dueha 5. od Oyea i od Syna, jako 
od jednego początku, dosyć jaśnie wyraża. Co też i ztąd 
wnosi fię, że Duch.Swięty w Pismie i Duchem Oyca i Du- 
chem Syna nazywa fię:,, Jeżeli więc i z Oyca i z Syna po- 
chodzi Duch-S. czemu Syn powiedział: Który od Oyca po- 
chodzi? pyta fię Auguftyn i odpowiada : czemu mniemafz? 
jeżeli nie dlatego, że jako do onego Ç Oyca ) zwykł od- 
nolić i to, co jego jet, z którego i fam jet? Y ztąd jet, co mé. 
wi: Moia nauka nie jefi moia, ale tego, który mię poflat. 
Jeżeli więc uznaiemy -tu jego naukę , o którey powiedział, 
iż nie jeft jego, ale Qyca; jak bardziey tam rozumiany być 
powinien, że i z niego pochodzi Duch Swięty, gdzie tak po- 
wiedział: oð Qyca pochodzi, że nie rzekł ode mnie nie po- 
chodzi Od kogo zaś ma Syn, ażeby był Bogiem ( jet al- 
bowiem z Boga Bóg ) od tego ma wfzakże, ażeby i od je- 
go pochodził Duch Swięty: i przeto Duch 8; izby i od Sy- 
na pochodził , jak pochodzi od Oyca, i Syn od tegoż ma 
Oyca,: Y przeto do rozumienia Pisma S. tego prawidła trzy- 
mać fię potrzeba, że co mówi fię o Qycu, to io Synie rozu- 
mieć należy, wyiowfzy własności osobifte na wzajemnym od- 
nofzeniu fię zależące, jakiemi fą: Ociec, Syn, przez które 
Ociec tak jit Oycem, iż Synem nigdy być nie może, a Syn 
wzaiemnie Oycem. Inne zaś wlzyfikie rzeczy do iftoty na- 
leżące, choćby famemu Oycowi Pismo przyznawało , zwy- 
łączeniem Syna, i o Synie jednak rozumiane być maią. 
Tak nauka, którą nie (woią nazywał Chryftus, ale Oyca, je- 
go jednak była. Tak gdy u Mat: w Roz: 1r. niówi: Zaden 
nie zna Syna, jedno Ociec; tych wyrazow tak rozumieć 
nie można, izby lam fiebie nie znał Syn, którem jeft mądro- 
ścią 
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ścią Oyca. Tak Qyciec w Pismie nazywa fię famym praw- 
dziwym Bogiem, lubo Syn jek Bóg, i tenże [am Bóg. Czy- 
tay w Części drugiey w Rozd: 2. $. XVI. 

Zarzut zgi. Sobor drugi powlzechny, a. Konfiantyno- 
politańlki pierwfzy wyraża pochodzenie Ducha 8. od Oyca, 
a żadney o Synie nie czyni wzmianki nie dla czego innego, 
jak tylko, że takowe pochodzenie do wiary nie należy. 

Nim odpowiem, niektóre wiadomości z Hiftoryi Kościel- 
uey podaię. Herezya Aryańlka Bóftwu Syna uwłaczaiąca tak 
dalece rozfzerzyłafię, że Atanazy S. powiedział: Zdziwił fig 
swiat widząc fiehie Aryaninem. Y chociayże pierwlzy So- 
bor Niceńlki bluźnierfitwo Aryańlkie razem z wynałażcą po“ 
tępił , jednak Aryufz tyle miał fronnikow , że błąd wytę- 
piony nie był. Aryulz i Bilkupi Aryańscy znalezli drogę 
zylkać protekcyą u Siofiry Konftantyna W. i zarazę wpro- 
wadzić w Dom Imperatora, za pomocą którego nieprzeltan- 
nie ma ofłabienie powagi Soboru Niceńlkiego Pseudo-Sy- 
nody zwoływali, coraz nowe Wiary wyznania fkładali, i 
przewrótną Rów oboiętnością jad ukrywaiąc, Bilkapow Ka- 
tolickich zdradliwie ofzukanych do. podpisu Heretyckich 
fkładow Wiary wciągali; fprzeciwiaiących fię z własnych 
Stolic wyrzucali, na ich mieysca fwoich ftronnikow -ftano- 
wiąc; i nietu koniec: wlzelkich względem Katolikow gwał- 
towności i krwi rozlania dopufzczah fię, wznawiaiąc i prze- 
dłużaiąc przesladowańie nie mnieyfze od owego, które Ko- 
ścioł niedawno od Pogan cierpiał, Gdy tym [posobem He- 
rezya Aryańlka Kościoł bezpokoiła, Piekło wyzioneło nowy 
bląd przeciw Bóftwu Ducha Świętego: Macedoniulz pomocą 
Aryanow przeciw chęci Katolików , nie bez rozlewu krwi 
Oby watelow , na Stolicę Konitantynopolitańlką wftąpiw zy, 
różnemi okrucieńftwami Katolików trapił Pierwiey z Arya- 
nina zamienił fię w Semiaryanina, 1 mienił, iż fyn lubo nie 
jet teyże z Oycem iftoty, jelt jednak podobney; lecz gdy 
przeniefieniem ciała Konfiantyna Wielkiego. z Kościoła Apo- 
ftołow na inne mieysce obraził Imperatora Konftanciufza, od 
trzeciey fekty Aryańikiey, którey głową był- Achaciulfz Bi- 
[kup Cezaryeńlki , i która nie ziftoty podobieńftwo, jak Se- 
miaryanie , ale takie tylko między Oycem i Synem uznawa- 

ła 


seniman; 
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ła podobieńftwo , jakie jeł między ftatuą i człowiekiem 
przez ftatuę wyobrażonym: od tey, mówię, fekty ftaraiącey 
fię Imperatorowi podobać, a przytym jako w nauce nie je- 
dnomyslny, on i inni Bilkupi, którzy z nim jedno rozumieli, 
z ftolie (woich' zrzuceni zoltali posledniey , jak ( według 
świadectwa Flewrego ) niektórzy utrzymuią , Macedoniufz 
zgodnie do Soboru Niceńlkiego uznawał Syna jednotfiotnym 
Oycowi. Lecz w Roku 360. nową Herezyą rozfiewać za- 
czoł mówiąc: iż Duch S. nie jet uczeftnikiem teyże Itoty 
i czci z Oycem i Synem , ale obudwóch jeft fugą i two- 
rzeniem, 

Do tey przewrótney nauki przychylili fię wfzyscy Bi. 
fkupi od Achacianow z ftolie pofkładani, wielkie mnóftwe 
ludu w Konftantynopolu, w Bitynii, Tracyi, Helesponcie i 
innych Narodach , do ofzukania których pofłużyła Macedo- 
nianow zmyslona pobożność , i na pozor cnotliwa obyczay- 
ność. Nie mało do ofzukania prawowiernych przyczyniły fię 
Pisma Eunomiufza, od którego Macedonianie posledniey Eu- 
nomianami przezwani byli; ten Heretyk tworzenie Ducha 
S. jednemu Synowi z wyłączeniem Qyca przyznawał. Jako 
moc ftworzenia, albo z niczego wyprowadzenia Bogu tylko 
fiuży, tak tym famym Eunomianie Bóftwo Syna wyznaiąc,. 
zdawali fię zgadzać z Prawowiernemi przeciw Aryanom, 
chociayże: bluźniąc Bóftwo Ducha S. od nauki Kościoła ró- 
wnie z Aryanami dalekiemi byli. Temu złemu zaradzić usi- 
łowali Oycowie SS. fkładaiąc Pisma Bóftwa Ducha S do- 
bić a Tak S. Atanazy od przesladowania Aryańlkiegą 
na pultyni kryjąc fig, przefłał Klięgę o Duchu S. do Sera- 
piona; Bazyli $ złożył liczne Kfięgi o Duchu S, prze- 
ciw Hunomiufzowi; S. Grzegorz Niseńlki zbiia ten błąd w 
Kliędze o Tróycy S. i inni. Składane były rozmaite Sobory 
partykularne: Alexandryfki za powrótem Atanazego w Roku 
362. Illiryifki w Roku 367. Rzymiki jeden i drugi za Dama- 
za Papieża; błąd potępiano , obmyslono śrzodki do ocale- 
nia Wiary w jedną i nierozdzielną Tróycę ; Eunomianie 
zgadzaiąc fię z Katolikami w Artykule o Bóltwie Syna, 
ftawili fiebie na fronie. Katolików przeciw Aryanom; lecz 
dla blaźnierfttwa przeciw Bółwu Ducha 8. zgoda z nimi by- 
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ła niepodobna, a zupełne odrażenie onych niebezpieczeń. 
fwa pełne; jako albowiem nieftateczne fą umyfły Herety- 
ków, którzy ( jak doświadczenie uczy ) raz zbłądziwizy z 
drogi proftey, coraz zdanie odmieniaią: tak ufznie lękać 
fie trzeba było, ażeby zaniechawlzy niezgody z Aryanami, 
przeciw Kościołowi fpolnemu nieprzyiacielowi fiły łącząc, 
nie pomnożyli owego przesladowania, które Kościoł od A- 
ryanow ponofił; lękać (ię trzeba było, ażeby Heretycy wza- 
jemną fobie daiąc pomoc, Bilkupow Prawowiernych z mieyse 
nie wyrugowali, juz to przemocą, już to zdradą i ofzuka- 
niem: śrzodkiem którego Macedonianie łatwiey, aniżeli A- 
ryanie wierze fzkodzić mogli; Aryanów albowiem bluźnier- 
ftwo już powfzechmym Soborem Niceńlkim potępione i znie- 
wierzone było; nie tak Macedonianów , którzy w Artykule 
Bóftwa Syna od Kościoła nieróżniąc ĥę, więcey mieli do 
ofzukania fposobności. 

W tych to trudnych czasu okolicznościach mieysce mia- 
ło owe pamiętne Bazylego W. Katolickim Bifkupom dawa- 
he doradzenie: „Mówmy ( powiada )o Duchu S. że Boży jet 
Duch, ożywiaiący, że wfzyftko napełnia, że mówił przez 
Proroki ; mówmy to wfzyftko, co wyraźnie o nim Pismo mó- 
wi; to.albowiem Macedonianów nie obraża: ato mówiąc bę- 
dziemy wyznawali Bóftwo Ducha 8. Lecz że Duch S. jet 
Bóg, tego nie mówmy, ażebyśmy upędzając fię za nazwa- 
niem, treści rzeczy nie ftracili,,. 

Wlzakże gdy Macedoniańlka albo Humomiańfka zaraza 
fzerzyć fię nie przeftawała , lekarftwa fzukać tzeba było w 
powfzechnym Soborze, którego powagę nam- zarzucono. 
Przy świetle więc przedłożonych z Hiltoryi Kościelney wia: 
domości: 

Odpowiadam: Oycowie na Sobor Konftantynopolitańlki 
dla fprawy o Ducha S. Bóftwie zgromadzeni, bez wątpienia 
wierzyli, iz Duch S. jet Bóg: czemuż, pytam fię, tego wy- 
razu w fkładzie nie umieścili, ponieważ (prawa. Macedonia- 
nów podobna była do fprawy Aryanów ? czemu Sobor Kon- 
fiantynopolitańfki nie użył fłów na utwierdzenie Wiary o Bó- 
Rwie Syna, już od Niceńlkiego powfzechnego Soboru po- 

świę- 


o WIERZEWSZCZEGULNOŚCI 285 


święconych ? czemu tym fposobem nie mówił o Duchu S. 
jak Niceńlki o Synie * czemu nie powiedział, iż jak Syn jei 
przed wfzyftkie wieki zrodzony, tak Duch S. przed wlzyft- 
kie wieki pochodzi: że jeft światło z światłości, że jet Bóg 
prawdziwy z Boga prawdziwego , że nie jet tworzony, że 
jek Oycu współiltotny? czemu, profzę , zamilczał te wyrazy 
już w Katolictwie upoważnione, a równie Bóftwo Ducha 5. 
jak i Syna oznaczające © Zapewne nie dla tey przyczyny, 
izby tego wlzyftkiego o Duchu 5. nie wierzono ;. lecz jak 
te fame trwały okoliczności, które były za dni Bazylego, 
tak zachowanie fię według fposobu, któren od Bazylego był 
podany, za potrzebne roftropna gorliwość osądziła. Na tym 
Soborze znaydował fię Grzegorz Nazyanzeńlki, dla głębokiey 
w rzeczach Bolfkich nauki Teologiem nazwany , Bazylego 
w Atenach, w życiu na osóbności, nakoniec w pracach Pa- 
fterfkich, i obronie Wiary nieodftępny Towarzyfz , a w cza- 
fie tego Soboru Stolicy Konftantynopolitańfkiey Bilkup ; 
znaydował fię Grzegorz Nifseńfki Brat Bazylego, któremu 
Ç jak Hiftorya świadczy ) Artykułu o Duchu S. w kładzie 
wiary umieścić fię maiącego, od Oycow układ był poruczo- 
ny: tych dwóch Świętych nauką znakomitfzych przytomność, 
zdaie fię, iż przewodniczyła do takowego w (kładzie Wiary 
o Duchu S. tłumaczenia fię, któreby przy całości Katolic- 
kiego wyznania Macedonianów nie zrażało, do łączenia fię 
z Aryanami pochopu nie dawało, a więkfzey na Kościoł bu- 
rzy nie sprowadzało. 

Jako więc ztąd, że Sobor Konftantynopolitańfki w fkła- 
dzie Wiary Ducha 8. Bogiem nie mianował, wnofić nie 
można, że Bółwa Ducha S. nie wierzył; tak równie ztąd, 
że o pochodzeniu Ducha S. od Syna zamilezał , wnofić nie 
można, że pochodzenie Ducha 8. od Syna do Wiary nie na- 
leży. 

Może powiedziano będzie: Sobor Konftantynopolitańlki 
tyle w fkładzie o Duchu S. powiedział, że żadney o Bó. 
ftwie onego wątpliwości nie zofawił ; nazywa albowiem 
Panem, ożywiaiącym, od Oyca pochodzącym, z Oycem i 
Synem równie czczonym i chwalonym , któren mówił przez 
Proroków : to zaś wlzyftko, że użyć nie może, jak tylko 
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Bogu, przeto tym famym wyznanie Bółwa Ducha S. u. 
twierdzone zoftało. O pochodzeniu zaś Ducha 8. od Syna 
ani wyraźnie , ani w innych fłowach nic nie rzecżono. 

OdpowiaJam: W fkładzie Wiary Sobor Konftanty nopoli- 
tańfki umieścił owa Chryftusowe o Duchu 8. który oð 0y- 
ca pochodzi, to zaś jeft nie fłowy, ale rzeczą powiedzieć , 
że tenże Duch od Syna pochodzi: cokolwiek albowiem Duch 
8 bierze od Qyea, to bierze i od Syna, któren powiedział: 
W fzyfiko, cokolwiek ma Ociec, moie jefi, i Ola tegom powie- 
Oział: z mego weżmie, a wam opowie. Z, których ów Zba- 
wiciela Atanazy, Hilary, i inni gdy wnofzą , iż jako Ociee 
ma moc tchnienia i wyprowadzenia Ducha $: tak i Syn; 
przeto nie ma mieysea wątpliwość , iż te fame rozumienie 
było też Qycow Soboru Konftantynopolitańlkiego. Czytay 
w Paragrafie poprzedzającym dowod pierwlzy „ w tym zaś 
odpowiedź na pierw(zy zarzut. 

Czemu zaś wyraźnemi fłowami tego Sobor nie wyjaśnił? 
Rozwiązanie takowego zapytania do obydwóch. ftron równie 
należy. Wfzakże Pisma Oycow S3. Greckich, którzy przed 
żałośną wschodniego i zachodniego Kościoła niezgodą kwi- , 
tneli, których nauka powfzechne poważenie znayduie , z któ- 
rych niektórzy i na tym Soborze byli przytomni: Pisma, mó. 
wię , tych Oycow zawieraią naukę o pochodzeniu Ducha S. od 
Qyca przez Syna, tego jednak w fkładzie nie położyli; a za- 
tym z takowego milczenia ważnego zarzutu wycisnąć nie 
można. Owfzem z obu firon zgodnie mówić należy, że dla 
tego Sobor mówiąc o pochodzeniu Ducha 8: od Qyca, o 
Synie wzmianki nie uczynił, iż w ten czas fprawa była 6 
pochodzeniu Ducha S. od Qyca, co od Euriomianów żaprze: 
ezano było, nie zaś o pochodzeniu od Syna, co Heretycy 
nie tylko dopulzczali, ale też jednemu Synowi z wyłącześ 
niem Oyca przyznawali. 

Zarzut zci. Gdy na Soborze Efezkim Theodoret prze- 
ciw S. Cyryllowi powiedział: „Jeżeli Cyryl rzekł o Duchu 8. 
że jet właściwym Syna dla tego, iż jet jedneyże natury, i 
z Qyca pochodzi, zgodziemy fię, i jako pobożne fłowa przyi- 
muiemy ; jeżeli zaś dla tego, że z Syna, albo przeż Syna 
ma bytność, to jak bluźnierfiwo i bezbożność odrzucamy; wie- 

« Izę- 
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rzemy albowiem Panu mówiącemu: Duch, który 00 Qyca po- 
chodzi. Nic na obronę [woię Cyryl, nie Sobor Efezki na- 
te fłowa Theodoreta nie powiedział, z którego mileżenia, 
zdaie fig, iż jawnie okazwie fię, że zaprzanie fię Ducha S. 
pochodzenia od Syna, za błąd poczytane nie było. 

Odpowiadam: Nie zofiawił Sobor Efezki ofkarzenia od 
Theodoreta wniefionego bez decyzyi ; gdy albowiem Cy- 
rylla do Neftoryufza lift, przeciwko któremu powftawał Theo- 
doret, (woim wyrokiem pochwalił, tym famym wygraną Cy- 
ryllowi przysądził ; w tym albowiem liście Cyryl S. w Ana- 
thematyzmie 9. wyraźnie mówi: „Ponieważ Duch prawdy na- 
zywa fie, dla tego też od onego, i od Qyca pochodzi,,. Sam też 
Cyryl S$: w obronie Anathematyzmu 9. odpowiedział na ten 
zarzut Chryftusa fłowami: „Pochodzi z Boga Oyca Duch 8. 
według fłów Zbawiciela, lecz nie jeft obcy, albo eudzy wzglę- 
dem Syna; wlzyfiko albowiem ma z Qycem, i tego fai nas 
nauczył mówiąc o Ducku S. W[zyfiko, cokolwiek Ociec ma, 
moie jefi, i Ola tegom powiedział wam, że z mego weźmiey 
a wam opowie. Więc uwielbił poniekąd Jezusa Duch $. cu- 
da czyniącego, jako Duch Jego ; a nie obca fiła;,. 

Czemu zaś Oycowie Efezcy , a mianowicie fam Cyryt 
jawnie przeciw zarzutówi nie oświadczyli fię , i onego nie na: 
ganiali , ta była przyczyna: że wspómniony zarzut mógł 
mieć dobre rozumienie, to jeft: iż Duch S. niema ód Syna 
jeftefiwa , jak maią ftworzenia; że nie jet od Syna ftwo- 
rzony, jak mówili Eunomianie'i Macedoninnie , których błąd 
jefzcze utrzymywał fię; a jak poważni Autorowie mówią : 
Theodoret przyieźnią Neftoryufza zaslepiońy, i niechęcią 
przeciw Cyryllowi uniefiony , fowa Cyryłld brał w żnacze= 
niu Heretyków , w tym zaś znaczeniu wzięte do Cyrylla 
nie należały, i fłufzńie od Theodoreta bluźnierftweny i beż- 
bożnością nażwane: eo jak naganie nie podłegało„ tak- za 
ftanowienia fię Soboru fprawą © Wcieleniu Syna Bozeg 
przeciw Neftoryufzowi zaiętego nie potrzebowało 

Zarzut 4ty. S Damascen mówi: „Utrzymuiemy, że 
Duch S. od Qyca jet; i Duchem Qyca nazywamy, lecz nie 
mówiemy 6 nim; że od Syna jet, ale Duchem Syna mia- 


nuiemy,,, 
Oopoz 
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Odpowiadam: Mówić, że Syn jet początkiem Ducha S. 
takoż, ze Duch S. pochodzi od Syna, w rozumieniu Greków 
( według Petawiufza ) oznacza: że Syn je udzielnym źrzó- 
dłem Ducha 8. i.dla tego Damascen nie śmie mówić, iż 
Duch S. jet z.Syna, albo od Syna. Te zaś wyrazy w uściech 
nafzych( którzy wyznaiemy , iż cokolwiek ma Syn, ma od 
Qyca, jako źrzódła całego Bóftwa ) nie maią takiego zna- 
czenia; a zatym i powaga Damascena nie jeft nam przeciw- 
na. Nadto w tymże mieyscu, z którego zarzut wzięty, to 
jek: z Rozd: 11. Księgi o Prawofławney wierze, Damascen 
Qyca porównywa z fłońcem, Syna z promieniem, Ducha 8. 
z jasnością; jako zaś jasność nie tylko jeł, albo pochodzi od 
fłońca, ale też od promienia, i zoftawuiąc pierwlzość zrzó- 
dła i początku fłońcu , należnie mówi fię, iż jasność jeft 
i pochodzi od promienia: tak według podobieńftwa od Da- 
mascena przywiedzionego, przyznaiąc źrzódło i pierwlzy 
początek -Oycowi , należnie mówi fię (jeżeli o rzeczy nie 
zaś o owie dysputuiemy ) że Buch S: pochodzi od Oyca i 
Syna. 

Wiele innych zarzutow przywodzą Grecy osnowanych 
na tym mniemaniu, jakoby Łacinnicy mówiąc, iż Duch 8. 
pochodzi od Oyca i Syna, dwa po Manicheyfku ftanowili po- 
czątki: od tey napaści S. Maxym Męczeńnik Greczyn w Li- 
ście do Maryna bróni Łacinnikow temi fłowy: „Chociayże 
mówią ( Łacińnicy ) iż Duch S. pochodzi od Syna, nie mó- 
wią jednak, iż jet Ducha S. początkiem, To jeft: w rozu- 
mieniu S. Maxyma nie mówią, iż Syn jet pierwfzym Źrzó- 
dłem , albo udzielnym początkiem Ducha S. Jakoż Łasin- 
nicy gdy uznaią i wyznaią , iż Duch S. jeft iftotna i współ- 
iRotna Qyca i Syna miłość, z teyże nierozdzielney i przed. 
wieczney woli pochodząca; gdy wyznaią , iż tchnienia i wy- 
prowadzenia moc Ducha, razem z iftotą i wolą Syn ma 
przedwiecznie od Oyca , tym famym dalekiemi fą od tego, 
izby Syna udzielnym początkiem, a zatym Ducha S. dwa 
początki ftanowili. 


5. V. 
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$, V. Rozwigzuie niektóre w tey materyt pytania. 

Pytanie a. Azali Oobrze fig mówi: Duch S$. pochodzi 
oð Oyca przez Syna? 

Oðpowiaðam: Dobrze ; tak albowiem: mówili OO. 88. 
Greccy , a między Łacinnikami S. Hilary. Nicht dotąd nie 
śmiał przyganiać wyrażom S. Grzegorza Nazyanzena dla głę- 
bokiey w rzeczach Bofkich nauki Teologiem zwanego; ten 
naucza, iż w tey materyi, októrey mówiemy, partykuły: og 
i przez, jedno znaczą : takoż S.: Grzegorz Nilseńfki mówiąc 
o pochodzeniach Osob Bofkich naftępuiące przywodzi podo= 


` bieńftwo: Gdyby ( mówi ) od świecy” A. była zapalona świeca: 


B, a od tey świeca C, mówić można, iż światło: świecy Cp 
pochodzi: od świecy A. przez świecę B. i takoż mówić mo- 
zna, iż światło świecy Č. pochodzi od świecy A. i od świe: 
cy B.. Którym podobieńltwem wyrazy o pochodzeniu Ducha: 
B. od Syna: i przez Syna ufprawiedliwia. Przyczyna zaś jeft, 
ze Syn ma od Qyea, iż Duch 8. od onego pochodzi. Mó- 
wić więc można, iż Ociec przez Syna tchnie Ducha 8. ico 
toż famo- znaczny,.mówić można, iż Duch S. pochodzi od: 
Qyca przez Syna. Nie mniemaymy jednak, iż Duch S. po- 
chodzi od Qyca przez Syna, jakby przez narzędzie, albo po- 
fugacza pomagaiącego, ale pochodzi przez Syna, jako przez: 
Osobę ,, która rodzeniem fię fwoim śrzodkiem między. Oycem: 
i Duchem 8. i która w mocy rodzenia fię [wego przedwie- 
cznego ma to, że od onego Duch S przedwiecznie pocho- 
dzi; z naturą albowiem i iftotą ma moc tchnienia i nieroz- 
dzielne działanie. 

Pytanie a. Ocięc i Syn czy fg jednym Ducha'8, po- 
czątkiem 2 

Oopowiadam: Jednym fa początkiem. To albowiem S. 
Bazyli w Kfiędze o Duchu S. przeciw Eunomiufzowi nie 
tylko mówi, ale i dowodzi, jak wyżey widzieliśmy. To Au- 
guftyn S. twierdzi mówiąc: „Wyznawać potrzeba, iz Ocieci 
Syn fą jeden Ducha S: początek, nie'dwa' poczatki. To So- 
bor Florentlki w Pismie zawartey między Kościołem wscho- 
dnim i zachodnim jedności: utwierdza wte Rowa: Stanowie- 


my; 


AT ' Część DRvca 

my, że Duch S$. o Oyca i Syna .... jako ‘oð jednego po- 
czątku i jednym tchnieniem pochodzi. 

$. VI. Czy kufznie inaleźnie 9o fatadu Nicenfko-Kon- 

fłantynopolitańfkiego dodatek i 00 Syna wprowadzony. 
, - Dluga, bo przez kilka Sefsyi Soboru Floreńlkiego i nader 


żwawa o tym była dysputa między Grekami i Łacinnikami. 
Grecy dowodzić ufilowali, iz dodatek takowy nie mógł być 
czyniony dla tego, iż to zabróniono jet Prawem Hfezkie- 
go i innych Soborow ; i mniemali, iż zgwałcenie tego pra- 
wa rozerwania Kościołow było przzczyną: na przeciw Ła- 
cinnicy utrzymywali, iż dodatek takowy bez narulzenia u- 
ftanowy Soborow mógł być uczyniony, i że, Grecy ztąd 


dzie Wiary mieysce mieć mogło, na to nie pozwalali. Po roz- 
trząśnieniu jednak, z naywięklzą pilnością (prawy , w uchwa- 
le wiary, do którey z Łacinnikami wlzyscy, prócz Marka 
Efezkiego , pisali fię Grecy, dodatek, o którym mówiemy, 
za fprawiedliwy i godziwy uznali; w definicii albowiem Wia- 
ry od wlzyfikich podpisaney naftępuiące znayduią fię wyra- 
zy: Stanowiemy naðto, iż wykład fłów onych: i o9 Syna 
Ola wyiaśnienia prawdy i z nalegaiącey w ten czas potrze- 
by godziwie i roztropnie 00 fkładu był przydany. 

Jakoż do tego, ażeby godziwie i należnie przydane by- 
ły do fkładu fłowa, prawdę w nim zawartą wyjaśniające, 
dosyć jet tego dwoyga: I. ażeby to pochodziło od nale- 
zney powagi. Il. ażeby potrzeba tego wyciągała. W dodat- 
ku tych fłów: i oð Syna, jedno i drugie znayduiemy : zgo- 
dził fię na to Kościoł zachodni z Głową, to jeft: Bilkupem 
Rzymikim , któremu jako naftępcy Piotra pokład i [karb Wia- 
ry tak jelt powierzony do ftrzeżenia, że ta powaga od niko- 
go, ani od powiżechnego Soboru ufzczuplona być nie może, 
jako ta, która od Chryftusa jet uftanowiona, a przez Pio. 
tra na naftępców włożona owemi fłowami do Piotra rzeczo- 
nemi: S$ymonie, Symonie, oto fzatan pożądał was, aby prze- 
fiat jako pfzenicę ; Alem ja profit za tobą , aby nie ufia- 

wała 
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wała Wiara twoia: a ty niekiedy nawróciwfzy fię potwier- 
Ozay bracią twoią. u Łukalza w Rozd: 22. Potrzeba też nie 
mała była, gdy nauka o pochodzeniu Ducha S przeciwna Pi- 
smu i Podaniu [(zerzyć fię nie przeftawała. 

Tey powagi i tego Prawa użył Kościoł na Niceńfkim 
Soborze, czyniąc dodatki do (kładu Apoftollkiego , które 
przeciw Aryańlkiemu bluźnierfiwu za potrzebne osądził. Do 


ożywiaiącego, od Oyca pochodząćegó, z Qycem i Synem 
czczonego i chwalonego, któren mówił przez Proroki,,. Tak 
ta powaga i te Prawo nie jet od Kościola ani odięte, ani 
ufzczuplone, ale w (woiey zupełności aż do (kończenia świa- 
ta trwać maiące; tak w każdey 'potrzebie użyć onego może. 
Lecz, obączmy, co, naprzeciw. zarzucaią A 

Zarzut a. Sobor Efezki powfzechny Ill. przeciw Ne- 
ftoryufzowi w Roku 431. zgromadzony uchwalił, co naftępu- 
ie: „Ufanawia S.. Sobor, ażeby nikomu nie godziło fię inney 
wiary wydawać, albo pisać, albo fkładać, oprócz uftanowio- 
ney od Qycow 88. którzy w Nicei z Duchem 8. zgromadze- 
ni byli: którzyby zaś ważyli fię albo pisać inną wiarę, albo 
wydawać.... tych, jezeliby byli Bilkupami albo Klerykami, 
Bifkupow od Bifkupftwa, Klerykow od Klerykowitwa oddalić; 
jeżeliby zaś byli Laicy, klątwie poddać dekretował,. Tenże 
zakaz, i prawie temiż fłowami ponowił Sobor Chalcedońlki 
powizechny IV.. w Roku 450. przeciw Eutychesowi zebrany. 

Odpowiadam: Nayprzód , nie wykład i ziaśnienie Wia- 
ry w (kładzie Niceńlko-Konltantynopolitańfkim zawartey , 
ale inney przeciwney Wiary wydawanie i pisanie Dekretami 
Efezkiego i Chalcedońlkiego Soboru jeft zabrónione. Doda- 
tek zaś: i od Syna, nie jeft przeciwny Wierze Nieeńfko-Kon- 
ftantynopolitańfkiey, lecz oney wykład; tym famym albowiem, 
że w [kladzie Niceńlko-Konftantynopolitańfkim wyrażono, że 
Duch S. 09 Oyca pochodzi, w tych [łowach zawarto: że po- 
chodzi od Syna; albowiem cokolwiek przyziialemiy OQycu, to 
1 Synowi przyznawać należy, ponieważ niczym fię nie różnią, 
Jak tym fzczegulnie, że jeden jek Oycem, drugi Synem. 

Ze zaś Sobory w zarzucie przywiedzione zabróniły wy» 
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dawać i pisać przeciwney Wiary , nie zaś wykładow oney: 
to naywidoczniey okazuie fię z naftępuiących dowodów. 

I. Na Soborze Efezkim Karyziufz Prezbyter czytał nie- 
jaki fkład Neftoryańfki Katolickiemu wyznaniu przeciwny; 
takowy fkład potępiaiąc Sobor, uftanowił Dekret w zarzucie 
przywiedziony , zabraniaiący wydawać inney od Niceńlkiey 
Wiary, to jefi: przeciwney, jakim fposobem była inna, ta od . 
Karyziufza czytana Neftoryańfka wiara. 

Il. 8. Cyryl Soboru Bfezkiego z poruczenia Papiez- 
kiego Prezydent, nayświadomfzy znaczenia tego Dekretu, 
po uczynioney zgodzie z Janem Anty ocheńfkim zaciekłym 
pierwiey Neftoryufza Przyiacielem , przyfłane od onego Wia- 
ry wyznanie ( chociayże wnim wiele było do fkladu Niceń: 
fko-Konftantynopolitańfkiego dodatków ). przyioł i pochwalił, 
czego zapewna nie byłby uczynił, gdyby wfzelkie nowe da- 
wney Wiary tłumaczenie Dekretem Soboru Efezkiego było 
zabrónione. 

III. Sobor Chaleedońlki w dziewietnaście lat po Efez- 
kim odprawiony, po przeczytaniu fkładu Niceńlko- Koftanty- 
nopolitańfkiego, przydaie: „Doftateczny poniekąd byłby do 
zupełney wiadomości, i utwierdzenia pobożności ten mądry 
i zbawienny Bożey łafki Symbol.. „Lecz ponieważ ci, któ- 
rzy prawdy przepowiadanie odrzucić ufiłuig, przez fwoie 
herazye, nowe fłowa utworzoli,,. Na zbicie więc takich, cóż 
przecie przedficbierze Chaleedońfki Sobor ? Oto potwierdza 
fkład Niceńfko-Konftantynopolitańfki: oświadcza fię , że przył- 
muie lity Synodalne S. Cyrylla do Neftoryufza i. Orygental- 
nych przeciw herezyi Neftoryańlkiey pisane, takoż Lift dogma- 
tyczny S. Leona do Flawiana przeciw Eutychesowi; potym 
przeciw temuż Heretykowi wykłada Artykuł dwoiakiey w 
Chryfiufie natury; naoftatek mówi: „Stanowi S. i powfzechny 
Sobor, iżby miewolno było żadnemu inney wiary wydawać albo 
pisać, albo (kładać, albo rozumieć, albo uczyć,,. A któż nie wi- 
dzi, iż tym dekretem tak, jak i Efezkim zabrania fię zeze- 
gulnie wydawanie inney wiary, któraby była przeciwna praw- 
dziwey i dawney Wierze, a bynaymniey nie zakazuie fię praw- 
dziwey Wiary wykład; ponieważ tenże fam Sobor i Niceń. 


fkiego (kladu wyklad przez Konftantynopolitańkki, i (kladu 


Kon- 
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Konftantynopolitańlkiego przez lift Cyrylla, i li% S. Leona 
dogmatyczny przyimuie , i nadto fwóy własny wykład prze- 
ciw Eutychesowi wydaie. 

Lecz nayiaśniey. nikczemność tego zarzutu okazuią 
Dzieie Soboru Chalcedońlkiego; gdy albowiem- niektórzy 
odezwali fię, że Lit dogmatyczny 5. Leona podpisami ftwier- 
dzany, i do wierzenia podawany być nie powinien dla tego, 
że Dekret Soboru Efezkiego wlzelkich 'w Wierze nowości za- 
kazał; na takowy zarzut Sobor w mowie do Imperatora od- 
powiada naftępuiącemi fłowami: „Niech żaden. . . osnowy te- 
go litu nie ofkarza, jakoby nie godziło fię nikomu wykładać 
Wiary, oprócz Oycow, którzy w Nicei Jednomyslnie zgro- 
madzili fię; jedne wprawdzie, ina pierwfzym mieyscu ażeby 
miane było trzech set óśmiu Oycow nauki wyznanie, Prawo 
Kościoła nam przykazuie , i tę jako powfzechną Oycow S8. 
uftanowę podaiemy do utwierdzenia tych , którzy do przy- 
sposobienia Synow fą powołani.... Y wierzącym poniekąd 
dosyć jeft do pożytku wiary, niefzperaiącego poznania, fkła- 
niaiącego pobożne umyfły do wyznania Artykułu: wzglę- 
dem tych zaś, którzy neukę prawą wywrócić. ufiluią , prze- 
ciw temu wlzyfikiemu, co złe wynayduią , zaradzać potrzeba, 
i na zarzuty onych, co przyzwoitego jeft, opatrzyć. Albo. 
wiem gdyby wfzyscy przeftawali na uftanowioney Wierze i 
ścielzki pobożności nowościami nie miefzali, przyftałoby na 
Synow Kościoła nic nie wyfzukiwać nadto, co w Symbole 
wyiaśnione znayduiemy. Lecz ponieważ wielu od proftey 
linii przez krzywizny błędów wybiegaią , nową niejakąś 
kłamftwa drogę fobie układaiąc: nam też potrzeba onych 
wynalezieniem prawdy nawracać; wymyfy też onych uboczne 
zbawiennemi Dodatkami zbijać, nie iżby zawľze co nowe- 
go ku pobożności wiary wyfzukiwaiąc, lecz przeciw nowo- 
ściom onych, co pożytecznego (ądziemy, wynayduiąc,,. Ze 
zatym Dekreta Bfezkiego i Chalcedońlkiego Soboru dodat- 
ków dla wykładu Wiary nie zabraniaią , Dzieie Soboru Chal- 
cedońlkiego oczewiście okazuią, i zarzut” na Dekretach 
tych Soborow zasadzony naypoważniey zbijaią. 

Jeżeliby kto powiedział: że wykłady Wiary, które z So- 
boru Efezkiego i Chalcedońlkiego przywodziemy, nie były w 

; Nne Sym- 
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Symbole umiefzózone; zarzut zaś Grekow przeciw Łacinnikóm 
na tym zależy: ażeby dowiedli, iż dodatkiem do fkładu Wia- 
ry pochodzenia Ducha 8 od Syna zgwałeone fą Dekreta 
Sobaru Efezkiego i Caalcedoń(kiego, któremi wykłady Wia- 
ry w Symbole umielzczać jel zabroniono. 

Odpowiadam: Cóżby był za pożytek tych Dekretow, gdy- 
by onymi prawych wykładow Wiary w Symbole umiefzczenie 
fzczegulnie zabrónione było, a wolność zoltawiona była, o- 
prócz Symbołu, jakie chege tłumaczenia i wyznania wyda- 
wać © Zamiar zatym Dzkretow ten jet, ażeby nicht inney, 
to jelt: przeciwney wiary nie (kładał, nie wydawał, nie pisał; 
żeby zaś prawy wykład- Wiary w Symboł wprowadzony nie 
był, o tym w Dekretach wspomnionych ani wzmianki, ani 

ólftoweczka nie mafz. Lecz daymy, że Sobor przyzwoitych 
wykładów do Symbolu dodawać zabrónił, zakaz ten będzie 
fie ściągał (zezegulnie do prywatnych osob, nie zaś do Ko- 
ścioła, i naywyżlzego Bilkupa. Y to nayoczewiściey okazu- 
że fię. amo Ziad, że Koryziufz Prezbyter, człowiek prywatny, 
ezytaiąc (kład Wiary z dodatkami Neftoryańlkiemi, dał powod 
Soborowi Efezkiemu do uftanowienia Dekretu. 200. Z Ko- 
ście.nych kar, które na pilzących inną Wiarę Sobor Efezki 
i Chaleedońlki ułanawia. Nie rozum zaś byłby (ądzić , iżby 
te Swięte Sobory chciały na Kościoł i naywyżlzych Bilku- 
pow te kary rozściągać. ztio. Że Kościoł ria wspomnionych 
Soborach ani chciał, ani mógł wyzuć - fiebie famego ,. albo 
naywyżlzych Bilkupow z tey powagi, którą na ten czas 
dziedziczył , i którą od Chryftusa przyioł Gdy więc 1 teraz 
taż fama Kościoła i naywyżlzego Bilkupa trwa powaga; i gdy 
tą powagą mógł Kościoł czynić dodatki -do Składu Apoftol- 
fkiego na Niceńlkim, a potym do Niceńlkiego na Konftan- 
tynopolitańikim Soborze: to famo i tsraz może, jezeliby wy» 
ciągała potrzeba. 

Zarzut 2. Sobor Efezki niechciał do (kładu Wiary przy- 
dawać nazwania Boga-Rodzicy, chociayże te fłowo przeciw 
herezyi Neltoryulza zdawało fię być potrzebne. Cyryl zaś 
8. w Liście do Jana Antyocheńlkiego mówi: „Ziadaym fpo- 
sobem nie cierpiemy, ażeby od kogokolwiek owa Wiara, albo 
ów Symboł był nadwerężony, któren niegdyś od Su 38. 
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Niceńfkich był wydany; albowiem ani nam, ani komużkol- 
wiek innemu, chodźby jednego fłoweczka tam położonego 
odmienić, albo jedney Syllaby opúścić nie dopufzczamy,,. Y 
na innym mieyscu: „Synod opatrzył, że nie potrzeba inne* 
go Wiary wykładu wprowadzać do Kościoła, oprócz tego , 
któren już był, 

Odpowiadam: Co do pierw (zego, Sobor Efezki niechciał 
do Symbołu przydawać nazwania Boga-Rodzicy ; albowiem 
tego nie potrzeba było do przekonania błędu Neftoryańfkie- 
go, któren dwóma fkładu Niceńlko-Konftantynopolitańfkiego' 
oddzielnemi Artykułami dosyć wyraźnie był wywrócony i po- 
tępiony ; ten albowiem fkład wyzmaie, iż Chryftus jeft praw- 
dziwy Bóg wspólifiotny Oycu, i że tenże narodził ię z Ma- 
ryi Dziewicy. Jak tego dofyć było do okazania przeciw Ne- 
ftoryufzowi, iż jedna jek w Chryftufie osoba Bolka, tak no- 
wego dodatku do Symbolu nie była potrzeba ; pozwalamy 
zaś, że beż naglącey potrzeby dodatki i naymnieyfze do Sym- 
bolu wprowadzane być nie powinne. 

Co do drugiego: Jakie jet zdanie Cyrylla o Dekretu 
Soboru Kfezkiego znaczeniu, widno zwyzqania Wiary Jana 
Antyocheńfkiego , które przyioł i pochwalił, jak wyżey mó- 
wiłem. Słufznie zaś S. Cyryl mówi, że nie godzi fię zadne- 
mu Symbołu nadwerężać; lecz kto Symboł prawowiernie wy- 
klada , onego nie nadweręża: nie powinno być Zadne fo- 
weczko odmieniane, żadna syliaba opufzczona, jeżeliby przez 
to znaczenie i Wiara w Symbole zawarta była nadwerężo* 
na; takoż nie powinien być wnofzony inny Wiary wykład 
prawdziwey i upowfzechnioney Wierze przeciwny, ftosówne 
zaś i prawowierne wykłady i dodatki czynić zawlze mocent 
jet Kościoł. 

Rzeczefż: Nawet wykładu Wiarę ziaśniaiącego ani So- 
borowi powfzechnemu przydawać do Symbołu nie wolno. 
Gdy albowiem Sobor Chaleedońfki powfzechny od Sędziow 
Synodalnych był profzony , ażeby wydał Wiary wykład do 
Niceno-Kouftantynopolitańfkiego Symbołu ftosowny: „Czci 
naygodnieysi Bilkup' zawołali: wykładu innego nicht nie czy= 
ni, ani kuliemy lię, ani śmiemy wykładać. Podali albowierm 

paü- 
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naukę Oycowie, ina Pismie mamy te rzeczy, które od nich 
lą wyłożone , względem których mówić nie możemy,,. 

Odpowiadam: Zarzut ten odmieni fię w odpowiedź, je- 
želi przydano będzie co bezpośrzednie naftępnie: „Cekropi- 
ufz czci naygodnieyfzy Bilkup Sebaftopolitańlki rzekł: wyni: 
knely rzeczy do Hutychesa należące, 1o tych prawidło dane 
jet od nayświęt(zego Arcy-Bilkupa miała Rzymu, i tego 
lig trzymamy, i do liftu wfzyscy pilzemy fię. Czci nayg0- 
dnieysi Bilkupi zawołali: Tak wfzyscy mówiemy, dosyć jeft 
tych wykładow, innego wykładu czynić nie godzi fię ,,. Ztąd 
widno, w jakim fenfie mówili Oycowie Synodalni , że nie 
mozna, ze nie wolno wydawać innego Wiary wykładu; bo 
nie był potrzebny; dosyć albowiem było ( jak oni mówią ) 
długiego wykładu od S. Leona przyfłanego, a od wlzyfkkich 
przyiętego. A do tego błąd Hutychesa dofłatecznie wywró- 
cony był Symbołem Niceno-Koftantynopolitańlkim , w któ- 
rym o Chryftufie wyrażono, że jeft Bóg, i że kał fię czło- 
wiekiem, co toż famo znaczy, jakby rzeczono było przeciw 
Eutychesowi: że w Chryftufie lą dwie natury, Bolka i ludz- 
ka. Wfzakże gdyby uznali potrzebę albo dalfzego wykładu, 
albo dodatku, uczynić to mogli: co do wykładu tym pra- 
wem, którym 8. Leon, owfzem tym prawem, którym fami 
S. Leona wykład pochwalili i przyieli, gdyby albowiem zgo- 
ła nie godziło fię prawowiernego Wiary wykładu czynić, nie 
godziłoby fię też uczynionego pochwalić i przyimować, i 
wynalazcę onego 5. Leona naywspaniallżemi pochwałami 
pod Niebiosa wynofić. Co do dodatku zaś do Symbołu, u- 
czynić to mogli, gdyby za rzecz potrzebną olądzili tym 
prawem, którego użył Sobor Niceńlki i Konftantynopolitań- 
(ki, i które aż dolkończenia świata od Kościoła odięte nie 
będzie, 

Szukaią jednak dalfzego poparcia uczynionego zarzutu 
w powadze VII powfzechnego Soboru, gdzie po przeczyta- 
niu Symbołu Niceńlko-Konftantynopolitańlkiego Sobor po- 
wiedział: „Ta jet Wiara Apoftołow, my utaw Oycow ftrze- 
żemy, my tych, którzy cokolwiek dodaią , albo uymuią, z 
Kościoła wyklinamy,,. 

Odpowiadam: Zawlze taż fama uży odpowiedź, to jet: 

So. 
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Sobor mówi-o dodatku albo odięciu przewrótnym', i Wierże 
przeciwnym , nie zaś z Wiarą zgodnym i potrzebnym, i to 
rzeczą tym pewnieyfzą jeł, że fam VII. Sobor do fkładu 
Niceno. Konftantynopolitańlkiego rozmaite, mianowicie prze- 
ciw Ikonoborcom wykłady przyłącza. Nadto, jak wyżey mó» 
wiliśmy, gdybyśmy pozwolili, że takowe Soborów wyrazy 
ściągalą fię do fiosownych Wierze wykładów , nie będą na- 
leżeć do Kościoła, ale do tych tylko, którym powaga wy- 
kładu, albo ftanowienia tego , co do Wiary należy , nie ffu- 
ży. Nā tychalbowiem tylko, nie na fiebie Kościoł klątwę roz- 
ciągnąć chciał. 

Zarzut 3. Gdy we Francii wzmagał fię zwyczay śpie- 
wać Symbol z dodatkiem: i 09 Syna, a Pofłowie Karola Wiel- 
kiego i Synodu Akwizgraneńlkiego profili Lcona IE ażeby 
i dodatek potwierdził, i Symboł z dodatkiem śpiewać dopuścił: 
Papież to okoie naganiwizy, rozkazał, ażeby Symbol bez 0* 
wego dodatku na tablicach frebrnych wyfztychowany , i na: 
drzwiach. Kościelnych był zawielzony. Więc Leon II. doda" 
tek takowy poczytał za poftępek riegodziwy. 

Odpowiadam: Naganil leon Papież 1 dodatek do Sym* 
bolu i uroczyfte Symbolu z dodatkieni śpiewanie z przyczy- 
ny, żeto uczyniono było niewczesną fkwapliwością, bez ńa- 
glącey jefzeze potrzeby, i bez doftateczney powagi. Arty- 
kułu zaś pochodzenia Ducha 8. od Syna nie tylko nie riaganiły: 
ale przeciwnie ( i jak świadczą Dziele rzeczonego pofsel- 
fwa ) po wyfłuchanych dowodach z Pisma i Qycow , rzekł: 
„Pak fądzę, tak trzymam, przeciwnie uczyć zabraniam ; a 
ktoby przeciwnie trzymał, takiego zgoła odrziitamy. Ze zaś 
Symbol Konftantynopolitańlki bez dodatku na tablicach wy* 
ryć, i na widok powfzechny wywiefić Kazał, uczynił tø, aże- 
by okazał, iż nie pochwala f(kwapliwey śmiałości w fkład: 
Wiary upowfzechniony nowosć wprowadzaiącey, bez n»glą* 
cey jefzcze potrzeby, i bez należney powagi; tudzież aże- 
by dał znać , iż do śpiewania dodatku tak uczynionego 
nicht nie był obowiązany. 

Zarzut 4. Przynaymniey czynić nie należało dodatku 
bez porozumienia fię z Kościołem wschodnim. 

Odpowiadam: Sobor Konfantynopolitańlki z CAR Bi- 

A)? 
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fkupow wschodnich złożony, bez porozumienia fię z Kościo: 
łem zachodnim i naywyżlzym Rzymfikim Bifkupem , nie juź 
jedne fówko, ale wierfze przydał do fiładu Niceńlkiego dla 
wylaśnienia Wiary o Ducha 8. Bóltwie; albowiem okoliczno- 
ści zwłóki niecierpiące tego potrzebowały: czemuż z podo- 
bnych okoliczności Kościół zachodni z Rzymlkim Bifkupem, 
a powfzechnego Kościoła widzialną głową tyleż uczynić nie 
mógł © Jak dodatki przez Sobor Kor fiadtyśtopojita hfki uczy- 
ore, bez nadwerężenia wykładały Wiarę w Niceńfkim fkla- 
dzie zawartą, i dla tego Theodoret w Hiftoryi fwoiey w 
Kfiędze 5. w Rozd: 8 o Bilkupach, którzy na Konftanty- 
nopolitańfkim Soborze dodatki uczynili, pifząc mówi: „Gdy 
zaś Kanony dla prawego Kościoła fprawowania napisali i 
poltanowili, ażeby Wiary (kład'od Niceńlkiego Soboru wy- 
dany trwały, i niewzrulzony zoftawał , eni do domow 
powrócili». tak dodatek.o pochodzeniu Ducha S. od Syna 
nie nadweręża, ale zjaśnia Wiarę. Oycowie Konftantynopo- 
litańlkiego Soboru profili Papieza i zachodnich Bifkupow na 
Sobor w Rzymie zgromadzonych, ażeby dzieło ich , (woie 
przyłączając zdanie, potwierdzili; że dodatki 'przez nich u- 
czynione nie nadwerężały, ale wykładały Wiarę, żądana 
„zgoda i potwierdzenie, ARA) świadczy HAT Pho- 
ciulz w Kfiędze o VII Soborach, gdzie wyliczy wfzy znako- 
mitfzych Soboru Konftantynopolitańlkiego Bilkupow, przyda- 
ie: „O których po niejakim czafie i Damazus Bilkup Rzymu 
toż famo utwierdzaiąc i rozumieiąc, przyftąpił,,, Przeto że 
dodatki o Bóltwie Ducha S. prawowierne były, chociayże 
bez porozumienia fię to z Kościołem zachodnim naftąpiło, 
nie gniewało jednak ani Damaza Papieża, ani Bilkupow za- 
chodnich: owlzem od Darnaza na Rzymikim Soborze potwier- 
dzone zoltały, i przeto Sobor Konftantynopolitańlki , który 
w pierwiaftkach był tylko Soborem całego Kościoła wscho- 
dńiego, fat fie Soborem powlzechnym, i nazwać fię może 
Konftantynopolita úfko Rzy mikim: za cóż „mają (ię obrażać 
Grecy, że bez porozumienia fię z nimi prawowićrny dodatek 
na zachodzie jet uczyniony? Jakoż chociayże było wiadomo 
Grekom, że Kościoł zachodni pochodzenie Ducha 5. od Oy. 
ca i Syna wyznaie, i publicznie w (kładzie śpiewa: w(zela- 
ko 
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ko sladu nie malz y iżby inni ( oprócz Phociufza, którego 
Rzym, jako niefprawiedliwego Stolicy Konfianty nopolitań. 
fkiey narzędnika , fprawiedliwie z Patryarfzeńftwa złożył ) ja- 
kiekolwiek fprzeciwienie fię oświadczyli. Ani Phociufz w tem 
czas od [woich był fłuchany: ponieważ frącony z Patryar- 
fzeńftwa, wygnaniem nadto był karany, na którym lat kil- 
ka przebył. Posledniey gdy zgodę Grekom z Łacinnikami 
podobało fię rozerwać , Łacinników o zgwałcenie 1 nadwe- 
rężenie fkładu Wiary fkarżyć zaczeli Zkąd widno, że Gre- 
cy z innych zadatków zabrawlzy ku Łacinnikom niechęć, fzu- 
kali powodu rozerwania tam, gdzie znaleść nie można. 


$. VII. Ducha S. Imiona, własności i fkutki. 

Rozmaite Imiona Duchowi S. Pismo przyznaje. Od dzieł 
[woich nazywa fię Duch mądrości, rozumu, rady, umieięt- 
ności , męftwa, pobożności i bojaźni Bożey ; te dary albo- 
wiem w ludziach fprawuie. Zwany jet Palcem Bożym, w 
którym Chryftus wyrzucał diabelftwo, u Łukalza w Rozd: 
11. Duchem Parakletem, to jet: Pociefzycielem, u Jana w 
Rozd: 15. albowiem pociefza nas w utrapieniach nafzych, 
Duchem Moólitwy od Próroka Zacharyafza w Rozd: 12. mia- 
nowany jeft; albowiem prosi za nami wzóychaniem niewy- 
mównym , to jet: do modlenia fię nas pobudza. Duch pra- 
wy; albowiem naprowadza nas na drogę proftą , ziemlką wy- 
próźniaiąc miłość , a ku Niebielkim ferca nalze podnolząc; 
od krzywych ścieżek, po których chodzą niezbożni , odwoż 
dząc, a na proftą Przykazań Bolkich drogę nas  proftuiąc: 
Duch Pańjki, Duch przednieyfzy. w Psalmie go. któren prze- 
ciw błędom, poftraehom, i ponętom świata utwierdza nas 
w fłużebnictwie Chryftusowym. Duch dobry, którego daie 
Bóg profzącym. Duch przysposobienia S$ynow, w którym 
wołamy: Abba Qycze! Naybarżiey. zaś. przypisuie fię Ducho-. 
wi8. dobroć i miłość, owfzem jet: „Miłością iftotną i wfpółi- 
ftotną Oyca i Syna, która onych: łączy , przez, którą. zro- 
dzony od rodzącego jet miłowany , i Rodziciela (wego mit 
łuie;;. Słowa Auguftyna. "Darem takoż nazywa fię Duch $, 
To albowiem właściwie darowizny ma imie, gdy kto rzecz 
Jaką daie tym umyfłem, i taką chęcią, izby rzecz dana, 
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ftała fig zaraz rzeczą biorącego , a do daiątego w żadnym 
zdarzeniu nie powracała: i gdy datek takowy czyni fię [zcze- 
gulnie z dobrowolności, nie z jakiey potrzeby , i mie zin- 
ney przyczyny, jak tylko z powodu hoyności i umyfłu wspa- 
niałości. Przyczyna zaś pobudzająca do darowizny dobro- 
wolney , jeft miłość ; dla tego albowiem z łalki i darmo 
rzecz jaką daiemy, że przyimuiącemu dobrze życzemy. Mi- 
tość więc jelt pierwlzym darem, za którym inne naftępnią. 
Zatym gdy Duch S$: pochodzi od Oyca i Syna jako miłość, 
między wfzyftkiemi darami, które Bóg ftworzeniu udziela, jef 
pierwfzym. i do otrzymania innych początkiem. Ze Duch S. 
jek osobitym. Bofkim.darem, to wywodzi Auguftyn mówiąc; 
„W tym uważeniu darem Bofkim jet, że przyimuiącym da- 
wany bywa, w fobie zaś Bogiem je, chociazby nikomu 
dawany nie był; Bogiem albowiem był Oycu i Synowi wfpół 
wieczny, kiedy jefzcze nikomu nie był dawany. Ani dla te- 
go, że Ociec i Syn daią, On zaś jef dany, mniey fzy przeto 
od nich będzie; tak albowiem dawany bywa, jako dar Boży, 
że fam też fiebie-daie jako Bóg. Ani bowiem mówić można, 
iż ten nie jet w [woiey władzy, o którym rzekł Chryftus u 
Jana w Rozd: 8. Duch kędy chce, tchnie; i Paweł Ś. do 
Koryntow w liście r. w Rozd: 12. 4 ło wfzyfiko: fprawuie 
jeden, atenże Duch uJzielaiąc zosobna każ0emu, jako chce. 
Nie mafz tam ftanu poniżenia wtym, któren jef dany ; nie 
malz panowania w daizcych, lecz zgoda danego i daiących. 
Y przeto ponieważ Pismo mówi: Bog jef milosť, miłość 
jef z Boga, i w nas fprawuie y iż w nim miefzkamy a on w 
nas, i to ztąd poznawamy , iż Ducha [wego dał nam: z 
ciągu tych wyrazow Jana w Liście 1. w Roz: 4. naftępnie, iż 
Duch 3. jek ten, o którym Jan S. powiedział: Bóg jefi mi- 
losť. Nakoniec jeżeli z darow Bolkich żaden nie jet więkfzy 
nad miłość, a żadnego daru Bolkiego więklzego nie mafz 
nad Ducha 3. nic zatym przyzwoiciey wnieść fię nie może, 
jak to, że tenże fam jeft miłością , któren mianuie fię i Bo- 
giem i z Boga. Ponieważ darem jef Duch $..a darowizna 
odnosi fię i do daiącego , i do tych, którym. fię daie ; prze- 
to Duch jet i Boga, któren dał, i nalz, którzy przyimuie- 
my. Y ehociayże w czafie jeft darowany, BO LE: je- 
nak 
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dnak jet darem; albowiem, jak mówi tenże Auguftyn: tak 
pochodził, iżby mógł być darowanym. Co innego albowiem 
rozumiemy, gdy mówiemy dar, co innego zaś, gdy mówie- 
my darowany ; albowiem dar być może pierwiey, aniżeli bę- 
dzie dany, darowanym zaś nazwać fię nie może, chyba gdy 
w darowizne oddany będzie. IDarem zaś Pismo Swięte i Oy- 
cowie Ducha S. nazywaią , ażebyśmy wierzyli, iż Bóg nie 
mańieyfzy od fiebie dar daie. 

Daie fię zaś Duch S. ażeby nas. życiem łalki ożywił i 
poświęcił. Zkąd Bazyli S. Ducha 8. nazywa poświęcenia 
zrzóołem i w/zelkiey świątobliwości władarzem. On jelt, któ- 
ren ożywia, i przez którego na Chrzście odradzamy fię; że 
tenże Duch napełnia zrzódło, któren napełnił Dziewicę, fo- 
wa S. Leona, On jet, któren moc poświęcenia nadaie wo- 
dom, na znak czego na początku świata unofił fig nað wo- 
Dami: „Ażeby dziwno nie było; że wody ożywiać umie- 
ią.... Ziftępuie Duch z Niebios, i nad wodami poczywa, one 
sobą famym poświęcaiąc, a tak poświęcane mocą poświęce- _ 
nia napawaią figs. Słowa Tertuliana. Tym zaś przez Du- 
cha S. Niebielkim odrodzeniem ftalemy fię ludźmi Ducho- 
wnemi.; albowiem: Co fig narodziło z ciała, ciało jeji: a co 
Jig narodziło z Ducha, Duch Jefi. Jeżeli te życie przez grzech 
traciemy , Duch S$. one odnawia; albowiem bez jego mocy 
powftać z grzechow nie możemy. Zkąd Apoftoł w Liście r. 
do Koryntow w Rozd: 6. wyliczywfzy rodzaie nayciężlze i 
nay (zkaradnieyfze grzechow, przydaie: J tymeście niektórzy 
byli: aleście omyci, aleście poświęceni, aleście ufprawieðli- 
wieni w Imie Pana nafzego Jezusa Chryfiusa , i w Duchu 
Boga nafzego. Wfzak *Dufza nalza miłością żyle: życie albo- 
wiem Dulzy jet Bóg : Bóg zaś jef miłość, i kto miefzka 
w miłości, w Bogu miefzka, i Bóg wnim. Jan S. w Liście 
1. w Rozd: 4 Według Apoftoła zaś do Rzymian w Rozd;:5. 
Miłość Boża rozlana jeft w fercach nafzych przez Ducha $, 
który nam jefi ðan. Więc odnowienie życia przez grzech 
utraconego, ulprawiedliwienie nafze jet dziełem, Ducha Prze- 
nayświęt(zego , któren według Apoftoła do Rzymian w Roz: 
8. rządząc nas czyni Synami Bożemi.., . Któren jet, Duch 
przywłafzczenia za Syny, przez którego wołamy Abba Oy- 
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cze ... A jesli Synami, tedyć i Oziedzicami, Oziedzicamic Bo- 
žemi, a współ dziedzicmi Chryfiusowemi. Lecz nie tylko 
ludzi poświęca Duch S. ale i Aniołow poświęcił, według 
Auguftyna S. nie tylko Swiętych, którzy po przyiściu Chry- 
ftusowym żyli, lecz i tych, którzy przedtym Bogu podobali fię , 
którzy przeto nie pod Zakonem, ale pod łafką byli, i do no- 
wego Teftamentu należeli, wypełniaiąc Zakon Boży Wiarą 
przez miłość działaiącą , w nadziei dóbr nie doczesnych, ale 
wiecznych; a mianowicie wierząc w Poszednika Chryftusa 
przyiść maiącego, nie wątpiąc, iż Ducha łalki do dolkonałe- 
go Przykazań zachowania otrzymaią i odpufzczenia grze- 
chow doftąpią. 

Wfzakże nie famym tylko łafki, miłości, cnot i roz- 
maitych darów wlewem, ale też wnętrznym i osobiftym 
przemiefzkiwaniem poświęca nas Duch $. jak Oycowie Świę- 
ci nauczaią. Jezeli mnie kto miłuie , mówi Chryfus u Ja- 
na w Rozd; 14. będzie chował mowę moig- a Ociec móy u- 
miłuie go, i do niego przyidziemy, a miefzkanie u niego u- 
czyniemy. Nie tak zaś Ocieci Syn do nas przychodzą , iżby 
za przyjściem Ich odchodził Duch S. który Onym Kościoł ler- 
ca nafzego przygotował i przyozdobił, lecz że fpólnie z One- 
mi przebywa i przemiefzkiwa: Æ ja profič bęóę Oyca, ain- 
nego Pociefzyciela da wam, aby z wami miefzkał na wieki 
+:..uwas miefzkać będzie i w was będzie. mówi Chryftus 
w tymże Rozdziale. Jakim albowiem Iposobem w mysli po- 
witać może, iżby w pomiefzkaniu dufzy ludzkiey wzaiem- 
nie rozłączyły fię Osoby Bolkie, które nie tylko wolą, 
zgodą i miłością, ale też nierozdzielną iltotą i Bólftwem 
fą jedno? Jak za przyiściem Syna miałby odeyść Duch 8. 
któren zawfze jeft z Chryftusem, jako Jego i Oyca. Duch? 
Słowa zatym $. Grzegorza Nazyanzena: „U fiępuie Chryjius 
Duch najiępuie , nie takie maią znaczenie , iżby Duch na- 
fiępował po oddaleniu fię Chryfkusa, któren rzekł: Oto -ja 
zwami jefiem aż.0o [kończenia świata. u Jana w Rozd: 14. Y 
do niego przytdziemy i miefzkanie u niego uczyniemy. Ani 
w takim takoż rozumieniu Tertulian; moc Ducha S. namie. 
śniczą nazywa: jakby Chryftus Kościołowi [wemu i Dufzom 
fprawiedliwym nie był przytomny, albo wich Bóltwem fwo- 
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im i osobitością nie miefzkał; ale dla tego, że obecność 
Chry tusa. według ciała Duch 8. zaftępuie; po odięciu albo- 
wiem człowieczeńftwa Cbryftusowego od oczu ludzkich, o- 
nych z cielesnych czyni Duchownemi, ludzki afekt, którym 
ku nayświęt(zemu lgneli człowieczeńftwu, darem (woim Duch 
S. w Afekt Duchowny zamieniaiąc. Ani nakoniec ztąd, że 
Tertulian Ducha S. nazwał mocą Namieśniczą, wnolfić mo- 
zna, jakby Duch S$. był mnieyfzy od Syna; ktoby albowiem 
ten wniosek śmiał czynić, do takiego z S. Cyrylem Alexan- 
dryilkim mówię: „Niech nam odpowiedzą , jakim fposobem 
jefteśmy Kościołem Bożym, według Pawła, maiąc . Ducha w 
nas przemiefzkiwaiącego , jeżeli Duch nie jeft iftotą Bóg,,€ 

Ze Duch S. jet życiem dufz, to każdy przyzna, wie- 
dząc, iż kiedyś i ciała nafze życiem nieśmiertelnym napeł- 
ni, ku żywotowi chwalebnemu i wiecznemu wzbudzaiąc, jak 
naucza Apoltoł do Rzymian w Rozd: 8 4 jesli duch tego, 
który Jezusa wzbudził z martwych, w nas miefzka: który 
wzbudził Jezusa Chryfiusa z martwych, ożywiń ciała wafze 
śmiertelne Jla Ducha $. w was miefzkaiącego, On jet przez 
którego Chrześcianin żyie; kto sd niego wewnątrz nie je% 
rufzany i orzeźwiany, mówić nie może z Apoftołem: Zyje ja, 
już nie ja, żyie we mnie Chryfius. Nie dosyć jeft mieć 
Chrzeft Chryftusow , lecz trzeba mieć i Ducha Chry ftusowe- 
go. Jesli kto Ducha Chryfłusowego nie ma: ten nie jef 
jego. do Rzymian w Roz: 8. Zdaie fię, iż nalezy do ciała Chry- 
ftusowego, i jet członkiem jego według zewnętrzney po- 
Raci, lecz rzeczą [amą jet członkiem uschłym i martwym: 
„Ma poftać ( mówi Auguftyn ) ale nie ma życia. Jeżeli Sa- 
kramentu fzukafz, znayduiefz : fzukalz Chrzftu, zuayduielz: 
fzukafz fkładu Wiary, znayduiefz, jeft poftać, Jeżeli we- 
wnątrz od Ducha rufzany i ożywiany nie będziefz , darem- 
nie fię z poftaci chlubifz,,. Duch 8. wfzyftkie dulzy fity orze- 
Źwia ku dziełom żywota; On jeł owym namafzczeniem, któ- 
re nas usposabia do wykonania tego wfzyftkiego, co jeft 
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S. Nauczyciel wewnątrz nauczaiący, i do ferta mówiący nie 
będzie przytomny. On jeft, któren w Świętych mówi, we- 
diug Słów Chryftusowych u Mateufza w Rozd: ro. Nie wy 
jefieście , którzy niówicie, ale Duch Qyca wajzego, który 
mówi w was. On jeft, któren przekonywał i zwyciężał przez 
8. Stefana mędrzcow Starozakonnych , Którzy nie mogli [ię 
Jprzeciwić mądrości i Duchowi, który mówił. Dzieie Apo- 
ftollkie Rozd: 6. On jeft. bez którego, jak potrzeba, wymówić 
nie możemy: Pan Jezus. On'jeft, którego (prawą tak wielo- 
rakie duchownego życia owoce w Świętych jaśnieią: Qoc 
Ducha jefi miłość, wesele, pokoy, cierpliwość, Oobrotliwość, 
Oobroc, niefkwapliwość , cichośćc, Wiara, fkromność , wfirze- 
miężliwość , czyfłośćc. do Galatow Rozdz 5. Te tak rozmaite 
żywota wieczaegó zadatki fą [kutkiem i owocem Ducha Prze- 
nayświętfzego, duľze pobożne ożywiaiącego i do dzieł enotli- 
wych pobudzaiącego. 

Ożywienie zaś rzeczone naybarziey fprawuie przez mi- 
łość , którą w fercach nafzych rozlewa Buch S. któren fam 
jek osobiltą miłością : i przeto „Bóg nie może być miłowany, 
chyba z Boga. Bóg jet, którego miłuiemy ; Bóg którym mi- 
łuiemy ; wlewa Bóg fiebie famego , fiebie famego nam daie, 
ażeby był miłowany z fiebie: ,,Dał fiebie famego, którego mi- 
łuiemy: dał, zkądbyśmy miłowali. Lecz cóż dał, zkąbyśmy 
miłowali? Słuchaycie Apoftoła Pawła: Miłość Bofka ( mówi ) 
rozlana jef w fercach nafzych. A zkądżeć czy nie z nas cza: 
sem? Nie. Zkądże więc? Przez Ducha S$ któren nam jefi dan. 
Ponieważ Duch 5. Bóg jeft, a miłować Boga nie możemy, 
chyba przez Ducha 5. ztąd więc idzie wniosek, że miłuie- 
my Boga .z.Boga,,. Rozumowanie Auguftyna. 

, Dwa razy Ducha S. dał Chryfius Apoftołom , to jeft: 
po Zimartwychwftaniu i po Wniebowftąpieniu: Jednego dał, 
i jeden dał, pospolitości jedney.Oał, a jednak dwa razy dał. 
Raz po Zmartwychwftaniu, mówiąc do Uczniow: Weźmi- 
cie Ducha S$. u Jana Rozd: 29.i tchnoł za nie. Potym przy- 
obiecał, iż jefzcze pofzle Ducha S. 4 ja posyłam obietnicę 
Qyca mego na was: a wy fiedźcie w mieście, aż będzie» 
cie obleczeni mocą z wysokości. u Łukafza w Rozd: 24. U- 
iścił takową obietnicę w dziefięć dni po Wniebow ftąpieniu 
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Dashi 8. zefłaniem. Dwa razy zaś dał Ducha: S. ażeby dwor 
jakie miłości przykazanie zalecił: „Jedna miłość, a dwa przy- 
kazania ( mówi Augultyn) jeden Duch, a dwa datki; ani 
bowiem inny dany jeft pierwiey , a inny posledniey : albo= 
wiem nie inna miłość kocha bliźniego: od tey, która kocha 
Boga; lecz że eo innego jet Bóg, co innego bliźni ; cho- 
ciayże jedną miłością kochamy , jedno jednak nie fą, któ- 
rych kochamy. Ze więc naybarziey zalecana być powinna 
miłość Boga , druga miłość bliźniego, oddrugiey bierze fię 
początek , ażeby dóyść do pierw fzey; Albowiem kto nie mi- 
łuie brata wego, którego widzi, Boga, którego nie widzi, 
jako może miłowac? Jana Lift 1 Rozd: 4. Y dlatego po- 
dobno ucząc: nas miłości bliźniego na ziemi widzialny ibli- 
znim przytomny , dał Ducha S. tchnąć w twarz onych, a 
od 'tey miłości, która naybarziey ma mieysce w Niebie, z 
Nieba. Ducha S.. pofłał. Przyimiy Ducha 5. na ziemi, i miłu- 
iefz brata; przyimiy z Nieba, a miłuiefz Boga; albowiem i 
co na ziemi wziołeś, z Nieba jet: na ziemi Chryftus dał, 
ale z Nieba jet, co dał; ten albowiem dał, któren z Nieba 
zftąpił. Tu znalazł, komuby dał, ztamtąd przyniofł, coby dał,,. 

Ze zaś liczbą X. dziefięcicro Przykazań oźnacza. figy 
dziefiątego dnia po Wniebowitąpieniu [woim Chryftus Du- 
cha 9. Kościołowi zelłał, ażeby okazał, iż przez łafkę. Du- 
cha 8 wypełnia fg Przykszanie; Litera albowiem zabiia, a 
Dnch ożywia. do Koryntow Lift 2. Rozd: 3. Zefłany więc 
jekt Duch 8. ażeby Zakon był wypełniony, i (pełniło fig, co 
fam Chryftus Pan powiedział: Nie mniemaycie, ażebym przy- 
Jfzedł rozwiązywać Zakon y abo Proroki: nie. przyfzedłem 
rozwiązywać, ale wypełnic. u Mateufza w Rozd: 5. Te 
wypełnienie Zakonu daruie wiernym, daruie tym, którym 
Dacha S. daie. W miarę obfitości Ducha , łatwość wypełnie- 
nia Zakonu wzrafta; albowiem ( według Auguftyna ) „Miłość 
wypełnia Zakon....bez pomocy Ducha, bez wątpienia jet 
literą zabiiaiącą: gdy zaś przytomny jet Duch ożywiaią- 
cy, ten wewnątrz na fercu pilząc prawa, fprawuie, że one mi- 
łuiemy, których w Zakonie zewnątrz napisanych lękaliśmy 
fię .... Cóż więc lą Prawa Bofkie od famego Boga napisane 
w fercach, jeżeli nie Ducha S, przytomność, któren. jet pal- 
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cem Bolkim , którego przytomnością rozlewa fię miłość w 
fercach nalzych, a tą jeft pelnością prawa i Przykazania 
końcem,,* Uczniówie Chryftusa mieli miefzkaiącego w fobie 
Ducha S. mieli wfzyscy, ile ich było, którzy przed przyi- 
ściem i męką przez Wiarę w Mefsyafza przyiść maiącego 
poświęceni byli: jednakże widzialnym fposobem Duch S. na 
ludzi zefłany nie był, ani z taką Darow Duchownych obfito- 
ścią nie był wylany i dany: Kto wierzy w mię, jako mówi 
Pismo: rzeki wody żywey popłyną Z żywota Jego: a to 
mówił o Duchu, ktorego wziąc :mieli wierzący weń ; albo- 
wiem jefzcze nie był Duch Oany, bo Jezus jefzcze nie był 
uwielbiony. u Jana w Rozd: 7. Zkąd Leo: „Gdy w dzień 
pięćdziefiątowy Uczniow Pańlkich'Duch S. napełnił , nie by- 
ło to początkiem Daru, ale dodatkiem obfitości; albowiem i 
Patryarchowie, i Prorocy, i Kapłani, i wfzyscy, którzy byli 
w pierwfzych czafiech Swięci, tegoż (amego Ducha poświę- 
ceniem byli ożywieni,,: Chryftus wzioł pierwiaftki natu- 
ry nafzey, a nam oddał Ducha S. łalkę. Y jako po długiey 
woynie dziać fię zwykło: gdy przerwana bywa woyna, apo- 
koy zawarty , którzy fobie byli wzaiemnie nieprzyiaźni, da- 
ią fobie wzaiemnie upominki i zakładniki: tak fato fię mię- 
dzy Bogiem i naturą ludzką, według Chryzoftoma mówiące- 
go.„ Na mieyscu upominkow i zakładników położył fame 
pierwiaftki, które do Nieba zaniofł Chryftus, nam zaś Du- 
cha S. zamiaft upominku i zadatku zefłał,: Paweł też S. 
Ducha S. nazywa zadatkiem: Który nas pomazał, Bóg, któ- 
ry też zapieczętował nas, i dał zadatek Ducha w fercach 
najzych. do Koryntow Lift 2. Rodz: 1. Jeżeli więc w Wierze 
mocni i nieporufzeni trwamy, nie z nafzych to fił mamy, ale 
z Daru Ducha S. któren w Swięty Pięćdziefiątnicy dzień A- 
poftołow utwierdził ku odważnemu Imienia Chryfiusowego i 
Ewangelii przepowiadaniu. Tymże [amym Duchem wewnątrz 
namafzczeni jelteśmy, i tym Bofkim namafzczeniem ftaliśmy 
fię Prorokami, Kapłariami, i Królami; albowiem i Niebiefkie 
Królewftwo nas czeka, i już Królami jefteśmy , jeżeli z po- 
mocą łafki Ducha S. nad nafzemi namiętnościami panuiemy; 
Kapłanami zaś, jeżeli ciała i członki nafze ofiarę żywą, Swiętą, 
Bogu podobaiącą fię przynofiemy. Prorokami nakoniec, albo- 
wiem 
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wiem przyfzłe dobra nam [ą obiawione , których, według Pa- 
wla: Ani oko widziało, ani ucho fłyfzało, a ofiągnienia 
onych-ażebyśmy ufność mieli, dał nam Chryftus w zadatku 
Ducha S. ,, Zatym zadatkiem ufay , iż wfzyfiko odbierze fz 
mówi Chryzoftom: Zieyście Ducha 5. na Apoltołow, albo na 
całe wiernych zgromadzenie w Wieczerniku zebrane od Joelą 
Proroka w Roz: 2.przepowiedziane , a dnia pięćdziefiątnicy 
[pełnione , opisuią Dzieie Apoftollkie w Roz: 2. W poftaci 
Językow ogniftych okazał (ię, i ufiadł na każdym znich 
zofobnia, któren'na Chryftusa Chrzeft od Jana na Jordanie przyi= 
muiącego w poftaci Gołębicy zftąpił, i zofiał na nim. Pra- 
wdziwy był ogień na pofiać ięzykow rozdzielony, prawdzi- 
wa była Gołębica: ani bowiem przyftało , ażeby Duch pra- 
wdy ludzi omylał: lecz ani Gołębica, ani Języki ognifte 
w jedność Ofoby od Ducha S. przyięte były; ale fłużyły na 
znak Bolkiey jego mocy i władzy. Okazały fię Apoftołom Ję= 
zyki ognifte, ażeby oznaczyły , iż tenże Bóg, któren w po- 
śrzodku ognia na górze Synai dał Moyzżefzowi Prawo, teraz 
ftanowi i ogłaf(za nowe Prawo, nie na Tablicach kamiennych, 
ale na fere tablicach palcem (woim, to jeft: Duchem S. napisa- 
ne, w ogniu rozum oświecaiącym, dulze zagrzewającym , 
ciernie grzechow trawiącym „,. s Jak Hebrayfkiemu niegdyś 
ludowi ( mówi S. Leon) od Egipcyan ofwobodzonemu, po 
ofiarowaniu Baranka pięćdziefiątego dnia dane jet na gó- 
rze Synai Prawo, tak po męce Pańlkiey, którą prawdziwy 
Baranek Boży zabity pięćdziefiątego po Zmastwychwftaniu 
jego dnia, na Apoftołow i na mnółwo wierzących Duch 8. 
zltąpił, ażeby uwagę czyniący Chrześcianin poznał, iż począt= 
ki ftarego Teftamentu pofiugowały Ewangehj pierwiaftkom, 
iżeod tegoż Ducha powtórne przymierze zawarte, od któ. 
rego pierwfze było uftanowione,,. 

Dla tego też w ogniftych językach okazał fię Duch S, 
ażeby właściwe jego działanie okazane było. Chociayże al- 
bowiem we trzech Bofkich Ofobach ani iftoty , ani władzy, 
am woli, ani działania nie mafz różnicy; Tak jednak. nopia- 
wienia nafzego Ozieło między Jig podzieliła naymiłofier- 
nieyfza Tróyca, iżby Ociec był błagany, Syn błągał , 
Duch S$. zapalał. Jeli albowiem światiem, ogniem Bofkim , 
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ogniem miłości, któren dodał Apoftołom fłowa Panfkiego 
jasnego i wymowy, któren pofiaða ku utworzeniu rozumu i 
wytrawieniu grzechu, iOzielność oświecania imoc palenia. 
On natycha wiarę , Oaie umieigtność , jefi zrzódłem milości, 
pieczęcią czyfłości i wfzelkiey cnoty Jprawcą. On Duch pra- 
woy... w Kościele Jwoim mie cierpi ant A. ani 
oziębłości. Słowa 5. Leona. Znaczenie zatym ogniftych ję- 
i aj , w których okazałfię Duch S. nieprzerwanie wyko. 
nywa działaniem i darami (wemi. 
W poftaci językow  DuchS. przylzedł , mayprzó0: ażeby 
każdemu z Apoftol ow niby rozdzielił do RA okręgu 
Swiata części, porliczony też od Chryfkusa opowiadania 
Ewangelij Urząd potwierdił, i okazał, iż ‘pomocą jego odbie- 
raią przymioty i dą ry do wypełnienia E "porze pofugi 
potrzebne. Y napełnieni byli wjzysc y Pucha S. i poczeli mo- 
wić rozmaitemi językami, jako im Duch 8. wymawiać ða- 
wał. Dzieje Apoftollkie Roz: 2. „O jak śpiefzno idzie mowa 
mądrości! a gdzie Bóg jeft Nauczycielem , jak prędko poyniu- 
ie fię to, czegouczy! Nie było użyte tlumaczenie-co do fiuchu, 
ani zwyczay co do używania, ani czas do uczenia fię, lecz 
tehnieniem tego, który technie, gdzie chce , właściwe każdego 
narodu fłowa w uściech Kościoła ftały fię fpólnemi ,,. Słow. a 
S. Leona. 
Powtóre:' w poftaci językow okazał fig, ażeby okrąg zie- 
mi w jedność Wiary zgromadził. Gdy albowiem przedtym 
ludzie wyniolłością pychy ni, chcieli wybudować 
wieżę, któraby aż Niebios lięgała, a Bóg ten nieprawy [pilek 
i przewrótną Aż fpr awuiąc pomiefzanie językow, rozpro- 
fzył: Dla tego w dzień Mie ty SLE w poftaci jężykow 
Duch S. na pokornych Chryftusa Uczniów zltąpił, ażeby ich 
polług zą rozdzielony okrąg świata złączył,. a ku jedności Wia- 
ry i Religij doprow adził. Jakoż Darem Ducha S. Kościoł po 
calym świecie rozfzerzony, językami mówi wlzyfikich Na- 
rodow „. Te przyczyny przywodzą SS. Chryzostomi Augu: 
ftyn. S zaś Grzegorz wielki mówi: „, W ogniu Duch 8. oka- 
zał fię; albowiem nie cielefny, nie wypowiedziany, nie wido- 
my ogień jet Bóg: Bóg na/z jef ogniem trawiącym , do Zy- 
dow Roż: 12. Bóg wlzakże ogniem nazywa fię; albowiem, 
rdzę 
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rdzę grzechow trawi; o tym ogniu Prawda, ( to jet Chryftus) 
mówi u Łukalza w Roz: 12. Przyfzeðtem puścić ogień na 
ziemię: a czegoż chcę, jedno, aby był zapalont Ziemią ne 
zwane lą ferca Ziemlkie , lecz Bóg ogień na tę ziemię, [pu- 
fzcza, gdy tchnieniem Ducha S. ferca cielelnych zapala. 
A ziemia fię pali, gdy ferce cielesne dla pożądliwości fwoich 
oziębłe porzuca rolkofz teraznieyfzego wieku; a ku Bofkiey 
zapala fię miłości. W ogniftych zas językach okazał fię Duch 
S. albowiem jet wlpółwieczny Synowi, wielka jet przy- 
rodność i łączenie fię języka z Słowem. Słowo albowiem Oy- 
ca jet Syn, a że jedna jeft Ducha i Słowa iftota, trzeba było, 
iżby tenże Duch okazal fię w języku; albo też, że przez ję- 
zyk pochodzi Slowo, w językaca okazał fe Duch; albowiem 
ktokolwiek Duchem jet tknięty, ten Słowo Boże, to jelt: je- 
dnorodzonego Syna Bolkiego wyznaje. Albo zapewna dla 
tego w ogniłtych językach okazał fie Duch, że w [zyftkich, któ- 
rych napełnia, czyni zarówno pałaiącemi i mówiącemi. Ję- 
zyki ognie maią Nauczyciele; albowiem gdy potrzebę mi- 
łości Bolkiey opowiadaią, ferca fłuchaczóow zapalają. Pró- 
zna bowiem jeft mowa uczącego, jeżeli nie iek zdolna: do 
wzniecenia pożaru miłości. 


$. VII. o Przygotowaniach Qo przyięcia Ducha S. 


Przygotowania do przyięcia Ducha S. fam Duch Boży 
daie albo już przemiefzkiwaiący , albo porulzaiący. Zieprzed 
zftąpieniem w dzień Pięćdziefiątnicy już w Uczniach Chry- 
fulowych przemielzkiwał: „ Dla tego poświęcone'fobie erca 
goręcey zapalił, obficiey napełnił, nie już zaczynaiąc, ale 
pomnażaiąc [woie Dary, nie nowy co do działania, ale bo- 
gatlzy co do hboyności „. mówi S; Leo. Jefzcze nie przemie- 
Izkiwał , a jednak porufzał Korneliufza i innych z Pogańfwa, 
na których przed przyięciem Chrzltu wylana była łafka Du- 
cha Swiętego , jak świadczą Dzieie Apoftollkie Roz: ro Gdy 
jefzcze Piótr mówił, padt Duch S. na wfzyfikich, którzy 
fłuchali lowa, i zdumiewali fię z obrzezania wierni, cozPio- 
trem byli przylzli, iż ina Pogany łalka Ducha S. była wylana. 

Pierwfze człowieka Chrześciańlkiego do.przy1ęcia Ducha 
S. przygotowanie na tym zależy, ażeby przez. „gorącą -po- 
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kutą fumnienie oczyścił. To oznacza znamie ognia, wktó 


rego poftaci na Apoftołow zltąpił. Pofłuchaymy S. Grzego- 
rza Wielkiego, któren przywodzi przyczynę , dla czego nad 
Chryftusem w Gołębicy.. a nad Uczniami wogniu okazał fig; 
„ Jednorodzony (mówi | Boży Syn jeft Sędzią rodzaiu ludzkie- 
go. Lecz któżzby wytrzymał jego (prawiedliwości, gdyby 
pierwiey,nim przez miłofierdzie nas zgromadził, winy nafze 
przez gorliwość fprawiedliwości chciał roztrząlać, Człowie- 
kiem zatym -dla czlowieka ftawfzy fię , łalkawym ludziom 
okazał fię: niechciał gı ikow..porażać, „lecz. naprawić ; 
chciał pietwiey Mfkawie k , azeby miał, którychby potym 
na Sądzie zbawił. Trzeba więc było, ażeby w Gołębiecy Duch 
ukazał fię nad tym , któren nie przychodził, iżby już z gorliwo- 
ścią karał grzechy, lecz iefzcze przez miłofierdzie znofił. 


grze- 
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grzechy, odpufzczaią fig im. Nakoniec, ażebyśmy uchronie 
wfzy fię złego, dobrze czynili, rozum. oświeca , wolę pobu. 
dza i zagrzewa. 

Drugie do przyjęcia Ducha S. przygotowanie jeft po- 
kora: Bo tak mówi wysoki i wyniofły miefzkaigcy w wie- 
czności: a Święte Imie Jego na wysokości, i w $wiątyniey 
miefzkaiący, a z fkrufzonym i uniżonym duchem: aby ożywił 
Bucha zniżonych, ażeby ożywił Ducha fkrufzonych. lzaiafz 
w Roz: 57 Któren pokornych duchem zbawił, któren na u- 
pokorzone obraca weyrzenie, æ wyniofłe zdaleka poznaie, 
Ducha [wego 8. pyfznym me udziela, ale pokornym. „ Obię- 
ty bywa przez pokorę, odpędzony przez..pychę. Woda jef 
albowiem, lerca pokornego jakby miey (ca zlobowatego fuka, 
na którymby fię oftała, opuchłością zaś pychy jakby wynio- 
fłością góry odpędzona fpływa: zkąd rzeczono: Bóg hardym 
Jprzeciwia fig, a pokornym ĝaie łalkę  Cóżto znaczy, daie 
lalkę © date Dacha 8. napełnia pokornych, bo tych znayduie 
do przyjęcia fpofebnych „. Słowa Auguftyna. 

, Trzecie przygotowanie jeft czyftość dufzy. i ciała; nie 
'przemiefzkiwa albowiem w dufzy zmazaney 1 w ciele grze- 
chom poddanym. „ Gdy wlzyfcy Kościołem jefteśmy , przez 
przebywanie w nas i poświęcenie Ducha S. Kościoła tego 
Zakryftyanką: 1 Xienią ieft czyftość , która nic zmazanego, 
nie zprofanowanego wnofić nie dopufzcza, ażeby Bóg ten, 
któren przemiefzkiwa , zmazanego fiedlifka rozgniewany nie 
opuścił „.. Słowa Tertuliana . Nieodmienny też ieft Bolki 
„wyrok: Nie.bedzie trwał Ouch móy na wieki w człowiecze; 
gdyż ief ciałem. Klięgi Rodzaiu Roz: 6. Lecz chociayzże 
kto daleki od porupftwa , naczynie ciała (wego chowa w świę- 
tości tuczeiwości; jeżeli jednak rad znaydnie fię w biefiadach 
3 zgromadzeniach, o tym naypierwiey mysłąc , ażeby widzieć 
i bydź widzianym, taki niech nie mniema, iżby był do przy- 
ięcia Ducha S. uspofobionym ; takowe albowiem kompanies, 
im bliżízą lą dowzbudzeni namiętności i upadku okazyą, 
tym dalizy jet od przyięcia Ducha, kto onych.fzuka . 

Czwarte przygotowanie.jef. Modlitwa: Apoftołowie po 
Wniebowitąpieiu Ohryftusa Pana, jak świadczą Dzieie Apo- 
folikie Roz: r. jednomyslnie trwali na modlitwie na przy- 
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iście Ducha 8. czyniąc przygotowanie, i Onego gorącą żą- 
dzą wzywaiąc. Y ile razy chcieli, ażeby Duch S. innym był 
udzielony , tyle razy z wkładaniem rąk modlitwę czynili: 
Moðlili fię ża nimi, aby wzieli Ducha $ Dzieje Apoftolfkie 
Roz:8. Zkąd 8. Augultyn o'Chryftufie mówi: „Jak nie jet 
Bogiem, który daie Ducha S; ow [zem jak wielki jek Bóg, 
któren daie Boga? Ani bowiem żaden z Uczniow jego dał Du- 
cha 8. Modkli fię albowiem, ażeby przylzedł na te, na któ. 
rych ręce wkładali, nie zaś lam, dawali: któren obyczay 
w Przełożonych lwoich dotąd chowa Kościoł,, . ą 
Piąte przygotowanie jet miłość , którą famże Duch $, 
w [ercach nafzych rozlewa: Jeżeli mueie kto miłuie, będzie 
chował mowę moig, a Ociec moy umiłuie go, i do niego 
przytózielmy , a miejzkanie u niego uczyniemy. u Jana Roz: 
14. Kto albowiem jelt miłośnik tego świata, kłamie, że Boga 
miiuie, i gdy Przykazań jego nie chowa, Ducha S. od fiebie 
odpędza. Albowiem: Duch $. karnosci uciecze przed obłudno- 
ścią . Klięgi Mądrości Roz: r Trzeba, ażeby miłość Bolka 
- poświadczał język , umyfł iżycie. Miłość, według Grzego- 
rza wielkiego, nigdy nie jet próznuiąca ; wykonywa albowiem 
wielkie rzeczy, jeżeli jet: jeżeli zaś wzbrania fię dzialania, 
milością nie jet: „, Ducha prawdy świat przyiąć nie może, 
mówi Chryftus u Jana w Roz: 14. Swiat, to jeft: miłośnicy świa- 
ta; i dla tego, ażeby ta miłość zmnieyszona i wytrawiona 
była, przeciwna miłość Bolka rozlewa [ię w fercach nafzych 
przez Ducha. S$. który nam jef ðan, Ażebyśmy fię ftali go- 
dnym Ducha S. Przybytkiem, zgódę, takoż i pokoy chować 
powinniśmy ; Chryftus Pan albowiem u Jana w Roz: T4, U- 
czyniwizy wzmiankę o Duchu pociefzycielu, w naftępuią- 
cym wierfzu przydaie : Pokoy zojławuię wam, pokóy:móy 
Qaię wam, nie jako świat dalewam. Na które Iłowa Au- 
gultyn: , Ludzie zoftawuią fiebie w pokoiu, ażeby wolni od 
przykrości procederow i woien, 'wobodniey nie Już z Bo- 
giem łączyli fię, ale świata używali: i gdy fprawiedliwym 
daią pokóy, nie przesladuiąc onych, pokoy prawdziwy bydź 
nie może , gdzie nie malz prawdziwey zgody; albowiem roz- 
łączone lą [erca. My więc , któ ym Chryltus pokóy zoftawił, 
i pokóy-nam (wóy dał, nie jako świat, al: jakoten, przez któ- 
i rego 
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rego uczyniony ień świat, ażebyśmy zgodni byli, łączmy wza- 
iemnie ferea, i (erce jedne, ażeby fię na ziemi nie (kaziło', 
wzgórę mieymy. Tym fpofobem godnym Ducha S. przy- 
bytkiem ftaniemy fię „. Tu też ma meyfce piękna i uwagi na- 
der godna , a do zgody i jedności Kościelney odnolząca fię 
Augaftyna Nauka: „ Duza wfzylikie członki ożywia, przez 
oczy widzi, przez ulzy fłylzy, przez nozdrze wącha, przez 
język mówi, przez ręce działa, przez nogi chodzi, wlzyft- 
kim członkom „ażeby żyli, przytomna jet: wlzyftkim daie ży- 
cie, wlzyftkie do polługi ulpelabia. Qko nie fylży, nie wi- 
dzi ucho, mie widzi język, ani mówi ucho i oko, a jednak 
żyie; pofługifą oddzielne, życie (pólne. "Fak fię ma i Ko- 
ściol Boży : w jednych Swiętych czyni cuda, w drugic h prze- 
powiada prawdę, w innych chowa dziewictwo, w innych 
wftydliwość małżeńlką , w innych to, w innych drugie: każdy, 
co jemu jeft włafnego, to czyni, a wfzyscy fpóln'e i równie 
żylą. Lecz jako w ciele ludzkim, jeżeli czlonek jaki odcię- 
ty będzie, przez odłączenie traci życie, który żył, gdy z cia- 
łem był złączony: tak i człowiek Chrześcianin Katolik, je- 
żeli od ciała Chryftusowego, to jet: Kościoła odcięty zoftanie, 
w odciętym ducha nie malz. Na znak tego Apofiołowie: Ducha 
przyieli, w iednym domu zgromadzeni, [pólnie trwaiąc i 
iednomyslnie modląc fię. Jeżeli zatym żyć chceeie-z Ducha 
„8. utrzymiycie miłość, podobaycie prawdę, żądaycie jedno- 
ści, ażebyście dóyść mogli do wieczności. © gdyby nad tą 
nauką z pobożną uwagą zaftanowili fię ci wlzyfey , którzy 
nie fą członkami jednego powlzechnego Kościoła! 


ROZDZIAŁ X. 

Wyklada Oziewiąty Składu Jpoftofkiego Artykut. 
Hierze Swiety Kosciot powfzechny, Swietych 
obcowanie, 

p: wyznaniu Wiary nafzey w Ducha Swiętego, Kosciol 


w Składzie wymieniamy : ,, Dobry albowiem ( według 


Auguftyna ) wyznania porządek potrzebował, ażeby do Tróy- 

cy dołączony był Kościol, jakby miefzkańcowi dom, a Bo- 

gu fwóy Kościoł , i Stanowicielowi, albo Fundatorowi Miafto 
: i z fw o. 
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fwoie „. Wierzemy zaś Swięty Kościoł , nie w Swięty Kościoł 
powfzechny. "Przyalbowiem Przenayświętlzey Próycy ofo- 
by Oyca i Syna i Ducha Świętego tak wierzemy, że w tych 
olobach .naybardziey Wiarę i Nadzieję nsfzą jako w Bogu po- 
kładamy, i dla tego w Tróycę Swiętą wierzemy; że zaś 
Kościoł powlzechny , któren jelt w Niebie i na ziemi,. nie jet 
Bogiem , ale Kościołem Boga, to iek: Tróycy Swiętey ; prze- 
to nie ieli pierwlzym Wiary nafzey i Nadziei przedmiotem, i 
dla tego odmiennych używamy wyrazow, mówiąc: Wierzę 
Kościoł . Ze zaś te Rowa: Swiętych obcowanie, lą nieiakim 
tłamaczeniem Artykułu o Kościele, dla.tego w jednym cią- 
gu wykładane będą , 
§. I. Co jef Kościoż. 

Według S, Auguftyna : ,, Kościoł jet lud Boży nacałym 
okręgu ziemi rozfiany,;, Według _$. Tomafza: „Kościoł jeft zgro- 
madzenie Wiernych pi Wedlug Kardynała Bellarmina i innych 
Theologow: ,, Kosciol ieft zbiór ludzi, jedney. Chrześciań- 
fkiey Wiary wyznanieni , i jednychże Sakramentow uczęftini- 
ctwem złączony, pod rządem należnych Pafterzow , a mia- 
nowicie iednego Chryftulowego na ziemi Namiefinika Rzym- 
fkiego Bilkupa ,,. 

Dzieli ię Koscioł na tryumfuiący i Woiuiący : do woiu- 
iącego należą Wierni , którzy na ziemi żyią; do Pryumfuią- 
cego Aniołowie i ludzie Święci, którzy nad światem , ciałem, 
i diabłem zwycięftwo odniofłf(zy , od trudow ninieyfzego ży- 
cia.oswobodzeni , beśpiecznie wieczney [zczęsliwości używaią , 

Definicya Kościoła z Bellarmina przywiedziona, ftan wo- 
juiącego Kościoła wyraża: nazywa fię zbior luOzi, nie Anio- 
łow; Kościoł albowiem , albo zbiór Aniołow zawlze z Bogiem 
był złączony , i pierwiey, aniżeli ludziom przez Chryftusa Nie- 
bo otworzone , widzeniem Boga był fzczęsliwy. Nazywa 
fię zbior ludzi iedney Wiary wyznaniem, i tychże Sakra: 
mentow uczęfinictwem złączony . Przez które fłowa wyłączają 
fię z Kościoła niewierni tak ci, którzy nigdy do Kościoła 
przez Chrzeft nie wefzli: októrych Paweł S. do Koryntow w 
Liście x. w Roz: 5. Co mnie należy otych , którzy nie fau 
nas, Jadzić ? jakiemi f} Zydzi, Turcy, Poganie: jako też i 

ci, 
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ci, którzy bywfzy członkami Kościoła, od onego odpadli, 
jako to Heretycy , i wiary odltępcy: takoż gotuiący fię de 
Chizftu , tojeft; Katehumeni, którzy chociayze lą niby po- 
częci we wnętrznościach Matki Kosciola, lecz jefzcze w 
Chrześcian nie zrodzeni , i do uczefinictwa Sakrameutow cła 
nrieprzyiętego j.fzcze Chrzfiu nie dopulzczeni. Ze zaś Ex- 
komumkowani, albo wyklęci od uczefinictwa Sakramentow 
f} oddaleni , przeto wfpomnione Definieyi słowa onych też 
2 Kościelnego zgromadzenia wyłączaią ¿` O Heretykach je- 
dnak iwykętych może lądzić Kościoł tak, jak lądzi Mo- 
narcha o poddanych wiarołomnych ,*iod fłużby Woylkowey 
dezertorach. 5 

Przydano w Definicyi: Pod rządem ńależnych Pafierzow, 
a mianowicie jednego Chryjiufowego na ziemi Namiejfinika 
Rzym/kiego Bijkupa: któremi fłowami wyłączaią fię ci, któ- 
rzy Wiarę Katolicką wyznaią, i też fine Sakramenta 
z Katolikami maią , ale należnemu Pafterzowi nie podlegaią. 

Wizakże ta Definicya Kościoła wyraża ftan onego, jaki 
otrzymał od Chryftusa w Nowym "Teftamencie ; według ifto- 
ty zaś[woiey i natury Kościoł uważany, ponieważ iet zgro- 
madzeniem wiernych, był od początku świata, nayprzod w _ 
Adamie i Ewie; po upadku ufprawiedliwiała onych Wiara 
w Ćbryftula Pośrzednika Bogai ludzi przyjść maiącego : 
Wiara, mówię; wfparta na obietnicy Bofkiey , onego Blogo- 
fławionego nafienia, mocą którego Niewiafta zetrzeć miała 
glowę ftarego węża, to jet: Diabła: Położę nieprzyiaźń 
między tobą, i między Niewiafią , i między nafieniem twym, 
anafieniem Jey ; ona zetřze głowę twoig, od tego czasu 
wlzyley Wierni byli członkami jedbego i tegoż Kościoła, 
którego my jelteśmy, jako maiący tenże Duch Wiary. Za 
„przyjściem albowiem Chryftusa, ani Bóg, «ani Religia, ani 
Wiara mie odmieniła fie, ale tylko ofiar .i Sakramentow na- 
ftąpiła odmiana. „Jako albowiem ( mówi Augufyi ) gdy 
ieden'i tenże człowiek inną rano, inną w wieczor czyni 
ofiarę według przyzwoitości dziennego czasu, nię odmienia 
ani Boga, ani keligii:: tak- w całym przeciągu wiekow , gdy 
inna rzecz ofiarowana była od dawnych Świętych, inna nie 
ludzkim przedfięwzięciem, ale Bolka powagą ofaruie fię, i fpra= 
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wuiąfię Taiemnice do czasu przyftofowane od tych, którzy 
teraz [ą , ani Bóg, ani Religia nie odmienia fię ,, . 

Pilmo S. wielo imjonam mianuie Kościoł: nazywa 
Dziedzictwem , Ludem, Domemi Budową Bożą. „Domem zaś 
Bożym dla tego nazywa fię, ( mówi Katechyzm Soboru Try- 
deńíkiego ) że jeft niby jedną Familią , którą jeden zarządza 
Gofpodarz , i w którey wfzyftkich dóbr Duchownych, uczelł: 
nictwo, wlzyfikin fuży,,. 

Nazywa fię Kościoł Trzodą owiec Chryftulowych u Jana 
w Roz: ro. Ja jefitem Pafierz dobry , iznam ' Owce moie, i 
znają mię moie, 1 na innych wielu miey (each. 

Nazywa fię Oblubienicą Chryftufową : Mężowie! miłuy- 
cie Zony wafze., jako 1 Chryfius umiłował Kościoł. do Efe- 
zow Roz: g. Otym zafzlubieniu prorokował Ozeafz w Roz: 
2. Pofzlubię cię fobie na wieki, a pofzlubię cię fobie w [prax 
wiedliwości , iw Sądzie, tw miłofieróziu , i w litościach , i 
pofzlubię cię [obie w wierze, i poznafz, żem ja Pan... i rzekę 
nie Ludowi memu: Liu móy jefieś ty, a où rzecze : Bóg móy 
jefieś Ty. Wyfzedł od Oyca, i przyfzedł na świat, ażeby 
Kościoł przedwiecznie wybrany, w czafie ze wfzelkiego po- 
kolenia, języka i Narodu zgromadzony fobie złączył. 

Na koniec Kościoł Ciałem Cbhryftusa nazywa fię , nie 
tym [polobem, jak mianniemy jednym ciałem Miafto , Rzecz- 
polpolitą , albo Wóyfko dla jedności Rządu i uczeftnictwa ra- 
dy do jednego celu zmierzaiącey ; prawdziwie albowiem, 
rzeczewiście i właściwie Kościoł jeł Ciałem Chryftusa, cho- 
€iayże nie już przyrodzonym ezłonkow związkiem fpoiońym , 
lecz mocą łalki uformowanym. Nauka ta jet po fetnie od Au- 
gultyna powtarzana na fundamencie fłów Apoftoła w Liście 
pierwlzym do Koryntow w Roz: 12 Jako ciało jedno jef, 
a członkow ma wiełe: a wfzyfikie członki ciała, choć ich 
wiele jefi, wfzakże fa je0nym ciałem: takżec i Chryfus. 
Które fłowa wykładając Auguftyn, mówi. „Nierzekł ( Apo- 
fot )tak i Chryftusa, tọ jet Ciało Cbryftusa, albo członki 
Chryftusa, lecz żakżec i Chryfius: Głowę i Ciało iednym 
Chry kusem mianuiąc. Y toniepowinnofię zdawać do wie- 
rzenia niepodobnym: jesli albowiem Bofka Iftota daleko od. 
lęgieyfza, i nieporównaną różnością wyzżlza, mogła dla nas 


przy- 
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przyjąć naturę ludzką w jedność ofoby ; jak barziey rzecz do 
wierzenia podobna, ażeby z Chryftusent człowiekiem wierni i 
Ludzie Święci fawali fię iednym Chryfiusem,,. Y nainnym 
mieyfcu: „Głowa iCzłonki jeden Chryftus,,. Jakoż Głowa 
ta była w Niebie, a doSawla Kościoł przesladuiącego mówi- 
ła: Szawle, Szawle! przecz mię przesładuiefz  Dzieiow 
Apoftollkich Roz:9. My przeznadzieię z.Głową nalzą w Nie- 
bie , Chryftus przez miłość z nami na ziemi. 
$. IL. Kościot jeft widoczny i jawny. 

Prorocy przepowiedzieli, iż Kościoł tak miał być wi- 
doczny i znakomity, izby do onego wlzyfikie Narody zbie- 
gać fię miały dla Ruchania Rowa Bozego, dla przyięcia Praw: 
że Bramy Jego dzień i nec otwarte być miały dla weyścia 
Pogan; że położony i zafundowany miał być na Górze wy- 
niofłey , która jet Chryftus, że zaginąć mieli, którzyby 
onemu nie fłużyli, że Narody w światłości jego chodzić mie- 
li, i chwała w nim Pańlka miała być widziana: to zaś wlzyfi- 
ko jakby fię fprawdzić mogło, gdyby Kościoł nie był wi- 
dzialny i jawny? U Micheafza w Rozd: 4. W ofiateczne Oni 
będzie: Góra Domu Pańfkiego przygotowana na wierzchu 
gór i wyniofła nað pagórki, a popłyną ðo niey Narody. 
Y pospiefzą fie Naro0owie mno0zy, a mówić będą: póðzcie, 
wjiąpmy na Górę Pańlką , i do Domu Boga Jakobowego, a 
nauczy nas o drogach Jwoich: i będziem chodzić ściefzka- 
mi Jego; Bo z Syonu wyniozie Zakon, a fowo Pańjkie z 
Jeruzalem. U Izaialza w Rozd: 60. Wiar, oświec fig Jeru- 
zalem ....) będą chodzić Naroðowie w światłości twoiey, a 
Królowie w jasności weyścia twego....V będą otworzone 
Bramy twoie ufiawicznie : we Onie i w nocy nie będą zam- 
knione, aby nofzono Jo Ciebie moc Narodów , i Króle ich 
aby przywiedziono ©e. ©c. Ztąd Auguftyn: »W widoczno- 
ści położył Kościoł (wóy, nie w ukryciu, nie pod zafłoną, chy- 
ba ftaie fię jakby zafłoniony nad zgraią Heretykow,, 

Gdyby Kościoł nie był ja wny, jakby ci, którzy nie fą w Ko- 
ściele, mogli rozeznać, i na lono onego powró ić? Jakimby [po- 
sóbem znalazł mieysce rozkaz Chryftusow, którym chce: iżby 
brat upomiieniem Braterlkim nie poprawiony , dla Sądu 

Qq2 od- 
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odniefion był Kościołowi? u Mateufza w Rozd: 18. „Kościoł, 
według 8. Cypryana, jeft ludz Kapłanem złączony, i trzo- 
da Pafterza (wego pilnuiąca fie p a zatym widzialny jeĥ i 
Jewny. Kościoł jet zgromadzenie i Towarzyftwo ludzi w je- 
dney Wierze i w uczeftniętwie jednychze Sakramentów Bo- 
ga czczące; takie zaś TT owarzyftwo bez widzialnych znakow 
nie może być złączone, po złączeniu zaś nie może być ukryte. 

Zapytafz: Jeżeli Kościoł jet jawny , jakim [posobem 
mówiemy: Wierzę Swiety Kosciol pow|zechny? Wiara albo- 
wiem jeft o rzeczach, których nie widziemy. 

Odpowiadam: Nędzny to jet zarzut Heretykow ,* któż 
rzy od prawdziwego oderwawfzy fię Kościoła, ządaliby nie 
znać onego, i dla tego niewidzialnym Kościoł mianuią, 
Lecz widzieć Kościoł i wierzyć , te dwie rzeczy nie fą [o- 
bie przeciwne: widziemy wprawdzie Kościoł, lecz, że ten 
Kościoł jeft prawdziwy, wi emy. Zgromadzenie Wiernych 
z należnym Pafterzem złączone, Sakramentow tychże ucze- 
tnictwem i teyże Relig wyznaniem zjednoczone widzie- 

że zaś te Zgromadzenie albo Towarzyltwo jeft prawdzi- 
wym Kościołem, tego oczyma nie widziemy, ale Wiarą poy- 
muiemy tak, jak Apoftołowie człowieka, to jeft: Chryftusa 
Syna Boga żywego widzieli: lecz, 1ż ten człowiek jet Syn 
Boży, tego nie widzieli, ale wierzyli. Widziemy niby ciało 
Kościoła, lecz Ducha 3. Kościołem rządzącego , talemnie, 
mocy Sakramentow , Kluczow Królewfiwa Niebiefkiego Ko- 
ściolowi danych, mocy odpulzczenia grzechow, rozmaitey wła- 
dzy i darow udzielonych nie widziemy-, ale wierzemy; jakie 
miał początki Kościoł, że jet pfawdomówny , że ma trwać 
aż do (kończenia świata, to wlzyftko ani oczyma cielesne- 
mi, ani dowodami ludzkiemi, ale Wiarą fzczegulnie obey- 
muiemy. Y dla tego wyznawamy, iż wierzemy Święty Ko- 
ściol powfzechny. l 

Chociayże zaś rozum ludzki bez oświecenia Ducha S. 
prawdziwego Kościoła poznać nie może, przez Wiarę jednak 
w Chryftusa niewidzialną Kościoła głowę, przez przylęcie Pi. 
fma S. wyrokow , któremi znaki prawdziwego Kościoła opi. 
fuig fig, z których jawnie okazuie fie , iż ten jet prawdziwy 
Kosciol, któren od Chryfiusą na Pietrze ufundowany , któż 

ren 


o WIERZE W SZCZEGULNOŚCI 51% 


ren od Bilkupow Apoftolfkich nafiępcow prawnie i należnie 
, poftanowionych jef fprawowany , któren nieprzerwanym Bi- 
lkupow nafępftwem pochodzenie [woie od Apoftołow 'dowo- 
dzi, któren po całym świecie rozfzerzony od Bifkupa Rzym 
fkiego Piotra nafiępcy jelt rządzony: z tych ( mówię ) zna- 
ków jawnie okaznie fię, któren jet prawdziwy Kościoł tak, 
jek przyiowlzy proroctwa o Chryftusa narodzeniu , życiu, 
cuda ich, męce, Zmartwychwftaniu i innych taiemnicach rzecz 
jet widoczna, że Jezus Nazóreńlki ukrzyżowany, jeł Chry- 
ftus, albo Mefsyafz, Odkupiciel i od Boga obiecany Pośrze” 
dnik, Zdaniem Aula na jaśnieyfze lą proroctwa 9. Koście- 
le, aniżeli o Chryftufie , z pi zyczyny, iz o Kościele więcey 
fprzeczek , więkfze odrywania fię, aniżeli od Chryftusa na- 
ftąpić miały. Y przeto, według tegoż 5. Auguftyna: „Prawdz da 
Kościoł żadnemu tay ny nie jek. "ak zaś Arih i jaw ny jefb 
kościoł, że ten przymiot onemu na zawlze fuży, i nigdy 
odięty być -nie noże, albo przyćmiony; co albowiem zna- 
komitość jego wynifzczyć alba npodlić mogło? czy przesla- 
dowanie £ Lecz A wzrosty Kościołowi dały. 
Czy berezye? Lecz tefie rodzą , aż żeby, którzy fa Ooświao- 
czeni, fiali fie. jawnemi. Czy zlych Chrześcian grzechy i 
zgorfzenia? R te nie ćmią Kościoła, którego śwTatłem 
jek Chryftus ogwiecaigcy , przez w Jzyfikie Oni aż dojkończe: 
nią swidła, Pane S. o nieufi tanney widzialności i zna- 
komitości Kościoła do Kfezow w Rozd; 4. pilze: Y tenze Qał 
niektóre Apoftoty , a niektóre Proroki, a Orugie Kwangeli- 
fiy, ainne Pafterze i Doktory.... Ku WENA Ciała. Chry- 
Jiusowego. Pofiugi zatym Pofszów i Nauczycielow, i nie- 
uftanne budowanie Ciała Chryfusowego będą w Kościele aż 
do dnia oftatecznego ae a zatym aż do tego czasu bg- 
dzie trwał Kościoł widoczny i jawny. 


$. NI. Hosciot Qodrych i złych obeymuie, 


Ten Wiary Artykuł wieło figurawi i podobieńftwami z 
Pisma Świętego wziętemi dowie ali Qycowie przeciw Do- 
natyftom, Figura Kościoła była Arka Nosgó w którey mie 
tylko czy ue ale też i nieczy vhe Zwierzęta zawierały fẹ. 


Kfięgi Rodzaiu Rozd: 7. Podobieńftwo Kościoła wyraża Ro- 
la, 
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la, w którey nadsiany jeft kąkol, Sieć w Morze zapufzczo - 
na, i wlzelkiego rodzaiu Ryby Zgromadzaiąca, u Mat: Rozd: 
13 Owczarnia, w którey Owce z Kozłami znayduią fig. u 
Mat: w Rozd: 25. Uczta, do którey wefzli źli zarówno i do- 
brzy, Dziefięć Panien, z których jedne rofiropne , drugie 
głupie. Ze grzelznicy w wyftępkach trwalący iupomnieniem 
nie popraw eni fą w Kościele, Chryftus naucza u Mat: w 
Rozd: 18. Znosi ich Kościoł, póki wyrokiem Przełożonych me 
fą wyrzuceni. Sam Chryltus Pan zdraycę [wego Judafza nie 
tylko znofił, ale też w poczet Uczniow policzył. Kazirodca 
Koryntczyk był w Kościele , albo zgromadzemu Wiernych, 
póki onego Paweł $. wyrokiem (woim z łona Kościola nie 
wyrzucił. Tenże Apoftoł fmucił fię i wzdychał między fał- 
Izywą Bracią, którzy przez zawiść Chry tusa opowiadali. Ko- 
ścioł więc złych w fobie zawiera i znosi, lecz nie kazi fię 
wyftępkami i złością , którą fię brzydzi, i nad którą wzdy- 
cha, wyrodnych dzieci opłakuiąc. 
Wlzakże inaczey w Kościele lą dobrzy, inaczey zli: do- 
brzy, według Auguftyna, tak fą w domu Bożym, że też i 
fami f} tymże domem Bożym, zli tak f} w Kościele od Pa- 
wła 8. Domem Bożym nazwanym , że do związku tego do- 
mu nie należą , ani do towarzyftwa płodonośney fprawie- 
dliwości, lecz tak, jak plewy fą w ziarnie. Dobrzy lą w tym 
domie, Jakby naczynia. złote.i.lrebrne ku uczciwości, Źli, 
jako naczynia gliniane ilepione ku hańbie. Dobrzy i wy- 
brani fą w Kościele nie tylko według fanu teraźuieylzego, ale 
też według owego ftanu, w którym ma znaydować fię wie- 
cznie , gdy okaże fię chwalebnym, niemaiącym plamy albo 
marfzczki; zli i odrzuceni należą do Kościoła według te- 
raźniey(zego [zczegulnie fanu, nie zaś według owego, któ- 
ren ma mieć w wieczności. Zkąd źli tak fą członkami Ko- 
ścioła, jak obumarłe członki fa w ciele; chociayże albowiem 
iary wyznaniem i połecznością łączą (ię z dobremi, nie lą 
jednak duchem falki i miłości, ani z niemi, ani z Chryltusem 
Kościoła głową złączeni. Y przeto. do Kościoła poniek 3d na- 
leżą według ciała i powflzechności, nie zaś według ducha. 
Wizakże którzy fą prawdziwie fprawiedliwemi, ale tylko do- 
ezesnemi, to jeft; którzy w łasce i fprawiedliwości wytrwać 
s nie 
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nie maią aż do śmierci: takowi według tey doczesney (pra= 
wiedliwości fą prawdziwie członkami Kościoła, prawdziwie 
przez lalkę i miłość fą z Chryftusem głową fpoieni , i życia 
duchownego, które na członki (pływa, fą uczeftnikami; lecz 
nie lą w Kościele według Bofkiego przewidzenia i przezna- 
czenia przedwiecznego, nie należą do Jeruzalem Niebiefkie- 
go. Y w tym to znaczeniu Auguftyn 8. mówi: „Nie jeft 
prawdziwie ciałem Pana, co znim nie ma być na wieki, 
Przeciwnym fposobem: wielu jeft takich, którzy dla niedo- 
ftatku fprawiecliwości teraz nie należą do Kościoła, albo że 
jefzcze Wiary i Chrzstu nie przyieli., kiedyś jednak przyiąć 
i pobożnie żyć maiący: albo oddalili fię, lub odcięci lą od 
Kościoła, kiedyś jednak do jedności powrócić, i w Chrześci- 
ańlkiey świątobliwośei wytrwać maiący, albo złemi obycza- 
jami Imie Chrześciańfkie hańbią , lecz nawróeić fię, pokuto- 
wać i w Panu zasnąć maią : takowi podług przewidzenia i 
przeznaczenia Bofkiego do Kościoła i do Chr; fiusa jako człon- 
ki żywe należą, nauka ta jeft Auguftyna, któren mówi:,, We- 
dlug przewidzenia Bofkiego i przeznaczenia, jak wiele jeft 
Owiec żewnątrz , jak wiele Wilkow wewnątz, i jak wiele 
Owiec wewnątrz, i jak wiele Wilkow zewnątrz! Cóż jeft, 
co rzekłem, jak wiele Owiec zewnątrz? Jak wielu teraz lu- 
bieżne zycie pędzą, którzy będą czyftemi: jak wielu blu- 
źni Chryftnsa, którzy weń uwierzą: jak wielu zanurza fię w 
piańftwie, którzy będą chować trzezwość: jak wielu łupiez- 
cow rzeczy cudzych, którzy będą darzyć z (wego! liecz te- | 
raz cudzego głosu fłuchaią , za obcemi idą. 'Pakoż, jak wielu 
teraz wewnątrz Chryftusa fławi, którzy maią bluźnić: cho- 
walą czyftość , maiący fłużyć lubieżności: trzeźwi fą, ma- 
lący fię topić w winie: ftoją upaść maiący, nie fą ci owca- 
mi, O przeznaczonych albowiem mówiemy, o tych mówiemy, 
których wie Pan, którzy fą jego. A jednak oni póki dobrze 
fię zachowuią , głosu*Chryftusowego fuchaią. Oto fłuchaią 
oni, nie fłuchaią owi, a jednak według przeznaczenia nie 
owce oni, owce owi,. Y na innym mieyscu tenże Augu- 
fyn o niezbożnych, że fą członkami Kościoła tak, jak Judafz 
grona Apoftolfkiego , to jet: liczbą, nie zaś wartością, ze- 
wnętrznym pozorem, nie zaś enożą : ciałem , nie zaś zwią- 
zkiem 
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zkiem Ducha, przyłączeniem (ię ciała, nie zaś jednością Du- 
cha: według uczeltnietwa Sakramentow L; z nas, według wła- 
suości [woich wyltępkow nie z nas. 

$. TV. „Aościoć Swiety Jef 

Kosciol -Swiątym mianuiemy i wyznawamy oc 
cia Apofollkiego nauczeni, któren w Liscie r. w Roz 
o wiernych mówi: A wy rodzay wybrany, Królewjkie Kaptar- 
Jiwo, narod Swięty. Nazywa le zaś Świętym nayprzdd: że 
Bogu poświącony i oddany ; tak albowiem wlzyltkie rzeczy, 
nawet cielesne ku- ezci Boga poiwięcone , Świę ymi nazy- 
wać [ię zwykły: jakiemi w fiarym Zakonie były, ubior Ka: 
płanow, naczynie Kościelne, Oltarze, pietworodne takoż, któ- 
tych Bogu Naywyżlzemu ofiarowano, Swiętemi byli nazwa- 
ni. Kfięgi Moyżefzowe 2. Rozd; 13 „Pak fam narod Zydow- 
[ki Apoftoł w liście do Rzymian w Rozd: rr. Swiętyru na- 
zywa: A jesli zaczynienie Jefi Swięte, i ciufio: a jesli ko- 
rzeń Święty i gałęzie. Chociayże Narod ten utami chwalił 
Boga, ferce zaś ich (jak Pismo mówi ) było dalekie od nie- 
go. Daleko fłufznieylzym prawem nazywa fio Swiętym Ko- 
ściół, któren Bogu fuży i onemu cześć oddaie w duchu i 
prawdzie. : 

Nie powinno zdawać fię rzeczą dziwną, że Kościoł nazy- 
wa fię Świętym , chociayże zgromadzenie Wiernych tak wie- 
lu w (obie zawiera grzelznikow ; Szlachetnieyfze albowiem 
jego części [ą Swięte, Jako to: Aniołowie, Dufze błogo- 
fawione, które w Niebie widzeniem Boga nasycalą fię, i 
które w czyscu wypłacalą (ię, fprawiedliwi takoż, których 
ia ziemi Kościoł ma łonie [woim nofi, chociayże nie fą 
fwobodni od w[zelkiego grzechu, wolni l, jednak od cięż- 
kich i śmiertelnych wyftępkow, które: fame ruguią łalkę (pra- 
wiedliwości, miłość Boga I świętość. Zbrodniami zaś złych 
nie kazi fię Kościoł; ponieważ nad onemi ubolewa, ftrofuie, 
potępia, świętym upominaniem , przykładami i prawidłami 
poprawnie. Nadto Wierni, którzy przez Wiarę i Chrzef ft:» 
li fię ludem Bożym, chociayże i wiele wykraczaią, świętemi 
ztym wlzyftkim nazy walą (ię dla tego, iż zaciągneli fię do 
fanu świętości, tak, jak imie rzemieslnikow utrzymują, któ- 
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rzy do jakiego zaciągnelifię rzemiofła,chociayze prawideł one- 
go nie chowaią. Zkąd Paweł S$. poświęconenii i świętemi 
nazywa Koryntczykow , między któremi, że niektórzy byli 
niecnotliwi, jawno jelt; albowiem onych o cielesność, zay- ` 
ścia i (warliwość ftrofuie: 

Powżtóre: Swiętym nazywa fię Kościoł z przyczyny Gło- 
wy fwoiey, którą iet Chryfius Pan, Swięty Świętych , 
przez: wiarę w fercach nafzych mielzkaiący, i z nami złączony. 
Chryfius umiłował Kościoł, i Jamego Jiebie wyo0ał zań; 
aby ii poświęcił, oczyściwfzy ii omyciem wo0y w flowie 
żywota , aby Jam fobie wyfiawit Koscioł chwalebny, nie- 
maiący Zmaży , allo zmarfzczku , albo czego tahńcwego;, 
ale iżby był święty i niepokalany: z przyczyny tez Du- 
cha 8. który niby lercem iet Kościoła, i według obietnicy 
Chryusowey miefzkać ma na wieki. Y przeto każdy Chrze- 
ścianin modląc (ię mówić może do Boga z Prorokiem: Sźrzeż 
Dufze moiey: bom święty ief. Psalm 85- „ Otrzymał al- 
bowiem kazdy Cbhrześcianin ( jak mówi Auguftyn p lalkę 
Swiętości, łalkę Chrzftu i odpulzczenie grzechow, č sk 
ście byli, mówi Apoftoł wyliczaiąc wiele grzechow "i lek- 
kich, i ciężkich, i pofpolitych , i ftralznych, i tymeście nie- 
którzy byli ; aleście omyci, aleście poświęceni, aleście u- 
fprawiedliwieni" w Imie Pana: nalzego 'Jezufa Chry ftusa. 
Jeżeli poświęconemi mianuie , niech mówi i każdy z wier- 
nych: bom święty jefi, mie jeft to hardość wyniofłego, ale 
wyznanie wdzięcznego. Jeżelibyś rzekł, iż z fiebie jefteś 
świętym, pylznym będzielz, wiernym zaś i członkiem Chry- 
fiufa będąc, jeżeli rzeczefz otobie, iz nie iefteś świętym , 
niewdzięczny jefteś... Mów Bogu twemu: święty iefiem, 
bowiem poświęciłeś mię, święty ieftem, że świętość otrzy- 
małem, niezaś, że miałem; że ty dałeś, nie, że je zafużyłem, 
Iuaczey albowiem zaczynafz krzywdę czynić famemu Panu 
nafzemu Jezufowi Chryftufowi : jezeli albowiem Chrześcia- 
nie wlzyfcy i wierni, iw nim Ochrzfzczeni, w Jego fię oble- 
kli, jak mówi Apoftoł: Którzyko!wiek Ochrzfzczeni iefieście 
w Chryfiufie, oblekliście fig w Chryfiusa , do Galatow Roz: 
3. Jeżeli fali fię członkami ciała jego, i mówią, że nie fą 
święte, Glowie ciała czynią krzywdę, ktorego członki nie fą 
ivige 
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święte Opatrzfięż więc, i od Głowy twoiey nabieray go- 
dności ; albowiem byłeś ciemnością, teraz zaś iefteś świa- 
tlem w Panu. Lecz ponieważ świętość członkow Ohryftuso- 
wych, póki ninieylze śmiertelne pędzą życie, od pokus nie 
jeft (wobodna, i przeto niezupełna i niedofkonała: przeto ca- 
łe ciało Chryftufowe, to jefi; Kościoł woła; Zbaw fluge twego 
Boże móy ufaiącego w tobie, zmiłuy: fie nade mną Panie: 
albowiem. o ciebie: wolałem cały Ozień. Głowa nalza na 
Prawicy Oyca wftawia fig za nami: inne członki odcina, inne 
ćwiczy, inne oczyfzcza , inne pocielza, inne trw oży, iune 
powoływa, inne nawraca, inne firofuie , inne odnawia,,. 
Potrzecie: Swiętym nazywa lię Kościoł, że w nim tyl- 
ko iet zbawienne Sakrementow używanie, przez które jak- 
by przez [kuteczne łalki narzędzia Bóg prawdziwą świętość 
fprawuie; że w Kościele tylko jeft duch przyfpolobienia Sy- 
now, w którym, według Apoftoła, wołamy: Abba Qycze.! 
Przez którego rozlana iefi miłość. w jercach nafzych: miłość, 
bez którey prawdziwa świętość być nie może, ta zaś miłość, 
oprócz Kościoła, nie znayduie fię, jak mówi Auguftyn przeciw 
Donatyftom : „Nie maią Boga miłości, którzy nie miluią 


Kościelney jedności, 1 ztąc poznaiemy prawdę tey mowy, że 
Duch $. przyjmowany nie bywa, chyba w Katolickim ,,. 
Poczwarłe: Kosciol jet Swięty z przyczyny nauki, któ- 
rey Prawidła Swięte, Artykuły nieomylnie prawdziwe ; któ- 
re Kościoł czerpa w Zakonie Pańfkim niepókalanym na- 
wracaiącym Dufze. Psalm 18 Zigromadza lie Lud do Świą- 
tnie, ażeby fuchał, jak dobrze tu docześnie żyć powinien, 
ażeby po 'ninieyfzym zyciu fzczęsliwie i zawlze żyć zafłu- 
żył. „ Gdzie w obecności wlzyftkich z wyżlzego mieyfca, 
gdy Pilmo S. i fprawiedliwości ogłafza fie Nauka, którzy 
wykonywaią, niech fłuchaią ku nadgrodzie, którzy nie czynią 
niech fłuchaią ku fądowi. Wchodzą tam niektórzy z takowych 
prawideł naśmiewaiący fie, tacy albo wlzelką (woią fwy- 
wolę niefpodzianą odmianą fkładaią , albo bolażnią i why- 
dem polkromieni bywałą. Nie albowiem nie ftanowi fię im 
do nasladowania aibo fprośnego, albo wy ftępnego , gdzie 
albo prawdziwego Boga Przykazań zachowanie zaleca lig, 


albo 


o WIERZE W SSZCZEGULNOŚCI 523 


albo cuda opowiadalą fię, a, dary wielbione, albo dobro- 
dzieyftwa żądaue bywaią,,. Słowa Auguftyna. 

Nakoniec jeżeli materyalny Kościoł, do którego lud 
Chrześciań(ki i prawowierny dla Służby Poki Bolkiey zgro- 
madza fię, fłulznie. nazywa fig świętym: daleko fprawiedli- 
wiey fame Wiernych zgromadzenie, które jet żywym Bo- 
ga żywego Kościołem i Domem duchownym, Swiętym mia- 
nowane być powinne; albowiem: Kościoł Boga Swięty iefi, 
którym wy jejieście. mówi Apofioł. 


$. V. Kosciot Chryfusow jef powfzechny. 


Prawdziwego Kościoła Katolickim albo Powfzechnym 
nazwanie tak właściwe jeft, że innym imieniem oznaczany 
nie bywa nawet od famych nieprzyiacioł, jak uważa Au- 
guftyn; „Trzymać fię nam należy Chrześciańfkiey Religij, i 
tego Kościoła Ipołeczności s któren Katolicki jeft, i Katolic- 
kim nazywa fię nie tylko od (woich, ale też, od R ftkich 
nieprzyiaciol . Czy chcą albowiem, czy niechcą fami na- 
wet Heretycy, i odrywaiących fię EO e kiedy nie 
między [obą, ale z obcemi mówią , Kościoł Katolicki nie 
inaczey , jak Katolickim nazywaią. Ani bowiem mogą być 
zrozumiani, chyba tym imieniem rozróżnią , którym od ča- 
łego świata nazywa fię,,. 

Ztąd 5. Pacianus o nazwaniu Katolickim mówi: ,, Za- 
pewna nie jet od człowieka wzięto , co przez tyle wiekow 
nie upadło. Te nazwanie: Katolicki, ani Marciona, ani 
Apella, ani Montana nie znaczy , ani. Heretykow ma wyna- 
lazcow . Y niżey: Imie moie jek Chrześcianin, nazwilko Ka- 
tolik, owe mnie mianuie, te zaś ukazuie .... Lud nafz przez 
nazwanie Katolickim od imienia Heretyckiego rozróżnia fię ,,. 

Katolickim zaś Kościoł nazywa fię, co z Greckiego zna- 
czy Powlrechnym , Nayprzó0: iż po całym okręgu Świata 
jet rozfzerzony , i przepowiadanie Kwangelij do wfzyftkich 
Narodow jet przeznaczone : Idąc nauczaycie wjzi yfikie 
Narody, ( mówi Caryftus polyłaiąc Apoftołow ) Y jeżeli jaki 
Narod: znayduie fię na okręgu ziemi, któremu AA 
nie jet przepowiadana, przed [kończeniem.. świata oda 
wiadanie oney ulłyfzy. Nie już Więc jak. w rzeczach po- 
r2 fpo- 
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fpolitych ludzkich, albo Heretyckich zborzyfzezach jedne- 
go Królewftwa granicami, albo jednym Narodem Kościoł 
egraniczony ; lecz wlzyftkieh ludzi, wlzyftkie ftany, płci, 
wieki na fwoie łono. zbiera, według tego, co w Obiawieniach 
Jana Świętego napifano w Rozdziale 5. Odkupiłes nas Bogu 
przez Krew twoią ze wszelkiego Pokolenia , i języka, i Lu- 
du i Narodu . 

Ze Kościoł Chryftufow na cały okrąg rozfzerzony ,.i z 
przyczyny tey mieysc rozległości miał bydź powfzechnym., 
Prorokow wyroki nayiaśniey opowiedzieli; w Pfalmie 2. gdzie 
o Chryftufie mowa, napifano: Ząday ode mnie, a dam ci Po- 
gany Dziedzictwo twoie, a ofiadłość twą kraie ziemie. 
W Plalmie 21. po Prorockich o Męce Chryftufowey wyrazach 
napifano : W Jpomną i nawrócą fig ðo Panawfzyfikie kraie 
ziemie, i będą fię kłaniać przeo Oblicznością jego wfzyfikie 
Familie Pogańfkie . W Pfalmie 56, w którym: zawiera fię Pro- 
roctwo o Męce i Zmartwychw taniu Chryftusowyni, wyrażono : 
Poowyż fig nað Niebiosa Boże , i po w/zyfikiey ziemi Chwa- 
ła twoia, „A zkądze Chwała jego po wfzyftkiey ziemi , je- 
żeli nie ztąd, że Kościoł jego po całey ziemi,” mówi Au- 
gultyn, Y rzecz do Heretykow obraca tym fpofobem:. „, O- 
tym wfzyftkim, co fię między: nami dziele „ w tych krótkich. 
wyrazach zapytuię was Heretycy: Przecz Pana Chryftusa pod- 
wyżlzonego nad Niebiofa przepowiadacie ,. a w Chwale jego 
po wlzyfikiey ziemi uczeftnictwa nie macie W Pfalmie 6r. 
któren zawiera Proroctwo Chryftusowi tylko przyftofować fię 
mogące, napilano: Y beðzie panował oð Morzaaż do Morza; 
i 0d -Rzeki aż 0o Kraiow okręgu ziemi... i będą mu fig kłaniać 
w/zyscy Królowie ziemscy, wjzyscy Narodowie będą mu 
„użyć... i bzdą w nim Błogofławione wszyfikie Pokolenia 
ziemfkie, wjzyscy Naro0owie wielbić go będą, i Błogofła- 
wione Imie Maiejiatu Jego na wieki, i będzie napełniona 
Maiefiatem jego wfzyfika ziemia , fian: fig, fiańfię. U Izaia- 
fza w Roz: 49. Qto dałem cię za światłość Narodom , abyś 
był zbawieniem moim aż ĝo kończyn ziemie. U Mateulza 
w Roz: 1. 09 w/chodu fłorńca aż do zachodw wielkie jefi Imie 
mmoie między Narody: a na każóym mieyscu poświęcaią iofiae 
ruig lmieniowi memu Ofiarę czyfią, RR 
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Toż famo potwierdzaią ofiateczne Chryfusa Pana już, 
już do Nieba wfiępować maiącego fłowa u Łukafza w Roz: 
24 Te są fłowa, którem mówił da wo a iefzcze zwami ... 
iż tak ief napisano, i tak było potrzeba, aby Chryfius u- 
cierpiał, i wfiał o9 umarłych Ania trzeciego: . Ażeby była 
przepowiądanąa w Imie jego pokuta i oOpujzczenie grzechow 
we w/zyfikich Narooziech , poczowfzy o0 Jeruzalem, Co ten- 
że Łukalz w Dzieiach Apoftollkich w Roz: r. króciey wyraził 
Y będziecie mi świadkami w Jeruzalem i we wfzyfikiey Zy- 
Bowfkiey ziemi, iw Samaryey, taż nakray ziemie. Z tych. 
wfzyftkich Pisma 8. wyrokow Oycowie przeciw Donaty- 
ftom dowodzili „ iż Kościoł Chryftusow po całym świecie jef% 
rozfzerzony , nie zaś ( jak Donatyści mówili) w ich tylko” 
Sekcie zawarty, 

Powtóre: Katolickim albo pewfzechnym nazywa fig 
Kościoł z przyczyny czasu; albowiem , wfzyscy Wierni, 
którzy od Adama aż do dziś dnia byli, ido Niebafą prze- 
flani, wfzyfcy, którzy teraz na ziemi żyją, i którzy aż do 
fkończenia świata w wyznaniu prawdziwey Wiary, i Chrze- 
ściańlkiey jedności żyć maią , należą do tegoż Kościoła , któ- 
ren wybudowany jeft na węgielnym kamieniu Chryftufie Je> 
zulie , na Apoftołow też i Prorokow Fundamencie, 

Potrzecie: Katolickim nazywa lig z przyczyny Wiary » 
na którą „Wierni wfzyfey, wfzędzie i zawlze bez żadney zgo» 
ła odmiany zgadzali fię. Zkąd Wincenty Piryneńlki przeciw 
Heretykom pifze; „„W famym Katolickim Kościele. wielce 
dbać oto trzeba, ażebyśmy fię tego trzymali, co wfzędzie, 
co zawlze, co od wlzyfikich wierzono było; to albowiem 
prawdziwie jefi Katolickim, jak rozum i same nazwanie 
okaznie. Lecz to w ten czas ftanie fię, jeżeli póydziemy zę 
powfzechnością, za dawnością i zgodą. Za powlzechnością 
zaś póydziemy , jeżeli tę jedną prawdziwą Wiarę przyzna» 
my, którą cały na okręgu ziemi wyznaie Kościoł, Za dawna- 
ścią zaś, jeżeli od tego rozumienia bynaymniey nie odfią- 
piemy, które Święci Przódkowie i Qycowie naf ftawili. 
Zgody zaś trzymać fię będziemy, ieżeli w famey dawności 
póydziemy za zdaniem wlzyftkich, albo prawie wfzyftkich 
„ Kapłanow i Nanczycielow , j 
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Poczwarte: Kościoł Katolickim nazywa fie: „Albowiem 
powfzechnie dofkonały jet, i w niczym nie chramie ,, mówi 
Auguftyn. 

Nakoniec: Katolickim nazywa fie przeto, iż wlzyfcy, 
którzy wiekuiltego zbawienia doltąpić ządaią, w tym Koście- 
le jako w powlzechney ucieczce [zukac powinni, Jako albo» 
wiem ci tylko fzczegulnie ufzli potopu, którzy w Arce No- 
ego z rozkazu Bolkiego zbudowaney, a Kościoł wyobraża- 
iącey znaydowali lię: tak ci tylko od' zatracenia wiekuiftey 
śmierci bespeczni być mogą, którzy przez Chrzeft wefzli i 
trwaią w Kościele na (kale od Chryftusa zafundowanym, Zkąd 
S. Cyprian: ,, Mieć iuż nie może C mówi ) Boga Oycem , kto 
nie ma Kościoła Matką: ieżeli ktokolwiek, któren nie był w 
Arce Noego, mógłocalić, tedy ocaleie i kto jeft zewnątrz 
Kościoła ,,. Grzegorza wielkiego też fame zdanie: „ Woda 
potopu Arkę wlzakże wzgórę wzniofła, których zaś zewnątrz 
Arki znalazła , zatraciła ,,. 


$. VI. JŁośczoć Chryfusow jej jeden, 


Chryftus Pan uJana w Roz: to. Kościoł nazywa jedną 
Owczarnią , Paweł 8 jednym ciałem, ato dla jedney Gło- 
wy; dla jednego Ducha, dia jedney Wiary, nadziei , ijedne- 
go Chrzitu: Jego (Chryftsa ) dał Głową nad wjzyfikim Ko- 
ściołem. do Bffezow Roz: 1. W 4. zaś Roz: Staraycie fig 
( mówi ) abyście zachowali jedność ducha w związku poko- 
iu. Jedne ciało tjeden Ouch : Jako jefieście wezwani w je- 
Oney nadziei wezwania wajzego. Jeden Pan, jedna Wia- 
ra, jeden Chrzefi. Od Chryftusa więc Pana, irod Apoftoła 
nauczeni- jeden wyznawamy Kościoł. Ze zaś Kościoł tak 
je jednym Zgromadzeniem i Towarzyftwem, że na łonie fwo- 
im nie cierpi jedność Wiary, albo jedność ducha rozrywaią- 
cych; to dowodzą jaśne i zgodne dawnych Oycow Świętych 
świadectwa 

Tak CypryanS. ,, Kościoł światłością Pana napełnio- 
ny, przez'cały okrąg promienie [woie rozpościera, jednakże 
jedne jeft światło > które fię wlzędzie rozlewa, ani ciała roz- 
rywa fię jedność , Gałęzie [woie na calą ziemię obfitością 
żyżności rozciągą: obficie wypływające ftrumyki [zeroko ro- 

zlewa 
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zlewa : jednak początek jeden i zrzódło jedne , i jedna Matka 
płodności nafiępiwem żyżna: jey p lodem rodziemy fię ,. mle- 
kiem karmiemy fię., duchem ożywiamy fię. Cudzołożyć nie 
może, Oblubienica Chryftufowa niefkazytelna jeft i wftydli- 
wa, jeden zna Dom, jedney łożnicy świętość czyfią wfty- 
dliwością ftrzeże. Ta nas Bogu zachowuie , ta Synow , któ- 
rych porodziła , do Królewftwa przeznacza , Ktokolwiek od 
Kościoła odłączony do Cudzołożnicy przyfiaie, od obietnice 
Ia rh fię Kościoła; ani dóydzie do nadgrod Chry ftufo- 
wych, któren Kościoł Chryftusa porzucił: obcy jef, [profa- 
now any jef, nieprzyiaciel jeft;,. 

Y niżey wteyże o jedności Kościóła Kfiędze: „Jaki fo- 
bie obiecnią pokoy nieprzyiaciele Braci ? Jakie maią mniema- 
nie o Ofiarach , które fprawuią przeciwnicy Kapłanow ? Ta- 
cy chociazby na wyznaniu Imienia zabici byli, plama ta ani 
krwią nie obmywa fi fię. Nieoczyścialny i ciężki niezgody 
wyfitępek ` ani męczeńftwem zgładzony bywa: Męczeńni- 
kiem być nie RAE kto nie jeft w Kościele ; do Królewliwa 
dóyść nie może, kto Kościoł królować maiący porzucił ,. 

Laktańciufz o Kościele mówi: „ Tu jeft zrżódło prawdy., 
tu miefżkamie Wiary, tu Swiątnica Boga, -do którey jeżeli 
kto nie wnidzie, albo jeżeli kto wynidzie, od nadziei życia 
I zbawienia wiecznego obcym fię faie. Zaden nie powinien 
uporczywym sporem otuchy fobie czynić ; idzie albowiem 
ożycie i zbawienie , któremu jeżeli piłwie 1 opatrznie nie 
będżźie zaradzono , już jet zgubione i zatraconńe ;,. 

S. Cyryl Jerozolimiki: ,, Y onych ( Heretykow ) fpro- 
śnych zborzy[zczow unikay, trway zaś w Katolickim Kościele, 
w którymi i odrodziłeśfię. Jezeli będziefz lę znaydówał w 
Miaftach , nie pytay fię profto, gdzie jeft Kościoł, ale gdzie: 
Katolicki Kościoł : te albowiem ‘jeft właściwe Imie Świętego 
Matki nas wfzyftkich Kościoła , któren jeft Oblubienicą Pana 
nalzego Jezusa. Chryftusa Jednorodzonego Syna Bolkiego. 

S. Optatus Milewitańfki przeciw Donaty ftom powiada: 
„Dom Bolki jeden je, którzy z niego wychodząc oddział vezy- 
nić chcieli, nie Dom, ale ścianę GA dudawaji, „W którey, jezeli 
drzwi poftawilz, ktokolwiek weydzie ».na podwórzu fię znay- 


dzie 
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dzie. Ani kamienia węgielnego mieć może ściana jedna, 
którym kamieniem jet Chryftus , . 

S. Auguftyn: s W Katolickim Kościele, któren nie w 
famey Afryce, jak oddział Donata, ale, jak obiecano, przez 
w[zyftkie rozfzerzafię irozlewafię narody , owoce przyno- 
fząc iwzrofty biorąc, jak mówi Apofioł , lą i dobrzy izli; 
odonego zaś odłączeni, póki w przeciwnym lą rozumieniu, 
dobremi być nie mogą; albowiem niby dobre zachowanie fię 
niektórych zdaiefię okazywać dobremi, fame odłączenie fię 


złemi ich czyni , ponieważ Pan mówi: Kto nie jeft ze mnąy* 


przeciw mnie jet, i kto ze mną nie zbiera, rozpralza ;, . 

Y na innym mieyscu: „ Kościoł Katolicki fam jeft Cia- 
łem Chryftusa, Chryftus ieft Głową jego , i Zbawicielem cia- 
ła (wego. Oprócz tego ciała, zadnego Duch nie ożywia; al- 
bowiem, jak mówi Apoftoł: Miłość Boga rozlana jef w fer- 
cach nafzych przez Ducha S. któren nam jef dan- Nie jeft 
zaś uczeftnikiem Bolkiey miłości, kto nieprzyiacielem jeft 
jedności ,,.: Taż fama jet Nauka w wielu innych mieyfeach 
S. Auguftyna i S. Fulgencyulza . 

Nakoniec S. Grzegorz wielki też famą Naukę po- 
twierdza, gdy na Aowa Joba & z Roz: 28. Złoto ma mieysce, 
gozie je fpufzczaią , naftępuiący wykład daie: „, Ktokolwiek 
nie będąc w ziednoczeniu Kościelnym. cierpi, trapienia zno- 
fić może, Męczeńnikiem ftać fię nie może ; albowiem. Złoto 
ma mieyfce, w którym fię topi. Cóż więc na to mówicie He- 
retycy ? Stopionemi przez trapienia ciała, albo i przez Mę- 
czeńftwo być chcecie, ale mieysca, w którym trzeba być fto- 
pionemi, niewiecie; tego więc mieyfca fzukaycie, ten piec , W 
którym złoto (nadnie czyścić (ię może, znayduycie - Jeden jeft 
Kościoł, w którym ktokolwiek ftopionym być zechce, bę- 
dzie też mógł oczyścić fię od wfzelkiego grzechowego brudu. 
Cokolwiek gorzkości dla Boga , cokolwiek utrapienia nie 
zńayduiąc fię w Kościele wytrzymuiecie , gorzeć możecie, 
nie zaś oczyfzczać fię . 


$. VII. Do tego, ażeby Kosciot był jeden, potrzebna je 
Glowa, i jeden Rzgðca widzialny. 


Rzecz naypewnieyfza, iż Chryus wftępuiąc na, Nie- 
biosa 


dd. ariaa w: Gata B/G 1 00: IE "z LAU GA 
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biosa nie złożył z fiebie władzy, która mu dana jeft na Nie- 
bie i na ziemi, i. przeto nie przeltał być pryncypalną Ko- 
ścioła Głową ; jeft albowiem według wyrokow Pisma: Ka- 
planem na wieki, zawfze żylącym do wfiawienia fig za nami, 
wlewaiący w nas Jary tafk, t mogący foba famym zbawić” 
przyfiępuiących ðo Boga. Y przeto nie ma po fobie Naftęp- ` 
cy ma zićmi; Naftępca albowiem Poprzednika fwego tak 
obeymuie władzę, że ta już więcey w Poprzedniku nie zoftaie. 
Lecz i to rzeczą jeft nie, mniey pewną, że Chryfius 
-Pan usuwaiąc Wiernym przytomność [wolą co do ciała, nie 
tak fwoią władzę przy fobie utrzymał, izby dla rządu Ko- 
ścioła , Namieftnika (wego widzialnego na ziemi nie zofta- 
wił; Kościoł albowiem jeft ciało albo Zgromadzenie widzial- 
ne : potrzebuie zatym Rządcy, do któregoby W zdarzeniach 
wypadaiących można było udawać fię, któregoby widzieć i 
zarządzenia fłyfzeć można było. Chryftus Pan albowiem u- 
ftanowił w Kościele Rząd Monarchiczny, w którym jeden znay- 
duie fię Naywyżlzy Rządca, któren wizyftko z pełnością wła- 
dzy rozrządza.. Kościoł albowiem u Daniela w Rozd: 2. przy- 
równywa fię do Królewftwa: Wzbudzi Bog Niebiefkie Kró-. 
lewfiwo , które fig na wieki nie rosprofzy .. .. A Jamo fac 
będzie na wieki. W pieniach Salomonowych przyrównywa 
fig Kościoł do Wóyfka porządnie ufzykowanego: w Liście r. 
Piotra w Rozd: 3. do Okrętu: u Jana S. w Rozd: ro. do 
Owczarni. A wlzakże i Królewftwem, i Woyfkiem, i Okrętem, 
i Owezarnią jeden władzą naywyżlzą zarządza. 

Nicht wątpić nie może, ze rząd Kościoła jet nayle- 
piey rozporządzony , jako ultanowiony od tego, przez któ- 
tego Królowie króluią i Prawodawcy fianowią Jprawiedli- 
wość. Przypowieści Rozd; 8. Gdy zaś każdego Rządu ten jeft 
koniec, azeby między rządzonemi ku wspólnemu pożytko- 
wi utrzymywać pokoy i jedność ; ten zaś (kutek (naqniey o- 
trzymany być może przez jednego Rządeę, aniżeli przez wie- 
lu, którzy ( jak doświadczenie uczy ) z trudnością z foba 
jednocząc fig, nie fą narzędziem przydatnym do utrzyma- 
nia powfzechney jedności i pokoiu. 

Jako w jedney Dyecezyi potrzebny jek Bilkup, którenby 
był całego ludu wiernego Głową udzielny [wóy Kościoł za- 
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rządzającą , tak, ponieważ w całym Chrześciańftwie jeden 
jet Kościoł powlzechny, potrzeba jeft, ażeby w całym Chrze- | 
ściańftwie jedna była Kościoła Głowa. 
Gdyby kto rzekł: Jef w Kościele jedna Głowa, to jef: 
Chryftus. Odpowiadam: Nie dosyć jeft na tym; albowiem lubo 
Chryfus fkutki wfzyftkich Sakramentow fprawuie, i On jeft: 
Który chrzści Duchem Świętym. u Jana w Rozd: 1 Maiąc 
jednak widzialną [woią przytomność odiąć , poftanowił wi- 
dzialnych Miniftrow , którzyby Sakramenta adminiftrowali ; 
podobnym więc fposobem potrzeba było poltanowić do zarzą- 
dzenia powlzechnego Kościoła widzialnego Namieltnika. 
Heretycy poslednieyfzych wiekow z nienawiści ku Rzym: 
fkim Bilkupom Piotra S. Naftępcom, utrzymuią , iż Chryftus 
nie jednego Piotra uftanowił Głową Kościoła z władzą rzą: 
dzenia, ale wlzyftkich zarówno Apoftołow, ażeby ztąd wnieść 
mogli, iż jak Piotr nie miał nad Apoftołami władzy,- i był 
równym z nimi Kościoła Przełożonym: tak Bilkup Rzymiki 
nie ma władzy i juryzdykcyi nad całym Kościołem, ale ra- 
zem z Bilkupami, między któremi, jakby między równenii, 
jet pierwlzy, Przeciw tym Heretykom Katolicy mówiemy: 


$. VII Biotr fam jeden uflanowiony jeft o3 ad, aj 
sa Słową widzialną całego Jościola: i famemu Lio- 
trowi dame jeft pierwfzeńfitwo nie tylko honoru, ale 
też władzy nad Mpoftolami , i nad powfzechnym Ko- 


Sciolem. 


U Mateufza w Rozd: 16: zapytał Jezus Uczniow « Awy 
kim mię byc powiadacie? Odpowiadaiąc Symon Piotr, rzekł: 
Tys jef Chryfius Syn Boga żywego. A oopowiadaiąc Je- 
zus, rzekł mu: Blogofławiony jejteś Symonie Bariona; bo cia- 
ło i krew nie obiawiła tobie , ale Qyciec móy, który jefi w 
Niebiefiech ; a ja tobie powiadam, iżeś ży jejł Opoka: i na 
tey Opoce zbuduię Kosciot móy, a bramy piekielne nie ZWY- 
siężą go. Y tobie dam klucze Królewfiwa Niebiejkiego; a 
cokolwiek zwiążefz na ziemi, będzie związżano i w Niebie. 
-fiech , a cokolwiek rozwiążefz na ziemi, bęOzie rozwiązano 
i na Niebiefiech. Te Rowa w pospolitym znaczeniu wzięte | 
wyrażają, iż Piotrowi pierwizość władzy (w Kościele pod 
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podob'eńltwem fundamentu i kluczow je% obiecana; co albo- 
wiem w budowli jeft fundament, to w Zgromadzeniu Rządca, 
w Królewftwie Król, w Domu Gospodarz, w ciele głowa, i 
komu oddalą fig klucze, ten ultanawia fię Królem albo Rząd- 
cą. Ta zaś Chryftusowa mowa ftosowana jeft do jednego 
tylko Piotra; żaden albowiem, prócz Piotra, nie wyznał Chry- 
, fusowego Bóftwa:żaden, prócz jego, nie nazyw al fię Sy monem 
Barioną: żaden, oprócz jego, nie nazwany jet opoką ( Cephas 
albowiem w Syryilkim. języku, którym Chryftus mówił, zna- 
czy kamień , ikalę, Opokę ) gdy na tey więc w mowie Chry- 
ftusowey wymienioney Opoce , to jek: na Pietrze Chryftus 
budować ma fsóy Kościoł, i jemu klucze Królewftwa Nie- 
bielkięgo wruczyć: widno jet, iz Piotra famego jednego, 
z władzą nad wizyftkiemi Chryftus obiecał uftanowić Głową 
widzialną Kościoła. Tak a nie inaczey prawie wlzyscy Oy- 
cowie te mieysce wykładaią. 

Uiścił daną obietnicę Chryftus po Zmartwychw ftaniu 
fwoim ukazawfzy fię Uczniom u Morza Tyberyackiego, gdzie 
trzykroć Piotra zapytawlzy: Symonie Jonow, mituiefz mię, 
więcey niżli ci ? gdy na każde zapytanie z trony Piotra ode- 
brał miłości oświadczenie , i gdy na trzecie zapytanie rzekł 
Piotr: Panie, ty wjzyfiko wiefz: ty wiefz, że cię miłulę, 
Rzekł mu: paś owce moie. u Jana S. w Rozd: 21, Y tu ta- 
koż widno, że ta rozmowa Chryftusa Pana jelt z famym tyl- 
ko Piotrem, jego mianuie Imieniem własnym, i Imieniem 
Qyca; jego trzykroć zapytuie lię, ażeby troiakie miłości oświad- 
czenie odpowiadało troiakiemu zaprzaniu fię : jego pytaiąc, 
wyłącza drugich: Miłuiefz mię więcey, niż ci? Y przeto fam 
Piotr własnym nie drugich imieniem odpowiadał: Tak Panie, 
ty wiefz, że Cię miłuię. Lecz i to też równie widno, że 
Kościoł powfzechny rządom -Piotra od Chryftusa poruczony. 
Wfzyscy albowiem wierni fą albo Owce, albo Baranki w Owczar- 
ni Chryftusowey : przez Owce oznaczaią fię Pafterze, którzy 
wiernych rodzą, przez Baranki lud wierny , trzoda paftwi- 
fka Chryftusowego. Gdy więc ża pierwfzym miłości oświad= 
czeniem rzekł mu Chryftus: Paś Baranki, mole , za trzecim 
waż: Paś Owce moie, wlzyftkich bez wyłączenia wiernych 
cządowi Piotra poruczył; pierwiey Baranki , pośledniey Ow- 
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ce; albowiem nie tylko Pafterzem, ale Pafterzem Pafterzow one- 
go ufianowił: „Pafe więc Piotr, mówi Eucheryulz, Baranki, pa- 
sie 1 Owce, pasie Synow, pasie Matki , rządzi podległych 
i Prałatow, wfzy fikich więc jet Pafterzem; albowiem, oprócz 
Barankow i Owiec, nie więcey W Kościele nie malz,,. 

Podaniem, to jeft: zgodną nauką Oycow S9. wlzyftkich 
wiekow utwierdzone jet te fłów Chry fusowych rozumienie, 
co i Sobor powlzechny Chaleedoń(ki poświadcza w Akcyi 3. 
o Pietrze mówiąc: „Któren jef kałą. .. Katolickiego Kościo- 
ła, i prawey Wiary fundamentem,,. 

Toż hmo dowodzi odmiana imienia: gdy albowiem pierwiey 
nazywał fię Symonem, Chryftus nazwał go Cephasem, to jef: 
opoką albo (kałą , na Xtórey miał osnować Kościoł, to jeft: 
którego miał być naywyżfzym Rządcą. Jakoż zawlze w Pi- 
śmie Swiętym Piotr pierw (zy mianuie fię, u Mat: w. Rozd: 
1o, u Marka w Rozd: 3. w Dzieiach Apoftollkich w-Roz: 1. nie 
z przyczyny powołania albo wieku; Andrzey albowiem Brat 
jego i powołaniem, i wedlug świadectwa Epiphaniufze, wie- 
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kiem był ftarzy; więc z przyczyny władzy, powagi i pierw- 


fzeńltwa. Y dla tego Pismo S. o Pietrze, jak o Głowie mówi: 
tak u Marka wRozd: r. Symon i którzy z nim byli. u Łu- 
kaza w Rozd: $. i 9. Rzekł Piotr i którzy z nim byli. w 
Dziejach w Rozd: 2. Piotr i jedynaście. w Rozd: p. Piotr.i 
Apofiotowie. Z tegoż Pisma S. mamy, że Piotr zwołał 
pierwfzy Sobor dla wybrania Apoftoła na mieysce Judalza, 
na drugim. Soborze względem zachowania obrzędow Staro- 
zakonnych pierwfzy wyrok powiedział., Co wfzyfiko dowo- 
dzi, iż famemu Piotrowi dane jef pierwfzeńftwo nie tylko 
honoru, ale też władzy nad Apoftołami, i nad powfzechnym 
Kościołem. 


$. IX. Odpowiada na Zarzuty. 


Zarzut 2. Opoka, o którey u Mat: w Rozd: 16. jeft 
mowa, nie jeft Piotr, ale Chryftus, według Pawła 8. do Ko- 
ryntow w Liście r. w Rozd: ro. 4 Jkała była Chryfius: Ta- 
koz w Rozd: 9. Funðamentu innego nicht założyć nie mo- 
je, okrom tego, który założon jef, który jef Chryfius Je- 


zus. Przeto Rowa Chryftusowe: „Na tey Opoce zbuduię Ko: 
Sciot 
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ścioł móy, według Auguftyna tak rozumianć być maią: „Na 
tey Opoce, którąś wyznał, zbuduię Kościoł móy;,: 

Odpowiedź: Słowa: Na tey'opoce zbuonię Kościoł móy, 
do tego ftoluią fig, o którym pod imieniem Opoki w po- 
przedzaiącey mowie uczyniona jef wzmianka; w poprze- 
dzaiącey zaś mowie Piotr od Chryftusa mazwany jeft Opo- 
ką, i zaraz przydano: Na tey Opoce. W mowie poprzedzają - 
cey Piotr wyznaie Chryftusa Syna Boga żywego,. w nad- 
grodę tego wyznania bierze ńazwanie Opoki, i obietnicę od- 
biera, że na tey Opoce będzie zbudowany Kościoł. Nie do 
Chryftusa więc, o którym pod imieniem Opoki wprzód nie 
uczyniona wzmianka, należą fłówa: Na tey Opoce Oc. ale 
„do Piotra. Tak pospolicie od Qycow 88 te fłowa rozumiane 
były, inaczey rozumieć, nie co innego jeft, jak Text Pisma jasny 
gwałtownie naciągać do fensu zawiiego. 

Ze Chryfius niekiedy w Pismie Ewiętym nazwany jef 
fkałą albo Opoką, wnieść nie można, iż te nazwanie prze- 
nośne, i według okoliczności rozmaicie przy ftosować fie mo- 
gace, koniecznie zawlze do Chryfusa fiosowane być powin- 
no. Tak te fłowa Pisma: Zwyciężył Lew z Pokolenia JUDY, 
Chry tusa imieniem Lwa oznaczażą ; nie przeto jednak, gdzie- 
kolwiek w Pismie Lew wspomniany, tam Chryfius ma być 
rozumiany ; metaphórycznych albowiem, albo przenośnych 
Imion, to jet: które od własnego znaczenia do wyrażenia 
innych używane bywalą , ta jet własność , ze rzeczom ró- 
żnym dla znalezionego jakiegokolwiek podobieńftwa przy- 
fitosowane być zwykły. 

W drugim zarzuconym Texcie Apoftoł mówi o pierw- 
fzym pryncypalnym fundamencie, nie zaś o fundamencie na- 
miefiniczym i do pofługi użytym , jakim był Piotr. Tenże 
albowiem -Paweł S. do Efezow w Rozd: 2. mówi:. Wybudo- 
wani na fundamencie Apofiołow i Prorokow, gózie głównym 
węgielnym kamieniem fam Jezus Chryfius , to jet: pryncy- 
palnym fuadamenteun. w 

Wniefie kto: Więc nie jeden Piotr, ale i drudzy Apo- 
ftołowie byli Kościoła fundamentem. 

Odpowiedź: Jak Chryftus innvm fposobem jek Opoką 
i fundamentem Kościoła; aniżeli Piotr, tak między Piotrem 
i in- 
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i innemi Apofołami jet różnica. Apoltolowie nazywalą fie 
fundamentami Kościoła przez to, iż Naukę Ewangeliczną lo- 
bie obiawioną światu ogłofiii, Cuda czynili, Kościoły fundo- 
wali, rządzili, Bilkupow ftanowili; lecz to wfzyftko wyko- 
nali, jako Apoftołowie z władzą extra-ordynaryiną i z ule- 
głością Piotrowi, jako naywyżlzey Głowie. Piotr zaś żadne- 
go względem onych nie miał uległości obowiązku: i to to jeft, 
co jemu jednemu obiecano, gdy jemu, famemu nad innych, 
i w przytomności innych rzeczono: Na tey Opoce zbuduię 
Kościoł móy. jak pospolicie Qycowie SS, wykładaią. 

Auguityn zaś w zarzucie przywiedziony w tymże fa 
mym mieyscu Piotra pierwlzym pryncypalnym Apoftołem 
nazywa, i Apoftolftwa jego zwierzchnictwa wyfoce zaleca; 
wykład więc Auguftyna do tego (zczegulnie ściąga fię, aże- 
byśmy nie mniemali, iż Piotr oddzielnie od Chryftusa Ko- 
ścioł zbudował, i ażebyśmy nie mówili z owcami, których 
Augultyn tamże z Pawła 8. wspomina: Ja jefiem Pawła, 
jazaś Apollina , a ja Cephy albo Piotra. Tak więc Auguftyn 
Chryftusa pierwlzym i pryncypalnym fundamentem uznaie , 
że Piotra dla nayznasomit(zey w Kościele pofługi Namie- 
ftniczym fundamentem być nie zaprzecza. Gdy albowiem 
tamże Chryftusa do Piotra mówiącego wprowadza: Na mnie 
zbudutę ciebie, nie mnie na tobie, przeto daie znać, że tyl- 
ko pierwfzości i pryncypalności fundamentu, jakim jeft 
Chryftus , Piotrowi nie przyznaie. 

Nadto Auguftyn Text Pisma, o którym mówiemy, na in- 
nych mieyscach wykładał tym [posobem, jak inni Qycowie SS. co 
lam w Kliędze r. Retraktacyi wyznai: i mówi: „Niech wy- 
biera Czytelnik ten wykład, który osądzi do prawdy podo- 
bnieyfzy: i przydaie, że wykład nafz licznemi uftami śpie» 
wany jeł w Wierfzach 8. Ambrożego,,. A zatym jako z Tex. 
tem zgodnieyfzy , i podaniem Oycow wsparty, bez żadnego 
zaftanowienia fię wybrany b.ć powinien. 

Zarzut 2. Diymy; że te fłowa: Na tey Opoce, niejako 
do Piotra należą, jednak nie do osoby, ale do jego wiary i 
wyznania tak, iż znaczą: Na tym wyznaniu Piotra zbuðų- 
ię Kościoł móy. Wykład ten jelk 88, Hilarego, Cyrylla Ale- 
xandryilkiego i Chryzoftoma. 
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Oopowiedz : Gdy Oycowie S3. mówią, iż Kośeżoł 
wybudowany jeft na wyznaniu Piotra Wiary, i wyzna 
nia nie biorą oddzielnie od Piotra, ale rozumieią Piotra wy- 
znawaiącego , wyznanie jet przyczyną i zalługą, za którą 
obiecany jeft ten nad innych przywiley, Piotr zaś jef Ofo 
ba , którey uczyniona jef ta obietnica. 

Zarzut 3. Te ftowa: Tobie Jam klucze Królewfiwa Nie- 
fkiego, nie odnofzą fię do Piotra osoby , ale do Kościoła: 
i Piotrowi imieniem Kościoła dane lą klucze, według Augu- 
ftyna mówiącego: „Piotr gdy klucze przyioł, Kościoł oznaczał, 

Odpowiedź: Według Auguftyna, Piotr przyioł klucze imie- 
niem Kościoła; albowiem nie jako prywatna Osoba, ale jako 
Głowa i Zwierzchnik, i dla pozytku Kościoła przyioł one; 
co zaś daie fię Głowie i Zwierzeknikom dla pożytku pod rzą- 
dem będącey Pospolitesci, wlzakże Pofpolitości daie fię. Jak 
Judafz ( według Auguftyna ) poftać złych wyobrażaiącą no- 
fit, tak Piotr z przyczyny Iwego pierwfzeńfiwa nofił poftać 
Kościoła. Jako Judafz więc prawdziwie i osobiście zdradził 
Chry ftusa , tak Piotr prawdziwie i osobiście przyioł klucze. 

Zarzut 4. Przynaymniey fłowa Chryftusowe rzeczone 
do Piotra odnofić fię powinne do wfzyfikich ; Chryltus albo- 
wiem pytał fẹ wfzyftkich: Æ wy kim mnie być powiada* 
cie? Y przeto jak Piotr imieniem wfzyftkich odpowiedział: 


Ty jefes Chryfius Syn Boga żywego , tak i Chryftus w ofo- , 


bie Piotra do wfzyftkich, których fię zapytywał, rzekł: Bło- 
golławiony Symonie Bariona , ke. 

Oðpowieðż: Cbryftus odpowiadaiąc na wyznanie Piotra, 
ze wlzech miar oznacza, że do Piotra ftosuie mowę: nazy= 
wa go wflzyftkiemi imionami, któremi różnił fię od innych, 
imieniem Symona , imieniem Bariony , imieniem Cephy, któ- 
re mu nadał; jemu osobno mówi: Tobie Jam klucze Oc. 


Naznacza przyczynę tey obietnicy , to jet: znakomite. „wys, „. 


znanie , które bez uczefinictwa drugich Apoftofow : Albo- 
wiem Krew i Ciało ( mówi Chryltus ) nie objawiło tobie, 
ale zaftępuiąc innych niedoftatek , z obiaśnienia Bofkiego u- 
czynił. Zkąd jemu famemu, a nie innym przyznany być po- 
winien Przywiley w odpowiedzi Chryftusowey zawarty. 
Zarzut 5. Chryftus na innym mieyscu, to jelt: u Mat; 
w Roz; 
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w Rozd: 18. innym Apoftolom równą z Piotrem nadał wła- 
dzę mówiąc: Którekolwiek zwiążecie na ziemi, będą zwią- 
zane i na Niebie Xe. $ 

Odpowie0ź: Daymy, że równa «wtym mieyscu Apofto- 
łom i Piotrowi władza, innym jednak [posobem Apoftolom, 


innym Piotrowi obiecana i nadana; Apoftołom z zawilłości | 


od Piotra, jako zaś Zwierzchnikowi, i bez zawilłości nada- 
na jet Piotrowi. Jaką albowiem inną przyczynę naznaczyć 
można , dla któreyby Chryftus u Mat: w Road. 16. Piotrowi 
oddzielnie i w obseności innych mówił: Tobie Jam Oc. a 
u Jana w Rozd: ar, Paś owce moie, a to dla znakomitey 
Wiary i miłości , jeżeli Piotr nic nad innych nie odebrał? 

Zarzut 6. Ani z tych Rów: Paś Baranki moie, pas 
Owce moie , dowodzić można 'pierwlzości i zwierzchnictwa 
Piotra.; albowiem co do Piotra od Chryftusa mówiono, do 
wlzyftkiehi mówiono: fam albowiem Piotr w Liście r. w 
Rozd: 5. do Bilkupow: Paście trzodę Bożą, która jef mig- 
dzy wami. Y w Dziejach Apoftollkich w Rozd: 20. Paweł 
mówi: Pilnuycie Jami fiebie i wjzyjfikiey trzody, nad którą 
was. Duch 8. pofianowił Bifkupami , abyście rządzili Ko 
ścioł Boży, Zkąd Auguftyn powiada. „Gdy mówi fię Piotro- 
wi: miłuiefz mię 2 Paś Owce moie, do wlzyftkich mówi fię,,. 

Odpowie0ź: Nie pilze Piotr S. w ogul: Pascie trzoðg, 
ale- Paście trzoðg Bożą, która Jefi miçðzy wami, to jeft: trzo- 
dę partykularugą wam poruczoną, nie zaś cały Kościoł. Ze 
taż jelt mysl Auguftyna, dowodzą fłowa jego w Kfiędze o 
Palterzach , gdzie mówi: „Wielu było Apoftołow , a jedne- 
mu rzeczono: Paś Owce moie,,. to jet: jednemu trzoda po- 
wfzechna poruczona. . 

Zarzut 7. 8. Cypryan w Kliędze o jednym Kościele 
mówi: „Dym byli inni Apoftołowie, czym był Piotr, uda- 
rowani równym uczeftnietwem honoru i władzy: lecz począ- 
tek bierze fię od jednego, i Piotrowi daie fię pierwfzość , 


„ażeby okazano, iż jeden jet Kościoł,,. 


Oopowiedź: Apoftołowie równi byli Piotrowi co do ob- l 
fzerności dzieł wykonywać fię maiących, lecz nie co do fpo- 
sobu wykonania; z Urzędu Apoftollkiego mogli wflzędzie 
przepowiadać, Sakramenta Adminiftrować, Cuda og 

A M 


a GS4 e 2a sza e 6rd. RIFÓ YO. ER 


'Pafterz ordynaryiny , bez p 


dzy dwónaftu jeden wybrany, ażeby za ufianowien 


o WIERZE W SZCZEGULNOŚCI 53% 


, 


Kościoły zakładać , Bilkupow ftanowić , Prawa przepisywać ; 
ale jako delegowani, Prawem extra-ordyharyinym, 1 z pod- 
ległością względem Piotra: Piotr zaś mógł to wfzyftko, jako 
odległości względem Apoftołow. 
naé fame fłowa w zarzucie 
Lecz początek bierze fig 
rwfzość , ażeby okazano 
Piotr pierwfzość dla za- 
taby być utrzy- 
ładzy, wfzak- 


Ze ta mysl jet $. Cypryana, daią z 
przywiedzione; mówi albowiem: » 
od jednego, i Piotrowi daie fig pie 
było, iż jeden jeft Kościoł „. Ma więc 
chowania jedności w Kościele, ta zaś nie mog 
mana, gdyby pierw fzość ta była bez powagi iw 
że. potrzebney do uśmierzenia rozerwania i niezgod, do od- 
wrócenia tego wfzyltkiego, co jedność nadweręzyć może. 
Troiako więc władza Piotra przewyżlza władzę innych 
Apoftołow . 1. Ze wPietrze była, jako w Pafterzu ordynaryi- 
nym, do Naftępcow przelać fię maiąca; w Apoftołach zaś ta 
władza była, jak w Delegowanych, że Urząd Apoftolfitwa 
fprawuiąc po całym świecie, dla rozległości mieysc we w lzy fi- 
kich zdarzeniach Piotra dokładać fię nie mogli. 2. Ze wła- 
dza Piotra rozciągała fię do drugich Apoftołow , nie zaś wła- 
dza Apoftołow doPiotra. 3. Ze Piotr mógł ftanowić Prawa dla 
powfzechnego Kościoła , Apoftołowie zaś 
tylko , które fundowali, Kościołów. 
*Wfzyfcy poniekąd Apoftołowie 
dem Nańki i Przepowiadania Apofiol 
damentem, lam jednak Piotr poftanowiony jek Głową, jeden 
nad wfzyftkich wybrany, którenby z Urzędu miał ftaranność 


o jedność Kościoła , jak mówi 5. Hieronim : „Dla tego mię- 
iem Gio- 


dla partykularnych 


równym prawem wzglę- 
[kiego byli Kościoła fun- 


wy, rozerwania odięty był powod ». 

Zarzut 8. Przynaymniey między Piotrem i Pawłem zu- 
pełna była Pierwfzeńftwa równość ; albowiem Paweł S. do 
Galatow w Roz: 2. mówi : Którymeśmy my ani na godzinę 
poJdannością nie ufiąpili. Tamże w Wierfzu 7. mówi, iZ 
jemu jef. źwierzona Ewangelia obrzeżku, jako Piotrowi 
Obrzezania, to jeft iż jako Piotr był poftanowiony Apo- 
ftołem Zydow , tak Paweł uftanowiony był Apoftołem Pogan. 
W wierfzu 9. tenże Paweł mówi: A gðy poznali talke , która 


—_ miieji ðana, Jakób i Cephas i Jan, którzy Jig Aah bydź 


Tt ila. 
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filarami „ Oali mi i Barnabie Prawicę Towarzyfiwa: w Wier- 
fzu 11. A 89y przyfzeoł Cephas w dntyochiey , fprzeciwi- 
lem fig mu w twarz, iż był godzien naganienia . Tego zaś 
Paweł czynić nie mógłby, gdyby fiebie równym niesądził, 

OOjowiedż: To, cośmy ku dowodowi Piotra S. nad Apo- 
ftołami zwierzchnictwa przywiedli , odnofi fię równie do Pa. 
wła, jak do innych Apoftolww. Zkąd propozyeyą : „, Piotr i 
Paweł lą dway naywyzżli Kościoła Pafterze i Przełożeni, 
którzy jedną Głowę Ikładaią ,,. Innocenciulz X, za Heretycką 
olądził, jężeliby rozumiana była w takim znaczeniu: że Piotr 
i Paweł fą ze wfzech miar równi, i że Paweł 8. względem 
Piotra co do władzy naywyżlzy w zarządzeniu powlzechnego 
Kościoła nie był podległym. 

W pierwfzym TPexcie w zarzucie przywiedzionym nie o 
Pietrze mówi Paweł, ale o fałfzywych Braeiach, których w 
Wier(zu poprzedzającym wfpomina, a którzy chcieli Pawła 
i nawróconych od jego do zachowania Praw Staro-zakon. 
nych przymulić. 

Drugi Text zarzucony n'ewięcey znaczy, jaktylko, że 
w pierwiaftkach Piotr zaymował fig przepowiadaniem Ewan- 
gelij Żydom , Paweł Poganom ; podział więc ten był co do 
prac Apoftollkich, nie zaś co do Urzędu Pafterlkiego i wła. 
dzy: Odpowiedź. S. Hieronima. 

Trzeciego zarzuconego Texli nie jeft rozumićnie , że 
Jakób, Cephas i Jan dali Pawłowi prawicę, wyzlze niby Prze. 
łożonemu mieyfce , albo że jego za Zwierzchnika uznali; al- 
bowiem toż famo przymulzeni bylibyśmy mówić io Barna- 
basie Towarzyfzu Pawła: ale fens ten jeh, że przyrzekli i za- 
ręczyli fobie przez prawie podanie , że Piotr miał przepo- 
wiadać Żydom , Paweł i Barnabas Poganom . 

Nakoniec z Textu na ofiatnim mieyfeu przywiedzione- 
go zupelney równości między Piotrem i Pawłem wnieść nie 
można ; wolno- albowiem niżfzemu okazać (przeciwienie fie 
wzgledem wyzlzego, gdy tenz pogorlzeniem drugich błądzi, 
Jaki był błąd Piotra, nie Już eo do nauki , ale co do obcowa. 
nia ; poblądził albowiem , jak Augi fiyn mówi, nie fallzu 
przepowiadaniem, ale nierofiropnym  obcowaniefn;,. Gdy 
albowiem [am był dowodcą Dekretu o niechowaniu Obrzędow 

fta- 
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ftarego Prawa na Soborze Jerozolimikim, iztąd w Antyochij 
z Poganami aawróconemi jadał, za przybyciem zaś niektó- 
rych Zydow ufuwaląc fię od kotow Pogan nawróconych , da- 
wał okazyą i Żydem i Poganom do mniemania , że docho- 
wania tych obrzędow dą obowiązani; idla tego od Pawła na- 
ganiony , me izby zle wczył, lecz: że, jak Auguftyn mówi, 


"nieroftropmie z pogorfzeniem drugich obcował. 


Równie: nie dowodzą tey „równości wyrazy niektórych 
Qycow SS. Na przykład: gdy 8. Epipkaniufz mówi: ,, Piotr i 
Paweł naypierwfi w Rzymie Apoftolami, równie i Bilkupami 
byli, 8. Cyryl Piotra i Pawla nazywa Głowami Kościoła ,, 
Grzegorz S. Pawia, Piotra. między Apofiolami pierw (zego 
nazywa Bratem yy. Przez te albowiem wyrazy nie co innego 
oznacza fię, jak tylko, że Paweł z Piotrem ufundowali Ko- 
ścioł Rzymiki ; że Paweł był pomocnikiem w zarządzaniu te- 

oż Kościoła, i z przyzwolenia Piotra czynności Bilkupa od- 
bywał; że był Bratem w Urzędzie Apoftolikim, młódlzym 
jednak, a co do władzy i powagi muieyfzyrw. Piotra albo- 
wiem władza była powfzechna i niezawiłła, nie tak Pawia. 
Zikąd Piótr Damianus, gdy Pawła Prezydentem wfzyftkich 
Kościołow nazywa, przyczynę naznacza; ,, Ze we wlzyf- 
kich Kościołach nafienie Wiary zafiewał „ a bynaynmiey nie 
mówi, że Paweł S. był Prezydentem powfzechnym z przy” 
czyny: Władzy i Powagi. 

5. X. Piotr S. Kościoł Rzym/fki ufundował, i aż 0o 

śmierci rządził. 

Z Kalwinifiow niektórzy zaprzeczaią bytność Piotra S. 
w Rzymie: inni mówią, że był w Rzymie, ale nie był Bi- 
fkupem Rzymikim: nakoniec: inni pozwalają, że był Bifku- 
pem, lecz, ze tym Kościołem nie rządził do śmierci , ale 
jak pierwiey Antyocheyfki, tak posledniey. Rzymiki opuścił, 
ażeby ztąd wnieść mogli, że Bilkup Rzymfki nie jefi Naftę- 
pcą Piotra w jego pierwfzeńftwie . Kroniki Kościelne: i 
świadectwa Qycow pierwlzych wiekow falfz tey Kalwiń- 
fkiey nauki okazuią. Z Kronik Alexandryifkiego Kościoła: i 
Buzebiufza mamy, że Piotr 8. po śmierci Ci.ryftusowey lat nie- 
mial cztery bawił fig w ziemi Zydowikiey . W czwartym Roku, 

Tta któ- 
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który był Tyberyufza. Cefarza oftatni , przeniofł fię do Antyo- 
chvi, i tam Stolicę uftanowił, gdzie, wedlug S. Grzegorza, lat 
fiedm przebył, w jedynaftym zaś od śmierci Chryftusowey Roku 
powrócił do Jerozolimy , gdzie w dniach Przaśnikow od Heroda 
byl do więzienia wtrącony; z którego przez Anioła uwolniony, 
w tymże Roku udał fig do Rzymu, tam na drugim Roku Pa- 
nowania Klaudyufza Imperatora Stolicę zajsżył: Na dzie- 
wiątym Roku Kl: audyulza y ż przyczyny Kdyktu Iimperator(kie- 
go wlzyftkich Zydow na wygnanie `z Rzymu Ikazuiącego , 
przymulzony uftąpić ; wtymze Roku do Jerozolimy powró- 
cił. Po śmierci Klaudyufza powrócił do Rzymu, i tam na 
czternaftym i olłatnim panowania Nerona Roku, a [wego w 
Rzymie Bilkapftwa dwódzień fym piątym męczeńftwo ponioft. 

Oprócz Krónik, E uzebiulz w Kfiędze 2, Hiftoryi Kościel- 
ney w Roz: 13. mówi; „, Pod panowaniem Klaudyuka Opatrz- 
ność Bolka Xiążęcia Apoftołow Piotra ku Rzymowi jakby 
ręką zaprow: dziła „. Paweł Oroziulz: „ W orean ı Pano- 
wania jego Ç Klaudyufza ) Piotr Apoftoł Pava nafzego Jezusa 
Chryftusa do Rzymu przylzedł .... iten jeft Początek Chrze- 
ścian w Rzymie ,,. Klemens Alexandryilki świadczy, iż Ma- 
rek 5. Ewangelią pisał w Rzymie tak, jak Piotra tamże 
przepowiadaiącego łyfzał „. Arnobius Hegiczypus, 8. Cy- 
ryl Jerozolimiki, S. Hieronim , $. Ambroży pilzą, iż Piotr 
S. w Rzymie Symona Czarmoxiężnika zwyciężył. 

Ze w Rzymie męczeńftwo poniolł Piotr- 8. świadczy Hie- 
ronim: ,, Tam dwadzieścia pięć lat Stolicę Kapłańfką trzymał 
aż do oftatniego , to jef: czternaftego Roku Nerona, w któ- 


rym nięczeńiwetu jet uwieńczony „„ Tertulian mówi: „ Czy- A 


tamy życia Cefarzow : rodzącą fię Wiarę w Rzymie pierwlzy 
Nero (krwawił: w ten czas Piotr od drugiego był przepafany , 
gdy.do Krzyża był przywiązanym ». Co i na innych pilze 
me Hegiezypus mówi, iż zawielzony był na Krzyżu 
głową ku ziemi. Hieronim S. toż famo opowiedziaw lzy, przy* 
daie :4, Pogrzebiony w Rzymie na Watykanie, blilko try- 
umfalney drogi, całego Miafta pofzanowaniem czczony „, 
Wielu innych M2 famo poświadcza. 

Nakoniec; wielu tylko z Oycow Katalog Rzymfkich 
Bilkupow (fpilywali, początek naftępftwa tey Stolicy od S, 

Pio- 


na c RE re 
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Piotra biorą . Wlzyscy takoż Qycowie Stolicę Rzymiką na” 
zywaią Kotedrą Piotra, a Bilkupa Rzymikiego Naftępcą Pio” 


tra, jak w nafępuiącym Paragrafie obaczemy . A zatym Piotr 


8. Stolicę Rzymiką ufundował, i aż do śmierci rządził. 
$. XI. Bifkup Rzym/ki ma pierwfzość Powagi i Wia- 
dzy w Kosciele powfzechnym. ) 

Cała Piotra 8. jako Pafterza i Rządcy powfzechnego 
Kościoła naywyżfza Powaga fpadła na Naftępcę ; gdy albo- 
wiem Chryftus Pan Kościoł fwóy fundował aż do [kończenia 
świata trwać maiący , fpofob rządu, któren uftanowił, wie- 
czny też być powinien; którenby śmiercią Piotra nieuftał, 
ale do jego Naltępcow przechodził . Ponieważ więc Piotr 
Stolicę Rzymiką ufundował, i oną aż do śmierci rządził, 
przeto Bilkup Rzymiki Piotra Nafiępca ma pierwfzość powa- 
giw Kościele pow fľzechnym. Zaby m cokolwiek dowodzi: pier- 
wflzość Piotra, to razetn dowodzi pierw lzość Bilkupa Rzym- 
(kiego. Oczym z Boborow pow szechnych przywodzę dowody. 
Sobor Sardyceńlki w Roku 347: W Liście Synodalnym 
do Juliufza Papieża: „To nayleplzą i nayprzy zwoitlzą TZE- 
czą będzie lię zdawało, gdyby do Głowy , to ief: do Pio- 
tra Apofola Stolicy ze wlzyfikich jakiebkolwiek Prowincyl 
oznaymowah Panowie Kapłani . 

Na Soborze Bfezkim w Ru 431: QOycowie wyrok na 
Neftoryufza wydaiąc mówią: „Przy mulzeni świętemi Kano- 
nami i litem Nayświętl(zego Qyca nalzego wipółlłużebnika 
Celeftyna Rzymikiego Kościoła Bilkupa, zalawlzy fig łzami, 
koniecznie do tego żałośnego przeciwko onemu przy ltąpi- 
liśmy wyroku s- Osobliwfzą więc Qycowie uznaią w Cele- 
ftynie powagę, gdy wyznaią, iżliftem jego fa przymulzeni. 

Na Soborze Chaleedońfkim po przeczytaniu Liftu 8. Lev- 
na ,, Czci naygodnieyf Bilkupi zawołali: „Ta jet Oycow 
Wiara: ta Apoftolow Wiara: tak wfzyfcy wierzemy: Prawo- 
wierni tak wierzą. Przeklęty kto tak nie wieiy: Piotr przez 
Leona tak mówił: Apoftołowie tak uczyli. Ciż Chaleedoń- 
fkiego Soboru Qycowie profząc, ażeby fwoim zgodzeniem (ię 
potwierdził ich Uftanowy , mówią: „Profiemy więc azebyś 


twoimi wyrokami uczcił nafz Sąd, ijako my W dobrym zg0- 
, dzi- 
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dziliśmy fię z Głową, tak naywyzlzość Twoia względem Sy- 
now , co przyftoi, „dopełni ,,. 

Na Soborze VI powizechnym Konftantynopolitańlkim III. w 
Ru 68o. Oycowie w Liście Synodalnym do Agatona Papieża 
wyrażaią; „Liftem wyznania Wafzego, któren od Walzey 
Oycowlkiey świątobliwości do naypobożn eyfzego Impera- 
tora był pisany, któren uznóiemy, jakby od Naywyżlzego 
Apoftolow Wierzchołku był napisany z upodobaniem przeczy- 
tanym, wynikłą teraz wielorakiego błędu fekte odpędziliśmy.... 
Heretykow niezbożną naukę wyklęciem znilzczyliśmy, we- 
dług Wyroku o nich pierwiey przez święty. Lift Walz uftano- 
wionego p. Y nizey: oy Prawofławney Wiary jaśnielące świa- 
tło wyraźnie opowiedzieliśmy, co ażebyś znowu przez czci- 
godne Pisma Wafze potwierdził, Qycowlkiey Walzey świąto- 
bliwości profiemy ,,. 

Subor Konftancyeńlki w Ru 1414. potępił Wiklefa Propo- 
zycyą: n» Rzymiki Bilkup nie jeft Glową Kościoła ,, i inne tey 
podobne. 

Sobor Floreńtki w Ru 1439. po długim rzeczy rozbiera- 
niu, pólną obydwóch Kościolow zgodą w Dekrecie jedności 
ufanowi!: ,, Definiuiemy, iż święta Apoftollka Stolicai Rzym- 
fki Bilkup jet Naliępcą Blogofiawionego Piotra Kiążęcia Apo- 
ftołow , i prawdziwym Chryftusa Namieftnikiem, całego tez 
Kościoła Głową, a wfżyfikich Chrześcian Qycem i Nauczy- 
cielem ; i że jemu w Blogofławiónym Pietrze p'fienia i rzą- 
dzenia powfzechny Kościot od Pana nalzego Jezusa Chry tu- 
sa pelna władza jeft dana, jako też w Dzieiach powlzechnych 
Soborow i świętych Kanonach zawiera [ię ,,. 

Zkąd Kler. Francuzki z Akademią Paryzką, chociayże 
barzo kapy w przyznawaniu Przywileiow Papiefkich, a o wol- 
ności Kościoła [wego nader gorliwy , tę prawdę jednak uzna- 
ie. Na Zgromadzeniu albowiem Paryzkim Ru 16g1. o Rzym- 
fkim Bifkupie tak mówi: „Giową jelt Kościoła, Centrum jedno- 
ści; ma nad ami pierwlzeńftwo Powagi i Władzy fobie od 
Chryftusa Jezusa w olobie Piotra nadane ,,, Akademia zaś Pa- 
ryzka Ru 1683. w Przedimowie Œi nsury pewney propozycyi 
[obie od Senatu przyfłaney wyznaie: ,, [ż ilkop Rzymiki jeft 
Prawem „Bolkim naywyżlzym w Kościele przelożonym, które- 

mu 
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mu wfzyfcy Chrześcianie pofłufznemi być powinni, jako tému, 
któren bezpośrzednie od Chryftusa ma pierwlzeńftwo nie 
tylko Honoru, ale też Władzy i Juryzdykcyń. »: 

Nicht nie będzie wątpił , że 2 Nauką Soborow zgódna jeft 
Nauka Qycow 88. dlatego wyrazów ich nie przy wodzę. W fzy- 
fcy albowiem w Stolicy Piotrowey nay wyzlzą uznawali 
Zwierzcbność; Bifkup też Rzymlki Piotra Naftępca ( jak świad- 
czą „Pilma Qycow i Hiftorya Kościelna ) władzy fobie flużą- 


cey w różnych zdarzeniach używał: Herezye potępiaiąc, , 


fprawy między Bilkupami rozlądzaiąc , przekonanych o wy- 
fiçpek z Bifkupfwa fkładaiąc , miefłulznie odlądzonych do 
Stolicy przywracając, wykraczających przed Iwóy Sąd po- 
woływaiąc, appellacye przyimuiąc, Sobory potwierdzaiąc al- 
bo odrzucaiąc, Prawa dla Patryarchow i Bifkupow fianowiąc. 
Co wfzyltko, że jeft nieprzełamanym Pierwlzeńftwai Władzy 
dowodem, każdy widzi. 

Lecz razem jet ogulną i naymocnieyfzą odpowiedzią na 
wfzyftkie zarzuty ; które przywodzone bywaią z Kanonow 
Afrykańfkich i z wyrazow niektórych Oycow 58. a mianowi- 
cie S. Cypryana w czafie fporu o ważności Chrzftu Heretykow 
między, onym i Stefanem Bilkupem Rzymlkim; kiedy za upor- 
czywe utrzymowanie nieważności Chrzftu od Heretykow da- 
nego, klątwą od Stefana Papieża pogrozony, Z niechęci za- 
braney , i urażony przeciw władzy Bilkupa Rzymfkiego far- 
kal; co wlzyfiko jednak, jak Auguftyn $. mówi, Krwią męczeń- 
fką obmył: na zarzuty, mówię, z Kanonow Afrykańfkich i nié- 
których Qycow 58. przywodzone naymocnieyfzą jeft odpo- 
wiedzią używanie władzy we wfzyftkich wiekach w Po- 
wfzechnym Kościele Bilkupom Rzymikim od pow fzechnych So- 
borow przyznane; przed tą albowiem powagą partykularnych 
Soborow i Qycow niektórych powaga uftępuie. 

Każdy zarzut z partykularnych Soborow i niehtótych 
Qycow przywodzony ma fwoią fzczegulną odpowiedź, lecz 
krótkości: doradzając, podaię tę ogu ną nieprzełamaną, bo 
zafadzoną na używaniu władzy od Soborow powlzechnych 
Stolicy Rzymikiey przyznaney. Zkąd gdy na Chaleedońlkimi 
Soborze Pafchaciufz Pofeł Papiezki cytował Kanon 6. So* 
boru Niceńlkiego; którego te fą początkowe fłowa: AGE 
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ścioł Rzymfki zawfze miał pierwlzeńftwo ;, nietylko nicht 
nie zaprzeczał, ale owlzem Sędziowie Synodalni rzekli: ,, Roz- 
ważyliśmy , że wlzelkie Pierwlzeńftwo i Honor olobliwlzy, 
według Kanonow, Starego Rzymu Arcy Bilkupowi zachowa- 
ny być powinien „. Y niech nicht nie mniema, że o, (imym 
pierwlzeńltwie Honoru tu jeft mowa; rzecz albowiem była 
o Kanonie 28. tegoż Chalcedońfkiego Soboru, któren pokry- 
iomie na upoważnienie Stolicy Konftantynopolitańlkiey prze- 
ciw mysli Stolicy Rzymlkiey był uczyniony; przeciwko ta» 
kowemu poltępkowi proteltował fie Palehazin(z przywodzą e 
Kanon Soboru Niceńlkiego: .i ten to jet Kanon, o którym 
pierwlzych wiekow Hiftorycy Greccy Sokrates i Zozomenus 
wlpominaią; Sokrates w Kfiędze 2. Hiftoryi w Roz: g. mówi: 
„ Kanon Kościelny każe, iż bez, Wyroku Bilkupa Rzymlkiego 
nie powinne być ftanowione Dekreta Kościelne „. Zozomenus 
zaś w Kfiędze 2. Hiftoryi w Roz; 9. pilze: ,, Iż jeft Prawo do 
godności Kapłańftwa należące , które ogłalza, izte (prawy fą 
nieważne, które mimo wyroku Bifkupa Rzymfkiego fianowią 
fig n». Nieo pierwlzeńftwie honoru zatym, ale o Władzy i Ju- 
ryzdykcyi Rzymikiego Bilkupa na Chalcedońlkim Soborze 
rzecz była, i 

Przywodzony bywa zarzut z Liftu do Efezow w Roz: 4 
gdzie Paweł 8. wyliczaiąc Hierarchij, albo Zwierzchności Ko- 
ścielney Stopnie i Urzędy, nie wfpomina jednego Naywyż- 
szego Bilkupa; Jedność też Kościoła wywodzi z jednego 
Chryftusa , jedney Wiary, jednego Ducha, a o jedney widzial- 
ney Głowie wzmianki nie czyni. 

Odpowiedź: Stopnie i Urzędy, które do Hierarchij Ko- 
ścielney należą, te trwale i ftatecznie znayduią fię w Koście- 
le; gdy więc w tym mieyfcu Paweł S. wylicza Prorokow, 
Ewangeliftow, Dary jezykow, łalki cudownego leczenia, i inne 
ofobliwości , któremi rodzący fię Kościoł był od Ducha -$. u- 
darowany i ozdobiony: to dowodem jet, żenie o Hierarchij, 
albo porządku Zwierzchności Kościelney Paweł S. mówi, i 
dla tego Głowy Kościoła, albo jednego Naywyżlzego Prze- 
łożonego nie wymienia, o którego przez Chryfiusa ultano- 
wieniu inne Pi(ma $, mieysca nas przekonywalą, a 

Jedność zaś Kościoła Paweł S. wywodząc z jednego 
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Chryftusa , jedney Wiary, jednego, Ducha, nazywa w tym 
mieyfeu Wiernych jeOnym ciałem, wfzakże widzialnym, a 
tym famym wyrażatjedną Głowę widzialną; nie może albowiem 
być jedne ciało bez jedney Głowy, któraby członkami za- 
rządzała. 

Jeżeliby kto rzekł: Dofyć jet Kościołowi na jedney Głowie 
i Oblubieńcu Jezufie Chry fiufie, oprócz którego, do tego, aża- 
by Kościoł był jeden, nie więcey nie potrzeba. 

Odpowiedź: Chryftus Jezus jet ńaywyżfza Głowa, ale”, 
po W niebowiłąpieniu (woim niewidoma; Chryfius jet Głowa 
` niewidomym fpofobem talką fwoią we wfzyftkie członki 
wplywaiąca; rządzi Kościoł fwóy, ijef z nim aż do fkorńicze- 
nia wiekow; rządzi przez Ducha fwoiego 5. iw nim przeby- 
waiącego; i dlatego Wyroki Kościoła lą nieomylne; prawdo- 
mówny jeft Kościcl; nie może nigdy pobłądzić ftanowiąc Wy- 
roki w Sprawach Wiary i obyczaiow: Bramy Piekielne prze- 
ciwko onemu przemo0z nie mogą; Filarem jef i fiwieroze- 
niem prawdy; fłachać onego koniecznie potrzeba: kto albo- 
wiem onego nie ufłucha, taki miany bydź powinien jako Poga- 
nin i Publikan. Lecz z tym wlzyftkim Towarzyfitwu i Zgro- 
madzeniu widomemu potrzebna jek Chryftusa Naywyżlzey 
Głowy widzialna Namieftnika Głowa, pofługuiąca Głowa, któ- 
reyby w pofługowaniu była naypierwfza i naywiękfza władza, 
ku zbudowaniu Ciała +Chryfiusowego; i któraby ( jak mówi 

'akundus Hermianeńfki ) w rozlądzaniu Spraw Wiary, iw u- 
trzymaniu ciała mitycznego jedności , miała więcey nad in- 
nych wfpół-Kapłąnow mocy: Jako albowiem Chry tusa Pa- 
na wfzyftkich Sakramentow mamy nie tylko Uftanowiciela, 
ale też i Podawcą wewnątrz fkutki fprawuiącego: albowiem 
według Jana 5. w Roz: 1. Ten jefi, który Chrzści Duchem $. 
Ten jet, któren rozgrzefza, a jednak ludzi. uftanowił ze- 
wnętrznych Sakramentow Pofługaczow: tak nad Kościołem; 
któren fam wnętrznie rządzi, człowieka (woiey władzy Na- 
mieftnika przełożył, to jeft: Piotra wfzyftkich Wiernych, 
wfzelkiego ftanu i godności Głową, Barankow i Owiec Pafte- 
rzem, Rządcą, Oycem i Nauczycielem poftanowił, i chcial, 
ażeby naftępcy Piotra takimże Prawem, to jeft: Bofkim mieli 
moc fprawowania i rządzenia powlzechnym Kościołem. Y ztąd 
Uu pocho- 
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pochodzi, ze Wiara Katolicka dla, uczeftnictwa Wiernych z 
Bilkupem Rzymikim widzialną Kościoła Głową , nazywała fię 
Rzymfką , a to w pierwiafikowych wiekach, jak świadczy $, 
Hieronim, 


$. XIL Czemu kościoł Sgofoljkim nazywa fie? 


Skład Konftantynopolitańlki nazywa Kościoł A poftollkim 
dla tego, że od Chryftusa przez Apoftolow jef ufundowany: 
i żejego Nauka nie jeft nowa, ale zdawna od Apoftołow po- 
dana, na cały świat rozfzerzona, i Bifkupow nieprzerwanym 
naftępftwem do nas doprowadzona. O czym Tertulian: ,, Apo- 
ftołowie ( mówi ) pierwiey w żydowlkiey ziemi daw ízy świa- 


dectwo Wierze Cbhryftulowey , iufuadowawfzy Kościoły, po- 


tym wyfzli na świat, i tęż famą naukę Wiary Narodom ogło- 


fli, Kościcły też w kazdym Mieście uftanowih, od których 
latoros] Wiary, i Nauki nafiona inne wzieły Kościoły; i prze- 
to one też lą poczytane za Apoftollkie, jako plemie A poftol. 
fkich Kościołow ,,. Tenże Tertulian na innym mieyfcu: „Niech 
okażą (Heretycy ) Kościołów [woich.początki, niech rozwiną 
porządek Bilkupow fwoich, tak przez nafiępftwa z początku 
idący, izby pierwlzy ów Bilkup, którego z Apoftołow, 
albo Apoftollkich Mężow, którenby jednak przebywał z Apo- 
ftołami , miał poprzednikiem, jak Smirneńlki Kościoł Polikar- 
pa od Jana naftanowionego okazuie: jak Rzym(ki Klemensa 
od Piotra tamże uiłanowionego. Podobnym. (pofobem inne 
też okaznią, których maią od Apoftolow na Bilkupftwo wy- 
niefionych, i jakie maią Apoltollkiego nafienia latorosle';,. 
Y na innym jefzcze imieyfcu o Rzymfkim Kościele mówi: 
» Jak fzczęsłiwy ten Kościoł, któremu całą „Naukę. Apoftoło. 
wie ze krwią (woią wleli; gdzie Piotr podobieńftwo męki Pań. 
fkiey okażiił: gdzie Paweł uwieńcza fię śmiercią Jana: gdzie 
Apoftoł Jan, gdy w Oleiu wrzącym żatopiony nie nie ueierpiał, 
na wylpę zefłany, Obaczmy, czego fię nauczył ( Kościoł 
Rzymiki ) czego uczył, i Afrykańlkie Kościoły uczefinikami 
uczynił „. Tam więc.Apoftojlki jeft. Kościoł , gdzie jet Apo- 
ftołow Nauka; tam Apoltołow jet Nauka, gdzie jet należne 
od Apoftolikich czasow..ąż do nas Bilkupow naftępfwo; gdzie 
więc ważnego i prawnego nie malz nafiępfiwa Bilkupow, tam 
nie 
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nie mafz Kościoła; zkąd Oycowie 59. Ireneufz, Optatus, Au- 
guftyn, tym argumentem itym naypewnieyfzym znakiem 
przeciw Heretykom dowiedli , iż fam Kościoł Katolicki jet > 
prawdziwym Kościołem. ; 


$. XIV, Cześć, pofzanowanie i miłość ku kościołowi 
í mieć należy. i 


Jeżeli albowiem Rodzicow według ciała czcić i kochać 
powinniśmy, jak barziey Kościoł nalzą i wfzyftkich Chrześcian 
Matkę? Chryftusa Oblubienicę, która nas przez Chrzeft poro- 
dziła, nie ku życiu śmiertelnemu, lecz ku żywotowi łalki, 
ku nadziei życia nieśmiertelnego , która nas na łonie fwoim 
chowa, Duchem S. namafzcza, Ciałem i Krwią Oblubieńca (we: 
go, a Pana nalzego karmi i poi, Słowem Bożym naucza, u<’ 
padłych dźwiga , błądzących na drogę zbawienną naprowa- 
dza, ranionych zbawiennie leczy. Przykazania Kościelne wy- 
pełniać powinniśmy nie z boiaźni kary, ale przez miłość fpra- 
wiedliwości. Pafterzow , którzy Kościołem rządzą, czcić, i w 
tym wfzylikim, co do Wiary i karności Chrześciaħíkiey należy, 
fłuchać powińniśmy, chociażby byli wyftępni. Na Stolicy Moy- 
żefzowey ufiedli Doktorowie i Faryżeufzowie. Wfzyfiko te- 
dy, cokolwiek wam rozkażą, zachowaycie i czyńcie, ale we- 
dtug uczynkow ich nie czyńcie, mówi Chryftus u Mateufza 
w Roz: 23.,, Na mieyfee Katedry Moyżefzow ey naftąpiła Ka- 
tedra Chryftufowa. Jeżeli dobrze mówię, i dobrze czynię, na- 
sladuy mnie: jeżeli zaś nie czynię tego, co mówię: to, co mó- 
wię czyń, co zaś czynię, ezynić niechciey, odftępować ie- 
dnak od Stolicy Katolickiey niechciey ». Słowa Auguftyna, 
Nie z ofob Tądziemy o Wierze, ale z Wiary o ofobach: Kto 
was przyimuie, mnie przyimuie, a kto mnie przyimuie, przyi 
muie tego, który mię pafat, mówi Chryftus u Mat: w Roz: 
10. Na Urząd, na Charakter, na pofłanie oglądać fię powie. 
nien lud Chrześciańfki , nie zaś jaka i jakich obyczaiow jelt 
ofoba, którey pofugi Bóg używa, bądź w zarządzaniu Kościo- 
łem fwoim, bądź w przepowiadaniu Nauki, bądź w Admini- 
ftrowaniu Sakramentow. Co. dobrze nauczaią, to czynić, co 
zaś zle czynią, tego unikać należy. Gdy ftylzą Wierni o wy- 
ftępkach Pafterzow fwoich czarne i haniebne pomowilka, nie 
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maig być łatwowiernemi; a choćby _o nieporządnym życiu i 
przekonani byli, nasladować powinni Sema i Japheta Synow 
Noego , którzy nagość Qyca pokryć ufiłowali, nie zaś Kai- 
ma, któren z Qycowlkiego wltydliwego (krycia fię naśmiewał 
fig. Przytym: (woim. grzechom.Wierni.niech przypisuią, jeżeli 
złych Pafterzow maią; Bóg albowiem na ukaranie nieprawo- 
ści dopulzeza, ażeby był jak lud, tak.i Kapłan. lzaiafz w Roz: 
24 Jeżeli jednak Owce o Pafterzach (woich nie będą (ądzić, 
jeżeli złym Pafterzow przykładem grzechow własnych nie bę- 
dą wymawiać, jeżeli w wyftępkach nie będą mieć uczefini- 
ctwa, jeżeli za nawrócenie onych dla zbudowania paftwy bę- 
dą do Boga wzdychać; przez to fzczerey ku Kościołowi mi- 
łości okażą dowod. Miłość zaś i pofzanowanie razem oświad- 
czą, jeżeli gdzie idzie o Naukę Wiary, i obyczaiow Chrze- 
ściańlkich karności, na Wyrokach przeftaną Kościoła, którego 
i Chryftus fłachać rozkazał. 

Milości też naszey ku Kosciołówi „dowiedziemy, jeże” 
li mieć będziemy gorliwość Domu Bożego. O czym pięknie 
Auguftyn: „Każdy Chrześcianin w Domu Chryftusowym, za 
wisną miłością Domu Bożego gryziony być powinien, we- 
dług Pfalmu 68. Kto gryziony je. gorliwością Domu Boże- 
go? Ten, któren poftrzegaiąc tam co nieporządnego, fpokoy- 
nym nie patrzy okiem, ale poprawić i do porządku przywieść 
ufiluie; jeżeli zaś poprawić nie może, znofi ięcząc .... Jeżeli 
ufiłuiefz, ażeby w domu twoim nie działo fię co nieporządnie, 
jakże cierpieć malz nieporządek w Domu Bożym? Na przy* 
kład: widzifz Brata twego biegącego na Teatr, zabraniay, 
upominay , finuć fię, jeżeli gorliwość Domu Bożego gryzie 
ciebie, Widzilz drugich upijać fię cheących, przefzkadzay, 
gdzie możefz, zatrzymuy, których możefz, ultralzay, których 
możelz, podchlebnie odprowadzay innych, niechciey na to pa- 
trzyć (ię fpokoynie. Jeżeli przyiaciel, upominay łagodnie, je- 
żeli Zona, polkramiay naysurowiey; jeżeli Służebnica, chłoftą 
nawet uśmierzay. Czyń co możefz według twego ftanu. Za- 
wisna miłość Domu Bożego gryzła mię. Jeżeli zaś będziefz 
ozięblym i zwiędłym, fiebie famego pilnuiącym, i na tym prze- 
ftaiąc w ereu mówiącym: co do mnie należy dbać o cudze 
grzechy? Dolyé mnie Dulzy moiey, azebym ią Bogi od 

cn 


Ef ar JI Ka GP ŻYCZE 


o WIERZE W SZCZEGULNOŚCI 349 


Ach zapomniałeś na owego fugę, któren (krył talent, i uży“ 
wać onego niechciał! Alboż bowiem obwiniony jet, że fras 
cil, a nie że [krył bez pożytku”... Niechcieycie uftawać w po- 
zyfkiwaniu Chry ftusowi, albowiem pozyfkani jefteście od Chry- 
fusa „. Kto ma miłość Kościoła 1 tego Domu Bożego:-gorli= 
wość, ten talenta i fpolobność fobie od Boga udzieloną na 
pożytek Kościoła obraca; raduie fię -z pomyslności i wzroftowy 
boleie nad niepomyslnościami Kościoła, o pokoy, ziednocze« 
nie irozfzerzenie onego gorące modły czyni; fiebie też tak 
firzeże, ażeby obyczajami i zycia nieforemnością hańby nie 
uczynił; ftara fię, ażeby w Domu Bożym był naczyniem ku 
uczciwości, nie zaś ku zelzywości ; żeby był ziarnem, nie zań 
plewą. 
Jeżeli każdy wierny taką ku Kościołowi mieć miłość 
powinien, iżby za Wiarę , za Jedność, za prawidła obycza= 
jow od czalow Apoftolfkich uftanowione życie ronił, jakoi 
Chryfius umiłował Kosciol » i famego fiebie wydał, do Efe- 
zow Roz: g. tedy obowiązek ten bliżey należy do tych, któ- 
rzy fą na ftopniach; ci całym (woim ufiłowaniem pofługi o 

bywać powinni, powodowani miłością Kościoła, i Chryfiu- 
fa Oblubieńca, tudzież Chwały Bolkiey gorliwością: nie zaś 
dla doczefnyc wygod„ dla doftąpienia godności, dla otrzy* 
mania Beneficiow, dla ziednania fobie fławy i wzięcia u ludzi. 
Gdy albowiem: ,, Przełożonemi fą na ten koniec, ażeby tym, 
którzy fą pod zawiądy waniem, zaradzali, niech w Przełożeń* 
fwie nie fzczegulnie o fwoie dbaią pożytki, ale otych» któ- 
rym ufuguią. Ktokolwiek tak jet Przełozonym, że ciefząc 
fie z wyniefienia [wego , na własne ogląda fig pożytki, fiebie 
pafie, nie zaś Owce n. Słowa Auguftyna. Któren ina innym 
mieyfeu Ofobom Kościelnym przypomina , że nie mogę dwóm 
Panom fłużyć.,, Dwóm zaś Panom fużyć ufiłuie, kto i Kró- 
lewftwa Bożego, jak wielkiego dobra pragnie, i tych docze* 
(ności. Nie będzie zaś mógł jednemu Panu Bogu fłużyć, chy- 
ba inne rzeczy, jeżeli Ją potrzebne, przyimuie fzezegulnie 
dla Królewftwa Bożego. Jako zaś wlzyfey woiuiący biorą 
Zołd i zapłatę , tak wfzyfcy Ewangelii Opowiadacze biorą 
wikt i odzienie. Lecz nie wfzyfey dla całości Rzeczy Polpo- 
litey woiują, ale dla Zołdu i zapłaty, które biorą, aT nie 
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wlzyfcy też dla całości Kościoła liczą fig między fugami 
Bożemi, ale dla tych doczesności, ażeby one jakby Zołd i za- 
płatę otrzymali, albo i dla Jednego, i dla drugiego. Lecz nie 
możecie ðwom Panom fłuż Yem 


$. XV. Na czym zależy Ji wietych Oścowanie? 


Nayprzó: Świętych obcowanie, które w (kładzie Wia- 
ty wyznaiemy , jet ows ztowarzyfzenie i złączenie wfzyfi- 
kich Kościoła członkow, bądź. na, ziemi woiuiących, bądz w 
Czyscu cierpiących, bądź w Niebie. Króluiących, tak między 
fobą, jak z Cary tusem Glową Kościoła. O którym Jan 8. w Li- 
ście 1. w Roz: 1. mówi: Abyście i wy towarzyfiwo mieli z na- 
mi, a towarzyfiwo nafze było z Qycem iz Synem Jego Je- 
zusem Chryfiusem.... Jeżeli w światłości chodziemy, jako i 
On jef w światłości: towarzyfiwo mamy między foba: a Krew 
Jezusa Chryfiusa Syna Jego oczyścia nas oð w/zelkiego 
grzechu. 

Powtóre: Swiętych obcowanie znaczy uczefinictwo. Sa- 
kramentow, przez które niby przez święte związki łączą fię 
z Chry tusem wzy fey Wierni; śrzodkiem Sakramentow Uhry- 
ftus Swięty Świętych, wlzyfikich zafług (woich, a ofobliwie 
Męki i śmierci uczęftnikami czyni wierne członki fwoie, gdy 
godnym Sakramentow przyimowaniem , pożytek i fkutek o- 
nych odbieraią. Ze zaś przez Swiętych oLcowanie w Składzie 
Apoftolikim uczefinictwo Sakramentow ma być rozumiane, u- 
czemy fię od Soboru Konftantynopolitańfkiego, któren w Skła- 
dzie [wóim uczefinietwo Sakramentow oznaczył temi fłowy: 
„Wyznaię jeden Chrzefi. Przez ten albowiem Sakrameñt 
jakby drzwiami wchodziemy.do Kościoła i nabywamy Prawa 
do innych Sakramentow, a nayprzód do Bucharyftyi, w któ. 
rey przyimuiąc Ciało i Krew Pańlką , ftawlzy fig Uczeftnikami 
Ciała Chry ftusowego, z nim i z mitycznym Jego Ciałem, ze 
wlzyftkiemi Wiernemi tego Ciała członkami ścisley łączemy 
fię. Bo jeden chleb, jedno ciało nas, wiele jefieśmy,, wfzy- 
scy, którzy z jednego chleba uczefinikami jefieśmy. do Ko- 
ryntow Lift r. Roz: ro. 

Potrzecie: Oznacza fię uczeftnictwo wfzyftkich Darow, 
nie tylko tych, które czynią ludzi fprawiedliwemi i Bogu miłe- 
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mi, aleteż tych, które nazywaią fię lalkami darmo danemiy 
które nawet złym nie dla własnego ich pożytku, ale dla po- 
wfzechnego Kościoła dobra niekiedy udzielane bywaią; mię- 
dzy któremi liczą fie: Umieiętność, Proroctwo; dar Językow; 
cudow, i inne tego rodzaiu. Jedność albowiem Ducha, którym. 
fię rządzi, Kościoł, fprawuie, iż wfzyftko to fpólnym jeft, co- 
kolwiek niektórym członkom jeft darowano. Te zaś Dóbr Du- 
chownych uczeftnictwo członkow ciała ludziego nayprzyfto- 
sowańlzym podobieńfiwem od Apoftoła pfzywiedzionym wy» 
klada fię: jako albowiem w ciele jet wiele członkow, nie wfzy- 
ftkie zaś maią jedne działanie, nie wlzyftkie równie poży- 
teczną i równie przyftoyną maią czynność, nie wfzyftkie lą 
jedney godności: a jednak w fzyftkie ku fpólnemu ciała pożyte 
kowi czynności (wole odbywaią i wykonywają; i wfzyftkie tak 
fnadnie między fobą fą złączone, iż gdy jeden członek cierpi, 
inne wfpół cierpią i boleią; z każdego zaś zdrowości inne wlpół 
fię cielzą, i fpólnie ukontentowanie ezuią: Albowiem We 
nym Duchu my wfzyfcy w jedno ciało jefieśmy ochrzfzcze= \ 
ni, bądź Zydowie, bądź Poganie, bądź Niewolnicy, bądź wol- | 
ni; awfzyfcy jednym Duchem jefieśmy napoieni. do Ko» 
rynt: Lit 1 Roz: 12. Nie może rzec oko ręce: nie potrzeba 
mi cię, albo zafię głowa nogom: nie potrzebuię was, ale je- 
One członki o Orugich toż fiaranie matą. Każdemu w Ko- 
ściele [woie mieylce naznaczone: jedni Apoftołowie, dru- 
dzy Prorocy, inni Nauczyciele; do jednych nalezy Zwierz- 
chność inauczanie, do innych pofłulzeńtwo i podległość; 
jedni fą na wzór oczu, drudzy na wzór rąk, inni na wzór nog; 
i odpowiedne tym członkom czynności odbywają; wfzyscy 
jednak jednym duchem ożywiają fię, ipod jedna głową z fo- 
ba fię łączą; wfzyftkie tego mitycznego ciała ezłonki do 
: fpólnego pozytku przyczyniają fię i co jeden członek ma, 
to wfzyftkie poczytaią za fwoie; zkąd Auguftyn: „ Przyimu- 
jemy i my Ducha S. jeżeli miłuiemy Kościoł, jeżeli przez mi- 
łość jednoczemy fię, jeżeli w nazwaniu i Wierze Katolickiey 
upodobanie mamy; każdy ile miłuie Kościoł Chryftusow, tyle 
ma Ducha S. albowiem, jak mówi Apoftoł: Każdemu bywa 
Bane okazanie Ducha ku pożytkowi. Jakie okazanie” Innemu 


przez Ducha bywa 0ana mowa mądrości, drugiemu mowa 
umie- 
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umieiętności: innemu wiara, Orugiemu tafka uzorowienia, 
Orugiemu czynienie cudow, drugiemu Proroctwo, Orugiemu 
rozeznanie duchow, infzemu rozmaitość ięzykow , a Orugie- 
mu tlumaczenie mów. A to w/zyfiko. fprawuie ieden, atenże 
Duch udzielaiąc zofobna każd0enu, jako chce. Jak wielce wi- 
dzieć fię daie okazanie Ducha; lecz ty podobno z tych wfzyft- 
kich darow, które wymieniłem, żadnego niemafz. Jeżeli mafz 
miłość, nie jefteś próżny: jeżeli albowiem jedność miłuiefz, w 
tey ktokolwiek i cokolwiek ma, tobie tez ma: oddal zawiść, 
a twoim jeft to, co ja mam; oddalam zayzdrość, a moim ‘jeft, 
co ty malz; zayzdrość rozłącza, miłość jednoczy, w ciele fa- 
me oko widzi, lecz czy fobie famemu tylko widzi? Y ręce wi- 
dzi, i nodze widzi, iinnym ezłónkom widzi: jeżeli albowiem 
pocilk jaki przychodzi na nogę, alboż odwraca fię oko, ażeby 
nie oftrzegło? Takoz ręka (ama w ciele jeft, którey do robot 
używamy, lecz azaliż dla fiebie [amey pracuie? Albowiem, gdy 
pocilk jaki nie zmierza w rękę, ale wtwarz , alboz mówi ręka; 
nie rulzam fię, bo nie do mnie dąży? Tak nogi chodząć całe* 
mu ciału fłużą: inne członki milczą, a język dla wfzyftkich 
mówi; mamy więc Ducha S$. jeżeli miłuiemy Kościoł: miłu- 
iemy zaś, jezeli w iego fpoieniu trwamy. Albowiein fam Apo- 
Rol gdy rzekł, iż różne dary różnym daią fię ludziom, niby 
pofługi rozmaitych członkow, przydaie: Jefzcze zacnieyfzą 
Orogę wam ukazuię, i 0 miłości mówić zaczoł: GJybych mó- 
wił językami . ludzkiemi i Anielfkiemi, a miłości bych nie- 
miał Ke. .... Miey miłość, a będziefz. miał wlzyftko: albowiem 
bez niey cokolwiek mógłbyś mieć, nic nie pomoże ,,. Srzod- 
kiem takowey (połeczności ftaie fię, że Chrześcianie jeden dru- 
giego ciężary nolzą; kto więklze odebrał dary, niech pyfzno 
nie wynófifię przeciw drugim, ale każdy jaką wzioł łajkę, u- 
uguiąc ią jeden drugiemu, jako dobrzy Szafarze rozliczney 
tajki Bożey. Tę Piotra S. w Liście 1 » w Roz: 4. przeftrogę 
przed oczyma maiąc, każdy za rzecz pewną fądzić powinien, 
ze w dziele i prawie zbawienia modlitw innych potrzebuie; 
albowiem członki, które zdaią fię być podleyfze, potrzebniey- 
fze fą. Proftota zaś i lud nieuczony, któren mniey darow o- 
trzymał, niech nie upada na umysle; wiedząc, iż dary drugich 
fa też ich, jeżeli miłość maią: że też dary fłuzą ku duchownym 
onych 
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onych pożytkom: że w każdym ftanie żadnemu nie zbywa na 
fpofobności do doftąpienia żywota wiecznego; albowiem w 
Bogu nie ma Zyda, nie ma. Greka, niewolnika, albo wolnego, 
ubogiego i bogatego, uczonego i nieuka; lecz w kazdym Na- 
rodzie, Rodzaiu i Stanie kto fię boi Boga, a czyńi fprawiedli- 
wość, jet jemu przyiemnym. Dzieiow Roz: 10. 

Poczwarte: Świętych obcowanie znaczy tey Wiary, Re- 
ligij, i pobożności ftateczne wyznawanie, w którey przed na- 
mi pomarli Swięci; do tego upomina nas Apoltoł nafiępuią- 
cemi fłowami: Pamiętaycie na Przełożone wafze, którzy wam 
mówili Słowo Boże; których przypatruiąc fig dokonaniu ob- 
cowania, naslaðuycie Wiary. do Zydow Roz: 13. O to tez 
we Mfzy S. Bazylego proliemy mówiąc: ,, Spraw, ażebyśmy 
pozyfkali miłofierdzie iłalkę ze wfzyfikiemi Swiętemi, któ- 
rzy od wiekow tobie podobali fię.. . Patryarchami, Proroka- 
mi, Apoftołami, Przepowiadaczami, Ewangeliftami, Męczeń- 
nikami, Wyznawcami, Nauczycielami, Z wfzelkim, któren w 
Wierze dokonał, Duchem fprawiedliwym ,,. 

Popiąte: Obcowanie Świętych znaczy zamianę i niby 
święty handel dobrych uczynkow izafług między wfzyftkie- 
mi Kościoła członkami, iednym duchem i miłości związkiem 
połączonemi. Miłość albowiem, która nie [zuka, co jet (wego; 
fprawuie, iż cokolwiek jeden pobożnie i świątobliwie czyni, to 
do wfzyftkich należy, i onym jët pomocnym, chodźby nay- 
więklzą mieyse odległością byli oddaleni. Kościoł albowiem 
nie jet na wzór ziemikiego Królewftwa, albo Miafta, gdzie cho- 
ciayże wszyscy pod jednemi żyją Prawami, i jednemu podle- 
gaią Monarfze, nader wielu jednak jeft, którzy żadnego mię- 
dzy- fobą Dóbr uczeftnictwa nie maiąc, -żadney zamiany nie 
czyniąc, żadnych wzaiemnie nie odbieraią pożytkow, fwoim, 
nie zaś drugich korzyściom każdy doradza. Nie tak Jeru- 
zalem, które fig buduie, jako Miafio, którego uczefinictwo 
Jpołeczne: w Jeruzalem, które jeft Matką nalzą, Obywatele 
wlzyscy, bądź którzy w Niebie Boga oglądaią, bądź którzy 
w Czyscu opłacaią fię, bądź którzy na ziemi jelzcze wojuią, 
świętym ztowarzyfzeniem tak fą połączeni i zprzymierzeni, 
że między, nimi znayduie fię dofkonałe Dóbr Duchownych u- 
czefinictwo. Święci, Ki z Chrykusem królują, Wiernych 
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na tyn świecie pielyrzymuiących ratuią, i Modlitwami fwoimi 


Sobory Florentfki i Trydeńtlki fwoiemi Ws rokami, z Pismem 
świętym i podaniem „zgodnemi. Pomoc zaś ta Dufzom czy- 
scowym na tym zależy, że albo długość kary (kraca fię, albo 
frogość umniey za fię, albo zupełne od Boga odbierają kary 
odpufzczenie. S 
“ Jakie więc członkow ciała między fobą jeft fprzymierze- 
nie fię, że czynność kazdego z nich uży. ku pożytkowi całe- 
go ciała, takie jet między członkami Kościoła uczestnictwo 
dobrych uezynkow i zafług nie tylko tych, które Chryftus 
Głowa tego ciała zgotował, zktórey na całe ciało, i na wlzyft- 
kie członki (pływa, cokolwiek jet dobra i zafługi: ale też 
uczefinictwo zafług wlzyfikich (prawiedliwych, którzy fą, al- 
bo byli odpoczątku świata, tak, iż ich dobre uczynki nam fą 
pomocne, ich obfitość zafiępuie: nafze niedofiatki. Y tak 
wlzyftkich Dóbr Duchownych, które fą teraz i kiedyżkolwiek 
przedtym znaydowały fię w Kościele, jefteśmy uczefinikami, pó- 
ki jefteśmy w Kościele. 
Y przeto Chry tus Fan ucząc yas Modlitwy, rozkazuie iżby 
nie każdy fobie fzczegnlnie rzeczy potrzebnych do zbawie- 


no, żądali od Qyca światłości, od którego pochodzi wlzelkie 
dobro i wfzelki Dar dolkonały. Od jego nauczeni mówiemy; 
Day nam, odpuść nam, wybaw nas. Ztąd $. Ambroży mówi: 
» Kościoł w fpołeczności modlifię, w ipołeczności pracuje, w 
[połeczności cierpi ,,. Tu też ma mieylce, co w Kfięgach Ro. 
dzaiu w Roz: 18. czytamy, że gdyby w Sodomie dziefięć 
fprawiedliwych znalazło fię, dla nich nie zatraciłby Bóg Mia- 
fa; a u Jeremiafza w Roz: g. przyrzekł Pan, iż miłofierny bę- 
dzie nad Jeruzalem, byleby tam znalazł fię jeden jaki Mąż (pra- 
wiediwy: Obieżcie (mówi) drogi Jeruzalem, a patrzcie 
i przy- 
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i przypatruycie fig, i [zukaycie po ulicach jego, jesli nay- 
Oziecie Męża czyniącego Sq0, i Jaukaiącego prawdy: a będę 
miu miłościw. 

Ze zaś nie tylko fprawiedliwych, którzy na tym świecie 
żyią, ale też ibarziey którzy do fzczęsliwizego życia przenie- 
slifię, Modlitwy i zafługi nam fą pomocne, daie znać Pan 
u Izaiafza w Roz: 37 mówiąc: Obrónię to Miafio, abym je 
zachował Ola mnie, i Ola Dawida fugi mego. Których. fłów, 
według Hieronima, te jeb rozumienie: iż dotyla Bóg miłuie 
fprawiedliwość, że potomkow ludzi świętych, jakim był Król 
Ezechialz Dawida, nie dla ich zafług, aledla cnot i zafług 
Przódkow bróni. Zkąd Auguftyn wykładaiąc owe fłowa Bo- 
(kie do Moyzelza: Puść mię, a zagniewany zetrę ich, mówi: 
iż tym fpofobem mówił Pan, ażeby dał znać, iż obciążeni wy- 
ftępkami nalzemi, ftawfzy fię niegodnemi, ażeby nas Bóg miło- 
wał, możemy podźwignąć fię zalługami tych, których Bóg mi- 
łuie. Albowiem gdy Wfzechmocny mówi człowiekowi: Puść 
mię, azetrę ich, nieco innego mówi, jak tylko: ftarlbym ich, 
gdyby od ciebie nie byli kochani „. Y na innym mieylcu:,, Lud 
Chrześciańiki pamiątki Męczeńnikow pobożną uroczyftością 
obchodzi i dla pobudki do. naśladowania, 1 ażeby zalług ftał 
fię uczeftnikiem, a'Modlitwami był wfpomożony;,. 

Chociayże zaś wszyfcy, Wierni do obcowania, albo uczeft- 
nictwa Świętych należą, nie wszyscy jednak równie, ale we- 
dług wymiaru Wiary i miłości. Zapewna więkfze pożytki z 
tego uczeftnictwa odbiera, kto barziey w Dobra Duchowne 
obfituie: Albowiem wfzelkiemu maiącemu będzie dano, i ob- 
fitować będzie. u Mateufza w Roz: 25. Chryftus zaś, któren te- 
go świętego towarzyftwa jeft Głową i Sędzią, Dobra Duchow- 
ne Kościoła dzieli każdemu według jego zafług, które jednak 
lą nie co innego, jak tylko Boga litniącego fię Dary; zafługi 
nafze na Chry ftusa fprawiedliwości, Męce i zafługach wśpie- 
raiąfię, i od tych moc całą i fzacunek biorą: Jako latorosł 
nie może przynofić owocu fama z fiebie, ieżeli nie będzie 
trwać w winney macicy; także ani wy, jeżeli we mnie mie- 
Jzkać nie będziecie, mówi Chryftus u Jana w Roz: 15. 

Z tego, co dotąd mówiliśmy, każdy łatwo pozna, iż od 
uczefinictwa Świętych ci wszyscy są wyięci, którzy z Ko- 
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ścioła [ę wyłączeni, to jefi: którzy albo do Kościoła przez 
Chrzeft święty nie wefzli, jakiemi lą Zydzi iPoganie, albo od 
Kościoła fami oderwali fię, albo którzy fprawiedliwym Klątwy 
Wyrokiem ztey świętey Pospolitości lą wyrzuceni. „ Częfto 
tez (mówi Auguftyn ) Bolka Opatrzność dopufzcza, że przez 
nader burzliwe cielesnych ludzi rofterki, z Chrześciańlkiego 
Zgromadzenia wygnane bywaią osoby enotliwe.... Tych u- 
wieńcza w lkrytości Ociec, któren widzi (krytości „,. Takowi 
chociayze od zewnętrznego Sakramentow uczefinictwa lą 
wyłączeni, jednak w pobożności trwają; innych wfzyftkich 
Dóbr Duchownych, które do Kościoła należą, a zatym 1 ob- 
cowania świętych fą uczeftnikami: albowiem ich, według Au- 
guftyna, uwieńcza Ociec widzący (krytości. 


ROZDZIAŁ XL 


Wyklada filadu Flrtykut Dziefiąty. 
Odpufzczenie grzechow. 


P: wymienieniu w Składzie Swiętego Kosciola, O0pu/zczenie 
grzechow wyznawamy. Pierworodnego grzechu odpu- 
[zczenie przez Chrzeń doftępuiemy, uczynkowe grzechy gła- 
dzi pokuta; za powfzednie zaś i lekkie wykroczenia , od któ- 
rych śmiertelne życie nie jeft wolne, codzienna wiernych 
modlitwa zadosyć czyni. % 


$. 1. JPykłada grzechu pierworodnego: krzewienie fe. 


Sprawiedliwość początkowa, w którey pierw (zy Czło- 
wiek był tworzony, ów wyborny Dar, lalkę i wfzelką enotę 
w fobie zawierał ; rozum Bogu, rozumowi fiły Dufzy niżlze, 
a ciało Dulzy tak podległe czynił, że Dulza bez żadney 
przelzkody i oporu, nie dośwładczaiąc w zmyfłach fwoich 
prawa prawu umyfłu przeciwnego, Bogu pofłufzna być mogła. 
Z tego daru, jak z przyczyny fkutek, naftępowała ciała niecier- 
piętliwość i nieśmiertelność. "Pen dar nadprzyrodzony ode- 
brał Adam nie dla fiebie famego, ale dla całego rodzaiu 
ludzkiego tak, iż gdyby w łasce był wytrwał, wfzyscy lu- 
dzie w pierwfzym fwoim poczęciu z Dufzą razem, z dobro- 
ci Bolkiey braliby tęż famą (prawiedliwość i oney fkutki ; 
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taka albowiem była wola Boga, który w nim, jako wfzyftkich 
ludzi z jego krzewić fię mających pierwlzym Oycu i Głowie, 
wfzyftkich Potomkow wolę zamknoł. lecz. w grzech wpada- 
iąc , z owego znakomitego daru i Niebiefkiey Sukienki od 
Łotrów , to jeft: Aniołow ciemności ogołocony, i na drodzę 
wpółżywy porzucony » dla ran rozumowi i woli zadanych, 
zaciągnoł do poznania prawdy i czynienia dobrego trudność 
pochodzącą z pożądliwości przeciw prawu umyfłu buntuią- 
cey fię ; a jako mie fobie jednemu odebrał, tak nie fobie tylko, 
ale całemu Potomfiwu ten fprawiedliwości początkowey dar 
utracił: W nim albowiem wfzysey zgrzefzyli , bo w nim je- 
onym w[zyscy byli, jak mówi Auguftyn. Gdyż wlzyftkich 
ludzi , chociayże jefzcze własnym życiem nie żyli, natura 
jednak, w któreyby rodzeni być „mogli, w Adamie jako wlzyft- 
kich ludzi pierwfzym Qycu i Głowie wfiana była. Artykuł 
Wiary jek, że ta utrata , wyzucie fię i ógołocenie fprawie- 
dliwości pierwiafikowey, jednym fłowem, że ten grzech pier- 
worodny przez pospolite ródzenie fię albo krzewienie fię 
od jednego Człowieka, to jeft: Adama rozfzerza fię i -prze* 

f lewa fię na wfzyfkich ludzi; tak definiowali Innocenty I. 
i Zozym Papieże , Synody Afrykańfkie przeciw Pelagiufzo- 
wi, Diospolitańńki , Arausykańfki Il. i "Trydentyńfki po- 
wfzechny Sefs: p. w Kanonie. 2. i 4. 

Równie Artykuł Wiary jeft, iż (kaza owa pierworodnego 
grzechu przelewa fię na wfzyftkich ludzi, nie przez naslą- 
dowanie, ale przez krzewienie fię. Co z liftu Pawła 8. do 
Rzymian ckazuie fię jawnie w Rozd: 5. Przez jeðnego Czło* 
wieka grzech na ten świat wfzedł, a: przez grzech śmierć: 
i tak na wfzyfikie lu0zie śmierc przefzła, w którym. wfzy- 
scy zgrzefzyłi. Tyle rzekłfzy Paweł S. ftawi Chryftusa prze- 

d ciw Adamowi, i mówi, iż tak przez pierw lzego Człeka wpro- 
wadzony jeft grzech , jak przez Chry ftusa dana jeft fprawie- 
dliwość: Przeto jako przez jednego przefię piwo "re wszyji- 
kie ludzi ku potępieniu , tak przez jednego Jprawieoliwość 
na wjzyfikie ludzi ku ufprawiedliwieniu żywota. Bo jako 
przez: niepofłufzerifiwo jednego Człowieka wiele ich fiało fig 
grzefznymi, tak i przez pofłufzeń[iwo jednego wiele ich fta- 
nie fię fprawiedliwymi. Nayoczewiklza zaś rzecz jeft, iż [pras 
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wiedliwość nie bierze fię od Chryftusa przez nasladowanie 
fzczegulnie; albowiem i Starozakonni Święci, którzy przed 
Chryftusem byli, i przeto nasladować onego nie mogli, fpra- 
wiedliwość jednak [woią zafługom Chryftusowym winni, i. 
Niemowlęta, które Chryftusa znać, a zatym i nasladować nie 
mogą , przez jego jednak ufprawiedliwiaią fię. A zatym nie 
przez fame nasladowanie pierwlzego Człowieka do innych 
ludzi grzech przyftęp uczynił. Lecz jako Chryftus niewido- 
mym ła(ki [woiey wpływem i natchnieniem fprawiedliwemi 
nas czyni, tąk Adam niewidomym zepsutey i zarażoney 
natury jadem grzelznikami nas fiawiś. 

Lecz i inne Pisma Świętego mieysca zasadą fą Wiary 
Kościoła Katolickiego o grzechu pierworodnym. Tak gdy Da. 
wid w Psalmie zo. mówi: Ożo albowiem w nieprawościach 
zaczęty jefiem , i w grzechach poczeła mię Matka moia k 
przez nieprawości, w których poczęty był, nie znaczył grze- 
chow Rodzicow : gdyż z Świętego Małżeńtwa, nie zcu- 
dzołoftwa albo porubftwa poczęty był; więc przez niepra- 
wość .rozumiał grzech pierworodny. Ten Wiary Katolickiey 
Artykuł wspiera wyrok Świętego Jana Chrzściciela: Oto Ba- 
ranek Boży, który gładzi grzechy świata. Wymieniony od 5. 
Poprzedziciela grzech , jei grzech całego świata, to jeft: 
wlzyltkim ludziom fpólny , dla odpufzczenia którego Syn 
Boży Ciało przyioł, a ten nie inny jeft, jak tylko grzech 
pierworodny. Potwierdza to Paweł $. w Liście do Efezow 
w Rozd: 2. Bylismy ( mówi ) z przyrodzenia Synami gnie- 
wu, jako + drudzy, to jelt: od pierwizego poczęcia i naro- 
dzenia fig natury nalzey , nie zaś zobyczaju i nasladowania 
podpadaliśmy pod gniew i zemftę Bolką. Zaden zaś gniewu 


"A zemity Bolkiey nie zaciąga, chyba przez grzech; wlzy- 


scy więe ludzie rodzą fię z grzechem. Te i inne Pisma 8. 
mieysca tym (posobem zawfze i wlzędzie Kościoł Katolicki 
rozumiał, jak mamy z świadectw Qycow. Temi też wyro- 
kami pierworodnego grzechu przeciw Pelagianom Auguftyn 
S. dowodził. Toż [amo stwierdzają ważne przyczyny, któ- 
remi błąd Pelagianow Auguftyn wywrócił: Pierwlzą bierze 
z formy Chrzfu i obrządkow w Kościele przed zjawieniem 
fię Pelagianow używanych, Przecz albowiem na odpufzcze- 
i mie 
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nie grzechow zawfze adminiftrowany był Chrzeft Niemowlę- 
tom, jeżeli żadnego nie maią grzechu? Do czego wypę- 
dzania i wyrzekania fię diabla w Ceremoniach Chrzłu umie- 
fzczone , jeżeli diabeł nad onymi nie panuie? Jakim zaś [po- 
sobem może panować, jeżeli grzechem nie fą obowiązani € 
Przyczynę drugą przywodził Auguftyn z Rodzicow Chrze= 
ściańfkich trofkliwości w wyftaraniu fię Chrzftu dla Dzieci 
fwoich, i z Kościelnego podania od Apoftolow pochodzące- 
go ; zawfze Kościcł uczył, iż Niemowlętom, chociażby le- 
dwie narodzonym, Chrzeft ma być dawany , ażeby od żywo» 
ta wiecznego i Królewftwa Niebiefkiego nie byli wyłączeni, 
według owego Zbawiciela wyroku: Jesli Jie kto nie odrodzi 
zwody i Ducha S$. nie może wniść do Królewfiwa Bożego. 
u Jana w Rozd: 3. Naylepfzy zaś i naysprawiedliwizy Bóg 
ludzi na obraz i podcbieńftwo fwoie do wieczney fzczęsli- 
wości, to jeft: do Królewftwa Niebiefkiego tworzonych, od 
tego nie wyłączyłby niewinnych. Niewinnemi zaś byliby 
nawet bez Chrzftu umieraiąc, gdyby grzechu pierworodnego 
w nich nie było; własnym aibowiem uczynkiem żadnych nie 
popełnili grzechow. 

Chociayże zaś u Ezechiela w Rozd: 18. mówi Pan: Du- 
Jfza, która zgrzefzyła, umrze , Syn nie poniefie nieprawości 
Qycowey. Ztąd jednak nie wnosi fię, że wfzyscy ludzie 
grzechu pierworodnego nie zaciągaią z Adama; albowiem 
-nie nosi poniekąt Syn nieprawości Oyra, która zgoła do 
Syna nie należy , nosi jednak nieprawość Oyca, która ftała 
fię właściwą Syna, albo nasladowaniem, albo narodzeniem; 
grzech zaś Adama cudzy jeft osobifłością uczynku, nalzym 
zaś jelt zarazą krzewienia fię, mówi Auguftyn. 

Z Apoftoła fów do Rzymian w Rozd: 5. Jako przez 
niepofłufzerifiwo jednego Człowieka wiele ich fiało fię grze- 
fznymi, tak przez pofiufzeńfiwo jeðnego wielu ich fianie fię 
/prawieOliwemi, wnofili Pelagianie, iż nie wfzyftkim ludziom 
grzech Adama jeft przyczytany, lecz wielu, a to tym tyl- 
ko, którzy jego grzeľzącego nasladuią. - 

Odpowiadam z S. Augultynem, iż w tym mieyscu to fo- 
wo, wiele, to famo znaczy, co wlzysey, widno to z wierfzu 
poprzedzającego: Przeto jako przez jednego ij na 

w/zyfi- 


pb 


560 Czę sé DRvcA 


wfzyfikie luðzi ku potępieniu: tak i przez jednego fprawie- 
Oliwość na wjzyfikie ludzi ku ufprawiedliwieniu żywota. 
Wizy fkkich liczba wielka, a liczba wielka oznacza wlzyftkich. 

Daremnie kto zarzuci: bez woli żaden grzech być nie 
może; a zatym żadnego nie mafz w Niemowlętach, którzy 
żadnego własney woli używania 'nie maią. 

Odpowiadam : Chociayże bez własney woli żadnego nie 
malz grzechu osobiftego uczynku, bez własney jednak woli 
ale cudzą wolą może być grzech przyrodny. Grzech pierwo- 
rodny nie był bez woli pierwlzego Człowieka, w którey tak 
zafiano , iżby i w nim był i na wlzyftkich przefzedł, jak Au- 
guftyn mówi przywodząc fłowa S Ambrożego: „, Był Adam 
iw nim byliśmy wfzyscy: zginoł Adam i w nim wlzyscy 
zgineliśmy ,,. Jako“ więc Izrael był: w lędźwiach Abrahama 
Qyca (wego, gdy ten oddawał dziefięciny Melchisedekowi, 
iw nim takoż dziefięciny oddał, jak roznmuie Apoftoł do 
Zydow w Roz: 7. tak w lędźwiach Adama byli wlzyscy, 
którzy z niego przez pożądliwość ciała rodzić fię mieli; z 
Adamem zatym, grzelzącym -i oni wolą jego zgrzelzyli. 
Ztąd Auguftyn S. mówi: „Y ów, któren w Dzieciach nazy- 
wa fię pierworodny grzech, gdy jefzcze nie uzżywalą wol- 
ney woli, nie od rzeczy mówi fię, iż z woli pochodzi ; albo- 
wiem z pierwlzey Człowieka złey woli zaciągnięty, fiat (ię 
niejako dziedzicznym,,. W MA 

Lecz rzeczelz : jakim fposobem lać fię może, ażeby 
Rodzice ochrzczeni grzech pierworodny , który im jeft od- 
pufzczony , przelewali na Syny; czego albowiem nie maią, 
tego przelać nie mogą. 

Odpowiadam : Chociayże rozum ludzki tego obiąć nie 
może , wierzyć jednak należy tę prawdę, gdy od Boga, 
któren jet Naywyzlzą i iltolną prawdą., ani omylić fẹ, ani 
omylić mogącą w Pismie Świętym, i podaniem jet obia- 
wiona. Y w famey albowiem naturze chciał Bóg ukryć wiele: 
rzeczy, których przyczyny umy% ludzki dóyść nie może, 
Jakożkolwiek, jednak ten Wiary Artykuł" ziaśnić fiş może 
pospolitemi przykładami: Jeżeli: albowiem plewa, która z ta- 
ką pilnością odłącza fię od”ziarna, znayduie fię w owocu, 
któren rodzi fię z czyftego ziarna; jeżeli obrzezek , któren 

od: 
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odnięty jet przez obrzezanie, nie ginie w tych, którzy fię 
rodzą z obrzezanych; jeżeli z Cnrześcian rodzą (ię nie Chrze- 
ścianie, co za dziw, że grzech przez Chrzeż obmyty na 
tych, którzy z ochrzczonych rodzą fię, przelewa fię jakąś 
zarażliwą pożądliwości mocą. Tymi przykładami przepro- 
wadzenie grzechu do Dzieci Chrześcian Auguftyn ziaśnić 
ufiluie, i mówi: „ Odnowieni Rodzice mie z pierwiaftkow 
nowości, ale z pozoftałey dawności . według ciała rodzą : i 
Synowie z pozoftałey Rodzicow dawności całkiem dawni, 
i w ciele grzechu fpłodzeni, potępienia dawnieylzemu Czło- 
wiekowi naleznego przez Sakrament duchownego odrodzenia 
fię i odnowienia fię unikaią „. Dulze poniekąd czyłtą i nie- 
winną tworzy Bóg, i tworząc w ciała wlewa, lećz ta jak 
tylko z ciałem fiş łączy, wraz jako w fkażonym naczyniu 
wadę zaciąga ; wlewa fię albowiem «w ciało, w którym, jako 
od Adama pochodzącym, jeft niejakieś nafienie plod 1 wy- 
roftek grzechu; ftaie fię częścią Człowieka z Adama rodzay 
prowadzącego, w którym jako w głowie, jako w korzeniu, 
jako w zrzódle , natura jelt fkazona, i przeto (każę grzechu 
zaraz zaciąga. Chociayże zatym pożądliwość , która po 
Chrzście zoltaie, nie jet grzechem, albowiem przewinienie 
jey przez Chrzeft jef odpulzczone, jeft jednak plodem i od- 
roftkiem grzechu, i śrzodkiem oney krzewi fię grzech pier- 
worodny. Ztąd Augultyn mówi: „Jakość zarazliwa złego 
nie przechodzi od.fubftancyi do fubtancyi przenofzącjię , ale 
śrzodkiem jakiegoś przyrzutu, to jet: influencyą pożądli. 
wości: tak, jak z .chorowitych Rodzicow „chorobom podle- 
gle rodzi fię potomftwo ,,. Gdy zaś grzech pierworodny na 
wfzyftkich ludzi od Adama pochodzący Wiarą Katolicką wy- 
znawany, tąż famą wiarą wierzemy, że Chryftus Święty 
Swiętychą niepokalany, wyłączony 00 grzefznikow , od pier- 
worodnego jet wyięty ; albowiem bez pożądliwości póczęty 
jet, mie znafienia męfkiego, z Ducha 8. „Z tey ciała po- 
żądliwości, jakby Córki grzechu, a kiedy oney na rzeczy 
nieprzyftoyne przyzwalamy , wielu też grzechow Matki, ja- 
kikolwiek rodzi fię płod, obowiązany jeft pierworodnym grze- 
chem, aż chyba odrodzi fię w tym, którego bez pożądliwo* 
ści poczeła Dziewica. Przeto gdy w ciele narodzić fię rae 
RX w czył; 
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czył, bez grzechu jeden jeft narodzony,. Slowa Buguftyna. 

Wyłącza fig też Błogofławiona Boga Matka Dziewica 
Marya, nie już od prawa i długu zaciągnienia pierworodne* 
go grzechu: albowiem i z Rodzicow fpołkowania zrodzona ; 
i od Chryftusa jet odkupiona; i.przeto pierworodnego grze” 
chu fkazą miała być dotknięta, gdyby Bóg w Jey ciało nie 
wlat Dulzy obfitfzą talką uprzedzoney , uzbroloney, przy- 
ozdobioney tak © 1a ta kaza pizyać do Niey nie mogla, 
to jet: uważając losi fan wfzyftkich ludzi , którzy z Ada- 
ma polpolitym fposobem przez fpólkowanie oboiey płci krze- 
wią fię, powinna była przyrodną wadę zaciągnąć , rzeczy" 
wiście jednak nie zaciągnela, Chryftusa Odkupiciela łalką 
zachowana. Ztąd fłowa Oblubieńca Niebiefkiego w Pieniach 
Salomonowych Kościoł ftosuie do Maryi Panny : Cała pię- 
kna jefieś, i [kazy nie mafz w Fobie. Y zaile poniewaz Blo- 
gofławiona Dziewica zadnego ticżzynkowego nawet pow Tze- 
dniego nie popeluila grzechu, jak Kosciol do wierzenia nam 
podaie, powagą Soboru Trydeńtlkiego Selfs; 6. Kanon: 23. 
przeto fprawiedliwie wnofić należy, iż od pierworodnego 
też grzechu zmazy wyjęta była. 

Wniosek ten jednak jefzcze nie należy do Wiary, i roz- 
maite lą o tym Teologow Kitolikow mniemania; wfzakże 
Kościoł przychilnieyfzy jeft tey ftronie „ która utrzymuie , 
iż Matka Bolka bez grzechu jet poczęta. Y przeto dzień po- 
częcia uroczyście obchodzić zalecił : Mfzą i Pacierze Kano- 
niczne na te Święto Syxtus IV. uftanowił: wielkie odpu= 
fy Urban IV. nadał, wzywaiąc wfzyftkich Chry kusowych 
Wiernych , ażeby za niepokalane i Oziwne Dziewicy poczę- 
cie dzięki i chwałę Bogu oddawali. Grzegorz zaś XV. 
wyrokiem (woim rozkazał, ażeby, póki ten Artykuł od Świę- 
tey Stolicy nie będzie decydowany , Zaden nie ważył fię 
pod pogróżką Kar i Censur, na Kazaniach, Lekcyach, i wfzel- 
kich Aktach publicznych twierdzić, iZ Błogofławiona Dzie- 
wica poczęta była z grzechem pierworodnym; i tenże (wóy 
zakaz rozciągnoł do prywatnych Pism i Rozmów. Alexander 
nakoniec VII w Konftytucyi fwoiey świadczy , iż za Zg0- 
dzeniem fig w tey mierze licznych i znakomitlzych Akade. 

: mil ; 
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mii, już wfzyscy niemal Katolicy. Niepokalane Poczęcie u- 
trzymuią. TEE TETEA ; 

* Szkody , które rodzay ludzki przez grzech Adama po- 
niofł , nie kończyły fię na utracie Darow nadprzyrodzonych 
łalkawie pierw[zemu Człowiekowi od Boga udzielonych , ale 
nadto zraniona jeft natura, i jak mówi Synod Arausykańlki 
Ji. Caty Człowiek co. 3o Dufzy i ciała zamienił fie na gorz 
fze. Čo i przypowieść Człowieka zfiępuiącego z Jeruzalem 
do Jerychu od Chryftusa przywiedziona oznacza: Wpadł mię- 
dzy zbóyce, którzy go też złupili, i rany zaðawfzy, 00e- 
fzli, na poły umarłego zofiawiwfzy, u Łukafza Rozd: 10. 
Złupiony zoftał z pierwialtkowey fprawiedliwości Daru, i 
ze wfzyftkich fkutkow , które z tey fprawiedliwości pocho- 
dziły , i cztyry przez grzech odniofł nayciężfze fany: cie- 
maność i nieumiejętność „na rozumie, złą przewrótność wwo- 
li, fabość i pożądliwość. Niewiadomość, albo nieumieiętność 
jet zła dyspozycya i zły rozsądek umyfu, którym łatwo 
fałfze za prawdę przyimuie; przewrótność 1 złość woli jefk 
fkłonność i chylenie fię: zepsutey woli do złego; fłabość 
jeft trudnosć do czynienia dobrego, a uftrzeżenia fię złego; 
pożądliwość jeft nieporządek w czuiącym apetycie, któren 
fprzeciwia fię prawu rozumu: Wiðzę inny Zakon w człon- 
kach moich Jprzeciwiaiący Jie Zakonowi umysłu moiego , a 
biorący mnie w niewolą w Zakonie grzechu , który jef w 
członkach moich, do Rzymian Rozd: 7. Te zaś rany dwóma 
fiowami wyraził Auguftyn, to jeft: NiewiaJomośc i truðnosc; 
trudność albowiem zamyka w fobie złą Wolę, Iłabość, 1 po- 
żądliwość. 

Wiara uczy, że Niemowlęta, które bez Chrzftu z grze- 
chem pierworodnym umieraią , nie tylko Królewftwa Niebie- 
(kiego, ale też wlzelkiey przyrodzoney (zczęsliwości na wie- 
ki fą pozbawione. Takie albowiem fą wyroki Soboru Lugduń- 
kiego i Florentkiego: „„Dulze tych, którzy w uczynkowym 
grzechu, albo z famym pierworodny m umieratą, zaraz zfitę- 
puią do Piekła, na nierówne jednak kary ». Auguftyn zaś 
mówi: „Wiemy, że Niemowlęta też odbiorą zle, albo do- 
bre, według tego, co ciałem fwoim czynili. Czynili zaś nie 
przez fiebie famych, ale przez tych, śrzódkiem których od- 
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powiedzi mówiemy o Niemowlętackh, że Diabła wyrzekaią 
fię i w Boga wierzą; zkąd i w liczbie Wiernych, policzeni 
należą do wyroku Pana mówiącego: Kto uwierzy i ochrzści 
Jig; zbawion będzie, A zatym ido tych, którży tego Sakra- 
mentu nie przylmuią , należy to, co naftępuie : Kto zaś nie 
uwierzy, potępiony będzie. Potępienie poniekąd tych, którzy 
z [amym pierworodnym grzechem pomarli, według tegoż Au- 
gufiyna, będzie naylżeyfze i-naypowolnieylze; że jednak 
niefzczęsliwemi, na wieki pótępionemi pod mocą Diabła, 
w jego domu i przyfionku zawlze zoftawać będą, wiara u- 
czy. Żikąd cierpana być nie powinna niektórych Teologow 
pomyłka, którzy śmieli pisać : iz Dzieci bez chrzfiu fecho- 
dzące przyrodzoną fzczęsliwością tychże leplze przez nie- 
(kończone wieki będą przepędzać życie, aniżeli ktokolwiek 
z ludzi i kiedykolwiek przepędzał, Ten błąd i od Lugduń 
fkiego, takoż Florentlkiego powlzechnych Soborow , i dawno 
od Synodu całey Afryki Kościoła powlzechnego zgodą ftwier- 
dzonego potępiony jet nafiępuiącemi wyrazami: „Jezeli kto 
mówi.... że w Królewftwie Niebiefkim będzie jakieś śrze- 
dnie mieysce, gdaieby fzczęsliwie żyli Dzieci, które bez 
Chrzftu z tego świata wyfzli, bez którego do Królewftwa 
Niebielkiego, które jet żywot wieczny , wniść nie mogą, 
niech będą przeklęci. Albowiem gdy Pan mówi: Jeżeli kto 
nie odrodzi fig z wody i Ducha Swiętego, nie wniózie do ! ró- 
lewjta Niebiejkiego, kto z Katolitow będzie wątpił, iż fta- 
nie fię uczefinikiem Diabla, kto nie zalłużył być wlpól-dzie- 
dzicem. Chryftusa ,. 

Tyle Seminarzyftom o grzechu pierworodnym wiedzieć 
i potrzeba, i dosyć jef. 


$. I. Srtykuż Wiary, że Bóg nie jef fprawcą 
grzechu. 

Ponieważ grzech jeft odwrócenie fię i odpadnienie od 
oftatecznego końca, to jelt: od Boga, Bóg zaś woli ludzkiey 
od fiebie nie odwraca, któren do licbie wszyftko nawraca i 
proftuie; przeto fprawcą grzechu być niemoże. Lecz ta pra- 
wda wśpiera fię też na Pisma S. Wyrokach: Nie Bóg chcęcy 
uieprawości ty jefieś, mówi Psalmifta. W OE z 2 

w Roz; 
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w Roz: 11. napilano: Mituiefz wfzyfiko, co jefi, i nie nie mafa 
w nienawiści z tego, cóś uczynił. Grzechu zaś Bóg nienawi- 
dzi: w Roz: 14 tychże Kfiąg rzeczono: Bóg zarówno niena- 
widzi niezbożnika i nieżbożność jego; nie jet więc fprawcą 
grzechu. Do Rzym: w Roz: 5 Alboż jefi nieprawość u Boga” 
Niech nie będzie. Nate i inne Pisma S. mieyfca Auguftyn 8. 
czyni uwagę, że nigdzie nie czytamy: „» Nie jek wola, chyba 
od Boga, i fłufznie nie napisano, bo nie jeft prawda; gdyby 
albowiem nie było woli, chyba od jego, grzechow ( co niech 
nie będzie ) Bóg byłby fpraweą. Ponieważ fama zla wola już 


jek grzechem, chocieżby zbyw ało na kutku, tojeft: choćby 


nie miała:do wykonania możności „. Taż fama Nauka jef na 
innych mieyscach S. Augufiyna i Uczniow jego Frospera, 
Fulgenciulza i innych Oycow. Przeto Koncylium Arausykań- 
fkie II. i Walentyńlkie brzydzi fię i potępia błąd tych, którzy 
mówili: iż Bóg niektórych do złego przeznaczył; Sobor zaś 
Trydeńtlki Sefsyi 6. Kanon 6. Artykuł Wiary, © którym mó- 
wiemy, ftwierdza naftępuiącemi fłowami: „, -Jeżeliby kto rzekł, 
iż mie jek w mocy czlowi. ka czynić złemi drogi fwoie, lecz że 
złe uczynki tak, jak i dobre Bóg działa , nie tylko dopulzcza- 
iac, ale też właściwie i przez fiebie, tak dalece: że własnym 
iet jego dziełem nie mniey zdrada Judafza, jak powołanie Pawła: 
niech będzie przeklęty ,» 

Ten Kanon, podaie prawidło do wykładu niektórych 
mieysc Pisma 8. naprzeciw temu Artykułowi przywodzonych. 
W Kfięgach 2. Królewfkich w Roz: 16.napisuno: Pan kazał 
jemu, aby złorzeczył Dawidowi. W Rez: 24. Przydała za- 
palczywość Pańfka gniewać fig na Izraela, i pobudził Dawida 
na nie mówiącego: 19%, policz Izraela i Judę. Yu Jana w Roz: 
13 Rzekł Chry ftus Judalzowi zdraycy: Co czynifz, czyń prędko. 

OOpowiadam: Nie znaczą te Pisma S, wyrazy, izby grze- 
chy wymienione Bóg przez fię fprawił, ale tylko, że dopuścił 
Słowa: Pan kazał, w pierwszym Texcie nie o rozkazaniu 
właściwie nezwanym rozumiane być powinne, ale tak brane 
być maia: że Bóg zrządził utrapienie , ucieczkę dla Dawida, 
a dla Semei z Rodu Saulowego miey fca fpofobność, z których 
zadstkow Semei własną złością i zayzdrością powodowany, 
śmiał. Królowi złorzeczyć; zrządził Bóg GRE na 
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Dawida w tym rozumieniu, że złey niezbożnika woli użył na 
upokorzenie i ukaranie Dawida, chociayże złey oney woli 
nie (prawił: dopuścił, ażeby Semei złorzeczył Dawidowi, dał 
inu do tego fpolobność, nie zaś złosliwą wolę. Albowiem gdy- 
by właściwie Bóg był rozkazał, Semei wykonywaiąc rozkaz 
Bofki zafłużylby barziey na nadgrodę i pochwałę, nie zaś 
na karę; czytamy jednak w pismie, że potym za ten wyftę- 
pek był fkarany. Dopulzcza Bóg, ażeby niezbożni w większe 
wpadali grzechy, łafki im*uymuiąc, i fprawiedliwym lądem 
zrządzaiąc, ażeby grzechy poslednieyfze były ukaraniem po- 
przedzaiących. » Naymocniey albowiem i nieporulzenie fg- 
dzić powinniśmy, że niemafz nieprawości u,Boga; i przeto 
kiedy czytacie w Pismie Prawdy, że ludzie od Boga fą zwie- 
dzeni, zaslepieni, albo że zatwardza ich ferca, niechcieycie 
wątpić, iż poprzedziły złe onych zafługi, izby to wfzyltko 
fprawiedliwie cierpieli ,,. fłowa Auguftyna. Któren i o Semel 
przeciw Dawidowi złorzeczeńftwie mówi: „Serce jego złe na 
ten grzech puścił albo wypuścił... na dowod, że Bóg używa 
ferca nawet złych ku zalecie i pożytkowi dobrych. Tak użył 
Judafza zdradzaiącego Chryftusa, tak użył Zydow krzyżu- 
iących Chryftusa ,,. Też same jeft rozumienie drugiego Textu 
w Zarzucie przywiedzionego: Bóg na Izraela zagniewany do- 
puścił, ażeby Dawid był pobudzony od fzatana do policzenia lu- 
du. Pismo S. same tym fpofobem fiebie wykłada: w pierwfzych 
albowiem Kfięgach Paralipomenon w Roz: 21. otym Dawida 
poftępku mówi: Szatan powjiał na Izraela, i podwiooł Dawi- 
da, ażeby policzył Izraela. Nie inny też jelt lens trzeciego 
Textu; gdy albowiem Cbryftus mówi Judafzowi zdraycy: Co 
czynisz, czyń prędzej: „Głos jeft nie rozkazuiącego, ale do- 
pufzczaiącego, ani lękliwego, lecz gotowego, który maiąc 
władzę wfzyftkich czafow, pokazuie, że zdraycy nie czyni 
odwłóki: i że tak dla. okupu świata Oycowfką wypełnia wolę, 
iż do zbrodni, którą przesladowcy gotowali, ani napędzał, 
ani fię oney lękał „. Odpowiedź $. Leona. 

O dopufzczeniu też Bofkim rozumiane być powinne na- 
ftępuiące wyrazy w Kfięgach 3. Królewikich w Roz: 22. Dał 
Pan Ducha kłamfiwa w ufia w[zyfikich Prorokow Achaba 
Króla Izraelfkiego. U Ezechiela w Roz: 14. Prorok gdyby zbłą- 
Özil, a powiedział fowo: Ja Pan zwiodłem Proroka onego, 

= Nie 
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Nie daie albowiem Bóg Ducha kłamftwa w uka fałfzywych 
Prorokow, ale dopufzcza, ażeby diabeł ich zwodził. „ Nie mo= 
Żna albowiem rozumieć, 12 Bolka moc kogokolwiek albo do 
złego, albo do dobrego nagli; lecz od Boga opulzczony We- 
dług (woiey zafłigi dąży ku złemu, nie zafłużoną zaś pomo- 
cą Bofką nawraca fie ku dobremu ;». mówi Auguftyn. 

Niech nikogo me zaftanawia wyraz Auguftyna: „ Tego 
dobra, które zależy na fzukaniu Boga, nie było ktoby czynił, 
nie było aż do iednego, lecz w tym gatunku ludzi, któren 
przeznaczony jeft do zguby „. Albowiem gdy niektórych do 
zguby przeznaczonych Auguftyn wymienia, nie co innego 
znaczy, jak tylko, że fą przeznaczeni do zguby kary, nie zaś wy- 
ftępku:ani do złego, które niefprawiedliwie popełniaią, ale do 
męki, którą nayfprawiedliwiey cierpieć będą: ani do grzechu, 
przez któren pierwfzego Zmartwychw Rania ( to teft: ufprawie- 
dliwienia fię ) dobrodzieyftwo tracą, ale do męczarni, którą 
im własna niezbożność niefzczęsliwie rodzi, a fprawiedliwość 
Bolka dobrze oddaie. Tak fowa Auguftyna wykłada S. Ful- 
genciufz Uczeń jego świadomfzy za Heretykow zdania i Nau- 
ki Mifirza (wego. 

$. IN. Okazuze, że grzech powfzedm naturą fwoią 
różni fig 00 śmiertelnego. 

Heretycy wnętrzney grzechow nie uznaią różnicy, w fzyf- 
kie, według ich nauki, fa ¿miertelnemi, a zewnętrznje tylko fa- 
iąfię powfzedniemi przez miłofierdzie Bofkie, któren wier- 
nym i fprawiedliwym łatwo one odpufzcza. » Zadnego nie- 
malz grzechu z matury fwoiey powfzedniego, ale wfzelki 
grzech zafługuie na wieczną śmierć „,. Wyiątek z nauki Baia 
od S. Piala V. i Grzegorza XIII. potępiony. 3 

Pilno też 8. powfzedniego i śmiertelnego grzechu wnętrz- 
ną różnicę okazuie: albowiem u Mat: w Roz: 7: niektóre 
grzechy przyrów ny wają fię do dzbła, inne do tramu, a w Roz: 
22.niektóre do Komara, inne do Wielbląda. Jako więc te rze- 
czy, do których fię grzechy przyrówny walą, wnętrzną fwoią 
różnią (ię naturą, taka więc znayduie (ię różnica między po- 
wfzedniemi i śmiertelnemt grzechami. Nadto w pierwlzym 


liście do Koryntow w Roz: 3. Paweł 8. niektóre wykroczenia 
nazy- 
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nazywa Drwami, Sianem, Słomą, któte łatwo w ogniu pło- 
ną, ażeby dal znać, iż latwo odpufzezaią fie, dla tego: iz po- 
pełnione bywaią bez utraty miłości Chtyftusowey, która Du- 
chowney Budowli jeft fundamentem. Y przeto tamże przyda- 
ie, iż tak wykraczający zbawion będzie: Którego robota zgore, 
Jzkode oðniefie, lecz fam będzie zbawion; wjzakże tak, jako 
przez ogien. Przeciwnie zaś, o tych, którzy ciężkie popelniaią 
grzechy, tamże mówi: Nie wiecie, iżeście Kościołem Bożym... 
A jeśli kto Kościoł Boży gwałci, zatraci go Bóg. Y do Galatow w 
Roz: p. wyliczywizy cięzkierozniaitego rodzaiu wy ltępki, przy* 


daie; Którzy takowe rzeczy czynią, Królewfiwa Bożego nie 


dofiąpią. Więc nie wlzyfikie grzecby fa śmiertelne, a zatym 
grzechy powlzednie naturą [woią różnią fię od śmiertelnych. 

(Tę naukę zawfze utrzymywał Kościoł od: Apoftolow 
podang, jak dowodzą Pisma Gycow, z których jednego przy- 
wodzę Auguftyna: „Uważąć trzeba ( mówi) jak wiele grze: 
fzą. Ani bowiem, że grzechem jeft każdy kryminał, dla tego 
każdy grzech będzie kryminałem. Y tak ludzi Świętych ży- 
cie może fię znaleść bez kryminału: gdybyśmy zaś mówili, 
że grzechu nie mamy, fami ficbie zwodziemy,, Y nainnym 
mieyscu: „Zaifte frzedz fię potrzeba, ażeby kto nie mniemał, 
że (zkaradne owe kryminały, jakie którzy czynią, Królew- 
ftwa Bożego nie doftąpią , może codzieńnie popełniać i co- 
dzieńnie jałmużnami odkupować. Zycie albowiem na leplze 
trzeba odmienić, a przez jałmużny za przefzłe grzechy Bo- 
| ga błagać, nie zaś jakby kupować na ten koniec, ażeby one 
, wolno było bezkarnie pópelniać .... Za codzienne zaś krót- 
| kie i lekkie grzechy, bez których tego życia nie pędziemy, 
codzienna wiernych modlitwa zadosyć ezyni.... Ta modli- 
twa zgoła gładzi maluchne i codzienne grzechy,,. 


$. IV. Odpuf/zczenie grzechow Jo Boga właściwie 
należy, 


Tak albowiem Bóg mówi u Izaiafza w Rozd: 43. Jam jef, 
Jam jej Jam, który zgładzam nieprawości twoie. Jako albo- 
wiem nie od kogo innego, jak od pożyczaiącego, długu na- 
leżuość odpufzczona być może, tak gdy Bogu jednemu 
grzechami obowiązani jefteśmy, jawna rzecz jeft, iż od niko- 
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go, prócz Boga odpufzczone być nie mogą. Y przeto codzień- 
nie modlemy fię: Oðpusc nam długi nafze. Nadto do prze- 
tworzenia człowieka z niezbożnego w fprawiedliwego , do o- 
żywienia Dufzy przez grzech umarłey nie mnieyfza potrze- 
bna jet fta, jak do: ftworzenia świata, i ciał umarłych 
wfkrzefzenia: do tego zaś, że potrzeba Bofkiey niefkończoney 
fity, rzecz pewna jet. Nim Bóg Qal fig Człowiekiem,=wla* 
dza odpufzczenia grzechow zadney ftworzoney naturze od 
Boga pozwolona nie była. Pierwfzy -między wflzyftkiemi 
Chryftus Zbawiciel nafz jako Człowiek, gdy tenże prawdzi- 
_wy był Bóg , wzioł ten urząd od Oyca: Ażebyście wiedzie- 
` li, że moc ma Syn Człowieczy na ziemi oopufaczać grze- 
chy, tedy rzekł powietrzem rujzonemu : wfiań, weżmi łoże 
twoie, a idż o domu twego. Tę władzę poruczył Chryftus 
Kościołowi, ażeby przez Namieftnikow Jego Bilkupow 1 Ka- 
aanow fprawowana była jego imieniem i powagą, nie zaś 
onych zafługą: gdyż i fami Lekarza Niebielkiego potrzebu- 
ią. Dla tego u Jana w Rozd: 20. rzekł Apoftołom: MW ezmi- 
*cie Ducha S. których oopuścicie grzechy, Ją im odpujzczone. 
Jakoby mówił: Duch 5. odpufzcza, nie wy. Duch zaś Bóg 
jet, więc Bóg odpulzcza, a nie wy. , 
"Jakim fposobem , gdzie ikiedy odpufzczenia grzechow 
fzukać mamy, uczy Ś. Fulgenciufz mówiąc: „Wierzyć trze- 
ba 1. Ze fzczegulnie prawdziwe ferca nawrócenie ziednać mo- 
że u Boga grzechow odpufzczenie 2. Ze nie gdzie indzie, jak 
na łonie powfzechney Matki nawracaiącym fię grzechy odpu- 
fzczone być mogą 3. Zie na tym świecie tylko odpufzcze- 
nie wfzyftkich grzechow pokutuiącym dozwolone być može, 
Co do pierwfzego: iż prawdziwie nawróconym i fzczy- 
rze pokutuiącym tylko grzechy odpulczone bywają , ztąd 
okazuie fię, że Bóg jeft miłofierdny i fprawiedliwy. Albo- 
wiem: gdzie jeft miłofierdzie i fprawiedliwość dofkonała, ani 
fprawiedliwy może grzechom pobłażać , ani miłofierdny na- 
wróconym łafki odmówić. Ztąd Psalmifta opiewa: Jesli Jie 
nie nawrócicie, miecza [wego obędzie: łuk Judy naciągnoł 
i nagotował ij. Y nałożył na nim naczynie śmierci. Psalm 
1. Przez lzaiafza też Proroka Bóg mówi: Jeżeli fię nawró- 
«ifz, i wzðychac bgðziefz, zbawion będziefź. Między Bogiem 
m Yy ` iczło- 
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i człowiekiem , między Panem rolkazuiącym i fugą profzą- 
cym te jeft przymierze : Jeżeli. będziefz. trzegł, co rolkazu- 
ię, dam, o co profifz. Ja.od ciebie potrzebuię nawrócenia fię, 
ty ode mnie żądafz zbawienia : będziefz pofłulzny rolkazowi, 
dobrodzieyftwa otrzymafz. Lecz potrzeba, ażeby [zczerze 
grzefznik wzdychał, nie tak, jak niektórzy za nieprawości [wo- 
ie na modliwie poniekąd wzdychaią , a jednak od nieprawych 
uczynkow nie odftępuią. Przed oblicznością Bofką grzechy, 
któremi fą obciążeni, pokornie obwiniaią, a też fame grze- 
chy, które upokorzonym głosem olkarżaią , fercem przewrót- 
nym zuchwale pomnazaią, Odpufzczenie, którego płaczli- 
wym wzdychaniem żądaią , niezbożnemi uczynkami fami fo- 
bie odeymuią. Uzdrowienia od Lekarza fzukaią, a na zgubę 
fwoią chorobę pomnażaią. A tak próżno ftaraią fię fowami 
przebłagać Sędziego, którego złemi fprawami do więklzey 
pobudzaią zapalczywości. Nigdy takowi wzdychaniem grze- 
chu nie zmywaią; bo po wzdychaniach grzefzyć nie przefta- 
ią. O tych Pismo Święte mówi: Który fig omywa o9 umar- 
łego, a zaś fię go 0otyka, cóż pomaga omywanie jego? Tak 
człowiek, który pości za grzechy [woie, a znowu Jig ich 
Bopufzcza, co fobie pomaga uniżaiąc fig? Moolitwę jego 
kto wyfłucha” Wzdychanie ażeby ftało fię pożytecznym; 
złączone być powinno z nawróceniem fię (zczerym, według 
owych fłów Bolkich: Jeżeli nawrócifz fig i wzóychać bg- 
Oziefz, zbawion będziefz. i i 

Ze zaś nie gdzie indziey, jak tylko na łonie powfzech- 
ney Matki Kościoła grzechy nawracaiącym fię odpufzczone 
być mogą, dowodem tego, jeftnieprzełamanym władza od 
Chryftusa nie komu innemu, jak tylko Kościołowi wruczona w 
ofobie Piotra i Apoftołow , którzy Kościoł wyobrażali, gdy 
im od Chryftusa rzeczono: Weźmicie Ducha $. którym oð- 
puścicie grzechy, Ją im odpufzczone. u Jana w Rozd. 20. 
Zikąd Auguftyn mówi: „Ktoby. nie wierząc, iz w Kościele od- 
pulzczaią (ię grzechy, gardził tak wielką Daru Bolkiego hoy- 
nością, i w tym-uporze-dni. woie (kończył, zaciąga winę 
owego nieodpulzczalnego grzechu przeciw Duchowi 8. w 
którym Chryftus grzechy odpufzcza,,. a" 

Nakoniec w tym życiu tylko pokutuiącym grzechy ode. 

5 pu- 
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pulzczaią fię od Boga; jeżeli albowiem pozwolonego od 
Boga czasu (posobność: zaniedbana będzie ; czcza pokuta od- 
pulzezenia owocu nie pozyfzcze Y dla tego Piotr 8. mówi 

' w Liście 2. w Rozd: 3. Nie odwłaczac Pan obietnice [ivó: 
iey, jako niektórzy mniemaią: ale cierpliwie [obie poczyna 
Ola was, niechcąc, ażeby którzy zgineli, ale żeby fię wfzy- | 
scy Oo pokuty nawrócili. Tu pożyteczna jek grzefznikowi | 
pokuta, gdzie Bóg nie kwapi fię grzefznego potępiać , ale | 
cierpliwie fobie poczyna , ażeby odpufzczenie nawracaiące- | 
mu fig ku pokucie darował. Którzy zaś w tym życiu nie na- | 
wrócą fię do Boga, będą na oftatecznym lądzie żałować, | 
będą pokutować , odpufzczenia jednak od Boga nie odbiorą. | 
Y przeto Mędrzec Pańfki upomina grzefznika, ażeby też i | 
rychło czynił pokutę: Nie omiefzkiway nawrócić fig do Pana, | 
a nie oðktaðay ode Onia do nia. Nagle albowiem przyidzie | 
gniew jego, a czasu pomfiy zagubi cię. Eklezyaftykw Roz: 5. | 
Teraz czas miłofierdzia, w ten czas fprawiedliwości: teraz czas ; 
odpufzczenia, w ten czas zemity: teraz czas łafki, w ten czas | 
fprawiedliwego oddawania. Teraz czas przyiemny, teraz dzień | 
zbawienia; w ten czas wfzyscy my mufiemy okazać fig przed 
Stolicą Chryfiusową, aby każdy odniof własne Jprawy cia- 
ła, według tego, co uczynił lub Oobre, lub złe. Apoftoł 
do Koryntow w Rozd: 6. i 5. Teraz czas zafiewu, w ten 
czas żniwa. Aż do końca ninieyfzego życia dobre uczynki 
zafiewane być maią, żebyśmy żywot wieczny żąć mógli: tu 
ze łzami zafiewać trzeba, abyśmy w ów czas jawili ię nofząc 
z radością obfite nopki: Nie błądźcie: nie da fig Bóg z fiebie 
naśmiewać. Albowiem: co będzie fiał człowiek, to też będzie 
żoł. Bo kto fieie na [wym ciele, z ciała też żąc będzie fka- 
żenie; a kto fieie na Duchu, z Ducha żąc będzie żywot 
wieczny, a dobrze czyniąc nie ufławaymy : albowiem cza- 
su [wego żąć będziemy nie ufiawaiąc; a przeto pó i 
czas mamy, czyńmy Qobrze wfzyfikim. do Galatow Rozd. 6. 
Niezbożnych, którzy czasu ninieylzego życia od złego ku 
dobremu nawrócić fię zaniedbywaią , przekładając fposchrość 
czasu do pokuty upimina Prorok: Szukaycie Pana, póki na- ; 
lezion być może : wzywaycie go, póki jefi blisko. Niech opu- | 
ści złośnik Orogę fwoię, a mąż nieprawy mysli fwe; 

Yya niech - gi 
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niech fig nawróci ðo Pana, a zmiłuie fig nad nim: i de 
Bo ga nafzego, bo hoyny jefi ku odpufzczeniu. Izaiafza Roz: 
gg. Teraz więc fzukać Pana trzeba, kiedy znaleziony być 
może: teraz wzywać, kiedy bliski jeł wzywaiącym. Inaczey 
Dóbr wiekuiftych nie ogląda w ziemi żyjących, kto na zie- 
mi umieraiących odpufzczenie grzechow nie pozyfzcze. Tak 
albowiem Zbawiciel i Sędzia świata poftanowił, iżby na tym 
świecie grzechy odpufzczał ; i przeto do Zydow mówi: Aże- 
byście wiedzieli , że ma moc Syn człowieczy na ziemi oð: 
pufzczać grzechy. u Mat: w Rozd: 9. Nie dla tego mieysce ` 
do rozwiązania od grzechow naznaczył ziemię, jakby prze- 
winienia ninieyfzego życia odpuścić nie mógł po śmierci, 
gdyby chciał: lecz ażeby dał znać, iż czas miłofierdzia, i czas 
fprawiedliwego oddawania przeznaczony jet nieodmiennym 
Bofkim poftanowieniem: tudzież, ażeby próżność ludzka nie 
ważyła fig- z Orygeniltami fpodziewać, czego Bolka prawdo- 
mówność nie obiecała. Dla tego też S. Piotrowi, to jef: 
Kościołowi (wemu na ziemi związania i rozwiązania dał 
władzę, ażebyśmy poznali, iż w czafie ninieyfzego śmier- 
telnego życia łalkawe odpufzezenia grzechow udzielane by- 
wa miłofierdzie : w przyłym zaś fprawiedliwa według gatun- 
ku uczynkow nadgroda. Całą tę naukę potwierdza §. Grze- 
gorz Wielki: „Wiedzieć trzeba ( mówi ) gdzie, kiedy i komu 
daie fię odpufzczenie grzechow. Gdzie, jeżeli nie na łonie 
Kościoła Matki? Kiedy , jeżeli nie przed przyiściem dnia 
śmierci? Komu, jeżeli nie tym, którzy fię nawracaią , i upo- 
korzeniem nasladuią malutkich? Jeżeli fię nie nawrócicie, i nie 
ftaniecie fię, jako malutcy, nie wnidziecie do Królewftwa Nie- 
bielkiego;,. 


ROZDZIAŁ XIL 
Wykłada jedynafty felada Artykul. 


Ciała zmartwychwftanie. 
S: I. Przyfałego Smartwychwfania niezawodna prawda. 


"J martwychwhtanie umarłych jeft właściwa Wiara Chrze- 
ścian. Te zmartwychwķanie na fobie famym okazał Gło” 
wa 


= 
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wa nafza Chryftus, 1 wzor Wiary nam zoftawił, ażeby człon- 
ki tego fpodziewali fie na fobie , co poprzedziło w Głowie;,. 
Słowa Auguftyna. Taiemnica ta Wiary Pogańfkim Filozo- 
fom nawet tym, którzy nieśmiertelność Dufzy uznawali, nie 
znaioma , od Boga jeft w Pismie 8. obiawiona. W Kfięgach 
Joba w Rozd: 19. Wiem, że Odkupiciel móy yie, a w dzień 
ofłateczny powiianę z ziemię, i zaś obleczon będę w fkórę 
moię i w ciele moim oglądam Boga mego. Którego uyrzeć 
mam ja isty; i oczy moie oglądaią , a nie inny: fehowana 
jeft ta nadzieia moia w zanadrzu moim. Teyże prawdy nau- 
cza Paweł 3. w Liście 1. w Rozd: 15. do Koryntow: Wfzy- 
fey wprawózie zmartwychwfianiemy , ale nie wjzyscy od- 
mienieni będziemy. Pręoziuchno we mgnieniu oka na trąbę 
ofiateczną ( albowiem zatrąbi trąba ) a umarli powfiang 
niefkażonymi, a my będziemy przemienieni. Boć musi to Jka” 
zytelne przyobleć niefkazytelność: ù to śmiertelne przyobleć 
nieśmiertelność. A gdy to śmiertelne przyoblecze nieśmier: 
telność; tedy Jig fianie mowa, która jef napisana: Pożarta 
jefi śmierć w zwycięfiwie. Gózie jef zwycięfiwo twoie śmier- 


ci? Gozież jefi śmierci ościen twóy? Toż famo do wierzenia 
nam podaią inne Pisma S. mieysca. Trzy rzeczy światu 
do wierzenia niepodobne zdawały fię , które lig jednak ftaly , i 
które fłafznie wierzemy. Rzecz do wierzenia niepodobna 
zdawała fię 1. ażeby Chryftus. zmartwychwftał, i z Ciałem na 


Niebiosa wftąpił. 2. ażeby rzecz tak niepodobną świat uwie- 
rzył. 3 ażeby ludzie prości, a ci w małey liezbie, te. dzi- 
wy światu, a w nim tylu uczonym tak fkutecznie wmówić 
mogli. Ze to wlzyftko nastąpiło ; wierzemy i widziemy; cze= 
muż więc przyfzłego ciał nafzych zńiartwychwftaiia wierzyć 
i fpodziewać fię nie mamy, gdy te mam przepowiedziane i 
obiecane jet od tego Boga, któren wyż wspomnione dziw- 
ne, i do wierzenia niepodobne rzeczy wprzód, aniżeli fig 
Baly, przepowiedział? Rozumowanie Auguftyna. 

Pym zaś do wierzenia jeft podobnieyfze zmartwychw fa- 
nie umarłych, że. tak wielu od śmierci wzbudzonych ftary i 
nowy Teftament , takoż Hiftoryi Kościelney naypewniey (ze 
pamiętniki świadczą: że od Eliafza i Elizeufza, od Chry: 
ftusa Pana i Apoftołow , od innych też ludzi zu t ty- 

=. a 
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lu do życia przywróconych było: czemuż wierzyć nie mamy, 
iz wfzyscy ludzie zmartwychwftaną, gdy to Prorocy prze- 
powiedzieli , fam Chryftus Pan obiecał, Apoftołowie” prze- 
powiadali ? F 

Ciemność tego Artykułu ido wierzenia trudność zmniey- 
fzaią niektóre przykłady. i podobieńftwa, Nayprzy ftosowańfze 


Bkończyło, tojef: rosnąć i pomnażać fię przeftało; a w żiemię 
rzucone ożywa, i obfity owoc przynosi. Każdy „fieię gołe 
ziarno , one jednak ożywfzy, wyralta z fłomą i wielorakiemi 
powłokami; jeżeli więc może Bóg przydać, czego nie było 
w gołym nafieniu, daleko barziey może naprawić i odnowić 
to, co było w ciele Całowieka. Głupi ( mówi Apoftoł do Ko. 
ryntow w Liście 1. w Roz: 15.) co ży fieiefz, nie bywa ozy» 
wione, jeżeli pierwiey nie obumrze. J co ty fieiefz, nie fie- 
tefz ciała, które ma być, ale gołe ziarno, jako naprzykład 
Pfzenicę, albo zinfzych które. A Bóg daie mu ciało, jako : 
chce, a każdemu nafieniu własne ciało....Tak i zmar- | 


twychwfianie. Bywa wfiane w fkazytelności: powfłanie w | | 


niefkazytelności. Bywa wfiane w sprosności: a powfłanie w | 
ehwalebności. Bywa wfiane w fłabości: a powjianie w potęż- | 
ności. Bywa wfiane ciało cielesne : a powfanie ciało Du. 
chowne. Do tego: czasy Roku, Drzewa, Kwiaty corocznie 
przeftaią, iniby zmartwychwitaią ; ziemia przyięte nafio- 
na obfitfze zwraca: „Nic nie ginie; chyba ku'ocaleniu; cały 
więc ten obrótny rzeczy porządek jeft poświadczeniem zmar» 
twychwfłania umarłych. One Bóg wprzód wyraził dziełami, 
aniżeli pismami, pierwiey fiłami w ftworzeniach okazanemi 
obwieścił, aniżeli fłowami: przyrodzenie przefał tobie za 
Nauczyciela, maiąc. pofłać i Proroctwa, ażebyś łatwiey 
wierzył Proroctwom, i nie wątpił, iż Bóg jelt ciała też oży- 
wicielem, którego uznaielz Wlzyfikich rzeczy naprawicielem. 
Y zailte! jeżeli wfzyftko zmartwychwitaie dla człowieka, dla 
którego wfzyftko jefk uczynione, tedy i dla ciała, z którego 
fkłada fię człowiek. A zatym, jak mówić można, iżby ciało 
do fzezętu nieodzównie zgniło, dla którego, i któremu nie 
nie ginie,,? Słowa Tertuliana. 
Przy- 
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f Przyczyny też Řosowne ciała z martwychwfania dowd- 
dzą. Pierwfza bierze fig z Dufz nieśmiertelności i owych 
przyrodzoney fkłonności do ciał, z któremi jako współ-czę- 
ściami tazi fkładali: ztąd albowiem naftępuie , iż byłoby 
przeciw przyrodzeniu, gdyby od ciał odłączone wiekuiście 
zoftawać miały. Ze zas cokolwiek je% przyrodzeniu prze- 
ciwnym i gwałtownym , długo trwać nie może, tedy rzeczą 
przyzwoitą być zdaie fię, izby fię znowu z ciałem złączyły: 
to zaś bez ciał zmartwychwftania ftać fię nie może. Tego ro- 
dzaiu dowodu zdaie fię, iż fam Chryftus Pan Zbawiciel nafz 
użył u Mateufza w Rozd: 22. gdy przeciw Saduceufzom ciał 
zmartwychw tanie z Dufz nieśmiertelności okazywał: Æ o po- 
wfaniu umarłych ( mówi ) nie czytaliście, co powiedziane 
jef oð Boga mówiącego wam: Jam jef Bóg dAbrakamow 
i Bóg Izaakow i Bóg Jakubowę Nie jefici Bóg umarłych, 
ale żywych. 

Drugą przyczynę podaie fprawiedliwość Bolka dobrym 
nadgrodę , złym karę wymierzaląca. Gdy albowiem ciała lą 
Dufz. narzędziem „do-dobrych albo złych uczynkow , przy“ 
zwoita rzecz jelt , ażeby fpólnie z Dulfzami nadgrodę albo 
karę odnofiły. Tę przyczynę Oycowie , a mianowicie Tertu- 
lian i Chryzoftom rozwodzą. Apoftoł też oną przywodzi, gdy 
mówi: Jesfiż tylko w tym żywocie w Chryfiusie nadzieię 
mamy; jefieśmy nędznieyfzy, niżli wfzyscy ludzie. do Ko- 
rynt. Lift r. Rozd: 15. Pewna i jasna rzecz jeft, że ten Apo- 
ftollki wyrok nie może być rozumiany o nędzy Dufzy. Gdy 
albowiem jet nieśmiertelna, nie w tym żywocie tylko , ale 
i w przyfzłym mogłaby być fzczęsliwą i od wlzelkiey nę- 
dży wolną , chociażby nie zmartychwftały ciała; lecz do 
całego człowieka wyrok ten ftosowany być powinien tak, 
jakby mówił Apoftoł: „Jeżeli eiału należna za pracę nadgro- 
da oddana nie będzie, idzie koniecznie zatym, że którzy w 
ciele (woim tyle umartwienia i trudow za życia poniesli, ngdz- 
nieyfzy fg, niżli wfzyscy ludzie. Przydaymy, że Poky, 
Dziewictwo, Czucia, Męczeńftwo, Ofiary Bogu miłe palemy 
z nabytkow ciała, które jak do zafługi jet towarzyfzem, tak 
przyzwoita rzecz jek, ażeby iw nadgrodzie uczeftnictwo 


w czafie otrzymało. 
Trze- 
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Trzecią przyczynę znayduiemy w zbawieniu i fzczęsli- 
wości człowiekowi przez Chryftusa zgotowaney ; „nie może 
zaś tabyć zupełna i dolkonała , póki Dufza rozłączona jeft od 
ciała. Jako albowiem każda część oddzielona od całości jef 
niedofkonała , tak i Dufza bez ciała; idzie zatym, iż ciała 
amartwychwftanie koniecznie jeft potrzebne, ażeby Daufzy 
do zupełney dofkonałości nic nie doftawało: ,,Zmartwychw fta- 
nie więc ciało ( mówi Tertulian Ji zaprawdę wfzelkie, i zaifte 
też fame, i wprawdzie zupełne, gdziekolwiek jet, w pokla- 
dzie jeft u Boga, przez naywiermeyfzego Pośrzednika Boga 
i ludzi Chryfusa Jezusa, któren i człowiekowi Boga i czlo- 
wieka Bogu odda, ciału Duch, a Duchowi ciało. Oboie to 
już w fobie fprzymierzył , Oblubienicę Oblubieńcowi, a Oblu- 
bieńca Oblubienicy oddał : albowiem chociażby kto upornie. 
rospierał fig, że Dufza: jet Oblubienicą: ciało więc choć 
pod imieniem posagu idzie za Dufzą. Nie będzie Dufza jak 
nierządnica, ażeby naga od Oblubieńca przyimowana była, 
ma narzędzie (woie, ma ubior, ma niewolnika fwego cia- 
ło, jakby z ebiorem i ruchomością póydzie za Oblubieńcem. 
Lecz Oblubienicą jeft ciało, które i od Jezusa Chryftusa przez 
Krew zaręczone jelt; śmierć jego zgubą być mniemafz? Wiedz, 
że jeft tylko odeyściem,,. Bez wątpienia zbawi Chryftus ca- 
łego człowieka, któren cały przez grzech zaginoł, azeby 
gdzie grzech obfitował, nadobfitowała łafka. Jakim zaś fpo- 
fobem rozumieć można, iż cały człowiek zbawiony jeft, gdy- 
by Dufzą był zbawiony, a ciałem zatracony 2 „Jak. dalece 
rzecz Boga niegodna ( mówi tenże Tertulian ) połowicę 
człowieka: doprowadzić do zbawienia, gdy nawet świeckiey 
władzy łafkawość całkowicie ich wyzwala! Diabeł na krzyw- 
dę człowieka będzie fię zdawał filnieyfzym , któren onego 
całego zadłabił, Bóg ogłofzony będzie fab(zym całego nie 
podnofząc i uwalniaiąc człowiekay,. 

Nakoniec przyftoi, ażeby do życia nieśmiertelnego przy- 
wrócone było ciało , które jet Kościołem Bożym, którego 
członki lą członki Chryftusowe, które nafieniem nieśmierte|- 
ności, Ciałem Chryftusowym karmi fię, które, jezeli jeftczy- 
fe i święte, Ducha 8. ma miefzkaniem: te, mowię, ciało, 
przyftoi, ażeby w nieśmiertelności Ciału Chryftusowemu po- 

do- 
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dobnym fało fig, jak $. Ireneufz te uwagi rozwodzi w Klg- 
dze p. przeciw Herezyom. 
$. M. Czemu farziey ciała, aniżeli ludzi zmar- 
twychwfanie w J kladzie Wiary wyznawamy? 


Chociayże częftokroć w Pismie 8. ciało oznacza całe- 
go człowieka, jak u Izaiafza w Rozd: 1. Wfzelkie ciało 
Jiano. u Jana w Rozd: 1. Słowo fiato. fig Ciałem; tu jednak 
znaczy fame tylko ciało , ażebyśmy rozumieli, iż z dwóch 
części, to jeft: Dulzy i ciała, z których fkłada fię człowiek, 
jedna tylko, tò jeft: ciało psuie fię, i w proch ziemi, z którey 
jek, wzięte, obraca lies Dulza zaś bez zepsucia zoftaie. Wia- 
ra albowiem uczy, iż Dufza jeft nieśmiejtelna, według Du- 
fzy człowiek na obraz podobienfiwa Bojkiego fiworzony; że 
Dulze fprawiedliwych w ręku Boga Tą, 1 nie dotyka ich mg- 
ka śmierci: tak, jak taż fama Wiara nas upewnia, jz proch, 
to jefi: ciulo Jo ziemi [woiey wraca fię, a Ouch pouraca 
ðo Boga, który go dał. Gdy więc koniecznie wierzyć trzeła, 
iz Dhlza jet nieśmiertelna, a powracać do życia nie może, 
chyba kto umiera, o Dulzy więc właściwie mówić nie można, 
że zmartwychwitaie. Y dla tego o wzbudzeniu i zmartwych- 
wftaniu ciała tylko wtym Artykule uczyniona jeft wzmianka. 

Inną teżtego przyczynę przydaie Scboru Trydeńtfkie- 
go Katechizm, to jeft: dla tego lame ciało wymienione , 
ażeby odięty był przyfięp herezyi Himeneufza i Phileta, któ- 
rzy nauczali, iż gdzie w Pismie 8. o zmartwychwftaniu jeż 
mowa, wyrazy Pisma rozumiane być maią nie ô cielesnym 
zmartwychwftaniu, ale o duchownym, przez które od śmier- 
ci grzechu do życia duchownego powftaiemy : i że te zmar- 
twychwitanie już fig fiato. Co Paweł 8. wymienia w Liście 
2. do Tymot: w Rozd: 2. 

$. UI. Hfzyscy ludzie powfaną ztymże ciałem, 
t zupełnym. 

Ze wfzyscy i kazdy z ludzi bez żadney różnicy złych 
i dobrych zmartwychwitaną, Wiara Katolicka uczy: Jako w 
Adamie wfzyscy umieraią ,.tak iw Chryfiufie wfzyscy oży- 
wieni będą. mówi ABAP Koryutów w Liście 1. w Roz: 

Z I5: 
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15. Wierzyć takoż trzeba, iż własne kazdego ciało, chociay= 
że zgniłe i w próch obrócone, ku życiu wzbudzone będzie: 
Musi to fkażytelne przyoblec niefkazytelność, 1 to śmiertelne 
( to jefi własne każdego ciało ) przyoblec nieśmiertelność. 
Apoftol tamże. O czym nayiaśniey Job S. prorokował: W ciele 
moim (powiada ) oglądam Boga mego, którego uyrzeć mam 
ja isty, i oczy moie ogląddią, a nie inny. Y zaifte! ponieważ 
zmartwychwftamie będzie dla tego, ażeby każdy oðniof wła- 
Jne fprawy ciała według tego, co uczynił lub dobre, lub złe. 
do Koryntow Rozd: 5. przeto trzeba, ażeby człowiek wzbu: 
dzony był w tym ciele, z którego pomocą albo Bogu, albo 
diabłu użył, iżby z tymże ciałem albo nadgrody, albo kary 
wieczne poniofł. Nie powinno zaś zdawać fię do wierzeria 
niepodobne naprawienie od Boga ciała , jakimkolwiek [poso- 
bem one było zepsute. Albowiem: „Nie traci ię Bogu mate- 
rya ziemíka, zktórey śmiertelnych tworzą fię ciała. Lecz'w 
jakikolwiek proch í popioł rozsypią fię , wjakąkolwiek parę 
i kurzawę znikną, w jakąkolwiek lubftańcyą innych ciał, 
albo i w pierwiaftkowe elementarne zamienią fię cząfiki, ja- | 
kichkolwiek źwierząt, albo ludzi ftanąlfię pokarmem, iw cia: 
ła ich przeydą: do tey Dufay ludzkiey w momencie powra- 
ca, która oną pierwiey Ożywiała ; materya więc ta ziemlka, 
która po wyiściu Dufzy ftaie fię trupem, nie tak zmartwych- 
waniem naprawiona będzie, iżby koniecznie trzeba było, 
ażeby części, które fię rosprafzaią, 1 w inny a inny gatunek i 
kfztałt przemieniają fię, powracaiąc do ciała, z którego wy- 


* lęgły , wracały fię też do tych 'części, w których były. Albo- 


wiem: jeżeli wraca fię włosom, 'co czele ucinanie, pazurom, 
co częfte obrzynanie odieło : ftawa'w myśli, osobliwie ciał 
zmartwychwitanie "niewierzących zbyteczna i nieprzyftoy- 
na nieforemność. Lecz jako atua z jakiego metalu albo 
ogniem ftotopiona , albo na proch pókrulzona , albo 'w bryłę 
zlana, i gdyby chciał Rzemieślnik oną z kwoty tey materyi 
wznowić, do całości tey ftatui byńaymniey nie przefzkadzała- 
by jaka materyi cząftka któremu fatui członkowi oddana, 
byleby odebrała to wfzyftko, z. czego fię pierwiey fkładała: 
tak dziwnie i niewypowiedzianie Rzemiieslnik Bóg z tego 
wlzyftkiego, z czego Ikładało fię nafze 'ciało , dziwną i nie” 
wy- 
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wypowiedzianą prędkością one wznowi: i bynaymniey do 
jego całości nie należy, azali włosy do włosow, pazury do 
pazurów powrócą , azali zamienione będą w ciało i w innych 
ciala członkach umiefzczone za fprawą Rzemieslnika i opa- 
trznością, ażeby nieprzyftoynie nie nie ftało fig Nic albo- 
wiem tam nieprzyłoynego nie będzie, lecz cokolwiek ma 
być, to przyftoynym będzie ; albowiem i ftać fię niema, co 
nie będzie przyftoynym,. Tak wykłada tę Wiary naukę Au- 
guftyn 5. 

Być może, że do chwały Męczeńnikow będzie należało, 
ażeby w ich ciałach widzieć fię dały blizny ran, które za 
Imie Chryftusowe odniesli: „Te albowiem ( jak mówi Augu- 
fyn) nie będą w nich fzpetnością, ale godnością, i chociay- 
że w ciele, nie ciała jednak, ale cnoty niejaka piękność ja- 
śnieć będzie. Nie przeto jednak w zmartwychwftaniu będą bez 
tych członkow , jeżeli które Męczeńnikom odcięte i odięte 
były, którym rzeczono: Włos głowy wajzey nie zginie. Lecz 
jeżeli to będzie przyftało w owym nowym świecie , ażeby: 
slady chwalebnych ran w nieśmiertelnym ciele widziane by- 
ły , w tych mieyscach, w których fą cięte, lub uderzone , za 
przywróceniem członkow bliżny widzieć fię dadzą. Chociay- 
ze więc wlzyftkie, które fię przytrafily ciału wady, w ten czas 
mieysca mieć. nie będą; znamiona jednak cnoty nie powinne 
poczytać fię, albo nazywać, fię wadami. 

Paweł S. do Efezow w Rozd: 4. pifze: Tenże ( Chry- 
fus ) Jat niektóre Apofioły, a niektóre Proroki, a drugie 
Ewangelifty, a inne Pafierze i Doktory. Ku wykonaniu Swig- 
tych, ku robocie poługowania, ku budowaniu. ciała Chry- 
fiusowego. Ażebyśmy fię wfzyscy zefzli w jeOność Wiary i 
poznania Syna Bożego, w Męża Jojkonałego, w miarę wie- 
ku zupełności Chryfiusowey. Dwoiako ten Text rozumiany 
być może: raz, że wtym wieku, i w tey krzepkości zmar- 
twychwftaniemy , do którey Chryltus dolzedł. Drugi raz, że 
wfzyftkie Chryftusa członki, które codziennie ciału jego przy- 
bywaią, to jet: Kościołowi, w ten czas dopełnione będą, a 
Chryfius Mąż dokonały , Głowa iciało w ten czas fkładać. 
fię będzie ze wlzyftkich członkow fwoich. Lecz. jakiekol- 
wiek tego. Textu wybrane będzie rozumienie, zie i opacznie 
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wnofiłby kto: ze Niewiafty nie w płci fobie właściwey , ale 
w plci Męlkiey powftaną: „Wady ciałom odięte będą , przy- 
rodzenie zachowane będzie: nie jeft zaś wada pleć Nie- 
wieścia, ale natura,,, mówi Auguftyn. Nadto Chryftus py- 
tany od Saduceulzow, którzy zmartwychwftanie ciał zaprze* 
czali, którego z fiedmiu braci będzie żona, którą każdy z 
nich jeden po drugim mieli, nie odpowiedział, że ona też 
zamieni fię w Męża i przeftanie być Niewiaftą; ale rzekł: 
Błąozicie, nie rozumiecie Pisma, ani mocy Bożey. Albowiem 
y w zmartwychwjianiu ani fię żenią, ani za mąż idą: ale bg- 
Ją jako Aniołowie Boży w Niebie. Będą więc w zmartwych- 
wftaniu i tacy, którzy lię żenić, i takie, które za mąż wycho- 
dzić zwykły, to jeft: Męlzczyzni i Kobiety, lecz tam ani fię 
Żenić, ani za mąż wychodzić nie będą. Ale obydwie płci 
będą, jako Aniołowie, nieśmiertelnością i fzczęsliwością, nie 
zaś cialem, ani zmartwychwftaniem, którego Aniołowie nie 
potrzebowali; bo i umierać nie mogli. Nakoniec, mówi Au. 
gultyn: „Chryftus nie rzekł, iż w zmartwychwftaniu nie bę. 
dzie Niewiaft , ale ze nie będzie godow weselnych,,. 


$. IV. Różny flan zmartwychwfłaiących. 


Chociayże wlzyscy, jak dobrzy, tak i zli, powfłaną z mar- 
twych, nie wlzyftkich jednak powltaiących ftan równy będzie. 
Według Dniela bowiem w Rożar. Dnodzy ztych, którzy śpią; 
w prochu ziemie ocucą fig: jedni Jo żywota wiecznego, oru- 

zy na hańbę, ażeby widzieli zawżóy. Sam też Zbawiciel 
u Jana w Rozd: 5. mówi: Wfzyscy co ją w grobiech, ufły- 
Jzą glos Syna Bożego. Y wynidą , którzy dobrze czynili, 
na zmartwychwjianie żywota: a którzy zle, na zmartwych- 
wianie $gdu. Ogulnie też wlzyftkich zmartwychwftanie Pa- 
wel 8. opowiada: Oto Tajemnice wam powiadam: wjzyscy 
"w prawdzie zmartwychwfdniemy, ale nie wfzyscy oðmienie- 
ni będziemy... Umarli powfang niefkażońemi, a my bg- 
Oziemy przemienieni. do Koryntow Lit 1. Rozd: Toi 

„„Wlzyftkich, jak dobrych, tak złych powitaną ciała nie- 
śmiertelne: S$mierę Jaley nie będzie. Chociayże odrzuceni w 
mękach wiekniftych: Będą fzukali śmierci, i nie znaydą oney, 
będą żądali umrzec, a uciecze śmierć oð nich. mówi Pismo. 

Zikąd 
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Zkąd Auguftyn: „Pierwfza (mówi ) śmierć Dulzę niechętną 
wypędza z ciała, druga śmierć Dulzę niechcącą utrzymuie 
w ciele,,, Wfzakże ciała Swiętych, prócz nieśmiertelności, bę- 
dą miały, według nauki Apeftoła, niektóre znamiona, i prze- 
świetne ozdoby , które Teologowie przymiotami nazywają. 
Pierwlzy przymiot jeft niecierpiętliwość, która prawi, iż- 
by cierpieć bołeścią jaką , albo utrudzeniem znękane być nie 
mogły. Bywa fiane w Jkazytelności , powfianie w niefkazy- 
żelności. mówi Apoftoł. Co Jan 5. w Obiawieniach, potwier- 
dza temi fłowami. Y otrze Bóg wjfzelką łzę z oczu ich: a 
śmierci ðaley nie będzie, ani [metku , ani boleści więcey 
nie będzie, iż pierw/ze rzeczy przemineły. Obiawień Rozd: 
21. Daleko zas inny los będzie odrzuconych; albowiem: Część 
ich będzie w Jezierze pałaiącym ogniem i fiarką, co jeft 
śmierć druga. według tychże Jana 8. obiawien. „,Którzykol- 
wiek więć z owey zatracenia mafsy, która fprawiona je pi zez 
pierwlzego Człowieka nie uwalniaią fię przez jedynego Fo- 
śrzednika Boga i ludzi, powftanie wprawdzie iz nich kazdy 
w [woim ciele, lecz żeby z diabłem i jego Aniołami był 
karany.... Ani zaftanawiać powinno, jakim fposobem bę- 
dzie w nich ciało nielkazytęlne, jeżeli boleściom podległe : 
albo. jakim fposobem  fkazytelne , jezeli umrzeć nie będzie 
moglo; nie jeft albowiem prawdziwe życie, chyba tam, gdzie 
fię żyie fzczęsliwie: nie jeft prawdziwa miefkazytelność, chy- 
ba gdzie zdrowości żadna boleść nie psuje; gdzie zaś nie- 
(zczęsnemu umierać nie jef pozwolono, tam, iz tak rzekę, fa- 
ma śmierć nie umiera; i gdzie boleść nieuftaiąca nie zabiia, 
ale dręczy , fame psowanie końca nie ma. To w Pismie S. 
śmiercią drugą nazywa fię ;,. Słowa Auguftyna. Ta więc 
jeft różnica nieśmiertelności dobrych i złych, ze pierwfzych 
fzczęsliwość , drugich niefzczęsliwość końca nie weźmie. 
Drugi przymiot.jasność , którą ciała Swiętych nawzór 
fłońica jaśnieć będą: W ten czas [prawieoliwi świecić będą 
jako fłońce w Królewfiwie OQyca ich. u Mat: w Rozd: 13. 
Y ażeby o tey obietnicy Chryftusa nicht nie wątpił, przy kła- 
dem [wego przemienienia przedokazał, gdy oblicze jego roż- 
iaśniało jako fłorice. uMat: w Roz: 17. Apoftoł o tym prz mio- 
cie ciał zmartwychwitałyca mówiąc, już nazywa Ba w 
: jako 
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jako to do Philipensow w Roz: 3. 4 nafze obcowanie jef 
w Niebiefkich : zką0 też Zbawiciela oczekiwamy, Pana na- 
Jzego Jezusa Chryfłusa. Który przemieni ciało podłości na- 
Jzey przypodobane ciału jasności fwoiey , wedle fkuteczno- 
ści, którą też wfzyfiko podbić fobie może. Na innym zaś 
mieyscu nazywa chwalebnością: jako to do Koryntow w 
Rozd: 15. Bywa wjiane w [prośności, a powfanie w chwaleb. 
ności. Tey chwalebności wyobrażenie niejakie okazał Bóg 
Ludowi Izraelfkiemu na pufzczy, gdy oblicze Moyżelza z 
rozmowy z Bogiem tak roziaśniało: Iž Synowie Izraelowi 
nie mogli patrzeć na oblicze Moyżefza Ola chwały obli- 
cza jego, która nifzczeie. Lift 2.do Koryntow Roz: 3. Jeże- 
li taka była jasność , dla krótkiey rozmowy z Bogiem Moy- 
żefzowi udzielona , i która w krótce zmifzczeć miała, niepo- 
równanie przewyżlzaiąca i (zlachetnieyfza będzie chwale- 
bność trwała z wiekuiltego widzenia Boga, i z uczeftnic- 
twa Bolkiey fzczęsliwości na Dufzę, az Dufzy blogofławio= 
ney na ciało fpływaiąca. Wzrok ludzki faby znieść nie mógł- 
by tey jasności; i przeto gdy Chryftus po zmartwych- 
wltaniu Uczniom fwoim tak okazywał fię, ażeby od nich 
mógł być poznany, wierzyć trzeba, według Auguftyna, iż 
ciału Chry tusa uwielbionemu nie zbywało na chwalebności, 
lecz że ta przed oczyma Uczniow ukryta była. ` 

Nie jednakowa jednak będzie Wlzyfikich ciał chwale- 
bnych jasność ,* jak nierówny będzie Dufz błogofławionych 
fzczęsliwości ftopień: Infza jasność Słońca , infza jasność 
Kiężyca, a inna jasność Gwiaz0; albowiem Gwiażda od 
Gwiazdy różna jefi w jasności, tak i zmartwychwjanie, 
Pawel S. w Liście 1. do Koryntow w Rozd: 15. 

Do tey chwały i jasności należy, że święci wzaiemnie 
chwalebne i nieporównaną jasnością świecące fię ciała wi- 
dząc razem okiem umyfu , ferca fkrytości, wn;trzne mysli 
i chęci przenikać będą. Tak wykłada 8. Grzegorz Wielki, 

Trzeci przyniot jet prędkość i chybkość , przez którą 
ciało uwolnione od ciężaru, którym teraz jeft gniecione, z nay- 
więklzą latwością, gdziekolwiek Dufza zechce , tak rufzane 
być może, że nad ten ruch nie prędfzego znaleść fię nie 
może. Ten przymiot Apoftoł wyraził naftępuiącemi fłowanii: 

„Bywa 
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„Bywa wfiane w fłabości, a powfianie w połężności. Do tego 
też przymiotu S Heronim ftosuje owe u Izaiafza w Rozd: 


10- 
La- 40. Rowa: Którzy maig nadzieję w Panu, odmienią Jiłę, 
10- wezmą piora jako Orłowie, pobieżą, a nie upracuią figs cho- 
aś Ozić będą, a nieufianą. Ani wlzakże rzecz do wierzenia nie- 
w podobna , ażeby działanie Bolkie wfzechmocne mogło dać 
b. Dufzom zupełnie fzczęsliwym , iżby, chociayże ziemikie, je- 
óg dnak już niefkazytelne ciała mogły gdzie chcąc fiawić i 
z przenofić nayłatwieyfzym rulzaniem. Jeżeli Aniołowie to 
vi czynią, i rozmaite źwierzęta ziemfkie z rozmaitych mieysce ` 
i. porywaią , i awig, gdzie fię podoba: alboż mniemać będziem 
e- Że tego nie czynią bez pracy, albo, że ciężar czuią? Czemuż 
y- wierzyć nie mamy, że dolkonale święte, i Darem Bolkim 
o~ błogofławione Duchy mogą nofić, dokąd chcą, i doftawić, 
€- gdzie chcą, bez żadney trudności własne [woie ciała? Rozumo- 
v= wanie S. Heronima. Auguftyn zaś 8. mówi: „Jako duch ciału 
ja flużący przyzwoicie cielesnym, tak ciało fituzące duchowi 
t- fprawiedliwie nazywa fię duchownym: nie izby w ducha za- 
l- mieniało fię , jak niektórzy mniemali ztąd, że napisano: By- 
h wa wfiane ciało cielesne, a powjianie ciało Duchowne: lecz 
Ż że duchowi naywięklzą i dziwną do powodowania fię łatwo- 
, ścią poddane będzie .... przez oddalenie wfzelkiey trudności 
czucia, wlzelkiey fkazytelności, wizelkiey opiefzałości, Nie 
. tylko'albowiem nie będzie takie, jakie teraz jef, choćby w 
h naylepfzey czerftwości, ale zaprawdę ani takie, jakie byla 
y w pierw [zych Rodzicach przed grzechem: 
J Czwarty Przymiot fubtelnośc, mocą którey cialo kinie- 
, niom Dufzy zupełnie podległe i pofłufzne będzie: i to zna- 
czą owe Apoftollkie Rowa: Bywa wfiane ciało cielesne : a 
> powfianie ciało duchowne. Zkąd Auguftyn: „Pow ftaną więc 
e ( mówi ) świętych ciała bez żadney wady, bez žadney fzpe- 
| tności, jak tez bez zadney fkazy, ociężałości, trudności: w 


których tak wielka będzie łatwość, jek wielka fzczęsliwość. 
Dla czego i Duchownemi fą nazwane, chociayże bez żadney 
wątpliwości ciała będą nie zaś Duchy,,. 

$. V. Jakie mamy zbierać z tego Jrtykułu pożytki? 


Z ciał zmartwychwftania te pożytki brać powinniśmy» 
| któ. 
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które Katechizm Soboru Trydeńtlkiego wymienia. Nayprzód: 
Jak bez żadney wątpliwości i naymociiey wierzemy, na- 
dzieią też niezawodną fpodziewamy fię zmartwychwftania, 
tak naywięklze Bogu-dzięki oddawać powinniśmy, któren tę 
Taiemnicę przed Mędrcami świata ukrył, a obiawić raczył 
małutkiny. Ojak wiele ludzi już to roftropnością światową 
znakomitych, już to nauki iwymowy zaletą dawnych co 
do tey prawdy zupełnie było slepych, i nikczemnie obłąka- 
nych! Inni albowiem zwracanie (ię Dufz z jednego ciała w 
drugie przypulzczali: inni mniemaiąc , iż ciała nieodzownie 
giną, z przepowiadania tey taiemnicy naśmiewali fię. Ze 
więc nam zaiaśniała światłość Kwaugelii, i ta Bolka praw- 
‘da, że nam jeb obiawiona, niefkończonemu Bolkiemu mi- 
łofierdziu dzięki naywiękfze oddawać powinniśmy. 

Powtóre: Wiara zmartwychwitania zaspokajać i ciefzyć 
nas powinna w przypadku śmierci krewnych i przyiacioł, 
których ciała umarłe 1 w proch obrócić fię maiące, że kie- 
dyś bez żadney wady nieśmiertelne , piękne , chwalebne i 
nawzór fłońca jaśnieiące, jeżeli po Chrześciańfku i poboż- 
nie życie przepędziwizy w Panu zasneli, do życia powrocić 
maią, wierzemy, w teyże pewności Wiary i Nadziei nas fa- 
mych , jeżeli w miłości Bolkiey życie zakofńczemy zawiera- 
iąc. Tego rodzaiu pociefzenia użył Apoftoł do Tefsalończy- 
kow pilząc:.Niechcemy Bracia, abyście wiedzieć nie mieli 
o tych, którzy zasneli, iżbyście fig nie smucili, jako i Orudzy, 
ktorzy nadziei nie maig., Albowiem jesliwierzemy, iż Jezus 
umarły zmartwychwiiał: tak i Bóg te, którzy zasneli przez 
Jezusa, przyrrowadzi z nim.....Przeto ciefzeie fig [polem te- 
mi fłowy. O czym Cypryan S. „Braci nafzych Bofkim wezwa- 
niem z tego świata uwolnionych opłakiwać nie należy ; po- 
nieważ wiemy, iż onych nie utraciliśmy , ale przefłaliśmy ; 
nas maiących odeyść poprzedzili, jak podróż przedliębiorą- 
cy, jak żeglujący zwykli; przeto żądać ich przyftoi, nie zaś 
plakać , ami żaloby” brać należy, gdy oni białe i świetne 
odzienie już przyieli; nie trzeba dawać pochopu Poganom, / 
ażeby nas fufznie i fprawiedliwie ftrofowali; że o których 
mówiemy, iz u Boga zyią; tych jak zgińionych opłokuiemy: 
i wiary, którą mową ifłowy wyrażamy, ferca świadectwem 

nie 
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nie dowodziemy. Zdradzamy Nadzieję i Wiarę nafzą: zmy- 
slonym i fałlzywym zdaie fię to wfzyftko, co mówiemy. Naco 
fie zda ffowami udawać cnotę, uczynkami ruynować praw- 
dę,,ć Y niżey tenże 8. żyiących upomina. ażeby fię śmier- 
| © nie Jękali: „Ale umyfłem niepomiefzanym, wiarą mocną, 
męftwem ftałym azebyśmy „gotowi byli na wlzelką wolę 
Bolką, a boiazń śmierci oddaliwfzy, o nieśmiertelności, któ- , 
ra naftępuie, myslili. Pokażmy, iż jak wierzemy, takiemi je- 
fteściy , ażebyśmy ani śmierci nam miłych nie opłakiwali, i 
gdy własnego nalzego wezwania dzień przyidzie, nie leniwie 
1 chętnie przechodzili do wzywalącego Pana;,. 

We wlzyftkich też życia ninieylzego utrapieniach i nę- 
dzach, mianowicie w chorobach i niedogodnościach , które 
śmiertelne nafze ciało ucilkaią i psuią, Wiara zmartychwfa- 
nia uaywięklzą nam przynosi ochłodę , jak nauczyliśmy fię 
z Joba S. przykładu, któren tą jedyną nadzielą w nayfroż= 
fzych przeciwnościach (mutny i ftrapiony zafilał umyfł, iż 
przyidzie czas, że w zmartwychw ftaniu Pana Boga [wego oglą- 
da. Albowiem, jak mówi Tertulian: „Zmartwychwftanie umie- 
raiących jeft nadzieia Chrześcian żyiącychi,. 

Uwaga zaś nad rozmaitym tanem i losem zmartwychwfa- 
iących pobudzać nas powinna do-ufiłowania, ażebyśmy ży- 
cia niewinością i dobremi uczynkami ftali ię godnemi Zmar- 
twychwfania ku żywotowi. Los zaś niefzczęsliwych ftrachem 
nas przerazić powinien, ażebyśmy nie przyfzii za zmartwych- 
wftanie fgðu, jeżeli ciężfzych dopufzczaiąc fię grzechow i 
pokuty nie czyniąc pomrzemy. Zachowaymy fię więc w tym 
życiu, jako Synowie zmartwychujfiania.. Nie czyńmy .fia- 
rańności ciała w pożąóliwościach jego, ale wydawaymy nas 
Bogu, jako zmartwych żywemi, a członki nafze zbroią Jpra- 
wiedliwości Bogu. Jakoście wydali członki wafze na flużbę i 
nieczyfłości i nieprawości ku nieprawości, tak teraz wyda- 
waycie członki wafze na fłużbę [prawiedliwości ku poświę- 
ceniu, do Rzymian Rozd: 6. Ciało ku chwale wiekuiftey nie 
powftanie ; ale ku hańbie i końca niemaiącey karze; jeżeli 
Dufza przed śmiercią ciała nie powftanie z grzechu, i w ży- 
ciu łafki trwać nie będzie. Ciało nie powfianie niecietpiętli 
we, jeżeli teraz Dulża przed łolkotem i świerzbem pożądli- 

Aaa wości ; 


586 Część DRvca 

wości uftępuie, i gniusnie rolkofzy ciała powodować fię daie, 
Ciało Dufzy nie będzie na (kinienie pofłulzne i łatwe, jeżeli 
teraz Dufza nie będzie Bogu poddana, jeżeli teraz nie bę- 
dziemy ochoczemi i prędkiemi do wykonania Bofkich Przyka- 
zań, i dzieł pobożności: „Niech więc w nas umiera świat, 
niech nam umiera ciała tego mądrość przeciwna Bogu. Pod- 
daymy Dulzę nafzą famemu Chryfusowi, ażeby z-nas każdy 
mógł mówić z Dawidem: /Azaliż nie Bogu poddana będzie 
Dufza moia? Psalm 12 ,,. mówi S. Ambroży. 


ROZDZIAŁ XIL 
Wyklada posledni Skladu Hpofloi dego Srtykuł. 


sBywoć wieczny. 


$.1. Co jef Zywot wieczny? 


Ja: znaczenie tych ów: Zymot wieczny uważamy, ozna. 
+) czażycie nieuftaiące tak odrzuconych, jak Świętych, wie + 
czną trwałą fzczęsliwość, która wlzelkie ich ządze dopełnia, 
W tym: poslednieylzym rozumieniu brał żywot wieczny ów 
w Zakonie uczony, który Chryftusa zapytywał: coby czynić 
miał, ażeby żywot wieczny odziedziczył? Jakoby mówił, co 
mnie wykonać trzeba , azebym dofzedł do owego mieyfcą , 
gdzie dolkonałą fzczęsliwością nafycać fię niebronno. Y w 
tym to rozumieniu te lkładu fłowa Pismo S, używać zwykło. 
Naywyżlza zaś owa fzczęsliwość dla tego: naybarziey, żywo: 
/ tem wiecznym je nazwana, ażebyśmy fię nauczyli, że w 

rzeczach przemijaiących oney znaleźć niepodobna; ani ma 
być [zukańa w tym zyciu, którego wlzyftkie dobra ządz ludz- 
kich napełnić nie mogą: ponieważ o famym Bogu prawdzi. 
wie mówić można z Plalmiftą: Który napełnia w Jobrym. żą- 
dze twoie, Y nafycon będę, g0y fig okaże Chwała twoją, 
Tymże nazwaniem upewniamy lig, że fzczęsliwość raz na- 
byta utracona byé nie može, Ta albowiem tylko jeftprawdzi- 
wa [zczęśliwość , którą dziedzicząc beśpieczni jefteśny , żę 
ong zadną niefzczęsliw ością niepomielzaną nazawfze utrzy- 
mamy. Szczęsliwość ta w Pismie 9. oznacza liç imieniem ży- 
eia; albowiem życie potępionych w mękach wiecznych nie jei 

Wląe 
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właściwie życiem. Y wynidą, którzy Oobrze czynili, na zmar- 
twychwjłanie żywota, a którzy złe czynili, na zmartwychu fia- 
nie Sądu. ujJana w Roz: p. Zycie potępionych w ogniu wie- 
kuiftym nie raczył Chryftus życiem nazwać, azebyśrny, gdy 
wymieniony żywot fłyfzemy, o [mutku i męczarni nie myslili. 
Albowiem zoltawać zawfze w katowniach, barziey jeft śmier- 
cią wieczną, aniżeli życiem. Jakoż i Pismo $. nazywa oną 
drugą śmiercią naftepuiącą po pierwizey, którą wfzyfcy na- 
turze winni jefteśmy. ,, Smierć ta druga iśmiercią nazywa fig, 
i żaden tam nie umiera. Sprawiedliwiey powiem: żadeń tam 
nie żyie; w boleściach albowiem żyć, nie jeftżyć ( mówi Au- 
guftyn ) fzezęsliwe życie fzczegulnie jeft życiem, które i (zczę- 
sliwym być nie może, jeżeli nie będzie wiecznym. Gdy dóy- 
dziemy do tego życia, pewną rzeczą nam będzie, że w nim 
zawfze będziemy. Albowiem gdybyśmy tam będąc w niepe- 
wnościzoftawali, azali zawfze będziemy, mieysce znaydzie bo- 
jazń; a jeżeli boiazń, tedy i męka, nie już ciała, ale, co gorzey 
jek, ferca. Gdzie zaś męka, tam jaka [zczęsliwośćć Będzie więc 
nam rzeczą pewną, że w owym życiu zawľze będziemy, i one- 
go fkończyć. nie będziemy mogli. Zmaydziemy fię albowiem 
w -Królewftwie tego,'o którym rzeczono: Y Królewfiwu jego 
nie będzie końca. Tam bytność nafza nie doświadczy śmier- 
ci, tam poznanie nafze nie podpadnie błędom, tam miłość na- 
fza nie dozna (zwanku;,. 

$.11. Szczesłiwość wieczna Joftatecznie ASA 
wyiaśniona dyć me może, 1 pożęcie tm j udzkiego 
przewyżfza, może jednak opijana. być przez Juüoboog 
0d wfzelktego złego, i przeż Dziedzictwo wfzelkiego do- 

ra. ? 

Oko nie widziało, i ucho nie fłyfzało, iw ferce człowie- 
cze nie wfiąpiło, co nagotował Bóg tym, którzy go miłuią. 
_do Korynt: Lift 1. Roz: 2. Rozmaitemi imionami w Pismie 

świętym ta fzczęsliwość jeł nazwana: już żywotem, już ży- 
wotem wiecznym, jak widzieliśmy; Króleufiwem Niebiefkim, 
Królewftwem Bożym, Raiem, Miafiem świętym, nową Jero- 
zolimą, Godami Baranka, Biefiaðg wejelną, a Bożym, 
- Aaa 2 0- 
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Potokiem rofkofzy, wefelem Pana, Lecz te wfzyftkie na- 
zwania dofkonałego (zczęsliwości wyobrażenia w umiyfłach 
nafzych utworzyć nie mogą, kfztałtu oney dofkonale nie wy- 
rażalą. Wieczna owa lzczęsliwość od wlzelkiego złego ofwo- 
bodzeniem, a wfzelkiego dobra doltąpieniem okryslać fię po- 
winna. Jeft uprzywilejowaną wolnością od wfzelkich niniey- 
fzego śmiertelnego życia nędzy, błędow, bojaźni, pokus, fideł, 
nielpokoyności, grzechow. W ten czas Bóg: Zrzuci śmierć 
na wieki, i od0eymie Pan Bóg łzę z każdego oblicza, i pohań. 
bienie ludu [wego zeymie ze wjzyfikiey ziemie: bo Pan mó- 
wit. lzaialz Roz: 25. Nie będą łaknąc, ani pragnąc, i nie za- 
razi gorącośc i fłorice: bo który litość ma nað niemi, będzie 
je fprawował, i nad zoroiami wodnemi napawać je będzie. 
Nie będzie u ciebie fłońce światłością we Onie, ani jasność 
| Miężyca oświeci cię: ale będzie tobie Pan światłością wiecz: 

ną, i Bóg twóy na chwałę twoią. Nie Zaydzie więcey Slon- 
| €e twoie, i nie umnieyfzy fie Kiężyc twóy: bo Pan będzie to- 
bie światłością wieczną, i Ookonaią fie Oni [mutku twego, 
a lud twóy wfzyjcy Jprawiedliwi. lzaiatz Roz: 66 Z tymi 
Proroctw ftarego Teftamentu wyrokami zgadzaią fię nowe- 
go Teltamentu Proroctwa, to jeft; objawienia Jana 8. w Roz: 
7. i zt. 

Od włżelkiego złego, którym wtym życiu podlegamy, 
dofkonałą wolność, którą w żywocie wiecznym otrzymamy, 
opiluie Auguftyn. , To (amo (mówi) że jelzcze z Bogiem nie- 
jefteśmy, to famo; że w pośrzód pokus i przykrości zoftaiemy, 
że bez bojaźni być nie możemy, utrapieniem jeft. Albowiem 
nie mamy tego bespieczeńltwa , które nam jek obiecane .... 
Wizakże dobrze czyniemy, gdy podaiemy chleb łaknącemu, 
gdy otwierainy dom Pielgrzymowi &e. lecz i toielt utrapieniem; 
znayduiemy albowiem nędznych, którym miłofierdzie czynie- 
my, a tym famym nędzy tych nędzarzow wipółeierpiącemi fta- 
iemy (ię. O jak lepiey tam znalazłbyś fię, gdzie nie znayduiefz 
łaknącego, któregobyś nakarmił , gdzie nie znayduiefz Piel. 
grzyma, któregobyś przyioł, nagiego, któregobyś odziewał, 
chorego, któregobyś odwiedzał, kłótniarza, któregobyś go- 
dził! Wfzyftko albowiem tem jef naydolkonallze, święte i 
wieczne; Sprawiedliwość jelt tam chlebem nalzym, mądrość 
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napoiem nafzym, nieśmiertelność czerfiwością i odzieniem 
nalzym, dom nalz wieczny w Niebie... Niemoc przyfiępu nie 
ma, zmordowanie do odpoczynku i (nu nie nagli, nie mafz 
mierci, nie malz kłótni; tam pokóy, odpoczynek, welle, [pra- 
wiedliwość. Nie wchodzi tam żaden nieprzyiaciel, żaden nie 
ubywa przyjaciel ,,. Y na innym miey (cu wymiieniwfzy poku- 
fy do złego, z któremi walezyć potrzeba, i fiebie famego w po- 
żądliwościach zwyciężać, przydale: ,, Lecz daymy, że złego 
nie pożądamy, z głodem i pragnieniem , walka codzienna. 
Któryż albowiem fprawiedliwy. od tego wyięty? Walczy więc 
glod i pragnienie, walczy przeciw nam ociężałość ciala, wal- 
eży: [nu rofkolfz, albo przemaganie. Cznć chcemy, a jednak 
drzemiemy: pościć chcemy, łakniemy i pragniemy: fać chce- 
my,’ zmordowanie czujemy: [zukamy fiedzieć, jezeli i to dłu» 
go czyniemy, fłabieiemy. Cokolwiek opatrzemy fobie ku za- 
fleniu, tem znowu znayduiemy niedoftatek „w. Jakiż więc jef 
ten pokóy, któren tu ludzie maią w przeciw nościach tak wiel- 
kich przykrości, pożądliwości, potrzeb, fłabości? Pokoy ten nie 
jeft prawdziwy idofkonały pokóy: jakiż będzie defkónały?.... 
Pokóy czyfty będzie w Synach. Bofkicb.... Gdy Bóg będzie 
wlzyftko we wzy ftkich: fpólnym widokiem, [pólnym dzie- 
dzictwem , fpólnym pokoiem będziem mieli Boga;... Cokol- 
wiek albowiem bądz. to, co nam teraz daie, fem nam będzie. ża 
to wfzy ftko, co daie. Ten będzie dofkonały tzupełny pokóy s 
Nie tylko fwobodę od wlzelkiego złego, ale też Dzie- 
dzietwo wfzelkiego (dębra fzczęsliwość Niebiefką w fobie za- 
myka; zkąd dofkopała fzczęsliwość opisywać fię zwykła: 
Stan zbiorem wfzyfikich 0óbr Qofkonały: Odziedziczyć tę 
fzczęsliwość, jet odżieczyć Boga: Bóg,zas jet dobrem wfzy ft- 
kiego dobra, jef fzçzerym, jedynym przez fię dobrem, jeft 
famą dobrocią , z którego fa inne wizy kie dobroci. Jeżeli 
nam podobaią fię tak. nazwane dobra, l tóre nie fg- takiemi 
przez. fig ( wlzyftkie albowiem przemiiające rzeczy nie maią 
z fiebie dobroci ) jaką, rofkofzą, nas ufzczęsliwi nieodmienne, 
i wiecznie trwaiące dobro? Że w Bogu jet wlzelkie dobro, 
wywodzi Auguftyn S. wykładając Psalmó 35: lowa: U gie- 
bie jefi zdroy żywota: a-u światłości śtóoięy oglądamy Svid- 
tłośc. Na ziemi ( powiada ), c0' innego jelt zrzóało, co inne- 
yo A ? go 
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go światłość. Gdy pragniefz, (zukafz zdroiu; żebyś zaś do 
zdroju dofzedł, (zukafz światła; owe zaś zrzódło jeft famym 
światłem : pragnącemu jeft zdroiem , slepemu (jet. światlena; 
niech fię otworzą oczy, ażeby oglądały światło : niech fię 
otworzą ufa, ferea, ażeby napawały fię zdroiem: co piielz, 
to widzilz , to fłyfzyfz. Wfzyftkim tobie faie fie Bóg; bo 
cokolwiek fię podoba, tym wlzyftkim tobie jeft. Jeżeli na 
rzeczy widomie uczynifz baczność, ani chleb:m jt Bóg, 
ani wodą jek Bóg, ani światłeni jek Bóg, ani odzieżą jeft 
Bóg; wflzyftkie albowiem te rzeczy lą widome i (zczegulne: 
to, co jet chlebem, nie jeft wodą, a co jeft fuknią, nie jet 
domem; i czym fą te wfzyftkie, nie to jet Bóg: widome 
albowiem fą. Bóg tobie wlzyfikim jet: jeżeli łakniefz, chle- 
bem tobie jeft: jezeli pragniefz, wodą tobie jeft: jeżeli w 
ciemności zofisielz , światłem tobie jet: jeżeli nagim jefteś, . 
odzieżą tobie jeft nieśmiertelności , gdy fkazytelne to przyo- 
blecze fię -w nielkazytelność , i śmiertelne w nieśmiertel. 
ność... . Wlzyftko mówić można o Bogu, a nic godnie nie mó. 
wi fię o Bogu. Nie doftatecznieylzego nad ten niedoftatek. 
Szukafz przyzwoitego nazwania, nie znayduiefz : fzukafz ja- 
kimkolwiek [posóbem wymówić, wfzyftko znayduiefz. Y tak 
fprawiedliwie rozumiemy, co Apoftoł mówi: Ażeby był Bóg 
wfzyfiko we wfzyfikich. Oh końcem będzie żądz nalzych, 
któren bez końca będzie widziany, bez telknoty i fprzy- 
fkrzenia miłowany , bez fpracowania chwalony, Ta zabawa, 
te czucie, ta czynność będzie wfzyftkim tak, jak i [am ży- 
wot wieczny, fpólna ... Prawdziwy pokoy, gdzie żaden ani 
z fiebie lamego , ani od kogo innego przeciwności nie dozna, 
Nadgrodą cnoty on fam będzie, któren dał cnotę, i oney 
fiebie famego, nad'co nie nie mafz lepfzego, nic więklzego, nad- 
grodę obiecał.. = Szczęsliwe owe Miafto wielkie w fobie oglą- 
da dobro, że żadnemu wyżlzemu żaden nizfzy nie będzie 
zazdrościł: i tak niechciałby żaden być tym, czego nie wzioł... 
jak niechce być w ciele palec tym, czym jet oko, po- 
nieważ ciała [pokoyne fpoienie te obydwa zamyka członki. 
Y tak jeden będzie miał dar od drugiego mnieyfzy, Ze razem 
tez będzie miał i ten dar, ażeby niechciał więcey. To też 
do obfitości tego błogofławieńftwa przydano będzie, że wlzy- 
żm  SCy 


o WIERZE W SZCZEGULNOŚCI 591 
scy otrzymaią fzczęsliwą grzefzenia niemożność. Pierw(za 
człowiekowi nadana wolna wola, gdy prawym był utwo- 
rzony, mogła nie zgrzefzyć, lecz mogła i zgrzefzyć: ta zaś 
poslednieylza tym filnieyfza będzie, że nie będzie mogła 
zgrzefzyć : lecz i to darem Bolkim, nie zaś możnością [woiey. 
natury. Trzeba było zachować daru Bolkiego. ftopnie, izby 
pierwiey dana była wolna wola, którąby człowiek mógł 
nie zgrzelzyć: posledniey fza, którąby nie mógł zgrzelzyć y 
tamta wfzakże do zgotowania zafług, ta zaś, ażeby należa- 
la do odebrania nadgrody. Lecz że tamta natura mogła zgrze- 
fzyć i zgrzelzyła, obfitlzą taką otrzymuie fwobodę, ażeby 
doprowadzona była do: tey wolności, w któreyby zgrzefzyć 
nie mogła. Jako albowiem pierw lza nieśmiertelność, którą 
Adam grzefząc fracił, na tym zależała, że mógł nie umrzeć, 
poslednia zaś taka, iż nie będzie można umrzeć: tak pierwfza 
wolna wola mogła nie zgrzelzyć , poslednieyfza nie będzie 


mogla zgrzelzyć. Tak albowiem utracie niepodpadaiąca bę- 
dzie wola cnoty i fprawiedliwości, jak jet chęć fzczęsliwo” 
ści.... Będzie więc owego Miafta i jedna we wfzyftkich i 


w każdym zgodna wola wolna, od wfzelkiego złego ofwo- 
dzona , i wfzelkim napełniona dobrem , fłodyczą wiecznych 
rolkofzy napoiona , zapomni [wego przewinienia , zapomni 
trudow ; nię przeto jednak zapomni na [wole oswobodzenie, 
iżby Wybawicielowi fwemu wdzięczną być nie miała.... 
Tam fs pełni : Vspokoycie fig, a obaczęie „żeciem ja jef 
Bóg. Psalm 45. Tam uspokoiemy fię 1 obaczemy: obaczemy 
i rozmiłuiemy lię: rozmiłuiemy fig i wielbić będziemy. Oto; 
co naltąpi na końcu bez końca. Albowiem jakiż inny nafz 
jek koniec, jeżeli nie dóyść do Królewftwa, które: nie ma 
końca,,9 Nauka Auguftyna. 

W tych fzezęsliwych i wiecznych czynnościach, to jef: 
w widzeniu, miłości i wielbieniu Boga zadney nie będzie te- 
fknoty ; albowiem w przedmiocie onych Bogu nie będzie 
uftania i niedoftatku żadnego, nie będzie żadnego końca: 
Błogófławieni ( mówi Prorok ) którzy miefzkaią: w Qomie 
twoim Panie: na wieki wieków będą Cię chwalic. Ta bę- 
dzie jedyna i cała zabawa nafza, te dzieło z widzenia Bo- 
ga uspokoionych, ta czynność i ufilność o nieodmienney 

fzczę- 
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fzczęsliwości zabezpieczonych. Zadney nie będzie ftaranne- 
ści o potrzeby; potrzeby. albowiem mieysca tam nie maią : 
całe i wieczne dzieło Boga widzieć , kochać i chwalić; Mi- 
łofierozie Parfkie na wieki wyspiewywać będę. Psalm gg. 
Będę chwalił Pana za żywota miego : będę spiewał Bogu 
memu, póki mię fiaiva: Psalm 145. Jakiż ten jet żywot wie- 
czny, i co Źnaczy, póki mię: ftawa? Mówi Prorok: Na wie- 
ki miłofierOzie Pańfkie wyspiewywać będę. Gdzie wieczne 
Śpiewanie tam i zywoł wieczny, tam bytuość i trwanie nieu- 
ftaiące. Peraz bardziey w śmierci, aniżeli w życiu znayduie- 
my lig; póki od Pana pielgrzymniemy, i przeto dofkonale i 
nieprzerwanie Boga nie chwalemy , ale fłabo i leniwie: Bo 
cialo, które fig kazi, obciąża Dufzę, i ziemjkie miefzkanie 
ślumi umysł wiele myslący. Kfięgi mądrości Rozd: 9. Ni- 
nieyfzego śmiertelnego życia potrzeby , i rzeczy ziemikich 
ftaranności do chwalenia Boga ftaią na przelzkodzie. Nieda- 
wno śpiewałeś, obróciłęś fię do jakiey zabawy , a może i po- 
ządliwością jaką powodowany , nie tylko nie śpiewalz , ale 
obrazalz fuch Bolki, a przynamniey ftefkniwlzy fobie w za. 
bawie do chwały Bolkiey odnofzącey fię uftajefz. Lecz w Ży- 
wocie wiecznym będziemy chwalili Boga tak, jak chwalony 
być powinien: gdy te śmiertelne przyoblecze fię nieśmiertel- 
nością , żaden nie rzecze: długo ftałem, długo pościłem, dłu- 
go czułem, długo śpiewałem ; tam jak miłością Boga, tak i 
chwałą jego nie nasyciemy fié: „Jeżeli uftaniefz w miłości 
( mówi Auguftyn ) uftaniefz w chwaleniu, lecz jeżeli miłość 
wieczna będzie: albowiem nienasycona piękność będzie: nie 
bóy fiş, ażebyś nie mógł chwalić zawfze , którego będziefz 
mógł zawlze kochać,,. 

„Z widzenia , miłości i uspokoienia fię w Bogu pochodri 
naydofkonalfzy pokoy. Zkąd [zczęsliwość wieczną imieniem 
pokoju Oycowie Święci, i fam Kościoł oznacza s gdy za 
wiernemi umarłemi prosi, ażeby oópoczywali w pokoiu, O 
tym naypożądańfzym pokoju rozumiany być powinien wy- 
rok Proroka: Cifzy odziedziczą ziemię i kochac fie będą w 
wielkosci pokolu, Psalm 36. Tym pokojem będzie Bóg 
wfzyftkie żądze zaspokalaiącym: „Bóg twóy wfzyltkim tobie 
będzie: będziefz go pożywał, ażebyś nie łaknoł : będziefz fię 

im 
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im napawał, ażebyś nie pragnoł: oświecany od niego bę- 
dziefz , ażebyś nie był slepym: będziefz zafilany, ażebyś nie- 
uftawał: cały całego ciebie odziedziczy ; z nim niedoftatku 
tam nie ucierpifz, z którym wfzyftko odziedziczyfz. Całego 
będzie miał ciebie, i ty będziefz miał całego; albowiem on 
i ty jedno będziecie, Słowa Auguftyna. Nie używamy 
tu pokoiu, gdzie ciało pożąda przeciw Ouchowi, a Ouch 
przeciw ciału. Jak, mówi Pismo, tam będzie dolkorały i 
trwały pokoy , gdzie nie będzie fporzyło przeciw Dufzy, nie 
ciała ułomność albo potrzeba, nie głód, nie pragnienie, nie 
zimno, nie upał, nie fłabość , nie jakikolwiek niedoftatek, 
nie zwada, albo trofkliwa ftaranność uniknienia nieprzyia- 
ciela! Naygorętlzą albowiem miłością fiebie wzaiemnie ko- 
chaią Niebielkiey Jerozolimy Obywatele. Tey miłości i po- 
koju żadna nie pomiefza zawiść; Bóg albowiem naywyzlze 


dobro , będzie wlzyftkich 1 kazdego zosobna zupełnym i do-- 


fkonałym-dziedzictwem. Bóg zaś jek miłością, a przez mi- 
łość ftaie fię, iż co każdy ma udzielnie, wlzyftkim jef [pól- 
ne. Tak albowiem każdy też ma, gdy podoba w drugim to, 
czego fam nie ma: „Nie będzie zatym żadney' zawiści z nie- 
równey według zalług jasności; albowiem będzie panowała 


we wlzyfikich jedność miłości,,. Słowa Auguftyna. 


$. III. //Aotna fzczęsliwość na widzeniu i Oziedziczeniu 
Boga zależy. 


Dwoiaki w Bogu dóbr rodzay naypoważnieysi Nauczy- 
ciele dyftyngwuią: z których jeden do natury i iftoty wie- 
czney fzczęsliwości należy, drugi za tąż fzczęsliw ością na: 
ftępuie. Pierwlze iltotnemi, poslednieyfze przydatkowemi 
dobrami nazywaią fię. Przydatkowe fą wesele, chwała, ho- 
nor, pokoy, nieśmiertelność , jasność i inne ciała przymio- 
ty. Itotue zaś dobro, albo iftotna fzczęsliwość ( jak mówią 
Teologowie ) na widzeniu i-dziedziczeniu Boga zależy. O 
czym Jan S. w Liście 1. w Rozd: 3. Naymiley[zy! teraz 
Synami Bożemi jefieśmy : æ jefzcze fię nie okazało, czym 
będziemy; wiemy , U goy fie okaże; po0obni mu bęOziemy: 
iż go uyrzemy, jako jef, oznacza temi fiowy; iż blogofła- 
wieńltwo i wieczna fzczęsliwość fkłada ię z tego dwoyga: 

Bbb że 
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że Boga oglądamy, jaki jeft w naturze (woiey i iftocie, a 
tym: fposobem bezpośrzednie z itotą Bolką złączeni, one- 
mu. podobnemi; i niby Bogami ftaniemy fię. Jako albowiem 
żelazo rozpalone tak ogniem Jé% zajęte, iż chociayże na- 
turę fwoią zachownie , całe jednak ogniem być fię zdaie : 
tak umyfł Anielfki i ludzki Boga, jak w fobie jeft widzący, 
tyle Bóftwem przenikniony i obięty , tyle miłością Bolką 
jeft rozżarzony , że natury (woiey nie Źinieniwlzy, nie czym 
innym, jak Bogiem być zdaie fię. Ztąd Grzegorz Nazyanz: 
o wybranych mówi: „Światło wprawdzie wlzelkie wyrazy 
przewyżlzalące.onych obeymie, ENZiezświytey -f'króluiącey 
Tróycy przezroczyściey I jaśniey oświeeaiącey, i całą fobą car 
ły umyft przenikaiącey Bogomyslność, na którey choćby 
poiedynkowie wziętey, mniemam, że po w iękfzey części Kró- 
łewftwo Niebiefkie zależy, Widzenie Boga jek owym nay- 
więklzym dobrem, ową nadgrodą , którą fprawiedliwym Pi- 
smo S. obiecuie; Błogofławieni czyfiego ferca ( mówi Chry- 
Rus u Mateufza w Rozd: p: ) albowiem oni Boga oglądaię 
„.. Aniołowie ich w Niebiefiech zawfze wiózą oblicze Oy- 
ca mego, który jefi. w Niebiefiech. w Rozd: 18. Paweł też 
S. w Liście r. do Koryntow w Rozd: 13. Teraz widziemy. 
przez zwierciadło, przez podobieńfiwo, lecz w on czas twa- 
rzą w twarz. Feraz znam po części, lecz w on czas poznam, 
jakom i poznany jefi. Z tych fłów Pawła S. Katechizm So- 
boru Trydeńlkiego wnosi, ze Święci nie widzą Boga w po- 
dobieńftwie jakim, albo obrazie ftworzonym: Y zaprawdę : 
ponieważ wlzyftkie rzeczy ftworzone w dofkonałościach [wo- 
ich lą ograniczone , jakim fposobem Boga nieograniczonego 
i nielkończonego podobieńltwo okazać, i jego nieźmierność 
dorównać mogłyby ? Wlzelkie podobieńftwo ftworzone poka- 
zać nam może, czym Bóg nie jelt, nie zaś, co jeł: może za- 
ćmić poznanie onego, nie zaś zjaśnić: zafłonić, nie zaś 
wiernie. wyobrazić; Boga zatym Swięci nie w Namieśniczym 
jego obrazie, albo podobieńftwie, nie śrzodkiem jakiey po- 
Raci i klztałtu, ale bezpośrzednie widzą, bezpośrzednie 
Bóg łączy fię z umyfłem Duchow Błogofławionych , i nie- 
wypowiedzianym fpośóbem rozum i poznanie onych podnos; 
si, i do wpatrywania fię w [woig ifotę [posobnemi czyni 
„Jedno. 
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„Jednorodzony Boży Syn, który jeft na łonie Oyca, naturę 
iiftotę Bofką bez brzmienia opowiada, i oczom takowego 
widzenia godnym i Jofłoynym niewidomie okazuie,,. mówi 
Auguftyn. 
5.1V. Bóg tak, jak jef w folies 0d. człowieka-w mier 
telnym życ zofłaącego widziany być mie. może. 
Widzenie albowiem takowe odłozone jet do owego 
czasu, gdy ciemność i (kazytelność śmiertelności przemi- 
nie; dofkonałe owe w Boga wpatrywanie fię mieysca nie 
ma, póki fzczęsliwość wieczna jeft w nadziei: Póki albowiem 
w ciele jefieśmy » pielgrzymuiemy 00 Pana: przez wiarę 
_ albowiem chodziemy, nie przez wizerunek. Y przeto rzekł Bóg 
Moyżelzowi: Nie będziejz mógł widziec oblicza mego: nie 
uyrzy mię bowiem człowiek, a będzie żyw. Księgi drugie 
Moyzżelzowe Rozd: 33. Y u Jana w Rozd: 1. rzeczono: Bo- 
ga żaden nigóy' nie wióział. Paweł też $. w Liście 1. do; 
Tymoteulza mówi: Królowi wiekow nieśmiertelnemu, niewi- | 
dzialnemu, famemu Bogu cześć i chwała. W Rozd: zaś! 
6. Który fam ma nieśmiertelność, i miefzka w światłości nie-| 
przyfiępney, którego żaden z ludzi niewióział, lecz ani wiózieć; 
może. Te Pisma S. mieysca znaczą, Nayprzó0: Ze Bóg , jak: 
jet w fobie, od człowieka w śmiertelnym życiu zofiaiącege "i 
widziany być. nie może. Powtóre: Ze Bóg okiem ciała do- | 
widziany być nie może. Potrzecie: Ze w iftotę Bolką żaden 
ani człowiek, ani Anioł przyrodzonemi fiłami wpatrywać fig 
nie zdoła. Nakoniec: Ze zadne ftworzone poięcie tego W [zy ft- 
kiego, co w Bogu jeft, ogarnąć nie może. 
$. V. Bóg.oczyma, ciała wióziany być nie może. 
Tey prawdy Auguftyn wielo mocnemi rozumowaniami 
dowodzi , z których niektóre przywodzę : Pierw/zy dowod: 
Gdy w nas coś jet widzialnego, jako to ciało, i cóś nie“ 
widzialnego, jako to człowiek wnętrzny: i gdy to, co naylep- 
fzego mamy; Dufza, umy/fł,.albo moc poznawania pod widok 
cielesnego oka nie podpada, jakże to, co lepfzym jet za to, 
co my mamy naylepfzego, widzialnym będzie zmyfłem cia- 
ła? To jef: jakim [posobem Bóg, któren nieporównanie prze- 
Bbb 2 Ż 
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wyżfza umyfł nafz, wzrokiem oczu ciała dowidziany być 
może? Drugi dowod: Jeżeli oczyma, czemu nie infzemi zmy- 
Qami Święci maią Boga dofięgać * Dzwiękiem więc będzie 
Bóg, ażeby też mógł być fłyfzanym: pden będzie, aże: 
by onego powonienie czuć mogło. Y napoiem jakim będzie, 
ażeby mógł być i wypity. Y wielkością jaką będzie Bóg, aže. 
by mógł być dotykany. Nie powiadaią:. czemuż więc nie? 
Alboż jedno z tych Bóg może, a innych nie może? Trzeci 
dowod: Wiemy, iż gdy fig okaże, podobni mu będziemy: iż 
go uyrzemy, jako jeń. Jana S. Lift 1. Rozd: 3. Przeto więe 
uyrzemy, przez co ftaniemy fię podobnemi: kto zaś, chyba 
nayfzaleńlzy powie, iz my ciałem Bogu podobnemi będzie- 
my? Na Dulzy więc ma mieysce te podobieńftwo ; azatym 
i widzenie należy do umyfłu, nie zaś do cielesnych oczu 
zmyfłu. Czwarty ðowoð: Teraz widziemy przez zwierciadło, 
przez podobieńfiwo: lecz w on czas twarzą w twarz. Jako 
więc teraz pielgrzymuiąc śrzodkiem Wiary widziemy Boga 
okiem Dufzy , przez zwierciadło przez podobieńfiwo, tak w 
Qyczyznie okiem Dulzy albo umyfłem będziem widzieli 
twarzą w twarz. Te i inne rozimowania potwierdza Augu- 
ftyn świadectwami Swietych Atanazego, Grzegorza Nazy- 
anzena, Ambrożego , Hieronima. Gdy więc Job 8. mówi: 
W ciele moim oglądam Boga mego, nie znaczy , ze ma 
oglądać oczyma cielesnemi: lecz, że po zmartwychwftaniu; 
gdy Dufza z ciałem złączona będzie , w ciele poniekąd, lecz 
okiem Dulzy Boga ogląda. 
Patry arehowie,, „455 Prorocy, , o których Pismo. mówi, że 
Po Qpa, a "jako to`: Abraham, Jakób , Moyżefz, Izaia[z: 
nie W natury własności, i jak w fobie jet, widzieli Boga; lecz 
albo Aniola Bolka Osobę nolzącego , albo famego Boga w 
poltaci i wizerunku cielesnym na ćż4s przyiętym og lądali. 
Zikąd rozmaite poltaci Pismo Święte opowiada; albowiem gdy- 
by fama Bolka natura i iftota była widziana, nie w rozmale 
tych wizerunkach, ale w jedney poftaci okazywałby fię. 


$. VI. Rozum fłworzony tfoty Bofkicy widzenia fita- 


mi przyr odzonemi Joftąpić me może. 


Dó tego albowiem potrzebna jeł pomoc -Bolka osobliw= 
Íza, 
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fza, któraby: rozum ftworzony podniofła do ftopnia owego 
nay fzczęsliwfzego widzenia, i w porządku nadprzyrodzonym 
pofiawiwfzy, fiły onego zmocniła. Ztąd Psalmifka mówi: 
W światłości twoiey oglądamy światłość. Psalm 35. to jeft: we- 
dług wykładu Bazylego 5. i innych Qycow , przez oświece- 
nie Ducha S: Oyca i Syna Chwałę oglądamy. Jako Duch 8. 
w -Dufzach fprawiedliwych przemiefzkiwaiący darami przy- 
ozdabia, lalkę, miłość i inne cnoty wlewaiąc, do uczyn- 
kow nadprzyrodzonych podnofi, tak umyf i rozum Świę- 
tych podwyżfza ; przyozdabia , uzbraia nadprzyrodzonym das 
rem, któren światłem chwały nazywa fię. Ze do widzenia 
Boga ,, jak w fobie jet; te światło jeft potrzebne , Sobor Wie- 
deńlki uczy potępialąc Begardow i Beguinow nafitępuiącą 
propozycyą: » Dufza do widzenia Boga, i ofiągnienia, zu- 
pełney fzczęsliwości nie potrzebuie wipomagaiącego świa« 
tła chwały s» 

$. VII. Bóg o0 żadnego faworzonego rozumu 

ogarniony “yć mie może. 

Chociayze Boga, jak w fobie jeft, Oyca, i Syna, i Ducha 
S. jaśńie widzą Swięci, ogarnąć jednak ńie mogą tego, kto- 
ren jet wielki radą i nieogarniony myslą, Jeremialz Rozdz: 
32. Ogarnąć widzeniem rzecz jaką, jeft tak oną widzieć, iZ- 
by granice pod wzrok podpadały, i nie przed widzącym ukry- 
tym nie zoftało. Ciało okiem oglądane bywa, leez nieogar- 
nione; albowiem nie całe razem widzifz. Gdyfię natwarz pa- 
trzylz, nie widzilz grzbietu: i gdy całą powierzchność oglą: 
dalz, wnętrzności pod wzrok nie podpadają. Ogarnąć rzecz 
jaką, jeft oną całą i całkowicie poznać, a to poznaniem ja- 
fnym wielkość oney i wiżyftkie fzczeguły obeymniącym. Bo: 
ga zatym ogarnąć, jeft moc, fiłę i Wfzechmocność jego zupeł- 
nie i dofkonale poznać, to jet: nie tylko rzeczy ftworzone 
wlzyftkie, które były, fa, i będą wiadomością obiąć: ale też te, 
które tworzone być mogą. W ten czas albowiem ogarntona 
byłaby Wfzechmocność, fita i wielkość Boga, gdyby wfzeltkie 
fkutki jego/Wlzechmocności, jego mocy i niefkończonych do- 
fkonałości poięciem dorównane były; tego zaś pieograni- 
czonego dolkonałości morza ani Aniellki, ani ludzki rozum 
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zmierzyć nie zdoła, ponieważ będąc fiworzonym i ograniczo- 
nym, Bofkiey nieograniczoności dorównać nie może. Sam 
Bóg fiebie ogarnąć może. Boga żaden, nigdy nie widział, jak 
fiebie famego Bóg poznaie. Tym (pofobem Boga Zaden ż bite, 
dzi mie widział, lecz ani widzieć może. Sam Duch wfzyfiko ` 
wypatruie i głębokości Boże... Co jefi Bożego, nicht niewie, | 
jedno Duch Boży. Wyrazy z nowego Teftamentu. W fiarym 
też Teftamencie wyrażono: Podobno slady Boże ogarniefz, i f 
prawie dofkonale Wfzechmocnego znaydziefzł Wyżfzy jef } 
niż Niebo, acóż uczyni/z? Głębjzy nizli piekto, azkądżepo: | 
„znafz? Dłużfza niżeli ziemia miara jego, a fzerfza niż mo- 
rze. Ztąd Auguftyn 8. ,, O Bogu mówiemy: cóż dziwnego, że 
myslą twoią nie jeft oparnionyć Gdyby albowiem był ogar- 
niony, nie byłby Bogiem; niech raczey ma, miey [ce pobożne 
niewiadomości-wyznanie, aniżeli umielętności bezrozumne 
opowiadanie. Dolięgnąć . cóżkolwiek. myslą Boga, wielka jeft 
fzczęsliwość, ogarnąć jeft rzecz „zupełnie niepodobna ,,. 

W tym fzczegulnie rozumieniu S. Jan Złotońfty, Teo- 
doret i inni Oycowie Greccy mówią, iż Bóg od Aniołow i 
Świętych nie jet widziany , to jei: zupełnym i ze wfzech miar 
dofkonałym poznaniem, jakim jet owe, którym Bóg fam fiebie 
poznaie. Takie poznanie przyznawali fobie Anomeufzowie 
Heretycy, przeciw których fzaleńltwu pomienieni Oycowie 
pifali. Tak S. Chryzofiom ogarnienie Boga zaprzecza Anio- 
łom, gdy mówi: iż nie maią takiego poznania Syna, jakie ma 
Ociec. Y przyczynę naznacza: albowiem Bóg od zadney rze- 
czy ftworzoney ogarniony być nie może. Tak Teodoret i inni 
mówią: iż Aniołowie Iftoty Bofkiey nie widzą; itę przy- 
czynę przywodzą: że Iftota Bolka ani opilana, ani ogarnio- 
na, ani myslą ogrodzona być może; a wlzyftko c beymuie. 
Nie zaprzeczaią wlzakze, izby lltota Bolka do poięcia fwo- 
rzenia przyltofowana, przy(pofabiatąc fiebie do poięcia Anio- 
łow i ludzi świętych, jaśnie odnich i Aniołow widziana była; 

o których napilano: Aniołowie ich w Niebiefiech zaw[ze wi- 
dzą Oblicze Oyca mego, Który jef w Niebiefiech. $ 

Z niektórych wyrazow zdaje fię, iż pomienieni Oycow1e 
mówią: że Duchowie błogofławieni nie maią jalnego widze- 
nia i poznania Boga; lecz przez to nie więcey znaczą, jak 

tylko 
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tylko że żadne ftworzenie nie poznaie Boga tak jaśnie i do- 
fkonale, jak Bóg fam fiebie poznale; dyfputuią albowiem prze- 
ciw fzaleńftwu Anomeufzow, którzy upornie o fobie twier- 
dzili: że Boga tak jaśnie-1 dofkonale poznaią, jak Bóg fam 
fiebie. W porównaniu zatym z Bolkim famego fiebie pozna- 
niem, o widzeniu i poznaniu Boga, które jet w Duchach Blo- 
gofławionych, mówią: że ci nie maią jasnego poznania; te 
jednak poznanie w fobie uważone, jeft jasne widzenie Boga 
według Jana S. albowiem uyrzemy Go, jako jej. Tak rzeczy 
fiworzone wfzakże prawdziwie bytność [woią maig; o tych 
jednak w porównaniu Z bytnością tego; który jef, to jeft: Bo- 
ga, któremu bytność jef iltetna, Prorok mówi: W/zyscy Na- 
ro0owie jakby nie byli, tak Ją przed nim: a jako nic i pró- 
żność poczytani Ją jemu. lzaialz w Roz: 40. 

$. VII. Sprawiedliwych Dufze, którym Jo obmycia 

nic nie żofłaie, widzą Boga zaraz po roziączeniu fe 
z ciałem. 

Artykuł Wiary feit ziaśniony od Soboru Floreńtlkiego 
naftęsuiącemi fłowami: Tych Dufze , którzy po Chrzcie 
przyietym, żaOney zgoła grzechowey Zmazy nie zaciągne- 
li: te takoż, które po zaciągnioney grzechowey Jkazie, albo 
w ciałach fwoieh, albo wyzuw/zy jie z ciała oczyściły fięy 
zaraz,00 Nieba wchodzą, i jaśnie oglądzią Jamego Boga we 
trzech Ofobach jednego, jako jef według zafług jednak ró- 
żnosci, jeden za Orugieg0 Jolkonaley 

Pen Katolickiey Wiary. Artykał wśpiera fię na fłowie 
Bożym, to jeft: na wyraźnych Pa wła S. świadectwach w Li- 
ście 2. do Koryntow w Roz: 5. Wiemy: że jęsliby ziem/kt 
Dom nafz tego miefzkania był zepsowany, iż budowanie 
mamy 00 Boga 80m nie rękoma robiony wiekuifiy w Niebie- 
Jfiech Oc. Ziemfki Dóm jeft ciało nafze, po którego zepfuciu 
fię przez śmierć, Dulfza dom nie ręką czyniony  wiekuifty 
w Niebiefiech, to jeft: fzczęsliwość Niebiefką, jeżeli godna je ft, 
zaraz otrzymywa. Trocha niżey przydaie Apoftol: Którzy je- 
Jieśmy w tym przybytku, wzdychamy obciążeni przeto, że nie- 
żądamy być zwleczeni, ale przyobleczeni: aby pożarte. było, 
co śmiertelne jefi, 00 żywota. Smiemy tedy zawfze, wiedząc: 
á ZE 
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że pókiśmy w ciele, pielgrzymuiemy oð Pana (albowiem przez 
Wiarę chodziemy, a nić przez wiðzenie) a śmiemy i dobrą 
wolą mamy pielgrzymować raczey odciała, a przytomnemi 
byoź Panu. To jeft: dwie lą w nas żądze: jedna przyrodzenia, 
przez którą zawlze w ciele i na tym świecie przebywać chcie- 
libyśmy, i nigdy nie umierać; druga żądza z lalki pochodząca, 
przez którą chcielibyśmy widzieć Boga, i w nim fzczęsliwo- 
ści zupełnie nas ulpokaiaiącey dóftąpić. Lecz póki w ciele 
Jefteśmy, pielgrzymuiemy od Pana, i w cieniu Wiary chodząc, 
według fanu śmiertelnego życia oglądania Boga otrzymać 
nie możemy: -fprawiedliwi zatym, imieniem których mówi Apo- 
ftot, barziey żądaią pielgrzymować od ciała, to jeft: rozftać fie 
zciałem, ażeby fzczęsliwość widzenia Boga odziedziczyli. 
Zaifte, gdy w tym życiu pielgrzymuiemy od.Pana, nie zaś od 
ciała: a po zmartwychwitaniu ma naftąpić, że ani od Pana, 
ani od ciała nie będziemy pielgrzymowali: przeto potrzeba, a- 
żeby przed zmartwychw faniem był nieiaki tan Dufzy, w któ- 
rymby pielgrzymowała, według wyroku Apoftoła, od ciała, 
nie zaś od Pana: Stan zaś takowy nie znalazłby fię, gdyby fpra- 
wiedliwych Dulze wyzuwlzy fię zciała, i zupełnie oczyfzeżo- 
ne Boga wraz nie oglądały. To Chryftus dobremu łotrowi 


‘Wraz po jego śmierci przyobiecał, mówiąc: Dziś ze mną bg- 


Oziesz w Raiu. Przeto i Apoftoł do Filippenfow w Roz: 1. o- 
świadcza fię: Pragnienie mam rozwiązanym bydź, ibydź z 
Chryjfiusem, Po coby zaś kwapił fię być rozwiązanym, gdyby 
aż po zmartwychwftaniu, 'a nie zaraz po śmierci miał być z 

Chry ftusem, i z widzenia Boga fzczęsliwości doftąpić? 
Dolkonałey jednak „i zupełney lzczęsliwości. fprawiedliwi 
przed zmartwychwftaniem nie,doftępuią, albo przeto, że przy- 
rodzoną odzylkania ciała żądzą Dulze blogolławione niejako 
zatrzymuią fię; ażeby całą ufilnością nie unofiły fię ku Bogu, jak 
mniema Auiguftyn: albo, że bez ciała prac i zafług towarzy(za, 
ze wfzech niiar zupełna i dolkonała (zczęsliwość onych być 
nie może. Y przeto Męczeńnikow Duze Jan S widział pod 
Oltarzem wołające głosem wielkim: Pokąqóże Panie Swięty 
i prawdziwy nie fyðzifz, i niemścijz fig krwie nafzey nad 
tymi, co miefzkaią na ziemi? Y dano im po Szacie białey: i 
powiedziano im, aby jefzcze oOpoczeły mały czas, ażby fig 
Pa jpet- 
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fpeinili fpołfłudzy „ich. Objawień Jana S. Roz: 6. Widział pod 
Oltarzem, ale w Niebie; pod Ołtarzem, to jefi: pod Chryftusem, 
wfzelako z Chryftusem Króluiące. Dano im po Szacie białey: 
Szata pierwfza jef fzczęsliwość i odpoczynek Dufz; druga 
_ jej nieśmiertelność i chwała ciał. Pierwfzą iuż wzieli Swię- 
ci; drugiey nie otrzymaią, aż odbiorą ciała. Y przetoPaweł 8. 
o Patryarchach i Prorokach mówi: 4 ci w/zyscy świad0ectwett 
Wiary Doświadczeni obietnice nie odniesli; iż Bóg o- nas cóś 
lepfzego przeyrzał, aby nie bez nas byli Bofkonałymi uczy- 
nieni, Same Ñowa znać daią, że o dofkonałym, to jet: o Du- 
fzy i ciała ufzczęsliwieniu Paweł S. w tym mieyscu mówi. 
Gdy Kościoł modli fię, ażeby Dulze wiernych zmarłych 
na łono Abrahama przeniefione, i tam umiefzczone były, niech 
nicht nie mniema, iżby przez to Kościoł oznaczał mieyfce ja- 
kie inńe, prócz Królewftwa Niebiefkiego, albó tan różny od 
wieczney fzczęsliwości, widzeniem Boga nie udarowany. Je- 
dne albowiem 1 też fame mieyfce, tenże ftan, taż fama Błogo- 
* fawionych Dufz lzczęsliwość różnemi imionami w Pismie 
S. jet nazwana, i od Kościoła nazywana bywa: Niebem, Ra- 
jem, Kramą żyiących, światłością świętą, oopoczynkiem 
wiekuifiym, mieyscem ochłody, światłości i pokoiu, życiem 
wiecznym, Łonem Abrahama O'c., łono Abrahama ( mówi 
Auguftyn ) odpoczynek błogofławionych ubogich, których je% 
Królewftwo Niebielkie, do którego po tym życiu przecho- 
dzą». Y niżey: ;, Lono Abrahama .... gdzie nawet przed zmar- 
twychwftaniem fprawiedliwych Dulze żyią z Bogiem ;»- Na- 
koniec, chociayże o mieyscu przez łono Abrahama ozńaczo= 
nym wątpić niekiedy zdawał fię Auguftyn; bynaymniey je- 
dnak o tym nigdy nie wątpił, ze przez łono Abrahama ozna- 
cza fię pokoiui fzczęsliwości wieczney mieyśce, W którym Du- 
fze fprawiedliwych przed oftatecznym dniem Sądu widzeniem 
Boga. lą udarowane. Tak albowiem o Nebrydyufzu Przyiacie- 
lu (woim mówi: „ A teraz on żyie na łonie Abrahama. Cóżkol- 
wiek bądź, co przez te łono oznacza fię, tam Nebrydyulz móy 
zyie, móy fodki przyiaciel, Twóy zaś Panie z wyzwoleńca 
Syn przy fpofobiony tam żyie. Albowiem jakież infze takiey 
dufzy mieysce? Tam żyie, oczym wiele mnie zapytywał fię 
nie biegłego człowieczka. Już nie naftawuie ucha ku moim 
uftom, lecz duchowne ulta do zrzódła Twego, i pije» ile mo- 
Cece ze 
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że, mądrość według żądzy fwoiey bez końca fzczęsliwy „, 
$. IX, Duchowne pożytki, które z posledniego Składu 
Mrtykułu zbierać mamy. 

Gdy Bóg żywot wieczny kochaiącym fiebie nagotował, 
wfzyfikiemi ftarannościami dążyć i ufiłować powińniśmy de 
doftąpienia onego. Powinniśmy przedfiębrać śrzodki, które 
nam Chryftus przepisał, iść drogą, którą nam ukazał, powinni- 
śmy Przykazania Bofkie zachować: Jeżeli chcefz wniść 00 žy- 
wota, zachoway Przykazania, mówi Chryftus.  Pówinniśmy 
dla Boga wfzyltko czynić, wfzyfiko cierpieć. Każdy, który fię 
potyka na placu ( mówi Apoftoł w Liście r. do Koryntow w 
Roz: 9. ) od wjzyjfikiego fie powściąga, A onic, aby wzieli 
wieniec fkazitęlny, a my niejkazitelny. Jak wielce rzecz 
witydu godna! że ludzie dla doczesnych i niknących dóbr 
tyle niebeśpieczeńitw , tyle prać chętnie podeymuią, dla doftą. 
pienia zaś dóbr wiecznych i życia nieśmiertelnego, i nay- 
mnieylzey fiaranności dożyć niechcą! W drodze Balkiey po- 
zyteczne i łatwieylze rzeczy z bolaźnią podłą unikane bywa- 
ią: w drodze świata niepłodne i twardfze rzeczy z krwawą 
pracą podeymuią. O gdybyśmy o doftąpienie fzczęsliwości 
Niebielkiey równie trofkliwi byli, jak frafobliwie miłośnicy ` 
świata o pozylkanie dóbr i honorow docąclnych ubiegaią fię! 
Lecz ach! goręcey oni żądaią rzeczy fakodliwych, aniżeli my 
pożyteċznych: prędzey biegą ku śmierci, aniżeli my ku ży- 
wotowi. Którzy u dwóch Monarcliow wyfługuią fię tylo 
pracami, tak czułą pilnością , tak cierpliwą wytrzymałością, 
ezegoa przecie doltąpić pragną? Azaliż może być więkfza ich 
nadzieja, jak ftać fię przyiaciołami Monarchy? A ten ftopień 
jek kruchy, nietrwały, i niebeśpieczeńftwa pelny., Y przez 
jak wiele niebeśpieczeńltw przychodzi fię do więkfzego nie- 
beśpieczeńftwa! Y jak długo nato trzeba pracować, i kiedy fię 
tego doczekać! Przyjacielem zaś Boga, jeżeli cheę, oto ftaię fię 
teraz „„ mawiał Mąż znakomity Augufyna Przyiaciel, jak 
świadczy tenże Augufyn. 

Jeżeli zaś dla miłości wieczney Qyczyzny Chrześcianie 
co czynią, niech zważą, jak fzczupłą i małą to jeft rzeczą w 
porównaniu z owemni chwalebnemi czynami, które dawni Rzy- 
mianie za Oyczyznę i Miafto (woie wykonali. „ Cóż wielkie. 
go jet ( mówi Auguftyn ) dla owey wieczney i Niebiefkiey 
Oyczyzny wizyfikiemi świata tego choćby Pią; 

zemi 
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` [zemi ponętami pogardzić, jeżeli za ziemlką i doczelną Oy- 
czyznę Brutus mógł nawet Synow (woich zabić, do czego 
wfzakże Niebo nikogo nie nagli? A zapewna trudnieyfza rzecz 
je czynić zaboy Synów, aniżeli dla Oyczyzny Niebiefkiey 
to, coby fię zdawało zebrać lub zachować dla Synow, albo u- 
bogim rozdać, albo w przesladowaniu dla wiary „1 fprawiedli- 


, 


wości uttacić. Szezęsliwemi albowiem bądź nas, bądź Synow 
nafzych czynią nie już bogactwa doczelne, które albo za ży- 
cia nafzego utracone, albo po śmierci, niewiemy, od kogo, a 
może od takich, którychbyśmy niechcieli, pofiadane być ma- 
ią; lecz Bóg, któren jet Dulz prawdziwym bogactwem, fzczę- 
sliwemi czyni... Gdy jałmużny czy niemy, nie już Synow za- 
bijamy, lecz ubogich między Syny policzamy.... Jeżeli Furi- 
* us Kamillus nawet niewdzięczną Oyczyznę, którey karki od 
jarzma naysrożlzych nieprzyiacioł olwobodził, a od zawisnych 
„będąc potępiony powtórnie od Gallow uwolnił; lepfzego al- 
bowiem, gdzieby mógł żyć chwalebnie, mieysca nie miał: 
przecz będzie fię wynefił, jakby co wielkiego uczynił, jeżeli 
kto czasem w Kościele od cielesnych nieprzyjacioł naycięzlzą 
poniżenia ucierpiawfzy krzywdę, nie przeniolł fię do nieprzy- 
jacioł onego Heretykow, albo [am jakiey przeciw onemu nie 
- utworzył Herezyi, ale raczey, ile mógł, brónił przeciw nayza- 
razliwizey Heretykow nieprawości: kiedy innego nie mafz 
mieysca, nie już do fiławnego według świata życia, ale do do- 
fąpienia wiecznego żywota? Jeżeli Mutiufz, ażeby od Por- 
feny Króla, któren ciężką woyną Rzymian cisnoł, pokóy przy- 
śpiefzył, że Porseny famego zabić nie mógł, a na miey (cu je- 
go, innego przez omyłkę zabił, prawicę na żarzący (ię Oltarz 
wyciągnoł :... Któż Królewftwu Niebiefkiemu będzie wyma- 
wiał zafługi fwoie, że dla niego nie (amochętnie, ale w przesla- 
dowaniu cierpiąc ciało na fpalenie wydał? ... Jakim zaś fpolo- 
bem będzie śmiał ktokolwiek -wynofić fiebie z dobrowolnego 
Chrześciańlkiego ubóftwa, ułatwialącego w tym pielgrzymo- 
waniu drogę; która prowadzi do Qyczyzny, gdzie prawdzi- 
wym bogactwem jeft Bóg, gdyfłyfzy albo czyta, że Walery- 
ulz, któren na godności Konfulowikiey umarł, tak był u- 
bogi, że pogrzeb jemu był porządzony grofzem od ludu ze- 
branym? Albo jak będzie fię kto chlubił, jakby cóś wielkiego u- 
czynił, że nadgrodami światowemi nie dał fię odwieść od us 
Cece 2 
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czeftuietwa owey wieczńey Oyczyzny, gdy fię dowie, że Fa. 
bryciufz tak wielkiemi podarunkami Pirha Króla Epiru, obie- 
tnicą nawet czwartey części Królewftwa fkłonić fię nie dał do 
opulzczenia Miafta Rzymu, gdzie prywatnie, w ubóftwie miefz- 
kać obrał ,,. Pamiętaymy, że chodzić trzeba ciasną ścieżką, 
która do żywota prowadzi; ze Królewftwo Niebiefkie gwałt 
cierpi, igwałtowniey, to jet: którzy pożądliwości przezwy- 
ciężalą, porywaią go; że Prawo dotego Królewfitwa maią ubodzy 
w duchu, pokorni , Boga boiący fig, od przywiązania do rzeczy 
doczesnych i bogactw (wobodni, nad któremi nie panuie łakom- 
fwo, którzy tak maią, jakby nie mieli, tak używaią swiata, 
jakby rie używali. Prawa do Królewftwa Niebiefkiego naby- 
waią, którzy cichości Chryftulowey nasladuią, (warow unika- 
ią, od złych i bezbożnych trapieni i krzywdzeni, nie pienia- 
ctwem, ale dobrocią złość zwyciężaią: Błogofławieni cifzy: 
albowiem oni pofig0q ziemię. O którey Pfalmifta: Tyś jefi (mó- 
wi ) nadzieia moia, cząfika moia w ziemi żywiących. Prawo 
do Królewikwa Niebielkiego maią, którzy życiepędzą w (mu- 
tku, łzach i utrapieniach dla” Boga poniefiónych; takowi cho- 
ciayże z utraty rzeczy fobie miłych (mutku doznaią, od mi- 
łości jednak Bolkiey i fłuzby jego nie odpadając, to raczey o- 
płakuią, że kiedykolwiek przez grzech. Boga utracili. Smutek 
takowy /prawuie pokutę ku zbawieniu, zamieni fię w radość, 
otrze Bóg łzy z oczu ich, iza ftrąconą doczelną pomyslność, 
odziedziczą wieczną: Błogo/ławiemi, którzy płaczą: albowiem 
eni będą pociefzeni. Prawa do żywota wiecznego nabywaią 
miłośnicy Boga i fprawiedliwości, którzy od wiernego Bo- 
fkich Przykazań zachowania, od miłości Chryftufowey żadne- 
mi świata obietnicami, ponętami, pokróżkami i przesładowa- 
niem odwieść fię nie daią: których pokarm jef, ażeby czynili 
wolę Oyca Jwego, który w Niebiefiech jefi; którzy pociechy w 
prawdziwych dobrach fzukaią, a miłość (woią od ziemlkich i 
doczesnych dóbr odwracaią: Błogofławieni, którzy łakną i 
pragną /prawiedliwości: albowiem oni będą nafyceni. Prawo 
do Królewftwa Niebielkiego gotuią fobie, którzy fą miłofierni, 
jako z Ociec Niebiejki miłofierny jeji; którzy odpulzczaią dru- 
gim tak, jak żądaią, ażeby.im odpulzczono było, którzy w [po- 
magaia innych tak, jak żądaliby fami w potrzebie bydź w fpo- 
możonemi, którzy jałmużnami jakby Ofiarami Bogu zafłużyć 

; i fię ufi- 
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fe ufiłuią; takowi w nadgrodę od nędzy (wobody doftąpią: Bło- 
gofławieni miłofierni; albowiem. oni miłofierdzia ofiqpią. 
Prawo do fzczęsliwości Niebielkiey fłuży tym, którzy -lą czy- 
ftego ferca, którzy w proftocie ferca Boga fzukaią, którzy u- 
częfzczaniem do Sakramentow, uftawicznością modlitwy i do= 
bremi uczynkami dufzę oczy (zczaią, ażeby fię do widzenia Bo- 
ga przyfpolobili; których obcowanie w Niebie jeft; których nie- 
tylko dzieła, ale i namierzenie prawe jelt; którzy nie fłużą Bo- 
gu, jak tylko dla Boga, i prawdziwie mówić mogą Z Psalmiftą: _ 
Cóż ja mam w Niebie, albo czegom chciał na ziemi, oprócz 
ciebie? Boże ferca motego i część moia Boże na wieki. Psalm 
72. O tych Chry tus powiedział: Błogofławieni czyści fercem: 
„albowiem oni Boga oglądaię. Do prawa wiekuiftego pokoju 
należą pokóy czyniący: albowiem nazwani będą Syńami Bo- 
żemi. Jeżeli Synami, tedy i Dziedzicami dziedzictwa niefka- 
zitelnego i niepokałanego w Niebiefiech nagotowanego; takie- 
mi zaś lą, którzy w fobie famych pokóy czynią, wfzy ftkie po- 
rufzenia umyflu rozrządzaiąc, frozumowi poddaiąc, cielesne też 
pożądliw ości wytępiaiąc, ftaią fię Królew ftwem Bożym, w któ- 
rym tak wfzyfiko jet rozporządzono, izby to, cow człowieku 
jet znakomitlzym i fzlachetniey (zym, rozkazy wało tym czę- 
ściom, które nam z zwierzętami fą fpólne, a co w nas jeft zna- 
komitfzego, to poddano było prawdzie; którą jekt Chry tus Je- 
dnorodzony Syn Boży. Nie może albowiem rozum zmyslno- 
ści i namiętności utrzymać w poddańftwie,. jeżeli fam Bogu 
nie będzie poddany. Na koniec, prawo do żywota wiecznego 
matą, ktorzy przesłaJowanie cierpią Ola Jprawiedliwości, to 
jet: którzy wfzyfikie dla prawdy i Iprawiedliwości zewnątrz 
naniefione przykrości fpokoyno-myslnie wytrzymują: tu więc 
każdy, który w Imieniu Chrześciańfkim doczefnych dóbr iro- 
fkofzy fzuka, niech uważy; że wewnątrz nas jeft fzczęsliwość 
nafza, zewnątrz zaś przeklęftwa, pomówilka, i przesladowa- 
nie mamy przepowiedziane; za które jednak. obfita nadgroda 
w Niebie nagotowana tym, którzy fę uwielbiaią w utrapie- 
niach: W ucifkach chlubiemy, wiedząc: iż ucijk fprawuię cier- 
pliwośc, a cierpliwość doświadczenie: a doświaoczenie. na- 
dzieię, a nadziela nie poharbia: iż miłość Boża rozlana jef 
w fercach nafzych przez Ducha S. który nam jef Oar do 
Rzymian Roz: 5. Albowiem nie już cierpienie ucilkow fame 


` przez fięjeft pożyteczne; ale znofzenie onych dia Imienia Chry- - 
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ftulowego, nie tylko umyfłem ftatecznym, ale też ochoczym 
i. chlubiącym fię. Przeto jężeli codla Boża, dla Wiary i fpra- 
wiedliwości eierpiemy, za fzczęsliwych nas poczytaymy: Æl- 
bowiem to, które teraz jeft, predziuchno przemijalące ilekkie 
nafze utrapienienie; nader na wyjokości wagę chwały wie- 
kuifiey w nas [prawuie.... Albowiem. rzeczy, które wioziemty, 
Ją doczesne: a których nie wióziemy, Ją wieczne. do Koryn: 
Lift 2. Roz: 4. Poltępuymy z cnoty w enotę, ażebyśmy oglą- 
dali Boga nað Bogami w Syonie. Mitofierðzie i prawðgsmi- 
tuie Bog, tafkę i chwałę Ja Pan. Miłuie miłofierdzie: albowiem 
pierw lzy wipomógł, prawdę. miłuie, ażeby oddał wierzącemu, 
co obiecał.„ Darowizną daie łalkę ( mówi Auguftyn ) jak dłu- 
znik Koronę. Zkądże dłużnik? Komu cokolwiek winien Bóg? 
Widziemy,„ że go ma za dłużnika Paweł, dofiąpiw(zy miłofier- 
dzia, a dopominaiąc fię prawdy: Potykaniem dobrym potyka- 
łem fig, zawodum ðokónat; wiaręm zachował; na ofiatek 00- 
łożon mi jefi wieniec [prawiedliwości, który mi oðða Pan Se- 


. dzia fprawieðliwy Cóż tobie odda, chyba to, co winien? A 


zkądze tobie winien? Co jemu dałeś? Kżo pierwfzy jemu dał, 
a będzie mu oddano? Panfam kat fe dłużnikiem nie już bio- 


* rąc, ale obiecuiącj nie mówi fię albowiem onemu, odday, co 


wziołeś, ale odday, co obiecałeś. Który.uprzedził datkiem miło- 
fierdzia, nie będzie mógł odmówić należności. Mitofierðzie i 
prawóę miłuie Bóg, łafkę i chwałę ĝa Pan. Jaką łalkę , jeżeli 
nie tę, októrey mówi A.poltol: Z tafki Bożey jefiem to, com jef? 
Jaką Chwałę, jeżeli nie tę, o którey tenże Apoltoł mówi: 00- 
łożon mi jefi Wieniec fprawiedliwości „? 
Jeżeli żywot wieczny wierzemy, wspominaiąc na Syon, 
tu nad rzckami Babilonu płakać / powinniśmy wzdychaiące 
wygnańcy do Niebielkiey Qyczyzny. Jeżeli Babilon świata 
tego jefzcze utrzymuie ciała nalze, [erca do Jeruzalem prze- 
syłaymy: „Kto nie wzdycha, jak Pielgrzyh, nie będzie fię cie- 
fzył, jak Obywatel.. „Komu pielgrzymowanie jeft miłe, ten Oy- 
czyzny nie kocha... Liecz mam obfitość wlzyfikiego: obfituy 
we wlzyftko , lecz patrz, czy jefteś bespieczny, że nie ginie 
wlzyftko ..Niech żaden nie radzi fię ciała, radźcie fię Ducha; 
niech odpowiada Wiara; Nadzieja, Miłość, które w was bye 
poczeły. ..Niechcemy wlzyfikiego, co nam dał, jeżeli nie da- 
ie fiebie [amego, który wlzyftko dał, Słowa Auguftyna,,. 
Po- 
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m Ponieważ żywot wieczny i odziedziczenie Boga jelk. 
as naywiękfzym człowieka dobrenz do tego" wlzyftkie Iprawy 
i nafze, wfzyfikie ftarannościi ufiłowania, mysli wfzyfikie ode 
e nofić i proftować powinnismy; i nic, nad. interes zbawienia 
€- „nie przekładać: „Naywyżlzym albowiem dobrem nazywa fię v 
j» *do którego wfzyftkie inne odnolzą fię. To albowiem dzie- 
8 dzicząc każdy zoftaie fzczęsliwym, dla doftąpienia czego 
}- mieć inne rzeczy żądał, doftąpiwizy zaś takowego dobra; 
k na nim bez dallzego proftowania żądze fwoie zaspokaia. Y 
n dla tego to nazywamy, końcem, że już-nie znayduiemy ;. 
b gdziebyśmy: daley odnofili,. mówi Auguftyn. 
A W doczesnuościąch niech: nie” więźnie Chrżeścianin; któ» 
r ry dóbr wiecznych fpodziewa fię. Wytwornych wygod ży- 
A cia-ninieyfzego niech nie fzuka, który żywota wiecznego od: 
ES Boga obiecanego oczekiwa. Niech mysli, że wlzyftkie do- j 
k bra doczesne , któremi dobroć Bolka i Opatrzność ten'świat 
4 napelnia: „Są pociechą nędznych. i na karę Mazanych, nie 
i | zaś nadgrodą-fzczesliwych. Jakież fą one ( wieczne ) dobra, 
; jeżeli tyle takich, i tak wielkich jet doczesnych? Co da tym, 
= * których przeznaczył ku żywotowi, który te dał nawet tym; 


0 których przeznaczył ku śmierci ? Jakie dobra otrzymaią w 
5 owym błogofławionym zyciu ci, za których chciał, ażeby 
zony Syn w tym nędznym aż do śmierci tyle złe- 


A Jednorodz 
l go ucierpiał,,? Mysli .Auguftyna. Nię na to jefteśmy. Chrze- 
2 v c J i 


ścianami, ażebyśmy ziemikiey fzozęgliwości fzukali:, którey 
i częftokroć i zli uzy walą: Nie powiune być wysoce cenione 


te dobra, których Pan i złym udziela. Do Inney fzezęsliwo= 
) Y ) 


] ści , do innych dóbr powołani jefteśmy; tych więc ządaymy, 
do tych dązmy. Mówmy w fzezerości ferca z Prorokiem: Pra- 
| gneła dv" ciebie Dufza moie: Pamiętaymy,iż znayduiemy fię 

w drodze , po którey do Qyczyzny idziemy; jeżeli Bóg.do- 
cześnie posyła dobra, przyimuymy Z dziękczynieniem, jak ochło- 
| dy prącę, i drogi pociechę ; jezeli odbiera, mniemaymy, że 
k usuwa pielgrzymowania przelzkody. „ Całe te życie Ç mówi 
0 Auguftyn)'i to wflzyftko, czego w życiu używalz, ma być: 


tobie, jakby ftanowifciem i gospodą.podróżnemu, nie zaś, jak- 
by Dom miefzkańcowi. Pamiętay, iż cós odprawiłeś drogi; 
4 refzta zoftaje ; zaftanowiłeś fię dla odpoczynku, nie zaś koń» 
czyłeś drogę , i tym to końcem naydobiotliwizy Bóg życie 
: niniey- 
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ninieyfze nie małą fkropił goryczą, żeby nas nauczył przez go- 
rycz dolnych, lepfzych pożądać, i ażeby podróżny dążąc do 
Oyczyzny, za dom nie poczytał golpody. 

Nicht nie ftanie fię (nadnym do przyfzłego życia, któren 
fiebie teraz do onego nie przyfpofabia; teraz więc ćwiczyć fię 
mamy w tych czynnościach, które fą Dufz Błogofławionych 
zabawą, to jef: w widzeniu, miłości i chwaleniu Boga. Jet 
niejakie widzenie teraznieyszego czasu, będzie inne przy lzłe- 
go czasu. Terazniey(ze przez Wiarę,przy (zie twarzą w twarzy. 

Jeżeli wierzemy ( mówi Auguftyn ) widziemy: jeżeli mi- 
łuiemy, widziemy. Cóż widziemy? Boga. Gdzież jeł Bóg? Py- 
tay fię Jana: Bóg miłością jeft. Ktokolwiek ma miłość, przecz 
onego do widzenia Boga odsyłamy daleko? Niech zayrzy w 
fumnienie fwoie, i tam widzi Boga: jeżeli nie.miefzkatam mi- 
łość, Bóg tam nie przebywa. Jeżeli miłość tam miefzka, tedy i 
Bóg mieszka... Którzy więc w tym życiu pragną i wzdychaią 
do owey Qyczyzny, niech biegną miłością, anie ciała nogami. 
Niech nie fzukaią Okrętow, lecz piór, dwa fkrzydła miłości 
niech biorą. Któreż te lą (krzydła miłości? Miłość Boga i bliźnie= 
go. Pielgrzymuiemy, wzdychamy, jęczemy, przylzły do nas z 
Qyczyzny lifty, te wamczytamy. Jakie te fą lity? Bofkie abie- 
tnice w Piśmie 8. wyrażone „,. O Bogu więc zawlże, ile z nas 
jet, mysląc, w Boga wierząc, onego kochaiąc, w nim raduymy 
fię ionego chwalmy. Lecz nie fame uka, ale iuczynki niech 
chwalą: gdy śpiewafz utami, poday i chleb łaknącemu, przyo- 
dziey nagiego e, Ge. ażebyś wypełnił pierwfze i naywięklze 
miłości Boga i bliźniego przykazania od których, według ów 
Chryftusowych, zawifi Zakon i Prorocy. 

, Jeżelitym fposobem zachowamy fię w tym śmiertelnym 
zyciu, otrzymamy, któren nam obiecany jel, żywo wieczny; w 
którym bez końca będziem Boga oglądali, widząc kochali, ko» 
chaiąc chwalili: to albowiem dla obiawienia Bofkiego wierzemy, 
tego dla obietnic Jego spodziewamy fię, Stań fię, Stań fię. 

Inne Wiary (zczeguły, już to do obyczaiow powlzechnie 
w Kościele chowanych, już to do Sakramentow świętych odno- 
fzące (ię, że dla związku materyi, przyzwoitl(zym do wykładu 
onych mieyscem fą Traktaty Moralne : przeto wykład tako- 
wy Teologii Moralney zoftawuię, 


DO. 
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Prawdy Wiary z fmoiemi pokrótce dowoda- 
mi ola łatwieyfzego obięcia t na Examen 
przygotowania Jie z IJ eologij Dogmatyczney 


wybrane i przez Pytania rożebrane. 


z (0 -G2— 


O Wierze w Ogulności. 


Panie I. fak Wiarę opisuią Teologowie , Ł 
na czym Definicyą Wiary zasadzaią? 
OOpowie0ź. Wiarę zgodnie opisuią Teologo- Definicya 
wie, Iż jef Darem Bofkim, albo cnotą 09 Boga WE 
wlaną , którey światłem rozum luðzki oświecony 
przyzwala , i wierzy tym w[zyjfikim rzeczom, któ- 
re Bog objawił , i nam przez Cerkiew fwoią 30 
wierzenia podał : bądź te rzeczy Ją w Piśmie $. 
wyrażone , bądź nie Ją. Takowe Wiary opisanie 
fundament ma na Piśmie Swiętym, z wielu mieysc 
przywodzę jedne : Apoftoł do Pffezow w Rozd: 2. 
mówi: Łajką zbawieni jefieście prze% Wiarę , i Wiara jeft Dar - 
ło nie z was, bo Dar Boży jef. Ztąd Herezyą Boży. 
Pelagianow mówiących : iż Wiarę człowiek ma ` 
nie z Daru Bożego; ale z fiebie f(amego, i że wła- 
snemi fitami bez pomocy łafki Bofkiey może wie- 
rzyć przepowiadaniu Ewangelij; takoż Semipela- 
gianow nauczaiących: iż lafka wewnętrzna nie 
jet potrzebna do początkow Wiary, to jeft: do 
żądania oświecenia przez Wiarę , Koncylia Afry- 
kańfkie , i Sobor Trydeńtlki potępił. Więc fufznie 
w Definicyi rzeczono , iż Wiara jet darem Bożym. 
Rzeczono w Definicyi: Iż światłem Wiary rozum 
ludzki oświecony, przyzwala i wierzy tym wzyji- 
kim rzeczom, które Bóg objawił ; albowiem Wia- Nieomylność 
ra nie na dowodach, mie na doświadczeniu zmy- Wiary zaladza 
flow, ale na powadze mówiącego Boga, któren A: 1 i 
4 oga mówią- 
jet uaywyżízą 1 iltotną Prawdą , ani omylić fię, . eg% 

l Ddd ani 


Co Bóg obia- 
wil, te przez 
Kosciol do wie 
rzenia podale. 
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ani omylić niemogącą wśpiera fię , według owe- 
go Pisma do Tefsalończykow w Rozd: 2. Przyio- 
wjzy oð nas Słowo fłuchania Bożego , przyieli- 
ście je nie jako fłowo ludzkie , ale jefi prawózi- 
wie fłowo Bofkie. Ciemność zatym rzeczy obiawio- 
nych nie- powinna zaftanawiać; Wiara albowiem 
według Apoftoła w Liście do Zydow w Rozd: rx, 
Jefi wywodem rzeczy niewidzialnych. Wiara za- 
tym nie jeft mniemaniem jakim, albo jakim wi- 
dzi mi fię z boiaźnią i wątpliwością zawfze złączo- 
nym , jak niektórzy błędnie fądzili, i dlatego od 
Kościoła potępieni zoltali: ale jef przyzwalaią- 
cym pochwaleniem bez naymnieyfzey wątpliwo. 
ści tych prawo, które Darem Bojkim nam. fg po- 
dane , mówi Swięty Bazyli Wielki. 

Wzmianka uczyniona w Definicyi o Cerkwi 
S. rzeczy albowiem, które nam Bóg obiawił, te 
przez Cerkiew S. do wierzenia podał, i podaie ; 
Cerkwi albowiem S. powierzył Wiary Depozyt: 
Cerkiew S. według Pisma jet Filarem i fiwier- 
Ozeniem prawdy od Chryftusa , któren przyobie- 
cał być z nią aż do (kończenia świata, nieod- 
ftępnie rządzona, i od Ducha Przenayświętlzego 
nieprzerwanie oświecana zbłądzić nie może. O Cer- 
kwi S. powadze Auguftyna przywodzę fowa: Ja 
zaś Ewangelij nie wierzytbyne, gdyby mnie po- 
budką do tego nie była Katolickiego Kościoła po- 
waga. 4 
Powiedziano w Definicyi, iż przez Wiarę 
przyimuiemy rzeczy tak te, ktore Ją w Pismie 
S. wyrażone, jak iinne w Pismie nie wyrażone; 
z tych albowiem rzeczy, które do Artykulow Re- 
ligii Katolickiey należą , niektóre w Pismie S. 
wyraźnie znayduią fię; inne zaś rzeczy nie lą wy- 
raźnie w Pismie S. położone, które jednak tąż fa- 


` mą Wiarą Teologiczną, albo Bolką wierzyć nale- 


ży; albowiem one przez Apofiollkie podanie przy- 
ieła Cerkiew Swięta, i wiernie rzeczy od Apofto: 
łow 


o WIERZE W OGULNOŚCI 411, 


łow przyiętych frzegąc, fwoim i Chryftusa dzie- 
ciom do wierzenia podaie. Te zaś fą : Nayswięt- 
fzey Maryi Matki Bofkiey nigdy nie narulzone 
Dziewictwo, Chrzeft niemowląt, Cześć SS. Obra- 
zow, Ksiąg Pisma Swiętego liczba i inne. ` 
Pytanie Il. Jaka jefi zasada Wiary a 
Oopowie0ź. Słowo Bofkie jet Wiary jedyną 
twierdzą, i Fundamentem tak dalece niewzru- 
fzonym, że do prawdy Wiary zaden fał(z, żadna 
omyłka wkraść fię nie może; albowiem: nie jefi Bóg 
jako człowiek, ażeby kłamał, mówi Pismo. Prze- 
to ani przez fiebie, ani przez drugich -omylić 
tak, jak i omylić fię nie może. Słowo zaś Bofkie 
dwojakie jeft: jedne pisane, drugie podane. Pisa- 
ne zawiera fię w Kfięgach Starego i Nowego Te- 
Ramentu; podane z Uf famego Chryftusa od Apo- 
fołow przyięte , albo od Ducha 8 zadyktowane, 
i Cerkwiom, które Apoftołowie fundowali, zofta- 
wione , i jakby z ręki. do ręki Naftępcom poda- 
wane, aż do nas dofzło. O fłowie Bożym pisanym 
mówi Piotr S. w Liście 2. w Rozd. 1. Każde Pro- 
roctwo Pisma nie Ozieie fie wykładem własnym; 
albowiem wolą luozką nigdy Proroctwo nie jeft 
przyniefione , ale Duchem $, natchnieni mówili 
ludzie Swięci Boży. O fowie Bozym podanym 
między innemi znakomity Text Pawła 8. do Tef- 
salończykow mówiącego : Więc Bracia Jióycie i 
trzymaycie podania, których nauczyliście fię al- 
bo przez mowę, albo przez Lifi nafz. Z, których 
Apoftollkich Rów S Jan Złotoufty konkludnie: Jefi 
podanie, nic nie fzukay więcey. Zkąd Sobor Pry- 
deńtfki w/zyfikie Kfięgi tak fiarego, jako i nö- 
wego Tefiamentu ( ponieważ oboyga jeden Bóg 
jef Autorem, ) takoż podania już to ĉo Wiary, 
już to ðo obyczaiow odnofzące fie, jako albo ufi- 
nie o0 Chryfiusa, albo 00 Ducha S$. Jyktowane, 
a nieprzerwanym nafi,pfiwem w Kościele Katoli- 
ckim zachowane, równym pobożności czuciem Ł 


Did 2 ufea- 


Podania po- 
trzeba, 


Dwoiakie fto- 
wo Bolkie, pi- 
sane i podane: 


412 DODATEK 


ufzanowaniem przyimuie , i poważa. Słowa Sobo- 
ru Trydeńtlkiego w Sefsyi 4. 

Kfięgi zaś Święte i Bofkie te fą , które Oy- 
cowie Święci , różne Sobory, a mianowicie Flo- 
rentlki i Trydeńtlki za Bolkie i niewątpliwe Pi- 
smo Święte przyimuią, Pisma S. wykład, i rozu- 


Dowykładui mienie do Kościoła należy. Y zailte! jezeli w za- 
rozumienia Pi- z ; ; DAE 

ENET dnym towarzyfiwie nie godzi fię żadnemu praw 
prywatny nie wykładać , ale wykład wypaść mogących wątpli- 
jet doltate. wości publiczną powagą czyniony być powinien: 


czny. 


jakim fposobem w Kościele w towarzyftwie Wier- 
nych od Boga utanowionym przyznać można tak 
wielką powagę prywatnemu Heretykow duchowi, 
któren jeft nafieniem niepewności, niezgody i ro- 
$ zerwania ? Nie w każdym mieyseu Pismo -S. jef 
jasne, nie zawlze można trudne mieysca przez 
inne objaśnić ; w takich więc zdarzeniach Kościoł, 
rócz Pisma S. przedfiębierze drugie takoż Bolkie 
prawidło, to jeft: Podanie, i o Kontrowerfiach Wia- 
ry fądzi według Nauki, którą wzioł 00 Apofio- 
low., Apofiołowie 00 Chryfiusa , Chryfius 00 Bo- 
ga, mówi Tertulian. Przeto świątobliwie zacho- 
wany być powinien zakaz Soboru Trydeńtlkiego 
w Sefsyl 4. „, Ażeby żaden przeciwko rozumieniu 
Kościoła, do którego wykład Pisma S. należy, 
albo przeciw zgodnemu Oycow 55. zdaniu ( to 
jet: przeciw Podaniu ) Pisma S$. wykładać nie wa- 
żył fię „e ; 

Pytanie III. Jakim [posobem rozeznawać Po- 
danie? 

Odpowiedź. Podanie, Kościelne nam okazuie, 
albo Nauka Qycow 88. którzy od czasow Apoftol- 
fkich poczowlzy , w naftępnych czafiech zgodnie, 
wyraźnie , częfto i ftatecznie toz lamo nauczali , 
i wiecnym do wierzenia podawali, albo Kościo- 
a wyroki, z których jedne wydawane byly od 
Stolicy Rzymfkiey Kontrowersye Wiary według Po- 
dania Apofioljkiego , jak mówi 5. Ireneufz rozsą- 

dzalą- 


Są 
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dzaiącey ; drugie zaś wyroki wydawały Sobory 
pow fzechne , których tak wielka jeft powaga, iż 
S. Grzegorz Wielki wyznał : jako Swiętey Ewan- 
gelij cztery Kfięgi, tak cztery Sobory przyimuię 
i poważam. Toż fądzić i trzymać należy o wfzyfi- 
kich powfzechnych Soborach, które w Duchu Swię- 
tym, i z natchnienia Ducha Prżenayświętlzego 
ftanowią , jak Apoftołowie w Jeruzalem na Sobor 
zgromadzeni mówią : Podobało fię Duchowi Swię- 
temu i Nam. i £ , 
Pytanie IV. Jaka jefi potrzeba Wiary 90 


zbawienia ? 


Odpowiedź. Taka, jaka jeft potrzeba Funda- 


Wiara jelt u- 


fprawiedliwie- 


mentu do budowy ,. Zrzódła do wypływu ftrumie- fprawiedl 
Ę A Rai A ; nia fie i zba- 
nia, korzenia do życia drzewa, Nauka ta jelt Oy- wienia pozat- 


cow SS. i Soboru Trydeńtíkiego. Pismo też Świę- 
te na wielu mieyscach toż famo naucza, a miano- 
wicie w Liście do Zydow w Rozd: 2. Bez Wiary 
niepodobna jejł podobać fig Bogu, a zatym nie- 
podobna jet i zbawienia doftąpić. 

Pytanie V. Czy potrzebne jeft 00 zbawienia 
Kalwińjkie zaufanie , którym Człowiek wierzy » 
iż grzechy Ją oopujzczone , albo, że jefi przezna- 
czonym 00 żywota wiecznego? 

Odpowiedź. Takowego zaufania, albo raczey 
zuchwałości nietylko Pismo nie zaleca tak, jak 
zaleca potrzebę wiary ; ale przeciwnie Słowo Bo- 
fkie wyraźnie naucza, ażebyśmy zbawienie na- 
fze z boiaźnią i Orzeniem /prawowali , i że bez 
udzielnego objawienia o odpufzczeniu grzechow i 
zbawieniu pewnemi być nie możemy: Niewie czło- 
wiek , jeżeli miłości , albo gniewu jefi godnym 
( mówi Pismo ) ani Jam  fiebie Jadzę ; albowiem 
fig w niczym nie czuię, ale nie'w tym jefiem u/pra- 
wiegliwion,. woła Apoftoł. Zbytek zaufania i nauki 
tey nawość Sobor Trydeńtlki potępił. Mogą wpraw- 
dzie fprawiedliwi o tym, iż fą w tanie talki, mieć 


niejaką ufność: mogą Z dobrych uczynkow i nie” 
któ- 


kiem. 


Artykul Wise 
ry jet, że Za- 
ufanie Kalwin- 
fkie o odpu- 
fzczeniu grze- 
chow i prze- 
znaczeniu, nie 
jet Wiarą u- 
fprawiedliwia- 
jącą. 


Nie wfzyftkie 
uczynki Nie- 
wiernych są 
grzechem. 
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których znakow wnofić, że te íkutki fprawuie 
Duch S. w nich przemiefzkiwaiący: lecz ponieważ 
mniemania ludzkie i wniofki bywaią mylne, ponie- 
waż podobnych porufzeń doświadezaią i ci, któ- 
rzy niefą w ftanie łalki , znaki takowe lą oboię- 
tne, a częftokroć zawodne. Póki zatym o odpu- 
(zczeniu grzechow i przeznaczeniu do żywota wie- 
cznego nie mamy objawienia, póty -Wiary o tym 
mieć nie możemy, a zatym zaufanie Kalwińfkie, 
ani potrzebne jeft do zbawienia, ani jeft tą wia- 
rą, o którey potrzebie do zbawienia mówiliśmy. 

Pytanie VI. Czy wfzyfikie Niewiernych u- 
czynki fa grzechem ? 

Odpowiedź. Tak twierdzili Bajus i Janseniulz 
od Kościoła potępieni. Chociayże albowiem z po- 
trzeby Wiary do zbawienia nafiępuie , iż zaden 
uczynek na zbawienie zafługuiący bez Wiary być 
nie może: o Niewiernych jednak trzymać należy, 
że nie we wlzyftkich uczynkach grzefzą ; Apoftoł 
albowiem naucza w Liście do Rzymian w Rozd: 2. 
Iż Poganie Z przyrodzenia czynią, co Zakon ma, 
i okazuią Ozieło Zakonu napisane na Jercach fwo- 
ich, a zatym niektóre Prawa Bolkiego Przykaza- 
nia wykonywaią. Kto zaś odważy fię mówić, iż 
uczynki, które z przykazaniem Prawa fą zgodne; 
między grzechami policzone być maią ? 

Nadto rozmaite Niewistnych uczynki Pismo 
Swięte pochwała, jako to: przyrodzoną nad Niemo- 
wlętami Zydowfkiemi Bab Kgiptlkich litość. Ludz- 
kości uczynność od Barbarzyńcow Pawłowi 8. o- 
kazaną, gdy oną Pismo S wysoce zaleca, któż 
będzie śmiał oną potępiać tak, jak i inne Niewier- 
nych poftępki z prawem przyrodzonym zgodne? 

Gdy więc Pawel S. mówi: Cokolwiek: nie jefi 
z Wiary, grzech jef, rzecz ma nie o Wierze Teo- 
logiczney , ale przez Wiarę rozumie. fumnienie, 
które jeft wnętrznym (praw nafzych prawidłem, 
przeciw któremu cokolwiek fię czyni, jeł grze- 

i i chem. 
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chem. Wyznać jednak należy, że uczynki Nie- 
wiernych czcze fą i „iepłodne: Wielki ich jefi 
bieg, ale mimo drogi, mówi Auguftyn; albowiem 
bez Wiary do ofiągnienia zbawienia [g niepożyteczne. 

Pytanie VI. Wiara czy może byc bez miłości? 

Odpowiedź. Zaprzeczalą Heretycy niniey(zych 
czasow , których błąd potępił Eobor Trydeńtfki na 
fundamencie nauki Oycow i Pisma S. Albowiem 
u Jana 8. w Rozd: 2. rzeczono: Z Xigżgt wiele 
ich weń ( Chryfiusa ) uwierzyło , więc mieli Wia- 
rę; ale mówi daley Pismo S. Dla Faryzeufzow 
nie wyznawali , aby nie byli z Bożnice wyrzuce-- 
ni; bo umiłowali chwałę ludzką więcey, niż chwa- 
łę Bożą, więc miłości nie mieli. Tym podobne fa 
i inne Pisma S. wyroki. 

Pytanie VIII. Artykuły Wiary czy Ją ocze- 
wiście wierzenia godne $ 

Odpowiedź. Chociayże Dar i światło Wiary 
rzeczom , które wierzemy , oczewiltości nie przy- 
nosi; albowiem jef o tych rzeczach , których nie 
widziemy jaśnie, ale jak mówi Apoftoł, przez 
źwierciadło i poJobieńfiwo ; fą jednak niektóre nie- 
przełamane i oczewifte rozumowania , które żgo- 
dnie,do prawideł roftropności ludzkiey nieodbicie 
nam doradzaią , iż na wierzenie zafługuie , cokol- 
wiek od Boga i od Kościoła do wierzenia nam jeft 
podano. De zaś rozumowania, które Szkoły nazy- 
waią pobudkami do wierzenia , fą naftępuiące. 

amo. Gdy widziemy Taiemnice Wiary nafzey, 
to jet: Narodzenie Chryftusa Pana z Dziewicy 
Meke , Smierć , Zmartwychwftanie , Ge. według 
przepowiedzenia Prorokow uilzezone: i gdy wie- 
my, iż przewidzenie i przepowiedzenie przy fzłych 
rzeczy , które z przyrodzonych przyczyn przewi- 
dziane być nie mogą, do Boga fzczegulnie nalezy: 
Ztąd wnofiemy, że Wiara, która te fTaiemnice 
nam ogłalza , jet od Boga. 

00. Ponieważ prawdziwe Cuda przewyżlzałą 

fitę 


Wiara bez mi- 
łości byc mo= 
że 


Pobudki wie- 


rzenia. 


O Taiemni- 
cach Wiary 
Proroctwa u- 
ifzczone. 


Cuda na po- 
twierdzenie 
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manar fiłę całey ftworzoney natury , mocą fzczegulnie Bo- 
ani omylić nie może, niepodobna zatym, ażeby 
czynił Cuda na potwierdzenie fałfzywey i zwodni- 
czey nauki; gdy więc pewnie wiemy o tyłu Cu- 
dach od famego Chryftusa Pana, od, Apoftołow , 
i tylu innych Świętych na dowod Wiary nalzey 
czynionych, Artykuły tey Wiary za prawdziwe i 
od Boga podane z pewnością [fądziemy. 
Przyjęcie tey ztio. Ze Religia, która do wierzenia podaie 
WEG, tak wiele rzeczy zmyfłom przeciwnych, rozumu 
jet Bokiey poięcie przewyżlzaiących , którey Przykazania tru- 
Ipawy: dne, a prawidła ludziom do rolkofzy [kłonnym na- 
+ der twarde, jako to: miłość nieprzyiacioł , pogar- 
da rofkofzy , i bogactw, ciała umartwienia: że 
mówię ta Religia Zz ludzi przyięta, (kutek ten 
równie jak i fama Wiara nie może być, jak tylko 
dziełem *i (prawą Bofką. 
4to. Też fame dzieło i (prawę Bolką okaznie 
Przepowiada- przepowiadanie Bwangelij przez ludzi proftych, 
wu) ubogich, którzy niezliczone mnóltwo nie tylko pro- 
proftych.  ftyeh, ale i nayuczeńlzych ludzi do przyięcia Re- 
ligij przywiedli. 
gto, Chociayże Wyznawcow Wiary C'rześciali= 
p wicica fkiey Władza światowa na śmierć przeznaczała, nay- 
BĘ gm krwaw(ze jednak przesladowania od przyjęcia Reli- 
wo gij odftrafzyć nie mogły ludzi oboiey płci, wfzel- 
kiego Narodu, wieku, ftanu, Szlachetnych, roltrop- 
nych, i uczonych. Takowa zaś nie przełamana Mę- 
czeńnikow fateczność bez nadprzyrodzoney - od 
Boga daney mocy, i bez łalki w Wierze utrzymu* 
iącey okazana być. nie mogła. 
Nauki Chrze- óto. Swiętość Nauki Chrześciańlkiey, która 
a wfzyftkich enot jeft prawidłem, jak od krwi i cia- 
j ła zadyktowana być nie mogła, tak oczewiście 
wnofiemy , iż ta Wiara i i Religia od Boga ma po- 
czątek. 
Te fą Argumenta; które fużą za KAWA do 
wierze- 


fką czynione być mogą: i gdy Bóg ani omylić fię, . 


a 
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wierzenia, nie fą jednak przyczyną przyzwolenia 

nafzego na Artykuły Wiary, ale Bóg obiawialą- ody M 
cy, i światłem Wiary umyfi oświecaiący, wolę laah- piii 
też, ażeby umyfłowi przyzwolenie nakazała , po- fię Wiara , ale 
budzaiący. „ Komu albowiem ( mówi Tertulian ) (, BER 
z, o Gł 
prawda odkryta bez Boga ? Od kogo Bóg bęz.Chry- udzielającego. 
fusa poznany ? Kto pożnał Chryftusa bez Ducha 

8? Komu Duch 9. udzielony bez Wiary Sakramen- 

tu,,? to jeft: bez oświecenia i natchnienia nad- 
przyrodzonego wewnątrz (ekretnie Wiarę fprawu- 

iącego. 

O Wierze w Szćzegulności. 


Pytanie. Które fa fzczeguły Wiary ? 
Qopowiedź. Szczeguły Wiary zawieraią fię w 
Symbole, albo Składzie: Troiaki zaś Skład Wiary Trojaki Skład 
dyftyngwnią Teologowie: Apoftollki, Konftanty- Wiary. 
nopolitańlki, albo Niceńlki, i S5. Athanazego. 
Jak Skład Soboru Niceńfkiego pomnożył for- 
mę wyznania od Apoftołow podaną , tak Konftan- 
tynopolitańlkim Soborem Skład Niceńlki jeft roz- 
fzerzony: dla czego i Niceńfkim jeft nazwany. 
Skład zaczynaiący fię: Ktokolwiek.chce być zba- 
wionym, nazwany jeft S. Athanazego, nie izby 
był dziełem S. Athanazego ( jak Krytycy dowo- 
dzą ) lecz że zawiera treść Wiary, którey S Atha- 
mazy był gorliwym Nauczycielem i niefpracowa- 
nym Obrońcą, Wiary Skład dzieli fię na dwana- 
ście części, które podobieńftwem od członków cia- 
ła wziętym; a od Oycow używanym, Artykułami 
nazywamy: * 
O pierwfzym Artykule S kladu Mpoftolfkiego. 
Wierze w Boga Qyca Wfzechmogącego Stwo- 
~ mmyciela Nieba i ziem. 
ą Pytanie I. Jakie jef znaczenie tego fłowa 
Wierzę i 
Odpowiedź. Wierzę natym mieyscu nie zna- 
Eee czy 
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Wiara Teolo- czy mniemam, albo fądzę; ale gdy mówię: Wie- 
gae „e, jakbym mówił bez żadney wątpliwości: przy- 
zwalam Bogu Taiemnice obiawialącemu ; chociay- 
że. [ą ciemnę , chociayże nad zmyfły i rozum, one 
jednak przyimuię z pewnością nieporównanie więk- 
fzą, aniżeli te rzeczy, które zmyfłami obeymuię, 
albo rozumem poznawam ; wiedząc z Auguftynem, 
iż w tych rzeczach cały dowod dzieła jeft mądrość 
i wfzechmocność działaiącego , bez żadney cieka- 
wości i badania fię, za naypewnieyfze trzymam to 
wlzyfiko , co Bóg obiawił, i przez Kościoł [wóy 
ludziom do wierzenia podaie. Lecz gdy mówię: 
Wierzę, nie tylko wnętrzne umyfłu przyzwolenie 
oświadczam, co jefi wnętrznym aktem Wiary, ale 
ochoczo toż famo zewnątrz wyznaię ; i gdzieby 
tego potrzeba wyciągała, z Apoftołem mówię: Nie 
wfiydzę Jie Ewangelij, bo Jef mocą Bożą na 
zbawienie każdemu wierzącemu ; albowiem fercem 
bywa wierzono ku Jprawiedliwości, a ufy fig wy- 
znanie zieje ku zbawieniu, do Rzymian w Roz: 10, 
Pytanie IL. a wyznawamy , gdy mówiemy: 
Wierzę w Boga 
Odpowiedź. Naypietwiey wyznaiemy, iż Bóg 
jeh: Przyię puiącemii albowiem ĝo Boga , potrze- 
ba wierzyć, iż jef» mówi Apoftoł. Do poznania 
Rozum fam tey prawdy rozum poniekąd prowadzi, i Filozo- 
prowadzi do fia z rzeczy tworzonych, jako z f(kutkow przyczy- 
pzm Be; ny, albo Stwórcy dochodzi: W/zyfikie albowiem 
fiworzenia Stwórcę opowiadaią , jako świadczą 
otym Klięgi Mądrości w Rozdz: 13. Chociayże je- 
dnak rozum tę prawdę okazuie , daleko jednak pe- 
Dofkonalfze je- wnieylzego i i dokonali llzego poznania Boga dofię- 
ADA puiemy przez Wiarę, która żadney nie podpada 
Wiarę,  omyłee: gdy tym czasem rozum i Filozofia bez 
Wiary od błędu fwobodną nie bywa. Zkąd Apoftoł 
w Liście do Rzymian w Roz: r. o Mędrzcach Po- 
gańlkich, którzy przyrodzonym światłem poznaw= 
[zy Boga bez Wiary będąc, nie jako Boga chwalili, 
mówi; 
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mówi: Iż bez Boga na tym świecie byli. Wfzakże, 
według Auguftyna, wierzyć w Boga, jeft wierzyć 
nie tylko myslą, ale i lercem: nie poznaniem nie- 
płodnym, ale miłość Boga rodzącym. 

Pytanie III. Czy w jednego Boga wierzyc 
należy? 

OOpowie0ż. Bóg znaczy to, nad co nic więk- Imie Bóg će 
fzego, nie lepfzego, nie w [panialfzego ani fię zna- SERCA, 
leść , ani pomysleć może. Z tego zaś, że Bóg jef 
naywyżlzą wielkością , wspaniałością i dobrocią, 
koniecznie wnofić potrzeba: iz nie już wielu, ale 
jeden jet Bóg. To albówiem ( jak mówi Tertulian 
z powlzechną zgodą Oycow SS. Teologow, i Fi- 
lozofow , ) co jef naywyżfzą wielkością , jedno 
być powinno, równego nie maiące, ażeby przez 
to nie przefiało być naywyżfzą wiedkością. Pismo 
też Swięte Wiarę jednego Boga utwierdza: tak 
Deutoronomij w Rozd: 6. napisano: Słuchay Izra- Jednego Boga 
elu! Pan Bóg nafz, Pan jeden jefi. W Roz: zaś Versem 
go, Obaczcież, żem jef Jam, a nie mafz inne- 
go Boga prócz mnie. Podobne Pisma S. wyrazy 
w. ftarym i nowym Teftamencie wywracaią błąd 
nie tylko Poganow , ale i tych Heretykow , któ- 
rzy, *'oprócz dobrego Boga duchow Stworzyciela , 
ftanowili drugiego złego Boga, rzeczy widomych 
i cielesnych Sprawcę : jakiemi byli Marcionici i 
Manicheufzowie. 

Prorokow, Sędziow dla wfpaniałości Urzędu, 
władzy ipowagi darem Bofkim ludziom udzielo- 
nych Pilmo niekiedy Bogami nazywa, j koto: Rze- 
kłem. Bogowie jefieście, wy jeonak jako ludzie po- 
umieracie. Naturą zatym i iliotą jednego Boga Wia- 
ra Chrześciańfka wyznaie, jak na utwierdzenie tey 
prawdy Skład Niceńlki i Konftantynopolitańlki wy. 
raża; Wierzę w jednego Boga. : 

Pytanie. IV. Co o Bofkich dofkonatośsciach wie- 
rzyć powinniśmy? 


Eee 2 Opo- 
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Gdy wiara i Odpowiedź; Wiara Chrześciań(ka naucza, i fam 
dr Bój „i, rozum świadectwo daie, iż Bóg jet taką iftotą, nad 
nad coniclep- którą nie leplzego, nie wlpaniallzego, nie dolkonal- 
fzego: jakie [zego ani znaleść fię, ani pomyslić może. Gdy więc 
z tego o Bogu bz 

wyobrażenia rzecz jeł o Bogu, dk dolkonałość myslą pomna- 

naltępuią ~ Żać powinniśmy tyle, ile ograńiczony. umył ludzi 

wauki?  dofięgać może; ikończyć na uwadze, że te dolko- 
BG i nielkończonym, iniewypowiedzianie fzla: 
chetnieyfzym [pofobem w Bogu znaydnią fię. Wizel- 
kiey zaś niedolkonałości cień nawet od iltoty Bo- 
fkiey ufawany być powinien. Ztąd idzie, iż.0.ża: 
dnych częściach w Bogu, albo członach mysleć nie | 
należy; albowiem (kład z części ciałom fłuży, a zaś 
według Pisma: Duch jef Bog. Idzie też zatym,iż | 
Bóg jet nieodmienny: że jeft przedwieczny: że | 
nieograniczony i wlzędzie przytomny: że mądrość 
Bolka nielkońiczona: że w mądrości i wieczności Bo- ` 
fkiey wfzyftkie rzeczy [ą przytomne; lecz że te 
rzeczy, które nam fą przylzłe, Bog widzi, przewi- 
dzącym mianuie fię, chociayże w przylzłości nie 
przewidzi, coprzytomnie ogląda. Porządek i fkut- 
ki przyczyn w fzyftkich ma Bóg w fwoiey mądrości 
przytomne; a zatym i wole nafze, które lą [praw na- 
„Przewidzeie [zych przyczyną przewidział: nie dla tego zatym 
ści ludzkiey Człowiek grzelzy, że Bóg przewidział, ale owfzem 
nie narufza dla tego Bóg przewidział, że wolną wolą, determi- 
nuige [ię człowiek miał grzech popełnić. 

Do Wiary też należy,iż Bóg jeft naywięklzym 
dobrem, że natura Bofka jeft fama dobroć 
wizy fikie inne dobra odniego początek n maią: 

. rozumieniu Chryftus Pan mówi: Sam Bóg jefi dobry, 
lecz też, że Bóg jeltnie [kończenie [praw iedliwy, Wia- 
ra uczy, Pfalm 32. Miłuię Miłofierózie iSq0, ina in- 
nych mieyscach Pilmo 8. miłofierdziei [prawiedliwość 
Bolką opowiada. Chociayże obydwie te dofkonałości 
w Bogu fą nielkończone, bardziey jednak w fkutkach 
okazuje fię miłofierdzie, aniżeli l i a We- 


dług 
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dług owych. Rów Psalmifty: Słodki jef Pan wfzyf- 
kim, a litości jego nade wjzyftkie uczynki jego.Nie- 
zbożne i okrutne jeft Kalwina mniemanie, 1ż Bóg 
bez żadnego przewiózenia grzechu, famą niektó- 
rych (woią wolą na wieczne potępienie (kazał, ido 
grzechu nie tylko pobudza, ale i koniecznie nagli. 
Bluznierftwo te przed Kalwinem, bo w dziewiątym 
wieku od Scboru Araulykańfkiego i Karyzyaceńlkie- 
go potępione. „, Debry jef Bóg (mówi Avguftyn ) 
Sprawiedliwy jek Eóg, może niektórych bez zalług 
dobrych uw: Inić, albowiem dobry jeft: nie może 
nikogo bez złych zsafug potępić; albowiem fprawie- 
dliwy jet ,,. 
. Pytanie, V. Czemu w jednym Bogu, co do ifio- 
ty, trzy Ofoby wyżnawamy? 
Odpowiedź. Nie obey muje rozum tey Taiemni- 


cy, 1 dla tego nie już Ciekawie fzperać, ale Bogu 


Tróycy taiemnicę obiawiaiącemu wierzyć należy. 
Chryftus Pan u Jana, w Roz: 14. otwarcie tey Ta- 


jemnicy naucza: Goybyście mnie byli poznali , 
wżobyście i Oyca mego byli poznali. Filipie, kto 
mnie wiðzi, wiózi i Qyca ....Niewierzycie, iżem Ja 
w Qycu, a Qyciec we mnie jef 4 Ja profić bę- 
ôg Qyca, a innego Pociefzyciela da wam. Innym 
fiebie ofobitością od Qyca i Ducha S.“ oznacza tu 
Chry ftus, i razem jednym, co do iftoży i Bóftwa, z któ- 
rego mógł być poznanym, to jefi: z Cudow mocą 
Bolka (obie iftotną czynionych. Oprócz innych wie- 
lu mieysc, teyze famey Taiemnicy uczemy fię z for- 
my Chrzftu od, Chryftusa Pana uftanowioney: Idąc 
nauczaycie wfzyfikie Narody, Chrzcząc je w Imie 
Oyca, i Syna, i Ducha S$. Oyciec, Syn, i Duch 8, 
trzy lą oloby; nie rozkazuie jednak Chryftus, azeby 
we trzech Imionach ludzie dla odpufzczenia grze- 
chow byli Chrzczeni, ale w Imie, to jeft: w powa- 
dze i file Bóftwa, któremu jedynie władza odpulzcze- 
nia grzechow fuzy: przez co jedną naturę, jedne 


Bófwo tych trzech ofob oznacza. 
Ponie- 


Błąd Kalwina 
potępiony. 


Trzech Ofob 
Bofkich jedną 
itotę Pismo S$. 


do 


wierzenia 


podaie. 
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Ponieważ zaś w tych Bolkich Ofobach nie znay- 
Dyftynkcya duiefię ani więkfza, ani mnieyfza, ani posledniey(za, 
Oleh Kei lecz wlzyftkie fą przedwieczne irówne: przeto ro- 
bbiych Zo zum inney dyftynkcyi albo różnicy nie znayduie, 
fności, iwza. prócz tey, która pochodzi z ofobifiey. własności; 
PNE Ociec albowiem jef nie zrodzony, Syn zaś od Oyca 
sa przed wfzyftkie wieki zrodzony, Duch 5. od Oyca 
i Syna pochodzi. Oyciec, Syn, i Duch 8. fą Imiona 
odnośne: odnośnym zaś nazywa fię to, co do pozna- 
nia inney rzeczy prowadzi tak, iż gdy ojedney mó- 
wiemy, o drugiey koniecznie myslemy; i oną uka- 
zuiemy; lftoty zaś i natury imie jednojeft, to jeft: 
Bóg; odnośne więc imiona każda Ofoba fobie wła- 
ściwie utrzymuie, (ubftancyi i natury imie jedne 
fpólnie pofiadaią. Oyca zaś pierwlzą Ofobą nazywa- 
my, nie iżby w Tróycy znaydowała fię pierw fzość i 
posledność, więklzość i mnieyfzość: lecz że jet po- 
czątkiem bez początku i zrzódłem całego Bófwa, 
które dwóm drugim ofobom kommunikuie, fam zaś 
od nikogo nie bierze; i dla tego nie zrodzonym od Qy- 
cow nazywa fię i od Kościoła; iw tym to rozumie- 
niu odnośne Imie Ociec jeft charakterem i karbą 
pierwlzey Ofoby do poznania oney prowadzącą i 
oną znamionuiącą. 
Też Imie Ociec odnośnie, albo w ftofunku do 
rzeczy ftworzonych wzięte, należy fpólnie do wlzyft- 
kich trzech ofob nie mniey, jak Imie Stworzyciela 1 
Rządcy wfzego świata i ftworzenia, według owe- 
go Pilma; Ælboż nie Ociec jeden wszyfikich nas, ale" 
boż nie Bóg fiworzył jeden: nas? u Malachiafza w 
Roz: 2. Toż famo czytać i na innych mieylcach 
ftarego i nowego Tefiamentu 
Pytanie VI. Co znaczy ten wyraz w fklaðzie: 
W[zechmogącegoć 
Odpowiedź: Stary inowy Teftament częfto o 
Wfzechmocności Bofkiey podaje wyrazy. Przez na- 
zwanie zaś Boga Wfzechmocnym rozumiemy, iż 
Bóg 
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-Bóg wfzyftko może, na wfzyftko władzę ipanowa- 


À 


nie [woje rozciąga tak, iż nic nie mafz, ani pomysli 
fię może, czegoby Bóg działać nie mógł, i coby Jego 
Opatrzności, władzy i Panowaniu nie było podda- 
nym. Cokolwiek zaś trąci niedofkonałością, to w 
tey naturze ma mieylce, którey czynności wadom 
podlegaią; Bóg zaś, którego czynności zawfze [ą 
naydofkonallze, dla tego niemogącym nazywa fię, 
że moc takowa nie jet mocą, ale flabością: nie do 
wfzechmocney fiły, ale do ułomności należy: ani 
fłużyć może do zalety Majeftatu Bolkiego, ani zg0- 
dzić fię z naywyżlzą dofkonałością Jego. Dla tego 
Bóg nazywa fig W[zechinocnym, że cokolwiek chce, 
może, o którym i Psalm mówi: W fzyfiko, cokolwiek 
chciał Pan, uczynił na Niebie i na ziemi, na Mo- 
rzut we wjzyfikich przepaściach. Lecz czego nie- 
chce, tego działać nie może, bo ichcieć nie może. 
Nie może albowiem fprawiedliwość czynić, co jefi 
niefprawiedliwego, albo Mądrość chcieć tego, Co 
jeft fałfzem, albo fprzecznofłównym, jako to: razem 
jek i nie jet, Troykąt bez trzech kontow, góra bez 
doliny: to, co było, fprawić, aby nie było, i inne tym 
podobne. Idzie zatym, że wola Bofka jeft nayki- 
tecznieyfza, jezeli je f absolutna i od zadnego Warun- 
ku nie zawilząca. Ku cow odowi tey prawdy z w jelu 
mieysc Pisma 8. przy wodzę fłowa Pawła S do Rzy- 
mian w Roz: 9. Woli jego ( Boga ) kto fig [przeciwi? 
Na te i tym podobne Pisma 5. mieylca Auguftyn 
S. mówi: „, To wfzakże nie będzie prawdą, jezeliby 
co chciał, a nie uczynił: a co. nieznośniey, dla tego 
nie uczynił, że, iżby fię nie ftało, co chciał W fzech- 
mocny, wola ludzka przefzkodziła „,. Nic fię więc 
nie ftaie, chyba chce Wfzechmocny, aby fe tató, al- 
bo dopufzczaiąc, albo fprawuiąc. Ani wątpić trze- 
ba, iż Bóg czyni dobrze nawet dopufzczaląc to, co 
fię zle czyni; albowiem nie inaczey, jak tylko fpra- 
wiedliwym Sądem dopufzcza, co zaś jeft fprawie- 
dliwym, to bez wątpienia i dobrym. 

Jeżeli 


O! jak wiele 
rzeczy Bóg 
może, których 
nie czyni, dla 
tego, że niee 
chce. 


Wfzyftko fig 

ftare zgodnie 

do woli Bos 
fkiey. 


Damascena o 
woli Bofkiey 
względem zba- 


wienia wlzylt- 


kich Nauka. 


Dobreuczyn: 
ki fa kotkiem 
Pażę ak. 
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Jeżeli kto zarzuci, czemu, gdy Bóg chce wzy ft- 
kich zbawienia, nie wfzyscy jednak zbawienia do- 
ftępuią. 

, Na odpowiedź niech fłużą Damafcena fłowa: 
» To też wiedzieć mamy, iż Bóg w dobroci [wotey 
przewyżfzalący pierwiafikowie poniekąd wfzyftkich 
ludzi zbawić i Królewftwa (wego uczefinikami chce 
uczynić; nie dla kary albowiem i męczarni, lecz dla 
tego, azebyśmy lię ftali uczeftnikami jego dobroci, 
nas utworzył. Jako fprawiedliwy zaś, tych także, 
którzy grzelzą, chce z tym wlzyftkim karą piekła 
karać. Y pierwfza owa poprzedzaiąca wola, albo u- 
podobanie nazywa lię, i z famego Boga wypływa; . 
druga zaś nafiępna wola, albo dopulzczenie z na- 
[zey winy bierze początek;, to jet: Iz Bóg z fizbie 
nayleplzy, z nas [prawiedliwy y. mówi Tertulian. 

Z woli Bolkiey i Wfzechmocności naylkutecz- 
nieyfza łalki fita pochodzi: Tę prawdę Pilmo święte 
na niezliczonych mieyscach ogłafza, gdy mówi: Iż 
Bóg nas ðo fiebie nawraca, że ferce iufia nafze 
otwiera, że odeymuie ferce kamienne, a daie ciele- 
sne, że [prawule, ażebyśmy w Przykażaniach jego 
chodzili, że nie jefieśmy dofłateczni mysleć cokol- 
wiek z nas, jakoby znas, ale Jofiatecność najza z 
Boga jefi. Z tych wyrazow Pisma widno, iż nie 
tylkołafki Bofkiey nay fkuteczniey fza moc od W lzech- 
mocności pochodzi; ale też jawnie okazuie fię prze- 
ciw Pelagianom i Semipelagianom, iż łafka, która 
według Apoftoła nie jet z. uczyhkow (inaczey al- 
bowiem tafka już nie byłaby łalką, ) jelt potrzebna 
do każdego uczynku dobrego, do nawrócenia grze- 
fznika, do zwyciężenia pokus, do miłości Boga na- 
de wfzyftko, do zachowania Bofkich Przykazań, do 
wytrwania w dobrym, ido famych nawet początkow 
dzieł dobrych i wiary. 

Wfzakże łafka nie tylko potrzebna jeft do 
wlzyftkich dobrych i na zbawienie zafuguiących 

uczyn: 
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uczynkow, ale też dobre uczynki całą ważność zafłu- Sz do= 
gi od łalki Chryftusowey biorą. Dowod tey praw- YA 
dy: podaie Sobor Trydeńtlki w Selsyi 6. Rozd: 16. daka. 
którego te lą Rowa: „, Chryftus Jezus jako Głowa 
członki, i jako latorosl rófzczki (prawiedliwych bez- 
przeftańnie moćą napawa; która to moc dobre 
ich uczynki zawlze poprzedza, towarzyfzy i prze- 
prowadza, i bez którey żadnym fposobem nie moz 
gliby być Bogu miłemi i zafługuiącemi,,. Gdy Bóg 
więc uwieńcza zafługi nafze, nie co innego uwień- 
cza, jak tylko dary (woie, o którym w Psalmie 
napisano: Któren uwieńcza fig w miłofieróziu L 
politowaniu. 

Chociayże łafka wfzyftkie dobre uczynki w nas 
[prawnie , wierzyć jednak należy, iż wolna wola Wolna wolą 
nafza od Boga porufzona i wzbudzona do dobrych R $ 
uczynkow, fama też z łalką Bolką i w mocy tey 
łalki działa , nie zaś ma fię martwym fposobem, 
albo rufzana bywa jak rzecz nieżyiąca. „, Nie tak 
bowiem ( mówi Auguftyn ) Kościoł z was Bóg bu- 
duie , jakby z kamieni własnego ruchu niemaią- 
cych, które od buduiącego dzwigane , podnofzo- 
ne i kładzione bywaią ,, &c. Błąd tey nauce prze- 
ciwny Sobor Trydeńtlki potępił. A 

Lubo lalka fkuteczna do wfzyfikich dzieł do- Nie wyi 
brych jeft potrzebna, oną jednak nie wlzyscy ma- U adj, aj 
"ią. Qi.którzy maią, Z miłofierdzia Bożego , bez 
zafług takowych talk doftępulą ; którym zaś łalka 
fkuteczna i ufprawiedliwiaiąca nie bywa udzielana, 
tym fprawiedliwym fądem Bofkim jet odmówio- 
na. Czemu zaś tych barziey , aniżeli innych Bóg 
uwalnia? „, Znowu 1 znowu mówiemy i mówić nie 
fprzykrzemy fobie: 0 Człowiocze ty kto jelteś, 
azebyś odpowiadał Bogu „| fłowa Auguftyna. 

Chociayże łalka wfzyftkie dobre uczynki w 
nas fprawuie , fkuteczność jednak oney wolności Skuteczność 
ludzkiey nie zawadza; albowiem, według nauki So- e a 
boru Trydeńtlkiego, Człowiek z pobudzaiącą i po-  zawagza. 

FfF maga- 
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magaiącą łalką wfpół-działa, i może oną odrzucić 
i na porulzenie ouey nie przyzwolić, jeżehby chciał. 
Nayfkutecznieyfzey woli Bofkiey italki (kuteczney 
ztey woli nieprzezwyciężoną fiłę maiącey z wol- 
ną wolą człowieka zgodę ziaśnia 8. Anzelm mó- 
wiąc,,. Poniewaz, co Bóg chce, nie może nie być; 
gdy więc chce, ażeby wola Człowieka żadną do 
chcenia nie była naglona , albo utrzymana konie- 
cznością , tedy koniecznie potrzeba, ażeby i wo- 
la była fwobodna, i ftałofię to, co Bóg chce. 
Albowiem, według 5. Tomalza, Bóg nie tyl- 
ko wfzyftkie nafze [prawy w nas fprawuie ; ale też 
fposob , którym te fprawy fą czynione , W nas dzia” 
da Big kę ła tak, iz co wolna wola nafza z lalką, poprze- 
* dkuteczną po. dzalącą czyni, Z taką [wobodą to wykonywa, jakby 
U pochodziło od famey tylko woli; albowiem Bóg 
ona abjad: barziey, anizeli ludzie własną, ma wolę ludzką 
rzucona nie w (woiey mocy, jak Auguftyn naucza, i jak świad- 
byla | czy Pismo: Dofięga od końca aż do końca mocnie, 
i rozrządza wjzyjtko wdzięcznie. ` 
Wizakże, gdy według 5. Cypryana zdania: 
„ W niczym chwalić fię nie możemy, gdy nie na- 
fzego nie mamy , zofłaie, iż cokolwiek w nas jek 
Bogu wfzyfiko dobrego, to z Bolkiego miłofierdzia pochodzi, z fie- 
oe bie zaś nie czym innym, jak tylko złemi jefteśmy,,. 
Cokolwiek zatym dobrego myslemy , mówiemy , 
czyniemy, odnośmy to do Pana Boga, od które- 
go według Pisma: Wfzelki datek Oobry i ðar 30- 
Jkonały pochodzi. 
Pytanie VII. Co oznaczamy przez te fłowa 
w Składzie: Stworzyciela Nieba i ziemi? 
Odpowiedź. Uznawamy Boga Stworzyciela 
Nieba i ziemi; albowiem świat, któren fię (kłada 
z Nieba i ziemi, nie z materyi jakiey fobie wfpół- 
wieczney , i od fiebie nie uczynioney , ale z ni- 
Bóg zaiczego czego utworzył. Chociayże zaś Bóg wiele two- 
a (JRC rzeń z drugich wyprowadził, i dotąd wyprowa- 
hociayże > 5 
wiele vones dza, Stworzycielem z tym wlzyftkim onych wła- 
5€1- 
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ściwie i prawdziwie nazywa fig, już to dla tego; z diagich wy? 
że materyą, z którey fię fkładaią, utworzył z nicze- izyliush. jeż 
o W pierwfzey rzeczy budowli, już to, że gdy dnak jelt Stwo- 
o ludziach jeft mowa, Dufze onych codzieńnie TAJER 
z niczego tworzy, i tworząc w ciała wlewa. Nie- 
ba zaś i ziemi imionami oznacza fię to wfzyftko, 
co Niebo i ziemia zamykają, Co krótko Dawid 
S. wyraził mówiąc: Twoie Ją Niebiosa i twoia 
jefi ziemia : okrąg ziemi i pełność oney ty ojno- 
wałeś. A Qycowie Niceńscy króciey jelzcze przy- 
daniem przeciw Manicheyfkiey Herezyi tych dwóch 
fów: Wioomych i niewidomych oznaczyli. Do 
niewidomych należą nayprzód. Aniołowie : te na- 
zwanie wfzyftkim Duchom błogofławionym fłuzące 
nie jet imieniem natury, ale Urzędu, według Rów 
Apoftoła o Aniołach mówiącego: Izali wfzyscy 
nie [gą Duchowie ufługuiący na poftugg pofłani?* Duchow blogo- 
Bez ciała fą Aniołowie nieśmiertelni, niewidomi ; tawionych al- 
KO 5 SA ; .) bo Aniołów 
w poftaci jednak ludzkiey wyobrażeni bywaią, ZE niezliczona 
w takim kfztałcie na czas uformowanym ukazy- _ liczba. 
wali fię ludziom , do których od Pana Boga posy- 
łani byli. Niezliczona ich jeft liczba, według Da- 
niela i Jana S. w obiawieniach: to pewna jednak, 
że nię jeft nielkończona. Grzech złych Aniołow FR zlych 
była pycha, przez którą chcieli być nikomu nie- ROCK 
podległemi , a Naywyżfzemu podobnemi. Ze py- 
cha właściwym była i pierw lzym Diabła grzechem, da- 
je znać Apoftoł, gdy zabrania, ażeby Nowochrzcze- 
niec nie był na Bilkupa brany: Aby poanioftfzy fig 
w pychę, nie wpadł w Sąd Diabeljki , to jet: w 
potępienie w owym ogniu, który, jak mówi Ewan- 
gelia, nagotowany jet Diabłu i Aniołom jego. 
Qycowie święci zgodnie podaią naukę , iż 
Anioł Stróż kazdemu Człowiekowi od Pana Boga Anioł Stróż 
x 3 j > każdemu od 
przydany jek. O tym tez Artykule upewniamy fię pana Boga 
z ów Chryftusa Pana u Mateufza w Roz: 18. Patrz- przydany: 
cież, abyście nie wzgardzili jednego Z tych ma- 
łych; albowiem, wam powiadam, iż Aniołowie ich 
Fff 2 w Nie- 
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w Niebiefiech zawfze widzą oblicze Qyca me- 
go, który jefi w Niebiefiech. 

Na końcu dzieł [woich: tworzył Bóg Czło- 
wieka z mułu ziemi, jak Pismo świadczy, i na- 
tchnoł w oblicze dech żywota, i fiat fie Człowiek 
w Dufzę zyigcg. Stworzył ( mówię ) Bóg człowie- 
ka niejkazytelnego, a z nienawiści Diabelfkiey 
wefzła śmierć na okrąg ziemi. Kfięgi Mądrości 
Rozd: 2. e ; 

Na czym zale- Lecz nieśmiertelność Adama, według Augu- 
animen ftyna, nie na tym zależała, iżby nie mógł umrzeć 
telnosc Ada- , y , y MEMEL 7 
ma — ale na tym, że mógł nie umrzeć; co innego albo- 
wiem znaczy, gdy mówiemy , nie może umrzeć: 

ĉo fię prawdzi na niektórych duchownych fiworze- 

niach, które Bóg mieśmiertelnemi uczynił: co in- 

nego zaś znaczy, gdy mówiemy, może nie umrzeć. 

Tym [posobem pierwlzy, człowiek ftworzony je 
nieśmiertelnym, co dla niego [prawowało drzewo 

Żywota, nie zaś (kład przyrodzenia ; śmiertelny 

zatym był co do fanu ciała Źwierzęcego, nie- 
śmiertelny darem Stworzyciela, fłowa Auguftyna, 

Co fię zaś ściąga do Dulzy z natury fwoiey du- 
chowney, a zatym nieśmiertelney, na obraz i podo- 
bieńftwo [woie Bóg człowieka ftworzył: Uczyńmy 
(mówi ) człowieka na obraz i podobieńfiwo nafze. 
Którego Obrazu kfztałt na rozumie naybarziey zale- 

„ży, którym Boga famego poznawać i wyobrażać 

Had może; takoż na używaniu wolney woli, którą Boga 

klztalt zaleyży kochać i enot ozdobami do wyrażenia na fobie Bo- 

na. rozumie i- (kiego: podobieńfiwa dążyć może. Heretykow po- 

8 l slednieyfzych wiekow fpólny jef błąd utrzymywać, 

iż w teraznieylzym po grzechu Adama natury ftanie 

do zafługi na nadgrodę lub karę niepotrzebna jef 

wolność od konieczności, ale dofyć wolności od zna- 

glenia i przymusu. Błąd ten rozum fam wywraca; 

Gdzie jet Ko. odzie albowiem konieczność jeft, i mieyfca do 

ZL wyboru nie mafz, tam wolności nie malz; gdzie zaś 

ności, nie malz wolności, tam ani dobrey, ani złey zalługi 
nie 


o Wierze W SZCZEGULNOŚCI 429 


nie mafz. Pifmo też 8. ten błąd potępia; Ekklezya- 
ftyk albowiem w Roz: 15. mówi: Położyłem przed cię 
ogień i wo0ę, 00 czego chcefz, ściągniy rękę twoię. 

Ten przymiot wolności, jako do dobrey lub 
złey zafługi konii cznie potrzebny, lubo przez grzech 
Adama w naturze ludzkiey jef nadwerężony: cał- 
kowicie jednak nie jet ftracony. Albowiem mię był 
przymiot nadprzyrodzony; lecz naturze ludzkiey 
należny: prawość zaś, cnota, świątobliwość i fpra= 
wiedliwość, w którey £ jak Pilmo mówi ) Bóg pier- 
wfzego czlowieka poftanowił które przymioty po- 
rulzenie umyfłu i pożądliwości tak w nim miarko' 
wały, iż zawlze rozkazowi rozumu były. pofiulzne, 
a naywiękfzą do czynienia dobrego i uchronienia fig 
grzechu łatwość fprawowały, nieśmiertelność też 
ciała, jako naturze ludzkiey nienależne, przez grzech 
utracone zoftały. Że: te przymioty nienależne by- 
ły naturze ludzkiey, jaśmie przeciw Bajowi ukazuie 
fię ztąd, że Adam po utracie onych nie przeftał być 
człowiekiem. Jeżeli zaś nie były przyrodzone i na- 
turze ludzkiey należne, fłulznie przeciw Janfeniu- 
fzowi Katolicy utrzymnią, że Bóg człowieka bez ła- 
fki i fprawiedliwości początkowey ftworzyć mógł, 
gdyby. fię mu tak podobało 

` Pytanie VIIL. O rzeczach oð fiebie fiworzo- 
nych, czy ma Bóg Opatrzność? 

Ogpowiedź: Wiara Chrześciańfka uczy, iż Bóg 
tak jefi Stwórcą wfzech rzeczy, że po dokonanym 
dziele Wfzechmoćney Reki [woiey od ftworzenia nie 
odeymuie; gdyby albowiem rzeczom utworzonym 
nieprzeftańnie Opatrzność Jego nie była przyto- 
mną, wnet do niceftwa (wego wróciłyby fig, według 
owych wyrazow Kliąg Mądrości w Roz: iT. Jakoby 
co mogto trwać, kiedybyś był niechciał; abo coby 
mogło byc zachowano, czegobyś ty ie mianował. 
Słowo zatym, którym Bóg przykązał, ażeby ziemia 
wydawała trawę czyniącą nafienie i drzewa rodzay- 
ne przynolzące'owoc maiący w fobie famym nafie- 

nie 


Na czym za- 
leżała tafka 
człowieka w 
ftanie niewin- 
ności. 
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nie według [wego rodzaiu, nie przeftało działać, i 
aż do [kończenia świata nie przeftanie. Przeto Chry- 
ftus Pan mówi: Ociec móy aż Jotąd Oziała i Ja ðzia- 
łam, u Jana w Roz: 5. 7 

Nie tylko zaś Bóg powfzechność rzeczy [pra- 
fkie wuje i zachowuie, ale też, które ruch matą i działa- 
zeczy zacho:  ; x Ak f 
wule, a które MIE, Wngtrzną fiłą do -rufzania fię i działania tak na- 
ruch maig po- chyla, ze chociayże działaniu rzeczy. ftworzonych 
Ra nie przelzkadza, uprzedza jednak; albowiem jego 
dza, i wizyfiko niewidoma fiła do wfzyftkiego fię ściąga, i jak świad- 
po DE” czy Mędrzec: Dofigga oð końca aż ðo końca moc- 
Wid wPiE i rozrządza wjzyfiko łagodnie. 

Chociayże nie tylko znakomite, ale i naypo- 
dleyfze tworzenie, nie tylko ogulnie, ale i w fzcze- 
gulności Bolka Opatrzność rozrządza, ofobliwszey 
jednak dbałości i Oycowlkiey dobrotliwości, którą 
okazuie człowiekowi, Źwierzętom nie okazuie, i rá- 
wney o nierozumnych, jak o rozumnych Opatrzno- 
ści nie ma, mówi Hieronim. 

Jeżeli według Damafcena ,, nie co innego jelt 

EO Opatrzność, jak tylko wola Bolka, beż wątpienia za- 
wola Wlzecj, tym, Cokolwiek z Opatrzności pochodzi, to nay- 
mociego.  fprawiedliwiey i naypiękniey dziać fię muli, i tak na 
koniec, ze leplzym [pofobem ftać fię nie może,» 
Zatym rzeczy złe w naturze i fame grzechy Bolkiey 
Opatrzności nie uwłaczaią równie, jak pomyslność 
niezbożnych, aniefzczęsliwość fprawiedliwych; ma 
albowiem Bolka Opatrzność fwoie przyczyny nay- 
ważnieyfze, nay [prawiedliwfze dla których złym po- 
myslaości, dobrym umartwienia pofyła. Pisma S. tu 
fiażące wyroki i Auguftyna piękne mysli czytay 

w Części drugiey w Paragrafie 48 i 49. Roz: 1. 
Między wfzelkim ftworzeniem jednak fzcze- 
Ofobliwia gulnieyfzą i ofobliwfzą Opatrznością Bóg wybra- 
seppie nych (woich rządzi, według fłów Pawła 8, w Liście 
Opatrzność. do Rzymian w Roz: 8. Które przeyrzał i .przezna- 
czył, aby byli podobni Obrażowi. Syna jego, żeby 
on był pierworodnym mięo0zy wielu Braci; a które 

prze: 
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przeznaczył, teteż wezwał, a które. wezwał, te też 
u/prawiedliwił; a które ufprawiedliwił, one teź u- 
wielbił, tymwfzyfiko pomaga ku. dobremu. 

Pytanie IX. Co o przeznaczeniu i wybraniu 
trzymać powinniśmy: 

Odpowiedź: Ze famą Boga lituiacego ię wolą 
bez poprzedzających zaflug nagotowana jeń dla wy- 
branych łafka1Chw ala, to ziaśnia Apoftoł w 9. Lifu 
do Rzymian Rozdziale, przykładem dwóyga bliźniąt 
Jakóba i Bzawa: Albowiem gdy fig jefźcze nie na- 
rodzili byli, albo co obrego, albo złego uczynili, 
( aby fig zofiało pofłanowienie Boże według wy: Pac 
brania nie zuczynkow, ale ź tego, który powoływa ) > „la! ot 
rzeczono, że więkjzy będzie „fużył mnieyjzemu. do chwały z 
Tojef: Jakóba i wy branych wfzy fikich, których przez a a 
Jakóba Duch 5. wyobraża » umiłował przez ujeza- Bokiego poe 
Ezawa zaś i każdego z odrzu» chodzi. 


fłużone milofierdzie; 


conych miał w nienawiści fprawiedliwym i należnym 
Sądem. » Sama albowiem łafka przeznaczony ch roz 


różnia od odrzuconych, których w jedną zatrace- 
nia mafsę fpólna oda urodzenia zagarneła [prawa » 
mówi Auguftyn. Mówić zaś, iż Bóg przeznacze- 
nie uczynił z przyfzłych przewidzianych zafług, jeft 
błąd Semipelagianow; Apoftoł albowiem ogulnie fig 
tlumaczy, mówiąc: Nie Z uczynkow, ażeby wfzelka 
zafługa oddalona, a w fzyftko łafce Bolkiey przyzna- 
ne było. 

Niezafłużonego przeznaczenia , według Augu- 
ftyna, świetny mamy przykład w Świętym Świętych 
Jezufie Chry kulie, w którym natura ludzka w jedność 
ofoby od Słowa Qycowi w fpółprzedwiecznego wzię- 
ta, niczym nie zafłużyła, ażeby do tey niewypowie= 
dzianey dofzła w fpaniałości. Przykład takoz niemo 
wląt, które po przyjętym Chrzście wraz umierali 
jet dowodem niezafłuzonego przeznaczenia > ani 
bowiem ofobiftym przewidzianym przy (złym za fłu= 
gom, ani zafługom Rodzicow przypisać można; 
gdyż, którzy Z Rodzicow pobożnych i Moisi 

j wyc 
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wych urodzili fię, częftokroć łalki Chrzftu nie doftę- 


puią , przeciwnie dzieci niewiernych i bezbożnych 
Chrztu 8. zoftaią uczęftnikami..,, Niedościgłe lą 
Sądy Bolkie, to jednak Wierni za rzecz naypewniey- 
lzą mieć powinni, iż jeden był z liczby przeznaczo- 
nych, nie zaś drugi „,. mówi Auguftyn. 

Bóg, któren przed wieki wybrał Swiętych bez za- 
fug, daie onym łalkę, zeby uwieńczyli fię przez zafłu- 
gi. Artykuł albowiem Wiary jeft na licznych Pisma S. 
wyrokach zasadzony, że dorosli nie doftępuią zba- 
wienia bez dobrych uczynkow, i że dobre uczynki 
zafługuią na żywot wieczny, Same jednak zalługi 
i lalki, z pomocą których zafługi fię gotuią, z nieza- 


Lecz chwala flużonego Bofkiego przeznaczenia,. jak ze zrzódła 


daie fię za za 
flugi, które je 
dnak nie co in 
nego la, jak da 


ry Bokkie, 


- pochodzą; których albowiem przeznaczył do chwały, 
~- która jet końcem, tych przeznaczył do łafki i dobrych 
 Uczynkow, które lą do doftąpienia chwały śrzodz 
kiem. Z pełności jego przyieliśmy nie tylko łajkę, 
przeż ktorą fprawieoliwie w pracach aż ðo końca żyw 
iemy, ale też za tę łajkę inną łajkę, przez którąby$. 
my potym w oopoczynku bez końca żyli. Nadto nie 
zbawieńniey(zegó Wiara nie wyznaie, albowiem 
nic prawóziw/zego rozum nie znayðuie, [owa Au- 
gultyna. Dla czego, gdy Bóg uwieńcza zafługi na- 
fze, nie co innego uwieńcza, jak tylko dary fwoie. 
Przeto Prorok w Psalmie 55. Za nic Panie ich zba- 
wifz. To jei: przez darmo daną łalkę twoią. 
Chociayże zaś przeznaczonych do Królewfitwa 
Niebielkiego tak pewna jeft liczba, iż do niey nie 
ani przydano, ani uięto być może; fłufznie jednak 
ì do [amych przeznaczonych ftofuią fię fłowa Jana S$, 
w objawieniach w Roz: 3 Trzymay, co mafz, ażeby 
żaden nie wzioł wieńca twego; i Pawła S. do Fili. 
pensow: Z boiaźnią tOrzeniem [prawuycie zbawie: 
nie wafze. Takoż: Ufiłuycie,. ażebyście przez Oobre 
uczynki pewnym wafze powołanie i wybranie 
uczynili. Pewnym ( mówię ) nie Bogu, który 
przed wieki przewidział „nieomylnie, iż wybrani je- 
go 


| 


i 
í 


í 
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go aż do końca w dobrym wytrwaią: albowiem wy- 
trwanie im darować przed wieki poftanowił; ale wam 
famym nie z taką poniekąd nieómylnością, która 
wfzelką wątpliwość oddala, lecz z taką pewnością; 
która naywiękfzą ufność, i naymocnieyfzą nadzie= 
ię zbojaźnią i drzeniem łączy. Moralna zaś ta pe- 
wność zafadzafię na uczynkach dobrych, którym Pi- 
[fmo S. żywot wieczny obiecnie; o czym i Auguftyn 
mówi: „ Z famego biegu wafzego dobrego i prawego 
nauczcie fię, iż do talki przeznaczenia Bofkiego na- 
leżycie ,- 

Przeto daremnie kto zarzuci: jakimkolwiek fpo- 
fobem będę żył, zbawienia doftąpię, jeżeli od Boga 
jetem wybrany: w potępienie wpadnę, jeżeli jetem 
odrzucony. 

Daremny ( mówię ) ten zarzut; wykonanie al- 
bowiem przeznaczenia od nalzych. zawifło zafług 1 
pobożności uczynkow, przez które i dla których Bóg 
wieczney (zczęsliwości nadgrodę dać nam przed- 
wiecznie poftanowił: chociayże naypierwiza przy- 
czyna, dla którey Bóg óznaczył fzczęsliwość i chwa- 
le, nie fą nalze zafługi, ale fzczegulnie jego milo- 
ferdzie i dobroć: uczynki zaś dobre, które w Bolkim 
przeznaczeniu, jako śrzodki do doftąpienia zbawie- 
nia rozporządzone, i dary łafki jego nam tym koń- 
cem udzielone zawieraią fię, fame nawet az do'koń- 
ca w dobrym wytrwanie, nay wolnieyfzą wybranych 
wolą ufkutecznione być malą. 

Pytanie X. Jakie Ją Kalwina w materyi prze” 
znaczenia błędy” : 

Odpowiedź: Z owey okrutney i bluźnierfkiey 
nauki, to jef: że Bóg niektórych bez przewidzenia 
grzechu przeznaczył na zatracenie, i do grzechu nie 
tylko pobudza, ale też nagli, wnofi Kalwin Nayprzód: 
że odrzuconym Wiara.1 fprawiedliwość udzielona nie 
bywa. Wnofi powtóre: Ze wybrani Wiary; i raz naby- 
tey fprawiedliwości utracić nie mogą. Wnofi potrze- 

Ggęg cie: 


Wykonanie 
rzeznaczenia 
zawifło od nas 
fzych zafług. 


Sprawiedli iwi 


docześni. 


Sprawiedli. 
wość utracona 
być może. 
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cie: że zguba odrzuconych nie z ich famych, ale z 


Boga pochodzi. 


Cała ta Nauka przeciwna jet Pilmu S. 
Co do pierwfzego wniolku: Jan S. w Liście r. 


w Roz:2 


„mówi o Kacermiftrzach i Wiary odltę ępcach: 


Z naswyfzli, ale nie byli z nas; bo gdyby z nas by- 


li, wżðyby z 


z nami byli wytrwali. 


Nie mówi Jan 


S. gdyby byli z nas, chowaliby prawdziwą niezmy- 


sloną fprawiedliwość z nami, ale gdyby byli z nas, 


wzdyby z nami byli wytrwali. Byli więc w ftanie 
[praw ledliwości, lecz że w tey nie EN fie, nie byli 
z nasi na ten czas, kiedy byli znami; więc Wiara i 
fprawiedliwość wielu odrzuconym od "Boga udziela- 
na bywa. O czymi Auguftynmówi: ,„Są, którzy dla 
„, przyiętey, choć docześnie łalki, Synami Bofkiemi od 
* has nazywaią fię, 'nie fa jednak Bogu, nie fą: w pa- 

miętniku Qyca Niebielkiego w liczbie Synow zapi- 
fanis, Tę Naukę do Wiary należącą przeciwko Kal- 

wińlkiey Herezyi wyraził Sobor Trydeńtlki w Selsyi 


6. Kanon. 17. 


*Co do drugiego Kalwińlkiego wniofku: w Li- 
ście do Zydow w Roz: 6 napifano: Gdy byli oświe- 
ceni, Jkofztowali też Daru Niebiefkiego i uczefini- 
ki fię iali Ducha $. Tymi fłowami Paweł oznacza 
wfzakże wiernych i fprawiedliwych, a nieodftępnie 
przydaie: Æ iipadli, tojelt: od [prawiedliwości odpa- 
dli; więc Wiara i fprawiedliwość utracone być 
nogą. Ta Nauka jet wfzyfikich i tez Oycow SS. a 
zatym Kalwińfka nauka o niemogącey fię utracić raż 
nabytey (prawiedliwości, jako Heretycka, Pismu i 
podaniu przeciwna, fufznie od Soboru Trydentlkie- 
go jelt potępiona. Sefsya 6 Kanon 26. 

Trzeci wniofek Kalwińfki wyw racalą naftępu- 
jące Pilma S. wyroki: Izali z woli mojey jefi śmierc 
bezboż nego, a nie aby fig nawrócił oð dróg Jwoich, 


a żyłe... 


Bo niechcę smierci umieralącego, mówi 


Fu Bóg: Nawróccie fię, a żyicie. Ezechiela Roz: 
18. Zatracenie twoie Izraelu; tylko we mnie ra- 


tunek 


o WIERZE W SZCZEGULNOŚCI 455 
na innych mieyscach fą 
uba odrzuconych pocho- 
Bóg albowiem nie Nie Bóg, ale 
dopufzcza upa- odrzuceni f4 


tunek twóy. Tym podobne 
Pilma S. wyroki. Więc zę 
dzi z ich famych, nie zaś z Boga: 
fprawule W nich grzechu, ale tylko 
dek, ani kary potępienia nie przeznacza, 
wyftępki, w które wolną wolą fwoią wpaść maią. 
Przeznaczenie zatym podobne jet do światła, 
które rodzenie fię fwoie wziowlzy na Niebiofach, 
rozlewa fię na powietrze, iziemię do własnego o- 
świecenia nic nie przyczyniaiące fię; odrzucenie 
zaś podobne jef do piorunu, któren rodząc fię z zie- 
mi materyi Piorunowi dodaiącey, na też ziemię 
fpada. Przeznaczenie z [amego Boga jefi bez żadne- 
go nafzych zafług wpływu, odrzucenie z nalzych 
grzechow początek bierze. „» Bog z [wego dobry, 
z nafzego fprawieðliwy s» mówi Tertulian. 

O drugim Artykule S kładu Fpoftolfkiego. 
Y w Jezusa Chryftusa Syna jego jedynego 
Pana nafzego. 

o Artykułu Wiara jak wielce 


własney zgu- 


chyba Za py przyczyną: 


Pytanie 1. Teg 
jeft potrzebna g 
Oðpowiedź: Ponieważ nie jef pod Niebem in- 
ne Imie dane ludziom, W którymbyśmy mieli bydź 
zbawieni; Dzieie Apoftollkie Roz: 4. Y Fünga-  Nadziela od- 


i Ę > ONE) ; zł = kupienia przez 
mentu innego nicht założyć nie może» okr om tego, Chryltusa. A 
który założon Jefi, który jefi Chryfius Jezus: Apo- początko w 
ftoł do Tymoth: Lit 1. Roz: 2. przeto bez-Wiary wiata okaga- 

z : Gz HE i na, i Wiara w 
Wcielenia, smierci, i Zmartwychw ftania Chryftufo- Chryftisa nay- 
wego ufprawiedliwić fię nie mogli Swięci, którzy i es 

s A $ tra ZA à r R więtych u- 
byli od tworzenia św iata; i dla tego nadzieię przy” fprawiedliwia» 
fzłego Odkupie 


nia przez Chry tusa okazał Bóg od la, 
początkow świata, gdy diabłu 


ofwobodzenie rodza- 
ju ludzkiego naftępuiącemi obwieścił ftowami: Po- 
łożę nieprzyiazń między tobą, i między niewiafią: 
i między nafieniem twoim, a nafieniem jey. Ona 
zetrze głowę twoig: Też obietnicę potwierdził po- 


Gęg 2 tym 
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tym Patryarfze Abrahamowi, mówiąć: Błogo. 
Jawione będą w nafieniu twoim wfzyfikie Na- 
rody ziemie, żeś był pofłufzny głosu mego. 

Po niejakim czafie Pan obietnicy (woiey Abra. 
hamowi uczyniońey, odnowił pamiątkę Wnukowi 

Chryfus Po- jego Jakóbowi. Po uftanowioney zaś z Rodzaiu 
szelik Loga. Abrahama Rzeczy-Pofpolitey, znakomite figury na- 
i ludzi, Abra- R 5 A A 
hamowi i Jakó- ftąpić mającego przyiścia Chry ftufowego ludowi Bo- 
bowi obieceny; żemu okazane były: wielu Proroctwy Syna Bokkie- 
RAA ata go Wcielenie, Narodzenie z Dziewicy, Cuda, Nau- 
Figury przepo- ka, obyczaje, Męka, śniierć, Zimartwychwftanie i 
wiedziany. © inne Taiemnice Jaśnie były przepowiedziane, aże- 
by ludzie nie inaczey, jak śrzodkiem Wiary w Po- 
śrzednika Boga i ludzi, fprawiedliwości i zbawienia 
doftępowali. 

Ten nafz Pośrzednik Bóg razem i człowiek we- 
dług Auguftyna „ Niżlzy od Qyca, bo w poftaci Ru- 
żebnika, wyzlzy od nas, bo. lkazie grzechowey nie 
podległy „ przez ludzką naturę Urząd Pośrzednika 

 gleae Po: fprawował, Qycowi -zadofyć czynił, ofiarę przyno- 

śrzednikiem Ą R: AAA 

jet wedlug na- fil, modły przefy łał, cierpiał i umarł: chociayże te 

tury ludzkiey. czynności wagę i fzacunek wzieły niefkończony 
nie z.natury ludzkiey niedoftateczności, ale z przy- 
łączonego Bóltwa niefkończoney godności: 

Imie Pośrzednika nalzego jet /ezus nie ludz- 
ką wolą, ale Bolkim rozkazem nadane; Maryi albo- 
wiem Matce; i Józefowi Anioł Imieniem Bofkim roz- 

Imie Pośrze. kazuie: Nazowiefz Imie jego Jezus; albowiem on 

dnika jet le- zbawi lud [wóy od grzechow. Jezusem nazwany był 

ETA Syn Nawe, któren po Moyżefzu naftąpił, i lud.do 
ziemi obiecaney doprowadził; takoż Syn Jezedeka 
Kapłana i Syracha, którzy byli figurą Zbawiciela; 
lecz daleko fprawiedliwiey Imie Jezus albo Zbawi- 
ciel Chiy ftusowi Panu należy, któren nie już jedne- 
mu narodowi, ale całemu światu przyniofł światło, 
fwobodę i zbawienie. 

Pytanie II. Czemu ðo Imienia Jezus Oodaie fig 
nazwanie Chryfius, Prorok, Kaptan i a” 

00- 


_ Hebrayfku w Języku nafzym znaczy, nama|[zczone- 
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Odpowiedź: Chryftus po Grecku Mefsyalz, po 

Jezus Naye 
RAET, AAE EL _ wyżfzy Pro- 
o; namafzczani albowiem bywali Prorocy; Kapla- vy Kapłan ; 


ni i Królowie. Gdy więc Zbawiciel nalz przycho- Król: fprawie- 
dząc na świat Proroka i Nauczyciela, Kapłana i dliwości: 
Króla Urząd i czynności na fię przyioł, Chry tusem 
fprawowania tych Urzędow 
namafżczonym nie już fprawą ludzką, ale Niebie- 
fkiego Oyca mocą, nie ziemíkim namafzczeniem, 
ale duchownym, to jeft: talki Ducha S. petnością, i 
wfzyftkich darow na Nayświętlzą Duflzę jego nay* 
obfitlzym wylewem. i 

Prorokiem i Nauczycielem był Chryftus, i dla te- 
go, u Jana w Roz: 18. fiebie mianuie być pofłanym: 
Izby at, świadedwo o prawdzie. O trzech żaś rze- 
czach Chry tus Prorok i Nauczyciel podał Naukę: 
ary i ezci jednego prawdziwego Boga: 
to jeft: o Królewftwie 
tóra dotego Królew- 


nazwany jeft, albo do 


nauczył Wi 
o nadgrodzie tey Wiary i czci, 
Niebiefkim upewnił: drog$y k 
ftwa prowadzi, ukazał. 
Był Chryftus Kapłanem, godność ta nie przed- 
wiecznie jako Bogu, ale W czafie, jako człowiekowi 
Chry ftufowi przyftoi, albo według natury ludzkiey: 
gdy na Krzyżu , jakoby na ołtarzu, wydał Jamego 
fiebie za nas Objatą i Ofiarą Bogu na wonność 
wózięczności. do Bffczow Roz: 5. 15 
zuie fię przed oblicznością Boga za nami; na ko- 
niec, że przez Namieftnikow fwoich Kapłanow na 
całym okręgu ziemi bezkrewney ciała [wego i Krwi 
Ofiary fprawować nie przeftale. 
Namafzczony też jeft Jezus, jako Król fprawie- 
dliwości i pokoju, i dla tego Chry tusem nazwany. 
O Królewikiey w Chryftufie godności z wielu mieyle 
Pifma S. jedneprzywodzę: U Marka w Roz: 25- mó- 
wiąc o wyroku na ftrafznym Sądzie od fiebie wy- 
dać fe małącym; fiebie [amego Królem mianuie: 
W ten czas rzecze Król tym, którzy fg po prawicy 
Ec. Ge. Czytay W części Il. wRoz: 3. $.2.1 3. 
Py- 
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Pytanie IIL. Co znaczą wtym Artykule fłowa: 


Syna Jego jedynego? 


Syn Boży pra- 


Odpowiedź: Tymi fłowami wyznaiemy, iż JE- 


ZUS Chryftus jeft Syn Bolki, i-prawdziwy Bóg tak, 
wdziwy Bóg , t 3; s A 3 IE: 
wipólitotny jak Ociee, któren go.przedwiecznie porodził; że jeft 


Qycu. 


jedney i teyże Iftoty, mądrości, woli i mocy z Oy- 


cem; któremu też wfpółwieczny i w/półifiotny: jak 
Niceńlki Sobor w fwoim Składzie wyraził przeciw 
herezyi Aryufza Prezbytera Alexandryifkiego, któ- 
ren bezbożnie i uporczywie twierdził, że Syn Bolki 
jet różney od Oyca Subftancyi i Iftoty, i że jeft 
ftworzony. Bóftwo Syna, albo z Qycem w/półifło. 
tnośc, i naydofkonallzą ze wlzech miar równość li- 
czne Pisma S. wyroki oczewiście przeciw dawnym 
i nowym Aryanom, to jeft: Socynianom dowodzą. 
U Jana w Roz: 16. mówi Chryftus: Wjzyjiko, co kol- 
wiek ma Ociec, moje jefi, Na innym mieyscu: Ja i 
Ociec jedno jefeśmy; nie rzekł: jeden jelteśmy, co 
jedność oľoby znaczyłoby, lecz jedno jefieśmy, co 
znaczy jedność Iftności. U Jana w Roz: ro. Ociec 
comi dał, więkjze jef nade w/zyfiko. Same zaś Bó. 
fwo jelt, nad które nic ani fię znaleść, ani pomyslić 
może więklzego: Zadeń nie wydrze z ręki moiey 
(Owiec ) a żaden nie może wydrzeć zrąk Oyea 
mego: Moc zaś ilftność w Bogu nie maią rozdziel- 


ności; 


cokolwiek albowiem jeft w Bogu, Bogiem jeft; 


o jakimkolwiek albowiem (kładzie, o jakichkolwiek 
częściach w Bogu myslić, naywyżfza i nielkończo- 
na Jego dofkonałość nie pozwala. 

Jak Chryftus wyż wyrażonemi fłowami Bóftwo 
[woie opowiadał, tak w tym znaczeniu Zydzi owa 
Chryftugowe zrozumieli: i że tak rozumiane być . 


maią, 


[am Zbawiciel potwierdził. Odpowiedzieli mu 


Zydowie: Ty będąc Człowiekiem, czynijz fię am 
Bogiem? Opowiedział im Jezus...Którego Ociec 
poświęcił i pofłał na świat, wy powiadacie, że blu- 
źni/z, iżem rzekł: Jefiem Synem Bożym. Jeżeli nie 
czynię fpraw Qyca mego, nie wierzcie mi, a jeżeli 


czy- 


CNET od a ABE 
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czynię: chociażbyście mnie wierzyć niechcieli, 
wierzcie uczynkom: abyście poznali i wierzyli, że 
Ociec jefi we mnie, a jaw Oycu. - 
Gdy Jezusa Chryftusa Synem Bofkim od Oyea 
zrodzonym mianuiemy; nic ziemikiego 1śmiertel- 
nego w tym rodzeniu nie wyobrażaymy; Taiemnicy 
tey rozumem ogarnąć i zupełnie poznać zadnym 
fposobem nie możemy: zoftaie nam z lzaiafzem za- Syn Boży Oy- 
wołać: Ro0zay jego kto wypowie? Nie godzi fię nie pps 
wiedzieć, że Bóg Syna przedwiecznie zrodził, ale o 
groza fzperać i badać fię, jakim [pofobem Syn jef 
narodzony? Nie ciekawości to jeft przedmiot, ale 
Wiary. s Dofkonała wiadomość jeft tak o Bogu wie- 
dzieć , ażeby znany był niewypowiedzianym, a Z 
tym wfzyftkim, żeby był wiadomym »»- mówi 8. Hi- 
lary. Do nielakiego jednak tey Paiemnicy wyobra- 
żenia niektóre podobieńftwa przywodzone bywalą. 
Szukay w części Jl. w Roz: 3. WŚ. 4- 7 
Ze-zaś Jezusa Chry ftusa Wiara nam do wierze- 
nia podaie nie tylko jako prawdziwego Boga, przed 
wfzyftkich wiekow dawnością od Qyca zrodzoneg0 
ale też jako prawdziwego człowieka, narodzonego 
w czafie z Maryi Dziewicy: co i Sobor Chalcedońlki 
rzeciw Herezyi Hatychesa utwierdzając mówi: 
M W fpótifiotny Oycowi według Bófiwa, tenże 
w/półifiotny nam według natury ludzkiey, z awóch 
i we dwóch naturach, bez zmienienia, bez odmia* 
ny ibez rozdziału będący »* Przeto z tych wyra? 
zow, które o Chryftufie w Pismie czytamy, jedne do 
Bofkiey, drugie do ludzkiey natury ftofowane bydź 
maią. Y te nam prawidło do rozwiązania niby prze- 
civ nych Pisma 5. 0 Chryftufie wyrazow podaie Apo- 
ftoł w Liście do Philippen: w Roz: 2. Czytay $. nie 
dawno cytowany. 
Dwie natury 


Dwie w Chry- 
fiufie natury: 


Bolka i ludzka ,, bez pomiejzania, 
bez przeifioczenia bez rozfiania Jigi Əzialu fie- 
bie wnętrznie przenikając złączone były w jeónym 
Synie Zbawicielu. nafzym Jezufie Chryfiufie y» 


jak 
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jak mówi Sobor Chalcedońlki: i jako z dufzy ro- 


zumney i ciała wzalemney wfpółbytności i zwią- 
zku jedna człowieka fpaia fi fię ofoba, tak przez 
wnętrzny wpływ, i wzalemne przenikanie dwóch 
natur i (poienie natury ludzkiey z Bofką , jedna jef 
osoba Chryftusa. Zkąd w Składzie Athanazego Ko- 
ścioł wyznale: ;, Jako dufza rozumna i ciało jeden 
jet człowiek, tak Bóg i Człowiek jeden jet Chry- 

ftus pys 
Chryftus_ jeft Zje jedna jeft Chryftusa we dwóch naturach 
i ży 8: Osoba , to powlzechny Effezki Sobor zjaśnił Here- 
We przed. zyą Neftoryulza, któren dwie Osoby w.Chryftufie 
Blogów. i m potępiaiąc. Jedna ta Osoba jet Syn Bo- 
ney Maryi (ki, Słowo Boze, dwie zaś natury , to jet: Bofka 
Dziewicy. i ludzka, według owego Pisma: 4 Słówo fato fig 
ciałem, i miefzkało między nami, i wiózieliśm, 
chwałę Jego , jako jednor odzonego odDyca. Zt tąd, 
že jedna jeft w Chryftufie Bogu i Człowieku Oso- 
aa o- ba Bolka, naftępuie : że Chryftus Człowiek nie jeģ 
Boki nie przy Syn Boży przyfposobiony i przyięty, ale natural- 
fposobiony, i ny, Jednorodzony, własny: Własnemu Synowi nie 
GER Ab FEE A ale za nas w/zyfikich wydał go. Tak 
Bóg umiłował świat, że Syna fwego Jeðnoro- 
Ozonego wydał. Dla zbawienia zaś świata od Oy- 
ca dany Człowiek Bóg Chryftus Jezus ; o którym 
Paweł $, rzekllzy: Na oftatek Oni mówił 30 nas przez 
Syna, przydaie: že přzez niego uczynił i wieki: 
i że on jefi jasnością chwały, i wyrażeniem Ifino- 
ści Jego, to jeft: Oyca. Te zaś i tym podobne Pi. 
sma S. wyrazy zapewna Synom Bolkim przyspo- 
sobionym użyć nie mogą. Felix i Helipandus Bi- 
fkupi Hit zpańscy mieniąc, iż Chryftus Człowiek 
był Synem Bolkim przysposobiowym, albo przez ła- 
fkę , wznawiali błąd Neftoryańlki: i przeto od Fran- 
kofordyeńlkiego Soboru potępieni. Nakoniec, że 
Chryftus Człowiek nieje Synem Bofkim przyspo- 
soblonym , to utwierdzaią Sobory powfzechne Ni- 
ceńfki i Konftantynopolitańlki w oe eli 
0- 


V. iVI. 
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Jeðnego Pana Jezusa Chry ftu- 


sa Syna Bożego Jeðnoroðzonego; któren dla nas 


Kościoł wyznaie s 


ludzi i dla nafzego zbawienia zftąpił z Niebios, i 
wcielony jet, 1 człowiekiem ftał figs. Czytay $. 


Pytanie IV. Czemu Chryfius Panem nafzym 


nazywa fig? i czy jakim [posobem może fig na- 


zwać flugą? 
Odpowiedź. Nazwanie Panem obudwóm w 
Chry ftufie przyftoi naturom ; albowiem jako przed- 
wiecznym jef Bogiem równie Z Qycem , tak też 
wfzyftkich rzeczy równie jeft Panem i jednym z Oy- 
cem Panem: lecz z wielu też powodow Chry tus, 
jako Człowiek, nayfprawiedliwiey p 
nazywa fię. Nayprzód, że Odkupicićlem jet na- jet 
fzym , i śmiercią fwoią nas od grzechowey i Dia- 
belfkiey oswobodziwfzy niewoli, Z nas rzecz [obi 
własną, 1 lud -zdobyczy uczynił. Sam fię AA 
fiawfzy fie pofłufanym aż do śmierci krzyżowej » 
Ola czego i Bóg wywyżfzył Go... Izby wfzel- 
ki język wyznawał , iż Pan Jezus Chryfius jejł 
w Chwale Boga Qyca. do Philipensow Rozd: 2. 
Lecz chociażby i nie był umarł za nas, byłby i na- 
zywałpy fię Panem nafzym dla jedney Bofkiey O- 
która dwie natury, Bofką 1 ludzką przedziw- 
i obeymuie. Chociayże Syn Bofki 
poftać fugi przyioł, to jeft: naturę ludzką , któ- 
rey, jako ftworzeniu, podległość iftotnie należy: cho- 
ciayże imieniem fugi od Izajafza nazwany jeft; 
jednakże nie był co do fanu Bugg; ten albowiem 
„gatunek fużebnictwa nie zgadza fię z godnością 
Syna Bozego: Stał fię poflufznym aż ðo śmierci, 
ale tamże Pismo mówi, że Sam fig poniżył Sy- 
nowi, gdy Z obfitey miłości Qycowi ufługuie, nazwa- 
nie fługi dawane bywa, lecz to jego fzlachetności 
bynaymniey. nie fzkodzi; nie flugą albowiem i Chryfisś jako 
> i A czlowiek fugą 
eńcem , lecz fzlachetnym fiebie Syn okazu- co do ftanu e 


zniewol 
ie, który Z miłości QOyca do fłużebniczych pofług zwany być nie 
1 może. 


Hhh fiebie 


Chryfus, jako 
A człowiek, Pa- 
anem nalzym pem nalzyta 


soby, 
nie utrzymuie, 


Wiara tego 
Artykulu , li- 
czne wywra- 
ca Herezye, 
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fiebie uniża. Syna miłość prowadzi, fugę konie- 
czność nagli ku pofłudze. Przeto Apoftoł w Roz: 
3: do Zydow, że Chryfkus był nieporównanie do- 
ftoynieylzym od Moyżefza, ztąd dowodzi: Iż Moy- 
żefz wprawózie wiernym był we w/zyfikim domu 
Jego ( Boga ) jako Sługa,.... ale Chryfius jako 
Syn w Domu fwym. Chryftus zaś człowiek praw- 
dziwie Synem Bolkim jeft, a zatym fluga co do 
ftanu nazwać fię nie może, Tę naukę zawlze utrzy- 
mywał Kościoł: przeto gdy Felix i Helipandus 
Chryftusa nie tylko Synem przysposobionym , ale 
i fugą co do ltanu nazywali; obydwa te błędy 
od Adryana I. i Synodu Frankofordyeńlkiego po- 
tępione zoftały. 


O trzecim Srtykuie Składu Slpoftolfkiego, 
Śitóry fie poczoł z Ducha Świętego, narodził 


tę z Maryi Dziewicy, 
Pytanić I. Co przez te Artykułu flowa Wwy- 
znaiemy © 
Oopowie0ż. Tym Artykułem wierzemy i wy. 
znalemy: iż tenże [àm Jezus Chryfłus jedyny Pan 
nalz Syn Boży, gdy dla zbawienia nalzego ciało 
we wnętrznościach Dziewicy przyioł nie tak, jak 
inni ludzie z nafienia; ale nad wlzelki porządek 
natury, fprawą i działaniem Ducha Przenayświęt- 
[zego poczęty jeft tak, iż taż [ama Osoba nie prze» 
ftaiąc być Bogiem, czym była przedwiecznie, fta- 
ła fię człowiekiem, czym wprzód nie była: a to 
bez żadney fwoiey odmiany. Też lame Artykułu 
fłowa oznaczalą , iż Syn Boży ftał fie człowiekiem 
biorąc na fię ciało, nie z niczego od Boga two- 
rzone , albo z inney jakiey fubftancyi uformowa- 
ne, ale w żywocie Panny Matki z nayczyf(zey 
krwi uklztałcone. O czym Apoftoł do Galatow w 
Rozd: 4. Gdy przyjzło wypełnienie czasu, zefłał 
Bóg Syna [wego uczyniońego z KAN 
Z He- 
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7 Heretykow jedni prawdziwość ciała w Chry- 
ftufie zaprzeczali : inni mienili , iż ciało przedwie- 
cznie z Synem Bolkim było zrofłe, inni powietrz- 
ne albo gwiazdzifte ciało Chryftusowi przyzna- 
wali: inni mówili, iż nie cała natura ludzka by- 
ła w Chryftufie,. ale ciało tylko bez dufzy , którey 
mieysce Słowo Boże zaftępowało, inni nakoniec przy- 
znaiąc dufzę: jedni rozum, drudzy wolę obeymo- 
wali. Wyroki Pisma świętego i Oycow SS. naukę; 
te błędy wywracaiące; Artykułu zaś Wiarę utwier- 
dzaiące: Czytay w Roz: 4. w$ I 
Pytanie II Dla czego mówiemy, iż Chryfius 
poczoł fig z Ducha Swigtego ? 
Odpowiedź. Chociayże cała Tróyca Taiemni- 
cę Wcielenia fprawiła ; jedne albowiem we trzech 
Osobach wyznaiemy Bóftwo , jedną wolę, jedną i 
nierozdzielną fiłę : Duchowi. jednak Swiętemu ofo; 
bliwym niejakimści fposobem owe dziwne dzieło PEG 
Pismo 8. poświęca, i Kościoł w Symbole przyzna- Tróycy fpół. 
ie: a to z naftępuiących przyczyn. I. Ze poczę- ne, z wiele 
cie albo Wcielenie Słowa jeft nader wielkim i PATIS PY 
: : 7 $ . znale fię Due 
nay więklzym cudem, wfzyftkie zaś cuda, i dzie- chowi święte- 
ła nadprzyrodzone Duchowi B. przypisuią fie, mu 
Il. Zę Wcielenie Syna Bożego ofobliwizą i nie- 
zmierną okazuie Boga ku nam yniłosć : Duch zaś 
Swięty jeft miłością Oyca i Syna, i onemu przy- 
pisuie fię dobroć. HI. Ze natura ludzka w jedność 
Osoby Bofkiey nie z jakichkolwiek zalług , ale je- 
dynie przez łalkę jet przyięta: Duch zaś Swięty 
jeft Dar Boży równy daruiącemu. IV. Ażeby ozna- 
czona była różnica od poczęcia innych ludzi, któ- 
rzy z chęci ciała poczynalą fię, i.których ciała 
przez pożądliwość krzewiące fię lą ciałem grzechu. 
V. Poczęcie ` Chryfłusa Człowieka Duchowi 5. 
przyznaie fię dla świętości nayznakomitlzey 
Zbawiciela nafzego; Duch zaś Święty nazywa fig 
Duchem poświęcenia. 
3 Hhh:z: e Lu- 
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„Duch święty Lubo Chrytus z Ducha 8 jet poczęty, Duch 
Oycem Cin. S: jednak nie jeft Oycem Cbrykusa: nie kazda albo- 
` fusa ` wiem rzecz, która fię z drugiey rodzi, koniecznie jelt 
jey Synem; ale w ten.czas tylko; kiedy jefi tegoż 
famego rodzaiu, i w mocy [wego rodzenia fię, tey- 
że famey natury ma podobieńltwo, Rodzi fig więc 
Chryfus z Ducha S. i- Maryi Dziewicy, nie jeft je- 
dnak Synem Ducha S. bo ciało Jego nie jelt częścią 
fubftancyi Ducha S. ale Maryi Dziewicy. 
Z nierozdzielnego też całey Tróycy Przenay- 
świętlzey działania wnofić nie można, iż trzy O. 
Jeden Syn Bo- soby fa Wcielone , ale tylko Syn jeden; albowiem 
A POPROŚ A cieć iała, albo natury ludzkiey w Chryftuf 
lony. óltwa Iciała, albo natury y w Cbryftufie 
jedna jet Osoba: Własność zaś osobifta każdey 
Bolkiey Osobie tak przynależy, że inbey osobie 
przykofowana być nie może; albowiem nie tenże 
jet Ociec , <któren i Syn, ani Duch S. jet albo 
Oycem , albo Synem. Czytay $. 2, 3,14. 
Pytanie Il. Jakie Jefi znaczenie tych. ów 
Artykułu: Naroðzony z Maryi Dziewicy? 
Oðpowieðż. Przez te fłowa wyznawamy , iż 
Marya, Panna Blogofławiona Marya Panna prawdziwie i właści- 
prawdziwie i, . "> 3 5 a 4 
właściwie je. WIE Jet Matka Boża; w tymże albowiem czasu mo- 
Boga Rodzic. meńcie Boga i Człowieka poczęła Jezusa Chryftusa, 
nayczyft(zey krwi do uformowania Jego ciała doda- 
ige ; któren w momencie, w którym fię poczoł, Bóg 
był i Człowiek. Oznaymił to Anioł Maryi mówiąc: 
Przeto i co fig z ciebie naroðzi święte, będzie zwa- 
ne Synem Bożym. Pegoż Maryi Panny Syna Jezu. 
sa prawdziwym Bogiem i Człowiekiem całe nowe- 
go Tefiamentn Pismo opowiada. Chociayże zaś 
Błogofławiona Dziewica nie porodziła Bóftwa, praw- 
dziwie jednak Boga Matką jet; rodziła albowiem 
Boga i Człowieka. Jak o innych Matkach nicht wła- 
ściwie i prawdziwie nie powie, że fą [amego ciała 
Rodzicielkami, chociayże nie z nich fię bierze du- 
[za , ale w poczęte ciało od Boga wlewa (ię : po- 
czynaią albowiem i rodzą człowieka z dufzy i cia- 
ła 
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ła złożonego: tak Marya Panna chociayże niero- 
dziła Bóftwa, rodziła jednak Boga Człowieka ; i 
przeto właściwie jet Boga Matką. Nazwanie Bo- 
garodzicy z Podania przyioł Kościoł. Za tym pó- 
daniem idąc Sobor Effezki, S. Cyryl, | inni Oyco- 
wie, Papieże, a mianowicie V. Sobor powfzechny 
wyklina tych. którzyby mówili : „lz święta i nay- 
chwalebnieyfza , zawfze Dziewica Marya nienale- 
znie , nieprzyzwoicie R niefprawiedliwie je Bo- 
garodzica ;». 

Jak z podania Macierzyńfitwo Boga Maryi przy- 
znaiemy, tak z tegoż podania przeciw Helwidyu- 
fzowi i innym Heretykom wierzemy, że Błogofła- 
wiona Marya zawfze była Dziewicą, to jeft: przed Marga aayi 
porodzeniem Zbawiciela, W porodzeniu i po poro- j 
dzeniu. Dowody tego Artykułu wiary» i odpowie- 
dzi na zarzuty Heretykow: Czytay w § VI. 


O Czwartym Artykule fktadu Rpoflolfkiego. 
Cierpiał pod Pońtfkim Piłatem, ukrzyżowan, 


umart i pogrzebion. 

Pytanie: 1. Co ten Artykuł ðo wierzenia po- 
ðaie? 

Oĝpowieðź: Tym Artykułem wyznawamy, ze 
Chryftus Pan, Bóg prawdziwy; Syn Boży: Słotwo , 
które na początku było u Boga, przez które wfzyfi- 
ko fiato fig, według pima, Jamna ciele [woim grze- , ; 
chy nafze nojił, prawdziwie cierpiał, nie tylko za Ge ai 
fkazę nam po pierw [zych Rodzicach dżiedziczną, WON al 
to jet: za grzech pierworodny, ale też za Wizyta piah ne, cier- 
kie wyftępki i grzechy, które ludzie od początku WGA 
Świata aż do tąd popełnili, i których fię aż do fkoń- 
czenia świata dopulzczą; że ten, mówię, w edług cia- 
ła, to: jeft: podług całey natury ludzkiey cierpiał, 
wierzemy: według Bóftwa wfzakże; do którego boleść 
i Zadna odmiana przyftępu mieć nie może, od męki 
ibolu był nie tknięty: Jednak, jak flulznie i dobrze 
mówiemy: umarł człowiek, chociay że dulza jego nie 

umie. 
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umiera; tak należnie mówiemy, że cierpiał i umarł | 
Chryftus Bóg człowiek, chociayże Bófiwo cierpie- 
nia i śmierci nie podlegało. Ponieważ w jedney 
Chryftusa olobie obudwóch natur Bofkiey i ludzkiey 
włalności niesarufzenie zachowane: przeto w wy- 
razach, które o Synie Bolkim wymawiaią lię, rozpa- 
trywać uależy, według którey natury fą wymawia- 
ne. Chryftus Syn człowieczy, tenże jet Syn Bofki; 
nie nazywafię jednak Synem człowieczym dla po- 
ftaci Bolkiey, w którey jet równy Oycu, ale dla 
przyiętey poftaci fugi, w którey jeft mnieyfzy od 
Oyca; Syna więc Bofkiego ukrzyżowanego wyzna- 
wamy nie z mocy Bóftwa, lecz z ezłowieczeńfiwa 
fiabości: nie według natury, w którey był zawfze, 
lecz według natury, którą przyioł. 

imie Sędziego, pod którym cierpiał Chryftus, 

przypilane jet w Składzie nie tylko dla Hifto- 
ryl i czasu dokładnieylzego rozeznania, ale też dla 
okazania, iż fprawdziło fie Proroctwo Dawida: Sta- 
tieli Królowie ziemscy, i Xiążęta zefali fig w 
gromadę, przeciw Pany i przeciw Chryfiusowi je- 
go. Herod albowiem Król, Piłat Starolta, Kapłani 
i Xiążęta Izraelscy zefzli fię przeciw Chryftusowi. 
Co też i fam Chry ftus przepowiedział: Syn człowie- 
czy będzie wydan przednieyfzym Kapłanom i Do- 
ktorom , i zdadzą go na śmierć, i podadzą go 
Boganom. 

Cierpiał zaś Chryftus nie tylko na ciele, alei 
Śrogość męki Na Dufzy którą eo do nizfzey części ludzkich af- 
Chryfiulowey. fektow, (mutkowi, tefknocie, i naylrożlzym bole: 

ściom poddał; i przeto mówi: Smętna jef Dufza 
moia aż Jo śmierci. Co też poświadcza owa mdłość 
i ciężkość, w którey go pofilał Aniol: Ow pot jako 
krople krwie zbiegaiącey na ziemię. Nie mniey- 
[za [rogość męki była eo do ciała; żadna albowiem 
część od boleści wolna nie była. Ludzkiey albowiem 
naturze, którą przyioł, czuć i cierpieć wlzy ftkie mę- 
ki 
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razem Bogiem. 

Gdy mówiemy. w.tym Artykule Ukrzyżowan, 
rzez te fłowo wyrażamy rodzay śmierci nayha- 


ki dopi 


niebnieyfzy, którym karani byli nayfzkodliwf i nay- 
wyftępnieyf ludzie, ofobliwie u Zydow; albowiem Rote nat 
w Zakonie ich napifano: Przeklęty 00 Boga jef, ank; 
który wifi na Jrzewie. Ten zaś śmierci rodzay, do 
tego namierzenia, które Chry kus przedfiębrał, był 
nayprzy ftosowańlzy , a od Prorokow przepowie- 
dziany, i wielo Figurami w fiarym Zakonie przed- 
oznaczony. Czytay w Roz: V SE 2137 

Pytanie Il. Co ðo wierzenia podaią te Arty 
kułu fłowa: Umarł i pogrzebion? 

Odpowiedź: Ten Artykuł Wiary wyraża [kład 
przeciw tym Heretykom, którzy bluźnili, iż Syn Bo- 
ży nie prawdziwie, ale tylko na pozor ciało przyioł; 
i przeto, że śmierć Cbryftufowa nie już prawdziwie 
naftąpiła, ale niby kuglarlko udana była, twierdzili. 
Takiemi byli Manicheufzowie, i inni tymze fzaleń- 
ftwem zaięci. Lecz nie zofaie żaden i naymniey* 
fzy powod wątpliwości o prawdziwey śmierci Chry- 
ftusowey: poniewaz oną Prorocy, przepowiedzieli, 
Ewangeliftowie i Apoftołowie Świadczą. Przepo- 
wiedzenia Prorokow z Hiftoryą męki i śmierci 
Chry ftulowey tak wielka iek zgoda, iż Prorocy, a 
mianowicie lzaiafz raczey ( Jak mówi Auguftyn )  Smierć rozłą: 
zdaie fię być BKwangeliftg; aniżeli Prorokiem. Aze- czy Dulzęod 
by wilzelka : wątpliwość 0 śmierci Pana Chry ftu- Gaj Were 
fowey odięta była, wyznawamy; iż był pogrzebion; od. Dufzy, ani 
pogrzeb albowiem niewątpliwie śmierci dowodzi AR Chvy> 
Nauka zaś jeft Kościoła od Qycow podana, iz Ofo- ih, 
ba Bofka albo Bóg Słowo nie odłączyło fig aui od T R 
dufzy Chryftusowey, ani od Ciała wtenczas, gdy 
śmierć Dufzę rozłączyła z Ciałem , ale złączone 
było tak z Dufzą do Piekłow zftępuiącą, Jak Z Ciä- 
łem w grobie leżącym: a to takimże, jal wprzód 
złączeniem, to jef prawdziwym, ZA hipo- 

; ta- 


poltan 
w podięciu 
śmie.ci, wol- 
ności Chryllu- 
fowey nie za- 
wadzało 
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ftatycznym. Tak zgodna jet Oycow świętych w 
tey mierze nauka, że od nich za przyfłowie przyię- 
telg naftępuiące wyrazy: „, Co Słowo Boże raz na 
fię przyielo, tego nigdy nie opnściło., 

Chociayże przedwieczną radą i Dekretem Oy- 
cą. męka i śmierć ze wfzyftkiemi okolicznościami 
była przeznaczona: Chryftus jednak jak naywol- 


e niey oną poniolł; albowiem nie gwałtownością ja- 


ką zewnętrzną, ani koniecznością wnętrzną był 
niglony, ale lamg Oyca miłością unofząc (ię; nie 
niewolniczym polłufzeńltwem, ale dobrowolnym 
przyzwoleniem na rozkaz Oyca -do podięcia śmier- 
cibył obowiązany, któren obowiązek fam na fig 
włożył, wedlug owych fłów Tzaiafza: Ofiarowan jefi, 
iż fam chciał. Peyże prawdy uczemy lię z łów Chry- 
ftufowych: Fa kładę Oufzę moiy... nicht jey nie 
bierze ode mnie, ale Ja klaoę ią fam od fiebie. 
Zkąd Ambroży 8. rhówi: „, Wydał Ociec Syna, lecz 
i Syn fiebie famego wydał; wydał Ociec chcącego, 
wydał ofiaruiącego fię ,. Inne tu fłużące Pilma 5. 
wyroki i Oycow naukę znaydziefz w $ V. O niezmie- 
nych zaś dobrodzieyftwach, które z-męki 1śmierci 
Chry tufowey. na nas Iplynely w$. VL o cnot przy- 
kładach, które Chryftus w męce fwoiey.okazał, w $. 
VII. o Chwale Chryftufa w męce i Krzyżu jaśnielą- 
cey, a przez mękę i Krzyż nabytey w $ VIII. 

Pytanie III. Czy za famych tylko przezna- 
czonych Chryfius umarł? 

Odpowie0ź: Chry kus umarł za wfzyftikich w.o- 
guł, iza każdego ż-lidzi, nie zaś za famych tylko 
przeznaczonych. Jasnemi świadectwami Pilma S. 
zgodnym Podaniem Qycow, Dekretami Soborow 
inaywyżlzych Bilkupow ten Artykuł jet twier- 
dzony, przeciw Kalwińlkiey i Janleniańfkiey herezyi. 
Pan włożył nań nieprawość wfzyfikich nas, lzaiafz 
Roz: 33. Jako przez jednego przejiępfiwo na wfzyfi- 
kie ludzi ku potępieniu: tak i przez jeonego Jprą-. 
wieoliwosć na w/zyfikie ludzi ku uJprawieoliwie- 

niu 
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niu. do Rzymian w Roz: pa W Liście też 2. do Ko- 


ryntow w Roz: 5. Jeżeli jeden ża w[zyfikie umarł, 
tedy wfzyscy umarli, a za wfzyjikie umart Chry- 
fius Zi tych fłów Apoftollkich nieodbity naftępuie 
wniofek, iż Chryftus za tych wfzyfiktch umarł, któ- 
rzy w Adamie umarli; a wfzakże grzech Adama 
całe ludzkie zaciągneło plemie, w którym według 
Pisma, w/zyscy zgrzefzyli; więc-za wlzyftkich, iza 
każdego w [zeze zulności umarł Chryftus. Z wielu, 
mieyfc Pisma S. tu łużących, niektóre przywiedzio- 
ne, Soborow też i Qycow Naukę, takoż Gdpowie- 
dzi na niektóre zarzuty znaydziefz w $ IX. 
Z Chryftusowey "smierci łafki do zbawienia Z Chryfuse- 
. wey smierc! Za 
wlzy ftkich doftateczne pochodzą. Za rzecz pewną wfzyfikich,po> 
trzymać należy w ninieyfzym po grzechu ftanie, chodzą talki 
że jeft talka Joftateczna, to jeft: która fprawule, niebo 
żebyśmy dobrze czynić mogli, oddzielna od fkuże:  wfzyfkich. 
czney, która nie tylko daie możność, ale i działanie; 
to jek: ażebyśmy w (kutku dobrze czynili, na przy- 
kład: pokuly zwyciężali, Przykażania chowali. Zie 
lalka Oofiateczna uznawana być powinna, dowo- 
dzą te wizyftkie Pisma S. wyroki, które świadczą, 
iż ludzie łafkę bożą nadaremnie przyimuią; które 
upominalą, ażeby kto nie oofiąpił 00 łafki Bożey; 
które mówią: iż. ludzie Duchowi S. Jprzeciwiaią 


, Jigs które zalecaią, izby ludzie Bożego w sobie Du- 


cha nie gajili: Sama albowiem lalka, dofiateczna 
jef ta, którey fię ludzie opieraią, którą nadaremnie 
przyimulą, od którey, Duchowi S. fprzeciwiaiąc fię, 
odftępuią: gdy przeciwnie lalka fkuteczna od. ża- 
dnego twardego ferca odrzucona nie bywa: » Na 
ten bowiem koniec bywa dawana, ażeby nayprzód 
ferca twardość była odięta. s, mówi Auguftyn. 

Też fame Pilma S. mieylca dowodzą, że łalka tafka. dofta- 
doftateczna daie prawdziwą do dobrych uczynkow tecani daie 
możność; inaczey nie mieliby mieylca upominania a do. 
Pilma S. ażebyśmy łalki Bofkiey: nadaremnie nie brego mos 


przyimowali, azebyśmy od niey nie odfiępowali, ar mosk: 
li zeby- 


Do wykona- 
nia dobrych u- 
czynkow , fil- 
nieyfza, to jeft: 
lkuteczna pos 
trzebná łalka, 
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żebyśmy Ducha Bożego w [obie nie gafili; firofowa. 
nia też o fprzeciwianie fię Duchowi S. tak byłyby nie- 
przyzwoite, jak nieprzyzwoicie użyte byłyby upo- 
minania albo frofowania względem tego, który 
nog nie ma, o to, że nie chodzi. 

Nakoniec też fame Pisma wyrazy wywracaią 
już od Kościoła potępioną Janseniufza naukę: ,, Ze- 
wnętrzney łasce w ftanie natury upadłey opor ni- 
gdy fię nie czyni „. Łalkę albowiem Bolką nadare- 
mnie przytmować, odfiępować od łalki Bożey, ga- 
fié Ducha w fobie i onemu fprzeciwiać fię, nie co 
innego znaczy, jak tylko łasce wnętrzney dofia- 
teczney opor czynić. 

Wierzyć też trzeba, iż łafka Bofiateczna z 
Chryftusa zafług pochodzi, i je Jeczącą « nie izby 
ona fama uzdrawiala nalze rany, które! grzech pier- 
worodny zadał narozumie i woli; lecz ze onych 
uleczenie zaczyna, i do dolkonałego uzdrowienia 
przy [posabia. Nie przeftaie więc na oświeceniu ro- 
zumu, 1 na doradzeniu, co czynić należy ; ale fię- 
ga woli; i oną do żądania dobrego pobudza, Czy- 
tay §. IX, X, XI, XII, XIII, XIV. 

Pytanie IV. Czy wfzyscy maig tafkę dofiate- 


„czną, która daje możność 00.czynienia dobrego, 


ga 
wym nie zby- 
wa nałasce do- 
ft iteczney, 


do zachowania: Przykazań? 

Odpowiedź. Zaprzecza to Janseniusz wzglę- 
dem [prawiedliwych, mówiąc: „, Niektóre Bolkie 
Przykazania ludziom fprawiedliwym chcącym i u- 
filniącym w uważeñių fit, które w ten czas maig, 
do wykonania fą niepodobne: zbywa tez onym na 
łasce, przez którąby ftaly fię podobne ,. Ta pro- 
pozycya je% potępiona, i fulznie: z Wiary albo- 
wiem za rzecz pewną mamy, iż Przykazania Bò- 
[kie człowiekowi, mianowicie ufprawiedliwionemu, 
iw ftanie lalki zoftaiącemu do wykonania nie lą 
niepodobne; albowiem: Strzeże Pan Jufz -Swi gtych 
Jwoich, mówi Pismo. ,, Który ufprawiedliwił nie- 
zbożnego, azaliż opuści pobożnego Nie porzuca 

nas 
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nas zrzódło , jeżeli my nie opufzczamy zrzódła ,,. 
mówi -Auguftyn. Y na innym mieysCu: „ Tym. fa- 
mym, Że naymoeniey wierzemy , iż Bóg jet fpra- 
wiedliwy i dobry , rzeczy do wykonania niepodo- 
bnych rofkazać nie mógł: to nam fłuży za upomi- 
nek, co w rzeczach łatwych czynić, a W trudnych 
o co profić mamy ». Zarzuty Janseniulza z powa” 
gi Złotouftego i Auguftyna rozwiązane znaydziefz 
w §. XV, i XVE 

i Nie tylko fprawiedliwym, ale Chrześcianom 


, 
Chrześtianie 
też _ wlzyscy 


wlzyftkim, gdy wykonanie Przykazania nalega, maig oną przy- 
łafka doftateczna albo do wykonania onego; albo namniey do 


do Modlitwy na uprofzenie pomocy dawana bywa. 
Inaczey bezprzyczyńnie przykazy wałby Bóg, gdy* 
by nie dawał łalki przynaymniey do modlenia fę; 
przez cO mogłaby być wyićdnana potrzebna po- 
moc: » Bóg rzeczy niepodobnych nie rofkaznie, 
i rofkazuiąc upomina; ażebyś czynił, co możelz» 
a profił, czego nie możefz,. Zdanie 'Augultyna, 
którym oczewiście znać daie, iż jedno ztego dwoy- 
ga jet w nalzey możności, 

Grzefznikom jelzcze nie zatwardziałym łalka 
doftateczna częftokroć udzielana bywa. Według A- 
poftoła albowiem grzefznika, który bogactwy ðo- 
broci ( Bofkiey ) i cierpliwości i niejkwapliwości 
gardzi, Aobrotliwość Boza ðo pokuty prowadzi. 

Nawet Niewiernym daie (ię łafka doftateczna, 
przez którąby grzechow uniknąć » i zbawienia pe- 
wnemi ftopniami doftąpić mogli ; Bóg albowiem 
oświeca każdego człowieka na świat przychodzą 
cego, U Jana Roz: 1. » Slepy nafłońcu przytomne. 
ma fłońce, ale fam fłońicu jek nieprzytomny. Gdy- 
by Niewierni temu światłu byli przytomni, gdyby 
powfzechney pomocy dobrze używali , i grzechami 
fwoiemi tamy dalfzym lalkóm nie czynili, Bóg Wipo- 
mogłby onych fzczegulnieyfzym powołaniem i ła" 
(ką filnieyfzą ,, jak naucza Swięty Pomafz. 

„Mi 2 Oza- 


modlitwy na 


uprofzenie fil- 
nieyfzey po” 
4, MOCY: 


Maią grzefzni- 
cy, maig Nie: 
wierni 


Maią zatwar- 
dziali , clio. 
<iayże [zczu- 


ple talki. 


Chrzeft dla 
wlzyftkich 
przygotowany 
wolą Bolka po- 

wlzechną. 


Duzy Chry 
ftusowey 
Piekłow zh 

pienie. 


s 
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O zatwardziałych też ‘Grzeľznikach trzymać 
należy , iż chociayże nader [zczupłe, 1 barzo nie 
częfte lą łalki , które tym zdefperowanym Bóg .po-. 
zwala; nie zawlze jednak i nie zupełnie od wfzel- 
kiey lalki doftateczney lą ogołoceni. Oftateczne al- 
bowiem owe zaslepienie , któreby fię żadnemi łalki 
Bolkiey promieniami nie oświecało, w tym zyciu 
mieysca nie ma, jak uczy Augufyn: ,, W taką sle- 
potę ktokolwiek wdany będzie, od wnętrznego o- 
świecenia Polega wyłącza fig; lecz jefzcze nie 
zupełnie póki jeft w tym ARE Zarzuty rozwią- 
zane znaydziefz w § $ XXI. 

Nakoniec według Autora Klag o powołaniu 
Narodow: ,, Nawet Niewiernych dzieci należą do 
uczeftnictwą owey talki, która blifka jeft wfzyftkim 
Narodom ,, to jeft: Chrzeft, jak dla wfzyftkich jet 
uRanowiony , tak dla w fzyfikich powfzechną i po- 
przedzaiącą wolą Bolką jet przygotowany ; lecz 
natury porządek odmieniać, cuda częlto czynić Bóg 
nie obowiązany naten koniec, ażeby dzieci nawet, 
Wiernych niewczesną śmiercią nprzedzone nie by- 
li, i Chrzfu dofiąpili: Czytay $. XXII.. 


O piątym Hrtykule Składu Apoflolfkiego, 


Chapit Jo Pieklow, strz zeciego Inia. Cmar- 
tuychufiat. 


Pytanie 1. Co tym Artykułem wyznaiemy è 

Odpowiedź. Prerwlzą tego Artykułu częścią 
wyznajemy , iż po śmierci Ćhryftusowey Dufza Je- 
a. 80 zftąpiła do Piekłow , i tam czas ten, którego 
* Ciało w grobie leżało, przebyła; i że w tymże 
czalie, taz lama Słowa Woielotego Osoba i w 
Piekłach i w grobie była; albowiem, gdy śmierć 
dufzę od ciała odłączyła, On Slowa nierozdziel- 
na od Dufzy i Ciała zoftała. Posledniey(zą zaś czę- 
ścią wyznawamy: że Dulza Chryftusa, któren w 
dzień Piątkowy na Krzyżu umarł, trzeciego od 

śmiet- 
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śmierci dnia, części biorąc za całości dniów, zno- 
wu złączyła fię z Jego ciałem ; i że tym fposobem 
_ Chryftus Jezus powracaiąc do życia; zmartwych- 
wftał z grobu dnia trzeciego: któren przeto na- 

„zwany jeft od Kościoła dniem Pańlkim. Co znaczy 
w tym Artykule Piekło? Wiele jeft Piekłow? i jakie 
przyczyny zltąpienia Chryftusowego do Piekłow ? 
Czytay w Roz: VI $.1. 

; Pytanie ll Coo zmartwychwfianiu Chryfiu- 
sowym wierzyć powinniśmy * 

Odpowiadam. Wierzemy nayprzód: że własną 
mocą zmartwychw fab, "jak przepowiedział : Roz- 
walcie ten Kosciot , a: we trzech niach zbuðuig 
ii, to zaś ( jak ziaśnia Kwangelifta ) mówił o Ko- 
ściele ciała [wego. Y na innym mieyscu: Ja kła- 
ong Jufzę. moig, abych ig zafię wzioł.... i mam 
moc położyć, i mam- moc zafię wziąć ig. Wierze- 
my powtore i% Chryftus pierwfzy ku nieśmiertel- 

` ności zmartwychwitał , idla tego Pismo 8. onego 
nazywa pierworodnym z umarłych, i pierwiofi S 
mi zmartwychwfiaigcych. Potrzecie: wierzemy , 
iż trzeciego dnia zmartwychwftał. Sam albowiem 
Zbawiciel trzydniowy, tylko grob [wój przepowie- 
dział: Tak będzie Syn człowieczy w -fercu ziemt 
trzy Oni i trzy nocy» i na innych mieyscach Pi- 
smo Cliryftusowe trzeciego dnia zmartychw tanie 
opowiada. © potrzebie zmartwychwftania Chry ftu- 
sowego, O Chwaleszmartwychw falego Pana, o fkut- 
kach i pozytkach z Chryftusow ego zmartwychw fa- 
nia pochodzących, o znakach nalzego duchowne- 
go zmartwychwftania znaydziefz naukę w 5. Ii, 
IV, V,iVI. ' : 

O fzóftym Składu paftożfkiego Artykule. 


Whgpit na Niebiosa, fiedzi na prawicy Boga 
Jyca Wfzechmogącego. 

Pytanie 1, Co tym Artykułem wyznawamy ? 

00- . 


Zmartwyck- 
wftanie Chry- 
fiusowe. 


W | 
JI 
JI 
ih 


IIR 
[I 
| 


Wnieh 
pienie 


4:4 Dodarex 


Opowiedz Wierzemy, iż Chryftus po dopet- 
nieniu przez mękę i Zimartwychwi ftanie odk e 
nafzego Pemi według człowieczeńltwa cia- 
łem i dufzą dnia od Zmartwychwitania czterdzie- 


u: tego w Niebo wftąpił. Według Bóftwa zaś, któ- 


rym równy jet Qycowi, i wlzędzie przytomny, 
nieprzerwanie Iftotą [woią Niebo i ziemię napet- 
niżł. Wierzemy, iz wftąpił wog mocą, nie 
cudzą pomoca. W ftąpił na Niebo, to jefń: na miey- 
sce chwalebnemu Ciału przyzwoite. Lecz gdzie , i 
jakim [posobem jeft w w Niebie Ciało Pańlkie , badać 
fię o tym byłaby próżna lzbyteczna ciekawość; do- 
syć jet wierzyć, że jet w Niebie. 


Co znaczą te Wierzemy takoż , 12 Chryftus fiedzi, na prawi- 


fłowa: Sredzi na 
prańicyć CY Oyc 


ca: przez co oznacza fię c hwały i władzy ró- 
wność: Onemu albowiem Jana jefi w/zelka Wła. 
Əza na Niebie i na ziemi. Siedzenie na prawicy 
Oyea, oznacza Królewfiwa naywyżlzey powagi, 
władzy, i fzczęsliwości trwałe i nieporulzone dzie- 
dzietwo hryftusowi tak właściwe, że żądney 
fitworzoney naturze udzielone być nie może. Zkąd 
Apoftot mówi :, 4 00 któregoż kiedy z Aniołow 
„akt. Jfie0ź po prawicy moiey 

Jak, gdy háu jeny OR; na prawicy, nie ozna- 
czamy ułożenia ciała: albowiem S. Stefan widział : 
Syna człowieczego fioiącego na prawicy Boga; ale 
przez” fiedzenie wyrażamy przebywanie , przemie- 
fzkiwanie , bawienie fię: tak nie wyobrażaymy fo- 
bie Boga m jakby w poftaci ludzkiey ; nie fzu- 
kaymy myslą nalzą prawego albo lewego boku, 
ażebyśmy nie wpadli w owe świętokradztwo, o które 
ftrofuie Apoftoł tych, którzy oOmienili chwałę nie- 
Jkazitelnego Boga na podobieńfiwo obrazu cz łowie- 
ka śmiertelnego : ale przez prawicę Bożą rozu- 
mieymy chwały, potęgi, fzczęsliwości niedorów- 
naną, niewypowiedzianą wielkość i wlpaniałość. 
O przyczynach Wniebowftąpienia Chryftusowego i 
pożytkach znaydziefz naukę w §. LI, i III. 
O fi00- 
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Ztamtąd ma przyiść fadzić żywych i umar- 
i tych. 

Lubo wieloraki Sąd na fundamencie Pisma dy- 
ftyngwuią Teologowie: o czym wiadomość znay- 
dziefz w Roz: VIII ; ten jednak Składu Artykuł jeft 
o Sądzie oftatecznym i powfzechnym; którym wy- 
znawamy , iż Chry ftus przyjdzie Jądzie żywych i 
umarłych. "Ztamtąd ma przyjść , dokąd wfiąpił, 
to jet: z Nicba, mie odłączaiąc fię od prawicy Oy- 
ca; ta albowiem nie co innego jety jak naywyž 
fza Władza: z tą mocą i Maji fiatem przyjdzie, ja- 
koście go widzieli i0ącego ðo Nieba, mówili Anio" 


łowie do Apofiotow po Wniebow ftąpieniu Pańfkim. 

Ze zaś fądzić ma żywych iumarłych, to dwo- 
iako rozumiane być może: albo biorąc za żywych, 
których przyjście Chr; tufowe znaydzie w tym cie- 


le żyiących: za umarłych zaś, którzy przed jego 


wyzuli fię. Lub tez umarłych 


przyiściem z ciała 
iwych, a zywch za fprawiedli- 


biorąc za niefprawied] 
wych, którzy Sądem Bolfkim na prawicę odłączeni 
będą. Wfzakze i ci, których przyiście jego w 
śmiertęlnym znaydzie życiu, umrą na rozkaz Bolki, 
maiąc zaraz do żywota powróeić; albowiem Pifme 
ogulnie mówi: W[zyjcy zmarłwychwfianiemy: nie 
malz zaś zmartwychw ftania, gdzie smierć nie po- 
rzedza. 

Oftateczny ów Sąd w Pismie dniem Pańfkim 
nazy wa fię: Dzień Pańfki jako złódziey w nocy, tak 
przyiózie. Jak więc o naltąpić maiącym Sądzie z 
Wiary pewnie wiemy; tak o czafie z teyże wiary nie 
wiemy. Co i fam Zbawiciel mówi: O Oniu zaś owym 
żaden nie wie. To jednak rzecz pewna, iz nie przyi- 
dzie dzień Pańlki, aż pierwiey jawi fię Antychryf, 
którego Paweł S. nazywa człowiekiem grzechu. 
Czytay w Roz: VIH, $. L O przyczynach zaś po- 


wlzech- 


Sąd afłateczny 
żywych i-t 
marłych -pes 


80 


czas ONC- 
niewiado: 
my. 
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wfzechiego, Sądu dla (woley i poruczonych fobie 
nauki czytay $.IL. 

Sądzić zaś Chryftus będzie nie tylko jako Bóg, 
ale też jako człowiek, według owych fłów Pisma: 
Dał mu(Ociec) władzą Sąd czynic, iz jef Sy- 
nem człowieczym. Piękny tych Pilma S. ftów wy- 
klad Auguftyna, o przymiotach też tego Sędzie- 
go, ï ofiatecznym wyroku czytay $, III. 


O Artykule kladu ósmym. 


Hierzg w Ducha Swietego. 


Pytanie 1. Co-tym Artykułem wyznawamy? 

Odpowiedź: Same Składu Rowa: Wierzę w Du- 
cha $. jawnie okazuią, iż Duch S. jet prawdziwy 
Bóg, Oycu i Synowi równy; nicht albowiem nie 

, wierzy w żadne ftwórzenie taką wiarą, o jakiey w 
Naj) Symbole jeft mowa, to jeft; Theologiczną, nieomylną, 
przeciw Mace: 1 żaden naywiękfzey ufności w ftworzeniu nie pokła- 

donianom. da, Oprócz wielu mieyfe Pilma8. w Roz: IX; w $. Il 
przywiedzionych, dowod tego mamy w Fprmie 
Chrzftu 8. w którey do Oyca i Syna w też fame u- 
czefnictwo chwały, godności i dzielności przyda- 
iemy Ducha S bez wymienienia którego, [prawa 
Chrzftu byłaby próżną i niepożyteczną. O Duchu 
$.Pilmo mówi: Jz poświęca i ożywia; że w/zyfiko 
wypatruie i głębokości Boże: do Bolkiey zaś wła- 
dzy fzczegulnie należy wiedzieć wfzyftkie fkrytości 
i głębokości Boże; że jeft wfzędzie, i Okrąg ziemie 
napełnia, To zaś wlzyfiko Bogu tylko przypilane 
być może. 

Z tych Pifma 8. wyrokow przeciw Macedonia- 
nom, którzy Ducha 8. ftworzeniem nazywali, nie 
przełamane fzykowali rozumowania Oycowie 88. Ba- 
zyli, Athanazy, Grzegorz Nazydnzeńlki i Nilse ńlki, 
Ambroży, Cyryl i inni Katolickiego o Bótwie Du- 
cha 8. wyznania obróńcy. 

Przeto Sobor Konftantynopolitańlki 1. a po- 

wlzech- 
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wfzechny 2. na wykorzenienie Macedoniańfkiey 
herezyi, do fkładu Niceńlkiego naftępuiące przydał 
wyrazy: Wierzemy ,„, w Ducha. S. Pana ożywiaią- 
cego, 00 Qyca pochodzącego, a z Qycem i Synem 
czczonego i chwalonego, który mówił przez Pro- 
rokow. 

Gdy Qycowie Soboru Konftantynopolitańfkie- 
go w Składzie wyrażaią, że Duch S.pochodzi 09 Oy- 
ca, przezto przyznawaią Qycu moc wyprowadze- 
nia Ducha; gdy więc Chryftus Pan mówi: Cokolwiek 
ma Ociec, moje jeft, tym famym moc ta jek mocą 
Synowlką; tym famym cokolwiek od Oyca bierze 
Duch S. bierze i od Syna, jak fam Zbawiciel u Ja- 
na w Roz: 16. o Duchu S. mówi: On mię uwielbi, 
bowiemz mego weźmie, awam opowie. Bierze więe 
Duch S. od Syna: Z mego weźmie; w Bolkich zaś 0- 
fobach jedna od drugiey nie bierze ani częśći ja- 
kiey, ani jakiey rzeczy do iftoty nienależącey, to 
jet: przypadkowey, w Bogu albowiem ani części, 
ani rzeczy przypadkowe mieyfca nie maią; bo co- 
kolwiek w Bogu jeft, Bogiem jeĝ; a zatym Duch od 
_ Syna bierze ifiotę i (ubftancyą: to zaś nie co innego 

jeft, jak pochodzić od Syna. ZeSyn przedwiecznym 
rodzeniem bierze od Qyca Iftotę albo Bóftwo, we- 
dług owych Rów Chryftusowych: Oczec móy co mi 
Bał, więk/ze jefi nade wfzyfiko: fame albowiem Bó- 
ftwo jeft, nad które nie więkfzego pomyslić fię nie 
może; przeto prawowiernie i koniecznie mówiemy: 
że Syn od Qyca pochodzi; gdy zatym Duch S. bie- 
rze od Syna nie coinnego, jak lftotę Bolką całą i 
nierozdzielną, z mego weźmie , mówić powinniśmy, 
że Duch S. pochodzi od Syna. 

Obfitfze dowody z Pisma i Oycow Świętych tak 
o Bóltwie, jako o pochodzeniu Ducha S. od Syna: 
tudzież Macedoniańlkich zarzutow przeciw Bóftwu, 
a Grekow- przeciw pochodzeniu Ducha. 8..0d Syna 
rozwiązanie znaydziefz w Roz: IX. w $. IL. III. IV. 
V. i VI- Potrzebną zaś Naukę o Imionach własno- 

Kkk ści 


Duch S. po” 
chodzi od Qyca 
i Syna. 
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ści, fkutkach, i o przygotowaniach do przyięcia Du- 
cha 5. czytay w $. VIE. i VIII. 


O dziewiątym J kladu Jtrtykule, 
Wierze Si wiety Kosciol powfzechny. Si więtych 
obcowanie. 


Kościoł albo Kościoł, to jeft: wedłu S, Tomafza » zgromadze : 
RE nie Wiernych ,, Pilmo S. różnemi nazywa Imiona- 
iernych jel g 
jawny, mi, o czymczytay w Roz: X.$.I. 
Pytanie I. Kościoł czy jefi widocznyi jawny? 
Odpowieź: Heretycy od prawdziwego oderwa- 
wlzy fię Kościoła, ządaliby nie znać onego; i dla 
tego Kościoł niewidzialnym mianuią. Lecz gdyby 
Kościoł nie był jawny, jakimby fpolobem znalazł 
mieysce rozkaz Chryftusow, którym chce, iżby Brat 
upomnieniem Braterlkim nie poprawiony, odniefion 
był Kościołowi? Powiedz Kościołowi u Mat; w Roz: 
18. Dalfze dowody i na zarzuty odpowiedzi czytay 
w $. IL. 
Pytanie IL. Grzefznicy czy należą ðo Kościo- 
ła, albo zgromadzenia Wiern ych? 
Odpowiedź: Według Oycow nauki Arka Noego, 
w którey nie tylko czylte, ale i nieczyfie zawiera- 
wiec? ły fię Zwierzęta, była Figurą Kościoła; według 
ścioł. >- tychże Qycow, podobieńftwa roli kąkol nolzącey, 
fieci zle i dobre Ryby zgromadzaiącey, Uczty Ewan- 
geliczney z dobrych i złych złozoney, i inne wyra- 
żały Kościoł; ľą więczli i grzelznicy członkami Ko- 
ścioła ,, tak, jak Judafz Grona Apofollkiego, to jef: 
liczba, nie zaś wartością: zewnętrznym pozorem, nie 
zaś cnotą p. Słowa Auguftyna. Znofi ich Kościoł, 
lecz nie kazifię nieprawością, którą fię brzydzi. 
Czytay §. III. 
Pytanie II, Czemu Kościoł mianuiemy i wy- 
znawamy Świętym? 
Odpowiedź; Piotr S, w Liście 1. w Roz: 2. 
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Wiernych w ogul nazywa Naro0em świętym. Cho 
ciayże albowiem Kościoł tak wielu w (obie zawiera 
grzefznikow, fzlachetnieyfze jednak onego części fą 
święte, jako to: Aniołowie, Dufze Błogofiawione i 
w Czyscu będące, takoż fprawiedliwi na świecie ży- 
iący. Swięty też jeft Kościoł, z przyczyny Głowy 
fwoiey Chryftusa, któren jet Swigty Świętych; z 
przyczyny Sakramentow, przez które Bóg prawdzi- 
wą świętość fprawuie; nakoniec z przyczyny Świę- 
tey Zakonu Bożego Nauki. Czytay §. IV. 
PytanielV. Czemu Kościoł Chryfiusow nagy- 
wa fie Katolickim, albo Powfzechnym? 
OOpowie0ź: 1. Iż po całym okręgu świata jeft 
rozfzerzony, i przepowiadanie Ewangelij do wfzyft- 
kich Narodow jelt przeznaczone. 2. Z przyczyny 
czasu; albowiem wfzyscy Wierni od Adama aż do 
fkończenia świata należą do tego Kościoła, któren 
wybudowany jeft na węgielnym kamieniu Chry ftu- 
Ge Jezufie, na Apoftołow też i Prorokow fundamen- 
cie. 3. Z przyczyny Wiary, na którą Wierni wlzyfcy, 
wlzędzie i zawlze, bez żadaney zgoła odmiany 
zgadzali fię. 4. Kościoł Katolickim nazywa fię: „ Al- 
bowiem powlzechnie dofkonały jeft, i w niczym 
nie chromie ,,. mówi Auguftyn. Czytay §. V. 
Pytanie V. Kościoł Chryfiusow czy jefi jeden? 
Oðpowieðż: Chryftus Pan u Jana w Roz: 10: 
Kościoł nazywa je0ną Owczarnią. Paweł S. je- 
onym Ciałem; a to dla jedney głowy, dla jednego 
Ducha, dlajedney Wiary, Nadziei i jednego Chrzltu. 
Jeone ciało, i jeden Duch: jako jefteście weżwani 
w jedney nadziei wezwania wafzego. fc0en Pan, 
jedna Wiara, jeden Chrzefi. Od Cbryftusa więc 
Pana i od Apoftoła nauczeni jeden wyznawamy Ko- 
ścioł. Czytay §. VI. 
Pytanie. VI. Do tego, ażeby Kosciol był jeden, 
czy potrzebny jef jeden wiózialny Rządca? 
OQopowiadam: Kościoł jeft Ciało, albo Zgro- 
madzenie widzialne; potrzebuje zatym Rządcy, do 
Kkk 2 któ- 


Kościoł  jeł 
święty. j 


Kościoł jef 
Pow zecliny. 
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Jeden. 
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wypadaiących można 
było udawać fię; któregoby widzieć, i zarządzenia 
fłyfzeć można było. Chryftus Pan w Kościele uftano- 
wił Rząd Monarchiczny; Kościoł albowiem u Danie- 
la przyrównywa fię do Królewftwa, i w Pieniach 
Salomonowych do Wóyfka porządnie ufzykowane- 
go, w Liście Piotra S. do Qkrętu, u Jana do Ow- 
czarni. A wlzakze i Królewftwem, i Wóylkiem, i O- 
krętem, i Owczarnią jeden władzą wyżlzą zarządza. 
Czytay $ VII. 

Pytanie VII. Tym je0nym Rządcą Kościoła 
kogo Chryfius Pan ufianowit? 

Odpowiedź: Do Piotra Chryftus Pan mówił: 4 
Ja tobie powiadam, iżeś ty jefi Opoka: li na tey O- 
poce zbuduię Kościoł móy .... Y tobie dam Klucze 
Królewjiwa Niebiejkiego, a cokolwiek zwiążefz na 
ziemi, będzie zwiążano i w Niebiefiech: a cokol- 
wiek rozwiążefz na ziemi, będzie rozwiązano i na 
Niebiefiech. Co w budowli jet fundament, to w 
Zgromadzeniu Rządca, w Królewfiwie Król, w 
Domu Gofpodarz: i komu oddaią fię Klucze, ten u= 


, tanawia fię Królem albo Rządcą. Ta zaś Chryftu- 


fowa mowa ftofowana jet do jednego tylko Piotra; 
a zatym Piotr lam ieden z władzą nad wlzyftkiemi 
odebrał obietnicę, iż miał być widzialną Głową, 
Fundamentem i Rządcą całego Kościoła. Zjgodną 
Nauką Oycow SS. wfzyftkich wiekow utwierdzone 
jet te fłów Chryftufowych rozumienie. Czytay 
obfit(ze tey prawdy dowody w $. VIII. a rozwiąza- 
nie zarzutow w §. IX. 

Pytanie VIII. Kto mieysce Piotra trzyma w 
Kościele z władzą nad wfzyfikiemi? 

OJpowiedż: Cała Piotra S. jako Pafterza i 
Rządcy powlzechnego Kościoła naywyżlza powaga 
fpadła na Naltępcę; gdy albowiem Chryftus Pan 
Kościoł [wóy ufundował aż do (kończenia świata 
trwać maiący, (polob rządu, któren uftanowił Pio- 
tra 
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tra naznaczaiąc Głową Kościoła, wieczny też być 


` powinien, którenby śmiercią Piotra nie uftal, ale do 


jego Naltępcow przechodził. Ponieważ więc Piotr 
Stolicę Rzymiką ufundował, ioną aż do śmierci 
rządził: przeto Bilkup Rzymiki Piotra Naftępca ma 
pierwfzość powagi iwładzy w Kościele powfzech- 
nym. Zatym cokolwiek dowodzi pierwizość Pio- 
tra, to razem dowodzi pierwlzość Bifkupa Rzym- 
fkiego. 

Sobory powfzechne, i wlzyscy Oycowie Święci 
w Stolicy Piotrowey naywyżlzą uznawali Zwierzch- 
ność: Bilkup też Rzymiki Piotra Naftępca ( jak 
świadczą Pisma Qycow i Hiftorya Kościelna ) wła- 
dzy fobie ffużącey w różnych zdarzeniach używał: 
herezye potępiaiąc, (prawy między Bilkupami roz- 
fądzaiąc, przekonanych e wyftępek z, Bilkupfiwa 
fkladaiąc; niefłufznie odfądzonych do Stolie przy- 
wracaiąc , Sobory potwierdzaiąc albo odrzueaiącć, 
Prawa dla Patryarchow i Bilkupow ftanowiąc. Co 
wfzyftko, że jeft nieprzełamanym pierwfzeńftwa 
i władzy dowodem, kazdy widzi. Czytay § XII. 

Pytanie IX. Czemu Kościoł Apofiolfkim nazy- 
wa fig? 

Ogpowie0ź:. Skład Konftantynopolitańfki na- 
zywa Kościoł Apoftollkim dla tego, że-od Chry- 


* ftusa przez Apoftołow jeft ufundowany, i że Ko- 


ścioła Nauka nie jeft nowa, ale zdawna od Apo- 
ftołow podana, na cały świat rozfzerzona, 1 Bilku- 
pow nieprzerwanym po Apoftołach naftępftwem do 
nas doprowadzona. Czytay $. XIII. Jaką zaś ku Ko- 
ściołowi cześć, pofzanowanie i miłość nofić powiń- 
niśmy, czytay $. XIV. Do Artykułu o Kościele, przy- 
danych ftów: Świętych obcowanie, oblzerny wy- 
klag znaydziefz w $. XV. 


O Dziefiątym Składu Jpofłolfniego Hrtykule. 
Odpufzczenie grzechow. 
Pytanie 1. Coo grzechu pierworoonym Wiara 
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Odpowieoź:: Artykuł Wiary od Papieżow, Sy- 
nodow Afrykańlkich, i powlzechnego Trydeńtíkie- 
go Soboru definiowany przeciw Pelagiańlkiey bere- 
zyi, że grzech pierworodny przez pofpolite rodze- 
nie fię, albo krzewienie fię od jednego człowieka, 
to jet: Adama rozfzerza fię i przelewa fię ra 
wfzyftkich ludzi. Goy więc Chryfłus Swięty Swię- 
tych niepokalany, wyłączony 00 grzefznikow, nie 
pofpolitym rodzeniem (ię, lecz bez pożądliwości 
poczęty jeft, nie z nafienia Męfkiego, ale z Ducha 8, 
Wiara Katolicka wyznaie, iż (kazy pierworodney 
nie zaciągnoł. 

Wyłącza fig też Błogofławiona Boga Matka Dzie- 
wica Marya: chociayże albowiem uważaiąc los i tan 
wflzyftkich ludzi, którzy z Adama pofpolitym fpo- 
fobem krzewią (ię, powinna była przyrodną wadę 
zaciągnąć, rzeczewiście jednak nie zaciągneła, 
Chryftusa Odkupiciela łafką zachowana. To jednak 
jelzeze nie należy do Wiary, i rozmaite fą otym 
Katolickich Theologow mniemania; wfzakże Ko- 
ścioł, lubo jefzcze nie ogłofił Dekretu, przychyl- 
nieyfzy jeft jednak tey ftronie, która utrzymuie, iż 
Matka Boża bez grzechu jelt poczęta. 

Artykuł Wiary takoż jet, iż (kaza owa pier- 
worodnego grzechu przelewa fię na wfyfikich lu- 
dzi, nie przez naslddowanie Adama, lecz przez 
krzewienie (ię z Adama. Byliśmy ( mówi Apoftoł do 
Wffezow ) z przyroðzeniz Synami gniewu jako i 
OruOzy, to jelt: od pierw [zego poczęcia i zarodze- 
nia fię natury nalzey, nie zaś przez nasląadowanie, 
podpadliśmy pod gniew i zemfię Bolką grzechowi 
należną. Obfitfze z Pisma i Qycow dowody, zarzu- 
tow takoż rowiązanie czytay w Roz: XI. w§. I 

Pytanie IL. Czy Bóg jefi grzechu fprawcą? 

Oopowie0ź: Koncilium Araulykańlkie 2/1 Wa- 
lentyńfkie brzydzi fię i potępia błąd tych, którzy 
mówili: iż Bóg niektórych do grzechu przeznacza; 
toż famo 'w Kalwinie potępił Sobor Trydeńtlki. O 

Bo- 


o WIERZE W SZCZEGULNOŚSCI 403 


Bogu Pismo S. mówi: Miłuiefz w/fzyfiko, co jefi, i 
nic nie mafz w nienawiści z tego, cóś uczynił; na 
innym zaś mieyscu: Bog zarówno nienawiózi nie» 
zbożnika i bezbożności jego; nie jelt więc fpraweą 
grzechu. Inne Pifma 8. mieyfca i zarzutow rozwią- 
zanie czytay w $. II. 

Pytanie. II. Grzech powfzeðni azali naturą 
Jwoią różni fię o0 śmiertelnego? 

Odpowieoź: Heretycy wnętrzney grzechow. nie 
uznaią różnicy, wlzyftkie według ich nauki fą śmier- 
telnemi, a zewnętrznie tylko faig fię powfzedniemi 
przez miłofierdzie Bofkie, któren wiernym i [pra- 
wiedliwym łatwo one odpulzcza. Nauka ta potępio- 
na od Kościoła na fundamencie fłowa Bożego pifa- 
nego i podanego , czytay $. III. 

PytanielV. Azali famemu Bogu o0pufzczanie 
grzechow fłużyć 

Oopowie0ź: Pak mówi Bóg u Jzaiafza. w Roz: 
43. Jam jefi, Sam jefi sam, który zgtaðzam nie- 
prawości twoie. Nim Bóg tal fię człowiekiem, wła- 
dza odpufzczania grzechow żadney fitworzoney na- 
turze od Boga udzielona nie była. Pierwlzy między 
wfzyftkiemi Chryftus Zbawiciel nafz jako Człowiek, 
gdy tenże prawdziwy był Bóg, wzioł ten Urząd od 
Qyca, i Kościołowi takową władzę poruczył, aže- 
by Jego Imieniem i powagą fprawowana była przez 
Bilkupow i Kapłanow, nie zaś onych zafługą; gdyż 
i fami Lekarza Niebiefkiego potrzebuią. Ze tylko 
prawdziwie nawróconym , że tylko na łonie po- 
wfzechney Matki Kościoła, że tylko na tym świe- 
cie odpufzenie grzechów otrzymane być może, 
obfzerną o tym Naukę znaydziefz w §. IV. 


O jedynaftym Skladu Artykule. 


Ciała zmartwychw/ftanie. 


Pytanie I. Czego nas 'Wiara o zmartwych- 
wfaniu uczy? 
Oopowie0ź: Pewna i niezawodna zmartwych- 
wha- 
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Wiara znac w [tania prawda jet właściwa Wiara  Chrześcian 
SE Boga w Pismie S. obiawiona. W Kfięgach Joba: 
Wiem, że Odkupiciel mój ży żyie, i w Ozień ofiateczny 
powfiang z ziemie. Y zaś obleczon będę w fkórę 
naio i w ciele moim oglądam Boga mego. Paw el 
S. do Koryntow w Biar. 1. w Roz: 15. mówi: Wfzy- 
scy wprawðzie zmartwychwfaniemy ©c. ©c. Oc: 
Toż famo do wierzenia nam podaią inne Pisma S. 
mieyfca. Ciemnosć tegó Artykułu i do wierzenia 
trudność „zmnieyfzaią wiektdze przykłady i podo- 
bieńfttwa od Pawła S. i Qycow przywiedzione, któ- 
re takoż przyczyny zmartwychwftania znaydziefz 
w Roz: XII. w$. I. 
Pytanie M: Czemu ciała a nie luo0zi zmar- 
twychwfanie w Składzie w ymieniamy : ? tczy też 
Jame każdego i zupełne powfianie ciato? 
Odpowiedź. Dla tego ciała zmartwychwftanie 
wymieniamy, ażebyśmy rozumieli, iż z dwóch czę: 
ści, to jeft: Dulzy i ciała, z których fkłada fię czło- 
Też fame izy. wiek» jedna tylko, to jeft: ciało psuie fig, i w proch 
pelne powlianą ziemi, Z którey jet wzięte, obraea fię. Proch, to 
ciała, |. jęft: ciało, Oo ziemi fwoiey wraca fie, a Duch po- 
wraca do Boga, który go dał. W zmartwychwfta- 
niu więc wlzyscy ludzie powfianą z tymże ciałem 
i zupełnym, i każdego ciało, © chociayże zgniłe, i 
w proch obrócone, ku zyciu wzbudzone będzie: Must 
to Jkazytelne przyoblec niefkazytelnośc, i to smier- 
telne ( to jeft: własne każdego ciało ) przyobłec nie- 
śmiertelność. Y zaite! ponieważ zmartwychw fa- 
nie będzie dla tego: Ażeby każdy odniofł własne 
Jprawy ciała według tego, co uczynił lub złe lub 
dobre, mówi Apoftoł: Przeto trzeba, ażeby czło- 
wiek wzbudzony był w. tym ciele, z którego po- 
mocą albo Bogu, albo Diabłu fyżył; iżby ztym- 
że ciałem albo nadgrody, albo kary wieczne od- 
niofł, Naprawienie od Boga ciała, jakimkolwiek fpo- 
fobem one było zepsute, wykłada Auguftyn. Czy- 
tay §. II, i HI 
Py- 


ścian 
Joba: 
czny 
kórę 
aweł 
Jzy: 
Oc: 
a 8. 
enia 
odo- 
któ- 
ziefz 


nar- 
' też 


anie 
czę: 
zło. 
roch 
J- tO, 
, po- 
cta- 
łem 
le, i 
Tusi 
ier- 
nie- 


fta- 


5 
o WIERZE W SZCZEGULNOŚCI 465 


Pytanie III. Czy wfzyfikich zmartwychw'fia- 
igcych bgðzie fian jednakowy? : 
Oðpowiaðam. Co do nieśmiertelności wfzyft- 
kich ftan równy będzie;. albowiem, jak dobrych, tak 
i złych powftaną ciała nieśmiertelne: Smierci 0a- 
ley nie bęOzie, mówi Pismo; chociayże odrzuce- Rator Ta 
: A £ z „ył d m vych- 
ni w mękach końca niemaiących, będą fzukali- witaiących, 
smierci ( według tegoż Pisma ) a nie znay0ą oney, 
będą żądali umrzeć, a uciecze śmierc o0 nich. 
Ciała zaś Świętych, prócz nieśmiertelności, będą 
miały, według nauki Apoftoła, niektóre znamiona 
i prześwietne ozdoby, które Teologówie przymio-=" 
tami nazywaią , to jei: niecierpiętliwość, jasność “ 
albo chwalebność , prędkość , fubtelność. -O tych 
przymiotach dokładnieyfzą naukę znaydzie(z w $. 
IV. Jakie zaś z tego Artykułu brać mamy pożytki, 
czytay $. V. 


Q posżednim Składu Fpofłotfkiego Artykule. 
szywot Wieczny. 
Pytanie 1. Co.jefi Zywot Wieczny? 


Odpowiedź. Jezeli znaczenie tych fłów uwa- 
żamy, oznacza fię życie nieuftaiące. Tym nazwa- SA TIE 
niem upewniamy fię, że fzczęsliwość raz nabyta, PET RT 
utracona być nie może. Ta albowiem tylko jeft wízeikiego do- 
prawdziwa fzczęsliwość , którą dziedzicząc bespie- a ed 
czni jefteśmy, że oną żadną niefzczęsliwością nie- - wolność. 
pomiefzaną na zawfze utrzymamy. Szczęsliwość 
ta w Pismie nazywa fię życiem, ażebyśmy, gdy 
wymieniony żywot fłyfzemy, o (mutku i męczar- 
ni nie mysleli; albowiem życie potępionych w ka-. 
towniach barziey jeft śmiercią wieczną, aniżeli 
życiem. Jakoż i Pismo S. wieczność potępionych 
nazywa Orugą śmiercią naftępuiącą po pierwlzey, 
którą wfzyscy naturze winni jefteśmy - 

O żywocie wiecznym , albo wieczney fzczę- 
sliwości Paweł 8. mówi: Oko nie widziało, i ucho 
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nie ftyfzało„ tw ferce człowiecze nie wfiąpiło, co 
nagotował Bóg tym, którzy go miłuig; i przeto 
żadnemi fłowami wylaśniona być mie może , po- 
ięcie też umyfłu ludzkiego przewyżlza:: może je- 
dnak opisana być przez fwobodę odi wlzelkiego 
złego, i przez dziedzietwo wlzelkiego dobra. Czy- 
tay w Roz: XIII. $ B. i IL. 
Pytanie Ml. Na czym zależy ifiotna fzczęsli- 
wost ? 
Odpowiedź. Wesele, chwała, pakoy, nieśmier= 
telność , jasność i inne ciała przymioty przydatka- 
Widzenie Bo- wemi dobrami nazywaią fig; iftotne zaś dobro, al- 
A bo. iftotna fzezęsliwość (jak: mówią Teologawie ) 
; * ma widzeniu i dziedziezeniu Boga zalęży. Widze- 
nie albowiem Boga jelt owym naywieękfzym do- 
brem, ową nadgrodą, którą. (prawiedliwy m Pismo 
S. obiecuie. Czytay $. III. 
Pytanie LIL. W śmiertelnym życiu , albo oczy” 
ma cielesnemi czy może Bóg być wióziany 2 
Odpowiedź. Pismo mówi: Boga żaden nigdy 
nie wiðztal. Moyżelzowi też od Boga rzeczono: 
Nie uyrzy mię człowiek, a będzie żyw. Widzenie 
zatym takowe odłożone jeft do owego czasu, gdy: 
fkazitelność śmiertelności.przeminie; gdy zaś Paweł 
Ś. mówi o Bogu: Miefzka w światłości nieprzy- 
Jiępney, którego żadem z ludzi nie wióział , lecz 
ani widzieć może: daie znać, iż Bóg, jak jeft w 
Ani oczyma (obie, wtym życiu okiem dufzy , a kiedykolwiek 


cielefnemi, ant . : R: W ; 
okiem  Dilzy okiem ciała widziany być nie może. Auguftyna 


bez nadprzyro- piękne rozumowania czytay w §: Y. 


dzonego świa- 


Pytanie IV.. Czy może rozum fiworzony przy- 
roðzonemi fitami widziec Ifiotę Bofką 2 
Oopowiedź. Do widzenia Bofkiey Iftoty, i jak 
jet w fobie , potrzebna jelt pomoe Bolka ofobliw- 
fza, któraby rozum ftworzony podniofła do ffopnia 
owego nayfzczęsliw(zego widzenia darem nad- 
przyrodzonym, „któren światłem chwały nazywa 
lig, 


— 
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- fię. Przeciwna nauka od Kościoła potępiona. Lecz 
itym światłem uzbrolony rozam ftworzony bądź 
ludzki, bądź Aniellki nie może ogarnąć, albo tak po- 
znać, jak [am fiebie Bóg poznaie ; albowiem jef: 
Wielki ra0ą,.i nieogarniony myslą. Jeremia [z 
Roz:32 Co jet Bożego, nicht niewie, jedno Duch 
Boży. Czytay $. VI, i VIL ń 

Pytanie V. Dufze fprawiedliwych zupełnie 
tzyfie czy zaraz po śmierci widzą Boga? 

Odpowiedź. Tò Chryftus Pan obiecał dobremu 
Łotrowi, mówiąc: Dziś zemną bęOziefz w Raju. 
Tego Paweł S. żądał: Pragnienie mam rozwiąza- 
nym być, i być z Chryjftusem. Po coby zaś kwapił 
fię być rozwiązanym, gdyby aż po zmartwych- 
witaniu, a nie zaraz po Śmierci miałbyć ż Chry- 
ftusem, i z widzenia Boga fzczęsliwości doftąpić? 
na fundamencie tych i innych mieysc Pisma S. ten 
Wiary Artykuł Sobor Florentfki zjaśnił. Czytay 
$. VII. O pożytkach zaś duchownych z posled- 


niego Składu Arty kułń zbierać fię maiących, naukę 
znaydziefz w $. IX Rozdziału XIII. t 


PARETI 
Bóg poieciem 
ltworzonym 

nieogariiony, 


Kiedy - Du- 
fze fprawiedli- 
wych. widze. 
nia Roga do- 
ftępuią. 


Karta. 
5- 
7 - 


Omyłki znacznieyfze poprawione, 


. Wiersz,  Omyłka. popraw. 
s3 -= Chwalą chwalę 
16 - mówię mówią 
9- nazywają, co nazywaiącą fię 
I. Luterkkię Kalwinfkie 
aa = "Tak Jak 
(7 nieuiedność  niewiedzieć 
(8 - uiedność wiedzieć 
17 - Cóż toż 
no > tak tych 
33 - z Obiaśnienig z Objawienia 
(e9 =  pochwalał pochwalił 
(35 * naprowaczył niprowadził 
4- uftała uliawała 
34 = to ten 
C4- iu iuż 
(15 * bieżącego i biezącega 
9 przeto przez to 
19% ndzialany udziałany 
jọ- zle żle 
1» mdrzewa żle“ z drzewa wins 
goi dobrego domości złego 
-s = » i dobrego 
19 » fam famo 
gö = chiiącym tzuiącym 
ge - © miącey czuiącey 
7 > emiącymi ezuiącym 
36 - -mieni i mienili 
rs - bliźni blizny 
14- fubfłanticyi  fubllancyi 
19 - ciemnascią cieminoscią 
18 - do nasadowa- do basladowa- 
nia nia 
56 = miefprawie: nieprawdziwie 
dliwie 
1 - fłutecności  fiateczności 
35 - była bywa 
17 - Zal Żar 
15 - wiarę miare 


Karta. Wiersz. ` Omytka. 


(5 = nikczemnie 
EER (ss * możno 
2:0 2 19> mówifz 
man - Ta - naPsalm 
(4 - , odpówieź 
+ fa4 » Jes -  Ipososobu 
l (s6 =, Cudem 
z „ (Igi częci 
z C +" pouczyłę 
- , (587 cze 
ber sAd (35 - czci 
348 * 7  ięzdki 
595750 - NOWI 
Cey < mądroci 
abi - Jab - przyna 
(53 - przychodzi 
$74 34 + od:Syna 
288 - ge i mniemali 
1 289 - M - Tak 
394 - 4-  nafłępnie 
960 eg = O których 
:97—5.7 Narzędniką 
zob - 15- potwerdił 
gir- so = ol 
314 + 25.- <nie tym [po- 
sobem 
ię. (75 i popraweni 
HEO 1 powfzechnos 
ści 
gto: 35 = Alife 
554 -167 z owcami 
ao Ca 1 Wyzianiu 
359 * (51 i + w 
556 bs 
349 + +50» nje mogę 
6 ii -  cietpana 
IR: (s5 = niech. bedą 


przekleci 


popraw, * 
nikczemnieś 
można 
mówię 
nas Psalm. 
odpowiedź 
fposobu 
Cudom 


części 
poniżyła 


ci 

ci 

języki 

mówi 

mądrości 

przyczyam 

pochodzi 

do Sy na 

kmienii 

Jak 

naftępuie 

Do których 

Naiezdnika 

potwierdził 

od 

nie tylko tym 
fposobeni ; 

1 poprawieni 

i powieńzchno» 

ści 

fali fie 

z owemi 

i wyzqania 

z objawienia 
awifłością | 

nie mo 


cie 


p na 
niech będzie 


przeklęty 
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